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KAZANIA 


Przez 
Wielebnego Xiędza 
KAROLA de la RUE 
SOCIETATIS JESU, 
| Kaznodzieię ordynaryinego przez 
dziewięć lat u Krola Francufkiego 
Ludwika XIV, po Francufku mia- 
ne y do druku 
PO DAN E. 


A teraz dla zawartey. w nich niepofpoli- 
tey iafności, przyjemności y mocy prawd 
wiary na Polfki ięzyk 
PRZE? LUMACZONE 
Przez 
X. Alexandra Brodowfkiego Soc: JESU, 
Swiętey Teologii Profeflora. 


CZĘSC DRUGA. 


we LWOWIE, 
w Drukarni |. K. M. Akademii 
Societatis JESU. Roku Pańfkiego 1759. 
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NA HERBOWNY KLEYNOT JA- | 

SNIE WILMOZNEGO BIELSKICH 
DOMU. 
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Kto z głęboką uwagą fporzyfz Ga te groty: 

Jak rożoe czynią w Niebo y w ziemię obroty; 
Mysi fobie, że rozlicznym lecz befpiecznym torem 
Jmię te zawżdy dąży, gdzie cnota z honorem. 


bi Je 
iD! 2 


DO 7ASNIE WIELMOZNEGO 
JMCI PANA 
ANTONIEGO 
ma Zborawie 


BIELSKIEGO, 


Lowczego Nadwornego Koronnego. 


Y 
DO JASNIE WIELMOZNEGO 
JMCI PANA 
AD A M A 
a ua Rycheicach K 
BIELSKIEGO, 


Starofty Czerwonogrodzkiego. 


„(EAZA AK tylko tę prac moich Tea- 
GSA K] logicznych rozrywkę, w ttu- 
Prof CONN) maczeniu na ięzyk oyczyfły, 
ZAG E È kazah, niegdys z rownym ftua 
LSPSYYSZ tbacza pożytkiem, iak Autora 

pochwałą, przed Krolmi Prancufkiemi mia- 

nych, przedfięwziofem: w ten czas zaraz 

Poślanowiłem u fiebie wietnaczey ie między 

ludzi na karcie tey rozrzucit, tylko świetnością 

Jmie 


o obiaśnione, ` Jaśnie Wiglmo- 
èni Panowie. Drogę (że pominę inne Pane | 
fkicb powabow żory) w Dom Twoy. Jaśnie | 
W. Łowczy Koronny, ufał mi wyborny gaf i 
woy, nafłuchaniem fig przy Dworze Kro- k 
Jow Francu/kicb, zbawiennych nauk w fpofo- 
bie y w gorliwości mowienia Rueufzowym ro- 
wnych, przyuczony J utwierdzony. Do cie- 
bie zaś, W. Storofto Czerwonogrodzki, | 
śmiały mi przyhep czyni, doznand z dawien 
dawna w Tubie, w przyimowaniu nauk zba- 


Smienia mafzeg 


wiepnych, godna wyfokiego twego urodzenia 
cnota, Jako bowiem miatem niegdys honor, w 


publicznych Iwow/fkiego mafzego, teraz iuż 
Akadennckiego Kollegium, fzkołacb, y z Po 
winności Profefjor [kiego mego urzędu, y 2 wie- 
ku Twego potrzeby, młodość twota, do wielkich 
rzeczy W żeń czas ZAYAZ zdolnost pokazniaca, 
przy innych naukach, napowat też, grunt | 
Chrzesctaifkiey pobożności zakładaiącemi té- 
wagami; tak teroz ciefząc fig 2 tego niepo= | 
mała, ŻE Pańfka Twoia obyczatow układność» | 
moża choć wielkie 0 Tobie przewyżfzyła o- 
czekiwania; nie wącpiłem, że nie kędę naprziye | 
krzonym Godności twoiey natrętem, gdy cs poe 
dam do rak, wyłufzczene z grumia prawa 


Ewanieliczne, w pierujzym zaraz niewinnośch 
wieka 


wieku ma fercu twym głęboko: wyryte, ates 
raz z wielkim przykładem a więkfza itefzcze 
cnoty twoiey chwała, poboźnym życiem: vwoine 
uf/zanowane. 

A ieżeli wiednym fłowie, wfzytko zarknoł, 
Jaśnie Wielmożni Panowie, pozwolicie, abym tę 
pracę moia,po cbtoale Bofkiej, honorowi wafzema 
poświęcił; pobudka mi iefzcze ief, zafłągnienie 
Ksiażce moiey. ozdoby od zdcności  "wafzych 
cbwalebnych przymiotow,  fpraw, y: wyfokiego 
wafzego Jmienia.  Ktożkolwiek bowiem pracę 
żę moia w potomnych czafiech: wezmie w ręce 
fhoyrzawfzy na kleynot JJ: WW. Biellkich 
Fmienia „© wfpommni: natycbmieft na wafżgy 
FW. Łowczy, f. W. Siarofło, głośna duż 
qvfzędzie cnotę 3 godność, ktorey na publicznych 
oyczyzny, czyli: Depuackich, czyli Pofel/kich 
ufługach, iedno było pokazać fe, cosu wfzye 
„kich ziednat fobie niepofpolitą wzięzośt: wfpos 
fini y na to, iak ten fkarb: fmieniowi wafzemu 
dziedziczny, umicie. utrzymywał; na Seymi- 
kach y na wfzelkich publicznych obradach, niem 
mrtey wafzą ludzkościa, iako też rofiropnas 
ścia y pofpolitwiaca fie ze w/żytkiemi przez fzr 
sunek wolnego norodu, bez ufzczerbku miepes 
fpolitey powagi, przyiemnością. A iako wan 
Wielce do tey chwaty pomaga, Jbowinowacg- 
nych 


nych fzczęśliwym związkiem pierwfzych w 
Woiewodztwie Rufkim y owfzem w Polfzcze cå- 
łey Smioń wyfokość; tak dla mnie  nichy ta 
mie było pożadań/zego, iako pozwolić piora 
karty y czafił ha wyliczanie żych Prześwieżnych 
krwi wafzey ozdob, Jaśnie Wielmożnych Ka: 
lioowfkich, "Ponińfkich,. Mierżejewfkich, 
Daniłowiczów,  X:ażat, - Jablonowfkich, | 
Dziedufzyckich, Mnifzkow, Chatczew= , 
fkich, Siemińfkich, Skarbkow, Puzynow, 

Szeptyckich, Kielczewikich, Tatnowkich, ` 
Urbańfkich, Swidzińfkich,: Oftrorogow, ' 
Komorowfkich,Bekierfkich. Ale żćłękam fga 
3 fprawedliwie, żeby: pifanie moie, ieżeli o kios 
rym. Przeświemym: Domu miej niż potrzebe 
dotknę, mejprawiedirwe nie zdało ię, albo też ie- 
żeli, tak: wyfokost Wielkich *Jmion każe, nad, 
wfzytkiemi dofiateczńie zabawię fiè, żeby długo” 
ścia fwoia: okryślonych krotkiey: tey przemoe 
wy brzegow ynie przefzto; przeto milczenia 
niefkończonościa . pochwat nakażanemu. nikt, 
mmiemiań, %ie przygóni. ` Nie- mogę iednak 
su zapomnieć, JJ. WW. Panowie, * zmarłych 
przed rokiem, ale tu nieśmiertełney pamięc 
żyjących zawfze, Prześwietnych Rodzicow w4- 
fzych: ktorych ieżeli [niech mi tu hę godzi 
zak mowić: | Patryarchami wiekow niniey/zych. 

NAZWĘ 


nazwę, z prawda fig nietminę.  Alboż bowiem 
fadziwost blifka feenych lat: błogofławieńfitwo Bo- 
fkie w tak dośłatnich fortunach: oglądanie y 
ciefzenie fig godnością sakich Potomkow, y Sy- 
nami Synow: przepędzenie y dokonanie biegu 
życia tak chwalebnie przykładne, alboż, mo- 
wię, na te chwały pełne imię nie zafługuia? 
O iak fige poiąt nie mogła Komeduleh/ka na 
Bielanach Puśtynia, patrząc na wznowione Ka 
rola Wielkiego nafzycb czafow przykłady; 
gdy nieśmiertelney pamięci godny, Bogufław 
Bielfki, Chorąży Łwow/ki, twoy, 7. W. Ło. 
wez}, Oyciec, po tak wielkich zafługach w Oy- 
zyznie, przez lat kilkanaście przed śmiercią, 
na tey odlydney ofabności, z famym niebem 
fpotkuiace prowadził życie! / Jak fig nigdy 
dofjt wychwalit nie może, Prześwietne Woie- 
wodztwa Łubel/kie cnoty Feliciana Bielfkie= 
go, Podczafzego Zydaczewfkiego, Qyca Twego 
7. W. Starofło Czerwonogrodzki, gdy fobie w/po- 
Mina na tegoż Wielmożnego Podczafzegoumy= 
kaiącego fig także od publicznych intere(jow; a 
Przykładnym życiem y poczynionemi fundufza- 
mi zofła wyigeego rownie z Bratem Wielmożnym, 
wzor Staropol/kiey poczciwości y pubożnosci? 
Ależ to Jamo zważaiąc, mie wiem, komu, 
Y (zego pierwey win/zować. Czyli wam, Ja- 
śnie 


śnie Wielmożni Panowie, takiemi błogoławiene 
fuy Bofkiemi zbogaconych, taka wfławionych 
cnota, Rodzicow? Czyli wam, w nieśmie rtel= 
ney żyiacy pamięci Qycowie, takich, iakich ogla- 
daniem ciefzyła fię wafza fędziwost, Jaśnie 
Wielmożnych Synow? Prawda: wielkie to dla 
was  fzczęście z takowych rodził fie Qycow, 
lecz to y ufzczęśliwienie Radziciel/kiego fer- 
ca, to razem y wiekopomna wafza chwała, 
że do zofławionych wam w/paniałości umy- 
flu y rzadkiey cnoty wzorow pierwfzym é 
dziedzicznym prawem imtereffuiecie fę, JF- 
WW. Panowie. `- Nietylko bowiem pomiar- 
kowane wafze. życie, w polityczney, go/podar= 
ney, y do obyczayności ściągaiacey fig ekonom 
mii, przedziwnym a fatym na wzor obrotow 
niebielkich ułożone porządkiem, wfzytkich 
dobrych wabi do fiebie z ukonteniowaniewż , 
oko; ale też y przeniefiony do fzczęśliweg 
nieśmiertelności (czego całemu Pol/kiemu 
światu głośne pobożnosci przykłady zoflawio- 
ne fpodziewat fię nam niezawodnie każą } 
Ghorgży Lwowfki, widzi z gornych Gmachow 
twig, J. W. lowczy, doroczną, wcale Pań- 
fka, na tuteyfzy licznie Bofkieni flagami na- 
pełniony Klafztor przy Świętego Pawła Kor 
ściele boynośt, Ciefzy fig niezmiernie 2 tegon 
że Gi 


de. Ci cudze krnice, tylko do połoru, do przey- 
szenia. fig w cudzożiem/kim porządku y ekos 
nomu- dopomogty, nic anic całości «wiary, 
nic dob¥ych obyczaiow, nic miłości Oyczyzny 
J praw Polfkich fzaczunka nie ubliżywfzy, 
Podobnym też: fpofobem przykładna twoia, 
F. W. Starofio. pobożność śliczny przynoń wie 
dok, iak nam wfzytkim, tak faczegulnym 
Jpofabem widzacemu - wfzytko w Bogu [0 czym 
wątpić nie godzi kę) W. Podczafzego Zy- 
daczew/kiego, Rodzica twego, oku. Gdy mi- 
gdy żadney (prawy znacznieyfzey przedfię 
nie bierzefz, tylko przez poprzedzaiące Mfży 
Pierufzey fłucbanie do dobrego iey fię powodze= 
nia przyprawuiąc. Od kiorego świętego 
%wyczaju, iako cię nie oderwa nigdy, ani. nies 
Pogodne Pakfkiemu  wczafówi przeciwne 
chwile, ani. gwałtowne imierefja: tak też w 
onych wyrabianiu y utrzymaniu, odbierafz, 
z6 to, iako widziemy y ciefzemy fie, bto- 
Eoftawehfiwo Bofkie, ktore dzielność y prze- 
zornost twoi tak fkuteczną 3 fzczesliwg 
% powodzeniu czymi, że ludzkie na cię o- 
br aca Podziwienie. A ziad, lubo bez ubie- 
gania fie o wyżfze honory, ktore was życzg 
fobie, J niepochybnie czekają; fama go- 
dnośció Fmieniowi y cnocie wafzey wrodzoną, 
SGI" 


Xiągacie fobie poważenie, atoli y u Dwortą 
y u Rzeczypofpolitey> Ju wfzytkich głębiey 
rzeczy przyfzłych fiagaracych, wzgląd na fę 
fźczegulny ze czcią winna obracacie. : Co zas 
że powfzecbne Pol/kiego świata o zacności wafzey, 
47. WW, Panowie, mniemanie, co ten glos 
zgodny wielkich w Qyczyznie ludzi, nie łudza* 
cym podcblebitwem, ale nieprzełomanym fpra- 
wiedliwey vozfadności mufem wyciśniony, © 
sym fomym w fwoim rokowaniu nieomylny 
znaczy? ce Fmieniowi wafzemu obiecwie? z tym 
fię na tey karcie, ponieważ tlumaczenia nie po- 
srzebuie, nie rozfzerzam. dle co mi famo, 
cieh wdzięczności moiey powinney oświadczaią. 
cemu zoflaiej abyście JF. WW. Panowie życie 
długoletnością,Dycow wafzych rzadką fędziwost, 
dnościami rodowitości y cnocie wafzey winnemi 
naywiękfze w/zytkicb dobrych o was upragnione 
oczekiwania przewyżf/zyli, Książkę tę, do Pań" 
fkicb rak wa/żych zanofząć, uprzeymie Życzę. 


JASNIE WIELMOZNYCH 
W. M. PANOW DOBRODZIEIOW. 


Nayniżfzy Sługa 
Alexander. Brodow/Ki Sos? JESU: 


KAZA- 


KAZANIE. 


NA DZIEN POPIELCO- 
WY. 


O Myśleniu o Smierci. 


Pulvis es, È? inu pulverem reverteris. Gen: ż. 
Proch iefteś, i w proch fię obrocifż, 


TE fłowa upokarzaiące, które dzifiay 
Kaplan, ttzymaiąc w ręku popiól, 
mówi nad klęczącym przed fobą czlo- 
Wiekiem, fą właściwe opięwania wyro- 
ku uczynionego przeciw pierwilzemu 
czlowiekowi na pokaranie go za iego 
grzech. Z tych ów Naywyżízego Sę- 
dziego zofławalo zawżdy w fercu pra- 
wdziwych wiernych nieiakie przerażenie 
poftrachem ; i popiól ftal fie im znakiem 
pokuty, przywodząc im na pamięć poka- 
ranie ich wyfłępku, aoraz ich śmiertelność. 
Óż my to więc czyniemy dzi- 

fiay, gdy głowy nafze pofypuiemy po- 
piolem? Czyniemy to, co czynił Jozue, - 
kiedy na przeblaganie BOGA Zaftępów, 
tna zadofyć uczynienie za popełnioną 

A kra 


2 O Myślenia o śmierci 
dzież z Jerychuatyńfkiey zdobyczy, on 
i Stari Izraelfcy pokrywali glowy fwoie 
popiolem: (a) Miferunt pulverem fuper 
capita fua. Czyniemy to, co Jeremiafz 
Prorok załecji Xiążęrom Judzkim pôd- 
czas fpufłofzenia ich Oyczyzny przez 
Nabuchonodozora: pokryicie fię popio 

łem, mówil im; albowiem koniec wafz 
zbliża figę: (b) Afpergite vos cinere; quia 
completi funt dies vefiri, Czyniemy to, CO 
czynili, Efter, i Jadyt, i Mardocheufz , 
i Król Niniwitow, i Judafz Machabeufz, 
i wfzyftek lud, przyciśnieni pofpolitemi 
klęfkami. Czyniemy na koniec to, co 
nawet w prawie lafki Chryftos powie- 
dział, żeby byly czyniły Miafta Tyr i 
Sydon; gdyby on był poczynil też fame 
cuda wich oczach , które poczynił był 
w oczach obywatelów Bethidy i Koro- 
zaim: (c) Olm śm cinere E cilicio peni- 
tentiam egijen. 

A zatym, co czyniemy, nie ieft to 
żadnym obrządkiem zabobonnym. BOG 
by to dal, Chrześciań(ki Słuchaczu, że- 
by też nie było obrządkiem -próźżnym, 
ale raczey Żeby te nafże poddawanie 


fig 
(a) Jofue 7. 1) FE: « 25. 34: [e] Math, i 26 


O Mysłeniu 0 Smierci 
fię temu pobożnemu obyczaiowi, które- 
go nas naucza tylu Swiętych, było ie- 
dnym.(zczerym wyobrażeniem wlafnego 
nafzego porufze ia na umyśle. 

Cóż tedy iet za przedłięwzięcie Ko- 
Ściola Bożego , gdy nam pofypuie głowy 
popiołem? "Oto żeb y nas pobudzić do 
pokuty, do pogardy nas famych, i wfzy- 
fikich dóbr tworzonych, widokiem tych 
lichych oftatków, ktoremi fie kończą 
wfzyttkie nafze dobra, i na które na ko- 
niec my fami przyidziewy; oto żeby O- 
Arii umyfły nafze do myślenia o 'Śivier 

Amy nie tylko nie bierzemy na t- 
= tey myśli o śmierci, ale niczego 
bardziey nie unikamy; mamy to fobie za 
iedyny wizerunek i pobudkę ftrachu: 
śmiemy nawet podchlebiać fobie, że ten 
ftrach wcale ieft przyrodzony, a że nic 
nie ma w fobie niegodziwego. Przeciw 
temu mówię dwie rzeczy, ktore uczy« 
nią podzial tego kazania. 

Jakikolwiek ; czujemy wftręt w ftawia- 
niu fobie na myśli tego oftatnicgo mo~ 
mentu tak okropnego. naturze; przecieź, 
być w tym uporze, żeby o nim nie ky y- 
śleć, nayprzod, ieft to znakiem zlego 


Ą 2 ży” 


4 O Mysłeniu '0 śmierci 
życia. To będzie pierwfzy punkt. Dru- 
ga, iet to prognoftykiem zley Śmierci. 
To będzie drugi punkt. Spraw Panie, 
żeby ten nieurodzayny popiól przyniófł 
nam zbawienny pożytek zawiłydzenia fię 
i obrzydzenia fobie tey niebefpieczney 
niepamięci, i żeby fię ftal mafieniem 
wfzyftkich owoców, ktorych od nas 
czekafz podczas tego żniwa lalki: -Ave 
MARIA. 

PIERWSZA CZĘSC. 


Uñ mieć myśl o śmierci wielką fku- 

teczność i moc; ponieważ od po- 
czątku zaraz chciał ią BOG wyryfować 
na umyśle czlowieka, iako przyrodzone 
lekarftwo przeciwko grzechowi: fkoro 
przefłąpi(z móy zakaz , rzekł mu BOG, 
natychmiaft umrzefz: (a) Morte morieris, 
1 ponieważ skuiciel nie mógl pierwey 
człowieka przywieść do grzechu, tylko 
aż mu tę myśl rozbil: (b) Neguaquam 
moriemini. Póty czlowiek byl niewinny, 
póki mu ta myśl w glowie tkwiala; ftał 
fię zaraz zlym, fkoro ią upuścil: -co ieft 
oczywiiłym znakiem nierządów , które 
fprawnie zapominanie o Śmierci. Zaiftę 

te 


(aj Gen: 2. 17. [0) Gem: 3, 4» 


O. Mysłenin. o. Smierci 
te zapominanie ieft znakiem życia ni- 
kczemnego , i Życia świa owego. 
Nay przod, ieft to znakiem życia ni- 
kczemnego, niefpofobnego do zado- 
fyć uczynienia powinnościom wiary i 
cnoty. Powtore, ieft to znakiem źy- 
cia Światowego. zatopionego w do- 
brach i nałogach ziemfkich. Na te 
dwa niebefpieczeńftwa podaie fig czło- 
wiek, unikaiąc myśli o Śnnerci. 
Gdyby śmierć była co- takowe- 

go złego, coby fię-nie trafiało, tylko 
rzadko kiedy , albo. czafów. pewnych, 
albo pewnym. tylko ofobom, albo co- 
by nam bylo rzeczą oboiętną, albo 
coby bylo iefecze daleko od: nas, alba 
czegobyśmy mogli uniknąć, albo co- 
by nie ciągnelo za fobą dallzych cię- 
fzkich okoliczności: możnaby ielzcze 
wymowić tych, co o niey nie myślą. 
Ależ śraierć ieft złe tak wiadome i 
pewne, że nie tylko wiara nalza, ale 
nawet zmyfły nalze nie dopufzczarą 
nam o nim powątpiwać; złe rak czę- 
fte, że dzień każdy nowe nam iego 
podaie widowifka; zie tak powfze- 
chnie rozchodzące fię, że nie mafz ża» 
dng- 


ó O Mysłeniu. o. Smierci 
dnego. tanu, żadnego kraiu, żadnego 
wieku, ktory by był wolny od niego ; 
zle tak porufzające i tak obchodzące, 
że wzrufza i plue fundameot wfzyftkich 
dobre nafzych, ktorym. to ieft życie; zle 
tak nas blifkie, i tak fie nás trzymające, 
że iego początki zawieramy w nas fa- 
mych, w złożeniu, ciala nafzego i w 
wiafnościach nafzych humorow ; zle tak 
wcale nięuchronne, że im więcey żyie- 
my, tym fię bardziey do niego. zbliża” 
my; zle tak znaczne dla idących za nim 
okoliczności, że nic mniey za fobą nie 
ciągnie, tylko wieczność fzczęścia lub 
niefzczęścia. Niemódz zcierpieć famego 
nawet pomyślenia: © złym tak znacznym 
z tylu miar; nie módz fię odważyćo 
nim. pomyśleć, iedynie dlatego, że iego 
ftawienie fobie na myśli ieft markotne; 
nie iefiże to ofłatnia nikczemność? 

Na uznagię tego, uwaźcie, co to ieft 
męttwo przeciwne nikczemności >? Me- 
ftwo ieft to.cnota, ktora mas pobudzą 
do rzeczy trudnych, i ktorą nas wfpie» 
ra. przeciwko lękąniu fię niebefpięczeńftw; 
a zatym przeciwko wzdryganiu. fię śmier- 
ci, ktora ze wfzyftkich niebefpieczeńftw, 
ktą: 
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ktore nås mogą ztrwożyć, iet nayftra- 
fznieyfzym naturze. Zailie cokolwiek ft 
męftwa po wfzyftkich fercach, we wfzy- 
fikich fanach ludzi, to wfzyfiko iedynie 
fię miarkuie z wydaiącey fię w nich po- 
gardy Śmierci. Bez tey pogardy śmier- 
ci nie ieft fie zdolnym do niczego zna- 
cznego w żadnym przedfiewzięciu życia. 
A iakoż mialo by fię być do czego zdol. 
nym w przedfiewzięciu życia Chrześciań- 
fkiego ? 

Ale iaka powinaa być ta pogarda, i 
iak daleko zachodzić? W wielu ftanach 
ludzi ta pogarda Śmierci zafaądza fię na 
niemyślenia © niey, i na  zamrużeniu 
oczy na niebefpieczeńftwo. Zważaycie 
onych odważnych Bohatyrow, 1 co to 
jeft, co w nich fprawuie dzielność w 
przygodach wojennych; że fie bynag- 
mniey nie ochraniaią, że idą na poftrzaly 
i ogień, że w zamielzaniu nie w iedzieć 
gdzie lecą; oto, że fię zapominaią na 
ow halas i grzmot; że fię unofzą za ku- 
pą i za powodem przy kladu; że fie fpu- 
fzczaią na trefunek 1 na mniemane fwo- 
ie fzczęście; że na koniec wzbi dza fię w 
ich umyśle niciakie upicie fię chwałą a 
kto- 
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ktore ćmi rozum, i nie dopafzcza uwag. 
A zatym gardzićśmiercią w pożyciu świa. 
towym, jelt to nie oglądać fię na nią, 
ieft to oniey zapominać. Zeby nie to, 
o co fławnych woiownikow byliby nic 
więcey, tylko ludzie pofpolici 

Ale w pożyciu prawdziwego Chrze- 
Ścianina gardzić Śmiercią iefł to nic przed 
fobą nie taić, cokolwiek ona ma ftra- 
fznego; icit to bez zmięlzania fię zwa» 
żać z nią polączone, i pa niey naftępu- 
iące okropne okoliczności; ieft ta fło- 
fować do fiebie „w fzczegulności zawody 
i przypadki, ktore widziemy, że fię 
trafiaią innym; iet to ściągać wfzyftkie 
{prawy życia do tego założenia i do 
tego końca; ieft to ćwiczyć fię w Owey 
prawdziwey mądrości, ktorey Mayżefz 
życzył Izraelitom, kiedy mowił: BOG by 
to dal, żeby poczuli i poieli fwoy ka- 
niec, a żeby pofzli naprzeciw niemu przez 
mężźne przewkizenie: (a) Usinam faperent, 
E5. intelligerent, © moviffma providerenę . 

Idźmyż tedy naprzeciw niemu; poka- 
źmy ferće prawdziwie Chrzęściańfkie. 
Nie mowię wam: idźmy naprzeciw ftó- 
fom i katowniom, idźmy gromić zaią. 

diosć 

(alDester 32. 29. 
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dłość Tyrannów. Z tym wfzyftkim ie- 
dnak potrzeba bylo i tego, żeby Chrzee 
Ścianie wezwani lalką Pana BOGA do 
korony męczeńlkiey znaydoweli byli ta- 
kie męftwo w fercach fwoich. To wam 
tylko mowie: idźmy naprzeciw śmierci 
myślą, myślmy o śmierci. Mowię wam, 
moi mili Chrześcianie, to, co fioftry Ła- 
zarzą mowili do Chryftufa Pana, prowa- 
dząc igo do grobu brata (wego: (a) Keni 
© wide; idźcie i zobaczcie; ale zobaczcie 
pilno, a nie iakożkolwiek: Veni €£$ vide. 
Przypatrzcie fie roźnym ftopniom "upo- 
korzenia czlowieka, nayprzod, rozcią- 
gnionego na owym okropnym iożku, na 
ktorym fkonal; iego bladości i zefzpe- 
tnieniu; owey twarzy wyfchley » owym 
oczom zapadlym, owemu ciału nie da= 
wno przedtym będącemu celem tylu tro- 
fkliwości 1 tylu przymilania, teraz wi- 
dowifkiem politowania dla  iednych, a 
wftrętu i obrzydliwości dla drugich; iuż 
fię go boią, iuż go opufzczają, iuż przed 
him, uciekają: Veni & vide. Przypatrzcie 
mu fie potym złożonemu do grobu; o- 
wemu iego zepfowaniu i rozlaniu fię, 
owemu robaćtwu, owey zgniliźoie, o- 
wey 

(8) Juan n: 34, 
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wey zarazie fmrodliwey, iefzcze daleko 
bardziey w ciele ludzkim, niżeli w ścier- 
wie infzych  naypodleyfzych żwierząt. 
Przybliżcie tam walze oczy, walze zmy- 
fly: Veni 6 vide. Przypatrzcie fię na- 
koniec kościom , * prochowi; owey zie- 
mi bez wfzełkiego kfztałtu, do ktorey fię 
powracamy; owemu oftatniemu elemen 
towi, na ktory wychodzą wfzyfikie inne; 
owemu polożeniu tak- blifkiemu: fzczere 
go nic, gdzie fię opiera włzylłka nalza 
wyniofłość: Veni & vide. Na ottatek nie 
rzeftawaycie na przypatrowaniu Ñe nę- 
dzom wfzyftkich ludzi, ktorzy wss po- 
przedzili; poglądaycie na nie iako na wale 
wlafne nędze; na ten ich fan, iako na 
wafz; przypatruycie fię fobie hmym na 
tym lóżku, na tych marach, fzukaycie fie- 
bie famych w tym popiele Veni 6 vide. 
Uciekacie, odwracacie oczy, wzdry» 
gacie fię ną tea obraz, ktory wam ftawiam 
na myśli; urażacie fię na mnie, że nie prze- 
baczam wafzey delikatności; fzukacie w 
dowcipie wafzym infzych myśli na zagla- 
dzenie tey to; zbywa wam na. fercu i- na 
męftwie. Acht nie macie go tyle, że 
byście znieść mogli. profte pokazanie 
wam 
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wam wafzego fłanu śmiertelnego: a ia- 
koż .go mieć będziecie dofyć na zniefie- 
nie cięfzkości wiary wafzey? Już ia fię 
nie dziwuię, że tylu ieft Chrześcian nie- 
Wiernych w zachowśniu fwych powin- 
ności; wfzędzie nikczemne tylko umyfły. 
Co zaś” nie możecie znieść na pa- 
mięci wafzey wyobrażenia tey Śmierci, 
ktorey poddani iefłeście powfzechnym 
a nieuchronnym prawem natury: a iakoź 
będziecie mogli nofić na wafzym ciele i 
na walzych zmyfłach Krzyź i Smierć 
Chryfłufową; iako to wam nakazuie ie- 
go Ewangelia? Nie możecie o tym po- 
myśleć, że wafze ciellko zgniie; a iakoź 
odważycie fię martwić go, z nim wal- 
czyć, one nienawidzieć, one pofkramiać 
polłem i pokutą? Nie możecie przy- 
zwyczaić wafzey buyney myśli do upo- 
karzających widokow grobowych, do 
przezwyciężenia ftrachu, ktory was zdey- 
muie za fpoyrzeniem ma trupa lub na 
mary; a iakoż zwyciężycie pychę, ro- 
ikofz, chciwość, zbytnie czci pragnienie, 
i tyle innych delikatnych i gwaltownych 
fkionności; z ktoremi utatczka ieft zwy- 
Czóyną 4  mieuchronaą Chrześcianina 
iprawą 2 Mó- 
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Mówię co więcey; iako wierzyć i 
fpodziewać fię, co Chrześcianin wierzyć 
i czego fię fpodziewać powinien; gdy fię 
nie ma źadney uwagi na Śmierć, tak 
wlaśnie, iak: gdyby fię iey nie wierzyło? 
Przez wyobrażanieć to fobie śmierci, 
mowi Tertulian, nawyka fię do wiary 
i przyftaie fię do nadziei: (a) Per imagi- 
nem mortis fidem. imitaris, fpem. meditaris . 


Zaite, czyż ia mogę wierzyć żywą, 


wiarą, że te życie nie ieft tylko. iedynym 
przeyściem do. życia. fzczęśliwfzego, tyl: 
ko iedynym wygnaniem , tylko iedynym 
więzieniem, tylko. iedyną niefzczęśliwo- 
ści otchlanią: że ieft BOG, ktory ieft 
źrzodlem fzczęśliwości owego. drugiego 
życia, że tén BOG obiecuie mi iego 
ofiągnienie, że mi go wyfłużył (wolą 
śmiercią, że tam ia. nie mogę fię do- 
ftać tylko przez śmierć? czyż ia mogę 
to wfzyftko wierzyć, tego fię fpodziewać, 
tego pragnąć ; w BOGA wierzyć, w 
BOGU pokladać nadzieję, BOGA ko- 
chać; 4 nie myśleć o śmierci, bez kto- 
rey nie mogę nigdy BOGA oglądać ? 

Ci, ktorzy maią dofyć męftwa do wie- 
rzenia i do Życia wedlug wiary: Fortes 

in fide ; 

[a] Lib. de anima, 
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in fide; mówi. Apoftol, że teś go maią 
dofyć do poznawania nędzy życia tego , 
do tęfknienia w nim fobie, do brzydzenia 
fie nim, i do gotowania fię na wyjście. 
Nie tylko podczas utrapienia, ale po 
wlzyftkie dni, iak tylko wfzedi na świat 
Job, poglądal na godzinę wyiścia fwe- 
go z niego: Cundłis drebus, quibńs nunt mi- 
lito, expeđo, donec veniat immutatio men. 
Każdego momentu pilnował na ow mo» 
ment, ktorego go BOG miał wezwać; i 
fpofobil fię na oddanie mu rachunku: 
(a) Pocabis me, © ego refpondebo tibi. 

Nie był to człowiek iaki prożnułący i 
bez zatrudnienia, ale Dawid wielki Mo- 
narcha, obłożony fiaraniem o cale Pań- 
ftwo, ktory iednak rozftrząfal liczbę lat 
fwoich, ktory myślil o ich końcu, i pra- 
gnal, żeby mu go BOG obiawil: (b) No- 
tum fac mihi finem meum, 68 numerum die- 
rum meorum, quis efl. Nie na zle zażycie 
tego przez falfzywe befpieczeúftwo, ale 
na obroceniena pożytek tego trocha cza- 
fu, ktory mu zoflawal: Ur fciam, quid 
defit mih: będąc pewien, że każdy czlo- 
wiek żyjący nicinfzego nie ieft tylko 
zbiór ulomności i próżności: Univer/e 

vanis 
(a) Job, 14 5. (b) Pah 38 5 Se 
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vanitas omdis homo vivens: a żę iakąźkole 
wiek pofłać zdaie fię nofić na świecie, i 
iakieżkolwiek podeymuie fłaranią i trudy 
przecież on fam nie ieft tylko poftacią i 
cieniem, ktory przechadzi i niknie: I» 
imagine pertranfit bomo, fed > frufira con- 
turbatur. 

Prawdziwy Chrześcianin iefzcze fię 
wyżey wzbiia: przychodzi on, iako mów 
wi Swięty Pawel, aż do pragnienia śmier- 
ci, iako iedynego śrzodku do złączenia 
fie z Bogiem» De/iderium babens difolvi ©* 
eje cum Chrifo. Pogląda on na śmierć 
jako. na korzyść i na zyfk; albowiem pas 
tży na Chryftafa iako na fwoie pra» 
wdziwe życie: (a) Mibi vivere Chriflus 
efl, 66 mori lucrum, Natura fię temu 
fprzeciwia, pozwalam; takowe pragnienie 
śmierci nie ieft przyrodzone: a wiaraż ielt 
przyrodzona? .maże ona co przyiemnego 
naturze?  Kiedyście podbili walze zda- 
nia i chęci przyrodzone aż do poddania 
fię ku wierzeniu tego, co wierzycie; po- 
winniście też być panami wafzego umy. 
fłu, a nawet wafzego ferca, aż do przy- 
wiedzenia fię do pragnienia śmierci; 
albo przynaymaiey do myślenia o niey 

bez 
La) Philipps 1. 214 23 
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bez wfłrętu; albo na ofłatek przýnay- 
mniey do myślenia o niey, nie dbaiąc na 
żaden wfłręt. Inaczey gdzie ieł wafza 
wiara? cóż ona w was fprawuie? cóż 
wy bierzecie za filę z wafzego Chrześci. 
ańftwa? Napatrzono fię Cefarzow i wo- 
lownikow w pośrzod pompy ich Tryum- 
fow i koronacyi, dopufzczaiących te- 
50. Że na potlumienie wynofzenia fię z 
ich fzczęścia, przypominano im, że byli 
podlegli śmierci; źe przed niemi niefio- 
no prochy i kości, znak izwycięftw śmier= 
ci pomięfzane z znakafhi wlafnych ich 
zwycięlłw. Widziano mądre narody a 
balwochwalfkie, udaiące fię między mo- 
gily ich przodkow, ku naradzenia fię w 
twych fprawach iku poftanowieniu, co 
czynić mieli; iakby wzywaiąc Śmierci 
nawet ku fwey radzie, i wfzyftkie zamy- 
fły ftofuiąc z oglądaniem fię na fwóy 
koniec. 

Napatrzyć fię nawet owych bez wia- 
ty i bez prawa Libertynow, pobudza- 
ących fię do rofpufty przez pamięć na 
Śmierć. Mowją woni, czas iet krótki, ży” 
Cie nie iet tylko para, tylko niby ifkra ; 
Piefzmy fię z nazemi uciechami; bo podo- 
5 bno 
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bno iutro pomrzemy: (a)  Mamducemus , 
e3 bibamus, cras enim moriemur. Jakaż- 
kolwiek zdelikatnieli i zmiękli przez za- 
topienie fię w rofkofzach, przecież nieu- 
firaizeni tą okropną myślą, iefzcze prze- 
ciwnym fpofobem znayduią w niey po- 
arcie śmiałości do pobudzania fię na 
nieprawość. O! iaka tedy ieft nikcze- 
mność , iaka fłabość Chrześcianina, kto- 
ry w myśli o Śmierci nie znayduie, tyl- 
ko pobudkę zatrwożenia i upadnienia 
ferca, ktory mieśmie iey fobie ftawić 
rzed oczy dla zachęcenia fię do cno- 
ty, ale ani nawet dla pogardy dobr i 
rożności światowych. Ey! Swięci Me- 
czennicy, i wy mężne Dziewice Chry- 
ftufowe, ktorym ognie, katownie, lwy » 
rycżące, 1 włzyftkie pogróżki śmierci nie 
mogły -bydź pobudką /naymnieyfzego 
ulęknienia fię, ani odiąć pofzanowania i 
milości ku wierze: cobyście wy rzekli o 
niewieście wychowaney w teyże famey 
wierze, co 1 wy, po fto razy na dzień prze- 


glądaiącey fe w zwierciedle, a nie maiącey 
tyle 


ferca , żeby pomyślila, że te cielfko, 
ktoremu fię tam z takim ukontentowa- 
nem 


(a) 1: Corinth: 15 ż2, 1faia 22, 13: Sap, 2. 2 
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tem przypatruie, ieft fkazane i nazna: 
czone na pożarcie robactwu. Ach! ci, 
co otym myślą, ktorży fię żatapialą w tey 
okropney uwadże , ktorzy fię oddalaią 
od świata, umyślnie dla Ćwiczenia fi 
w takowych rozmyślaniach, tyle maią 
trudności w pofkromieniu tym fpofo» 
em, wybuchania fwych namiętności. 
iakoż je mogą pofkromić ci, ktorży 
niczego fię bardziey nie chronią, iako 

tey myśli? 
Święty Hieronim w pośrżod puftys 
Ni, nie bawiąc fię tylko takowemi okro- 
pnemi myślami, maiąc żawźdy w ufzach 
brzmiącą trąbę fądu Bofkiegó, a grób 
przed oczyma, przecież mie uniknątl 
czuć fię nagabanym od światowości wido- 
wilk; i lubo przez rozliczne życia o+ 
ftrości, uczynił z ciala (woiego iedyne 
ftrafzydio Śmierci, przecież we dnie i 
W nocy mufial fię biedżić, 2 przycho- 
żeniem, mu na pamięć rofkofzy Rzym. 
ich i z fwemi buntuiącemi fię żąa 
dzami: Pallbant ora jejuniis, © mens de 
Siderits cfuabt, Owa myśl uftawiczną 
O rzeczach ofłatecznych ziączona z o= 
tościami wlofiennicy i pofu nie os 
B chra: 
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chraniała go zupelnie od fztutmów pożą- 
dliwości. Cóż was uj nich zachowa; 

was, ktorzy nie tylko nie f(żukacie o- 
dludności, nie tylka nię  poddaiecie fię po- 
ftom, ale iefzcze taki wiłręc macie od 
tego wfzyftkiego, cokolwiek fię naprzy- 
krza fklonnościom ciała, że fame nawet 
wyobrażenie śmierci widzi fę wam nie- 
znośne! o! do iakiego zbytku pikcze- 
mności przy lzliście? Unikać pomyślenia 
o śmierci, ieft oczywiftym znakiem ży- 

cia nikczemnego, niepodobnego do za- 
dofyć uczynienia powinnościom wiary 
i cnoty: ale powtore, iet oczywiftym 
znakiem życia światowego i rozwiozłe- 
go. przywiązanego do ziemi i do nieprae 
wości. 

Jl. Albowiem gdybyśmy byli pfa- 
wdziwie oderwani. od ziemi, czynili 
byśmy z cnoty, CO więc z nieukonten= 
towania czynią ubodzy i niefzczęśliwi, 
krorzy nie maią nic na ziemi: pragne- 
libyśmy z niey wyniść, a przynay- 
mniey beż pomięfzania i przykrości 
myślelibyśmy 6 wyiściu, 


Na- 
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Naśladowalikyśmy Abrahama, ktory z 


Wyrażnego rozkazu Bofkiego odmienia- 
i4c częło kray, wlzędzie byl cudzoziem- 
cem, Zachciało mu fię nakoniec mieć 
laki kawalek ziemi włafney i kupić fo- 
bie pole. Przeto zbiera ludzi Zoa- 
cznieyfzych tamtego kraio, prol ich, 
pada im do nóg, zdaie cenę na ich 
Tozłądek. Zaden targ nie odprawił fię 
nigdy obyczaiem uroczyfłfzym, am z 
więkfzą ufilnością . Cóż tobylo za polę 
tak fzacowne, tak godne pożądania 0+ 
wego czlowieka, ktory chwalę . fwoią 
w tym zakladal, żeby byl nie miał ża: 
dnego gruntu? Bylo to pole na wyła» 
wienie tam grobu dl» fiebie i dla iwo- 
iey familii: (a) Ager tn pn/jekonem mos 
numemi, Rzadkie oderwanie od ziemi, 
mówi z podziwieniem Swięty Jan Chrys 
zoltom, Bogacz wcale dofłatni nie chce 
nic pofiadać na ziemi tyko wzgląd n a- 
ląc na Śmierć: Qui folo martis intusty 
terram. pofhdebat, Mocno on fobie na- 
bil głowę tą myślą, że ze wfzyfłkisy 
obfzerności ziemi nic nie ieft iego wiz» 
fne. tylka mieyfce grobu iego; że iego 
B: trzo- 
(a] Gen, 23, 20. 
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trzody, złoto, frebro, poydą w cudze 
ręce; że mu fię nic nie zoftanie, tylko 
te fame pole, gdzie iego cialo gnić 
będzie, i gdzie iego proch będzie z 
ziemią żmięfzany. Ani przeftaie na 
mocnym wpoieniu fobie w pamięć tey 
myśli o Śmierci, ale ią chce potomftwu 
fwemu zofławić w dziedzictwie; i gdy 
ipni rodzice nie fidzą fię umierać (zczę- 
śliwie, ieżeli dzieciom fwoim nie zofła- 
wüią przez zle lub dobre fpofoby na- 
bytych ziem, ktoreby im iedaaly wiel- 
kie Tytuły, i fłużyly ku niepofpolitey 
czci między ladźmi, wierny Abraham 
nie zoftawuie fwoim na podzial żadnych 
gruntow, tylko fwoy grób, w ktorym- 
by każdy obieral fobie mieyfce. 

Tak czynią prawdziwi Synowie Izra- 
ela, daleko w tym odmienni od Synow 
éwiatá, krorzy nie myślą o śmierci tyl- 
ko dla uniknienia śmierci, i ktorzy za. 
tlumiaią w fobie pamięć na nią dla po- 
pierania intereffow ziemfkich z taką 
gorącością, iak gdyby byli nieśmiertel- 
nemi. 

I tak, mówi mądrze Seneka, i wla- 
śnie po Chrześciańfku o tym rozma: 

wią- 
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wiaiąc: wafze obawiania fię i wafze pra- 
gnienia; wafze uwagi o Śmierci i wa- 
lze zapomnienie o Śmierci, daią zaró- 
wno widzieć wafze przylgnienie do zie- 
Mi: (a) Omnia tanquam mortales timetis, 
tanguam immortales concupiftitis. Zdaie- 
cie fię, mówi on, śmiertelnemi w wa- 
fzych obawianiach fię; ale nieśmiertel- 
nemi w wafżych pragnieniach; fłrzeżecie 
fię naymnieyfzych niebefpieczeńftw, i 
cokolwiek może fzkodzić wafzemu ży- 
Ciu, przykrości, pracy, frafunku, zlego 
powietrza; w tym czuiecie fię być śmier- 
telnemi, i myślicie o śmierci, niedbaiąc 
na wafz wfłręt: Omnia tanguam mortales 
timetis, Z tym wfzyfikim miafto pofłę- 
powania fobie zgodnie do tey myśli, 
i miafło ftofowania zamyfłow wafzych 
do walzey śmiertelności, fzerzycie fię z 
wafzemi pragnieniami daley za wfzy- 
ftkie granice; nic nie może powściągnąć 
wafzey chciwości; mówiłby kto, że ma- 
cie żyć wieki całe; że dla was nie ma 
końca; że macie fię za nieśmiertelnych= 
Tanquam immortales concupifewis, Ey? 
Chrześcianie, zgadzaymy fię fami z fo- 


b; 
(a) Lib: de brevi vita cap: 4, 


22 O Myśleniu: o Smierci 
ba; uprzątniymy te (przeciwianie fię fa- 
mym fobie, fprawułące takowe zamę- 
cenie w nafzych mniemamach i chęciach. 
Jeżeli dobra ziem(kie z takową ufilnością 
zbieramy. iak gdyby ludzie, ktorzy 
by z mich nigdy nie mieli ufłąpić. więc 
też miedbaymy na włzyftkie niebefpie- 
czeńftwa życia. 1ak gdyby ludzie, kto- 
rzyby nigdy z niego nie mieli wyniść; 
aibo przeciwnym (polobem, ieżeh tyle 
ftaranta podeymuiemy ku uniknienia 
naymnieyl(zych miebefpieczeńftw życia, 
iako ludzie, ktorzy mogą -pomrzeć; 
więc też odrywaymy fię rowną ufilno- 
ścią od milości dóbr doczefnych. iaka 
ludzie, ktorzy mogą i maią wkrótce 
pon'rzec. 

Zważcie zaślepienie (a)  Nabuchono- 
dozora: ów fen zawięraiący w fobie 
taiemnice, ktory mu byl pobudką da 
udawania fię a nadaremno po wytluma- 
czenie go do wfzyfłkich mędrzcow znay- 
duiących fię w iego króleftwie ; owa to 
ftatua będąca od glowy złotem, od rąk 
j od pierfi frebrem, miedzią i żelazem, 
ód nóg ziemią i gliną; owa itatua, 

ktora 
(a) Daniel: cap: Zy G cof: 3: 
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ktora wedlug wykladu Daniela wyra- 
żaja  Nabuchodozorowi potęgę icgo 
Pańftwa, a tudzież iego nietrwalość, tak 
przerazila tego pyfznego Monarchę, że 
na omamienie fiebie famego 1 na wybi- 
cie fobie z głowy owego przy krego 
wyobrażenia fłabości wiążącey fig Zie 
go potęgą, kazał fobie wyrobić ftaruę nie 
aż z wielu: odmiennych metallow, 18- 
ka była owa, ktorą mu BOG pokazal 
we śmie, ale całą z zlota od głowy do 
ftóp. W tey pofłaci kazal fobie oddawać 
poktony, odbierał od ludzi kadzidło, 1 
rozumial, że przez ten śmiechu godny 
wymyfł odmienil przeznaczoną fobie do- 
łe; a że fobie dat złote nogi, mniemal, 
Że owe nogi gliniane, ktore mu BOG 
nadał, utracify fwoią przyrodzoną - fka- 
zitelność. Zaślepił fię on, i my podobaym 
iemu (pofobem żaślepiamy fię. Opa- 
nowant milością nas famych, i ńalzych 
dobr, nie chcemy patrzyć na fkazıtel- 
ność fundament, króry mas dzwi. 
ga; zapominamy o nafzey fłabości, 1 nie 
pamiętamy tylko o nalzey mocy; tym 
fię uftawicznie zabawiamy, czego mo- 
żemy dokazać ową glową zlotą, owemi 
ręka- 
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rękami rebrnemi, ową uroioną filią; % 
nie zważamy, w co fię obrócim dla o- 
wych nóg glinianych, niepożytecznych 
i niemocnych; że przy rak fłabych pod- 
porach nie możemy zayść daleko; że 
podobno za pierwfzym krokiem ta 
chwieiąca fie mafla koniecznie będzie 
mafiała rozlać fię, i {kończy fię na glinie 
i ziemi, ktora ią utrzymuie, Dla uwol- 
nienia fię od pomięfzania przez takowe 
myśli, kryiemy przed fobą te nogi glis 
niane, czyniemy fig wfkróś ze zlota i 
frebra, zamykamy aczy na Śmierć; fta- 
wiamy fię fobie iako zawżdy fzczęśli- 
wych, iaka zawźdy kwitnących, iako 
zawżdy zdrowych, iaka zawżdy  żyią- 
cych i nięśmiertelnych. Cóż ztąd po- 
chodzi? wyniofłość i rozwiozłość życia, 
życie cielefne i befłyalfkie, życie bez- 
rawne i bęzrozumnę. Te bylo po- 
karanie Nabuchonadozora: był odpędzo- 
ny od fpołeczności z ludźmi, czołgać 
fie mufiał po ziemi i paść z bydłem : 
(a) Ex komimibus abjeđãus et, 8 fenum ut 
bus comedit. 
Toż famo przytrafia (ię tym, ktorzy 
na 
(a) Daniek: 4 Pa 
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na wzór iego chcą być ślepi względem 
fwego końca; a to nie tylko przez fpra- 
wę fprawiedliwych fądow Bofkich, ale 
i przez przyrodzone wiązanie fię ra- 
zwiozłości obyczaiow do takiego záśle- 
pienia. Ponieważ nie pomnią bynay- 
mniey na to, że cialo, ktore pokrywa 
ich kości, mufi fię kiedyś rozlać w zgni- 
liznę ; dlatego, mówi Prorok, z zdrowia 
t zf(il przytomnych zabierają pomno- 
żenie ufania, ktore ich ubefpiecza ma 
grzech: (a) Prodiit, quafi ex adipe imi- 
quitas eotum. Ponieważ nie pomnią by: 
naymniey na to, że pożądliwości fkrą- 
Caią życie; dlatego całemi fobą udaią 
fig za pożądliwościami ich ferca, toieft 
nic nie czynią, tylko ca im ich namię- 
tność napomknię: Ideo tranfieruni in affe- 
Gum cordts, Ponieważ nie pomnią by- 
naymniey na owe ucichnienie, na 
Qwe ciemności, na owe zniknieńie w 
grobie: /deo; dlatego też zakladaią fobie 
chwałę w fwych zbrodniach, z nich fię 
chlubią, ane rozgłafzaią i z nich przy- 
włafzezaią fobie prawo na wyniofłe na- 
$powanie na zdrowy rozum i cnotę: 
Loca- 

(a) Pfak 72 h 
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Locuti funt iniquitatem m excelfo, Ponie- 
waż nie pomnią bynaymniey na ścifły 
rachunek, ktory trzeba oddać BOGU 
po śmierci; dlatego ich niezbożność 
$iąga aż do Nieba, i pówfłąie na BO- 
GA ich Pana i Sędziego:  Pofuerunt 
in Caelum os fuum. Ponieważ nakoniec 
gardzą Niebem, albo też ieżeli na nie 
fpoyrzą, to z nieukontentowaniem; 
więc obwodzą fwoy ięzyk po wlzy« 
ftkiey ziemi: takie ieft wyrażenie Pro- 
rockie : Lingua eorum tranfwvit in terra: a 
według wykładu Świętego Hieronima: 
Perambulavit in terra. To teft, nie maią 
infzey móteryi do mowienia, tylko po- 
trzeby, rożrywki, i fralzki ziemfkie. A 
jakby mjeli gadać o innych rzeczach? 
oni fà fzczerą ziemią, mówi Chryfłus : [a] 
Qui eft de tera, de terra loquitur; Oni nie 
maią porufzenia i affektu, tylko ka zie- 
mi: (b) Qui terrena fapiun. 

Dobrzeż, ponieważ nie iefłeście tylko 
ziemią fzczerą, ponieważ poniżyliście, i 
niciako w befłyaliką zamienili, dulzę 
wafzą, czyniąc ią cielefną, zanurzoną w 
zmyślnościach i cale ziemfką; tedy zie- 

MIO» 
[a) Joan: 3. 3i. (b) Philipp: 3, 19 
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- Wio, ziemio, mówi Jeremafz: fłachay, 
y ziemio, fłuchay głofu Bofkiego: a) 


J| Terra, tetra, terra, aidi fermonem Domint. 
é Nie owego glolu podchlebnego 1 zdra. 
-| dliwego, ktory ci mówi, że ziemia 
4 twoja ient, i że wfzylłkie iey dobra fą 
c dla ciebie; nie owego głofu, ktory éi JI 
le mówi, że iefzcze dlugi czas malz (ię AIR 
5 Cielzyć ma ziemi; ale głofu Bofkiego , y 
je ktory ani podchlebia, ani zw odzi; któ- f 
> fy do ciebie i do wfzyfikich tych, co | 
a tik żyją, iako i ty, mówi, Żeś metyl- 
y: ko wyfzedi z ziemi. i że powróciłz do 
ją Ziemi; ale że ród twoy iuż tam powrók 1 
z| l, że cię tam Przodkowie twoi cze: I 


o Tadbyś zapomnieć, ktorą odrzucafz od | 
i Myśli: (b) Abredi funt, ipfe © femen e» 
G fla, c pojedi m terram, quam 'ighorave- 
w %unt, Niewiadomość twoia ı twoje za- 
e- Pomnienie, nie przelzkodzą twey śmier- 
ci, 


A| kaią, że mieyfce twoie ieft iuż zapifa- HI 
2 ne I naznaczone, że cialo twoje tam | 
jj fie chyli i tam dąży codzieńnie, żew | 
je oczach Bofkich iużeś porzucony , za- Il 
- grzebany, i zgnily- w tey ziemi, o kto- | | 
rey zdąiefz fię nie wiedzieć, © ktorey | 

| 


(a) Ferem: 2z, 29. (b) Ibidem. 
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ci, ani iey zatrzymają; i owfzem fu _ 
żyć ci będą iedynie ku zanurzeniu fię |” 
zamrużywfzy oczy, w życiu nikcze 
mnym i światowym, to ieft, w życi 
zlym; i ku przyprowadzeniu cię powol 
do ziey śmierci. Co ieft materyą mo i 
iey drugiey części. fe 


DRUGA CZĘSC. > 


Powiada nam Prorok, że śmierć grze: a 
fznikow ieft naygorfza: (a) Mors pecca e 
torum pefima. Jakom ia zaś podzielil 
grzefznikow na dwa rodzaie, na nikcze: 
mnych, i na Światowych, tak też mó: R 
wię, że śmierć grzefznikow ieft zła dwo: S 
iako. Smieré niefpodziana,- ieft to; | 
śmierć nikczemnych; śmierć bolefna < 
iet to śmierć światowych. Albowiem | 
takowe ieft powiązanie życia z śmiercią! 
życie nikczemnych iet złe dla zanie: 
dbania powinności wiary i cnoty; toż $) 
też ich Śmierć będzie zla dla nagiego (e 
ich zafkoczenia i ich niegotowości: śmierć © 
niefpodziana. Zycie Światowych ieft 
zle dla ich przywiązania do dóbr i nie- (e 

rza f 


gl 


ja) P/al: 34, 2a, 
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P 
J rządow ziemfkich; toż teź ich Śmierć 
© będzie zła dla oderwania ich od tych- 
(dée dóbr i z nich wyzucia: śmierć gorz- 
ol ka i bolefna. Dwoie cięfzkiego zlego, 
g "torego zapomnienie o śmierci ieft nie- 
Omy|nym prognoftykiem. Stofuycie do 
kę famych te dwie ftrafzne pra- 
Wdy. - 
„Nie nas bardziey w godzinę śmier- 
gC nie trwoży iako niefpodziane nas 
g alkoczenie. Przeto też chciał nam Pan 
{gleboko w umył wpoić pamięć na 
g Śmierć. (a) Raz ią nam ftawia przed 
5, Oczy, iako złodzieia, ktory fchodzi w 
g."ocy. (b) Drugi raz iako iaką blyfka- 
wicę, ktora nagle wzrok przeraża, i w 
a <dnym mgnieniu oka od wichodu 
m przechodzi do zachodu: (c) Owdzie 
a 3ko. rybaka, ktory lowi rybki na wędę 
e ukrytą pod ponętą. (d) Owdzie iako 
y4 Potop, ktory za czafow Noego poprze- 
A dzil wfzyftką baczność narodu ludzkiego. 
é (©) Owdzie iako ogień, ktorypożari oby- 
ft wa- 


ge 
(6) Math: 24, 43 (b) Ibidem ag. 27, (e) Ecel. 5, 
M (d) Luce 16, 36, [e) Ibidem 17, $9, 
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watelow Sodomy wtenczas. kiedy oni 
iedynie o fwoich  rolkofzach myśkli» 
Dla czegoż te wlzyltkie ftrafzliwe wyo- 
brażenia? dla poparcia tey famey pra: 
wdy, że czuyność koniecznie ieft po: 
trzęboa: (a) Vigrłate ergo: czuycież . Dla- 
czego? albowiem Syn Czlowieczy przył 
dzie tey godziny, o ktorey nie wiecie; 
tey godziny. na ktorą fię nie fpodzieie. 
cie: (b) Qua, nefcitis bora, (c) qua borá 
non putatis . 

Pofłachaycieź mię tedy, grzefznicy; 
dla was to fzczegulnie uczyniona iefł ta 
pogrózka; dla was, Co przez nikcze* 
mność nie myślicie ośmierci. Gdyby: 
ście o niey czalem pomyślili obyczajem 
przyzwoitym na prawdziwego wierne: 
go, byćby to moglo, żeby was BOG 
zabral podczas tych wafzych uwag: ale 
gdy wy prawie o niey nigdy nie po- 
myslicie, iakoż wy uydziecie niefzcze: 
ścia niefpodzianego zalkoczenia? Jeff 
tedy rzecz niew ątpliwa, że te niefzcze” 
ście na was padnie, i że zaite [padá 
na więkfzą część ludzi. 

Bo nie wipominaiąc niezliczonych 

cho: 
(9) Math: a5. 3. (b) Math, 24. 44. (c) Luc: 12. 40 
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chorób i przygód, ktore nas gnębią; 
nie wyliczając okropnych przypadkow, 
l gwajtownych namiętności, ktore lu 

dzi miodych kupami reucaią do grobu: 
Nie roficząkiąc omamienia, ktore iłaczy 
zafławiąią przeciw przychodzącey myśli 
© blfkiey śmierci, ieden- polegaiąc na 
biegłości fwego lekarza, drugi na pa: 
miętaniu niebefpieczeńłtw, z ktorych fię 
wydobył, inny miarkuiąc fię latami (wo- 
ich przodków; a-czafem do ośmiudzie- 
fiat lac przywlafzczaiąc fobie prawo da 
życia, przeto, że iego oyciec żył ie- 
fzcze dlużey; iany iuż:prawie na lonie 
Śmierci czuiąc odradzaiącą fie w fercu 
fwoim madzieię życią ze dwoch lub ze 
trzech godzin uśnienia: nie wchodząc w 
dalfze wyliczanie tylu innych plochych 
fobie podchlębiania, ktore oddalają my- 
ślenie o gotowaniu fię na śmierć, ja to 
trzymam za rzecz pewną, że nic nie ieft 
powłzechnicyfzego, iako nmierać nagle 
nawet podczas naywolnieyfzych chorób, 
A oto ieft, co tnig -W tym utwierdza. 

„ Wfzylcy ludzie świeccy, albo mało: 
ich wyiąwfzy, umierają nagle, ile do ich 
praw doczęlnych. Więc, j owizem 
tym 
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tym bardziey umieraią nagle, ile do 
fprawy ich zbawienia. Wiecie to, MG 
Panowie, tak dobrze, widzicie codzień- 
nie tyle tego oczywiftych dowodow 
i iawnych przykladow.  Ktoryż jelt u- 
mieraiący, ktoryby nie mial owego cza+ 
fu za krotki do należytego i przezorne* 
go rozporządzenia potrzeb domu {we- 
go, ktoryby nie mufial w ten czas fpu- 
fzczać na rozfądek fwych przyiaciól, al- 
bo też iako tako odcinać przez iedne 
chcę, 1 rozumiem, owych trudności, kto 
re aż dotąd zdawały mu fię nieprzeby- 
te; ktoryby nie mufial na koniec potrzeb 
domowych i obcych zbywać oślep i 
takowym fpofobem, iakiegoby byl fobie 
nie przebaczył, żadnego innego czafu 
oprócz godziny Śmierci. Z tym wlzy- 
fikim iednak dotych tam rzeczy, do 
wfzyftkich takowych fpraw, ów czlo- 
wiek byl nawykły. Na tych ci to fta- 
raniach życie fwoie przepędził, nia licze. 
niu i rachunkach, na odbieraniu i fza- 
fowaniu, ña pilnowaniwintereffow fwo- 
ich i fwego domu: iednakże w oftatnią 
godzinę jeft zmięfzany i przyciśniony 
wlzyftko nagle zbywać, chociaż dwa: 

dzie- 
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dzieścia, lub trzydzieści lt nad tym 
rawil. Tak fię pofpolicie umiera. A 
lakożby fię nie miało umierać w ofta. 
tnim pomięfzaniu ile do potrzeb due 
lzy, o ktorych nigdy należycie nie po- 
myślilo fig, ktorey powinności mialo 
lię za oboiętne, do ktorych nie ud 'wa= 
lo fię tylko gnuśnie i nikczemnie? 
Co więcey powiadam, iakieżkolwiek 
ftaranie podeymuie czlowiek umieraią- 
cy. żeby pierwey, niż {kona rozporządził 
potrzeby domu fwego; i iakążkolwiek 
zda fię mieć przyczynę być kontent ż 
Iwoich zabiegow, przecież prawie zae 
wżdy (kutek pokazuie, że iego obmy- 
myślenia były omylne.  Pozywania fię 
i niezgody domowe zaraz po isso 
Śmierci nafłępuią, pożeraią iego dzie» 
dzićtwo, przenofzą iego maiętność wca. 
le gdzie indziey , nie tam, gdzie On zde 
Iicrzył, obloczą w prawo naftspowa- 
nia na fortune tych, ktorych os był 
2 niego wyzul; na oftarek iego tefta- 
ment i wfzyftkie iego olłrożności czys 
Nią daremne, Dziwuią fię po między 
Żyjącemi omylkom zmarlego, nie prze- 
z0rności ludzi poniekąd w tych rze» 
czach 
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czach bieglych, ktorym on byl powie. 
rzyl ofłatnią fwoią wolą. A ciż fami, 
ktorzy o tym tak fądzą, fą ludzie pod- 
legli biędowi, ktorzy także też weń 
wpadną, i ktorzy też fami przy śmier- 
ci źle fobie poftąpią po owym ganie- 
niu daremnego zapobiegania cudzey 
przezorności. Ale ten BOG, ktory na 
nas umieraiących patrzy, ktory fię nie 
może omylić w {wym fądzenia o po- 
iożeniu dufzy, co też on fądzi o ufilno- 
ściach, ktore więc umieraiąc podey mu- 
ie fię pa przygotowanie fię do śmierci» 
po owym życiu calym niechetnym i 
przeciwnym myśleniu > o śmierci? 
Zeby umrzeć śmiercią naglą nie po- 
trzeba, MCi Panowie, ni, ani żeby nas 
pioruny zabiiały, ani żeby dachy do» 
mow ma nas upadaly ; nie potrzeba nic 
więcey, tylko tak żyć, iako żyiemy; w 
teyże famey dalekości od myślenia o 
nafzym końcu, w tymże famym odwro- 
ceniu od powinności wiary, a ofobli- 
wie od pokuty. Pan nalz JEZUS 
Chryftus opowiedział to dobrze w ro* 
zmowie o owych Galileyczykach, kto- 
rych Pilat kazal byl  pozabiiać pod: 
Czas 


= ry 
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Czas ofiary, i o owych ośmnaftu nie- 
fzczęśliwych, ktorzy  przytluczeni byli 
obalinami iedney wieży w Syloe; (a) 
Opowiedział on to dobrze owym Ży= 
dom, co z nim rozmawiali o tych 
dwóch ftrafznych przypadkach, że nie 
trzeba bylo rozumieć, iakoby iprawie= 
dliwość Bofka wybrała byla owych lu» 
dzi umyślnie na iawne ich pokaranie » 
iako nayżiośliw(zych ze wfzyftkich; ale 
że to fobie powinni byli głęboko wpo- 
ié wumyfł, że wfzyfcy. niepochybnie 
mieli pomrzeć podobnąż śmiercią, ieżeś 
liby nie czynili pokuty. Już tenże fam 
wyrok obraca Chryftus do wfzyftkich 
grzefznikow: Si penitentiam non egeritisą 
omnes fimiliter pertbitis, 

Ach! Panie, oni fẹ wcale maią za 
befpiecznych od tego: tylu bogatych 
fpią fpokoynie pod wfpanialemi fuffita- 
mi; tyle niewialt otoczonych pochłe- 
bnikami, nie obawiaią fię zafadzonych 
na fię zabóycow, ani upadku fwych do- 
mow; wycięcie Galileyczykow, zawa- 
lenie fię wieży w Syloe, nie fą to nå 
nich pogróżki. Czyliż ci ladzie, tak zu= 

C2 chwali 
(4] Luce 3. 5. 
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chwali na niefpodziane  zafkoczenie 
Smierci, myślą cokolwiek o pokucie; 
o powinnościach ich wieku, ich ftanu? 
Nie myślą, tylko:o [wych rofkofzach, 
ani nawet wfpomnią fobie na {woy 
ftan śmiertelny; toż  wfzyfcy, żadnego 
nie wyimuląc, pomrą iako'owi Galiley- 
czykowie : Omes fimiliter: Nie od że- 
laza, nie od ognia, nie wycięci, nie przy 
waleni: ale zalkoczeni śmiercią niefpo: 
dzianą; a przez to daleko furowiey po: 
karani, niżeli przez iaką Śmierć gwal- 
towną, i przez nayftralzliwfze przypae 
dki: Ormes fimiliter peribitis, 

A. iakożby nie mieli pomrzeć tym 
rodzaiem śmierci? gdzieźby fię nauczy- 
li umierać inakfzym (pofobem? Oni na- 
wet nie chcą wfponmieć, że trzeba ù- 
mrzeć ; takoż mieliby umieć dobrze ut 
mierać? Alboż czego więcey na ten czds 
potrzeba, oprócz tego, żeby fię tylko 
podać przyrodzoney fłabości i natęże- 
niu boleści? Tak umierać, ieft to u- 
mierać śmiercią bydlęcą; ale umierać z 
affektami i z przyfpofobieniami Chrze- 
Ściańlkiemi, dzieież fię to trefunkiem ? 
ieliże to 1edynie w przyrodzonych filach 
nafzych 
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tegoż to za pietwfzym 
łazem dokizać ? tegoż to nauczyć 
is przez doświadczenie? Nie mo- 
ZNA czy to źle, czy “to dobrze umrzeć, 
tylko raz. Zeby tedy dobrze umrzeć, 
Potrzeba naygiębfzych uwag, naygrun- 
townieyfzych przeftrog, an: by fię mo- 
glo o tym nadto myśleć, ani nadto 
Predko, ani’ nadto częiło. Wy otym 
nie Pomyślicie, chyba rzadko, albo gnu- 
Sno, lub malo. co; i możecież wy u- 
chybić złey Śmierci? Smierć gnuśnych 
Łnikczemnych, / śmierć niefpodziana, 
$mierć złą. Podźmy do śinierci ludzi 
Światowych, Śmierci gorzkiey i bole- 
ney; śmierci iefzcze gorlzey : Mors pec- 
catortmm pefima., 

Il. Qd dawnego czafu Mędrzec P: 
fki dal. fię- fty(zeć z podziwi 
Ióżnicą śmierci 
Światowych. 
żeś mila ter 
left gorzkie 


nafżych 2 


iñ- 
eniem nad 
wiernych od śmierci 
O! śmierci, mówił on, iak- 
hu, Co nie nie ma; ale tak 
lame o tobie 
temu, co fobie żyie fpokoynie w fwo- 
ich dobrach ! (a) O! mors, quàm amara 
e memoria ta homini pacem. habenti m 


fubllun= 


pomyśl: nie 
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fubfantiis fuis, Jeżeli fame o niey po: 
myślenie ieft tak tłrafzne, o! co z8 
Rrach muli ona fprawiać rzeczą famą? 
kiedy owa dufza zatopiona: w świecie: 
ktora czuła, że iey wefolość na fam€ 
ftawienie fobie w myśli grobu niknela; 
poczuie, że te więzy tak mocne i u 
przeyme, ktore ią wiązaly do ziemi, 
zwą fię t pfuią, przeciw włlzyfikim iey 
pożądaniom: kiedy ufłyfzy tego BOGA 
Świętego i zawżdy. czułącego : (a) Ecce 
vigil © Sandłus, wolaiącego, iak: tam 
niegdyś u Daniela, na owe pyfzne drzee 
wo, ktore ćmilo ziemię: Succidite, fut 
cidiie wytaiycie, wytniycie: Precidite ras 
mos ejus: obetniycie galęzie, obiycie li 
ście, rozprólzcie owoce: Excutite foliá 
ejus, d:fporgite frullus ejus. 

Ach! okropne ziupienie, okrutne roz: 
łączenie! człowieka umierającego dwo: 
ie porulzenia rozdzieraią, milość życia: 
i boiaźń, wieczności. Zalofne rozfła: 
wania fẹ, familia, dzieci, fłużący wé 
izach; kofztowne fprzęty, wfpaniale po: 
mielzkanią, tyfiączne wygody, przyie” 
mne kompanie, gry i rozrywki, mile 

nadzięię 
fa) Daniel: 4, ty 
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nadzieie ! wizyftko zofławiać, wfzyftko 
opufzczać! rzucać mdlymi oczyma po 
tyliącznych widokach ucilkaiących fer- 
Ce, a czuć źe za moment ztylu doita- 
tkow nic fię nie weźmie, tylko prze- 
Ścierádło i trumnę. Także to pas 
Śmietć rozłącza! (a ) zawolai ieden Król, 
będąc blifkim śmierci. 

Tak, tak was odlącza od walzych 
maiętności, dufze delikackie i rofkofzne. 
Ach! wyście fię tak cielzyli, myśląc 
fobie, że owe potniefzkania, owe urzę. 
dy, owe dofłatki byly wafze. Pozna- 
cie, że te dobra nie były wafże, ale 
Światowe, a zatym, że ie trzeba Światu 
zofławić; że walzego nie więcey nie ma 
tylko ziemią: ponieważ z niey wyfzli- 
ście, i do niey. wam trzeba powrócić: 
wedlug owego wyroku Prorockiego: 
(b) Auferes Domine fpiruum eorum; © im 
pulverem fuum revertentur. Odeymiefz, 
Panie, ducha ich, i powrócą do prochu 
fwego.. To tedy ieft, grzefzniku, maię- 
tność twoia , ziemia i proch, to ielt, 
co ci pozofłanie z tego wlzylłkiego, co 


mafz, O! gdybyś teraz, we wfzyftkich. 


twych 
(a) 1 Reg: ig. 32. (b) Pfol: 103, 29. 
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twych dofłatkach umial dobrze roze: 
znawać tę ziemię, ten proch; nie mial- 
być w godzinę śmierci tyle przykrości 
v ich odfłąpieniu. O? iaka różnica na 
w czas między Światowym i wiernym! 
jaka różnica, mili Słochacze, w opi- 
faniu, (a) ktore podaie Pifmo Swięte, a- 
wych dwoch z naywiękfzych ludzi w 
świecie; |zaaka wzoru pobożności, i 
Alexandra wzoru Światowey proźności, 
lzaak pelen dni i zafług „przyzywa Sy: 
na fwego fłarlzego, i mówi mu: wi- 
dzifz, żem fię ztłarzał, i żę nie wiem 
dnia śmierci moiey: Vides, quod fenue- 
rim, 7 z0nÓŁEm diem mortis mee. Żył 
jefzcze iednak czterdzieści i trzy lat. 
Foprzedza on ten czes dlą ftawienia fo- 
be w myśli (wey śmierci. A pobudka 
mu do tego niepewność i miewiado- 
mość, w ktorey zofłaię, względem owe» 
go dnia ofłarecznego: Śmierć z tak da- 
leka prżeyrzana, nie mogła być iuż 
gorzka, Nie to fię dzieje zowym A- 
lexancrem, ktory, ako mówi Swiety 
Dzieiopisz, zbogaciwfzy fię lupami na- 


poców, poczyniwizy Kuiólów  fwemż | 


dannke 
[a] Gen; 27, 2, 
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dannikami, przymufwlzy ziemię całą 
do ucichnienia przed fobą, Da koniec 
fam wpadi w fłabości ludzkie; i zlo- 
żony ra śmiertelney pościeli, poznal, 
że byl blifki śmierci: Ær decadut m le- 
tłum, © cognovit, Guia morerelur, - 
Jaka różnica między temi dwiema 
ludźmi! jeden nie wie a dniu fwoiey 
Smierci, drugi go poznaie i widzi. Ale 
leden onim nie wie, a przez czterdzie- 
Ści i trzy lat przed (wolą śmiercią, ma 
ną niego uwagę; i od owego czalu ie- 
go niewiadomość wzbudza w nim czuy* 
ność. Drugi go dopiero poznaie, gdy 
luż dzień ow przychodzi; i iego pozna- 
nie w ten czas ieft iego rofpaczą. Ten 
czlowiek bezrozumny, ten to Alexan- 
der chciał być miany za Boga, rožu- 
miał, że będzię mogl żyć zawźdy; iuź 
nie ma żyć, tylko godzinę; i w tey o- 
ftataiey godzinie poznaje, że mu wnet 
umrzeć: Er cognovit, guia moreretur. Wha- 
ŚDIĘ to byl czas wchodzić w uwagi, i 
poznawać fwoią fłabość, w fam moment 
Wyjścia i rozfłania fię. Trzeba ią było 
Uznać i fobie dobrze w umy wpoić, 
w po: 


p 
5 


ta) L Machab: l: É. 
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w pośrzod blafku (wey chwały, pod: 
czas (wego niezwykle fzczęśliwego po: 
wodzenia, odbieraiąc pofzanowania i u: 
niżoności od calego świata. W ten 
czas takowa myśl nie dopuścilaby była 
fercu iego nadymać fię, wynofić fig, 
podawać fię w niewolą fzezęściu fwe- 
mu. Byłaby mu fłużyla za lekarftwo 
przeciw truciznie pychy, zuchwalośch 
a olobliwie przylgnienia do świata. Te- 
raz iuż iuż maiąc umrzeć, widzi i czu 
ie, że mu umierać: Et cognovit, quia mo- 
reretur. Na cóż mu fię w ten czas zda 
te poznanie niepożyteczne, chybą na 
iego udręczenie, chyba na pogrążenie ie- 
go ferca pyfznego i oddanego rofko- 
fzom w okrutney gorzkości, chyba na 
pokazanię mu, że tylko na kogo infze- 
go pracowal, a że infi wnet będą zaży- 
wać owocu trudow iego? 

Toż famo wam fię fłanie, moi mili 
Słuchacze, ieżeli odtąd takowych uwag 
nię wezmiecie fobie w zwyczay. Do 
gorzkości wyzucia wafzego z dóbr teraz- 
nieyfzych, przyłączycie lękanie fię nie 
fzczęśliwości przyfzłych. Trzeba będzie 
wyniść z tego Życia, a wniść w infze 
życie 
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życie. Byliście tak fzczęśliwi w tym 
tu, iak tez będziecie w tamtym? Ow 
Sędzia, ow Trybunat, owi świadkowie, 
owi ofkarżyciele, owe męki iuż gotowe, 
owe zbrodnie, ktore wiecie, owe fum- 
nienie, ktore mówi i woła przeciwka 
fobie famemu, owa  ftrafzhiwa Wie- 
czność? Utrzymam ia rzecz dobrze > 
mówifz, nie pokażę po fobie nic ni- 
kczemnego; widzieć mię będzie ftate- 
cznego i niezmięfzanego do famego koñ- 
ca. Nędzniku! ach! podobno będziefa 
mógl zmyślić, to prawda, podobno bę- 
dziefz mogi udać fię przed temi, kto- 
rzy na cię umierającego patrzyć będą: 
i więdząc fię bardzo żle polożonym u 
Pana BOGA, a niegodnym pozyfkać 
iego mifofierdzie, podobno zechcefz u- 
kryć fwoią rofpacz pod zmyśloną ftate- 
czności mafzkarką. Ale choćbyś wzglę- 
dem tego byi dofyć panem {wego czo- 
la; możnaż to, abyś byl tyle panem 
twego umyfłu i twego ferca, żebyś fię 
mogli pohamować przynaymniey od po- 
wątpiwania i od chwiania fię na obie 
ftrony, widząc w iakie wchodzifz nie- 
befpieczeńftwo, i na co fię podaielz? 


Spa- 
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Spokoyny powierzchownie, pomięfzany 
i drzący we wnątrz, olzukafz oczy lu- 
dzkie; a ofzukafzże oczy Bofkie? a o- 
fzukafzże fiebie famego? (a) 2pf2 ad fè- 
pulchra dacetur, $ in congerie - mortuorum 
vigilabit. Przez cale życie (woie fa- 
mochcąc byl ufpiony, famochcąc za- 
twardzialy, fimochcąc prawie wcale nie- 
czulys iuż go- wnet maią przenieść 
między umarlych: dopiero obeyrzawfzy 
fię na ów fprzęt grobu i zgnilizny: ln 
congerie mortuorum; dopiera na ów widok, 
na ów moment, otwigra oczy, porywa. 
fię ze fnu: Vigilabit. 

Załofne i okropne ocknienie. Zafypia 
Jonafz na dnie okrętu, budzą go, ale że- 
by go wrzucić w morze. Rożlega fię 
miękko na (wym lóżku ufpiony rofpu- 
ftą Holofernes: przerywaią mu fen, ale 
zabiiającym go żelazem. Spicie wy ca- 
le życie <wafze; ile do pokuty, ile do 
czci Bofkiey, ile do fprawiedliwości, ile 
do uczciwości : ockniecie fię przy śmiec: 
ci; ale dopiero poznacie wafz bląd i wa- 
fzą zlość. Teraz macie fię za fzczę: 
śliwych, źe nie pamiętacie o śmierci, 

za: 
(a) Job 21, 3% 
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zakladacie fwoy pokoy na oddaleniu 
tey myśli. Nie ieftże fzczęśliwość i 
pokoy , mówicie, mieć fię za fzczęśli- 
wego? fzczęśliwość zmyśloną, pozwa- 
lam na to; iet to fzczęśliwość iednego 
niewolnika, iednego zloczyńcy, ktory zą- 
lypia, będąc iuż zkażany na męki; ani fiş 
przebudza, tylko żeby pofzedi na ftós: 
ma fię on ża fzczęśliwego, a iefiże nim ? 

Ow fławny Balthazar, ktory fię nu. 
tzal 'w uciechach fprawioney biefiady, 
gdy tym czafem Aniol Bofki palcem pi- 
al nå niego wyrok iego zgdby, ów 
Balchazar mial fię za [zczęśliwego; a byl- 
Że nim? Ow fławny Aman, ktory wcho- 
dzil na palać, wyniofły z [wey wzięto- 
ści u Króla, kiedy Affwerus myślil o 
fkazaniu go na Śmierć ow Aman miaf 
fię ża fzczęśliwego; a bylże nim? Owa 
gorfząca Jezabel, ktora fig pokażywafą 
w oknach fwego pałacu upiękrzoną ma- 
owaniem 1 Świetną od kleynotow, kie- 
dy tym czafem Jehu zbliżał fig, żeby ią 
yt kazal z okna zrzucić na pożarcie 
Plóm; owa niewiafta miala fię za fzczę- 
Sliwa; a bylaż nią? Czylibyście wy 
€ mieli 
(8) Daniel, 5, 24, (b) Efb: 7,1, 
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mieli fię za (zczęśliwych przy takim żye 
fku? czylibyście wy chcieli być fzczę- 
śliwi przy takim przyplacenu? W fzyfcy 
ci nędznicy o niczym nie myśleli, tyl: 
ko o {wych biefiadach, o (wych pom- 
ach, o {wych bogaćtwach, o {wych do- 
fłackach, ktore ich otaczaly. Nie my» 
śleli oni o pladze, ktora wifiala nad nie- 
mi. Wy też o niey nie myślicie, tak, 
iako i oni, wy też nie oglądacie fię na 
ow palec Bofki, ktory pifze na was de- 
kret: na owego BOGA nieptzyiaznego; 
ktory. was wnet rzuci na pożarcie ro- 
baćtwu. Nie widzicie go? A nie dofyć- 
że, że on was widzi? Nie wiecie mo- 
mentu, ktorego was zabierze? nie do- 
fyćże, że om go wie?  Jelzczeście nie 
poczuli ciężkiey Pana BOGA ręki, nie- 
dofyćże na pomięfzanie wafzego pokoiu, 
że wiecie to i czuiecie, żeście godni pla- 
gi Pana BOGA? A wyo tym nie chce- 
cie pomyślić: żyiecie źle; pomrzecie 
źle. Jedynie myśląc otym, możecie u- 
niknoć okropnego fkutku tych progno- 
ftykow, i przemienić ie w fzczęśliwć 
wiefzczby o blogofławioney wieczności: 
Day to BOZE. 
KA: 
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KAZANIE 


Na CZWARTEK po POPIELCU. 


O ftanie grzefznika opufzczonego od 
BOGA. 

Muiti ab oriente 65 occidente venient, ©” recume 

bent cum Abraham  in*Regno Calorum: filii 

Guten Regni ejicientur in tenebras exteriore$ . 
Mach: $. 

Wielu ze w/chodu i z zachodu Słońca przyidą à 

ufięda z Abrahamem w Kroleftwie Niebiefkim: 

a fynowie kroleftwa będą wyrzuceni w ciemności 
ZEWNĘTZNE: 


Yrok ogłofżony w dzifieyfzey 
Ewangelii fpelnil figę po tyle ra- 
Zy, i pelni fię codzieńnie do tych czas | 
tak oczywiście, że nic nas lepiey nie wie- N 
dzie do poznania potęgi i mądrości rzą- M 
dow Bofkich. Lubo niewierny przez i 
Nniefzczęśliwość urodzenia fwoiego fetnik, | 
Przecież przez wielkość wiary fwoiey | 
obraca na fię podziwienie Zbawiciela; i A 
aie mu pochop do przepowiedzenia 
We- 
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wezwania batwochwałcow do światla 
Ewangelii:  Ventent 65 recumbent in Regno 
Celorum.  Przeciwnym fpofobem zaśle- 
ienie i niewierność Zydow przywodzi 
g do obwiefzczenia im, że lubo iakież: 
kolwiek prawo mieli przez fwoie uro? 
dzenie do Króleftwa Qyca Niebiefkiego» 
jednakże mieli być wydziedziczeni í o- 
pufzczeni od BOGA: Filii autem Regni 
glictentur in tenebras. Wyrok to (twiet- 
dzony przez tyfiączne (prawdzenia wy* 
nikaiące obficie po wfzyftkie wieki, 4 
nawet widomy grzefznikom z zaciętości 
ich ferca, fkoro tylko BOG uczyni 
przeciw nim dekret ich opufzczenia. 
Tego ftanu niefzczęśliwość chcę 14 
wam dzibay „przełożyć, na pobudzenie 
was do unikania go przeż poiętne 1 
wierne uważanie tych wfzyftkich prawd, 
ktorych was BOG przez ufła moić na- 
uczać będzie w tym Świętym czafie. Na- 
przod tedy widźcie, co to ieft w po* 
wfzechności, być opufzczonym od Boga: 
Jeft to, mówi Jeremiafz, być odrzu 
conym od BOGA, iako rzecz oburzaią 
ca na fiebie gniew iego: [a] Progeciż Do? 
minus 
(e] Jerem: 7: W 
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minus pemeratronem ` furoris fui.  Jeft to, 
mówi Ozeafż, być zapomnianym od 
BOGA, iako rzecz godna pogardy: [a] 
Obliviońe oblivifcar eorum, Jet to, mówi 
Moyżefz , być wyrzacońym z wnętrżno= 
Ści Botkich, iako rzecz wzrufzaiąca ie= 
go obrzydliwość: [b] Ne © vos familitet 
evomat. Cóż fą za fkutki i okolicznoś 
Ści idące za tym opufzczeniem? Jeft to, 
mówi lzaiafz, mieć ufzy, ocży, i ferce 
zamknięte ha dobre: (c) Exceca cor pos 
puli bujus, €$ aures ćjus aggrava, ¿$ oculos 
ejus claude, Jeft, mówi Dawid, być po- 
danym fwoim wiafaym namiętnościom * 
(d) Dimifit eos fecundam defderia ćordiś 
torum: jeft, mówi Swięty Pawel po E- 
liafżu Proroku, być żaprzedanym grze- 
chowi, być poddanym pa niewolnicżu 
grzechowi: (e) PVenumdatus fub peccato: 
Jet na koniec, mówi Salomon, być 
bez wfzelkiey poprawy, i po ludzku 
mówiąc, nie podobnym do nawrócenia; 
(F) Nemo poffit corrigere; quem ille defhea 
xerit. | 
Wfzyftkie te niefzczęśliwości (ą prże: 
à D powie- 
la] Ofte tò. [6) Levit: 18. 28. [6) (are 6, te 
(dj Pfok 80 uw |€) Rom: Falf) Ecel, 7: 14% 
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powiedziane od Chryiłufa i obwiefzczóe 
ne grzefznikom, Chrześcianom, równie 
izko i Zydom, przez te fłrafzne owa: 
Fila Regni ejicientur in tenebras exteriores » 
Rozumiemy, iako i oni, że iefteśmy 
Synami Bofkiemi; Że iefteśmy należy- 
tym prawem wezwani do dziedzićtwa 
jego, a że Niebo dla nas ielt tylko. 
Tək iet, ieżcli BOGA kochamy iako 
Oyca, i teżeli żyiemy iako iego Sy- 
nowie; ale ieżeli przeciwko niemu po- 
wfłaiemy, on teź ftawi fię nam tylko 
furowym Panem, odrzuci nas od fwego 
lona iako iakich podrzutkow, i opuści 
nas wcale. 

Obaczmy naprzód, iako ten fłan ieft 
firafzny, i iako oczywiście pokazuie 
wyfokość Bofkiego panowania. Powto- 
re, iako ten flan ieft fufzny, i iako o» 
czywiście pokazuie mądrość iego pa- 
nowania. Przydaymy potrzecie, aby 
nas te dwa punkta bardziey pobudza* 
ły, i bardziey fię nas tykały; 1ako ten 
ftan ftrafzny i ftufzny iet częły í 
zwyczayny. Opufzczenie od BOGA 
firafzne, fłu(zne, 1 częfte. Trzy części 
tego kizania, Prośmy BOGA, żeby” | 
śmy 
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Śmy nigdy nie byli tak niefzczęśliwi , 
żebyśmy go kiedy doznawali. Av? 
MARIA. 
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N? fundament tego kazania, h1% 
przod trzeba mieć za rzecz pē 
wną, że człowiek nic nie móže wzglę- 
dem fwego zbawienia bez poniocy 1» 
fki Bofkiey. Z drugiey firony trzeba to 
przypuścić, że BOG nie rozdaie afk 
fwoich tylko pewnym porządkiem, pod 
wagą i pod miarą: [a] Omnia fecit innu- 
mero pondere €$ menfura, A zatym że wie 
i liczbę tafk fwoich: in numero; i wagę'a 
cenę każdey z lafk fwoich: im pondere; 
i czas, pogodę, i chwilę do'danta ich: iñ 
menfura. _ Trzeba iefzcze o tym nie wąt- 
pić, że ten czas, i ta liczba, i ta dziel- 
ność, i wfzelki przymiot łáfk, fą wys 
Znaczone dla kaźdego z nas; i nie rozciąż 
gaią  fię bez końca. Zbuntowanemú 
Aniolowi ieden tylko i .pierwfzy grzech 
byl oftatnim zamiarem. Ludziom ie: 
dnym dłuźfzy, drugim krotfzy, a nie: 
ktorym aż do Śmierci bywa zamierzó: 
Dz ny 
(a) Sap: il. 29 
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ny termin; wfzyltkim zaś i ta liczba i 
ta dlugość czafu, lubo ieft zamierzo» 
na, iedoakże niewiadoma. 
Przyżnawfzy te prawdy, iako fą przy» 
znane od Nauczycielow Kościoła Bo- 
żego, i fłwierdzone od Pifma Swięte- 
go, latwo poiąć; co to ieit. opufżczenie 
od BOGA?  Jeft to poftanowienie Bo- 
fkie, w ktorym on umyśla nie dawać 
grzelznikowi lafk mocnych i potężnych; 
po pewnym przeciągu czafu, tak że po- 
tym fame tylko lafki pofpolite zoftaią 
dla niego. Takowy wyfzedl był wy- 
rok od Chryfłufa przeciwko niewdzię- 
czney Jerozolimie, u Łukałża Swiętego 
w rozdziale  dziewietnaftym. Czemu- 
żeś nie pozmala dnia twego, dnia iafki 
i pokoiu dla ciebie? Si tognovijjes €$ tus 
Ć gidem in bac die tua, gue ad pacem 
tibi. Przyidą infze dni, mfze czafy: 
Venien: dies im te: Czafy fpufłofzenia i 
nędzy; przeto żeś nie zażyla na twoy 
pożytek czafu nawiedzenia i lafki Pana 
BOGA: Eò guód non cognoveris tempus 
viftationiś tug. Są tedy dni lalki, po 
ktorych fame tylko dni furowości zo- 
fłaią; a te dni furowości fą pokaraniem 
wzgardzenia dniami lafki, Boa 
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Bedzie mi zadane pyranie: iakżę , 
toż to iuż grzefzmik opuizczony nig 
ma dnia, czafu, fpoiobu. pozy fkać {wo- 
ie zbawienie? toż zbawienie iuż mu ieft 
niepodobne?  Mufzę wam krotko od» 
powiedzieć, że mi, a że zbawienie nie 
iet mu niepodobne; może on iefzcze, 
to prawda, aczkolwiek iuż opofzczony, 
nawrócić fię, póki tylko zofłaie przy 
życiu; ale wiecież wy, co to ieft ta moc? 
co iey fą za dwa itrafzne fkurki? Oto 
te, że ten grzelznik, mogąc iefzcze po- 
zyfkać zbawienie, tak fię (prawować bę- 
dzie, że go nie pozyfka nigdy. Co 
więkfza, że ta moc, ktorą będzie mial 
do pozyfkania zbawienia (wego, iedynie 
mu będzie fłużyła, dla ladaiakiego tey 
zażycia, ku uczynienia go tym winniey- 
fzym i godnieylzym potępienia, Mo- 
żecieź wy fobie pomyślić fłan ftrafzli- 
wfzy nad ten? nędzę bardziey niezbro- 
dzoną? Pofłuchaycie obiaśnienia tych 
dwóch prawd. 

I. Grzefznik opufzczony, mogąc ie- 
fzcze pozyfkać* zbawienie, nie pozyfka 
go nigdy. Ten iet pierwfzy fkutek 
lego opufzczenia. Będzie mogi Pi 
kać 
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fkać zbawienie; albowiem zoftaląc ie- 
fzcze w życiu, ieft iefzcze w drodze, 
w biegu, w podróży, w świętle, w kto- 
rym. fię chodzi, w ktorym fię robi: 
(a) Amtulaże, dum lucem babetis,  Jefzczę 
nie przyfzedl do krefu, do nocy, gdzię 
ani chodzić, ani robić nie można: [b] Ve- 
nit nox, quando, nemo potefł operari. ltą 
ieft różpica życia, ktorę ieft drogą, od 
śmierci, ktora ieft krefem. Może, mo: 
wię. pozyfkać zbawienie; ponieważ 
BOG. przykazuię mu iakożkolwiek za- 
twardzialęmy wychodzić z fwych nie- 
prawości: ponięwaź ząchęca go do 
wyjścia z nich; ponieważ ftrofuie go, 
gromi. karze; iężehby nie chcial ich 
odftępować: (g) Cervicem, vefiram ne ine 
duretis amplius. Nie zatwardzaycie kar 
ku wafzego, mówi on, Zydom, nie ob- 
ciążaycie ferc wafzych; nię czyńcie z, 
fere wąfzych fkal i kamieni: (d) Nolte 
obdusare cervices veflyas. BOG tedy, kto» 
ry te rozkazy, te napomnienia, te naga- 
ny date, widzi, że to ieft w mocy grze» 
{znika opulzczonego wyniść z (wego. fta» 
NU, 
(a) Jonn: 12. 35. (b) Joan: 9, 4, (c) Deute 10. 16, 
[d) 2. karalip: 30: | ; i 
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nu, zmiękczyć fwoją zatwardziałość, 
uczynić fobie ferce nowe: Face vobis 
cor novum. Czyliż bowiem BOG. będąc 
tak fprawiedłiwym i mądrym, 1ako iefł; 
wyciągałby po grzefzniku tego. na coby 
grzefznik me mogl fię zdobyć? 
Pofłachaycie go mowiącego do E- 
zechiela Proroka o zacwardzialości Zy- 
dow, a przecież ponawiaiącego: fve na- 
leganiá 1 kolatania ku ich zmiękczeniu. 
Synu człowieczy, nówi on, gdzież fię 
znaydziefz? między iakiemr ludzmi? 
między zakamienialemi, ktorych: lerce 
nieufkromione : (a) /mdomabile cerde: miĘ- 
dzy owemi. iadowitemi f(korpionami za- 
wżdy gotowemi i prędkiemi do u- 
kafzenia: m medio fcorpiunum tu habitas. 
Bódź przecie, nie zaniechyway: do nich 
mówić; żeby obaczyć, czyli cię nie 
będą chcięlrafłuch ać: luquere ad'eos, ji:fore 


te audiant. pbódzcie Moş żel. ur Aaro= 


nie, pódźcie + domagaycie Hę u Farg- 
ana. uwolnienia luda mego; nie miłczcte, 
groźcie, kołataycie; wiem iednak do- 
brze, że was nie ufłacha: (b) Ego /cio, quud 
om. dimittet: vos. Ale ieżeli wiclz: Pa- 
me 
(a) Ezech: z- 4, (b) Exodi 3. 19» 
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nie, źe ten Farao, że ten grzefznik nie 
ufłucha cię, na cóż mu mówić? na cóż 
go pobudzać? na cóż go napominać? 


na cóż go fłrafzyć? Na co? żeby nic | 


nie przepominąć, co tylko może czynić 


dobry oyciec dla odrodnych fynow. | 
Jeżeli oni nie czynią dofyć (woiey po- | 


winności. upieraiąc fię zacięto w zlym, 
Juboby z niego wybrnąć mogli; BOG 
przecie zna fię da fwega obowiązku, 
ktory ną niego wklada iego dobroć Oy- 
cowfka, ktory to ieft pobudzać ich zá- 
wźdy, i dopomagać im do wybrnienia. 

Przy tey iednak mocy nie wybrnie 
ten grzefznik; będzię on mogi zbawić 
fię, a nie zbawi fie. To rzecz ttrafzlie 
wa. Ale iako, moi Bracia, tą rzecz po- 
godzi fię z'©wą mocą i zdolnością 
grzefznika? Nic latwieyfżego do po- 
ięcia. Albowiem ta moc grzefznika, ile 
do wykonania, zawifłą od woli grzę- 
fznika. Albowiem ta wola grzefzniką 
nie zechce nigdy chwycić fię lafki 
dofłatęczney ku doprowadzeniu go do 
zbawienia; 1 BOG przeyźrzat, że fię iey 
nigdy mie chwyci: Zgo fito, quod non 
dumiueta Wism ia, mówi BOG, że mos 

4Ę 


= 
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żę wygnać, odefłać ową ofobę że mo- 
że wykorzenić ową glupią milość z fer- 
Ca (woiego; ale wiem, że tego nie uczy» 
M; Scio, quod nom dimittet. Albowiem 
ponieważ to iet w mocy Pana BOGA 
dać grzefznikowi lafki nięzwyczayne, 
ktorychby fię chwycili, i przez ktore po- 
zylkalby. zbawienie: BOG fprawiedli- 
wie pofłanowił na pokaranie iego roz- 
myślney zaciętości, nie dawać mu ich ; 
ale ich umknąć; fłowem mówiąc, pu- 
Ścić go wedlug biegu (wego powfzech- 
nego rządzenia i wedlug przypadkow 
pofpolitych, W takowym fłanie MCI 
anowie, iakoż on ma pozyfkać zbawie- 
nie? Jako Faraanowie, Judafzowie, 1 
Herodowie; iako owi grzefznicy wlo- 
ženi w nieprawości, ktorym Jeremiafz 
wyrzucał; że im tak malo można bylo 
zdobyć fię na co dobrego, iako Lam- 
partowi, albo Murzynowi odmienić 
Przyrodzone farby fwey fkóry: (a) Si 
mutare poteft AÆthiops pelem fuam, © Leo- 
Pardus yarietatés Juas; €f vos poteritis be- 
Befaçere, eum didiceritis malum. Fa ie- 
dnak odmiana, lubo fię zdaię być nie- 
po- 

fa} Zerem: 1. 33, 
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podobna, byi iednak w ich mocy, 
gdyby chcieli fłuchać lafki, ktora im 
mowi do ferca, i ktora przy wfzelkiey 
fwoiey  fłabości prowadziłaby ich po: 
woli do zbawienia. Ale że tey zanie: 
dbywaią, i że BOG przeyźrzal że nie 
mieli do niey przyfłać, a że za. tym 
przeyrzeniem pofłanowił BOG. zofła- 
wić ich imże famym, i ich uporowi, 
bez dźwigamia ich przez lafki porę: 
źnieyfze : ztąd wynika przeciwko nim ale 
przez ich famych winę» niepodobień- 
ftwo. do zbawienia. 

Będą widzieć prawdę, a zą nią nie 
poydą; bedą czalem wzrufzeni  kaza- 
niem, a nie odniolfą z niego pożytku; 
będą pobudzani gryzotami fumnienia 
fwego, a nie dadzą mu fię przezwy- 
ciężyć, odważą fie na pokutę, a nie 
będą mieli, dofyć ferca na. iey. popiera- 


nie; będą przebudzani przez boiażń, « 


wnetże fzukać będą fpofobow do ulpie- 
nia ię w rofkolzy ;: zalożą termin fwe- 
im  nierządom, naznaczą czas: (wemu 
mawroceniu, a ten czas będzie im-prze- 
cięty śmiercią niefpodzianą; fzukać - bę- 
dą ratunku w Sakramentach, a nie znay= 
da 
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dą. ktoby im ich dodal. Padną ną 
Śmiertelney pościeli pod dozorem ia: 
lego krewnego, upatruiącego fwoiey 
oczyści, ktory nie myśląc, tylko iakby 
lę obiowić z pozolłalącego dziedzićtwa, 
odzię mial zamrużonę oczy na niebe- 
Ipieczeńftwa ich zbawienia. BOG teź 
Może dopuścić, aby {we oltatnie tchnie- 
Nią i okropne zranionego fumnienią 
Wego taiemnice powierzyli Spowie- 
dnikom nieznaiącym fig, nikczemnym, 
oiaźliwym, ktorzy im dozwolą umie- 
Tać, bez naprawy, bez nadgrody, bez 
«ruchy, 
, Wfzyftkie tę przypadki tak pofpolite 
l tak oplakane, dzieiąż fie tręfunkiem? 
le mafz tręfunku względem BOGA. 
zyfikie te niefzczęśliwości fą iku- 
tkiem rozgpiewaney wladzy iego, i 
Wykonaniem wyroku opufzczenia w o. 
Wych Zbawiciela fłowach wydanego: 
Śuereris me; fzukać mię będziecie: Æt 
ton jnvenietis; a nie znaydziedziecie mię. 
40 pierwfzy grom tego ftralzliwego 
Wyroku; przydaymy drugi, ktory nie 
niey ieft ftralzny. To ielł, żę tą 
Noc grzelznika piepożyteczna ku iego 
zba- 
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zbawieniu, nie będzie miała infzego fkt W 
tka, oprócz uczynienia go tym godniey* W 
fzym karania, de 
Il. Nie fą to, MCi Panowie, owe u 2a 
knowaoe w glowie wymyślenia, iakich łu 
przefadzaiące dowcipy zażywają czafeńl D 
na przerążenie fłabych umyfłow. Nić Ji 
maíz nic w Ewangelii położonego Whi 
iaśnieyfzych i dofadnięyfzych fłowach: kt 
Przypomniycie fobie z pilnym uważć m 
niem ows pogróżki rzucone od Syna t 
Bofkiego na miafta Judzkie zacięte W w 
fwey nieprawości: Ve tibi Corofam, ok W 
zibi Betbfaida, Biada tobie Betfaido ! b 
Korozaim ! biada tobie Kafarnaum: b 
Wynoficie glowę aż do Nieba; będzie U 
cie poniżone aż do piekla: (a) U/ą; i d: 
infernum  defcendes. Czemu? bo gdy © 
by te dziela, ktorem uczynił na wafzć č 
pobudzenie, byly uczynione w oczach p 
Sodomy, w oczach Tyru i Sydonii $ 
gdyby byly te miafła pogańfkie pa £ 
trzyly ną to, co wy widzicie, i fłyfza” 1 
ly to, co ia do was każę; bylyby czy t 
pily pokutę, in facco €$ cilicio; mie fło* | 
wy i wzdychaniem, ale w popiele i W 1 
wla: |“ 
(a) „Matb; 11, 23, 
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włofiennicy. A ztąd co idzie? oto, że 
w fądny dzień z Sodomą, Tyrem, i Sy- 
donem lagodniey fię obeydą, z miaftami 


' Ża$ Judzkiemi furowiey: Terre Sodomo- 


Yum retniids erit in diè judicii quam tibi, 

laczego furowiey ? dlaczego na miafta 
Jadzkie te wyfilenie furowości? ieżeli 
nie dla owego wyfilenia dobrodzieyftw; 
ktoremi ich BOG obdarzał, a ktorych 
one żażywały na zle. Albowiem po- 


i townywaiąc grzechy z grzechami, bez 
wątpienia grzechy balwochwalíkie prze- 


wyżlzały grzechy Zydowíkie; i w tym 
porownaniu powinnáby lagodność o- 
brócić fię ku Żydom. Ale porowny waiąc 
dobrodzieyftwa 2  dobrodzieyftwami, 
lalki ż lafkami, o iak ich daleko wię- 
tey otczymali Zydzi, niżeli poganie? A 
ża tým o! iako daleko glębiey., niżeli 
poganie, powinni być w piekle, dla fwe- 


'Bo ladaiakiego zażywania lafk tak ob» 


ficie odebranych! Na nich byla hoy- 
hość; toż na nich będźżie furowość. Za 
tym hoyność Bofka iedynie im fłuży- 
a ná przyczynienie fobie grzechow i 
mak: Remifins erir terre Sodomorum in die 
Jüdicii quàm tibi. 


Przy» 
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Przyłączcie do tego wyroku Syna Bò 
fkiego owe tak żywe i przenikaiące na* 
leganie Pawla Świętego: Także toi 
mowi oñ do grzelznika, mafz w po 
gardzie bogactwa dobroci i cierpliwo' 
ści Bofkiey! Czyli mie wiefż, że t0 
jego lafkawość pobudza cię do pokw 
ty? Ale czyliż mie wiefz tego, że (prze: 
ciwiaiąc fię dobroci iego przez niepo” 
kutę i zatwardziałość ferca, zbierafz (o: 
bię na dzień fądny fkarb gniewu I 
zemfły ? (3) Thefuurizas tibi iram ih 
die ire. Rozumicież dobrze te fłowa» 
moi (mili Słuchacze? Ach! wy fobić 
lekce ważycie laki wafzego BOGA; 4 
to fą bogaćtwa iego dobroci i tałenta 
ktore wam rozdaje ku robieniu nó 
chwalę iego, i ku zarabianiu na zba 
wienie; iednemu dziefięć, drugiemu pięć 
innemu ieden: Divitiæ. bonitatis ejus. T6 
dafki i te talenta nie mogą być beż 
fkutku; koniecznie mulzą obrócić fię nóż 
iego chwale: a ieżeliby nie pozyfka 
chwaiy z wafzey Świątobliwości, uczy” 
ni ią fobie, choćbyście nie chcieli, ż w3’ 
fzego potępienia. Nie chcieliście zlo” 
żyć 
fo) Rom: z 4: 
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Żyć tych lafk, pożytecznie i fzczęśli- 
wie dla was, w fkarbie miłofierdzia ies 
go, ku wafzemu zbawieniu; zlożycie ie 
przez wafze ladaiakie ich zażywanie, w 
fkarbie tego gniewu, ku wafzemu za- 
traceniu 1 pohańbienia. A za tym im 
Więcey odbierzecie lafk, tym bardziey 
napelnicie niemi fkarb gniewu iego, 
ktory was pogrąży ciężarem fwoim w 
dzień ofłatniego fądu: Tbefaurizas tibi 
iram im die ire. 

Jakiż tedy jiet fłan Chrześcianina 
porzuconego od BOGA ? Oto niefzczę: 
śliwy i ftrafznieyfzy, niżeli ftłan czlowie- 

a niewiernego, niżeli czlowieka dzi- 
lego, niżeli poganina. Nie rzekęż ia 
Śmiele o nim, co Syn Bofki rzeki o Ju- 
dafzu zdraycy: że dalekoby bylo lepiey 
dla niego, żeby byl nigdy nie poftal 
na świecie: (a) Bonum erat ei, fi natus 
non fuiffet homo ille. Ze daleko lepiey 
byloby dla ciebie, grzefzniku głuchy i 
zatwardzialy, żebyś był nigdy nie był 
Chrześcianinem; nie niofłbyś na fobie 
EE fąd Bofki charakteru Chrztu, a- 
yŚ tam zoftal pokarany © uczynioną 


ma 
(6] Math: 26. 24 
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mu zelżywość- Ze dalekoby było le: 
piey, żebyś byl nie byl Katolikiem; 
nie byłbyś odniofł cięfzkiey nagany 0 
przyjmowanie Sakramentow, i o nieufzać 
nowanie Sakramentow. Ze daleko le- 
piey byloby, żebyś byl nigdy nie wie 
dzial, nie czytal, nie rozumial, nie fłyź 
fzal Słowa Bożego: nie znalazlbyś byl 
w nim tyle przeciwko fobie wyrokowi 
ile one pobudek uczyniło w fercu two« 
im bez pożytku. Po co wy tu przyź 
chodzicie przed oblicze Oltarzow świę* 
tych! czyliź tu po to przychodzicić 
grzefznicy, żebyście doświadczyli, ieże* 
li ielzcze ferce wafze iet miękkie nå 
lalkę Pana BOGA, czyli zatwardziałeł 
czyli fię porufzy kazaniem, czy nie po“ 
rufzy? Czyli iefzcze przez iaki zwią- 
zęk politowania BOG was trzyma, czy“ 
liście od niego porzuceni? Kolaraycie ; 
kolataycie do ferca {wego ; co też wam 
odpowiada? co wam mówi? Ach! wy 
go fię radzić nie śmiecie.  Obawiacić 
fię, aby fię fimo nie potępiło, i nie wy? 
dalo przeciwko fobie" wyroku odrzuć 
cenia. Czuiecie bardzo dcbrze, że życie 
ktore prowadzicie, wafza ofpalość W 
po- 
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powinnościach pobożności, walze przy|- 
gnienie do rofkofzy, wafze uwodzenie 
fię namiętnościami, (4 na was olądze- 
niem poprzedzającym. Z tym wízy- 
ftkim iednak wolicie mrużyć oczy na 
rzeczy przytomne i przyłzle, żyć ile 
o tego w ciemnościach; w nich żyć, 
a podobno i w mich umierać. Przy- 
Znaycieź, że w tym ftanie iefteście wca= 
le niefzczęśliwi; że opufzczenie od BO- 
GA ict ftan ftrafzny; ale tudzieź 
Przyznaycie, że iefł (prawiedliwy: ma- 
terya drugiego punktu. 


DRUGA CZĘSC. 


Jef to artykuł wiary fłwierdzony na 
Świętym Zborze Trydentckim na fzo- 
ftym zafiadaniu w rozdziale iedenaftym: 
Nanquam Deus deferit hominem, mfi priùs 
ab homine. deferatur. Ze BOG nigdy 
nie opufzcza czlowieka, pokiby pierwey 
czlowiek nie opuścii BOGA. Takowe 
pokaranie czyliź nie ieft fłufzne? bylo- 

y fłufzne między równemi, i między 
cziowiekiem a czlowiekiem. Dopie- 
TOŻ daleko bardziey między czlowiee 

E kiem 
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kiem i Bogiem. Byłoby fłufzne, będąc 
odwrotne i wzaiemne; ty fię oddalafz, 
ia fię też oddalam. Dopieroż daleko 
bardziey, kiedy oddalenie fię i opufzcze- 
nie zftrony czlowieka poprzedziło o- 
pufzczenie Bofkie. BOG nie odrzuca I 
nie pogardza, tylko zofławfzy odrzuco- 
nym i pogardzonym: Non deferit, nif 
priùs deferaiar. A zatym o! iaka flu- 
fzność w takowym opufzczeniu, czyli 
oglądając fię na niewdzięczność ludzką» 
czyli oglądatąc fię na możność i potę- 
ge Bofką. Rozeznaycie dobrze różne 
ftopnie tey fprofney niewdzięczności. 

l. Możecież mruczyć przeciw temu 
przychylnemu I exarzowi, kiedy po za- 
życiu wfzyfikich lekarftw wiadomych 
biegłości fwoiey, naymocnieyfzych i nay- 
łagodnieyfzych, fzczęśliwości 1 niefzczę- 
śliwości, na nawrócenie Babilonu; po- 
rzuca go na koniec w iego letargu i 
w iego -niewierności. Chcieliśmy, mó- 
wi on przez jJeremiafza, zleczyć Babí- | 
lon; ale fię uczynił niepodobnym do 
gleczenia: opuśćmyż go, zaniechaymyź 
go: Ja) Curavimus Babilonem, <* non eh 
fumata, derelmquumus cam, Mo- 
la) Jerem: 51. ga 
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Możccież przyganiać owemu mądremu 
gofpodarzowi, ktory założywizy fobie u- 
kontentowanie w zafadzenia i W. Upig- 
wieniu winnicy, fpodziewaiąc fię od 
nieść pożytek z prac fwoich; znayduie 
ią niewdzięczną i nierodzayną: nie flu- 
fznież on wzywa na ten czas fąfiadow? 
nie fłufznież mówi*do nich: pódźcie, po- 
wiedźcie, rozfądźzcie między mną i win- 
nicą moią; cóż powinienem byl czy: 
nić, czegobym nie uczynił? (a) Quid ek, 
quod debui facere vinee mee, © non fe? 
Nie fłafznieź dopufzcza iey zaralłać ciere 
diem, i podlegać podeptania przecho= 
dzących? 
Możecież potępiać owego oyca trofkli- 
wego okolo wychowania fyna fwego, aź 
do piaftowania go na ręku (woich? ieft 
to te opifanie, ktore nam BOG podaie» 
[b] podiętych fłarań fwoich okolo po- 
kolenia Efraima: kiedy po takim obfi- 
tym pokazania przychylności, widzi 
tego odrodnego fyna uciekaiącego od 
fiebie, pogardzaiącego nim, zatapiaiące- 
go fię w rofpuście, pokazuiącego po fo- 
bie obiudne żałowanía fwych blędow, 
E2 nai- 
Te) Isia 5. 5. W) Ofke w 
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naigrawaiącego.- fie z iego dobroci, lą- 
czącego fię z iego nieprzyiaciolami. 
Czemuż tu przyczytać zaiątrzenie 1 za- 
gniewanie oycowfkiego ferca, ieżeli nie 
uporowi niepofłufzeńiłwa i oburzenia fię 
fynowfkiego ? 

Cóż może czynić mąż kochaiący żo- 
nę fwoią, ktorą i nylością i hoyno- 
ścią ufzczęśliwił: kiedy ią widzi nie do- 
trzymuiącą wiary, gubiącą fiebie i ie- 
mu czyniącą obelgę przez fwoie nie 
poczciwe konfzachty * Cierpi on, uni- 
ka rozruchu, fłara fię uiąć ią fobie i 
otworzyć iey oczy na iey nierząd. Ža 
żywa powoli fłrofowania, grożenia, nie 
trwania, przymilenia, fkąpienia, hoy» 
ności, wlzyltkiego zgoła; przecież nie 
może pohamować iey rozwiozłey lek- 
komyślności, i przywieść isy. do uzna- 
nia (woiey powinności. Dziwuiecież fię; 
że fię _oġ niey odlączy, i puści ią na 
wfzelką bezecność icy obmierzłey fkion- 
ności? (a) Ipfa non uxor mea, $> ego noñ 
Vir ejus. 

Sądzcież tedy, Chrześcianie, rozlądz- 
cie między czlowiękiem i Bogiem. 

Pod 
(a) Off z. 2. 
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Pod temito różnemi podobieńftwanii, 
ufprawiedliwia BOG furowość (wo na 
tyfiącznych mieylcach Pifn'a Świętego. 
Przyfłof(uymy te podobieńftwa do na. 
fzego wlafnego ftana Pochwalamy ową 
żwawość. i owe odliupienie lekarza 
względem (wego chorego nie podobne- 
go do uleczenia; i pana weględem fwo- 
ley winnicy niepozyteczney. i Oyca 
względem (wego odrodnego fyna, i mę: 
ża względem (wolęy  niepoprawiającey 
lę żony. Nie będziefz nikogo, tylko 
BOG fam, ktory będzie powinien wizy- 
ftko. znofić, nie mogąc nic zafławić prze- 
ciw. zaciętey miewdzięczności grzefzni- 
kow, procz famey cierpliwości? Przy- 
znaymyż tedy, że nas BOG fłufznie po- 
rzuca, obeyżrzawfzy fig na nafzą nie- 
wdzięczność; ale dopieroż fłufznicy, o- 
beyźrzawfzy fię na fwoią możność. 
IL Wyfoki iłopicń możności Bo- 
fkicy; co go czyni pierwłzym możnym 
i iedynym możnym, ieftto, że nie po: 
trzebuie nikogo; i przeto też ieft Bo- 
giem. Król, ktory widzi fię w niebe- 
Ipieczeńjłwie. zginienia woyfka fwego 
przez. uciekanie fwych żolnierzy, muli 
miat- 
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miarkować ofirość karności, Pan, dla u: 
trzymania potrzebnego: flugi, częftokroć 
zbyt daleko zachodzi w poblażaniu. 
Qyciec, ktory nie ma tylko: iednego fy- 
na, przez fwoie wielkie dogadzanie mu, 
wnet mu daie poznać to, że ieft iedy- 
makiem. Potrzebny on æft tego fyna 
į ów pan. potrzebny ieft fwego flugi, i 
ów Monarcha, potrzebny ieft fwych żot- 
nieczy. Nie to fię dziecie ż Bogiem. Cóż 
on utraci, kiedy wyrzuci z liczby do- 
mownikow fwoich iednego niewdzię- 
cznego, iednego pawftaiącego przeci- 
wke fobie, iednege niepoprawuiącego 
fię grzefznika, fto grzefznikow, tyfiąc 
grzefznikow, cały Świat grzefznikow! 
Obeydzie fię,bez mich. Czyliżźmy w 
oczachiego co infzegaiefteśmy, ieżeli nie 
proch fzczery i iedyne nic? (a) Qua- 
f pulvis exiguus, quafs nikiluma €£$ inane. 
Nie obfzediże fię przez calą wieczność 
bez nas? Może lię iefzcze obeyść bez 
nas, iężeli zechce, przez calą wieczność. 

Ależ nie rozfzerza on tak dałeko fu- 
rowości. fprawiedliwości fwoiey; mie 
zniłaczy mas wfzyftkich. Cóż czyni? 

tak 

fe) Ifaia 40. 16. 
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tak miarkuie fwoią fprawiedliwość i 
fwoią dobroć, że z iednych niefzcześcią, 
Czyni drugich fzczęście. Ach! grze- 
fzniku, ty przez twoją zaciętość uwlo- 
czylz mu chwały, ktora mu fię należy; 
nadgrodzi on fobie dwoiako: odganiaiąc 
cię od ufług fwoich, i przybieraiąc fo- 
bie fłog inizych; zoftawuiąc cię na mę- 
ki, na ktoreś zaĝużyl; i przenofząc na 
innych koronę, na ktorąś mogł zafłużyć. 
Nie powiedzą, że bankiet Króla tego 
marnie polfzedi, że przygotowania do 
niego daremne. Byliście nań zaprofze- 
ni, i zaniedbaliśctie go: (a) Neglexerunt: 
Wymówiliście fię z niego: Czperunt ex- 
cufare: Obróciliście drogi i ttarania wa- 
fze gdzie indziey: (b) Abieran:: Od. 
prawiliście z niczym iego zapraCanią: 
Nolebant venire. ldźcież fobie. Nie by- 
liście godni honoru, ktory wam czy- 
nil: Non fuerunt digni: Będziecież od 
niego odfądzeni na zawfze, i fłufznie; 
nie pokażecie fię nigdy u iego ftolu: 
(c) Nemo virorum illorum guflabit cenam 
meam.. Alboż przez to iego fłól będzie 
opufzczony, i iego bańkict bez gości? 
Nie 
(a) Math: zz à (0) Luce 14,18. (c) Luci 14, 24, 
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Nie. Biegaycie, mówi on, do ludzi fwo- 


ich, prowadźcie tu wfzylłkich, kogo tyl- | 


ko napadniecie na drodze, w mieście, 
za miaftem. Oni będą korzyfłać z 
wzgardzenia, i nie fławienia fię tych nie- 
wdzięcznikow: lte ad exitus viarum, €£$ 
vocate ad nuptias. Tak, mówi Święty 
Pawel, ftratá Zydow, obrócila fię na zbo- 
gacenie pogan: (a). Diminutio eorum, di- 
viie gentium: tak opufzczenie Zydow, 
fprawilo nawrócenie świata: [b] Amilo 
eorum reconciliatio ef mundi. To, Święci Pa- 
wel i Barnabas wyrzucali na oczy Zy- 
dom Antiocheńfkim. Prawda to, mó- 
wili ci Apoftolowie, żeśmy powinni byli 
naypierwey wam przepowiadać: ale 
ponieważ odrzucacie nas; ponieważ fa- 
mi fiebie fądzicie być niegodnemi fło- 
wa Bożego i żywota wiecznego : (c) Sed 
guia indignos vos fjudicatis vite eterne. 
Dlatego udaiemy fię do narodow; da 
nich poniefiemy, czegoście wy niechcie- 
l, i coście odrzucili. 

A przez co BOG mogi fię lepiey 
pomścić o odrzucenie fłowa (wego, ią- 
ko przez te ftrafzne przeniefienie, ktore 

na 
(a) Rom: te 13, ($) Ibidem. [e] Aor: 13, 46, 
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na dziedzietwo iynowfkie wfadza ob- 
cych? Czyliż: BOG, grzelznicy, czyliź 
BOG fądził was niegodnemi go? O- 
wfzem on was do niego wzywał, On was 
do niego zaprafzal, on do was (woich 
Prorokow i Apofłolow pofyłal, dla 
wzbudzenia w was czuyności na te (zczę- 
Śllwe wzywanie. On tedy nie tedy O- 
tuierał wam oczy na nicuchronną nic- 
fzczęśliwość tych, ktorzy zaniechywa- 
lą takiego fzczęścia. Wy przecie, z 
pogardą tylu iego oświeceń, i gryzot 
wafzego wlafnego _ fumnienia, mieliście 
Świat i iego rolkofzy, iego pompy, ie- 
go bogaćtwa, iego igrzyfka, iego zby- 
tki, za zdolnieylze ku walzemu ufzczę- 
śliwieniu, niżeli Korony Niebiefkie. Wy 
fądziliście dobra doczefae za godniey- 
fze was, niżeli dobra wieczne. Cóż 
Wam BOG czyni za krzywdę, że was 
2a takich fądzi, za iakich wy fię ma- 
cie, to iet, za niegodnych, i niepodo- 
bnych do dóbr Niebiefkich. Nie Bog 
to, ale wy fami , czynicie na fiebie tako- 
wy wyrok, i odlądzacie fámi fiebie. On 
Was nie opufzcza, aż iuź w ten czas, 
iledyście go wy opuścili: Quia indignos 
vos 
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vos judicatss vite eterne. Jakażkolwiek 
tedy furowość wiąże fię przy tym o- 
pufzczeniu, uznaycie, że ieft równie fpra*. 
wiedliwa, iako ftrafzna. Potrzecie wiedź: 
cie o tym, że ta nielzczęśliwość bardzo 
iet częfta . 

TRZECIA CZĘSC. 


Choćby nigdy nie bylo, tylko ieden 
czlowiek opulzczony od Boga, tylko 
ieden w każdym wieku, w ka 
żdym plemieniu, w każdym fłanie, w 
każdym narodzie: nie bylożby to do- 
fyć do napelnienia ftrachem, i drzeniem 
wfzyftkich ludzi? Gdzież nie powin: 
naby zachodzić trwoga, kiedy przywo» 
dząc fobie „na myśl, co fię działo po 
wfzyftkie wieki, i co fię dziete iefzcze w 
oczach nafzych po dziś dzień; widzie- 
my, że częfto BOG opułzcza plemienia 
ftany, i narody cale? 

Il. Nie inaczey, Bracia. moi, bywaią 
familie i pokolenia opulzczone , w kto: 
rych, widzi fię, że kaźdy z nich. pocho” 
dzący nie rodzi fię tylko poddanym 
nieprawości; pokolenia, -w ktorych 
poczciwość, wiłyd i pobożność fą nic- 

zna: 
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znłiome: czyli to przez zarazę zlego 
wzoru rodzicow; czyli przez zepfowa- 
„nie krwi wpawaiącey nieprawości TO- 
dzicow w żyły potomkow. Takowa 
była krew Chanaana, krew Ezawa, lzma- 
ela, O co utyfkowania po wfzyftkich 
Kfięgach Swiętych przeciw tym zafa- 
źlwym rodzaiom? (a) Radices immunda, 
Przeciw tym  bazylifzkom pochodzą- 
cym, iako mówi łzaiafz, z plemienia 
wężowego: (b) De radice colubri egredi- 
etur regulus. Pazeciwko tym pokole- 
niom przewrotnym, niewiernym. Cu- 
dzolożnym: (c) Generatio mala © adul- 
tera, perverfa $ incredula. Sam Syn 
Bofki bolal na to; iakoż nie mieliby- 
Śmy my boleć? iakoż my nie mamy 
fię obawiać podobnego fądu na cale 

any ? 

IL Nie wołatże Chryfłus: biada wam, 
bogacze !biada wam! Ve vobis divitibus ! 

iada wam, mędrkowie świata, prze- 
Wrotni politycy, wyuczeni na zgubę: 
(d) Ve vobis, legisperiti, qui babetts clavem 
Rientie! Ktôrzyż fą ci, ktorych Swię- 
ty Paweł uznaie za powołanych od 

Boga 

la) Bec 40. 15. (b) Ifa: 14. 29: [e] Math: 17.17: 
d) Luca, U. $t 
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Boga, za wybranych od Boga na zbd* 
wienie ?. Malo możnych, malo fzlacht 
tnych, mówi on: (a) Non mulii. poeh 
tesz mon multi nobiles. Cóż fię tedy ita 
je z więklzą częścią fzlachetnych, mo” 
żnych, bogatych, uczonych? w iakim 
oni fą polożeniu u BOCA?  Liczcić 
wfzyftkich Królow Judzkich: oprócz 
czterech lub pięciu wiernych i pobo- 
źnych, iako wielu niezbożnych? Licz: 
cie Krolow.. lzraelfkich, ieden. Jorobo- 
am _ wiłępuiąc  pierwlzy na tron, na 
zawfze przywiązał da niego bezbo: 
źność. Nie maląc dziedzicow krwi fwo- 
iey, wfzyftkich naftępcow fwoich miał 


za dziedzicow zbrodni (woich. jehu, 


lubo gorliwy a chwalę Bofką w ita- 
nie pofpolitym., fkoro tylko wyzul Z 
Pańttwa Królow bezbożnych, tak za- 
raz pofiadifzy ich tron, chwycił fię teź 
ich blędow; i. ftal fię rownie niepofłu: 
fznym BOGU, iako i ci, ktorych bunt 
pokaral: (b) A peccatis Jeroboam not 
rece(fat . 

Nie widziże fię zaifłe, że im fię ief 
bliż(zym tych ludzących ftaow, im (i$ 

j wyżey 

(a) 1 Corinth: Ia 26, (b) 4. Reg: 10. zy. 
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Wyżey powłłaie, im do więkfzych fię 
przychodzi bogaśtw; tym bardziey od- 
ftępuie fig od BOGA; utraca fię zbawie- 
nie, zapomina fię, że fię ieft Chrześci- 
aninem; że ieft inny zywot, ani fię my- 
śli, tylko o teraznieyfzym» ty lko 0 za: 
nurzeniú fie w rofkofzach, o zalożeniu 
W nich fwego ofłatniego końca, 0 za- 
pomnienia o BOGU, o porzuceniu go; 
a zatym o przywiedzeniu go do wzą- 
iemnego porzucenia? Ktore to niefzczę- 
Ścię częftokroć na cale narody fpa- 
dało; możemyż pomnieć na to bez wzdy- 
chania ? 

W. Co za opifanie podaie nam Sa- 
lomon obyczaiow znayduiących fię w 
narodach, ktore pofiadały Paleftyne pier- 
Wey, niżeli lad Boży? Złość ítala fię 
Im przyrodzona, i niby wefpol z niemi 
wcielona: [a] Nataralis malitia ipforum . 
Rozum i ferce ich nie fą podobne do 
nawrócenia: Non poterit mutari cogitatio 
ipforum im perpetuum, Przeklefttwo Bo- 
fkie trzyma fię ich od początku: Semen 
maledigum ab initio. A co dziwna; nie 
tylko nds nie zamyśla trwożyć tą furo- 

Ścią 
(a) Sap: 12, 10 
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wością Bofką Salomon; ale przeciwnym 
ipofobem, iefzcze fię zdumiewać każe 
nad iego iafkiwością ofobliwfzą : (a) 0 
quàm bonus, mówi on. €£$ fvavss ef, Do- 
mine, fpiritus tuus. W czymżeto taie- 
go lafkawość ofobliwfza? w tym, źe 
będąc zupelnie świadom złości owych 
narodow i ich zaciętości: [b] Non igno- 
gans, quoniam nequam efl natio:  Przecieź 
BOG nie natychmiat ie pognębial, ia; 
ko zafługiwaly na to: ale karząc ie zwol- 
na i różnemi razami, bardziey na ich 
przeftrogę, niżeli na ich zgubę, dawal 
im czas do myślenia o pokucie, ieżeliby 
byli chcieli udać fię do niey: Parsibuś 
judicans dabas locum panitentie . 

Ale z owym ludem ulubionym, z 0- 
wym ludem Zydowfkim, wybranym na 
pokaranie tych balwochwalcow, co teź 
uczynił, kiedy go widział placącym nie: 
wdzięcznością za iego dobrodzieyftwa? 
Pofylat do owych niewdzięcznych Zy- 
dow, (wych Proroków. Chciał, żeby 
w pośrzod nich narodzii fię byl Zbat 
wiciel, zażywał pomyślności i przeci: 
waności, zwycięftw i niewoli ku ich na 

WIO- 
(e) Ibidem m: s. [6) Ibidem 11. Wa 
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wroceniu. Przyfzedi na konieę moment 
wybuchnienia gniewu iego; i wybu- 
chnal. Na kogoż? na Kościól i na mia- 
fto, i na lud, i na prawo. Gniew ten 
pokazuie fię i po dziś dzień iefzcze, 
przez nieuleczoną  zatwardziałość fer- 
Cą tych, ktorzy z nich pozoftaią: [a] 
Donec aftenderet furor Domini in populum, 
©* efet nulla curatio. 
„n A my, Chrześcianie, ktorych milo- 
fierdzie Bofkie wfadzilo na mieyfce Żye 
dow, nie doznaliżeśmy okropnego (ku- 
tku pogróżek Świętego Pawla? Bóycie 
fię, mówil on do pierwiafłkow wier- 
nych. Galęzie przyrodzone odcięto od 
drzewa, żeby tam bylo na ich mieyfcu 
zafzczepić was obcych, iakimiście byli: 
Nie darowano im ich niewdzięczności 
i niewierności; i więcze wam wafzą da- 
ruią? (b) S naturalibus ramis non peper= 
Git; time ne forte nec tibi parcat. 

Zaifte czyliż przebaczył BOG Grea 
kom, caley Azyi, narodom wfchodnim , 

tore z początku zaraz oświecil był 
Naypierwfzemi promieniami wiary? Owa 
Wiara niegdyś tak żywa, i tak iaśniejącą 

mię: 

(a) 2, Paralip: 36, 16. [b) Rom: ti.: zt, 
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między niemi, nie ieftże teraz zagal(zo: 

na od herezyi, zatlumiona od nieumie: 
ięcności, zgnębioną, od tyfiąca lat, pod 
iarzmem _Machometańfkim ? 

Czyliż lagodniey oblzedi fię z naro: 
dami zachodniemi? O! iak ich wiele 
poodcinal od (wego Kościoła? W ia- 
kie blędy pozachodzić dopuścil wię- 
kfzey części Pańftw i Kroleftw pulno- 
cnych?  Szukay tam dawney wiary, da- 
wney powolności umyfłu, dawney ie- 
dności ferc, 

Nie podleganie zoftalo ich prawem, 
ciekawość ich wiarą, handel i korzyść 
ich Bogiem: Hi funt Dii tui, To wafi 
Bogowie, to wafi Panowie, ludzie po- 
rzuceni od BOGA. [uż wy nie iego 
lud, iaź wam nie potrzeba infzych Kró- 
lów, infzych praw, infzego BOGA: 
(a) Vos mon populus meus, Ć ego non ero 
veffer . 

Jakże daleko ci ludzie fą od nas? 
albo raczey iak daleko my iefłeśmy od 
nich? nie położeniem kraiu i nie miey* 
fcem; albowiem ach! to fą nafi falie 
dzi; ale obyczaiami i mniemaniami; Í 

że 


[e) Ofće n pe 
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26 tak rzekę; łanem i Bofkim nam zamie- 
rzeniem” Albośmy zapomnieli, w ia- 

im od dwoch fet lat zoftawaliśmy nie- 
clpieczeńftwie, iuż iuż być zabrani po» 
tokiem  fzerzącey fię herezyi? Alboż 
nie wiemy, co nas za rozróżnienia roz- 
trywaly, i ledwie już nie wydarły z toe 
na wiary? Ba czyliż możemy nie wies 
dzieć o niezboźności i nieczci BOGA, 
ktora fię po miedzy nas wkrada; i (zez 
rzy fię bez miary, nie tylko w fercach 
zeplowanych namiętnościami młodości; 
ale nawet między uczonemi, między 
temi, ktorych, ich powaga, wiek, wzię= 
tość. czyni wzorem i powodem dla 
włzyftkich innych? Cóż tedy nie do- 
pulzcza, o BOŻE moy! żebyś fobie iuż 
zbrzydził nas, żebyś nam odiąl pocho- 
dnią wiary twoiey, żebyś nas porzucił 
w obludzie ferc nafzych? Tu autem fi- 
de has, fed time. 

Jeżeli zaś ten wyrok odrzucenia i 
opufzczenia, nie ieft iefzcze wydany na 
Caly narod; czyliż ieft między nami 
Brzefznik, grzefznik by ieden, ktoryby 
nie powinien bać fię o fiebie; obeyźrza- 
wizy fię na fwoią zacwardziałość, na 
(wolą 
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fwoią nieczulość, na fwoie ulławiczne W 
toż famo, wpadania? Jskże? toż BOG 
nie będzie przebacza! pokoleniom, fta- 
nom, narodom calym? A ty grze: 
fzniku, ktory nie iefteś, tylko iedyny 
profżek na przeciw promieni tego Sloń* 
ca, między tylo miliónami dufz; będziefż 
fię fądzil tak godnym iego względu, że- 
byci miano przebaczyć w owym gmi. 
nie odrzuconych, żebyś mial być zacho- 
wany od opufzczenia. tak częftego i tak 
pofpolitegó? Tyże mu będziefz millzy 
niżeli Judafzowie, Kaimowie, Ezawowie, 
Herodówie, Faraonowie, niżeli caly na- 
rod Zydowfki, cała Grecya i Wfchod, 
niżeli tyle prowincyi okolo nas, wyzu- 
tych z darow lafki iego, i znowu po- 
grążonych w ciemnościach ślepey ich 
wolności. 

Podźwignoleś fię, mowifz, po tyle iuź 
razy: dlatego też powinieneś fię lękać, 
czyliś iuż nie utracil ufzelkiego po” 
wroru do pokuty. Ach! gdybyś byl 
nie upadi, albo powtore nie wpadl tyl- 
ko raz, moglbyś podobno fpodziewać 
fię nieco  iarwieyfzego przyftepu „do 
Tronu iego lafkawości. Ale po tylu 
grze- 
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grzechach i powtorzonych w grzech 
zapadnieniach, o! iako. iefteś bliżlzy o- 
ftacniego grzechu ,. ktory ma dopelnić 
Mnych wfzyfłkich. "Cóż wiefz, czyli 
laż ten ofłatni grzech nie nadfzedi, czy- 
li już nie przefzedi, czyli iuż miara nie 
dopelnila ię? A ieżeli miara iuż fię 
dopełniła, iakiź bedziefz "mial fpofób 
do zbawienia? Mówifz, iako Samfon 
obfkoczony od Filiffyńczykow: (a) Æ- 
grediar, ficut -ane fech 6” me excutiam? 
Wyidę ia z tego wnet; a czemu ni? 
po tylem razy wychodził; po tylem ras 
zy potargal moie: więzy; po tylem ra- 
zy fpowiadal fię grzechow. moich: wy- 
{powiadam fię ich iefzcze: ieżeli mie tes 
raz, będzie to kiedyżkolwiek; będzie to- 
przynaymniey w godzinę śmierci: Fgre- 
diar, ficut ante feci; 66 me excuriam. Tak tam 
Samf(on mówil, iako: i ty zwykleś; ale 
czyliż Samfon porozumiał fię z Bogiem? 
Rozamiał Samfon, że mial iefzcze tęż fa- 
mą filę , isko gdy Bog byl z nim: a Sam- 
fon nie wiedział, mówi Pilmo Święte, 
że BOG go odiłąpii, że BOG go za- 
niechal w iego przyrodzoney ftabości: 
F2 Ne- 
ta) Jud: 16, 20. 


83 O Stanie Grzefznika 
Nefciens, quod recefft ab eo Dominus, > W. 
tym ty mie mniey; iako i on, nie chcefź 
być przezorny: wtym też. będziefz za- 
wiedziony, zafkoczony i zgubiony iako 
ion: Neftiems, quod recefi(jet ab go Dominus. 
Dobczeż, rzeczefz mi, kiedy fię BOG 
oddali! odemnie, kiedy mię BOG od: 
fłąpii: na cóż mi fię tedy przyda robić 
okolo mego zbawienia ? Przy: wfzela- 
kicy moiey pracy, modlitwach, poku- 
cies nie pozylkam zbawienia. Jeżelim ieft 
opufzczony od BOGA; cóż mi iuż czy- 
nić, tylko puścić fię za powodem wizy- 
ftkich pożądliwości moich; tylko żyć 
po defperacku. O! iako nie należyte 
rozważanie. Ni, moy Bracie, ni, móy 
mily Bracie . Przeciwnym fpofobem, im 
bardziey obawiafz (ię bydź opufzczo- 
nym od BOGA, tym bardziey powi- 
nieneś fłaraćfię o rofpędżenie tey bo- 
iaźni, 0 orzyżwienie w fobie- chęci i 
ftarania do pozyfkania zbawienia. 
Zgadzam fię na to, że BOG założył 
liczbę i miarę lafk fwoich:- a że ieżeli 
ta liczba dopelnila fiẹ dla ciebie, iuż fię 
nie ma czego domagać dla ciebie. Ale 
czyli tez on nie zalożyl miary i liczby 
dni 
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dni nafzych, nad ktore dlużey żyć nie 
Możną?' A przecież: każdego czalu, ká- 
Żdey chwili, w oftatniey ftarości, a na. 
Wet i wofłatnim momencie pie maże 
fię nadziei przedłużyć życie? To pta- 
waa, że fię iet w boiaźni śmierci, põ- 
nieważ iet fię Aabym i ftarym, i na o- 
ftatek przez natury porządek naznaczo- 
nym na śmierć. -Wie fie; że jeżeli go- 
dzina przyfzła, niepodobna fie cofnąć ; 
lednskże wątpi -fię zawźdy 0 tym, aby 
t godzina iuż nalłąpila, > W obawianiu 
ię śmierci krzepiemy fię nadzieją ży- 
cia, i na lepfze poparcie nadziei prze- 
ciw boraźni, bierze fię pokarm i nay- 
przykrzeyfze lekarftwą. Choćby wnay- 
ciężfzey chorobie i do oftatniego tchu, 
nie rolpacza fię 6 fwym życiu, nie u. 
Ważając na żadne wyroki Bofkie, póki 
tylko ma fię w ręku iakie pozorne le- 
karftwo przeciw śmierci . Czemuż; 
grzefzniku, ńie malz tey famey milości, 
tey faney "ufności. względem twego 
zbawienia? Boy fię, żeby twoie pogor- 
laiące i zafłarzate grzechy nie wyzuły 
CIĘ z prawa, któreś mial do Nieba. 
Ozwalam; i tęto ia boiaźń chciałem 


wy- 
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wyryć na fercu twoim przez te. kazanie. 
Ale boiąc tiẹ potępienia, nie trać nádziet 
zbawienia. Dla utrzymania fię w tey nar 
dziei zbawienia i dlaupewnienia figo tym, 
co ci iefł rak niepewnego, czyń, co czy” 
pią prawdziwi. wierni: ttrzeż (ię grzechu» 
jako oni; ćwicz Gię w cnotach, iako.oni; 
mod: fię i wzdychay do BOGA. 
Kto to wie, czy cię Bog nie wyfłucha? 

Takowym - powątpiwaniem nawrócił 
Niniwitow. Jonafz. Przyfzedi on do nich 
obwieścić im śmierć, iako rzecz pofła: 
nowioną wyrokiem Bofkim. : We czter- 
dziefta dniach , mówil-oo, Niniwe mia: 
fto będzie zburzone. Ale z tym włzy» 
fikim pofłcie, placzeie; kto wie, przy” 
dawat on, ieżeli BOG nie zamieni gnie: 
wu (wego w odpulzczenie, ieżeli wam 
nie przebaczy 2.(a) -Quis feit, f converta» 
sur (È ignofiae DEUS. „Przez takoweź 
powątptwanie . Daniel. pobudzał Nabu: 
chodonozora do dabrey . nadziei w Bo- 
gu, nie uważaląc „na przepowiedzenie 
wfzyftkich blifkich iego niefzczęśliwości. 
Królu, mówil on, czyń ialmuźny, chwyć 
fię uczynności ka bliźniemu; -być ta 

może 

e] Ja 3» 9 
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może, żeci Bog odpuści nieprawości two. 
ie: (a) Forftan ignofcet DEUS delis tuis . 

Czemuż ia nie mam mówić tego do 
każdego grzefzmka, ktory mię tu ftu- 
cha; ia, ktory. nie ieftem tu pofłany do 
nikogo z wytókiem potępienia? Cze- 
muby BOG nie miał uczynić tego dla 
was, co na ten czas uczynii dla Nini- 
witow i dla Nabuchodonozóra? Cze- 
muby na koniec nie mieliście dożnać te- 
go, że wyrok odrzucenia mie byl dla 
was i dla nich tylko iedyną. pogióżką? 
Naśladuycież tedy tych .grzelznikow 
w ich odmianie życia, ieżeli. chcecie, 
żeby fie ufądu Bofkiego obchodzono 
z wami tak iako z niemi. Nic nie ieft 
pewnieyfzym znakiem choroby nieule- 
czoney, Śmierci nieuchronney i niepo- 
chybney, iako uparte zbranianie (ię 
lekarftw i pokarmow. Nic nie ief 
iaśniey(zym znakiem pewnego odrzu- 
cenia i zupelnego opulzczenia od BO- 
GA, iako brzydzenie fię cnotą i od- 
fłąpienie dobrych: uczynkow. Z tego 
fąadźcie, mili Słuchacze, o fłanie teraz- 
nięyfzym dufzy wafzey i O (łanie , wa- 

(zey 

[a] Daniel: 4, 20. 
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izey wieczności. O! bodaybyście ią 
fobie uczynili fzczęśliwą, daiąc fię wzru- 
fzyć boiaźni i milości BOGA. Amen. 
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NA PIATEK po POPIELCU. 
Q Miłości Blizniego. 


śudifis, quia dium efl: diliges proximum te 
um. Matth: 5. | 
$żyfzeliściey iż: powiedziano: będziefa kacha? bli» | 
źniego twego. I 


Tóż to nam powiedzial, MGi Pa- 

nawie: że trzeba kochać bliźniego? 
Powiedziała to nam natura: od famey 
kolebki światło przyrodzone nas wic- | 
dzie do rozcznawania tych, ktorzy nas | 
kochają, i pociąga nas do ich kochania. 
Powiedział nam to rozum: potrzeba, 
ktorą widziemy przyłazney wzałemno= 
ści, uczy nas zafługować fobie na cu- 
dzą przyiaźń przez nafzą.  Powiedzialo 
to nam powfzechnę prawa Świata: taź 
famą 
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fima wladza; ktora ułożyła rofporzą- 
dzenie fpoleczności ludźkich, założyła 
przyjażń za fundament wfzelkiey fpo- 
leczności. Powiedziało to nam prawo 
loyżefzowe: / tenże fam Prawodawca> 
ktory przykśzywał (a) Zydóm kochać 
Boga z całego ich ferca, przykazywał 
im też kochać bliźniego iako ficbie fa- 
mych. 

Tyle praw po więkfzey części tak 
dawnych, iak świat, uczyniły ludziom 
powinność i ukontentowanie w kocha- 
niu fie. Zeby fię na to było nieczu: . 
lym, chybaby fię albo nie było czło- 
wiekiem , albo też zatiamiło fię w fobie 
wfzyftkie rządzenie fię ludzkością. 

Dla czegóż tedy Zbawiciel Świata 
dat ludziom nowy przykaż, aby fię 'ko= 
chałi è Mandatum novum do vobis, ut: dili- 
Batis invicem.” (b) Bez wątpienia na po- 
kazanie niepożyteczności, nielłateczno- 
Ści i niebefpieczeńftwa wfzelkiey przy- 
łaźni ludzkiey, ieżeli nie ieft wiparta ko- 
chaniem fię zafadzonym na milości 
Chrześciańfkiey: Ur diligótis invicem. 

Nie do kochania fig, ni, wzywa naś 

tu 
(a) Legir: 19. i [6) Joa: 17, 442 
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tu Syn Bofki; w tymby nie było nic no- 
wego: ale do kochania fie, iako na$ 
kochal onże fam: (a) Sicut dilexi yesi 
iako Oyciec-náfz Niebiefki kocha dzie 
ci fwoie: (b) Ur filii. ptis .-Patris verh! 
gui in Celis ef: iako on fam kochal 
Oyca (wego, i iako ieit od niego kocha 
ny: [c] Scurtu Pater in me, © ego in te. 
Oto iet to, o czym wlzyftkie pra: 
wa przyrodzone. i polityczne nie wie: 
dzialy aż do owego czafu; to, czego 
nawet prawo Bolkie nie przepifalo lu: 
dowi iego: 'tak wyfokie przykazanie za- 
chowane bylo dla Chryftufa. To iett 
na czym fię zafadza dofkonalość Ewange 
lii, i co też powinno „być dofkonalo- 
ścią przyjazni, iednocząc ią z miłością 
Chrześciańiką. Obróćmy te kazanie» 
ku, nauczeniu fię tego iednoczenia. 
W przyiaźoi, ktora ieft celem nafzych 
zabiegow i nafzych chęci, mamy za: 
wżdy trzy przyczyny . do żalenia fię. 
Pierwfza, na iey rzadkość. Druga, naiey 
niefłateczność . Trzecia, na iey zbytki. 
Jey rzadkość, malo przyiaciol. - Jey nie: 
ftateczność, malo przyiącioł, ktorzyby 
byli 
(e) Joan: ig 14, [b) Mattbi Si 45, (6) Ra 17. żle 
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byli „dlugo: przyiaciołami. Jey zbytki» 
mało -przyiacioi, ktorzyby ię nie uda- 
wali do okoliczności  niebefpiecznych. 
Gdzież lekarftwo na te trzy:przywary? 
W milości Chrześciańfkiey . 

Ta, przepifuiąc nam miłość bliżnie* 
go dla BOGA, daie. przyiaźni, naypief* 
wey, iey obfzerność: powtore, iey fła- 
tęczność: potrzecie, iey fłulzne granice. 
Jey obfzerńość, przez niezmierność iey 
pobudki, ktorą iet BOG: to będzie 
moy pierwfzy punkt. Jey ftateczność, 
przez wieczność iey pobudki, ktorą ieft 
BOG: to będzie -moy drugi : punkt. 
Jey fłufzne granice , przez świątobliwość 
iey. pobudki, ktorą ieft BOG: to będzie 
moy trzeci punkt. BOZE pokoiu, Bo- 
że milości, użycz nam tego ducha, ktoe 
ty. ieft twoy, i ktoryś chcial, żeby byf 
znakiem ku rozeznaniu fynow twoich, 
iako też i Matki. twoiey Nayświętfzey, 
do ktorey mowiemy. Ave MARHA. 


CZĘSG PIERWSZA, 


Onieważ wfzyfłkie przyiaźni świa- 
towe powfzechnie zafadzaią fię na 
inte- 
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interefie, na zacności, albo fklonności 
ztąd pochodzi, że trzy rodzaje ofób 
pofpolicie odftrychnionę od nafzey przy” 
lażni: ofoby oboiętne, w ktorych nić 
nie korzyfłamy; ofoby mniey dofkonale 
w ktorych żadney: nie widziemy zacno”| 
ści; ofoby“ nieprzyiemne, dò ktorych 
żadney nie czuiemy fkionności. Trzy 
przyczyny .tzadkości: przyiaźni na świe: 
cie. Przyzowmy “do fiebie_ miłości 
Chrześciańfkiey: cóż ona czyni? to, co 
czyniła między pierwfzemi Chrześctany, 
fkoro: fię tylko: ziawila na świecie. 
Gżynila tam ona ze wfzyfłkich. ferC ie- 
dneż ferce, ze wfzyftkich umyfłow: ie- 


deńże umyf: [a] Gor wiam © anima a-l; 


na; mówi: Swięty Łukafz w Dziejach 


Apoftolfkich; pokazuiąc powfzechnie we ; 


wizyftkich: ludziach iedenże zwiążek ją. 
tereflu, iedenże doftatek  zacności; "ie. 


dnąż powabę fklonóości. To zaś iak? 


przez nowe przykazanie, ktore” "nas 0: 


bowiązuie kochać BOGA w bliźnim i | 


kochać bliźniego dla famegoź BOGA. 
A to iet, co czyni obfzerność milo- 
ści  Chrześciańfkiey . 

l Świę- 
(2) Adłor: 4. zn 
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l. Święty Auguftyn tak fławny i grun- 
wny w fwoich wyrokach 0 milości 
w, chrześciańfkiey, (a) rownie iako też io 
Y lalce Bo(kiev, pyta fie: kto to ieft ten blis 
ię „b ktorego nam przykazuią kochać? 
pi Czyli to ieft wafz krewny, mówi, czyli 
pl afz brat, czyli wafz powinowaty? Coś 
c | Więcey, bliźni czlowieka ieft to ćzlo- 


ich to 


2y Wiek. Daremnie oyciec i (yn, brat ifioa I 
sf ra maią fię za naybliżfzych bliźnich | 


między fobą; nic nie ieft tak blilkim jako 
Czlowiek czlowieka: Nibil tam proximum, 
V| quàm bomo 8 -homo ` Zaifte inne złą- 
(Szenia, ktore mamy za ściśleyfze, w 
ted czas, kiedy fię zdaią zbliżać nas, 
Qddalaią nas od innych ludzi: fprawu- 
łą między nami a wfzyftkiemi' innemi 
h ludźmi nieiaką nierówność, nieiaką fo- 
źność intereflow, ` ktora iet przyczyną 
Iozerwania: rodzice i dzieci, panowie 
„|! poddani, żony i mężowie: przez tych- 
© | Gl to ftanow namnożenie fie; równie ia. 
© przez namnożenie fię ięzykow, świat 
fię podzielil, iedna familia nie iedno 
left z drugą familią, iedna krew nie 
edno ieft z drugą krwią. Zeby fie zno- 
wu 


le] Di Difip: Chrifi: cab: 3, 
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wu ziednoczyć, trzeba fię zbliżyć do 
fwego początku, trzeba fię wrócić do 
pierwfzego dawcy nafżego iefteftwa; dO 
tego to BOGA, ktory wlzyftko uczynił: 
ktory chce być kochany we. wfzyfłkim 
co uczynił; a ofobliwie w człowieku, ia 
ka> w. nayzacnieyfzym : ze wlzyftkich 
dziel fwoich. Tam obaczemy prawdę 
tego wielkiego zdania: Nibił est tam pro” 
simum qudm bonio €$ bomo, Tam uznamy 
nalz iedyny i iedeoże iaterefs; iedenźe po” 
czątek, tworzenie; iednegoż Stworzycie 
la, BOGA; iednąź materyę, troche zie 
mi; iedenże kfztalt, obraz Bolki; jednąź 
obietnicę,  iedneż: dziedzićtwo,  iedenżć 
koniec, iednąż wieczność, Chcąc Bog 
utrzymać między nami tę iedność, nić 
obierał na ftworzenie. ludzi możaych 
podłych dwoiakiego, odmiennego blot4 
Wrłzyftkich nas wyprowadził nie zé 
dwóch różnych oycow, ale z iednego 
Adama. "Nawet Matkę, ktorą nam dah 
nie z infzey. uczynił materyi, tylko z te 


goż famego Adama, iako to uważa $ 


jan Cbryzoftom : (a) aby nam było 

niepodobno mieć fię za obcych; i że” 

by różność narodow, ktora w nas czę 
fto- 


aj Hom: 24. in 1. ad Corinth, 
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ftokroć tyle fprawuie odwrócenia, nić 
mogla nam przefzkadzać do uznawanią 
IĘ za braci. 

Jakoż tedy możemy zapominać o na- 
lym początku, aż do poglądania jeden 
Na drogiego z pogardą? Wola Ma: 
lachiafz Prorok : [a] Quare ergo depicie 
ünusquisque nofirum fratrem fuum? Nie ma- 
Myż wfzyfcy iednegoż oyca, iednegoź 
BOGA za Stworzyciela” Numquid non 
Pater unus omnium norum? numquid non 
DEUS unus creavit nos? Nie znaydzie- 
my tam, mówi Swięty Pawel, ani po- 
Banina, ani Zyda; ani obrzezanego, ani 
nie obrzezanego; ani Tatarzyna, ani 
grubego narodu; ani niewolnika, ani 
wolnego; ale iednegoż BOGA we wfzy- 
ftkich: (b) Uli mon ef Gentilis © Ju- 
deus, circumcifo © preputium, Barbarus 6* 
Scytha, fervus £$ liber; fed omnia, €$ in ga 
mmibus Chridus. Takowe rozeznawanią 
1 różności w poważaniu, wefziy: po 
wielkicy części, albo przez zepfowanie 
Natury, albo przez wykwinty fzczęscia, 
albo przez polityczne rządzenia fię, albo 
Przez chciwość i wyniofłość. Jeżeli w 

ta 
() Malacw: z. (b) Goloff: pe ita 
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to. będziemy wlepiać oczy, iezeli fié 

bedziemy zapatrować na to, czym je 

fteśmy, i czym fię być zdaiemy dla ta! 

kowych korzyści; znaydziemy _w nich 

przez cobyśmy, fię przenofili nad ie 

dnych, w czymbyśmy przodkowali dru- 

im, o cobyśmy fię kłócili między fo- 

ą, czegobyśmy fobie zazdrościli, dla: 

czegobyśmy gardzili fobą, nie nawidzili 

fiebie, 1 rózrywali Chrześciańfką milość. 

Ale. ieżeli tylko na to 'oglądać fię bę- 

dziemy, co iefteśmy w BOGU; iedy- 
nie _uyźrzemy między fobą zupelną 
równość , iednakowyż interefs, fpólne 
ziędnoczenie, ktore nas koniecznie wpląe 

ta w kochanie bę. Jedenże związek 
interefiow między.  wizyfikiemi ludźmi. | 
Co więkfza, iedenże dofłatek zacności: 
między wfzyfłkiemi ludźmi. To dru- 
ga uwaga. 

IL. Jeżeli fą na świecie iakie prawdzi- 
we przyiaźni, to ie fprawuie zacność; 
wlzyftkie inne nie maią tylko cień i 
imię przylaźni, A zatym malo pra 
wdziwych przyjaźni; ponieważ malo pra” 
wdziwey zacności. Tak my fądziemy 
wedlug oczy ciala. Zażyimy oczy 

rozumu 
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rozumu; co też będziemy) widzielij w 
braci nafzych? to, co w nich widzial 
Chryftus: to ief, że lubo ich widzial 
obiożonych ich niedofkonałościami, ich 
przywarami , ich ladaiakiemi poftępka- 
mi; ich zbrodniami; przecież we wfzy- 
ftkich i w każdym człowieku -widzial 
co go mogio przywieść do raczenia u- 
mrzeć za nich. Człowiek, ów fluga od- 
ftępuiący go, i podaiący fię famochcąc 
w niewolą, zdal mu fię być tak godzien 
iego zabiegow, że go aż Krwią fwoią 
odkupil: (a) Zmpti: prerio magnóo. Owa 
perła niewypolerowśna i nie ialna, zdzia 
mu fię być tak wyfokiey ceny, że fię 
iey, lożąc na to wfzyftkie fwoie dobra, 
dokupil: (b) Wendidir omnia, que ‘habuit, 
© emit eam. Mial on za cel dobro» 
czynności (woiey wfzyftkich ludzi, nie 
odrzucił nikogo: a ia mam  kogożkol- 
wiek odrzucać? mam wnim nie widzieć 
tyle zacności, żeby: mię fklonila ku 
lego kochaniu? Ma tyle wagi człowiek 
na fzali Pana BOGA, że wizyftkich da- 
tow Bofkich godzien ieft; u mnie zaś 
nic nie waży. BOG go fobie tyle wa- 
G ży 
la) p ad Corinth: 6. 0, 4) Matth: 13: 46. 
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ży, że go i kocha; ta zaś nie tylko go 
nie kocham, ale nim gardzę. Ach! 
ftrzeżcie fię. mówił" Zbawiciel,” gardzić 
by iednym ztych maluczkich dzieci: [a] 
Videte, ne contemnatis unum. ex bis pufllis . 
Dlaczego? bo ich. Aoiolowie widzą 
twarz BOGA Oyca mego. Oni maig 
Aniołów zą dozorców: za opiekunów, 
i za obrońców. A iakoż gardzić, nie 
mówię, iedaym dziecięciem, ale by .ie- 
dnym człowiekiem. Jeftżę by ieden, kto- 
ryby nie midl Syna Bofkiego za Zbawi» 
ciela?  Jeżeliby byla w czlowieku daka 
niegodność, tedy ta powinnaby była 
Syna Bofkiego odrażać. Teraz, kiedy 
BOG nie oglądal fię na tę niegodność 
kiedy w: niey nie znalazł przefzkody ta- 
muiącey hoyność  iego. w użyczaniu 
lafk: z owey „niegodności okrytey' do- 
brodzieyftwy Bofkiemi, fala fię wzglę- 
dem mnie we wfzyftkich ludziach za- 
cność wielka, ktora mi nie dopufzcza 
nikogo z nich pogardzać, ktora wkłada 
na mnie powinność każdego kochać, ie- 
mu Aużyć, i ieżeliby tego potrzeba, za 
niego umierać; na koniec, czynić dla 

zbawie- 

(a) Matth: 18. 10. 
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zbawienia iego to, co lam Chryftus 
czynił. 

A to ieft, mówi Swięty Pawel, dlug, 
od ktorego żaden Chrześciaain nie mo- 
że fię uwalniać. Moi bracia, mówi ón 
do nas, mie bądźmy nic winni iéden 
drugiemu, oprócz wzaiemnego kochania 
fig: (a) Nemini quidguam debeatis, nifi ut 
invicem diligatis, Na ofłatek ief to dlug, 
tak dalece rozciągaiący fię, źe Swięty 
Pawel znalazi fię w nim być względem 
Grekow i grubych narodow, względem 
mądrych i bezrozumnych : to ieft, wzglę: 
dem wfzyfłkich, wiernych i niewier- 
nych, ludzi zrozumem i bez rozumu: 
(b) Grecis & Barbaris,  fapientibus & ine 
Jipientibus debitor Jum. We. wfzyftkich 
tedy ludziach iedenże ieft doftatek . za- 
<ności zdolny ziednać im miłość. I 
iefzcze co więcey?. : Góź takiego? iednaż 
powaba zdolną do każdego „pociągnąć 
nafzą fklonność. 

Ill. Co fprawuie przyiemność przy: 
iażni, iefł to owa fklonność, ktora fię 
tam mięfza. Kochać dla intereflu, to 
fkutek potrzeby, Kochać dla, wielkiey 

Gz zacno: 
fa) Rom: n. 8. [b) Rom: ta 14. 
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zacności, to pówimność. Ałe kochać 
przez fzczerą fklanność, to ukontento= 
wanie. A tak malo jeft przylaźni, po- 
nieważ mało delt takich niewinnych 
fympatyi ktoreby fzczerze wiązały fet- 
Ca. Jeżeli żaś co iet zdolnego 'ten 
niedoitatek zafłąpić, to iedynie pobudka 
milości (hrześciańikiey, zważanie u- 
przeymości Bofkiey we wfzyfłkim tym, 
cokolwiek ón dla nas uczynił, iego u- 
kontentowania, ktore w tym znaydo- 
wal, iego radość , ktorą ztąd ntial; 'po- 
nieważ onże fam trudy fwoie, ktore dła 
nas ponofil, przyczytuie fwoiey ku nam 
milości: (a) Sie DEUS dilexit “mundam, 
l ponieważ fainże nas obowiązuie do 
tey powfzechney miłości, na wzór fwo- 
iey: [b] U: daułigdtis unaicem, ficut “dilez 
Xi VOS. 

Jet to rzecz wielce, dziwna, MCi Pa- 
nowie, że BOG przewyżlzaiąc nastylo 
wybornemi dofkonalościanii, przecież 
w tey niefkończoney nierowności uznal 
w nas coś zdolnego przypaść mu do 
ferca; a że my w braci nafeych, iedney- 
że natury i redney kewi z nami, nic 

nie 
(a) Joan: 3, 16, Joan: 15, 12 
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nie znayduiemy, coby natzą ku nim u. 
wzeymość wzbudzało : że co wzrulzy. 
o ferce Bofkie, nie może wziulzyć 
nafzego: że dogadzając tym, ktorzy  fą 
nad nami, dajemy codzieńnie przyftęp 
do ferc nafzych, ich. namsętnościóm, że 
fię pczybieramy w ich. fkleaności, że 
fię ftoluiemy do. ich upodobania, że na 
koniec kochamy, co one- kochaią. A 
że milość Botka. powfacchna ku wfzy» 
kim: ludzióm, nie może nam tego na- 
leżycie wyperiwadować, że wlzyfcy lu- 
dzie. godni łą, kochania. 

Swięty Pawel, był o tym dobrze wy- 
perfwadowany.  lakięyże powaby trze- 
há. bylo. na, fprawienie w nim tək u- 
przeymega przywiązania do zbawieni 
tylu: grubych narodów? W  pośrzod 
Rzymfkich. tarafow, byl on po cólym 
świecie (ercem; zachodził nim, mówi 
Swięty Ch ryżoftom, do. Macedończy* 
ków, do Efezów, do Galatów, za mo- 
rza, za góry, obeymułąc Europe i Azyą; 
dniem i nocą zatopiony w ftaraniach o 
cale narody i -o każdą w lzczegulności 

Qlobę: ila tak gdyby każdy nowa 
ochrzczony iedyną iego byl zabawą i 
iedy- 
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jedynym celem iego milości. Przy» 
patrzmy fię ma iuż w kaydanach pifzą- 
cemu na kray świata do Filemona, a po- 
lewającemu lift fzami. Dlaczegoż ? dla 
pozyfkania odpufzczenia iednemu nic- 
wolaikowi, ktory byt ufzedl od {wego 
pana. Przypatrzmy mu fię wzrufzone- 
mu litością na wyłłępek iednego Ko- 
ryńcczyka, iakoby na grzech całego ia- 
kiego narodu. Poftuchaymy, tako“ pe- 
len tey żarliwości i tey powfzechney 
milości, odzywa fię do Koryntczykow: 
Moi bracia, níta moie otwarte; ale fer 
ce moie dopieroż bardziey. Czuię go 
rozfzerzaiące fię dla was, nie ciafho w 
nim na was, iet w nim mieyfce na ca- 
ly świat: walze to ferce śŚciśnione: (a) 
Dilatotum ef cor nofrum; non angufkiamini 
in nobis, aucufligmini autem in vifteribüs vea 
fris. Serca ciafne, drobne umyfły, o- 
tworzcie fię, rozprzefłrzeńcie fie; ledwo 
macie iednego ` przyiacieła, á urodzili- 
ście fię dla calego Świata. 

To był glos Świętego Pawła: ale ów 
glos oboiętności, oziębłości, i pogardy; 
owe fłowa odrzucaiące tak  pofpolite 


mię- 
(a]-2. Corinth: 6, tt, 
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między * nami, tak; przykre dla. braci na- 
fzych; to glosokrutnego Katma. Gdzież 
iet brat twoy Abel? mówi mu BOG. 
Cóż to do mnie? odpowiada on. Al- 
boż - ia ieftem fłróżem brata mego? (a) 
Namguid cuftos- fratris mei. ego fum? To 
glos-dzikiego Nabala. Co mi ieft Da- 
wid, mówil op,-co mi fyn. lzaego, ŻE 
mię: profi o wfpomożenie?.  Mamli da- 
wać dobro: moie nieznajomym? Ja na- 
wet. nie wiem. zkąd oni fa. - [b]. Tulam 
ergo panes meos, €5. dabo <0iris quos nefcio, 
unde find. 
Są tojte wafże mowy i walze nay- 
zwyczaynieyfze zdania © poważaniu : 1 
względzie, z- iakim macie być dla braci 
wafzych: fą oni: wam nieznajomi, i nie 
wiecie, zkąd fą: Neflio, made fint. A wy fa- 
mi zkąd: pochodzicie? z niczego? oni 
teź z niego pochodzą; z ziemi? oni teź 
pochodzą z ziemi; z rąk Bofkich? z lo- 
na Bofkiega? oni teź ztamtąd pocho* 
dzą. “Potym powinniście ich znać. Nie 
ma między niemi i wami tak gęfłcy 
chmury; żeby wam ich mienić miała. 
Aczkolwiek fą ubodzy, poniżeni, 0g0= 
loce- 
[o] Gen: 4, g (0) 1 25: t 
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doceni: iednak to fą tylko naznaczenia 
fortuny, ktore nie mogą zgladzić farb 
natury, ani wyrażenia ręki Bofkiey: Ne- 
Jcio, unde fnt. Nato wlzyfiko nie uwa- 
żaiąc, nie wiecie, zkąd oni idą; ałe 
wiecieź, dokąd poydą?. I oni i wywy- | 
fzliście z icdnegoż gruntu, dążycie da 
iednegoż końca, macie pofiadać iedneź 
dziedzićtwo; i 'z tey miary iefzcze ie- 
fteście równi. Fortuna: was uczynila 
panami, aich zaniechala w podłości. 
Ach! może BOG'między. niemt i wami 
uczynić infzą nierówność; może ich 
wprowadzić do dziedzictwa, ich, ktorzy 
fą w zagrzebaniu; a was, ktorzy iefłeście 
w świetności, odftrychaoć od dziędzi- 
twa; ich przyjąć na fwoie lono, iaka 
tam przyiął Łazarza; a was wrzucić w 
ciemności, iako tam był wrzucony ow bo- 
gacz. W ten czas z nim i ziego ró- 
wnemi rzeczecie: „Hi funt, quos  babttraus 
aliquando. im derifum,  QOta ci, ktory- 
miśmy. gardzili: czemużeście niemi gar- 
dziliż Fo byli wafi bracia, wali równi, 
przyłaciełe, fynowie 'Bofcy. Ze ukryci 
pod temi podlemi pozorami, byliż prze- 
to mnicy godni wafzey pozywa Je- 

żeli 
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żeli przyrodzona przyjaźń ich fię wzdzy- 
gala, nie powinaiżeście byli wefprzeć 
ley, milośćią Chrześciańlką? Ona iama 
może duć przyłsźni iey prawdziwą ob- 
żerność; powtore, ona fama może Jey 
dać fłateczność i trwałość; matęrya 
mego drugiego pusktu. 


DRUGA CZĘŚC. 


| Trwałość tak ieft potrzebna w przy» 
łaźni, że Swięty Hieronim ądzil, że to 
Mog} powiedzieć, że przyiaźń, ktorey 
lẹ widzi koniec, nigdy nie miała po- 
Czątku, nigdy nie byla prawdziwa: [al 
Anacitia, gue definere potuit, nunquam fuit. 
eby przyiaźń byla prawdziwa, mówi 
Piotr z Blezow, trzeba, żeby nie tylko 
byla wzorem fłateczności, ale wyobra- 
żeniem wieczności: Sic im ea non folim 
Kabiliratis, fed quoddam eternitatis exemplum. 
onieważ zaś między nami wízyítko pod- 
gą czafowi i iego odmianom, trzeba 
toniecznie na umocnienie przyiażni, fzu- 
„Gać dla niey gdzie indziey nie w natu» 
tze przyczyny trwałości. Te zaś znay- 
dzie- 
le] Epiśl; ad Rufic: 
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dziemy w miłości Chrześciańfkiey; W hie 
zapatrowaniu fię na owego wiekuifteg? fin 
BOGA, ktory będąc zawżdy* godzić? Cla 
kochania, czyni nam bliźniego godny™ bli 
zawźdy kochania, choćby jakażkołw iek bu, 
mogla zayść odmiana. Trzy: fą źrz0%pr 
dia odmiany; fprzeciwianie fię intere fow pr: 
zmnieyfzenie zacności, oftygnienie fklom''n 
ności. Nie takowego w milości ChrzejW 
ściańikiey. Albowiem oto fą iey oboa 
wiązki. Naprzod, nie powinno być ża” (w 
doego prywatnego intereffu, ktorybj kr 
mógl ią wygalić. Powtore, żadnej ei 
prywatney niedofkonałości, ktoraby i4 C 
mogla odrazić. Potrzecie, żadney ozię fi 
błości, żadnego nawet narażenia figi lą 
ktoreby ią kiedy moglo pomięfzać: li 
Roztrząśniymy te trzy powinności. < |i 
l- Nie powinno być żadnego inté Íp 
zeffu ; ktoryby "mogl wygafić milosm 
Chrześciańłką. Zadnego intereffu wzglf b 
dem honoru; milość  Chrześciańlka vif t 
pnie fię na honory: (a) Nom ief amb % 
tioja: nie ieft zazdrolna: Non: emalużar; o W 
nadyma fię pychą: Nam infażur > Zadnó P 
go- intereffu względem maiętności; orł „2 
nie 
(a] 1. Corinth 13: 4a l 
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W nie fzuka fwego: Non querit, gle [ua 
9 funt. Zadnego intereffu względem ży- 
bicia; nawetjona życie włafne loży za 
M bliźniego: (a) Ee nos debemus pro fratri- 
K bus noflris animas ` ponere. Dlategoć to 
"l Przykázano nam wyzuwać fię z dóbť 
i Przynaymniey zbytecznych, dla wfpo- 
© |Możenia w potrzebach braci nafzych. 
© W tymci rozumieniu nie tylko radę, 
0 alę rozkaz dano, uftąpić raczey plafzcza 
a wego, niżeli fię fprzyczać o fwolą fu- 
f knią zufzczerbkiem milości: (b) Dimitte 
cJ|*i <£ poliam. Nie żeby fię nie godzilo 
14 Chrześcianinowi trzymać fię przy po- 
ję liadaniu maiętności fwoich, fpofobami 
pi lagodnemi i fpokoynemi; albo teź, ieże- 
Óli tego potrzeba, dochodzić fwego dro- 
gami prawnemi. Godzi fię dochodzić 
e (prawiedliwości, ale nie godzi fię gubić 
ś/| milości; i ieżeliby do tego przylzło, że- 
Ig dy nie można otrzymać fprawiedliwości, 
ib tylko z poftradaniem milości, czyli to 
br tachodząc w nienawiść, w gniew i w 
pić nne wyftępki pofpolicie wiążące fię przy 
16 Bopieraniu prawa;, czyli wplątaiąc bli- 
6 niego w fallzywe przyfiegi, °w zemitę 
i w nie- 
(8) u Joan: 3. 16. (b) Matil: 5, 40 
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w niefławę, w ubólłwo, w rofpacz, jak mo 
w zwyczayne (kutki niedobrego prawo” łów 
wania fie: w ten: czas. przy kazano. Chrzeće 
ścianinowi zaniechać dochodzenia fpi% bliż 
wiedliwości;. albowiem. prawo. pawizć twi 
chne miłości między. ludźmi, wyżlze. icli tizi 
nad wizyftkie. inne: prawo, nawęt, na”dyl 
prawo. prywatney fłufzności: [2] Supe iit, 
omnia, mówi Święty. Pawel, charit ate Dog 
babete. tefi 
Gdzież ie. podziało,, MCi. Panowie 
te niefzukanie: (wego, te gardzenić WA 
korzyścią  wlafną? Było. one w fercW*€ 
pierwfzych wiernych.. Widzę: ia- ich, 26t 
porzucaią wfzyftkie ponęty. do różności bol 
klutoi, praw; widzę, że wfzyfłkie te nie tki 
befpieczne: dobra. (kładaią, u. nóg: Apo M 
fiollkich; że ię poświęcaią połpolicef Kd 
milości. Od tych: to pierwfzych. wief 
nych odebrśliśmy święry depozyt wiary yi 
a z depozytem wiary, (slad: milości. Chit ie 
biemy fię, żeśmy dochowali wiary; ak W 
milość gdzie iefk?. Takowe wyzącić % 
fię bylo w fercu Jonaty uprzeymie zkle W 
ionym z Dawidem, przez owe ich.pó' Ś 
dobieńftwo. wlatach, w humorze, $ M 
cno- | 
(6) Colof/: 3. 14. A 
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motach, ktore między niemi niejaką 
tlówność czynily. (Gdy on poftrzegi, 
rte ten iego przyiaciel nieznacznie przy- 
Fbliżal fie do tronu, i że mu BOG o- 
z Iwieral do niego drogi: iakiey nie pos 
ttrzeba bylo wipaniatości umyfłu, żeby 
dylo zamrużyć oczy kwoli przylaźni na 
flnteres tak miły, iaki ieft korona? Z 
WQogąrdą iednak tak gwałtownego inte- 
teffu: [a] Ta regnabis fuper Ifrat!, © ego 
zło zibi fecundus. Ty będziefz królował, 
ieMÓwii mu, a ia będę wielce kontent, 
dee będę drugi po tobie. Ale też ich 
że przyjażń miala daleko infze związki, nie 
chbobudki natury; fam BOG byt iey zwią- 
e tkiem:*(b) Dominus inter me © te. Bóg 
left między tobą i mną, mówili oni 
f Eden do drugiego. 
t Ale na co wam na wzór dawać Swie- 
wych i ofobliwych fług Bofkich? Wy 
wich macie za nieporównanych do was. 
i Dobrzeż, MCi Pónowie; tak wfpaniałą 
ść talekość od fwego intereflu była nawet 
e W balwochwalikim fercu Seneki. Wiec- 
gS mniey wfpańńali, moiey zgadzający 
w lię będziecie z Chrześciańfką religią, ni- 
żeli 


le) z, Reg: 23. 17, (b) 1. Reg: 20. 4% 


o O Miłości: Blizniego 
żeli ieden poganin? Na com ia, mówi 
wil ten Filozof, na com ia fzukal przý wi 
jaciól >: Oto, żebym mial, za kimbyt Je 
mógi póyść na wygnanie, dla kogobyf m 
mógl. porzucić moią maiętność, i loży! m 
życie mole: (a). Us babeam, pro quo m6) no 
ri pofłm, Pódźzcie, zawfłydźcie fię “ 
fzkole pogan, ieżeli nauki Swiętych 1w. 
Chryftulowe, widzą fię wam zbyt wy a 
fokie. To iednak nie ieft tylko piel to 
wfza nauka, ktora fię Ściąga do inté w 
tellu. Oto druga, ktora fie tycze zł gi 
cności i niedofkonałości nafzych przyj ni 
iaciól. li 
Il. Zadna prywatna niedofkonalo$ ot 
nie powinna nigdy . odrazić milość fy 
Chrześciańlkiey . . Choćbyśmy byli nají fi 
mocnieyfi, naydofkonalfi, nie wzmagay i 
my fię przez to, mówi Święty Pawel! żę 
nie czyńmy fobie «z tego pobudki, d ki 
upodobania w fobie; ani prawa, ktof fu 
by nam dawało wolność do pogardź ci 
nia temi :z braci mafzych, ktorzy ft 
nam widzą fłabfi i niedofkonalfi, nić“ M 
li my. Owlzem niech gora, ktorą nt” d 
my nad nięmi, i przęwyżlzanie  nafżd 
wla- 
(a) Epift: 9. 


; "0 Miłości Blizniego ul 
W włafney godności, będzie nam ‘poż 
í wodem do ponofzenia ich niedofkonałości, 
i Jeft to powinność mocnieyfzych, utrzy- 
M mywąć fłabfzych: (a) Debemus mos fir- 
Y Moses: infirmutatem infirmiorum fuffinere, é 
W ton nobis placere, 
W Uważaymy poftępek Chryftufa Pana 
1| Względem  fwoich Uczniow. Widział 
jj 6n ich” zaprzątnionych myślami świa- 
el towemi, proftych, niepoiętnych na pras 
tél Wde; nie mogących dóyść różności ie= 
23] go króleftwa od króleftw doczefnych: 
zj) Bie odrażai fig tym bynaymniey; ale z 
„ Agodnością i z uleganiem * nieznacznie 
3| Gtwieral im oczy na ich mylenie fię w 
S Iwoim mniemaniu, na ich ofzukiwanie 
aj (ię na fwoich zamyfłach, ma niedofko= 
ajl Ralość ich humoru. Nie widziano go; 
ch żeby odmienial Uczniow i Apoftolow, 
iedy «zapominali o iego naukach i o 
| twoich powinnościach. A wy będzie< 
A cie odmieniać wafzych przyiaciól, fko» 
U to . poftrzeżecie w nich przywary, kto- 
te fię wam przedtym nie dawaly wi- 
w dzieć? 
M ~ Kiedyś obierat przyjaciela, . chcialżeś, 
żeby 
(a) Rom: TARA 


z O „Miłości Błizniezo | 
žeby- był bez uiomności, żeby nie bý“ 
ło wymyfłow w iego humorze, wy: 
kroczenia w iego polłępkach, uporu, po 
deyźrzenia, nienfania, niedotkliwości, a 
ni żadney z owych przywar, ktorym na 
tura ludzka czyni nas podleglemi? Tý 
fam czyliż iefteś od nich wolny? Nić 
mafzże fwoich trofkow, {waich fantazyń 
fwoich dni zlych i dobrych? Ty fobie 
przykrzyfz z drogiemi, drudzy teź przy” 
krzą fobie z tobą; ty utyfkuiefz na in 
nych, inni też uty(kuią na ciebie; ty mru 
czyfz na innych, inni też mracząna ciebie» 
Czego fię po tobie wyciąga dla innych 
żebyś im wybaczał, żebyś ich-znofił; te 
ga fię też wyciąga po drugich dla cie” 
bie. Nie nadgradzaż ci fię dofyć twój 
ten gwalt, -ktory fobie czynić. mufilżi 
pofkramiaiąc twóy humor kwoli twego 
przyjaciela; przez owe naprzykrzenie {iý 
fobie, ktore też ona mofi- -ponofić, 10| 
miąc fwoy humor kwoli tobie. 
Wniydźcie obydwa w-ową* walkę 
czyli raczey w owę zgadzania fię przy” 
jazni, ktore Swiety Pawel tak ufiloić 
zalecał Chrześcianom Efefkim i Kolof 
feńfkim. Moi bracia, mówil im, znó” 
ście fię wżaiemnie z cierpliwością i f 
lago“ 


l. 
r; 


p 
r 


Nr 


O Milosci Biźniego iż 
lagodnością : (a) Szpportogies invicem Ko- 
Tzyść ztąd będzie wzaienma, iako acifk i 
przykrość, Przyznaymy fiębowiem (zcze- 
ize: iedni drugim iefteśmy wfzyfcy cię- 
źcy; trzeba fię tedy tym ciężaem dzielić. 

Przypattzcie fię, mówi Święty Au- 
guftyn, dwoygu ludzi dźwigalących je- 
denże ciężar: ieżeli fię zgadzają, jeżeli 
lą w przyiaźni, nie będą mieli wiefriey 
trudności. Nie tylko będą wipomagać 
fẹ wzaiemnie ku ulżeniu fobie cięfzko= 
Ści; ale iefzcze każdy z nich będzie fię 
domagał więklzą część ciężaru przejąć 
na (jebie. Nic lepiey nie pokazuie, mó- 
Wi Swięty Auguftyn, przyjażni, iako te 
pomocne przeladzanie fię, kto przemo- 
że w ulżeniu fwemu przyjacielowi: i kto 
fię tu bardziey wyfila, ten na więkfzą 
fię milość zdobywa: Nibi? æqu? amicum 
probat, quàm oneris portatio: tantam quisque 
porrat, quantùm amat. Jeżeli na bliżniego 


| cheefz zwalić wfzyftek ciężar i wlzyftko 


ftaranie okolo poprawy iego niedofko- 
najości, nie podeymuiąc żadnego ftara- 
Nią i pracy około poprawy twoich wia- 
(nych, marnie tracifz korzyść z towa- 
tzyftwa i z przyiaźni. 

H Przez 
©) Cof n Epóef ga, 


i14 O Mibscài Blizniego 
Przez toto aty Świar pelen rózefe 
| wania i podzatow. Wfzyftek gmin 
ludzi przyrodzonym oby czarem nie po* 


dadać, tylko iedne cialo: 


1, 
$ 
it 


| powinienby yi 

i gdyby c4onki rego ciala nie byly u- 
zbrojone przeciwko fobie fwemi wla- 
fnemi Dan iętnościami; gdyby mogly 
przyić do tego wybaczania fobie izno- 
fzesia ię wzaiemnego, bylby cały świat 
w- pokon: i pofłać ziemi, ktora nie ieft 
tylko wyobrażeniem piekła, byłaby 0- 
brazem Nieba. 

Otoż do tego fzczęścia nieznaiome: 
go zepfowaney maturze, wezwani iefte= 
Śmy przez iafe: Chryftafową. Tę ie- 
dność przywróconą przez Ewangelią 
między Chryfłalem 1 nami, vitawiczoig 
przekłada nam Apoftól nie iefteśmy 
włzyfcy, mówi on, tylko iedne cialo W 
Chryftafie; %n iett natfzą głową, my ie- 
go członkami: (a) Unum corpus fumus m 
Chryfo. Patrzcie, mówi en, iaka ieft pil: 
ność wfzyfikich czlonkow w wfpomat 
ganiu fię fpolnym w fwych. potrze” 
bach, w uleganiu fobie z ubolewaniem 
w {wych fłabościach; -w czynieniu fobie 

wizy” 
(a] Rom: iż. fe 
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yftkie: pofp olitey baleści Z niemocy 
koo. pofpolitego ukontentowania z 
ukontentowania iedńego: (a) $ quid 
Datttgr unum membi uM, com pattuntur omnia 
membra. Jeżeli noga. cierpi, nie mówi 
Oko: do niey to należy, niech myśli o 
fobie, mnie tu o nic nie idzie. Oko, glo- 
Wa, ręce i wfzyfłkie cialo trofzcze fię 
w niebefpieczeńitwie iedney części, kto- 
Tą aczkołwiek podla, godna iednak ieft 
trofkliwości i ftarania calego ciala, prze- 
to,że iefł iego częścią: Pro invicem fol- 
*cita funt membra. 

Nie mowcie: ależbo ta część przys 
kra mi iefi, i nie podoba mi fię dla fwo- 
iey brzydkości: kiedy do was należy. kie- 
dy jeff częścią was, i wafzego ciala 
wlafnego: unum fumus': iużeścię je cy po- 
winni przychylność; walza rzecz ochra- 
niać ią, zaofić ią, a przynaymniey po- 
krywać, przebaczać, czego nie możecie 
poprawić: obchodzić fię z nią nie iak 
terulik, ktory kolo cudzego ciała poczy 
> fobie farowie; ale iako fam chory o- 
frożny w opatrowaniu fiebie, i w nie 
zadawaniu fobie boleści, tylko tyle, ile 
trzeba ku zleczeniu. 

Hz Przez 


(6) 1. Corinth; 17, 20% 


u6 O Mitosct Dlizniego 

Przez tę mądrą cierpliwi ŚĆ 4 potrze- 
bne uleganie niedofkonalościom wafzych 
przyjaciol, utwierdza fię przylażń prze- 
ciwko niefmakom, ktore ią  zrażaią. 
Nawet iefzcze dalky zachodzi fwoią ©d- 
wagą i fłatecznością, aż do zakartowania 
fię przeciwko urazom, niewdzięczno- 
ściom i krzywdom. A to ideft trzecia 
uflność tak wyfoka i tak dofkonala, że 
tylko moc Chrześciańfkiey miłości do 
niey nas wynieść może. 

TI. Jeżeli fię radzić nie będziecie » 
tylko światowych nauk i zdań ludzkich, 
te w was fame tylko nieukontentowania, 
i odrażenia wzbudzać będą; będą wam 
powiadać, że nie potrzeba gubić marnie 
fwoich zabiegow, ani zafiewać na nic- 
wdzięczncy ziemi, ani obowiązywać lu- 
dzi mimo ih wolą; że być przyiacie- 
lem, nie iet to być niewolnikiem; że 
chcąc fobie uczynić przyiściela, nie trze- 
ba czynić niewdzięcznika; że lepicy ie 
roziłać fie i roziłrychnoć z przyiacio* 
dami, niżeli zofłać nieprzytaciolami. 
tyfiąc innych podobnych myśli. ktore 
ponieważ fię wam widzą przy świetle 
rozumu fłufzne, nie mogą fię wam poka: 

ZAC 


© Miłości Bliźniego W 
zać nieflulzne i naganne, tylko przy 
Świetle Ewangelii Przy tym wWieczy- 
ftym świetle pozmaie fie, że ten wielki 
BOG, ktory chce, żeby placono do- 
brym zarzie, nawet glównym mieprzy- 
iacioloms nie dozwala, oddawać złym za 
zle, przyjaciolom. 

Powiedział: on- nam, czyńcie dobrze 
tym, ktorzy fię pokazuią z nienawiścią 
ku wam: WA Benefacite bis, gui oderunt 
vos. Nie rzecze wam, czyńcie źle tym: 
ktorzy iuż dą wany nie pokazują z przy- 
lażnią. Palłożył on życie fwoie za nas, 
kiedy. nie tylko nie byliśmy iego przy- 
laciolami, ale byli śmy tego nieprzyiścio- 
lami, byliśmy zaś niemi zawźdy : (b) 
Cum inimici efjemus: mówi Swięty Pa- 
wel ©Q7 z jakim tedy względem, la- 
godnością, cierpliwością i dobrocią po» 
Wipniśmy fię fławiać dla nafżych nlo- 
mnych przylaciol, Ktorzy odmieniaiąc 
ferce ka-nana, nic więcey nie uczynili, 
tylko że fię uwiedłi fktonnością przyro- 
dzoney  fłabości? jędzież to wítyd 
nafz fłatecznieyfze mieć ferce niżeli oni? 
Nic, mawial ieden poganin, nie ieft tak 

wiły- 
(9) Mutih 5, 44% [6) Rom: 5, 10 


na O Miłości Blizniego 
wftydu godnego między ladznii, iako 
fzarpać fię i drzeć wzajemnie, bywfzy 
przedcyln Z tobą iedno; jako poufałość 
zamicafóć w klutnie: (a) Nibit tarpids, 
éo belunn -gerere, qui cum. fa- 
ter Vixeris, Av przeto co zawiły: 
cya przylaciolom i krewnym 
rześciańfkim, zakładać fobie punkt 
honoru w tym, czego fię wftydzila Fi 
lozofia pogańfka? Powinien Chrześciania 
czynić coś więcey miż poganin. 
Kochaliście „przyłaciol wafzych prze- 
to, że byli wałzemi przyiaciolami, żeście 
fię byli związali przez tyfiąc wzaiemnych 
uczynności: powinniście ich iefzcze ko- 
chać a to, zeście ich kochali, przeto, 
że poprzelłali I być wałzemi przyiaciolami, 
przeto, że, fię tali wafzemi nieprzyjacio= 
ei Powinniście mówię ich kochać, nie 
ż dla ich dobrodzieyftw, uczynności í 
a chyłnych chęci ale iefzcze wfpania: 
tey dla ich nieużytości, dla ich was krzy- 
wdzenia, dla ich niewdzięczności, dla ich 
pogord.  Wfzyłtko to wchodzi w po- 
budki  przyiaźni gruntowney 1 fzcze- 
rey prawdziwego Chrześciańina.  Lóż- 
kolwiek byście uczynili, mowil Swięty 
Bert- 


fa) Cicero de ataic 


ć 8 119 
Bernard. do fo ych (a) przyłaciol nie- 
tatecznych w przyiaźni, ia was kochać 
będe, nawet nie uznaląc wzaiemności: 
wy ielłeście przeciwko mnie w gniewie, 
la będę. z wami w pokoiu; wy mNiE 
przezwyciężycię  fporen, fprzeciwiania: 
mi fię 1 mcuczynonościami; ia was prze- 
zwycięże ulłepowaniem i polługami: 
Vincar jargiis, vintała cbfeq ni Nie be- 
dziecie: ich czekać odemnie; ła niemi was 
poprzedzę, choćbyście nie chcich: łmui- 
tus elabo, mgratis adjiciam. y 


z 


okryiecie pogardą; ia fię wyfadzać 
dẹ na wafze uizanowanie: Elenorabo" GZ 
Contememies „me, Cud to iet Chrzeście 
ańfkiey miłości, ktorą fie żarzy t wzma- 
enia przeź też fame po fzenia, ktore 
rwą między ludzmi naymilfże t nay mo» 
cnieyfze związki: [l (ecułares Go 
micitias. toliunt, fpirttualem unfite 
niant; mawial owięty | 

Synowie „Świata, ach! wy nie a> 
(maku w tych zda | 
bny ch chęciach, w y ani n jaw et ich poy- 
muiecie, będąc wzwyczaicni é za 0- 
manieniem Clala i krwi. S nowie Bo- 

fey 

(a) Eptf; ad Abb: Pramoujir.. (b) Hom: 61 iñ 
Matth, 


jach, ant -w podo- 


PO O Miłości Bliżniego 
fcy, wy ie poymulecie. Jezeliby byla ia” 
ka racya, ktoraby was mogla przywieść 
do odftąpienia milości walzego brata 
trzeba» żeby teź byla iaka racya, ktoraby 
was mogla przywieść do odfiąpienia 
miłości wafzego Boga: ponieważ iednąź 
miłością powinniście kochać wafzego Bo- | 
ga, 1 wafzego brata. Taka nie ina 
czey; też przykazanie, ktore was obo- 
wiązuie kochać BOCA więcey niź was 
famych i nad wfzyftko, też was obo: 
wiązuie kochsć walzego bliźniego iako 
was famych: Secundii autem fimile buię. Przy- 
kazanie wcale iet podobne i racya taź 
fama Ey! coż za racya być może, kto- | 
raby mt mogła dać należytą moc na 
niedochowanie milości ku BOGU? za- 
wżdy dobroczynnemu, zawżdy godne- 
mu kochania, i zawżdy tak dofkonale: 
mu, iako iet. Trzeba, moy BOZE, że- 
bym umieral- z milością twoią, żebym 
ią wniofł z foba do Nieba. Wfzyfłkie 
proroctwa będą na koniec wynifzczone: 
wfyfikie iężyki uftaną, wfzyftkie umie- 
iętności zginą: (a) Sive propbetie evacue 
atuniur, live lingua cefubunt, five _ fcientia 
defri- 


fa) +. Gotdążb: 3. 9, 


O Miłości Blizntego BA 
deftenerur. Cnoty, nadzieia, wiara, wfzy. 
tko to uftanie w fzcześliwey wieczno- 
Sci, Claritas nungua excidit: Sama tyl- 
ko milość będzie trwala, będzie pano- 
wala w fercach wfzyftkich Swiętych Pań- 
fkich. Będę kochal BOGA wiecznie; 
więc będę kochał w BOGU bliżnich 
moich wiecznie. Jakoż tedy mialbym 
zaniechać by ná ieden moment kochać 
ich tu na ziemi?  Jefiże korzyść, niedo» 
fkonalość, niewdzięczność, kazywda, 
ktoraby mi mogla tego dozwolić? Nie 
mafz; mogę pozyfkać zbawienie bez do- 
ftatku, bez honorow, bez fortuny, bez 
wygody. Nie mogę bez milości, nie 
mogę bez przyiacioł; ieźeli nie mam 
wfzyitkich ludzi za przyiacioł;  teżeli 
nie mam milości ku wizyftkim ludziom: 
bo na koniec, nie mogę pozylkać zba- 
wienia, ieżeli nie mam BOGA przy» 
iaciela; a nigdy go nie będę miał przy- 
lacieła, iężeli nie będę kochał w nim 
I dla niego wlzyfikich bez braku ludzi: 
Super omnia charitatem babese. Ale czyli 
też ta milość Chrześciańfka tak obízer» 
na i fłateczna nie ma |do obawiania. fig 
lakiego zbytku? przyjażń ma zaifte, ale 
NiE 


(a) n Ti b gi 
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nie ta miłość. Jeft to bowiem ta mi 
lość, ktora powinnościom przyjaźni © 
kreśla granice. Zobaczemy to zaraz W 
trzeciey części. 


TRZECIA CZĘSC. 


Nic nie iet pofpolitf(zego” iako ko*| 


chać dla intereffu, aż do zachodzenia W 
falfzywe mterefla; iako kochać dh za: 
cności, aż do podchlebowania falfzy” 
wey zacności; iako kochać dla fklon: 
ności, aż do wplątywania fię w glupie 


namiętności. Tym to trzem -zbytkom | 
miiość Chrześciańfka zarzuca. granice. 


Ona iet, mowi A pot łol, dofkonałością 
przykazania: [a] Finis precepti charitas. 
Lecz dla tego powinna mieć trzy przy- 
mioty: de corde puro, © confcientia bona; 
6 fde nm fifa. Powinna fię rodzić z 
ferca cżyftego, z fumaienia dobrego, Z 
wiary dalekiey od włzelkiey obludy. 
To ief, * trzeba, zeby prawdziwa przyź 
łaźń była przeftrzegaiącą fprawiediiwo= 
ści i fłulzności, prze ciwko” zachodzeniu 
w fallzywe iaterella: de conftientia bangi 


żeby 


| 
|| 
| 


c” BP 


u o me me pm m ami AZ z 


O Miłości Bliźniego nz 
żeby byla fzczera, przec!» ko podchle- 


bowaniu falfżywey godności: 


c 


ra 424 
de jhe non 


figa: żeby byla; czyfta i whrzemięzii- 
Wa, przeciwko uwodzeniu tię zmysino- 


|ściami i namiętnościami: de corde puro. 


To zaś ieft, do czego przyłazń przyjść 


| nie może, tylko” przez miłość Chrześci- 
| ańfką, ktora nas uczy inaczey mie ko- 


chać, tylko oglądaiąc fẹ na BOGA, i 
dła BOGA. 

l Włzyftko tożyć dla przylażni, nae 
wet dobra i życie walze, ieft to nay- 


| zacnieyfza i naydzielnieyfza fprawa przy« 


laźni; ale lożyć dla niey wafze fumnie- 
nie, broń BOZE, mili Słuchacze; to 
kata na rozbicie (ię przyjaźni. Nay- 
pierwfze to przyiaźni prawo, niczego lig 
nie domagać, niczego nie pozwalać, cze- 
goby fie wiłydzić trzeba: (a) Hec pri: 
ma [ey in amicitia, ut neque rogedus tes 
turpes, nec faciamus rogati, Wy rozumicie, 
że fłyfzycie Auguiłynow, Chryzofto- 
Mow; pi, to ieden krafomowca, ktory 
nie wierzył w Chryfiufa, tak mowi. 
l tym włzyftkim, co fie u nas dzieic? 
aypofpolitfza ofiara 0 ktorą u nas 
, nay. 
lo] Cicero de amictia, 
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naylatwiey, i ktora fie zdaie nsymniśj w 
nas kofztować, ieft ofiara i odfłąpieni og 
fumnienia: a przeciwnym fpolobem Wig 
fiara. i oOdlłąpienie interea. rzecz © ną 
nayrzadfza w przylaźni. Jeżeli nic wiślęk 
cey nie trzeba odważyć dla przyjacić! 
la tylko zbawienie, ma fie- fobie za holte 
nor być tu rozrzutnym; źle jeżeli trzeją 
ba lożyć fottunę, dobra, wygody, móltę 
fię fobie za honor być ofirożnym. NiE g] 
liczy fię tu grzechow; liczy fię tu ko'| q, 
fzty: nie ma fię tu wftydu być fsąpymi| uj 
wiłyd tu. być fzkrupułatem. Zbywe|g 
loż kiedy niecnocie iakiemu na przyiż| n 
ciolach, gotowych fłużyć mu w iegó| p 
ziośliwych zamyfłach; człowiekowi ud 
czciwemu zbywa na nich częfto, ku po” i; 
mocy mu do wybrnienia z iego-niefzczę: fi 
Ścia, do ponofzenia ciężaru iego utra b 
pienia. (a) Abfalon- wpadilzy w niela* b 
fkę u oyca, nie znalazł tylka iednego | i; 
przylaciela, iednego Joaba dofyć gorii: | $ 
wego o przęiednanie muoyca: znalazł c 
tyliącami przylaciol, kiedy chciał oycz| t 
zepchnąć z tronu. (b) Dawid wygnany |y 
od Saula, znalaziże iakie mieyfce ucie: 
czkić | | 
(a) 2a Reg: 14, z, (b) 2 Regi 15: 1a, 
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lo nikogo, ktoby fię był 


nie ok 
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3 Odwążył I (a) na niebef fpieczeńftwo, i przy- 
iof go do domu fwego. (b) Znalazł aż 
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nadto fug namiętności fwoich, kiedy 
thcial zwieść Berfabee, i zgubić i iey męża. 
Mówcie, że to powaga, groźba, po- 
tga wymaga owe takie oddanie fię dufz 
Ł infz cy miary naypoczciwizych. | to 
też famo iefł, co pokazuie potrzebę o- 
glądania fie na rzeczy wieczne i rzą- 
dzenia fię mil ością Chcześciańfką, dla 
Utrzymania przyjaźni w granicach flu- 
ności, i nie czynienia iey narzędziem 
Nierządow życia, iako tey, ktora tylko 
Powinna być iego ufpokoieniem i fio- 
dyczą. Obawiacie. fię możnego przy- 
iiciela, ieżelibyście nie mieli przyłożyć 
lię do iego niefprawiedliwych zamyfłow; 
bóycie fie BOGA potężnieylzego, że- 
byście go tobie mie uczynili nieprzy: 
Kicielem: (c) Contemno poteśłatem, mówi 
Święty Auguftyn, timendo poteliatem. O 
CÓŻ mogą PARE é wfzyfikie potęgi świa- 
a, jeżeli wy ich intereffom poświęcicie 
Wfzyftko, cokolwiek może podpadać pod 
ich 
la) +r, Reg: 26. 1. (b) 20 Regi l. Że [e] De 
verti Damini ferm: 6, m$. 
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ich moć, honory, dobra, wolność. krew 
i życie wake? . Zotławcie dla BOGA: 
co fię famemu tylko BOGU należy, (U' 
mnienie i dulzę wafzą; do tego nie ma: 
ją one. żadnego. prawa: odfiąpcie: ich 
przyiażni, abyście zofłali przy przyja: 
Zni Bofkiey : Si bunc dimittis, non es ami 
cus Cefaris ; mówili Zydzi Pilatowi: ie 
żeli wolnym pulzczafz JEZUSA, nie ie: 
fteś przyiaciel Cefarlki. Ale ieżeli go 
wydaię na śmierć, nie ieftem przyiaciel| 
Bofki. Jeżeli nie wchodzę w owe uło- 
żone zamyfły, ieżeli nie przyfłaię na o- 
we fpiknienie fię, ieżeli nie pilzę fię na 
ową taiemnice. nieprawości, ieżeli nie | 
fprzylam rolkofzom owego miodzika; 
tracę iego lalkę, iego  poufalość 
a zatym moje fzczście i wziętość. Ale 
ieżeli nakianiam {ię na nalegania, ieżeli 
fie nie opiefam natarczywości, ieżeli ue 
ftepuie na groźby; nie ma iuź dla mnie 
ani zbawienia, ani BOGA. O! jakie 
to porównanie dla- człowieka rozfądne* | 
go, „ktory fobie poważa przyjażń, honot 
rozum, ale nadewfzyftko fumnienie í 
obożność ! 

IL To nie dofyć iefzcze nie uftąpić 
ana 
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ew & nawet oprzeć fię wymyfłom i niefła- 
A| znościom przyiacioł: trzeba ie im od- 
(gej tyĆ, i nie zaprzątać fię ich godnością, 
ja: 32 do zaślepiania fię na ich wyfłępki, | 
chi *2 do ukrywania ich przed niemi, aż do 
ia| Krywania ich przed fobą, aż. do kano- | 
ni| Wzowania ich, aż do utwierdzania ich w | 
je” nich, iako w fprawach naypobożniey- 
e-| żych. Niefzczę(ne podchlebftwo/ dru- l 
go | SA (kala i (zkopul śmiertelny na przyiaźń, | 
jel| Powietrze zarażaiące na przyiazń: (a) | 
o-| Pełis amicitie. Podchlebcy, fzkodliwi ali 
o-| Przyiaciele, okrutnieyfi nad nieprzyja- | 
na| Sol! Albowiem, mowi S. Auguftyn, nie- 
ie | Przyjaciele zimpetu, znienawiści, zzem- | 
a; Ty; w pośrzod tyfiącznych potwarzy czaż MI 
é, em powiedzą wam prawdę: a z ich przy- | 
je | Mówek możecie przynaymniey mieć jaką 
„li Przeftrogę o walzych niedofkonalościach: 
1. | ©) Dicunt aliquando vera, que corrigamus, 
je | 40 zaś za pożytek macie z przyjażni o- 
ie | Pludney i podchlebney, ktora widzi was 
e. | Gcących na przepaść, a nie odkrywa 
| Wam miebefpieczeńftwa?  Niefzczęśliwe 
i | Wielkie fortiny/ mowią pofpolicie, że 

anowie nie maią przyjaciol; albowiem 
A w rze- | 
le) Gicero, [) Epi: ad Hieron: 15 
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w rzeczy famey nie maią ich tak fżcze” 
| rych, żeby im powiedzieli prawde. Ty: 
fiącami przy nich ludzi, przywiązanych 
do ich ufług, niewolnikow ich widzi ml 
fię, ofiar poświęconych ich intereffotm 
u ktorych życie nic nie ieft, byle tylko 
mieli honor im fię' przypodobać: alé 
| ludzi tak wfpaniślych, żeby fię nie oba 
wiali odkryć im fzkopulów śmiertelnych) 
ich obyczatom i ich fławie; żeby im poka” 
zali droge cnoty; żebysna koniec uczynili 
jaką przyfługę ich dufzy, i pobudzili ich 
do ftarania fię o zbawienie: tego oni nić 
| mogą fię dokupić, ani upominkami, am| 
ucźyonością, ani poufałością, ani žadn4 
fzczodrobliwością. Po całym  świecićj 
rozchodzą fię fzemrania i wieści o ich 
tozwiozlościach; a żaden z tych źalo! t 
fnych glofow nie może doyść áż dO 4 
nich: przeto, że przyftępy pozatykane Í| c 
podchlebftwem. Próżno fpufzcza fię | 
ftaranie na tych, ktorzy pilnuią, iakó| i 
fie więc mowi, fumnienia takowych 0'| 1 
fob. Każdy przyiaciel nofi charakte!) | 
naznaczaiący go do robienia okolo zb% 
wienia {wego przyiacieli. Mowię ci Ź 
wfzelką wolnością, mowil Swięty AU 
gültyn 
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gufłyn do iednego wielkiego urzędnika; 
nie tako Bifkup, ale iako przyrściel : (a) 
Tanto liberior, quanto amicuior. A takos 
Wey śmialości powinna  Chrześcianinos 
Wi dodać świątobliwość Pana BOGA, 
tory pierwfze ma mieyfce w przyjaźni. 
Czyliż bowiem powinieneś zaniechywać 
w oddaleniu od BOGA, tego, ktorego 
kochafz dla BOGA? Czyliż możefz 
kochać twego przyjaciela iako fiebie fa- 
Mego, kiedy nie pragniefz dla niego do- 
wa, ktoregoś powinien pragnoć dla fiebię 
amego, to iefł, cnoty 1 zbawienia? 
Kiedy fiẹ nie kochafz w tym prawdzi- 
Wym dobru twego przyłaciela i twoim 
Wlafnym, nie kochafz przyjaciela iako 
kochafz fiebie famego, ale iako fiebie 
nie nawidziz: [b] Non quomodo te ipfum 
diligis, fed quomodo te ipfum odifi, Ale 
dalekoś iefzcze gorlzy, kiedy z zabraney 
Przychylności * wpadając w wyuzdania 
Namiętności, iefteś ieden drugiemu fa- 


Mmołówką. Trzecie niebefpieczeńitwo 
Przyjąźni. c 
lll. -Wiecie to tak dobrze, mili Sta. 


|| cha 


[o] Epif: su ad Maced, (b) Aug: de difcipt: 
Chrif; 6op. A 


Bo O Miłości Blrzniego 

chacze, źe iako nie ma przyiazni, ktorą- 
by nie zaczynała fię od poważania; tak 
też nie ma nierozumney milości, kto- 
raby fiẹ zrazu nie nazywała przyiaznią « 
Naycieleśnieyfza milość naybardziey u- 
nika {wego wiafnego imienia. Mniema 
fie, iakoby to nie bylo tylko przyrodzo” 
na fympatya, wdzięczność, - grzeczność 
wcale czyfła, przywiązanie z powinnego 
względu. Dofyć tego ieft na fundament 
do zwyczaynych zdrad między płcią 
dwoiaką, przy owych tylu ftarapiach, kto” 
re fię podeymuie okolo przypodobania 
fię fobie, i około wyper(wadowania fo- 
bie, że te podobanie fię fobie ieft nie- 
winne; przy owym przeklętym pokazo- 
waniu po fobie przymilenia i nielagot 
dności, predkości i pomiarkowania, kto- 
rego fię więc, tak fztucznie zażywa 
ku uladzeniu fie. 

Gdyby można przeniknoćfkrytości fert 
ktore poczynaią fklaniać fię do fiebie» 
z cięlzkościąby rozeznać, ktore z nich 
zwodzi, a ktore fię zwodzić dai@ | 
Obaczyłoby fię, że obydwa ftefkniwłzy | 
fobie powoli w fwey cnocie, zachęca” | 
ią fig, do iey porzucenia przez wfzelkić 

fwoie 


"| 
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wole zażywania (krytcy oblddy;;a że w 
takowym zwodzeniu fie, to prawie za- 
wżdy dzieie fię, co fie pofpolicie trafią 
w zwiedzeniu Sędziego: gdzie nay Wię- 
kfza ieft trudność znaleść fpofób bawie- 
nia fię na wzór poczciwych ladzi tym 
handlem niefprawiedliwości, i kupować, 
lub przedawać (prawiedliwość, udaląc 
przed fobą wzaiemnie fwoią poczciwość. 
Mówmy toż famo, ani mówmy więcey 
o pierwfzych w lubieżność  wkrocze- 
niach. Przyznaymy, że ponieważ zwy- 
czynie iedna polowa ludzi pedchlebu- 
ie fobie, że maczym na fię zwabić o- 
ko drugiey połowy; a druga tak ieft 
ciekawa w fzukaniu, na coby oczy 0- 
brócila; rzecz prawdziwa, że Z oby: 
dwóch ftron fpólnym kofztem dziecie 
fie zwodzenie: a że przez tyle wykrę- 
tow i wymyślnego miarkowania fie, iedy- 
nie fię przeftrzega falfzywęgo honoru, że- 
by nie być pierwfzym do zrzucenią 
mafzki, i do zdradzenia niewinności 
przyjazni. 

Przeciwko tyla niebelpieczeńftwom 
wiedz, Chrześciańfka mlodzi, że cię mic 
mie może umocnić, tylko ścifła i uftæ 

b wiczna 
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wiczna baczność na powinności Chrze: 
Ściańfkiey i nadprzyrodzoney przyiaźni. 
Nie ieft to nawet nieomylna, żeby taka 
milość, ieżeli nie ieft należycie wierna, 
i od wfzelkich . nieporządności czyfła, 
miala zawźdy fzczęśliwie wftrzymać wro- 
dzoną fklonność wafzych przewrotnych 
przychylności. Nie widzianoż, że czę: 
ito, wedlug wyrażenia Świętego Pawia, 
kończylo fię cialem, co fię zaczynało 
duchem; i że związki pobożności: od- 
mienialy fię w przymierza zełżywości ? 
A zatym ci, ktorzy, ani zaczynaią du- 
chem, ktorzy mię radzą fię nigdy BO- 
GA okolo {wego wdawania fię, w kto» 
re ich przyrodzona fklonność wplątuie; 
ktorzy ubefpieczaią fię o fwoie, cnotę 
na (woim przywiązaniu, ziakiń fą da 
onoru; na mocy, ktorą przypiluią fwe- 
mu rozumowi;” na wfłydzie, ktory w 
nich wzbudza natura: iako ci ufać bę- 
dą tak fłabym pomocom przeciwko 
gwaltowney namiętności wfpartey nalo- 
giem i poufalością. Na uwolnienie 
przyiaźni od tylu fzkopułow, trzeba fil 
Bofkich. Trzeba tedy udawać fię po 
nie do milości Chrześciańlkiey, ktora 
przy: 
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przyjażni daie przyzwoite granice, iako 
też i iey obfzerność: (a) Super -omnia 
charitatem habete. 

Scaraymyż fię tedy, mili Sluchacze, 
przed wfzyftkim 1 nadewfzyfłko o ten 
tak drogi dar Niebiefki, o tego ducha 
ledności miłości Chcześciańfkiey, ktore- 
go nafze wfpolne i ofobne potrzeby 
czynią nam tak potrzebnym, i ktorego 
Zbawicieł nafe chciał mieć znakiem, po 
ktorymby byli rozeznawani fynowie 
lego. Czyliżeśmy kiedy zafłanowili fie 
należycie w tey tak potrzebney uwadze? 
że te przykazanie kochania fię w duchu 
milości Chrześciańlkiey, ieft nayży- 
wfzym i nayiftotnieyfzym zamknięciem 
tefłamentu Chryfłufowego. Już maiąc 
podać fię na śmierć, czyniąc ofłatni raz 
naukę do fwych Uczniow, a modlitwę 
do {wego Qyca, obiedwie godne uptzey- 
mości BOGA Zbawiciela; tęto czyiłą 
milość za cel on w nich fobie założył 
Moie dzieci, mówil on im, przez to znać 
ędzie, żeście memi Uczniami, jeżeli bę- 
dzie jedność i milość między wami: (b) 
ln hoc cognoftent omnes, quia Difipuli mei 
> eflis 
le) Coloj7; 3. 14: (b) Joan: 13, 3: 
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efis, fi dileđionem babueritis adinvicem- 
Oycze móy., wolal ón. do BOGA, nie 
tylko za niemi, ale też za wfzyftkiemi 
temi, ktorzy uwierzą ich: przepowiadaniu; 
profzę cię, niech wfzy ley będą) iedno» 
iako ty i iá iedno ielłeśmy: aby cały 
Świat uwierzył, żeśto ty mię pofłak: 
(a) Ui omnes unum fint: ut credat mundusy 
quiatu me mififli: Za tymcito w caley owey 
iego modlitwie i w caley iego nauce» 
nayżywiey i nayuprzeymiey unofilo fię 
ferce iego. Powiedzcie mi, MCi Pano: 
wie, w fzczerości ferca walzego. Teo 
tak ofobliwy znak prawdy wiary iego 
ten duch iędności } milości, ktory po” 
winien byl różnić fynow iego od fy- 
now świata; czyliź fig znayduie w nas? 
Gdzież go teraz znaydziemy? W Fa 
miliach. na dwórach, na pałacach, na 
trybunalach, pa tronach, w klafztorach» 
w Swiątyniach, u oltaraow ?* Utyfkuie* 
my, widząc go. zewfząd ztąd wyrugo” 
wanego. Zawfłydzmy fię tego prze 
Bogiem iedni za drugich . 

Nabywa fię z ublnością i pokazuić 
naukę, zachodzi fię w. fubtelne myśli » 

fzpera 

[a) Joani 17. 2i 
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fzpera fię, roftrząfa fię; powiada fię, że 
fię walczy o calość i prawdę wiary. 
Nie mylmy fie w tym, MGi Panowie, 
potrzebnieyfze iet walczenie milością 
I zgodą; kto więcey dokaże w iey utrzy- 
maniu, gdzie iefł; w iey przywróceniu, 
gdzie iey nie ma; È w rozlzerzaniu 
ley po calym Świecie. Nieśmy milość 
na kray Świata, a zaniefiemy tam wiarę. 
Byli Apoftołowie nicuczeni, ubodzy, 
prości; z tym wfzyftkim nawraca Filo: 
zofow, ludzi uczonych, całe narody, i 
ich Królów, przeto, że opowiadaiąc 
wiarę, opowiadali milość: nie tylko fwe- 
mi kazaniami, ale daleko lepiey fwemi 
przykładami. Widziano w pośrzod woyn, 
ktore natem czas Świat rozrywały, po- 
wfłaiący nowy lud, różniący fię od wfzy- 
fikich innych przez jawne i fzczere 
Świadczenie fobie wzaiemney miłości . 
Krzyż Chryftufów, zgorlzenie w oczach 
Zydowfkich a glupltwo w oczach po: 
gańlkich; nie miał mocnieyfzey obrony. 
Y pierwey, niżeli Tertulianowie, Arno- 
biufzowie, Juftynowie poczeli go bro- 
nić pifmami: wyfzedi on z pogardy przez 
owe podziwienie, ktore wzaiemna mi- 

lość 
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lość Chrześciaa wzbudzała. Patrzcie 
mówiono, iako'fieę włpóinie kochaią: Vi- 
deie, ut fe invicem diligunt . 

Coby teraz widzieli, i co widzą zai- 
fte w obyczaiach i w fercach nafzych ci, 
ktorzy» nie będąc bałwochwalcami, nie 
wierzą w Chryfłufa tą wiarą, co my 
Co tu oni widzą zdolnego ku ich prze- 
konaniu do uznania fię być w bledzie, a 
nas w prawdziwym świetle? Widzą 
wfpanialość nafzych Kościolów, boga- 
ćtwa nafzych oltarzów, powagę tych, 
ktorzy niemi zawiaduią; pompę ich no- 
fzenia fię, wielkość ich E fatyoki Wizy- 
fiko to mniey fłuży ku' pociągnieniu 
niewiernych do wiary: Ut credat mundus. 
Wfzyftko to mniey iet zdolne ku wy: 
perfwadowaniu im, że ze wfzyfłkich wiar 
nafza tylko jet prawdziwą, drogą do 
zbawienia. Owłzem ta wfzyltka świe- 
tna i pyfzna okazalość bywa im ku od- 
rażenia i ku zgorfzeniu; ponieważ to 
wfzyftko częfło przez nafzą złość i prze- 
wrotność, nie ieft tylko ponetą chciwo- 
ści, powabą pychy i wyniofłych zabiee 
gów, źrzódlem niechęci, zazdrości, niee 
zgod: wola zaś Chryftufowa w po: 
LT 
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bie, ktory nam on przepilal ku nawracaniu 
ludzi, ieft ta, abyśmy byli wfzyfcy w 
zgodzie, wfzyfcy przyiaciele, wlzylcy 
Ziednoczeni, wizyfcy iedno: Omnes unum 
Sint; ut credat mundus, quia tu me mfi. 

Ale iako my mielibyśmy być zdolni 
zanofić dokąd inąd wiarę? Wieleż iey 
luż zoítaie u nas? Palić fię iefzcze po- 
chodnia, ale iuż iey tylko kawałek. O 
laki dym ćmi iey światlo! Co burz- 
liwych wiatrów -wieie ze wfzyftkich 
ltron na iey zagałzenie! Wftydziemy 
fię proftoty tych, ktorzy nam wiarę po- 
dali; zapieramy fię ich, przyganiamy im. 
ak my mamy- mieć wiarę? iuż w nas 
nie ma milości. Jakby nas miano znać 
2a uczniów Chryfłufowych? iuź na nas 
nie widać znaku przydanego od niegoź 
famego ucznióm iego. Potym was po- 
znaią, mówil on, ze fię kochać będzie- 
cie; (a) In boc cognoftent, fi diledkionem haa 
bneritis, Już was nie znają, iuż fię nie 
znamy; albowiem iuź nie kochamy tyl- 
ko famych fiebie, tylko fwoie intereffa, 
woie uciechy, fwoie mniemania: a nie 
liźnich nafżych, nie braci nafzych. A 

iakoż 

(8) Foant 13, 35, 
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jakoż nas BOG kochać będzie? tem | 
ktory fię z nami obchodzić będzie tak 
jako my z bracią nalzą. Czyliź może” 
my odważyć fię na to, żeby nas BOG 
nie kochał? Jakoż tedy odważyć fię, że” 
byśmy nie kochali braci nafzych? Czy” 
liż możemy przyfłać na to, żebyśmy 
nie kochali nas famych? Ale iakoż fie- 
bie kochać, ich nie kochaiąc? poniewaź 
BOG przykazal ich kochać , iako fiebie 
famych. We trzech fłowach rzecz za- 
mykałącj moi mili Sluchacze, nie ko- 
chać. bliźniego: nafzego, ieft to nie ko“ 
chać nas famych, ieft to nie kochać Pa- 
na BOGA nafzego, iet to wdawać fie 
w niebefpieczeńftwo. nie być nigdy koe 
chanemi od niego. Panie, zachoway 
nas od tych trzech firafznych niefzczę” 
śliwości, fprawuiąc w nas brzydzenie fię 
tym wlzyftkim, cokolwiek nam prze 
fzkadza do kochania ciebie; a kocha- 
ńie w tobie wfzyltkiego tego, co- 
kolwiek ieft godnego- kochania; 
w czalie i w wieczności. 


Arnen, ; 
K A 4 A> 
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Vate Satana, fcriptum efi enim: Dominum Dea 
um tuam adorabis, 6 ili fols fervies. Tune 
reliquit illum diabolus, Matth: 4» 

Podź precz Szatanie,. napifano bowitm ieft: På- 
nu Bogu twemu kłaniać fię, a iemu famemu Bo- 
Ska fłuzbę oddawać będziefz. Tedy opafcił go 
diabet, 3 

Nayiaśnieyífzy Panie. 


Ożkolwiek ma za moc na zmyfły 
nafze przyiemność tych rzeczy 
ftworzonych, ktorym my próźno nada- 
iemy imię dóbr; cóżkolwek z4 ufilność 
Wywiera diabel na wzniecenie w nas do 
nich milości, i na podanie fere nafzych 


W zelżywą niewołę, w ktorą ta glupia 


milość nas wprawia: z tym wfzyfłkim ie 
dnak 
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dnak łatwo by nam bylo odpędzić ku: 
ficielá, gdybyśmy fię fłarali zaftawiać 
przeciwko iego ofzukaniom tę prze 
wyżlfzaiącą ku rządzeniu fię prawdę: 
że famemu tylko BOGU nafżemu na: 
leży fię cześć, iemu famemu fłużba, i ie 
mu famemu milość: Dominum Deum tuum 
adorabis, & illi Joli fervieś. 

Na teć to fłowa Chryftufowe uciekt 
diabel; Tunc reliquit illùm diabolus. Y te| 
fłowa zwycięzkie na ten czas w uftach 
Zbawicielowych, tenże fam fkutek mią- 
lyby w ufłach nafzych, gdyby pocho- | 
dzily z ferca nafzego; i gdybyśmy ży- 
wo byli przeniknieni tym uznaniem, że 
nie mafz oprócz famego BOGA, ktoby 
byl tak wielkim panem, żeby byl go- 
dzien nafzey miłości. 

Albowiem zwodziemy fię, MCi Pano- 
wie, ieżeli mniemamy, że można ieft 
BOGA czcić i iemu fłużyć, nie kocha- 
ląc go. Naypierwfza nauka, ktorą Święe 
ty Auguftyn dawał iednemu gotuiącemu 
fię do Chrztu, ktory pragnol wie- 
dzieć fundament religii; była ta, że cześć 
prawdziwego BOGA zafadza fię na iego 

mi- 
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milości, a że fię mu nie fluźy,'tylko 
kochając go : [a] Pietas Dei cultus ell, nec cos 
litur ilie, nifi amando. , 

Bylaby to dla nas rzecz pelna hańby, 
żeby, przyiąwfzy wiarę, prawie natych- 
miaft iako i życie, żeby, nauczywfzy fię 
poznawać BOGA, wraz iako rodzicow 
nafzych; mieliśmy go tak nie dobrze po- 
zuać, żebyśmy, mówię, nie wiedzieli te- 
go, żeśmy go powinni kochać; albo żeby, 
miawfzy fzczęście być obiaśnionemi tą 
nauką, wpadliśmy w niefzczęścię zapo. 
mnienia iey. 

Z tym wfzyftkim niewiadomość albo 
zapomnienie tey powioności koniecznie 
obowiązuiącey każdego Chrześcianina 4 
każdego człowieka, otwiera ferca na- 
{ze kochaniu tych dóbr falfzywych, kto- 
Te nam kulzący bies pokazuie. Trze- 
ba nam tedy na uchronienie fię tey 
zwodzącey powaby, dobrze fobie wpoić 
w umyfł tę prawdę: że wfzyftko, co nie 
left Bogiem, nie ieft godne milości na- 
fzey; a że znaiąc fię obowiązanemi ie- 
mu famemu fłużyć, powinniśmy fię czuć 

yć obowiązanemi iego famego kochać: 
Diliges Dominum Deum iuum, 

Oto 


(6) Ad Honoratum Epifi: 140m 4, EB 
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Oto fą do tego trzy pobudki w tych 
że famych trzech fłowach. Jet on Pa- 
nem. jet on Bogiem, Jeft on Panem 
nafzym i Bogiem nafzym. Panem przeź 
fwoią naywyżlzą władzę. Bogiem, przeź 
fwoie niefkończone dofkonalośc, Na 
fzym przez fwoie uftawiczne dobrodziey* 
ftwa: Dominum Deum tuum., Przez (wo' 
ią naywżlzą wiadzę, chce on być kochany: 
Powinniśmy go tedy kochać, poniewaź 
on chce tego: to pierwfzy punkt. Przez 
niefkończone dofkonalości, godzien być 
kochany. Powinniśmy go tedy kochać, 
ponieważ godzien tego: to drugi punkt. 
Przez fwoie ufławiczne dobrodzieyltwa» 
pociąga nas do kochania fiebie. Po- 
winniśmy go tedy kochać, ponieważ do 
tego nas bociąga: to trzeci punkt. 
Chce on nalzego ferca; godzien on nafze- 
go ferca; pocifga on nafze (erce: może- 
myż go odmawiać tak wielkiemu, tak 
dofkonalemu i tak dobremu Panu ? 
Twoie ieft ferce moie, BOZE; raczźć 
go przyiąć przez ręce i przez przyczy” 
mę twey Nayświętlzey  Matkj. „uf 

MARIA. 


CZESC 
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CZĘSC PIERWSZA. 


JEdnym z naypelnieyfzych pociechy 
jdowodow prawdy wiary nafzey, ieft 
Owa należyta myśl, ktorą ona nam po- 
daje, i ktorą w nas bez uftanku odna- 
wia o BOGU, że on chce być kocha- 
ny. Wfzyfłkie inne wiary, albo zbyt 


źle fądziły o Maiefłacie BOGA, mnie- -~ 


maiąc go niepodobnym do kochania lu- 
dzkiego; albo zbyt źle fądziły 0 fercu 
Człowieka, rozumiejąc go niezdolnym do 
kochania tego, czego widzieć, ani tykać 
fię nie można. Teologia pogan prze- 
tawala na fimym wzbudzaniu nas da 
lękania ię" BOGA, ktory fię im zda- 
wal być nad milość nafząs albo ieżeli fię 
im kiedy trafilo ftawić go nam z po- 
dobieńftwem do kochania, tedy to bylo 
przez okryślenia zbyt fłabe na wyper- 
fwadowanie nam tego. 

BOZE Abrahama, lzaaka, Jakóba, Bo- 
że wiernych, BOZE Chrześcian, poka- 
załeś dobrze „że wlzyfcy Bogowie naro- 
dow nic infzego nie fą tylko iedyne 
bez żadnych fl ftrafzydla, wymyślone 
Od biefa na ftrafzenie ludzi. Ach! tyś 
tylka 
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tylko fam ieft prawdziwym Bogiem: 
choćby nie bylo na to infzego dowo" 
du oprócz fłarania, ktoreś raczył pod: 
iąć o przyprowadzenie nas do uznania 
ciebie za nalzego Oyca, i do uznania 
fiebie za twoie dzieci. Ten fam tytul: 
ktory ty przenofilz nad wfzyftkie inne 
tytuly możności twoiey, daie nam ią 
lepiey czuć, niżeli pioruny i blyfkawicei 
i czynifz nam rzeczą niepodobną zbra: 
nianie fię tobie pofłufzeńftwa, gdy (ię 
pokazuiefz z tą dobrocią, że fię nawet 
domagafz po nas milości. | 
Zaite, wfzyftkie inne fławianie w my- 
gli BOGA, ktore rozlącza te dwie po: 
winności, powinność iemu fłużenia í 
powinność iego kochania, nie może być 
tylko falfżywym iego wyobrażeniem, ia- 
ko tego dowodzi Tertulian przeciwko 
Marcyonowi hćretykowi. (a) Myśl pra- 
wdziwie wyrażająca BOGA zamyka 
wfzelką dofkonałość ; a za tym naywyź” 
fzą dobroć, iako teź i naywyżfzą moc 
Już równie ieft nie podobna zbraniać fi$ 
milości temu, ktory ieft nieporównanić 
dobrym; iako też czci, fłużby, i pofłu: 
fzeń- 
4a] Tertulis in Marc: lib, is 
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lżeńftwa teinu, ktory ieft nieporówna. 
hie moźnym. Też fame prawo, ktore 
Nam mówi: Będzie/fz fię kłaniał BOGU; 
tudzież na nas wola: Będziefż kochat 
OGA. Jet zapifane te prawo w kfiędze 
Natury, ńa rozumie ludzkim pierwey, ni- 
želi bylo wypifane na tablicach Moyżes 
owych i w dzieciach Chryftufowych + 
Śeriytum efl: adorabis, Ani możemy nie 
Wiedzieć o tym obowiązku, ktory ma: 
my do kochania BOGA, chyba żebys 
Śmy chcieli nie wiedzieć, że iefteśmy lu- 
dźmi, i że BOG ieft Bogiem. Jakoż 
ię tedy tego zbraniać? On tego chce; 
On to prżykazuie; on furowie karze, kto- 
olwiek iet mu w tym niepofłulzny: 
yle uwag, ktore nas przymułzaią, że tak 
tzekę, do oddania mu ferca nafzego. 

L Gdyby byi BOG okryślil dobro- 
liwość fwoią do dania nam tylko po: 
wolenia na kochanie go; nie byfożby 
to dolyć na przywiązanie nas do niego, 
das, ktorzy tak wyfoce fobię poważa- 
My niettwalą lafkę Monatchow, i ktos 
ty rożumiemy. że iuż widziemy wizy: 

ko ótwarte dla nafzey wyniofłości, kie- 

y nam p przyltępu do fiebie? 

f ; 


Oś. ( 
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Dokąd byśmy nie zachodzili nafzemi 
chęciami i zawyfłami, gdyby oni roz 
fzerzali dafkę (wolą aż do pozwalania 
nam fpodziewać fie być uczeftnikami ich 
miłości? Iech ferce ieft (karbem, ktory 
zamykają przed wfzytłkiemi ludzmi; pi- 
czego fię oni tak nie obawiaią iako g9 
otworzyć przez poufale przefławanie: 
albowiem poufale przefławanie i przy” 
iazń albo fię zafadza na podobieńttwić 
albo ie fprawuie, i zaklada między ko” 
chaiącemi fie nieiaką równość. Już í% 
równość nieznośna ieft Panom. 

TO iednak ieft, czego nam BOG po” 
zwała: i nie tylko czego nam pozwala» 
ale czega chce i pragnie. Nie kontem 
tuie (ię kochać, iefzcze chce być kocha: 
nym; żebyśmy fię fłofowali do iege mt 
łości, i żebyśpy mu przez to ftawali 
fię podobni. Milość iedynym ieft po 
rufzeniem, przez ktore, mówi Swiętf 
Bernard, w mocy iel czlowieka być po“ 
dobnym BOGU fwemu, oddać mu t 
za to, i nieiakim fpofobem iść zm 
w równiey. Jeżeli iet przeciwko mo 
zagniewany, oddamże ia gniew 2 | 
gniew ? Jeżeli mnie ftrofuie, mamże 1 

mu 


16 


O Milosci Boga 147 
mu w czym przyganić? Jeźelima gó. 
Tę nadermną, mogęż ia nad nim góro- 
wać? Mulzę ultąpić, mufzę zamilknąć, 
mufzę poddać fię. Nie tak iet z mi- 
lością Bofką. Jeżeli on ma ią ku mnie 
mówi Swięty Bernard, mogę i ia mieć 
ią ku niemu, mogę mu oddać milość za 
milość: on mię nie kocha, tylko tym 
umyfłero, abym ia go kochał: (a) Cum 
amat DEUS, mbil alud vult, guam mari.. 
Jakież ieft polożenie ferca nalzego? 
Chcielibyśmy być, mu podobni w mo- 
cy i w mądrości; być iako on, pana- 
mi trefunków, panami fzczęścia, pana- 
mi czalów, pańami życia i śmierci. 
tym zaś on ieft niedofłępny palzym pra- 
gnieniom: 4, nie tylko nie możemy fos 
bie zamierzać takowego (zo 
ale áni do niego kiedy bliżey przyił ąpie- 
my. Sercem “tylko możemy czynić, co 
©n czyni, kochaiąc go, iako on nas ko- 
cha. Tego on nam dozwala, tego chce: 
co więkfza, to nam przykazuie, i why- 
ftkie iego przykarama do tego fię Ścią- 
Balą, w tym łą wfzyftkie zawarte, da 
kochania go wfzyfłkie nas wiodą. 


K2 H. 
(a; Serm: 83. in Cant, 
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Il. Powiedźcie mi, mówił Moyżefz do 
dwunattu pokoleń Izraelfkich, czego fiè 
po was BOG domaga, ieżeli nie tegos 
żebyście fię go bali, i żebyście go ko“ 
chali; ale żebyście go kochali ze wfzye 
ftkiego walzego fetca: (a) Quid Domi- 
nus petit d te, nifi ut timeas €$ diligas eum 
in tuto corde. Boiażń nawet ta, ktorey 
fię domaga, ma być boiaźń dążąca 1 
prowadząca do milości. Wy, ktorzy- 
fie boicie Pana BOGA, mówi Medrżec; 
nie przefławaycie na tym; myślcie o ko- 
chaniu go: (b) Qui timetis Dominum, die | 
ligite eum . Nigdy BOG nie mówil ó- 
{obno i iedynie: bóycie fię mię ze 
wfzyltkiego (erca wafzego; ale mówił po 
tyfiąc razy: kochaycie mię że wizy: 
ftkiego ferca walzego. Jeżeli milość 
powinna zaprzątać cale ferce nafze; nić 
może tam boiażń mieścić fię, tylko za: 
wiiaiąc fię w miłości, albo na wprowa- 
dzenie tam miłości, i na zacłumienie fić 
w milości. 

Jet to przykazanie naypierwfze, (c) 
ieft to przykazanie naywiękfze; od kto: 
rego wlzyltkie prawo i wfzyłcy Proro" 

cy 
(a) Deaż: 10, 12. [b) Eccli: 2, 10, (c) Matth, 21. 38% 
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cy zawiśli. Jet one dla wflzyftkich lus 
dzi, żaden od niego nie może być wyię- 
ty, przez iakążkolwiek doftoy ność. przez 
lakążkolwiek fłabość .. Zeby mu fię bya 
lo podlęglym, obyczaiem nieuchronoym, 
dofyć mieć ferce. Nie miey ani mocy; 
ani zdrowia, ani umieiętności, ani for- 
tuny, ani glofa; malz lerce, powinieneś 
BOCA kochać. 

Jeft to przykazanie na wfzyftkie cza- 
fy, na wfzyfikie wieki i na calą wie- 
czność. Wfzyftkie ione przykazania, 
wfzyftkie inne cnoty, wfzyftkie inne po- 
rufzenia będą mialy fwoy koniec. Nie 
będą znali w Niebie ani wiary, ani 
boiaźni, ani pragoienia, ani pokuty, ani 
nadziei; nie będą tam thnoć tylko fa- 
mą milością. 

Kiedyż tedy zaczniemy, moi Bracia, 
napelniać ferca nafze tym ogoiem, kto- 
ry w nich powinien palać wiecznie? 
Będzież czas na iego wzniecenie, kiedy 
nam trzeba będzie wychodzić z tego 
Świata 2 Będziemyż w ten czas na wzór o- 
wych glupich Panien udawać fiş donafzych 
przyiaciól, na żebranie tego ognia wy- 
gallego w lampach nalzych, i na pro- 
fzęnie 
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fzenie ich, aby nas. nauczyli kochać 
BOGA? Bramy Niebiefkie, wy będzie: 
cie zamknięte na zawżdy takim niego- 
dnym gościom, i Oblabieniec Niebiefki 
nie zechce ich znać pap Neftio vos. 
Umykamy fię za życiś przed iego glo- 
fem, ktory nam dia kochać 90» 
A umkniemyż ż fię na ten czas przed glo- 
fem -iego zapalczywości, i przed foro- 
wością iego dekretu, ktory pas pogra- 
ży w piekle, ieżelibyśmy go nie kochali? 
Diliges: _ Będziefz *kochal: to bylo pier- 
wfze iego prawo.  Poglądaliście ná pie, 
grzelznicy, üke Da nieznośne  ja- 
TEDO; iako na iarzmo gwaltowne i po- 
niewolne: nie chcieliście fię mu poddać: 
toż będziecie gorzeli potępieni; to dru- 
gie prawo, albo te albo owe nieuchron= 
ne, albo milość „albo pieklo: obieray- 
eież, it przyftańcie naiedqo. 

HL. BOG iuż pofłanowił iedno; cóż 
takiego? oto uczynić nas (zczęśliwemi, 
iednocząc nas z (obą przez milość wie- 
CZnąż a albo nas adlączyć od fiebie przez 
nienawiść i męki wieczne. | przez cóż 
nəs mogl en mocniey Brach onać: a wiel- 
kości milosci (woięy, iako przez wiel- 
kość 
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kość furowości przeciwko tym. ktorzy 
20 nie kochaią? O! co za zbytek do- 
broci, mówi Swięty Augufłyn, W owey 
firafzney farowosci! (a) Ur nifi amem te, 
Mineris ingi ftes miforiasj ` parvane el tha 
mifiria, fi non amem te? Nie kochać Cię» 
o moy BOZE, nie iefiże to wieika nę- 
dza? Cóż za nędze przydaiefz na znie- 
Wwolenię nas do kochania ciebie? Set- 
Ca niewdzięczne! Niebo t pieklo, świat 
cały, wizylłko ieft pelne dobrolzieyftw 
Bofkich, wfzyftkó nas wzywa do milo- 
Ści iego. A wizyftko, ach! pelne ieft 
nieprawości nafzych. 

Czyliż on mogł lepicy pokazać lra- 
elitom  Qycowikie. wnętrzności fwoie, 
iako przez owe wylanie tiẹ dobraci, kto- 
re im dawało obierać wizytłkie dobra, 
wfzyftkie wygody i możności ztemfkie, 
ztym iedynym przypadkiem, aby go 
kochali, reoo Pana iwe 70 1 naywyźlżE- 
go (wego Rządce: (b) Ur diligas Domi- 
num. Zaite, MCi Panowie, mogi te- 
fzcze coś mocnieyfzego na pokazanie 
fwoiey ufilności; a to fą owe ftrafzliwe 
kary, ktozemi grozil tym, ktorzy by go 

Die 
(a] Conf. libe 1. 5. (P) Deut zo, 16, Dent, 28, 48. 
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nie chcieli kochać. Jeżeli mi nie będzie” 
cie fiużyć w radości i w.ukontentowa* 
niu  ferca ka ieżeli fię dacie od- 
wieść od tego uludzeniom obfitości i 
fzczęśliwości: radzi nie radzi nieprzyiącio* 
łom wafzym fłużyć będziecie w glodzić 
i w pragnieniu i we wfzyfłkiey nędzy. 
Ukontentowanie, którem fobię zalożył 
w użyczaniu wam wfzelkich lafk, założę 
w gubieniu was i w wynifzczeniu;. oblo- 
żę was jarzmem żelaznym; [prowadzę ną 
wás prześladowcow od końcow świata. 
Daremnie przywodzicie cięfzkość (a) 
przykazania; nie trzeba na iego wypel- 
pienie zbiegać ziemi ani morza; o toie- 
dynie idzie. żeby mię kochać. To fię 
znaleść może w was famych i w wa- 
fym wlalfnym fercu: faxta efl im ore tua 
Ef m corde tuo, 

Za powodem tych ów Pańfkich, czy- 
nię ia dzifiay, MCi Panowie, co czynił 
Moy żefz oglafzaiąc ie [zraclicom: świad- 
czę fię, mówil on, Niebem i ziemią 
żem wam  fławił przed oczy życie i 
śmierć: (b) Tees invoco Celum ©* terramą 
guod propofuerim vobis vitam $ mortem, 

Cale 
(a). Deut: 30, Uy 22: [0) Dent; 30, 19 
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Cale Niebo wam mówi, żenie ieft na- 
pelnione tylko temi, co kochali BOGA, 
Cale pieklo wam mówi, że nie ieft na- 
pdnione tylko temi, ktorzy nie kocha- 


li BOGA. 


` $ Gr. z a 
Cala ziemia wam mówi, 


że nię ma niefzczęśliwych, tylka: tyle; 
le ma niewdzięcznych, ktorzy zanie- 
dbywaiąc kochać BOGA, zanarzyli fię 
W kochaniu rzeczy ftworzonych. 

Ale ia Świadczę fię wami famemi: 
Czyliż iefteście tak zaślepieni namiętno- 
Ściami wafzemi, żebyście nie. widzieli, 
Bie czuli i nie chcieli przyznać, że wfzy= 


ftka niefzczęśliwość życia walzego; co ga 
Wam czyni cięlzkim, utefknionym, na- 


Pizykrzonym, nieznośnym; ieft to, źe- 
ście przylgneli fercem do czegoś infze- 
go nie do BOGA. Bo ma koniec wlzy- 
fiką inna milość nie iego, nie tylko nie 
left zdolna was ukontentować, ale iefzcze 
rozdrażnia tylko wafze namiętności, czy- 
M je niepowolne i gwaltowne. Nie 
mafz oprócz milości BOGA na ich u- 
Miarkowanie, na ich poddanie rozumowi, 
da użyczenie im (wego przymilenia, (wey 
agodności, i na uczynienie was ich 


Panami, 


Wiel- 
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Wielbmyź tedy, mili Słuchacze, nie” 
zmierną dobroć Bofką w tym zażycić 
iego naywyżlzey władzy na obowiąża? 
nie nas do milości iego. Co to za wfły 
dla nas, że nam potrzeba przykazania ná 
to, co nam fama natura i rozum kt 
pierwizemu dawcy nafzego  iefteftwa 
wfzyftkiego nafzego mienia przepifuią! 
Ofobliwie, co to za wiłyd być nieczu* 
łemi na tę hańbę; i bez trwogi, bez gry” 
zot fuminienia na nafzą nieczułość ! 
Rzecze mi tu iakie ladziakie ferce: mi- 
łość nie podpada .przykazaniu, ieft to 
wzrufzenie fię ferca, . ktore powinno fić 
dziać z wolnością, bez ufilności i bez 
przymufu. - To prawda, że milość nie 
podpada żadney Zwierzchności: ktora ia- 
kożkolwiekby była wielowladna, przecież 
niema prawa nad fercem ludzkim. Ale 
kiedy zacność i godność lączy fie Z 
zwierzchnością i władzą, kiedy zacność 
ieft oczywifta, dolkonała, niefkońc 20183 
czyli może ferce takowey zaeności być 
zbronne, czego fię po nim domaga wia” 
dza ? Czyliź na ten czas famo przez (ię 
nie (kłania fię pod wladzę na przy lgoie 
nie do owey zacności” A to ief- dru” 
gim. 
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gim prawem, ktore BOG ma do ferca 
nafzego; chce on być kochanym, to nie 
Wfzyftko; godzien on być kochanym. 

ego: on chce, iako naywyżfzy Rządzca 
Przez fwoią naywyżfzą wladzę: Diliges 
Dominum; ale godzien tego iako BOG 
Przez fwoie niefkończone dofkanślości: 
Diliges Dominum Deum: druga pobudka 
l drugi punkt. 


DRUGA CZĘŚC. 
Stawienie fobie w myśli BOGA za: 


Wiera w fobie, tak u pogan iako i u- 
hrześcian, wyobrażenie pierwfzego wy- 
Należcy i dawcy wfzyiłkiego dobra. Nie 
do famego to tylko Moyżefza BOG 
tzęki: [a] fa efem ten, ktory ieffem, ia ie= 
item wfzyftkie dobro. Ale też i uczniom 
ślatonowym, dal to poznać światiem 
Przyrodzonym, że ielł dobro, dobroć i 
Dękność fzczera. Już bez przywodze- 
Ma wam na to zdań z cudnym wyraże- 
diem ludzi mądrych i Swietych znay- 
dających fię po wfzyftkie wieki, to ieft 
Bewną i oczywifła, że ponieważ dobro, 
R ta 

W) Exod: 3, 14. Ibidem 33. Ig 
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to iefł, dobroć i piękność (a) zel 


i 


iedynym widokiem i celem zdolny” h 
wzrulzyć i pociągnoć do fiebie ferd, 


nafze; godzien iet BOG przylgnienić 
nafzego nad wfzyfłkie dobra i nad wý 
fikie piękności Świata. Chcieymy W 
czynić te prawdę oczywiftą, wykladaiąć 
ią w kilku propozycyach. 

Boc iefł dobro fzczere i poiedynkowe 
iefł dobro wfzyfikiego tego, cokolwiek ie! 
dobrego; ieft dobro, ktore nieprzeftaie być 
dobrem: we trzech fłowach, iet dobro 
początkowe, dobro powfzechne, dobt0 
wieczne. Jeżeli ieft dobro początkowć 


fzczere i poiedynkowe; tedy iet godnć |. 


kochania dla fiebie tylko, famo przez fię 
i nadewfzyftko. Jeżeli iet. dobro po” 
wfzechne, dobro wfzyfikiego tego, co” 
kolwiek ieft dóbrego; tedy nic nie ie 
godnego kochania, tylko przez nie, W 
nim i dla niego. Jeżeli jeft dobro wie 
czne, dobro, ktore ieft zawźdy dobrem 
tedy ieft zawźdy godne kochania, i nić 
powinno fię nigdy ufławać w iego ko 
chaniu. 

|.  Pierwfza propozycya, że BOG ieft 

dobra 

(a) Aug. lib: de cogn, Dei 6 anime cap, ia 


t 


t 
l 
t 
Í 
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i dobro początkowe; a za tym dobro pa- 
„iedynkowe i fzczere, dobro iedyne, do- 
į to famo przez fig: (a) Deus non alio bos 
10 bonum, mówi Swięty Auguftyn. Bo 
gdyby byl dobrem przez co innego, 24- 
eralby fwoie pochodzenie, {woy począ: 
tek od innego; a tak to inne bylo- 
y prawdziwym dobrem. Gdyby nie 
; Yl dobrem poiedynkowym 1 fzczerym, 
t| kladalby fẹ z wielorakiego dobra; a ta- 
owa wielorńkość wchodząc w iego zło- 
Żenie, pokażowalaby niedoftatek i po- 
trzebę każdey części fkladaiącey tę ca- 
lość, i pfulaby w nim iftotę  pierwfze. 
Bo dobra: Deus, non hot & ilud bonum, fed 
pfum bonam . 


Dla tego to iedność BOGA, ieft fun- 
| damentem prawa o kochaniu go z calça 
| Bo ferca nalzego. Sluchay, Izraelu, mó- 
Wi Moyżefz: Pan BOG twoy fam tyl- 
ko jeft Bogiem : (a) Dominus Deus tuus 
unus ef. , Powinieneś go tedy kochać z 
calego twego lerca: Diliges ex toto corde. 
Jedność BOGA wyciąga koniecznie ca: 
lości nafzego kochania. Bo gdyby Bó- 
two bylo podzielone, podział Bóftwa 

poCIĄą- 
(a) De rinit: lib; 8, cap: 3, (b) Deut: 6 4i 
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pociągalby za fobą podział ferca nale 
go: każdy BOG chciáiby w nim utrzy” 
mywać fwoie panowanie. Y- ztąd pó: 
chodzi, że do przykazania o kochanil 
iednego tylko Boca tudzież przydany iel 
zakaz fłużenia Bóltwom obcym: (a) No 
ibutże pol Deos alienos: z tey przyczyny! 
że BOG ieft BOG o milość ku fobić 
tak gorliwy, że ani równego, ani tow? 
rzyfza niechce mieć w nalzym afekcić 
iako nie ma ani rownego, ani towarży” 
fza w fwoiey iftocie: (b) Quoniam De 
us «emulator, 

Jakim on tedy okiem pogląda na owć 
nafze z taką krzywdą iego odwracanić 
ferca nafzego ku podiym ftworzenion» 
ktore nie tylko dalekie fą od doftoy* 
ności Bófłwa, ale nawet częfło fą niż: 
fze od dofłoyności i zacności czlowić* 
ka; niegodne ówe zabawki chciwości 
wyniofłości, i zmyślności! Mówicie; że 
ich nie macie za Bożkow wafzych, %6 
im nie wyrządzacie czci Bofkiey . Mnicy” 
fza o to, czy wy im oddaiecie wafźć 
kadzidio, czy wafze ferce; czy im fłaży” 
cie, czy ie kochacie. Bóg niechce być wa? 

fzym 
(a) ibidem 6, 14, (bj Ibidem 6, 15, 
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kym Bogiem tylko dla tego famego, a 
iefzcze bardziey dla pozyfkania miłości, 
niżeli dla odbierania poklonow. Wfzy- 
fikie wafze oddawania mu poklonu fą 
daremne, bez oddania mu ferca wafzego. 
Komuż ie więc oddaiecie? Nikczemnym 
dobrom, ktore fą nic fame przez 
fis; ktore nie biorą fwego fzácunku i 
mocy, ktorą maią nad wami, tylko od 
ludzącego zebrania w fobie tyfiącznych 
innych przymiocikow, bez ktorych były- 
by u was w pogardzie.  Nietrwałym ue 
rodom, ktore nie fą tym, czym fa tyl- 
ko przez uludzenie kolorow; ozdób i 
malowidła. Zlotu i frebru, ktore nie by- 
lyby w źadney . cenie bez przyfłąpienia 
ludzkich wymyfłow i fantazyi. Mięfi- 
wom i trùnkom, ktore wfzyftkie (woie 
przypodobanie powinny fztuce, ktora ie 
przymiła s ku uczynieniu ich znośniey= 
fzemi zepfowanemu fmakowi wafzemu . 
Dobrom iefzcze godnieyfzym obawia- 
nia fię, niżeli (4 godne pogardy: po- 
nieważ nie mafz znich żadnego, kto- 
reby nie zawierało fwoicy, trucizny w 
fwey powabie i ponęcie; ktoreby nie 
przynofiło za fobą NOR nicu- 

kon- 
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kontentowania, fprzykrzenia, żalu; któ* 
tko mówiąc, ktoreby was nie zabuiałd: 
ludząc was, i podchlebuiąc wam. 

To iednak ieft, grzefzniku, co pociąg 
twoje itarania, twoią ufilność, twoią mi 
łość, zuymą BOGU. Ufkarżal fię Bog 
niegdyś, że fię go ważono porownywać 
z Bolłwami drewnianemi, kamiennemi 1 
metallowemi: (a) Cut afimilafis mie, 
adeguaśist Polągom nieżywym, ktoré 
nie zabierały fwey okazalości i wiży” 
fikiego, czymkolwiek byly, tylko z fztu: 
ki i z rąk tzemieśnika. A przynay? 
mniey owe balwany nie mogące nic Ù 
czynić dobrego, równie były niezdolńć 
uczynić co zlego. Nie zarażaly one 
ani ruinowaly fwoich chwalcow. Jeże- 
li nie pomagaly do ich zdrowia, do ich 
dobrego mienia; nie fzkodzily mu, ant 
go obracały w niwecz. Nie czynily nę 
dznemi, ktorych nie mogly uczyni 
fzczęśliwemi . My bezrozumni, przyro: 
wnywamy BOGU, i przenofiemy na 
niego Bożkow ferca nafzego: falfzywć 
dobra, nie iuź złożone z innych po“ 
mnieyfzych dobr, ale zlepione z dobró” 

go 
(a] faie 40, ży, 
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$0 i z zlego; dobra powierzchowne, w o- 
czach i w zmyfłach nafżych; ladaiakości, 
albo iedyne nic w fwoiey ifłocie.i w fwo- 
tey treści. Takowe fą, wfzechmocny 
Panie, balwańy z żlota i z.frebra, balwa- 
hy z blócka i ź ciała, ktorym oddaie- 
My poklony; a przyńaymnicy do kto: 
tych áffekt obracamy, z pogardą milo» 
Sci twoiey. - 

Swięty Pawel przyganiał Ateńczy- 
(om, że Czcili Bogow fobie niewiado- 


| mych. My, grzefznicy, czcimy, i ko- 


chamy balwamy, ktorych proźność, po- 
dłość i inné niedofkonałości fą nam wia- 
dome;. ktorych fzkodliwą dzielność i o- 
(ropne fkutki czuiemy. BOG, ktory 
Wfzyftko ftworzył, nie ma nic w fobie 
tey bężecney mięfzaniny; nie zabiera on 
Iwego iefteftwa, fwoiey mocy, fwoiey 
Piękności od ręki ludzkiey; nie potrze- 
uie niczego, a iego potrzebuie wfzy= 
ko: fa] Noń bumanis manibus colitńr j= 
gens aliquo, cum ipfe der omnia. (Go 
dzien nafzey milości nadewfżyftko: nie 
tylko przeto, że tworzy wfzyftkie dobra, 
lako dobro początkowe: ale ielzcze 
rzeto 
lo) Aor, 17, ż$, a 
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przeto, że ma i zawiera w fobie wizy” 
fikie dobra, iako dobro powizechne. 
IL Ponieważ BOG jiet dobro nić 
pochodzące, początkowe, być mofi 28 
tym dobro powfzechne i nieograniczo” 
ne, dobro wfzyftkiego tego, cokolwiek ie 
dobrem: [a] Deus omnis bomi honum” 
mówi ielzcze Święty Auguftyn. Idzie 


za tym koniecznie, że w żadnym do” | 


bru tworzonym nie mafz nic pożyteczne” 
go, okazalego, milego, ani potrzebnego 
Żadnego znaku , żadnego przymiotu do’ 
braci, ani piękności, ktoraby fię'nie znay“ 
dowala daleko dofkonaley w BOGU, ni 
żeli ieft w famym ftworzeniu, niżeli fig 
widzi oczom nalzym. 

Albowiem iakby owe dobro, ktore obra- 
ca na lięnafzą uwagę, a częftokroć nalzć 
podziwienie, nie mialo fie znaydować W 
BOGU? kiedy BOG ieft iego Stwót” 
cą, a nie nie ftwarża, nie użycza i nić 
dobywa z wfzechmocności fwoiey, ty" 
ko co ma,copofiada, i co zamyka w 10; 
bie. Jakby owe dobro, ktore BOG 
ftwarza, nie mialo być wybornieyfze; 9%. 
kazalfze i dofkonalize w BOGU, nú 

ich 
(a) De Trinit: lib: 8 cap: 3. 
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ef, i niżeli zdaie fię być w fobie? kie- 
dy BOG ieft iego wynaleźcą, ktory go 
Piaftaie w myśli fwoicy. Wizełkie zaś 
dzielo, iakożkołwiek ziemne ipodle po- 
Wierzchownie, iet w umyśle rzemieśni- 
a dachowne i żywe famymże życiem 
Tzemieśnika . A za tym dzielo Boga, po- 
chodzące z wymyślenia Bofkiego, ieft Bo- 
ię w myśli BOGA, żywe życiem BO- 
GA. Cóż pięknieyfzego,cóż wdzięczniey= 
lżego nad gwiazdy, nad Slońce? Przypa- 
ttuiecie fie im z podziwieniem, mówi $, 
Auguftyn: łą to rzeczy świetne, ale'mate- 
Tyalne w fobie: przypatrzcie fię im w BO- 
GU ich wynaleźcy; tam fą duchem i 
Życiem: [a] Som g lunam wides: foris 
topora funt, fed in arte vua funt. Nau- 
Czyj fie on tego od Swiętego Jana, ktory 
Powiada, że cokolwiek {ię ftalo, byle 
Żyjące, bylo życiem w Słowie Bofkim: (b) 
Quod faćłum ef, in ipfo vita erat, Zdaie hę 
to wam, MCi Panowie, ku poięciu 
Tzecz trudna, potrzebuiąca głęblzey uwagi 
dle gro oczywifła i ialna: gdzie będziecie 
€ mieli czego zawftydzić. 

A to ief, źe będąc tak wzrufzemi i 

Lz prze 

(e) Aug; Traf, w in Joan: (b) Jomi h 4: 
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przerażeni, iako zailte iefteście, okaż? 
lością dóbr, ktore widzicie; że będąć 
przekonani o tym, że fię one fame pić 
uczyniiy, i że cożkoiwiek fą, wfzyftko 
to maią od uczynności Balkiey; macić 
jednak trudność w poięciu tego, iakó 


Stwórca tak okażałych i cudnych rze 


czy, mufi być daleko cudnieyfzy, i da 
leko dofkonalfzy, niżeli te wfzyftkie wy” 


nalazki iego umiciętności: .A to iefł, 26 


jeżeli to poymuiecie, tedy tó tak tnalo W 
ważacie. A to ieft, że ieżeli to uważacić 
tedy tak mało ztąd daiećić chwały te 
miu przedziwnemu wyńaleźcy; tedy g9 
zaniedbywacie aż do zapomnienia © nim 
aż do niepomyślenia o nim, aż do ní 
nia za złe, że go wam na myśl przy; 
wodzą, aż do „poglądania na te uwag! 
isko na ptzeciwne wafzemiu ftanowi | 
mało przyzwoite ludziofn światowym” 
Komuż one tedy mogą być przyzwo” 
te? Komu fą potrzebne? ieżeli nie lu* 
dżiom, ktorzy, iako wy, zawikiani w po” 
śrzod dofłatkow: nigdy oczu nie © 
tworzą ku uznaniu i ku kochaniu ich 
dawcy? Ludzie próżni, wolał Salomo% 
iakożkolwiek oświeceni i możni iefte" 


4 
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Ście, daremnie iednak imię ludzi noficie, 
ieżeli nie macie poznania BOGA: (a) 
Vani homines, in quibas non fubeśt fctentia 
Dir, Wiecie wlafności 1 ptzymioty 
Wlzyfłkich rzeczy; a im fię dziwuiąc 1 
One kochaiąc, nie poznaiecie i nie ko: 


| chacie ich dawcy: Operibus attendenteś, 


tion, cognoverunt; quis efet Artifex. -Daiecie 
fię omamiać ponęcie ich piękności; a 
iefteście tak mierozeznani, że nie po- 
znaiecie tego, źe ich wynaleźca, prze- 
to że iet ich wynaleźcą, powinien mieć 
bez porownania, więcey piękności, niź 
One; i daleko. więcey, czymby was u- 
Kczęśliwił, i daleko więcey, czymby fo- 
bie ziednat "miłość.  Poznaycież to tedy 
dobrze: (b) Sciant, quanto bis. Dommator 
trum fpeiofor ef: fpeciei enim generator 
ec omnia confituit . 

Ale poznaycie tudzież zbytek niewdzię- 
Czności wafzey. Pozwolil on wam nie 
tylko pofiadać niezmierną wielkość da- 
tow fwoich, nie tylko. ich zażywać we- 
dlug wafzey potrzeby, i niemi władnoć 
Według. wałżego upodobania; ale nawet 
u nim obracać, mówi Swięty Augu- 

ftyn- 
(a) Sap: nz. u 2, 3: (6) tbidem. 
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fyn. (a) wafze ftarania, wafz fzacunek t 
wafze. upodobanie, ile do zażywania | 
kóńca przyzwoitego, ktory w nich fobie 
naznaczacie. Lubicie zdrowie, hono% 
wziętość u ludzi, życie, a za tym dobr% 
ktore wam do. tego mogą fłużyć, Wizy 
Akie te ofobae upodobania fą fprawie* 
dliwe wedlug tego. porządku i w tym 
pomiarkowamu, BOG. wynaleźca tych 
dóbr; potwierdza ie i onych dozwala, AlS 
że ich iet wynalażcą t dawcą, a że mô 
w fobie iako wynaleśca nayznacznieyfzć 
ich przymioty; wyciąga po fercach 
nafzych zupelności nafzey «milości: aby 
jako labiemy fen, potrawy, zlota i fre- 
bro, nie iedynie w nich. famych, ani dla 
nich famych; ale względem życia nafze* 
go, względem (zczęścia nalzego, wzęlę: 
dem czci nalzey! ktore to końce fą przy” 
zwoite; tak też: abyśmy nie lubili nafze* 
go życia, mafzego fzczęścia, nafzego ho* 
noru, tylko względem BOGA, pierwfze” 
go wynalcżcy i ofłatniego końca czło” 
wieka i wfzyftkich tych dóbr. Jeftże 
za wiele wyciągać po czlowieku, i czy” 
bż on godzień ieft wymowki, ieżeli Ź 
rado- 
[e] la £pzf. Joane Trad: a m ih 
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radością nie przyfłaie na tak fprawiedli- 
wą powinność? 

Kiedy tedy BOG. domśga fię u was 
calego walzego ferca, nie wyciąga po 
was. tego, żebyście ferce wafze zamy- 
kali wafzym przysaciolom, walzym kre- 
wnym i wfzelkiemu affektowi do dóbr 
podpadaiących pod zmyfły; ale tego 
chce, aby te wfzyfłkie rzeczy nie mialy 
do ferea. wafzego przyftępu tylko po 
nim, z nim, wedlug niego i dla niego. 
A tak gdy chcecie poznać, czyliafiekt, kto- 
ry czujecie do bogaćtw, a nawet do 
wygod, ieft godziwy. czy niegodziwy ? 
doświadczenie tego ieft niezawodne latwe: 
zważaycie fkutek, ktory on fprau uie w 
fercu wafzym. Czyli tam w czym nie 
ubliża. BOGU? czyli mu. zofławuie za: 
wżdy zupelną ich władzę? czyli was nie 
wiedzie do tego.coby was. czynilo nie- 
powolnemi iego prawu? Czyli. was zolta- 
wuje w gotowości, iako tam Abrahama, 
iść wfzędzie, dokądby was BOG poly- 
lai; wypędzić od ficbie Agar i. z iey [- 
zmaelem; poświęcić mu, ieżeli rego po- 
trzeba, walzego iedynego i vivbioncgo 
lzaaka? Narten czas w pośtzod dotta- 
tkow 
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tkow i wygód -pokáżecie fie na wzóć 
Abrahama bez przeniewierzenia fię mi: 
lości iego. Ale gdy pofiadanie tych do- 
ftarkow i tych wygód wprowadza do 
was. iako do owego zlego bogącza, ikry- 
tą fklonność do grzechu, oboiętność i 0* 
ziębłość ku BOGU, pogardę obowią* 
zkow fprawiedliwości i miłości, niedba” 
nie i niepamięć na wáfze zbawienie: iuź 
wy nie kochacie BOGA, tegoto Stwórcy 
wlzy(tkich dóbr, tęgoto dobra powfze- 
chnego; iuż wy nie kochacie tylko dobra 
znikome, a nie dobro wieczne. Co ief 
trzecią dofkonałość BOGA, ktora po- 
winna go nam zawżdy czynić godnym 
kochania . 

II. Moy miły bracie, iefteś nieśmiete 
telny, mafz dufzę, ktora nigdy nie zgi 
nie, ktorey wfzyftka fzczęśliwość ief 
kochać ktorą nie może być bez. milo- 
ści żeby nie miala fię czuć nedzną; po? 
nieważ z natury nienawiść ieft iey udrę* 
czeniem, a miłość wfzelkim iey ukon- 
tentowaniem. Nie 'możefz tedy być 
fzczęśliwym, tylko obieraiąc za cel twe- 
go kochania dobrą, ktorychbyś nie mógł 
nigdy utracić, i nigdy spie” 
uż 
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Już nie mafz tylko fam BOG, ktotyby 
byl dobrem tak dofłtoynym: dobrem wię= 
Cznię godnym kochania, i ktore nie mo- 
ĉe przefłać ani być, ani być kochane. 

Cośmy powinni kochać? pyta ti S. 

uguftyn; nic, odpowiada, tylko co 
może wiekować z nami: (a) Quid aman- 
dum 2 guod nobiftum poteh efè eternum. 
Zkąd Swięty Chryzofłom wnofi, że trze- 

a fie nam odrywać od dóbr zniko- 
Mych, i nie kochać tylko BOGA; po- 
nieważ on iefł iedynie dobrem wiecznym: 
(b) cadacis relidlis, eum, qui eternus ef, d- 
memys., 

Albowiem podźmy z uwagą-do grun= 
tu podlości rzeczy iłworzonych, w kto- 
tych fię kochamy z ufzczerbkiem BO- 
GA. Przypatrzmy fię owemu koloffo- 
Wi pychy i próżności, ktory przerąża 
l zwodzi zmyfły nałże; miedz, żelazo, 
loto, frebro; wfzytkie bogaćtwa zieme 
| kie zebrane w kupę na kufzenie nas: ia- 
SŪ jego fundament? iaka podpora? [c] 
[dogi gliniane; iedne wiatru dmuchnie- 
Me wfzyftko pokrufzy. 

Uważcie owe bałwany, do ktorych od 

wyi- 
(0 Hom: 37, de so, (5) (n Pfak 41-(c) Daniel, 2. 33 
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wyjścia wafzego na Świat udawaliście fe 
z kadzidłem i z wzdychaniami; w cóż 
fię obrócily” Ale z iakieyże matery! 
byly złożone? z ciala, lab z drzewa, lut 
z metallu; z mareryi podlegley robaćtwu: 


_zgoiliźoie, ogniowi. Polowa ich, mów! 


lzaiafz, iuż pofzła w popiół: a ztym 
wfzyftkim człowiek bezzozumny ma W 
podobanie w kłanianiu fię onym: (A 
Pars. cinis. ef, vir infipiens adoravis:  illud: 
Ze wlzyfłkiego tego, coście w nich 
mieli za nayprzyiemnieyfzego, i za naj” 
godnieyfzego kochania, coż wam tera? 
zoftaie, oprocz wfłydu i żalu, żeście W 
nich kiedy zakladali fwoie, ukontento” 
wanie, i zatapiali ferce? (b) Ee ammi 
wa. corum. non proderunt eis- 

Jak wiele razy fameż ferce waf 
odmieniało prźychylność: (woią, dia ró" 
źnych: odmian. zachodzących. w owyć 
rzeczach, ktore was. nęcily przez fwo 
powaby, a tudzież was. odrażaly przeł 
fwoie wady 2 Jak wiele ich. was ofzt! 
kalo?. Jak wiele ich was zdeadziloj 
Jak wiele ich wam. fię umknelo? P% 
wiele ich wam piefzczęśliwa przygod? 
i śmierć zabrala ? W tym 
(aj Ifaia 44, 20, (8) faie- 44 9a 
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W tym ufławicznym mięlzaniu fię 
ferca wafzego, raz uwodzącego tę za 
bogaćtwy, drugi raz za rofkofzami; przyi- 
dzie na koniec ow moment, kiedy im 
Wy fami zniknięcie, kiedy będziecie mu- 
fieli odftąpić wfzyftkiego. A na ten 
Czas iakaż miłość pozoftanie w fercu wą- 
fym? Gdy wfzylłko odpadać go bę- 
dzie powoli, one też za iednym razem 
od wfzyftkiego odpadnie; i nie zoftanie 
mu tylko Bóg, ktorego nigdy nie kochało» 
ktorego nie umialo nigdy kochać, ktore- 
go nie chcialo nigdy kochać, o ktorym 
tozumislo, że go nie moglo nigdy ko« 
chać. Cóż w tenczas czynić będzie? 

Toć iet, MCi Panowie, zatrwoźe- 
niem umieraiącego i rofpaczą potępień- 
Ca; że mial ferce iedynie nadane, dla mi- 
lości, że go w życiu nie zaprzątał tylko 
milością ku rzeczom podleglym śmierci; 
a że w godzinę Śmierci zolłanie przy 
famym tylko BOGU nieśmiertelnym i 
Wiecznym; ktorego milość zaniedbana i 
Pogardzona cale (ig w nienawiść i w 
gniew zamient. 

Cóż czynić będzie owe ferce wyzute 
% wfzclkiey milości, nie mając iuż nic, 
coby 
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coby moglo kochać, śni od kogoby mo” 
glo być kochane? w cóż fię obróci: 
ieżeli nie w wiekuifte ognifko palaiącey 
a okrutney nienawiści, i przeciwko wfzy” 
ftkim rzeczom, ktore nierozumnie ko: 
chalo, i przeciwko fobie famemu, i prze” 
ciwko BOGU, 

Stawcię fobię żywo w myśli, moi mis 
li Sluchącze, ten oplakany ftan. DIA 
ftrawionego życia na ladaiakim obraca; 
niu milości nalzey, będziemyź trawić 
wieczność ma rofpaczy i nienawiści? 
Czyliż moźna, żeby tak- wielki i tak ty: 
czący fię nas interes, nie mial mocy nd 
wzrulzenie nas, i na wyperfwadowanić 
mam milości ku BOGU? Zebyśmy fig 
nie mogli odważyć mówić do. niego, ia* 
ko tam Dawid, nie famemi tylko ufłys 
ale z wfzelką fzczerością: Czegóż mo* 
gẹ życzyć (obie oprócz ciebie famego, 
ò móy BOZE! na Niebie i na. ziemi? 
Widzę, że wfzyftko, okolo. mnie nifzcze” 
ie: czuię, że wlzyfłko we mnie uiłaie: 
mpie zmyfły, moy rozum, mois cialo. 
i moie wlafne ferce: [a] Defecit caro med 
6 cor meum, Ratuy mię, Panie, tyś ielt 

Bo- 

(a). Pfali-1% 25. 
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Bogiem ferca mego; tyś tedy fam: iedy- 
nym iego kochaniem. Wfzyftkie inne do- 
brá nie mi nie fą, ponieważ w fobie fą 
iedyne nic. Ty fam iefteś cząftką mo- 
ią i dobrem moim na całą wieczność; 
wfzyfiko bowiem ieft żnikome, a tyś 
wieczny : (a) Deus tordis mei, 8 pars mea 
Deus in, eternum . | 
Nie możeńny fię tedy zbraniać kg: 
chać tegó BOGA naywyżfzego Rząd- 
cy, ktory chce być kochany przeż: fwo- 
ią naywyżfżą wladżę, tego BOGA zu- 
pelnie dofkonalegó, ktory godzien być 
ochany, przez twoie niefkończone do= 
fkonałości. A będziemyż. mogli zbra- 
niać fię kochać tego BOGA wcale na. 
lzego, ktory nas pociąga do kochania 
fiebie przez "fwoie  uftawiczne dobro- 
dzieyftwa ? Trzecia i oftatnia pobudka: 
Diliges Dominium Deum tuum. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Czynił fobie Prorok materyą ukot: 
tentowania fwego z przyiścia do pożna- 
nia tego, że BOG byl iego Bogiem: (b) 
Cognovi, quonia Deus meus es tu. Tako: 

we 
(a] ibidem » 26, [b) Pfal 55. io. 
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we poznanie, mówi Swisty Auguftyns 
zaie ieft wyfoką umieiętnością: nie po 
proftu tylko wiedzieć, że BOG iet Bo- 
giem; ale wiedzieć i dobrze przeniknoć; 
że BOG ieft Bogiem nafzym: [a] Magna 
fientia: non ait fiivi, qua Deus es, fed quia 
Deus meus es. Jeft on tak nafzym, że 
fię zdaie (że tak rzekę ) iakoby tylka 
byl Bogiem dla nas. Dal nam wizy- 
fiko, co tylko ftworzył. Dal nam wfzy» 
ftko, co tylko iefteśmy. Dal nam wfzy- 
ftko, czym tylko iet. jeżeli te trzy 
zbytki hoyności, nie fą zdolne pocią- 


"gnoć nas do iego milości; czyliż głazy 


i nayhartownieyfze krulzce będą tward- 
{ze i bźrdziey nieczułe niżeli my? 

L Poznanie. dofkonalości Bofkich, 
ktore tu ftawiign wam przed oczy, po- 
dobno ieft fpolobnieyfze ku wzbudzeniu 
w was dziwowania fię mu, niżeli ku 
wzbudzeniu w was miłości ku niemu. 
Widzę fię być w pośrzod świata o- 
toczonym od nielkończonego mnoftwa 
tozmaitego iłworzenia, ktorego przy” 
mioty, piękność, porządek i kfztaltne 
rozlożenię wprawuią mię w zadumie- 

nie 
fe) Aug: in P/al: sg. 
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nie, į w dziwowanie fię wynaleźcy tego 
Cudnego dziela. Na ten widok ieftem 
la, jako owa Królowa Saba odchodząca 
Od fiebie za uyźrzeniem bogaćtw pa- 
acu Sałomonowego: ztąd poznaię iego 
wielmożność, iego wfpanialość, iego mą- 
drość; ale bardziey ieftem tym przeftra- 
kopy niżeli uięty : (a) Videns domum © ora 
dines minifirantióm ... non habebat ultra fpiri= 
tum, Lecz gdyby bylo powiedziano 
tey zadumialey Królowy, że ow palac 
lie byij wyfławiony, tylko iedynie dla 
niey; że owe bogate ozdoby, owe ro- 

ofzne ogrody nie byty zgotowane tyl- 
ko dla iey ukontentowania; że ow nie: 
zliczony gmin urzędnikow nie byl roz- 
lożony tylko ma iey pofługi: o iakieby 
Icy bylo zadumienie fię! o co za afa 
fekty iey ferca ku Salomonowi. 

Otoż to do nas mówią. A kto? tenė 
żę fam BOG, ktory nas z niczego twos 
tzyl; a nie ftworzył nas tylko aż pa 
ftworzeniu całego Świata, aby ten byl 
poddany władzy nafzey, i fłużyl wlzee 
lakim nafzym potrzebom. Napelniaycie 
ziemię , rzeki on do nas; pofiadaycie ią; 
a 
bo) z, Reg: 10, $e i 
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panuycie nad włzyfłkim, cokolwiek 6 
na zawiera; (a) Replete terram, © fubjf 
cie cam, © dominamini cundis animant 
bus. Wfzyftko dalem wam, wfzyltko 
walze ieft: Lcce dedi vobis. A ferce mó 
ie, BOZE moy, nie miałoby być calé 
twoie? Mam za Pana, BOGA, ktorý 
nie potrzebuie ani Slońcą ku iego 0 
świecańiu, ani domow ku iegó miefzka: 
niu, ani pokarmów ku iego pożywieniu: 
Ja tych wfzyfikich pomocy potrzebuię: 
i iedynie dla mnie, dla zabieżenia pó” 
trzebom moim  wfzyftkie te wybornć 
dziela fporządziła Opatrzność iego. A 
iefzcze więkfzą ich część dla moich wy*|, 
gód, niżeli dla moich potrzeb. Owad | 
niepoięta odmienność kwiatow, owo 
cow, ptaftwa, „tyb, żapachow, kolorow: 
wfzyltko to nie ieft ftworżone, tylko na 
ufławiczne mi ftawianie przed oczy i po 
zmyfły, czymby mię pociągaoć do kocha* 
nia go. Jakoż go ńie mam kochać? iakoż 
mam puścić mimo  fiebie wfzyftkie të 
przecudne rzeczy; bez żafłanowienia my” 
Śli moiey ańi nad Stworcą, ani nad zamyfła” 
mi Stwórcy; bez naymnieyfzego wźrufzeńić 
fi 
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fie do iego milości? Cóż ia ielłem: 
CÓŻ my iciteśmy ? j 

| IL Nie tylko onftworżyl świst ten, 

| Aby go nam dał; ale przez drugi zbytek 

upczeymości fwoiey, dal nam nas fa- 

Mych, czyniąc nas. panami wolności na- 

tey: (a) Subter tè erit appetitus, © tudo- 

minaberis ilius. Ze wlzyftkich rzeczy 

Smiertelnych, ktore ftworzył, aby byly 

lego niewolnikami i pofłufzne mu oślep; 

fimych nas tylko ftworżył, abyśmy by: 

„| li iego fugami, i pofłufznemi mu dobro- 

Wolnie, Chcial nas mieć od nasże famych; 

ł użyczyć nam fpolobności do oddania 

„| Mu ferca nafzego; to iet, do dania mu 

j | Prawdziwego upominku z iegąż wlafne- 

„| Bo dobra: A zatym iakie to ieft zasle- 

; pienie nafze, i fakie glupftwo nafze, o- 

j Dracać milość nafzą ku nam i ku do: 

|. Drom śmiertelnym? Takie gluftwo, mó- 

„| Wi Swięty Auguftyń, iakieby bylo awey 

; | Oblubienicy, ktoraby powinny oblubień- 

; | owi affekt obracala do pierścienia dañe- 

, | 80 fobie od niego na dowód iego ku 

„| diey miłości; ktoraby kochala pierścień, 

j | Aż do niedbania ooblubieńca? (a) $ /pon- 

M Ja 
la) Gen: A3 6) Arad: te in Epift: Joun: tii. 
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ja plus diligeret annulum à` fponfo datum 


amentiam ? 

Ach! dufzo moia, oblubienico mniej 
wierna, niewdzięczna, nieczula, mierozu* 
moa!  Dobrodzieyfiwa BOGA twego 
przefzkadzaią ci do kochania BOGA | 
twego. Naypierwfze zażywanie twoi 
ferca twego, ktore ci on ftworzył wok | 
ne, i ktore ci takowe umyślnie dal, dla 
ciefzenia fię ztąd, żeby zoftal powabś 
wolnego . twego do niego przylgnienia 
przeciwnym  ipofobem ieft tylko lgnoć| 
do iego dziel, do iego  niewolnikowi 
jako do pierwfzego celu kochania twe' 
go. Chcialabyś, żeby cię gwałtem przy” 
mafii do kochania go; żeby ci przeciw” 
ko woli twey odebral wlalne ferce two” 
je; żeby go Óderwał od świata, od cić” 
bież famey, od twoich namiętności, í 
żeby go związal i przywiązał iedy nie tyl 
ko do fiebie; żeby nie bylo w woli 
twoiey obrócić go ku inney rzeczy 
oprócz ku BOGU, i kockać to imneg9 
oprócz BOGA. Teć fy, MGi Panow! 
nafze wymyfły, toć  ieft, czegobyśwę | 
chcieli. Ale o iel} właśnie fprzeciwie” 
lig 


( 
quàm ipfum fponjum, quis mon derejkar eh i 
I 
| 
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fié. pierwfzey powinności milości, ktora 
left wolno obierać iey objektum, i do- 
rowolnie oddawać mu ferce, żeby (ię 
moglo mówić do BOGA; iako „tam o- 
lubienica w pieniach Salomonowych: 
yś moy ulubiony, tyś z tyfiącow O= 
tany, i nad tyfiące przełożony: (a) 
Dilus meus eledłus ex millibus, Inaczey 
Óchać, nie iet kochać. 

lll. Na koniec inaczey kochać, ieft to 
Mrużyć oczy na ów wzór milości, kto- 


| ty nam BOG daie, daiąc nam fiebie fa- 
| Mego, i wfzyfłko czym ieft, przez olta- 


tni zbytek dobroci fwoiey. Ale iakże 
Wieło obyczaiami, a niepodobnemi do 
Poięcia komu innemu oprócz Chrześcia- 
Nina? Oto przeż pierwfze dobrodzicy- 
wo uczcil on nas, aż do ftworzenią 
Mis podobnemi fobie. To ftworzenie. 
"zez drugie» upokorzyl fię, aż do (tania 
IĘ nam podobnym. To odkupienie, 
rzez trzecie, poniżyl fię, aż do wzięcia 
Na fig podobieńfłwa powlzednich ży- 
Wności chleba 1 wina, aby byl cbróct 
Cialo {woje i krew fwoią na pokarm dufż 
Nafzych. To uczęftnictwo. Przez czwa!- 
Ma te 
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te dobrodzieyftwo, które ma być do 
pelniesiem w fzyfłkich innych, chce o% 
nie być w Niebie tylko iednoż z namh 
uczynić nas żylącemi iegoż życiem, fzcze' 
śliwemi iegoż, fzczęściem, <chwalebnemi 
jegoż chwalą, nieśmiertelnemi iegoż nić: 
śmiertelnością . 

Wierzemyż my z należytą wiarą wizy: 
ftkie te cuda miłości iego? Czyliż iefte' 
śmy zupelnie wyper(wadowóni 0 tyh 
że ie dla nas poczynił; mimo wfzelkić 
nafze zafługi, a nawet na ten czas, kić 
dy grzechy nafze uczynily nas niego” 
daemiich; kiedy śmy nawet iefzcze byli pie” 
przytaciolami iego: (a) Cum adbuc nım 
ci efjemus; mówi Swięty Pawel. Jeże! 
tego wcale niewierzemy, nie dziwuię 8 
fię nafzey ozięblości ku BOGU: a ne 
wet ro mi mieiako dziwno, że fig ni 
wfłydziemy czcić BOGA mogącego zd0? 
bywać fię na takie zbytki uprzey mości 
ku tak niegodnym i niewdzięcznym poć 
danym. Ale ieżeli iefteśmy Chrzeście, 
nami, ieżeli te na pozór niby ulomność 
w umyśle nafzym fą za gruntowne pia 
wdy: czymże możemy wymówić nal24 

gou- 
[a) Rom: 5. 10, 


ada BR ań 
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gnuftość i nafzą nieczułość? Jako mo- 


|żemy mięć taką cięlżkość w zakładaniu 


fobie powinno ści Ą ukontentowania w 
tego kochaniu? On nam nic nie powi- 
nien, 2 daie, nam. włzylłko; myśmy mu 
orig wfzyfiko, a nic mu nie daiemy. 
On fig nam. dale, caly 1elł nalz; my fię 
Mu pie oddaiemy, nie chcemy być iego. 
Brzydziemy fię imieniem niewdzięczne- 
go, względem każdego, któżkolwiek nam 
Czyni dobrze; . a nie wfłydziemy fie go 
względem BÓG 1 Gdył by który ¿ Pa- 
now 'nalzych, albo nawet z nalzych ró- 
Wnych uczynił byl dla nas to, co BOG 
Uczyni; nalze dobra, nafza wolność, na. 
lzę życie, i wfzytłko cokolwiek jelt na- 
lego, iemuby fię poświęcilo. BOG nie 
Potrzebule nas bynaymniey, (a) a nie 
przefłajie nas kochać: my potrzebujemy 
Oniecznie i ufławicznie BOGA, a nie 
chcemy go kochać. 

Ockniy myż.fię więc na głosiego: ocuc- 
My. fię z tego uśnienia, ktotę nas przy wią- 
Zuje do dóbr: znikomych, w ktorych fię 
tarząmy, iako ną loża fpoczy nku, upo- 
leni dymami. tego- fnu fzkodliwego, i 

glufi 
la) Gi ryjofi: Hom. s in Epiit ad Rom: [ub finem 
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glufi na głos, ktory na nas wola: Kochó) 
BOGA twego Nie czekaymy ażby tet 
fen byl przerwany nieuchybnym natury 
krefem; mie czas iuż będzie poczynać 
BOGA kochać w godzinę śmierci. Nić 
czekaymy ażby ten fen był przerwany 
naglym fzczęścia odwróceniem fię, i że 
by ni pomyślne przypadki życia przy: 
mufily nas wyznać próżność tych dób 
ktore rak fobie fzacuiemy: ` dofyć dil 
nam BOG poczuć to przez ową got! 
kość, ktorą codzieńnie mięfza do nalzych 
wygód: nie przymulzaymy go do po 
mnażania nowych przyczyn na odięcić 
nam w nich fmaku. Mówmy z Świć 
tym Auguftynem: Biada dufzy zuchwa* 
jey, ktora oddałaiąc fię od BOCA, mo, 
gla fobie obiecować być fzczęśliwą; 1 
znaleść gdzie indziey co lepfzego na 
niego! (a) Fe anime audaci, que fperë 
wit, fi à te recefijei, fe aliquid melius habt" 
turam. Biada temu, ktokolwiek rzecz ið 
ką przy tobie, moy BOZE, kocha, ktorá 
nie wiedzie da ciebie, i którey nie ko 
cha dla ciebie! Ve bomini, qui tecum alt 
quid amat, quod propter te non amat. 

Jakże 
fa), Confe(fi lib: 6, cap. 16' 
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Jakże nie mamy tego mówić? nie 
doświadczamy z na fobie fkutku tego prze- 
klęctwa, kiedy obracamy do rzeczy ttwo- 
Izonych miłość, którą powinniśmy BO- 
GU? Nie wiemyź tego. ze wlzytłkie 
nafze niefzczęścia pochodzą ze zbytnie- 
g0 kochania tego, czego nie potrzeba by- 
lo kochać? Jeżeli zaś te ploche przy- 
Wiązania ukontentuią nas na iakr moment, 
to jedynie na adręczenie nafze w całym 
pozofłalym życiu, przez wiłyd. żal, + m- 
ne opłakane fkutki, w które nas wciąga: 
lą nafze namiętności. + Zakończmyz ©- 
wemi Moyżefża flowy rzeczonemi do lu- 
du lzraelfkiego: [6] Ama naque Donunum 
DEUM tuum. Kochay tedy Pana BOGA 
twego: on tego chce, iako twoy Pan, i 
tego tylko chce od ciebie. On tego go- 
dzien, iako twoy BOG; i on tylko iam 
godzien tego. On cię pociąga do tego 
przez fwoie dobrodzieyftwś, daiąc ci 
calego fiebie: możefzżę nie być całym 
iego? Bądźmy% tedy iego w 
życiu, przy śmierci, po 
śmierci, w wieczności 
fzczęśliwey. Aman. 
KA- 


(a) Deuf; IŁ ha 
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"KAZANIE 
DRUGIR 


Na: PIERWSZA NIEDZIELE 
w POST. 


O Pokufch. 


Tunç dicit ei JESUS: Vade Satbana: [oriptum 
efl enim: Dominum Deum tuum adorabis, © ill 
foli jeruies, Matthi 4 


Tedy mu rzekł JEZUS: Podz precz Szatanie: napia 
far bowiem teft. Pánu Bogu twemu kłaniać fie bę 
Yziefz, a ięmu famemuų Bofką fłużbę oddawać 
będuie/z. 

Nayiaśnieylzy Panie. 


carzom zięmfkiym, wędług Świętego 
Jana Chryzoftoma, ieft tytulem krzywdę 
czyniącym BOGU; przeto że nię m4 
zwycięftwa, ktoreby nie bylo poprze” 
dzone uiarczką, że utarczką nie dzielę 
fię bez odporu, a że BOG tak wielki 
ie, że mu (ię. oprzeć nie można 


(2) 


p zwycięzcy tak chwalebne Mo: 


i 
1 
| 
| 


OW y 
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fa) Contamelia eft Deitari dicere: vich. Sa- 
[me tylko imię panuiącego, godns BO- 
| GA; przeto że poprzedza i znoli wizy 
| kie fpofoby do opierania fig gdy on 
| fobie chce poczynać iako: BOG: Nun- 
Quam vincitur, neque vincit; fed. prevalet 8 
dominatur . 

Nie BOG tedy, ale właściwie czło- 
więk ziedpoczny z Bogiem tryumfuie 
dzifiay w ofobie -Chryftufowey; ani bro- 
nią Bofką ale" ludzką odpędza biefa. 
| Gdyby byl przeciwko niemu zażył bro- 
| Bi Bófłwa, która iet moc i potęga; CO; 

yśmy -my czynili, fłabi ludzie; na cóż: 

y fię nam przydalo bylo iego. zwy- 

Cięftwo, ieżehi nie ma odięcie nam tyl 

ko nadziei, żebyśmy go mogli naślado» 

wać? Ale chcial zażyć oręża wlalnega 
daturze Judzkiey; ktory to: ieft wierność, 

Cznyność, i znanie fiè do fwoich powin= 

ności: albowiem chciał nas do potyczki 

ośmielić fwoim pizykładem; i nauczyć 

Mas, że bies nie iefł człowiekowi niezwy- 

Giężony, ponieważ go Syn człowieczy 

Źwyciężył. 

Fo nie wfzyftko, ale żeby był przy- 
( 


ło- 


(e) Hom: de Spiritu Sano, 
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ftofowal ten przyklad do fil nafzych, ! 
uczynii nam tym latwieyfzy ku nasl 
dowaniu; chcial, aby wfzyfłkie rodza“ 
pokus, iakiemi tylko możemy być nagź 
bani, byly mu w ten czas materyą d0 
walczenia. Był nagabany głodem; po 
kufą potrzeby. Byl nagabany widze 
niem dóbr ziemfkich; pokufę. chciwości 
Byl nagabany nadzieią cierpliwości Bo” 
fkiey w (prawach niegodziwych i zachwa” 
łych; pokulą befpieczeńftwa od kary: 
A te też fą trzy źrzódiaą pokus, ktorć 
nas polpolicie wiodą do przeftępitwa 
rawa Bofkiego. 

Albowiem kiedy bywamy  nagabani 
albo naprzód dziele fię to přzez  iakić 
zie, ktore nad nami wifi, i ktorego chce” 
my uniknoć przeciwko woli Bofkiey: t0 
pokula potrzeby. Albo powtore dzie” 
ie fię to przez iakie dobro, które nas 
nęci, i ktoregóbyśmy chcieli doftąpić 
przeciwko woli Bofkiey: to pokufa chci” 
wości. Albo potrzecie dzieie fię to W 
nięiaką nadzieię nie podpadnienia karze? 
ktora nas ośmiela na unikanie tego; zie” 
go, albo na dochodzenie tego dobr? 
przeciwko woli Bofkiey: to pokufa be” 
ipieczeńltwa od kary: Prze- 
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Przeciwko tym trzem pokufom po- 

| wfzechnym i glównym, próżno myśle- 

my utrzymać fię mocą rozumu nalzego 

i rządzeniami fię przyrodzonemi hono- 

rem i wfiydem, Wfzyftkie te pomo- 

cy żadnego nie maią fkutku bez zupet- 

nego przekonania fiebie o pofłufzeńltwie, 
toreśmy powinni wladzy Bofkiey . 
Te iedyne przekonanie wfparte pomo- 
cą Bofką, może nas uczynić niezwycię- 
żonemi. Wpóymyż fobie mocno w u- 
myfł i w ferce tę powfzechną prawdę, 
że czlowiek iet rodzaiem ftworzenia ic- 
dynie naznaczonego na fłużenie BOGU. 
Tę prawdę, ktorą: on fam wyrył na ro- 
zumie nafzym przez fwoie prawo,a na 
fercu nafzym przez fwoią lafkę: Scripium 
efl enim: ili fol" fervies. Tę prawdę, 
ktorą Zbawiciel nafz w tey Ewangelii 
zaftawia przeciwko wfzyftkim wykrętom 
diabelfkim. Potykaymy fię, MCi Pano- 
wie, wedlug tego przykladu, a nafza 
Wygrana, Lecz prośmy do tego o oświe- 
cena Ducha Przenayświętłzego przez 
przyczynę Nayświętlzey MARYI Panny. 
Ave MARIA. 


CZĘSC 


O Poku/ach 
CZĘSĆ PIERWSZA. 


jldząc diabel, że Chryfłus prze 

ciągnol poft {woy aż do cztef” 
dziefłu dni, a że przez tę ufilność zro 
wnal z gorącością Moyżefzową i Fliæ 
fzową: bardziey, niżeli kiedy poglądal ná 
niego, iako. ma człowieka. niezwyczay” 
nego, wybranego od BOGA do wiel 
kich zamyfłow: i utwierdzii fie w fwym 


domniemawaniu fię, że to: mógl być 


Meflyalz. Dla zupelnieyfzego, rzeczy 
poznania zażywa glodu, ktorym go 
widzial ściśnionego. Podaie mu tedy. la: 
twy fpofób do. zabieżenia. iego: potrze: 
bie: $; Filius. Dei es, Jeżeli iefteś Sy 
nem Bofkim, mówi mu: ‘Dic; at. lapıdts 
iii panes fiant: rozkaż, aby te kamienić 
zamieniły fię w chleby. Ni, odpowiada 
Zbawiciel: nie. famym tylko chlebem ży: 
ie czlowiek, ale wflzelkim fłowem 1 
wfzelkim innym fkutkiem woli Bofkiey: 
Non in folo pane vivit homo, fed, in. omm 
verbo, quod. procedit de ore DEI, Pelnić 
wolą Bofką, być pofłufznym. fłowu ie- 


go, przekladać fłowa i wolą Boga nad 


nalze 
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|hafze włafne potrzeby, to pierwfza po- 


Winność „czlowieka, i pierwize przenos 
enie, ktore on powinien BOGU. 
Pamięraycie to dobrze, MCI Pano- 
wie, we wfzyftkich okazyach, w ktorych 
ta cięzkość mniemaney potrzeby może 
Was ciągnoć do grzechu. Nie mogę; 
powiada fię inaczey uczynić: idzie tu 
o móy honor, © moie życie: trzeba zgi- 


| noć, albo fprzeciwić fię BOGU. Przeciw- 


ko tym periwazyom tak pofpolitym a tak 
niefłufznym, wfpieraycie cnotę wałzą te- 
mi trzema gruntownemi uwagami. Piet- 
Wfza jeft, że nafze potrzeby po więklzey 
części fą tylko uroione. Druga ieft, że 
choćby mafze potrzeby byly prawdziwe 
potrzeby; iednak obrazić BOGA nie za- 
wżdy ieft pewnym śrzedkiem do wy- 
broiesia z nich. Trzecia ieft, że choć- 
by obraza BOGA byla pewnym śŚrzo- 
dkiem do wybrnienia z potrzeby; prze 
Cież potrzeba pofłufzeńftwa BOGU pos 
Winna przemódz nad wfzyftkie potrzeby 
rzeczy ftworzonych: wedlug tey nay- 
Wyżfżey prawdy, że życie fzczęście t 
zachowanie czlowieka, nie ieft mieć chleb» 
ale być pofłufzaym fłowu i woli Bos 


ikiey 
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fkiey: -Scriptum ef: non in folo pane viv 
homo; fed m omni werbo, qued procedi M 
ore DEI. 

l. Ow nie dobry. fzafarz, o którym 
iet powieść u Zukałza Swiętego_w roz: 
dziale fzelnafłym, widzi, że mu przycho* 
dzi być wyzutym z iego fzafacftwa, a 24 


tym widzi fię w niebelpieczeńftwie pod” | 


paścia ruinie; cóż czyni? Oto z owego 
niebefpieczeńftwa czyni fobie potrzebę 
utrzymania fłanu fwego, z ofzukaniem 
paria (wego: Scio, quid. faciam, Wiem 
mówi on, co uczynię; zwolam dlużni: 
ków mego pana, i z niemi fię ugodzęy 
z iego fzkodą, a z moią korzyścią. A- 
le nim przylzło do tego zdradliwego 
fpofobu, nie mialże on innego (pofobu 
na zabieżenie fwoiey nędzy? Nie mogl: 
że fię udać do roboty? czyliż nie-mog 
żebrać. Wiadome mu byly te fpofoby: 
ale że te fpofoby byly niżlze nad ftań 
iego, zdają mu fię niepodobne do wy” 
konania: Fodere nm valeo, mendicare ert 
defito. Pracować kolo roli nie mogę, że” 
brać wiłydby mie bylo. Y z tego nie” 
fłafznego wiłydu. -czyni fobie potrzebę 
utrzymowania życia fwego przez ofzu* 
kanie 
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kanie i nieprawość, Scio, qnid faciam. Y 
to iet, co on umial czynić, i Co my 
Czyniemy iako i on. 

Nie roiemyż fobie codzieńnie potrzeb, 
? tego, co częfło ieft tylko iedynym u- 
porem nafzego rozumu zepfutego przez 
Tządzenia fię Światowe; iedynym przywią- 
Zaniem do nafzych rozrywek ido nafzych 
Wygód; iedynym wiłydu godnym pie- 
zczeniem fię i iedynym zbytkiem py- 
chy i wyniofłości; iedynym miedoftatkiem 
Mocy i mẹwa przeciwko daremnym 
Względóm i podlym  przypodobanióm 
lẹ; jedynym ladaiakim zanurzeniem ię 
W fwoim intereffie. Uprzątnicie te wfzy- 
kie namiętności, a obaczycie, mówi 
Swiety Auguftyn, że zaraz znikną te 
wfzyttkie potrzeby: [a] Tunc finiuntur 
ie mecejfitates, quando vincuntur ille cupi- 


za 


ditates , 

Zaite. moi mili Sluchacze, cóż ieft 
Za potrzeba z takim rozruchem popie- 
taé fwoią urazę i zemftę? Czyliż wfpa« 
ale odpufzczenie czyni zelżywość czlo- 
Wiekowi wielkiego ferca? Cóż za po- 
trzeba chwytać ti Toli uy w modach 

i ko- 
[a] Epia: 220, ad Bomifs n 
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i kofztow na nie? Czyhż troche więccy fta- 
teczności i prościzny w odzieniu wafzy™ 
mogloby was poniżyć? Cóż ża potrzeba 
zbiory na zbiory przez uciemiężenie I nić” 
fprźwiedliwość zgromadzać? Czyliż (tañ 
troche mniey Świetny uczynilby wa 
mniey fzczęśliwemi? (70 za potrzeba da- 
wać fię pociągać, do tylo zbytkow ża po” 
tokiem kompanii? jelłeś tak predki dô 
porzucenia ich, gdy ci fię nie podobaią; 4 
będziefz ich niewolnikiem, gdy fię nie bez 
dą podobać BOGU ? Co ża potrzeba być 
fkąpym we wfzyftkim, żeby być rożrzu* 
tnym w grze? Czyliż ta odważna a nić; 
befpieczna rozrywka może zatwardzać 
ferce twoie na powinności nayuczciwiźć 
i naypieuchronnicyfze? Co za potrze 
bi unikać ubóftwa przez fprawy b 
zecne? Czyliż ciężar  niefławy nie ie 

ciężlzy a niżeli ciężar ubóltwa. wizy” 
fłkie te potrzeby widzą fię wam: mie 
przełamane; wam, co nie macie ani p” 
kory, ani umóartwienia, ani cierpliwo” 
ści, ani męftwa, ani fprawiedliwości; któ” 
rzy daiecie fip pokonywać u fzyftki 

przeciwnym namiętnościom. Przełom” 
Gie te namiętności, a zwyciężycie te pó” 
zeby; 


m O | S 
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itżeby: Tune finiuntur ifle netefiateś, quan- 
do vincuntur illè cupiditates. 

I. Ależ potrzeby fą prawdziwe; gwal- | 
| towne i nieuchronne: wafz honor, Wa- Jl 
(ką fortuna, wafze życie, mówicie, fą w 

Niebefpieczeńftwie: a na wyiście ż tego 
Niebefpieczeńftwa nie macie infzey drogi: | 
tylko obrazę Bolką. O! co za ślepota! || 

| moi Bracia. Ach! gdyby Zuzanna i N 

Jozef czynili byli takie rozważania; žē | 
y byli rozumieli, że na wyiście ż nie- | 
efpieczeńftwa potwarzy, potrzeba byla 

łezwolić na namowy nieczyfłości, Gdy- 

by był Dawid, będąc wygnany od Saü- 
czynił takowe rożwóżanie; żeby był 
ądzil, że na obronienie życia od naftęs 

Dowanią mu na nie tego to Króla, trze- 
a bylo podnieść rękę na Namafzczeń- 

ta Bofkiego, kiedy go miśl w fwoiey 

Mocy: nie byliby fie oni wyżuli z po- 

Mocy Opatrzności Bofkiey? Nie ścią- 

Sleliżby byli na fię furowości fprawie- | 
liwości iego” Nie dozmaliż oni, źacho= I 

pUlac mu fię wiernie, że Oyciec. Nie- UI 
eki tna w fkarbach fwoich infze do» | 

p" infze fpofoby na zabieżenie potrze- 
Om dzieci fwoich; nie te, co mądtość il 

ciele- 


| 
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cielefna? Oczekuycie, fpodziewaycie fię 
iak oni; a będziecie pofilkowani iak on! 
Non in folo pane vivit bomo, 

Czemuż iefteście w tym mniemanith 
że nieprawość pewnieyfzą ieft pomoc% 
niżeli cierpliwość i pofłufzeńftwo BO- 
GU? jek wielu grzelznikow.  fą nie” 
fzczęśliwi w zamyfłach fwoich? Zaie* 
dnego grzelznika, ktoremu fię grzech 
powiodl, iako ich ieft wielu, ktorzy W 
nim znaleźli ruine fwoią? Ci wfzyfcy» 
którzy przez ździerftwo chcą fię uwol 
nić od dolegliwości niedofłatku; albo 
ktorzy przez miegodziwe zabiegi chcą fić 
wynieść nad fwoy fłan; czyliż zawźdy 
przychodzą do zamierzonego celu chęć 
fwoich? Wizyftkie dwory, wlzyftka m8 
koniec ziemia; nie fąż pelne zbrodniow 
niefzczęśliwych, ofzufłow poznanych, © 
bludnikow ofławionych, pyfznych up?” 
korzonych, zbytnie o dofłoieńfiwa 7% 
biegaiących odftrychnionych, rofkofzn” 
kow- fchorzatych, łakomych bogaczo 
zlupionych? Ach! wy chcecie prze” 
niegodziwe fpofoby, przeciwko woli B0“ 
fkiey, zamienić wafze kamienie w chie?! 
wafzą podłość w świetność, > ubó” 

wo 
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lwo w boga&wo? Ur lapides ihi panes 
fan, A BOG przeciwko wizelkim wa- 
bym ufilnościom zamieni wafze boga: 

| twa w abóltwo, walzą świetność w po~ 

| Glość, wafz chleb w kamienie, mówi Sa- 

Omon: (a) Śvavis efl bomim pants mendie 

(W, & poflea implebiidr os ejus calculo. 

'| M. Na ofłatek choćby walze. po» 

| zeby byly. prawdziwe, i nieprawość ie- 

dynym fpofobem zdolnym ku walzemu 
| |Gnich wydzwignieniu; cóż ztąd idzie? 

' żeli mie te, że w tym razie iakożkol: 

| Wiek cięfzkim. rozkaz i wola Bofka po- 

Winna przemódz mad wafzą potrzebę? 

Śriprum efè enim, Bo tak ieit napifanos | 

(ik  przykazana. Nie żcbyścię, mówi | 

Święty Grzegorz wielki, byli. w dofta- 

tkach, w honorach, w ukontentowaniach, 

Wzjęci u ludzi, możni, ani nawet żyć 

| ley na ziemi: niema wtym żadney po- 

zeby. . Ale żeby wola Bofka byla we | 
wizyfikim i wfzędzie pełniona, to napi- JI 
| no, przykazano, i potczeba: ócriprum eå 

| him , 

To rzecz wielce cięfzka: a czemu? JI 

| Wyciągająż wtym po was dla wafcego JI 

N2 zba | 
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zbawienia i dla Pana BOGA czego t? 
kiego, czegobyście codzieńnie nie czy” 
nily dla intereffow ziemfkich. Będźć 
przywiązanym przez powinność do ufu$ 
Królow i kroleftwa, lab na woynie, lub 
na infzych niebefpiecznych i pracow 
tych urzędach: nie rozmyśla fię bynay 
mniey, czy potrzeba być pofłufznymh 
czyli ni. Aleź mi tego przyplacić bę 
dzie pótrzeba memi dobrami, moim źy” 
ciem, fortuną i życiem dzieci moich: 


Smieże fię dawać na uwóśgę takowe | 


intereffi? dofyć że tam idzie o wol 
Monarchy i o interes Pańftwa: to inte" 
res przewyżlzaiący. Wfzyftkie inne if” 
terefla prywatnego honoru, fortuny, krwb 
życia: prożne i blahe intereffa. Ro” 
kaz Monarchy, we trzech fłowach , CZY 
ufłoie, czy na pilmie, przywiedzie cię 67 
porzucenia wlzyfłkiego, abyś fzedi by M3 
kray świata. Trzeba jechać; trzeba 156 
rozkaz ieit dany: scriptum ef, Tak IŚ 
żyle na Świecie; mialoby fię fiebie 7° 
niegodnego życia, gdyby fię bylo 103” 
klzego zdania yumyfła: gdyby, kiedy 
przychodzi. ftawać na mieyfca niebelp'€ 
cznym, albo iść w fam“ ogień potyczki» 

dawa- . 
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dawśło fię fiebie zatrzymować boiażni 
Śmierci, albo miłości fwoiey familii. Nie 
2na fię tam infzey powinności, ani in- 
key. potrzeby, oprocz potrzeby pofłu- 
keńftwa. Tak napifaso na fercu wizy- 
kich. walecznych, i na fercu wlzyfikich 
mądrych, i na. fercu wfzyftkich ludzi 
daiących fię rządzić rozumem: Scriptum 
gł, Samże tylko Chrześcianin nieczuly 
będzie na tę pobudkę? nie będzieź ona 
Miata żadney mocy u niego è gdzie i- 
dzie o uiłuchanie rozkazu Bofkiego, o 
pelnienie woli i prawa iego? Nie po- 
maież on gwalrowney i nieodbitey te- 
to potrzeby, fkoro tylko poznaie, że ie 

BOG, a że ten BOG ieft naywyźfzy 
Swiata Rządca ? 

Przyzywaymyż tedy tey prawdy `na 
omoc ulomności nafzey, ile razy czu- 
tmy fie być przyciśnieni cięfzkością na- 
żych próżnych. i faifżywych potrzeb. 
le kiedy ponęta chciwości jeft drugą 
Pokuf;, iak tu dawać odpor? Naucze- 
My. fię tego w drugiey części. 


DRUGA CZĘŚC. 
Qwą "mocą, ktorą wyżfi duchowie 
maią 
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maią na ciała, przenofi Szatan Chrf' 
fufa pa iedpę wyfoką górę; i ztamtąć 
pokazując mu wizyfikie króleftwa świat% 
ich bogaćłwa i ich doltoyności: Dam 
ci tę wfzyftkie dobra, mowi, mu: Hd 
omnia ubi dabo: ieżelibyś chcial upaść nė 
oddanie mi poklonu: si cadens. adorant 
Z1: Me. 

Ktoryż nieprzyiaciel mocniey(zy ná 
ferce ludzkie nad. tę poźądliwość, nad t$ 
wyuzdaną chęć, żeby mieć, czego fię nić 
ma: mieć więcey, niżeli fię ma; mieć bež 
końca i bez miary? Czegoż fię niedo” 
kazuie przez te fzkodliwe fłowa: Dam 
ci: Tibi dabo. Dam ci włzyfiko: Hec © 
mnia tibż dabo. Przez to. przekupuje fé 
fprawiedliwość, zdradza fię wierność: 
przezwycięża fię wftyd, ruynuią fię do” 
my i Pańftwa. A to też ief nayzwy* 
czaynieyfzym fzturmem, ktory kuficić 
czyni na czlowieka; po uczynieniu g9 
na ROGA: czlowieka. Roftrząśniymy 
ftową kuficiela, i towa Zwycięzcy; 3 
znaydziemy w nich, czymbyśmy utwief- 
dzili ferce nafze przeciwko wfzyftki 
og chciwości i pożądliwości nA" 


zey. 
y Why- 
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Wfzyftkie owe kroleftwa, ktore dia- 
bel pokazywal Chryftufowi, ze wizyftką 
ich chwalą, w iedny mże momencić: (a) O. 
unia Regna orbis terre sm momento temporis: 
| Bylyżeto. w rzeczy famey pańltwa i 
kraie dzielące świat ten, ktoreby byl 
diabel zbliżył i rozpofłarl przed oczyma 
Syna Bofkiego? Bynaymniey nie były: 
to, mowią Święci Oycowie, tylko pró- 
dne i falfzywe pozory, z ktorych mu 
bies wyrabial widok zdolny ku. wzbue 
dzeniu chciwości w fercu ludzkim. Q- 
toż to omamienie namiętności, ktora nas 
nagaba: Hec omnia dabo tibi. Ale pod 
iskimże obowiązkiem obiecowal mu owe 
zmyślone dobrá? Pod tym, żeby, lubo 
byl Synem Bofkim, uniżył fiş aż do u- 
padnienia mu da nog, i do uznania go 
za BOGA: Si cadens aduraveris me, 

toż to. Tyrannia Szatana, kiedy prze- 
ciwko nam pożądliwości nafzey zażywa. 
W tych. dwoch uwagach dwie pobudki 
do dania iey odporu. Pierwfza, iet o- 
mamienie tey to pożądliwości; druga, 
ief iey tyrannią, 

L Uważacież to, grzefżnicy? A iakoź 

tego 

(a) Luce 4. 6. 
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tego nie uważać? Spoyrzeliżeście kiedy 
na iakieżkolwiek dobro docżefne oczy” 


ma pożądliwości; żeby go wam ona mie | 


pokazowala iąko wielkiego źrzodla fpo 

Czynku i izczęścia, iako zbioru wfzeli: 

kiego ukontentowania, iako zupełnego u- 

fpokoienia mięfzaiących fercem wafzym 
afiektow : Omnia; zgola iako wfzyfłkiego: 

Owe dobro fallzywe iet wam miafła 
wlzyfłkiego: ow urząd wyniofłemu, owe 
zloto i (rebro lakomemu, owa bialoglo* 
wa lubieżnemu, widzi fię być wfzyftkie- 
mi bogaćtwami i króleftwami świata. 
Nie zna on innego dobra. Jego fława, 
jego fzczęście, iego zbawienie i jego 
BOG, wlzyfłko to nic u niego,- Byle 
tylko mogi przyiść do tego, czego fo: 
bie życzy, pociefzy fię 24 wlzelaką us 
tratę. 

Przychodzi na koniec dotego. Coż znay* 
duie ? Nic z tego prawie, co fobic obieco= 
wał; mie tylko kłamftwo i ofzukaniea 
Co fobie w myśli ftawiał iako dobro grun” 
towge i rzetęlnę, iuż mu fię nie zdaie 
tylko iedyne przywidzenie, iedyna pa: 
ra, iedyny fen, iedyne nic. Ukonten= 
towanię, ktore tam fobie zakladal, obra. 
Sa 
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ta fie w utefknienie, w niefmak, w gorz- 
kość. Spoczynek, ktorego fię tam fpo- 
dziewał, zamienia mu fię w nieufpokoie- 
nie i w gryzienie fię, widząc fię ofzuka- 
hym, czuiąc -lerce fwoie nie tylko tak 
rożne iako i przedrym, ale iefzczę 
bardziey udręczone owym daleko przy- 
krzeyfzym i 'goręcfzym pragnieniem 
Ukontentówanią i fpoczynku. Doznaie 
On tam prawdy tego, co powiedział 
Mędrzec: że uciecha napol mięlfza  fię 
Zawżdy z boleścią, a że koniec radości 
początkiem ieft fmutku: (a) Rifus dolore 
tmfcebitur, © extrema gaudu lućłus occupat. 

IL Do tego uftawicznego ofzukiwania 
Nas pożądliwości nafzey, przydaymy za 
drugą przyczynę uwagi, iey okrutną ty- 
łannią; owe przedziwne poniżanie fię, 
do ktorego nas przywodzi żądza; owe 
likczemne podawania fig, ktore na nas 
Wymaga; owe grubę zaćmienie, ktore 
| kuca na rozum nafz; owe zepfowanie, 
tore czyni w fćrcu' nafzym; ową bań- 

$ i pogardę, 04 ktorą nas podaie. Ach! 
Mądra Krolowo Saba, dziwowałaś fie 
dlomonowi na tronie, w pośrzod owe- 

o 

(e) Prover: I4» IŻ £ 
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go dworu tak wfpanialego, i tik ukom 
tentowanego ze czci fłużenia onemuż: 
Podź przypatrz mu fię przed pofągiem 
diabellkim, w pośrzod rządzących nif 
niewiaft, z kadzielnicą w ręku upadai4* 
cemu. owego oraculum świata, z 0" 
wego wzoru Krolow tak podlym nie” 
wolnikiem uczyniła go pożądliwość: 
Nie mafz tak wyfokiego doftoyności, m4 
drości, pobożności: ftopnia; z ktorego 
by ona ściągać nie zwykla grzefznika, nā 
zanurzenie go w ohydzie i w niefławić: 
Si cadens adoraverts me. 

Do tego fię przychodzi codzieńnie 
przez uporczywe uładzenie fię żądzy: 3 
do uniżania fię przez podchlebitwo do 
ftóp naygodnieyfzych. pogardy; iako 10 
fię trafia wybiofemu: aż do czynieriś 
fię niewolaikiem fwoich włalnych fłuż4” 
cych; -iako -to fię trafia rofkofznikowi* 
aż do niemienia baczenia na fiebie fame” 
go; iako to fię trafia cholerykowi: 4% 
do żałowania, fobie w {wych naycięż(zył” 
potrzebach; iako to fię trafia. (kąpem 
aż do ponofzenia, ofłatniego niedoftatku: 
jako to fię trafia rozrzurnemu. Czego” 
by więcey potrzeba czlowiekowi nag* 

banem 


bi panj 
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banemu od pokus na umocnienie fię w 
fwoich powinnościach, iako tylko otwo- 
rzyć oczy na te dwie przepaści nędzy, 
na ofzukiwanie i na tyrannią fwey nie- 
nifyconey pożądliwości; iako tylko dać 
fię przeniknoć owym fowom Zbawi- 
ciela, fowom zwycięzkim: Będziefz, pras 
wda, oddawal pokłon, będziefz fłużył; ale 
Die będziefz oddawał poklonu, nie będziefz 
użył tylko Bogu twemu: Ær iHi foli fervies . 
Jakoż w rzeczy famey fłowa te daią 
nim poznawać, że nie mafz oprocz fa- 
mego tylko BOGA, ktoby byl panem 
tak możnym, żeby nafycil wfzelkie na- 
fze pragnienia; panem tak potężny m» że- 
by fẹ mógl domagać wlzelkiego na- 
lzego uniżania fie. On tylko fam mo- 
Że mi mówić prawdziwie: Dam ci wfzy- 
Rko: Omnia tibi dabo, ponieważ ma włzy- 
Rko. On fam może mi mówić fłulznie: 
upadni z oddaniem mi poklonu: Cadens 
adoraveris me; ponieważ może wlzyftko1 
nad wfzyftkim. Nie ma tedy nigdy ani 
ofzukania w obietnicach, ktore czyni, a- 
Ni tyrannii w pokionach, ktorych fię 
Omaga. Nie mafz, tylko on fam, kta- 
by był godzien fłużby wfzelakiey: Zr ili 
foli feroiczi Tak 
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Tak ieft, MCi Panowie, BOG pofiż 
daiąc wlzyftko przez fwoie naywyżíze p% 
nowanie, może wam dać wfzyfłko fku 
tecznie: i uczyni to w krolefiwie {woim 
więkuiftym; daiąc famego fiebie bez po” 
dzialu każdemu z blogofławionych : Æ 
rit omnie in omnibus. Tego pożądanie 
godne iet człowieka, i powinnoby wy- 
gafić w nim wfzyftkie pożądliwości, kto: 
rego pożerają tu na ziemi. Ale tu ma 
ziemi, gdzie wfzyftkie dobra. fą okry” 
ślone; i lubo okryślone, 4 iednak na 
znaczone od Oyca powfzechnego ku 
wyfłarczeniu potrzebom wfzyftkich ludzi: 
W czymże też ten powfzechny Qyciec 
zamięrza nam teraz fzczęście nafże? 
Nie zamierza go, ofiaruiąc każdemu Z 
nas dzierżawę wfzyfikich dóbr przyrot 
dzonych. Fak niefłufzne i pelne ofzu* 
kania ofiarowanie famemu tylko przy” 
zwoite biefowi, oycu  zamięfzania i 
klamftwa: Omnia tibi dabo. BOG, iako 
fprawiedliwy i mądry, umi dogadzać Ir 
dzkim pragnieniom, i wlzyftkich, ich czy” 
nić fzczęśliwemi; wiodąć ich do porzą” 
dności w ich pragnieniach, do pomiarko” 
wania w ich potrzebach, i do de 
o 
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ùd ich ferc wfzyftkich zbytecznych chę- 
ci. A żeby byl lepiey dal nam poczuć, 
że prawdziwa życia fżczęśliwość załadza 
fię na tym okryśleniu i pomiarkowaniu: 
dla tego Opatrzność iego ma o tym fta. 
Mnie, żeby umyślnie do wfzyftkich zby- 
tnich pragnień przywiązywać niepokóy 
I gorzkość. Tyśto, Panie, fporządzi!, i 
my tego doznaiemy aż nadto, mawial S. 
Auguftyn, że każde ferce chciwe, niepo- 
miarkowane i fkwapliwe, fame fobie ieft 
tdręczeniem: (a) Ur Jua fibi pena fit, 0- 
mnis inordinatus animus. Ach! my zakla- 
damy fzczęśliwość nalzą na tym, żeby 
Wwynofić do oftatnich zbytkow nafzą for- 
tunę i nafze wygody; my rozumiemy, 
Że tam znaydziemy owe zupelne ukon- 
tentowanie, potrzebne wedlug nas do fpo- 
koynego życia . Nie mafz tam go: ani 
yć może, tylko w granicach i miarach 
UWożonych i naznaczonych od mądro= 
ści Bofkiey. : 
Nie bogaćtwato, ni, czynią fzczęśli- 
Wym; ani nawet bogaćtwa czynią boga: 
tym. Przy miezmiernych bogaćtwach 
Nie tylko bywa fię ugryzionym trofkami 
i klo. 
le) Confe/[; lib, w Cap. lie 
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i klopotami; ale nawet ponofi fie niedo” 
ftatek na wfzyftkim, ieżeli {ie nie umić 
zażywać {wego dolłatku z pomiarkowa” 
niem. Nie honoryto fprawuią honoó 
będąc niemi zbyt obciążonymh, upada (ie 
pod ciężarem; i dla zbytniego wyniefie” 
nia fię, idzie fię w obrzydzenie i w po” 
gardę. Niewygodyto czynią ukonten= 
towanie; ich obfitość i  przediużenić 
wzbudza utefknienie i niefmak. Na u- 
czynienie namiętności nafzych pożyte 
cznemi do ufzczęśliwienia nafzego, trze” 
ba ie czynić powolnemi, oddalić od nich 
fkwapliwość, trzymać ie na wędzidle ro” 
zumu, przykazania i prawa Bofkiego. 

To zaś ieft, do czego ich bies nigdy 
przywodzić nie będzie. Przeciwnyt! 
fpofobem, on mie myśli tylko o ich po” 
burzeniu, o uczynieniu ich nienafyconć” 
mi: nie fzuka bowiem, tylko iakby 04 
uczynił: niefzczęśliwemi na ponętę zmy, 
ślonego  fzczęścia; i iakby nas uludz! 
na nafzą zgubę; Taka ieft iego zlośli” 
wość i iego ofzukiwanie . 

Rzeczecie mi, że przywodzić fię do 
tego pomiarkowania, że tak trzymać "4 
cuglach fwoią pożądliwość; ieft to czypić 
fobie 
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łobie nieznośny gwałt, i trzymać namię- | 

' |mości fwoie w bardzo cięfzkim iarżmie, 

Zgadzam fię w tym: ale pomniycie na 

| |ło, że BOG tego wcale godzien; że na- 

i |wet fam tylko tego godzien: poniewaź 

lego naywyźlze pańftwo dzie mu nad 

' |Wami i nad wfzyftkim zupelną władzę: 
' |Dominum adorabis, €$ illi foli fervies . 

|| Więc, ieżeli fobie mamy za honor 

| wielkość Panów i Królów, ktorym nas 

Wrodzenie poddalo, lubo Śmiertelnym | 

łównie iako i my; ieżeli nafza wierność, 

| Qafza gorliwość w ich fłużbie, przykro- 

ści i ufilności, ktore podeymuiemy dla | 

ith przyfługi, odważania fię na wfżyfiko, lil 

| ktoremi nam ich interefow przyplacać 

l | przychodżi, fą dla nas materyą upodo: 

ania a nawet chluby: oiako powin- I 

ùo pam być za rzecz peloą chwaly | 

| być poddanemi prawu Bofkiemu, i dla | 

lonoru fławienia mu fię pofłufznemi, lo- II 

| | być  nafze wygody, nalze korzyści, II 

'  NMafze uciechy,  nafze namiętności, II 

olemyż raczey ięczeć pod  tyrannią II 

Nafzego humoru; dawać fię dręczyć na- | 

|| 

| 

| 


j 

bym pożądliwościom; podawać fię na- 
' ley glomności, nafzemu piefzczeniudięą 
na- 
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nalzey żmyślności; niżeli uczynić fie pë 


nami mas famych i nafzych nieporz4 
dnych chęci, poddaiąc ie naywyżlzym! 
rządom Bofkim. K 
Slachacze mili, niechay niewolnicy 
czarta i pożądliwości ciefzą fię z fwo' 
iey niewoli, a oraz naśmiewaią fię * 
poddawania fię BOGU ludzi pobożnych 
My mówmy do nich, co mówi! Daw! 


na naśmiewania fię żony fwoiey, ktorá 


ganila mu iego upokarzańia fię przeć 
Arką Pańlką; Otoż będę fię upokarzał 
i poniżał w oczach iego iefzcze bardziej? 
niżelim dotychczas czynił: [a] Ante Do 
minum vilis fam, plus quam faćtus fum. 
będę fiş mial za polożonego w więkfzey 
czci, wynifzczaiąc fię przed nim z p° 
ipólftwem i z, niewolnikami; niżeli. 74 
fadaiąc na tronie, na ktorym mię 9% 
pofadzil na mieyfcu Oyca twego Saula’ 
lt cum Ancillis gloriofiùs apparebo, Bo M3 
koniec chwala ludu i Królów, równ? 
jako też ich pokóy, nie na tym fię zał” 
dza, żeby iść za nieporządnemi i niepo” 
miarkowanemi porufzeniami ich glup/* 
pożądliwości; ale na poddawaniu icy 
pod 
(ó) 2. Reg: Ó. żżu 
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„ |Bod rząd uftawiony przez naywyźlzego 
| | Fana, który fam tylko nadewizyfiko go- 
zien fłażby, boiaźni, milości i czci od 
, [Wielkiego ftworzenia. To, MCi Pa: 
|Wowie, iet niepochybnym lekarftwem 
jżeciw drugiemu rodzaiowi pokufy, 
g tóra pocbodzi z pożądliwości: Domi- 


| ("m Deum tuum adorabis, €$ ili foli fere 
| tory to ieft pokufa befpieczeńltwa od 
i 
j 


Ves, Pódźmy do: trzeciego rodzaiu, 
aty, 


TRZECIA CZĘŚC. 


Nie mogąc fzatan wyperfwadować 
Ghryftafowi ani tego, żeby byl uczy- 
Ml cud iaki na uniknienie; potrzeby, 
di żeby byl przed nim upadi na za- 
ofyć uczynienie pożądliwości; fłara fię 
bzywieść go do kufzenia dobroci Bo. 
lèy przez nieporządną ufność, zrzu- 
dc fię na ziemię z wierzchu kościo- 
4. Smi mu nawet wywodzić z świa- 
tawa Pifma Świętego, nie tylko żę 

G nie będzie karai tey zuchwało- 
«i ale że go mieć będzie w niepo- 
bolitey opiece; a że przybędą mu na 

O po- 


`- a | 
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pomoc Aniolowie: (a) Scriptum ef: Ane | 


gelis Juis mandavit de te. jeft to wë 
dlug porządku Łukafża Swietego trze” 
cia z pokus, ktore mial Syn Bofki. Jakżć 
on ią odpędził” Oto przez mocne po” 
fłanowienie, żeby nie tylko nie pobu 


rzać fłulżnego gniewu Bolkiego, ale 04 | 


wet żeby nie kufić iego ku-przebaczć” 
niu fklonności i lafkawości:, Nom tentó* 
bus Dominum Deum tuum. 

A ieft to, MCi Panowie, ten rodzaj 
pokuly zafadzaiącey fię na uviknieni 
kary za grzech, ktory dodaie mocy 
innym dwom pokufom: to ief pokufić 
pożądliwości i pokufie potrzeby . 

Piękność owocu zakazanego daté 
mnieby była nagabala pierwizych 19 
dziców nafzych, gdyby pamięć na gnić 
i na karania Bofkie byla trwala WY” 
ryta na ich umyśle. Czyliź nie te 3 
wianie fobie w myśli przebaczania i ™ 
karania, codzięńnie ferca nafze nak 
nia ku nieprawości, i ciągnie nas =; 
grzecha? Czyliż nie ta podchlebna $ 
zdradliwa perfwazya? BOG ieft 


bry, BOG nie ielt okrutny; BOG e. 
ni 


(a] Luie 4, 1, 
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(Me fkarze; BOG mi przebaczy, tako 
Przebacza tylu innym; przyidzie ten 
Czas, że wzrufzy ferce moie. O iako 
My jefteśmy prędcy do uzbraiania (ię 
tkowemi myślami przeciwko pogróż- 
om Bofkim, na ośmielenie nas do 
 Brzeftępitwa przykazań, a nawet do za- 
Uechania pokuty! 

Już iako oddalić takową pokafę tak 
lzkodliwą a tak zwyczayną? Słu- 
Chaycie, moi mili Słuchacze, tych fłów 
yna Bofkiego, albowiem zwycięftwo 
© nich przywiązane: Nom zentabis Do- 
ipym Deum tuum. Nie będziefz kufil 
ana BOGA twego. Też famePifmo, 
tóre wam mówi, żeby pokiadać za- 
Wżdy nadzieie «w BOGU, kaźe, żeby 
ligdy nie kufić BOGA: Scriptum ef: non 
lentabis. Co to zaś iet kuć BOGA? 

(ft to właściwie to, co wy czynicie, 
kiedy w tę omylną nadzieię odpufzcze- 
na i uniknienia kary, wpadacie w 
Stzech, odwlóczycie powiłanie z niego, 

nie przeftaiecie go popelniać. Albo 

em weyźrzyjlmy w te mniemanie; 

aczmy, co w fobie zawiera: Choć 
bopelnię grzech, choc będę trwal w 

0: tym 
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tym grzechu, BOG mi go odpuści: 
Čo to wy w ten czas macie w myśli“ 
Co to wy rozumicie przez to? 

Albo wy, mniemacie w powfzechno” | 
ści, że BOG ieft tak dobry, że trudno 
jet, żeby dobroć iego ztym fię zgo” 
dziła, co. powiądaią o mękach przyfzie: 
go żywota, i o furowości kary za grzć” 
chy. Wy tedy chcecie doświadczyć * 
niebefpieczeńftwem zbawienia wafzeg® 
czyli to, co o tym powiadaią, ief prs“ 
wdź: to ief, kuficie BOGA z {trony 
prawdy tych fłów. 

Albo mniemacie, że BOG iet tak 
dla was dobry, że karania za grzech 
lubo fą prawdziwe, przecież fię wasW 
fzczegulności nie tyczą; że BOG bt 
dzie mial na was olobny wzgląd; 2 
pogróżki obrocóne do włzyftkich grzć 
fzmkow i karania wykonane fkutkie” 
famym na tylu grzefznikach, nie f4 dh 
was pogróżkami i przykładami. 


tedy chcecie doświadczyć z wafzym nić” | 


befpieczeńftwem, czyli BOG będzie fię 
z wami obchodził tak iako z inne 
grzelznikami: to ieft, kuficie BOGA ; 
(trony równości iego fprawiedhwość: 

Albo 
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Albo mniemacie, że chociaż karania 
2a grzech, grożą nam włzyfłkim zaró- 
wno, BOG iednak ieft tak dobry, że 


(na uwolnienie was od nich, nie uwa- 


Żając na wafze odwłaczanie i zapamię- 
tanie, da wam lafkę pókuty w iaką nie- 
fpodzianą chwile. Wy tedy chcecie 
doświadczyć, czyli daley zaydzie iego 
Cierpliwość niżeli wafza zaciętość: to 
kt, kaficie BOGA z ftrony iego milo- 
fierdzia i iego cierpliwości. 

Albo na koniec mniemacie, że ieżeli 
BOG nie ieft tak dobry , żeby was po- 
przedził iafką fwoią w pośrzod wafzych 
hieprawości; to przynaymniey w godzi- 
ne śmierci będziecie umieli rak dobrze 
odmienić ferce walze, i wymódz na nim 
Żal tak fzczery i tak znaczny, że znie- 
wolicie ferce Bofkie do zmilowania fię 
Nad wami, i do nawrócenia was w O- 

ataim momencie życia walzego. Wy 
tedy chcecie doświadczyć, czyli BOG 


czyni dla was cud równy owemu cu- 


owi nawrócenia łotra: to ieft, chcecie 
ufić BOGA o ofłatnie wyfilenie iego 
Mocy; i maznaczać mu na poprzelta- 
die grzefzenia dzień i moment śmierci 
Walzey , W [zy- 
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Wfzyftkiemi temi obyczaiami krzywdę 
czyniąc owu, (prawiedliwości, mocy! 
dobroci BOGA, kuficie go, iako niegdy? 
owi obywatele Betulii, ktorzy poftano 
wili byli u fiebie poddać nieprzyiacie” 
wi misto fwoie, ieżeliby im BOG W 
piąciu dniach nie przybył na pomot: 
Cóż wam rzekę, grzelznicy, ieżeli nię t% 
co mówila Judyt do tamtego ludu nić" 
bacznego: Co wy iefłeście, że śmiecić 
kufć BOGA: (a) Qui efis vos, qui teik 
tatis Dominum è? Jako? wy- naznacze 
cie czas milofierdziu Bofkiemu; i prze 
pifuiecie mu dzień wedlug wafzey fam 
tazyi: Pefutśfis vos tempus mferationis DE 
mini; © m arbitrium vefrum diem confi 
tuiffis ei. 

O co dni, co lat użyczał wam BOĆ 
prawie dla was rozrzutny, na daolć 
wam czalu do nawrócenia (ię do nieg” 
wam nie chciało fię go zażyć: czekacić 
innego dnia? a cóż za dnia? walzeg” 
dnia otłatnieęgo. Owego dnia, ktoré 
go nie widzicie, ktorego nie wieci® 
ktory , radzibyście, żeby fię od was Cal4 
wiecnością oddalil. Ten to ieft dziel» 

kto- 
(a) Judithi 8, tie 


kt 


a AES Ak en 
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g ktory naznaczacie BOGU do myślenia 
{|0 pokucie, i do. profzenia go © odpu- 


G— 


czenie. Cóż tedy będziecie czynić z 
innemi dniami? ma co 1e naznaczacie ? 
Na pomnażanie grzechow wafzych, na 
łniewagę dobroci iego, pod» załłoną 
dobroci iegos na uczynienie was nie 
godnemi odpufzczenia. Chcecie tedy 
wfzyftkie dni życia wafzego, ktore tą 
w mocy wafzey, obrócić na iego obra- 
żę, a na przeblaganie go zoftawuiecie 
tylko ieden dzień życia wałzego, kto: 
by ani iet w mocy wafzey, ani w 
wafzey wiadomości. O niegodne i nie- 
godziwe obchodzenie fie z dobrocią Bo- 
ką! Ale iefzcze, mówila Judyt, co 
wy iefłeście, abyście tak kuli dobroć 
lego? Qui efis vos, qui tentatis Dominum? 
Gdybyście mu byli- tak potrzebni, 
żeby fię nie mógł bez was obeyść; że- 
Y. lego możność i iego chwala 4iwi- 
ła od wafzych ufług: mialby Interes 
bie gubić was; i w iakimżekolwiek ra- 
zie byloby dla. niego z-korzyścią zba- 
Wić was. Ale co on ma za potrzebę 
Was i wlzyfłkich rzeczy ftworzonych? 
tówną iako. piafkow morlkich i pro- 
fzkow 
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fzkow powietrznych, Coż tedy wy 
iefteście? Qui effis vos? 


śmierć dlugo kolace do drzwi fłarych: 


nieubefpieczaią was od karania iutrzeyfze' 
go; ale iedne mgnienie oka, iedne u: 
derzenię ferca nie przyrzeka wam, źć 
ma mieć po fobie drugie, W tym mo- 
mencie iefteście żywi i kontenci: w na” 
ftępuiącym momencie możecie być pot 
pieni. A co wy tedy iefłeście, żeby” 
Ście mieli kufić fprawiedliwość, mą: 
drość, dobroć, moc BOGA wafzego? 
Qui eflts vos, qui tentatis Diminum? 


Ach! 
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y|" Ach! raczey, przydawała mądra Ju- 
yt, raczey chwyćcie {ię wcale przeci- 
da Wnego przedfięwzięcią. BOG ieft do- 
» ry; ale ziego dobroci, z iego niefkwa- 
e pliwości do kśrania wnieście: że w 
d tym zaraz momencie i z teyże famey 
+ | Przyczyny powinno fię czynić pokutę: 
6 ed quia patiens ef, in boc ipfo" panitea- 
i bus, [m.on bardziey odwloki karanie 
« |ła grzechy nafze, tym bardziey powine 
- liśmy fię kwapić z nawroceniem fię do 
[ùego. Im on hoyniey' na nas fzafo= 
[Val  dobroczynnością (woią, tym bar- 
|dziey powinniśmy fię obawiać, żeby fię 
"|y miara nie dopełnila. Im bardziey 
; |bliśmy mu przyczynę do cierpliwości. 
, [Ym bardziey powinniśmy fię bać tego, 
żeby fobie w cierpieniu nas nie fprzy- 
fzyj: Quia patiens Dominus, tn boc ipfo 
benireamus . 
a Nie możecie ftawić fobie w myśli 
bez wzdrygnienia fię, zuchwalości dia- 
kelfkiey, że ważył fię kufić Chryftufa; 
ni fię obeyźrzeć bez zadziwienia fię 
W cierpliwość Chryftafową, że zniofł 
tgo zuchwałość. Jakoż tedy możecie 
2 zadziwienia fię i bez wzdrygania 
fię 


ma. ma © 
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fię patrzyć na fiebie, i ścierpieć fiebić 
famych, będąc tak wiożeni w kulzenić 
BOGA? Bies chciał doznać, czyl 
Chryftus byl prawdziwym Synem Bo” 
fkim? Si Filtus DEL es? czyli ferce ič 
go bylo odmienne od ferc innych It 
dzi i wolne od podlych żądz chciwo” 
ści i prożności. Ta ciekawość byl 
całą iego złością. Twoia zlość, grze 
fzniku, ieft chcieć obaczyć, czyli BOG» 
grzech, pieklo, wieczność fą w rzecz) 
famey tym, co ci o nich powiadano* 
Czyli BOG. będzie fię z tobą obcho 
dzil, iako: z innemi grzełznikami: czy” 
li ty między niemi nie małz tak doftoy” 
nego miey(ca, żebyś. godzien byl, aby 
on {taral fię o twoią przyiaźń, choćby? 
ty caly bieg życia. twego obróci © 
iego obrazę: czyli nie będzie czekał dh 
udarowania cię koroną chwaly, nawe: 
w moment śmierci, który ci naznaczył 
żeby wydal oftatni dekret przeciw P” 
fpolitemu obchodzeniu fię (wemu z p% 
tepieńcami! Teto fi twoie doświadc” 
nia dobroci i potęgi Bofkiey. 44 

O iako tedy śmialość i zuchwałó?* 
twoia przechodzi Śmiałość i ŻE 
OŚĆ 
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lość diabelfką! albo raczey o iako ona 
przyczynia twoich wyftępków ! Ba choć- 
byś ich popelnii tyle, ile pożądliwość, a 
Tawet potrzeba może ci ich napomknoć; 
to iefzcze możefz ie zgładzić przez po- 
kutę: gdy zaś nie przypulzczafz do fer- 
ĉa twego żadnego fłarania tyczącego 
fẹ pokuty, i w tym zatwardzałz fię przez 
Woione fobie uniknienia kary; ten po- 
Śledni wyftepek dopelnia wfzyftkich 
Innych, odeymuie ci przeciwko nim le- 
aritwo, i czyni cię niegodnym odpu- 
czenia. 
„To też Moyżefz i Dawid wyrzuca- 
l na oczy Zydom, iako grzech dziedzi- 
jCzny i Źrzodlo ich odrzucenia: (a) Car 
| tentatis Dominum? -Czemu kuficie BO- 
GA? mowil Moyżefz. Nie oburzay- 
tie na fe BOGA, mowil Dawid, u- 
þieraiąc fię w kufzeniu go, iako Oyco- 
Wie wali na puízezy: (b) Nolite obdura- 
te conda vefira, ficut in irritatione fecundùm 
lem tentationis, A Swięty Pawel przy- 
Wodząc Zydom na pamięć zemitę Bo- 
4, grozi też nią Chrześcianom. O- 
Wracam iia- znim tę pogrożkę do was, 
Słu- 
G] Exod: i7. 1. (b) Pfali 94.8, 
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$luchacze mili: nie naśladuycie tych kt 
ficielow miłofierdzia Bofkiego. Jeżeliby” 
ście byli tak fzczęśliwi, żebyście dz» p 
fłyfzeli glos iego: (a) Hodie fi vocem ej |. 


audieritis. Nie bądzcie tak zuchwali k 
żebyście mieli zatwardzać nań férc x 


walze: Nolite obdurare corda veflra; KO 
rzyfłaycie z tego dnia przytomnego” B 
poki iefzcze ieft przytomny: Donec b f 
die cognominatur. Nie czekaycie aby te f 
dzień przelzedi, i dał mieyfce iutrzej” 
fzemu. Te iutro nie będzie tylko ič 
dnym przeciągiem wafzey śmiałości W 
kufzeniu BOGA, tylko nową zniew® | 
gą iego lalkawości. | 
Ach! ieżeli moy głos, glos Proto" 
kow i Pawla Świętego daremnie fię wy” 
fila na wzbudzenie was do uwagi © 
glos Bofki, nå upominanie was do M 
chania go: napominaycieź fię, przyda“ 
Swięty Pawel, zachęcaycieź fię . fam" 
Adhortamini vosmet ipfos. Nie dbaycić 
na nalze namowy, tylko nie zatłumiay” 
cie głofu wafzego fumnienia. O! i% 
te wielorako do was mówi! W p” 
śrzod nawet wafzych rozrywek wyt% 
wal 


(a] Hebr: 3, 8 


tielami Boga walzego. Amen, 
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Waią fię wam tak częfło owe wzdy- 
Chania, które tak wiele rzeczy mowią. 
Bofłuchaycież ich, zważcie zawarte w 
Nich umyfłu porufzenia, owe fprzykrze- 
nie fię wafzego ftanu, wityd z przefzie- 
go, niefmak w teraznieyfzym,  niepe- 
Wwność o przyfzłym ; lękanie fię BOGA, 
BOGA mściwego. Wfzyfłkie te poru- 
kenia zawiiaią fię w wyrywalących fię 
Wam wzdychaniach. Korzyfłaycież z 
ich, żebyście dali odpór fzturmom ku: 
ficjela, i żebyście fami nie byli kufi- 


Ep] i 


3 z | W( %e 
KAZANIE 


Na PONIEDZIALEK po PIER- 


Tunc fedebit fuper fedem Majefłatis fue, 8 
congregabuntur ante eum omnes gentes, (5. feph 
rabit eos ab zmvicem, Matth: 25. 

ledy fiędzie na fłolicy Majefiatu fwego, i bę? 


dą zgromadzone przedek w/zyfłkie narody, i od | 


łączy iedne od drugich, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


Kedy fig iuź dobierze liczba wybra” 
nych, kiedy złośliwi dopelnią miaty 
złości fwoich, kiedy inne ftworzenij 
zmorduią fię dźwiganiem iarzma grzefzać: 
kow, kiedy cierpliwość Bolka przyidzić 
do fwego olłatniego krefu; w ten cza$ 
Junt, w ów moment, ludzie wywi? 
dzieni z omamienia klam(łwa, otwić” 
raiąc kiedyż tedyż oczy na prawdę, UJ” 
źrzą pokazujący fię nad obloki Z: 
Z0- 


kze 
dz 
ha 
WSZEY NIEDZIELI w POST. h 
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a 


r 
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kony Majeltat (wego nay wyżlzego Sę- 


dziego : Tunc fedebit fuper fedem Maje~ 
hatis fue. 

Poty królowanie narodow; czas i dzień 
ludzki: [a] Tempora nationum. Odtąd za- 
tnie fię króleftwo Bofkie i dzień Bofki: 
Dies Domini. Dzień Bofki, ponieważ bę- 
dzie dokończeniem czalu niefłateczne- 
to, odmiennego rownie iako i czio- 
Wiek; a początkiem wieczności, która 
dla fwoiey ftalości niewzrufzoney i ies 


| dnakowey, wlaściwie ieft czalem Bo- 


kim. Dzień Bofki, ponieważ wizy- 
kie inne fą zofławione ku. pofpolite- 


[Mu zażywaniu ludzkiemu. Ten zaś 


dzień będzie pierwfzy i iedyny, kiedy 
bęz względu ma intereffa ludzkie, fam 


|tylko interes chwaly Bofkiey, będzie 


miany za iedyną potrzebę: Dies Domini, 

Myślicież o tym, moi Bracia, o tym 
dniu ftrafzliwym, roftrząfającym wfzy- 
kie inne dni; i czyli ta myśl wzbu- 
za was myślenie o zbawieniu wa: 
Żym? O czego ta myśl nie fprawowa- 
la w fercu dawnych wiernych „ lubo 
Wcale godnych milofierdzia Bofkiego? 

ba 

() Luce zi. 24» [b) Ifaie 2 12, 
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ba czego nie fprawowala nawet w fet lize 
cu bezbożnikow, lubo wcale zatwać Dy 
dzialych na pogróżki fprawiedliwość! 
Bolkiey ? dz 
Co fie dzialo z Baltazarem, kiedy kj 
uyźrzal rękę bez ciala we trzech %0" tąf 
wach wypiluiącą dekret śmierci iego nê try 
ścianie iego palacu? Zdumial fię pić jtąf 
tak iefzcze za widzeniem, iako za wy” 0h 
kladem owych trzech fow; pomięfzć* lich 
ly fie wlzyftkie myśli iego: Cogitatit* |, 
nes ejus coniurbabant eum. Trzęfły f$ by, 
od ftrachu kolana iego, i tlukly fię wza* lir 
iemnie: Genua ejus colidebantur ad inucet |V; 
A przecież za rękoymią okropnego zná” |ti 
czenia tych ów nie mial oprócz świś” [n 
dećtwa iednego tylko człowieka, wy” |dy 
klad Daniela4 My: za rękoymią pewno” |D 
ści i furowości fądu Bofkiego mamy [t 
świadećtwo Chryftufa i wiary po wzy“ [t 
ftkie wieki fłateczney. Nie iefł torf" W 
ka ani ludzka, ani Anielfka, ieft tO 4 
ręka famego BOGA, ktory pifze prze” b 
ciwko nam te trzy fłowa  ftrafzliwć* t 
Mane, Thecel, : Phares Przenikniycie Ie 4 
dobrze, moi mili Bracia; zawief% 
ią bowiem w fobie caly obyczay W% 
{zego 


d 


a, 
' 
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bepo ofłatniego fądu: Namera, Pondera, 
. Divide. To iefł: Licz, Waż, Oddzielay. 


Teraz za życia nie wiemy liczby 
Srzechow nalzych, uymuiemy cięfzko- 
kti grzechom nafzym, mięfżamy grzechy 


" mfze z nafzemi na pozór cnotami. 

8 tybunala Bofkiego wfzyftkie grzechy 
ê Nafze dadzą fię widzieć z zupelnym 
* Obiaśnieniem. Naprzod, nie wiemy 


* th liczby. Liczcie, rzecze Sędzia: Nume- 


u poznamy tedy prawdziwą liczbę 
Brzechow nafzych. Powtore, uymuiemy 
th cięfzkości. Zważcie, rzecze Sędzia: 
Wndera: poznamy tedy prawdziwą ich 
ięfzkość. Potrzecie, mięfzamy grzechy 
lafze z nafżemi cnotami, okrywaiąc ie- 
dne drugiemi: oddzielcie, rzecze Sędzia: 


" [Divide: poznamy tedy grzechy nafze fa- 


Ne w fobie, odkryte, wyzute z pozoru 
noty, Nie iefłże to godne wafzey u- 
Wagi, walzey ofirożności, wafzey boiae 
ni? Teraz ona ieft pożyteczna ipo- 
yna: na ow Czas ma Co fię przyda? 

dayrny fię do Nayświętlzey Panny po 
Śrzymanie tego daru Bolkiego: Ave 

MARIA. 


P PIER- 
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PIERWSZĄ CZĘ5ŚC. kto 

Mię 

Ob nie będąc oświecony światłem l, 

| Zakonu ani świaciem Ewangeli, po” 
znal tę prawdę, że ieft Sędzia pó łm 
śmierch a że Sędzia ten nie zapomim itd 
o naymnicyfzey rzeczy z grzechow IU 
dzkich. Możecież temu wierzyć, mó* Mz 
wil on, aby cziowiek umarły mogl 0% w 
żyć: (a) Putase, mortuus homo rar fut h 
vivat?  Zważaiąc, co fię dzieie w oczach Ma 
nafzych, nie widziż fię, że czlowiek fcho” kh 
dzi i niknie z tego Świata iako wał ly 
wodny, ktory ginie, a daie miey(ce i0% ki 
nym walom na wodzie? Quomodo firt M 
cedant aque, © fluvius vacuè fuds arh N 
fiat, Nie tak iet w rzeczy famey. O: 
moy BOZE! zawolalz mię, kiedy iW || 


będę w grobie: lubo zefchiy. lubo o i 
brócony w popiof, będę mufiał fucha? M 
M 


glofa twego; będę nim wzrulzomy” | 

oświadczę (rę nań z prędkim pofłulzeć, |" 

ftwem: WVocabis me. g8 ego refpondebo tb 

Kości moie będą bez żył i bez fil R 

podźwigoieniu fie z ziemi: ale ręka tW9. 

ja, ktora wie fiabość dziela zę * M 
4 ta” 


(e] Job 14: 14: 
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itorąś niegdyś ściągnol ka ftworzeniu 
Mię, ściągnie fie iefzcze owego momen- 
MM, na przywrócenie porulzenia i za» 
0* wienia fię prochom moim: Operi ma- 
O Mum tuarńm porriges dexteram. Oto ia 
“idy już nie w grobie, pomięfzany, 
W lrzacy, w peśrzod gminu narodow, 
ór zed trybunalem twoim, w oczach 
3 Woich, abym tam oddał iawny ra- 
m llugek: a zczego? ze włzyfikich nie- 
bawości: wieleż lat im przefzjoż Wy- 
4 by z pamieci ludzkiey, z pamięci moe 
dy, to prawda: ale nie z pamięci Bo- 
i iey, Nie tylko, mówi Job, policzył 
r OG wfzyfłkie kroki moie, wfzyftkie 
v doje wyftępki: (4) Ta quidem greffus meos 
: Wumeraffi: Ale ie, mówil oe, zebrał 
j | zapieczerowal pieczęcią fwoią: Signa- 
y | quafi in foccuto delida mea, Ale ma 
6 Ah mówi Swięty Jan Apoftól, wy- 
í [Morny reieftr, wedlug ktorego wlzyfcy 
e bdziemy fxdzeni: (b) Libri aperti fimt 
j p Julicari moriui ex his, qwe Jeripta funt 
! libris, 
o Wfzyfikie te wyrażenia ftawiaią nam 
i bzęq oczy BOGA iako furowego pe 
P2 ży- 
Y Fob sg, 17. (b) Apoc: 20. Ma 


że nam wypadalą z pamięci nieprawo' 
ści nafze, rozumiemy, że ich BÓG 2% X 
pomina: liczy on wfzyftko, każe on nat" 
wfzyftko liczyć w oczach calego świ” 
ta; Numera, Rachuymyż fię tedy tet! $ 
fami z fobą, niżeli fię z Bogiem rach j 
wać będziem.  Pofpolicie (powiadam) ; 
fie grzechow nafzych wielkich, grzecho! i 
nafzych wlafnych, grzechow nafzych p% 
pelnionych rzeczą famą i uczynkowyćh 3 
ale trzy rodzaie grzechow umykaią “ X 
przed nalzą uwagą i przed nafzą P” y 
wiedzią; grzechy lekkie, grzechy op” » 
fzczenia, grzechy cudze. To tedy 0% $ 
dzie materyą roftrząfania Bofkiego: bf i 
dziemże mieli dofyć fily na wyt) ) 
manie go? M 
l. Naprzod, wy nie oglądaliście fi ( 
tylko na grzechy wielkie, ktore pro", 
przynofily śmierć wieczną dulzy wa Lej l 
a oglądaliżeście fię cokolwiek na Sie 
n 


chy pomnieyfze? fame imię powize sM 
£ 
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jy $0 nie zdawałoż fię wam dawać wolno- 
MSi na iego popelnienie, przywodząc 
pf Pam na myśl latwość odpufzczenia ? 
mi Nie mieliżeście rozumu zaprzątnionego 
gm fzkodliwym omamieniem, że wiel- 
w Kość Majeftatu Bofkiego nie dopufzczą 
1” Ry uważać tych frafzek? Pokażą wam 
a ©. że nie ma frafzek w fłużbic Bofkiey; 
jet że wfzylłko fłaie fię wielkim, gdy 
rl ię ściąga do BOGA: (a) Nibil ad DEUM 
„0* ereinens leve effe dicendum: mówi Salvianus. 
ný zypomnią wam, że ieżeli umartwienie 
aÚ Ię od iednego owocu bylo materyą pier- 
j? Wlzego przykazania i fzkopułem zbawie- 
Ch Wa świata, tedy nic nie ma tak blahe- 
fć Bo, iakożkolwiek ieft błahe wedlug nas, 
o toby nie moglo być znaczne przed Bo- 
„ge Blem, t coby nie moglo ściągnoć na was 
„ę: bomfty Bofkiey. Przypomnią wam pil- 
„ge NOŚĆ, z jąkąście wyź fami uprzedzali nay- 
38 Anieyfze chęci tych» ktorymeście byli 
bodlegli, i ktorych pomoc zdawala fię 
fiń Yam potrzebna do walzego fzczęścia. 
to ni po was wyciiągali nie tylko te- 
afi BO, abyście byli dla nich  tożyli 
e | dobra i krew wafzą; ale żebyście na. 
ie l wet 
) De Gub: dib: 6. 
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wet mieli byli ofobliwize baczenie W Ą 


dogadzanie ich fantazyi, ich humor” 
wi, ich wymytłom i wykwintom. Ć 
tychto w rzeczach pomnieyfżych zabić 
gow zawiłła byla przyiemność  wafzel 
przyfługi Simieliżeście tam mówić: $i 
to tak wielcy Panowie, że niegotow! 
wyciągać po mnie tey maley przyfług: 
Owlzem przeciwnym fpofobem im oni bf! 


li możnieyf i znacznieyfi, tym wy byl 


'4 


ście trofkliwfi, żeby fię im bylo w niczy? 
nie narazić, Nie bytoż tylko fam BOG 
ktoryby był nie byl godzien wafzej 
baczności w unikaniu pamnieyfzych wý” 
ftępkow, i w zadofyć czynieniu nie t2* 
cięfzko abowiązuiącym powinnościom! 
Nie mogliście wierzyć, żeby fię ob 
tego wfzytłkiego tak ścifłego domag? 
rachunku? A czemuście tego nie wierzy” 
h? Wfzakże on wam powiedział tak © 
femi flowy: że w dzień lądu trze A 
mu bedzie oddać ściły rachunek z K% 
dczo próżnego lowa: (a) Omne verbum o 
ofum, quod locuti fuerint bomines,reddent ra 
vem de es m die judicii. Otoż przyfzed! (eb 
dzień wielki! co fow i fpraw niepo” 
Żyte” 
fa) Maeth 12. 36, 


N 
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W żytecznych, próżnych, próżniackich ? 


— 


Na iakim wy fundamencie mniemaliście, 
iakoby to wfzyltka miało fię minoc, i 


| być miane za mic? Cóż za racya mogła 


W rozumie waizym olłabić prawde fto- 


| Wa iego, ktore wam wy raznie OZDAY” 


miało. że fię mial orouponinieć? Lioz- 
Cię, hezcie grzechy pomnieyfze z wiel- 
kiem: Namera. 

I. Powtore, wyście nie uważali, ty l- 
ko na fwoie wlafoe grzechy; mieliżeście 
równą baczność ma grzechy cudze, w 
ktorych fłaliście fię winnemi, przez ra- 
dẹ, przez rozkaz, przez: podchlebftwo, 
przez poblażanie, przez pochwalanie, 
przez złudzenie, a nadewfzyftko przez. 
zly przyklad i zgorlzenie - Stawcie fo- 
bie w pamięci tych, ktorym dahście ia- 
ki pochop do grzechu; czylito wafzych 
nieprzyiaciób wzbudzaląc w ich fęte 
tch zakwafzenie i zemitę; czyli wa- 
fych przyiaciol domagaiąc fię po ich 
Przyjaźni niegodziwych uczypności; czy- 
lito bogatych i możnych, atwierdza« 
ie ich przez podchlcbftwow ich zlo» 
Śliwych przedfięwziecińch; czyli ubogic^ 
è podlych, przywodząc ich ms wa- 

ŁĄ 
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fzą zatwardzialość do nięcierpliwości 1 
do mruczenia; czylito wafzych donio 
wych i poddanych, ladaiako zażywaiąć 
ich pofłulzeńftwa do niepoczciwych w 
flug; czyli wafze dzieci, ucząc ich prze 
wafze zle obyczaie rofpufty; czyli m 
koniec obcych, nieznaiomych, caly nar 
ród, cały Świat; ktory mial w wafzych 
rozmowach, w wafzey pofławie, w wa 
fzych ttroiach (zkopuly na fwoią nie: 
winność, i fidla na (woią pobożność í 
wiarę. Teraz nie ma na ziemi fądu: 
gdzicby ich wołania byly wyfłu* 
chane, Ale będzie na końcu więkowi 
a ten będzie fąd Chryftufow, 

Tam wfzylcy ci niefzczęśliwi, kto“ 
rych niefzczęścia wy przyczyną, fławią 
ię przeciwko wam zlączeni:  nięfzczę” 
śliwi--przyiaciele niepoczciwego przyiać 
ciela, niefzczęśliwę dzieci ladaiąkiego 
oyca, niefzczęśliwa żona  rofpultnego 


męża, niefzczęśliwi fłudzy pana nie ma* | 


iącego fumnienia, Wizyfcy wzywaląć 
przeciwko wam  furowości Sędziego! 
wfzyfcy wolaiąc iednym glofem: żeby 
nie on; Panie, żeby nie on, nie byliby” 
śmy przeciwko tobie zgrzefzyli, nić 
byliby» 
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bylibyśmy na twoy gniew zafłużyli, 
Ach! lękal fię Job, obeyźrzawizy fię 
ùa owych śŚwiadkow, ktorych przeci- 
wko niemu BOG wzbudzał. Doby- 
Wwafz świadkow twoich przeciwko mnie, 
anie, mówił on: (a) Zniłauras teftes tu- 
os contra me, Co za Świadkow , grze- 
zniku? twoich, w niecnocie uczefłni- 
ow, twoich poufalych: miaft i. kró- 
etw, ktore z ciebie wziely przyklad 
do obrazy Bofkiey; wiekow calych ze- 
Pory przez twoię blędy. Podo- 
no w tyfiąc lat po twoiey Śmierci, 
zymaiąc fię twoich ślśdow i twoich 
żdań, wielu iefzcze póydzie na potę- 
pienie.  Obeyźrzawfzy fię natych wfzy- 
kich świadkow domagaiących fię twe- 
Bo pokarania, mialby ci BOG użyczyć 
orony dla wybranych (woich zgotowa» 
ney? Tybyś ftrącii do piekla tyle dufz 


Emu tak kofztownych, a miałbyś fam 


Otrzymać mieyfce w Niebie? Ni, tyś 
Wzniecil ten ogień, ktory ie pogubił; 
JŚ powinien odpowiedzić za ich zgubę, 
nieważ iefteś iey przyczyną: Numera. 
Ill. Potrzecie, wyście rachowali tyl- 
lo) ko 
Job 10. 17. 


234 O Sądzie Powfzechnym 


ko wafze grzechy rzeczą famą papet 


nione. i uczynkowe; grzechow opufzcze 
nia nie cylko fię nie liczyło, ale czyli 
też nawet fławały wam w pamieci? 
Mowicie, żeście nie uczynili wfzyitkić 


go tego zlego, coście mogli uczynić; ?] 


uczyniliżeście to wfzyftko dobre, cościć 
powinni byli uczynić? Nie grzefzyli 
ście ze zlości, ani z umyfłu; a nie grze” 
fzyliżeście z umyślney i dobrowolnej 
niewiadomości, z upornego zaniedbaniś 
fwych powinności? jelt za co potępi* 
tych, ktorzy fię maią za naybefpieczeń: 
fzych zbawienia (wego. Nie tak prze 
ftępitwo powianości, iako zaniechanić 
powinności czyni zamię(zanie na świe 


cie: przeftępftwo nie ieft zwyczayne tyk | 


ko. niecnotóm, zaniechanie trafia fię naj” 
cnotliwfzym: wlzyftko to bylo u w 
nic. 

Jeftże to: nic zaniechanie dozoru d0 
mowego, nakazanego oycom, matkof” 
panom,  przelożonym; pilnym częfło 
kroć aż nadto okolo intereflow hont” 
ru i fortuny; bez oka zaś i bez t0; 
fkliwości okalo obyczaiow domu fweg” 
A ztąd: zepowanie dzieci, rofpufta HP 
z3r 
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| żących, zamięfzanie fpraw, niezgody i 
klutnie żon i mężow. Jefiże to nie 
zaniechanie gorliwości o dobro pofpo- 
lite w ofobach wyniefionych na dolło« 
ieńftwa, przeftrzegaiących bez pomiar- 
kowania przywilejow fwego urzędu; a 
bez względu ma iego należyte fprawo- 
wanie, ktore iednak iet iego zaleceniem, 
potrzebą i godnością. Ztąd niepożyte- 
czność urzędow i honorow, ięczenią 
króleftwa pod pychą możności, a pod 


ć| ofłabieniem wladzy.  Jefiże to nic za- 


| niechanie bieglości i pracy w Maiftra- 
tach, w rządcach, w zwierzchnościach, 
w fędziach? milośnicy fą (prawiedliwo= 
|Ści, ale jefzcze więkfi "wygód; obroń- 
cy i mściwi fłroże praw, ale bez pil- 
hości w nabywaniu ich poznania i bez 
tzefkości w popieraniu ich zachowywania, 
Ztąd fądy niefprawiedliwe, fkwapliwe, 
Wątpliwe, zofławuiące mieyfce wykrę- 
łom; nieśmiertelność prawowania fię, 
zubożenie familii, Jefłże to nic zanie- 
thánie uczynkow miłofiernych i fpraw 
Bobożnych w ofobach duchownych i 
€neficiantach? fzkrupulaci w dopomina- 
Mu fię o dochody kościola, a bez fta- 
rania 
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rania O utrzymanie w nim chwały Bo- 
fkiey i pobożności Chrześcian, Ztąd 
próżnowanie, życie miękkie i rofkofzne: 
zaniedbywanie w niebefpieczeńfi wie dufź 
fobie powierzonych, porzecąnie Świąt 
tyń na rabunek chciwości i na fztute 
my wyniofłości, Jefłźe to nic na koaieć 
zaniechanie ialmaużny, ktora ieft pa- 
winnością dla wfzelakich fłaqow. Gdy 
fię iednak uważa niezmierną liczbę u: 
bogich porzuconych i ftrapionych, kto- 
rzy zdaią fię, gdzie ftąpilz, z ziemi wy“ 
nikać, i co moment w oczach nafzych 
pomnażać; być mufi że po więkfzey 
części bogaci, po więklzey Chrześcia: 
nie nie znaią figę do tey powinności: 
Ale komuż to w myśli pofłoi, żeby fię 
porachować * z fumnieniem fzczerze 2 
ftrony tego zaniechania tak godnego U” 
wagi? Miarkuie fię fwoie uczynnośc 
czymże? częftokroć naymnieyfzą w po” 
fpolitym zażywaniu monetą. Mniem4 
fiş, że fię wypelnilo we wfzelkiey ob” 
fzerności fwoią powinność, kiedy dwa 
lub trzy razy na dzień dało fię od 9€ 
bie wyciągnoć naprzykrzeniu ubogić 


ten fzczuply podatek. Ach! wlaśnie” 
ta 
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to tym należaloby fię miarkować u- 
czynność wafzą: owfzem walzemi ftro- 
iami, wafzemi modami, wafzemi fprzę- 
tami, wafzemi karetami, wafzemi ftola- 
mi, wafzemi grami. Te obraźliwe, gor- 
fzące i fzkodliwe zbytki; toto iefł u 


| was rzeczą zbytnią: to tedy mialoby 


być miárą wafzych dlugow względem 
ubogich i prawa ubogich do was. 
Niebacznośćto niepodobna do wia- 
ty, MCi Panowie! Chryfłus w iwan- 
gelii fwoiey odfyla do piekla wfzyftkich 
potępieńcow, przeto że fię nie znali do 
tczynności: pódźcie precz odemnie; ła- 
knolem, pragnolem; a przecież ani moy 
lód, ani moie pragnienie nie pobudzi. 
lo was do ulitowania: (a) E/urivi, fia 
tivi; dfcedite. A żaden czlowiek, żaden 
Chrześcianin nie fądzi fię być w nie- 
befpieczeńftwie potępienia za tę niee 
prawość, żadeń nie ma tego fobie za 
peh. zaden nie otworzy Oczu na te fłra= 
zliwę zaniechanie, za ktorym tak fzko- 
dliwe idą fkutki. A co 24 fkutki? mru- 
Czenia, ięczenia, narzekania, przeklina. 
hig, blużnieritwa, śmierć, rofpacz i po: 
tępie- 
le] Marth: 5, 4 ia 
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tępienie ubogich: a za tym i bogatych: 
aza tym i wafze, i więkfzey części lu: 
dzi w różnych ftanach. Ktokolwiek 
nie ieft ubogi, ieft bogaty względem u- 
bogiego; a zatym obowiązany wypel- 
niać tę wielką powinność, ałbo oplaki: 


wać iey zaniechanie: zaniedbaliście o* | 


plakiwać ie na ziemi; poniefiecież ie 
nieulagodzone i nielutościwe przed fąd 
Zbawiciela. Tam będą otworzone kfię- 
gi, naymnieyfze karteczki i zawiiania 
fię fumnienia wafzego: Libri aperti funts 
Nie można bylo w nich nic widzieć, 
pokiście żyli: da fię tam widzieć wfzy- 
ftko, choćbyście nie chcieli: wyście mię: 
fzali zarowno wfzyftko; tam wizyftko 
będzię położone porządkiem: wyście 
fię kryli ze wfżyfłkim; tam wfzyfłko 
pokaże fie z zupelnym  obiaśnieniem: 
wyście zapomnieli wfzyfłkiego; tam 
wlzyftko ftanie wam żywo w pamięci: 
Numera, numera: liczcig. To nie ie 

iefzcze tylko pierwfzą powinność: zważ* 
cie; Pondera, poznaycie cięlzkość wafzych 
grzechow, to druga. 


DRU- 
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DRUGA CZĘŚC. 


„| Zadziwuycie fię,. profzę, MCi Pano- 
 |Wie, obfitowaniu dowcipu ludzkiego w 
różne wynalazki na uymowanie fobie 
(iężąru grzechow (woich. Raz zwá- 
 |Amy ie na BOGA. Czemu mi on, 
, |Mówiemy, dal taką do zlego fklon- 
dość, takie namiętności” Czemu ftwo- 

_ |lzywfzy mię tak ulomnym, nie wfpiera 
| |Wię mocą lafki fwoiey? Drugi raz 
ladamy winę na świat. Ten mię pocią- 
84 (wemi przykładami, fwemi zlemi 
twyczaiami; ten mię wprawia w oka- 
We i w potrzebę zgrzefzenia. Czafem 
łukamy wymówek grzechowi nafzemu 
W lekkości iego materyi albo wkrótko- 
ci bawienia fẹ onymże. To nie by- 
© nic, mówiemy: to nie było tylko 
tden momencik. Czalem też bróniee 
My fię włafnemi zachodzącemi na ten 
as umyfła nafzego okolicznościami , 
_ |Nafzą niewiadomością albo też nafzym 
liegważaniem. Nie wiedziałem tego, 
Tówiemy; albo też, nie mialem na to 

Wagi, 

Gdy to wfzyftko uwiia fię nam po 
myśli 
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myśli, mamy fię za wolnych od winy‘ | 
rozumiemy nawet, że w tym famym | 


mamy, coby odpowiedzieć na wfzyfłkić 
przygany ludzi mądrych, na wfzyftkić 
rady ludzi pobożnych.  Nieprawo* 
ści mafze za takim im uięciem przy“ 
rodzoney ich zlości i fzkaradności nić 
ciężą nam na fumniepiu: malo fię czuić 
iego gryzienie. Będziefz tak na fądzić 
i na fzali Pana BOCA? Przelożmy 
mu teraz wfzyftkie też fame wymówki 
i przypatrzmy fię w fzczegulności, c0 
nam na nie odpowie. 

I. Naprzod grzelznik zwala przy 
czynę grzechow fwoich na BOGA. Pax 
nie, mówi, ty iefteś wynaleźcą iefłe* 
ftwa mego; tyś mię ftworzyl takowym 
iakim ieftem. Nie iam fobie nadal tef 
humor popędliwy, niezgodny; tę gwal- 
towną fklonność do wfzyítkiego, co fprf* 
wuie ukontegtowanie; ten nieprzezwy* 
ciężony wftrętr od wlzyftkiego, co 23 
daie przykrość; tę naturę tak olom 
i tak przeciwną cnocie. Gdybym r 
byl panem doli moiey, inakfzybym BY 
stac fiebie uczynił, Oto wale 

ronienie fię, rozpuftnicy. Wedlug was 

nië 
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ne można ma to odpowiedzieć; i BOG 
gdzie mufial przed wami zanulknoć? 
Ale prolzę ia was, czyli to praw da, 


[ĉe was BOG takiemi ftworzyl,  iakie- 


Mi iefłeście, i żeście z rąk iego wyfzli 
Pelni tych żądz bezecnych i burzli- 
wych?  Byliżeście tacy pierwey, niżeli- 
Scie zakofztowali dworfkiego, Pańfkie- 
bo powietrza, niżeli fzczęście zaślepilo 
Wafz rozum, niżeli doftatek zatwardził 
krce wafze?  Byliżeście tacy przed 
Awudziefłą, przed trzydzieftą lat? By- 
żęście tacy w pierwfzey wafżey mło- 
ości? Krótko mówiąc, kiedy światło 
ozumu. poczynalo zaiaśniać w myśli 
Wafzey, Czyliż zaftalo: tych zlych gości 
uż zafiedzialych w domu? nie mogloż 
ch z niego wygnać, ich ulagodzić, a 
Przynaymniey uczynić ich podobnemi 
"0 iakiego niemi rządzenia, do iakiego 
t umiarkowania? 

„Być może, żeście mieli początek ia- 
ki tych wfzyftkich przywar w wafzey 
Omplexyi, ktora naturalnie ief, żersk 
peke ognifkiem fkionności dufzy tydz- 
Sy. To prawda. Ale czyli to. teź 
Mię Prawda, źć w teyże famey komple- 
zyl 
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xyi i w tym zbiorze humorow mafić 
źrzodlo fabości, chorób i śmiertelność! 
ciała? Z tym włzyftkim przez ftaranić 
okolo zdrowia; przez oftroźność, któ” 
rą fię ma wcześnie i przyzwoicie W 
unikaniu zbytkow iemu przeciwnych 
dokazuie fię tego, że fię go zachowi* 
je, a nawet i atwierdza,  Czemużeścić 
nie podeymowali podobnego ftarania 0% 
kolo zdrowia dufzy walzey, odcinaiąć 
wfzyftkie zbytki, do ktorych was wio 
diy namiętności wafze?  Będzieże miś 
prawo ieden rozpufłnik, ktory przeł 
rozwiozlość fwolą czuie fię uftawai4, 
cym ma filach, mówić BOGU: Czemt» 
mię tak fłworzyl? BOGżeto ciebiś 
niefzczęśniku, przyprowadził do tey f*' 
bości i nędzy? BOGźcto z ciel% 
twego uczynił narzędzie albo raczej 
ofiarę rolkofzy?. Twoiato nieuwśg” 
twoiato krnąbrność , twoiero pod” 
nie fie zepfowanym chęciom ferca WŚ 
go obróciło w niwecz ciało twoi; , 
fkrócilo dni twoich. Toż famo f4 
cie 0 dufzy wafzey, i o fzkodach, kt” 
re tam poczynily namiętności aaa 
et 


Nie BOGto uczyail ie wywzdani 
a 
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ale wafze zaniedbanie trzymania ich w 
łarzmie, powściągania ich zawczafu i pod- 
dawania ich pod rząd rozumu. 
„ Wy fami, kiedy bylo potrzeba dla 
lakiego pilnego intereflu pokryć ie przed 
Qczyma  ludzkiemi, z iakimeście fłara- 
Miem nie wfłrzymywali ich od wybu- 
chnienia? _Jakiegoście fobie nie czyni- 
li gwóltu na utaienie wafzey chciwości, 
Wwafzego niewftydu, wafzey wyniofłości? 
okazywaliście fię iftną fkromnością, i- 
tną dagodnością i rozumem fzczerym. 
yle wás. prawie *kofztowało, żeby by- 
© być obłudnikami, ileby was bylo:ko- 
ttowalo, żeby bylo być prawdziwie 
notliwemi. Toćto czynią "mądrzy, i 
to czynili Swięci dla nayglownicyfzego 
ntereffu zbawienia i dla blogofławień- 
wą dufzy ich. Nie przypifowali oni 
OGU rofpufty ferca fwego, fzanowali 
Ani w fobie dzielo iego; i ufławiczna 
ich pilność w naprawianiu ich niedoe 
Onalości uczyniła ich Swiętemi. Ich 
'eyklad potępi niefłufzność mruczenia 
alzego. A będziecież mieli więcey 
Ncyi do ufkarźania fię powtore na um- 
UGRIe wam lafki? 
Q2 ul. 
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IL Nie bylo to w moiey mocy 
przezwyciężyć moie namiętności beź 
pomocy lalki Pana BOGA; w iego t0 
tylko mocy było dodać mi iey; Ocze” 
kiwałem iey, żebym fię byl ftawił po” 
fulzoym. Ty Katoliku, ktorego calé 
życie, urodzenie, wychowanie, fzczęścić 
nielzczęście, zdrowie, choroba, Śmietć 
nawet, były lalkami i śrzodkami do 
zbawienia! Nie mialżeś ty nauk, przy” 
kladow, rad, nagan „ przeftróg? lab 
zwierzchnych. Nie mialżeś oświecel 
natchnień, fzkrupulow, ucifkow fumaić” 
nia? talk wewnętrznych. Zoftaw Ć 
zalenie fię i tę wymówkę grukym $ 
balwochwalikim narodom. Będzie Bof 
umial im ufprawiedliwić - (woy polg 
pek, i dać im uznać ich winę. A 
Katolik, ktorego lalka Bolka iefzcze « 
kolebce fzukala; ktorego za rękę pow” 
dziła aż do śmierci, ktoremu mic wię, 
cey nię było potrzeba, tylko iść ref 

ściefzkami, ktore mu ona określała 
ziemi, aby byl nieomylnie dofzedl ©: 
terminu zbawienia: co on może żad” 
BOGU ? Ze tafka iego byla bardzo pr 
ba; daremne to fobie póleczenie 
k 
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kożkolwick mocnaby była lalka, zawżdy 
łednak trzeba robić z nią; nie żeby ią 
poprzedzać, ale żeby iść za nią, 1 być 
ley pofłuiznym. To zaś ieft,co grze» 
fznik nie rad fłyfzy, Oby chcial, że- 
by go lafka Bofka oderwala od iego 
nieprawości bez fprzeciwienia fię, bez 
paflowania fie, bez przykrości, bez pra- 
cy; żeby uyrzal fię iednym lotem przenie= 
fionego z przepaści grzechu do wierz- 
choika cnoty. To. zaś iet, czego BOG 
Nie myśli. Leniitwo i pycha czynią 
grzefznika niegodnym tego. Już tedy 
ta mie ma nic, coby on BOGU fwęmu 
zarzucił. 
_ IL. Będzie fkładać nieprawość fwo- 
łą na zly przyklad i zwyczay świata, 
tory go w nią wplątywał. Trzecie 
Ofzukanie. Nie byl to zwyczźy, za kto- 
Tym fzedłeś, pufzczaiąc fię.na zle; ale 
to byty twoje zepfowane fklonności: i 
ty nie dla czego innego fłofowaleś fię 
0 zwyczaiu, tylko żeby żądze twoie 
tym z więkłzą w tobie panowaly fwo- 
Odą, a z mnieyfzym oka obcego wfirętem. 
O na koniec, czyhż zwyczay ten mil 
R ciebie cokolwiek powagi, kiedyś go 
widzial 
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widział przeciwnym tymże źądzom 
twoim? j 

Swiat ten taki, iaki ieft, naganny 1 
zepľowany wola tak czefto na wyfłępki, 
do ktorych wiodą namiętności. Mia 
lyż te wolania cokolwiek mocy ná por 
rufzenie ciebie, na przywiedzienie cię do 
poznania twoiey niefławy, twego niero” 
zumu, twego niebefpieczeńftwa? iako 
twoie poftepki byly przeciwne twey 
fortunie, twemu zdrowiu, twemu ho- 
norowi? Daremneto uwagi dla ludzi 
zaślepionych namiętnościami. 

Powieści Świata, przyklady świat% 
zwyczaie i obyczaje Świata, was. fłu: 
chaią, wam i pofłufzni, za wafzą idź 
powagą, kiedy podchlebiacie nierządom 
ferca. Bądźcież im przeciwne, gańcień 
je; iuź nic nie możecie, iefłeście za nic» 
Jakoż tedy będziemy śmieli na wymo* 
wkę grzechow nafzych przywodzić za 
razę przykładu i nake ftofowanie fẹ 
do zwyczaiu czafow nalzych?  Mialby 
to Sędzią BOG zapomnieć, że my nić 
jefteśmy niewolnikami przykladu i zwy” 
czaiu Świata, tylko przeto, że iefłeśmy 
niewolnikami wlafnych nalzych namig 

tnośch 


U 
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tności. Nalzym tedy namiętnościom 
4 nie zwyczaiowi przyczyta ON glzee 
|€hy nafze.. 
| IV. Będziemyź ie śŚmieli przyczy» 
tywać cięfzkości potrzeby, ktoraby nas 
do nich przycifkała byla?  Czwata wys 
mówka zwyczayna ludziom ściśnionym 
pofpolitemi potrzebami, żyiącym pod 
Wlądzą, zaftrafzonym pogrózżkami, lęka» 
cym fię niebefpieczeńftwa ich fortu- 
üy lub ich honoru. Na wfzyftkie te 
Potrzeby tak pilne wedlug nas zarzucą 
dam ową jedynie rzecz potrzebna, / ktora 
Bam ieft zalożonaza koniec, dla ktore- 
8o. iefteśmy ftworzeni i bez ktorego 
die możemy być fzczęśliwi.  Stawią nam 
Przed oczy ową fzczęśliwość wieczną, 
torey na ten czas poznamy wagę i pò- 
trzebę, zaniedbawfzy iey przedtym dla 
różnych potrzeb. Cóż! utracihbyście 
yli życie, dobra; to prawda: ale nao- 
atek w cóż fię obrócily te dobra? diu- 
SOżeście ie trzymali? gdzież fię podzialos 
Awe życie? prędzey lub nie rychiey nie 
Czebąże go-bylo opuścić? Ale gdzież 
Walze zbawienie? Bylibyście utrźcili wae 
Ych przyiaciol, walzych dobsodzieiow, 
Wa: 
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wafzych obrońcow; bylibyście fobie © 
brazili panow walzych? Imeście doga 
dzali z obrazą Bofką: Bogaście utracili 
gdzież fię podzieli panowie wafi? Niech | 
teraz przybędą, niech mówią, niech was | 
przed nim ufprawiedliwią, niech was we | 
iprą przeciwko iego gniewowi, niech 
was wyrwą z rąk iego. 

Ach! co tego byla za potrzeba, źe” 
byś byl bogatym, możnym, wzięty m 
wipartym, znaczęym na ziemi? Ze 


byś nawet byl w liczbie żywych? Alé | 


będąc tam, iedynieś tam byl dla tego: 
żebyś byl pozyfkał zbawienie: ta byla 


twoim końcem, twoią nayznączniey(zń | 


fprawą, twoią iedyną potrzebą: Unum 


necejurium.* Tegoś nie fprawil, żadna |: 


inna potrzeba nie może cię wtym w 
wolnić od winy. 

V. Uczynicieżź po piąte grzech wafź 
znośnieyfzy i godnieyfzy odpufzczenia 
przez lekkość iego materyi? Owa u 
ciecha bylo to iedyne nic, a za to ma być 
wieczne karanie: gdzie tu fprawieliwość 
Bofka? ba gdzie twoia, grzefzaiku? TY” 
żero trzymafz fzalę fprawiedliwości 1 
miarę fłalzności, ku rozltry zi mię: 

é 
y 


d 
l 
c 
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y| dzy tobą a Bogiem, i zwaźeniu ufug 
m| ì uraz. On fię ma za obrażonego tym, 
i| Ca tobie zdaie fie rzeczą niewinną: tyś 
h| ie ieit iego poodanym, tylko żebyś 
$| mu fłużyl wedlug iego upodbania; on 
-| Mie jeft twoim naywyżfzym Panem, że- 
1 |by fię ftofowat da twoiey woli: i kie- 
| dy te nie tak dalece mu fię nie poda- 
«| da, że go aż oburza przeciwko. tobie, 
s| te nic powinno ci być tak ftrafzne, iaka 
lgo gniew; a za tym tak godne wfzel- 

i | licy twoiey uwagi. 
+| Ale ieżęli owa uciecha byla iedyne 
) | Mie, jąka to twoia fkwapliwość do złe- 
' |89; żeś owe nic, ktorego ci on tak fi 
| | Owie zakazowal, przeniofł nad niebe« 
| pieczeńftwo ściągnienia na fiebie fkutku 
|lego nayfurowfzych pogrożek, i zolta- 
| Ma odfirychnionym od (kutku iego nay- 
Odfzych obietnic: nad niebefpieczeń- 
Wa utracenia na zawfze pożytku iego 
kewi i śmierci? Jaka to ślepota, żeś 
lzeniofł owe nic nad boiaźń piekla; 
dad nadzieję Nieba, nad pilny i tak ści» 
© ciebie tyczący .fię interes wieczno: 
Sci fzczęścia lub nędzy? Nic takowey 
agi powinnoż bylo zdawać ci ię, reż 
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VI. Owa fiafzka, mowilz, nietrwa” 
da tylko moment: nie nakręcay tego (o 
bie ku niewinności lub zafłudze; nie w 
twoiey to mocy bylo, żeby byla nie 
trwala dlużey, Y. nie tylko żebyś miał 
znaleść w tey fzoftey uwadze  iak4 
pobudkę do pozyfkania odpufzczenia» 
ale nawet nie nie ma, coby bardziej 
czyniło cię niegodnym go, i coby ið 
niey pokazowalo złośliwość ferca twe” 
go. Nie iefłże to rzecz pewna, Ź6 
wielkie nieukontowanie  grzefznika Ź 
fameyże iego niegodziwey uciechy wy” 
nika, że ią czuie zbyt krótką, zbyt nar 
gla zbyt byfłrą; a że nie może zatrzy” 
mać iey byfłrości: źe prawie natych 
miat zafią cznie z niey przykrość» 
upoienie, wyfilenie i udręczenie? Mul- 
by fię on za fzczęśliwego, gdyby wić 
dzial fztukę i fpofob uczynienia wić” 
czyfłą, że ták rzekę, fłodycz grzech 
fwego. „Chciałbyś wzrufzyć alitowasić 
Bofkie przez nie wielkie porówn* 
nie wieczności kary 2 chwilą uciechy: 
Owfzem tato furowość ufprawiedliwi? 
poftępek iego, i pokazuie: twoią prze 
wrotność. Niechby grzech nie trwa 
tylka 
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|tplko moment; nie czas BOG karze: 


Czas nie ieft winny, czas go nie obra. 
Ża, czas iet nic. Wolą to twoię, fere 
te twoie, grzefzniku, BOG karze we- 
lug natężenia złości iego. Grzech 
twoy tak daleko zachodzi w fwoiey 
twąlości, iako go ferce twoje  rością- 
nelo ptzez ladaiakość chęci fwoich. 

Vie bylo w mocy twoiey przedłożyć 
Sczechu twego od wieku do wieku, bez 
przerwania i bez końca: ale daleś mu 
tę wfzyfiką nieśmiertelność, iakąś mógl, 
brzez  nienafyconą chęć pożądliwo- 
SI twoiey. Radbyś byl zawfze grze- 
łyl, nie mogleś rego dokazać: dla tego 
Stzech twoy nie trwal tylko moment. 
le BOG może cię zawlze karać i 
thce: dlatego kara twoia trwać bẹ- 
zie wiecznie. 

VII. Cóż na koniec -za zafłona ci 
anie? czyliż po fiodme i poofme 
śdzie ci ku obronie niedoftatek wia- 
Omości lub niedoftatek uwagi? /Nie 
ledzialem tego, mówifz. a pezynay- 
niey nie uważałem tego. Ale powi- 
NŚ to byl wiedzieć, i powinieneś był 

uważać. Twoia niewiadomość i 
twoia 
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twoia nięuwaga nie czynią cię mniej 
winnym. 

Powinieneś byľ to wiedzieć: iakich 
fpofobow nie mialeś do nabycia tej 
wiadomości? Zyleś za wieku tak ob 
iaśnionego, tak przyganiaiącego i zło 
śliwego; każdy w nim. przywlałzczał 10 
bie prawo na przygónianie i na poprawia 
nie innych: każdy fię czynił nauczycić 
iem i furowym na cudze obyczaie I 
dzią; nic fobie w nim nie przebaczano 
ogadywania nawet i fzydzenia zdolić 
by byly ku otworzeniu ci oczu natwó' 
ie powinności Ł na twoie naymnieyfźć 
niedofkonalości. Miałeś przy tym tyl 
źczodel« prawdziwey światłości, ty” 
klag, tyle kazań. Mialeś w ręku wy, 
roki Pifma Swietego, tylo fpofobat 
przełożone: przyznawaleś fobie, że ! 
rozumiefz i przenikafz, co. znaczą; DE 
potrzebuiąc wtym innego przewodń” 
ka oprócz fiebie famego: mialeś za zł 
że cię przelłrzegano, abyś ie czytal “ 
oftroźnością: przywlafzczaleś fobie 24 
pelne prawo fądzić o nim, i fzukać 
nim wedlug twoiey woli pokarmu “i 
fzy twoiey; z pogardą wfzelkicy źwiet” 

chności 
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zj thności, ktora fię mogla domagać miar- 


ch 


kować twoią potrzebę i naprawiać (mak 
twoy. Przy tych wlzyftkich pomocach 
Ipodziewafz fię być przyiętym w fkla- 
daniu fe niewiadomością o powinno- 
ściach "twoich i © prawdziwey drodze 
zbawienia twego. Ach! nie zważaleś 
I nie dochodzileś zbawienia twego i 
BOGA twego tylko ufzyma 1 oczyma, 
na ukootentowanie proźności rozumu 
twego: trzeba go było zważać i docho- 
dzić fercem na odniefienie ztąd pożytku. 
Tak zważaleś Świat: nie żebyś tylka 
znal fię na nim, ale żebyś tey w nim 
biegłości iiego (pofobow zażył. Wftydzi- 
leś fię tam pokazać nieumieiętnym w 
fztuce źle czynienia; gdy tym czafem 
W powinnościach i okazyach cnoty wi. 
dziano cię wftydzącego fię pokazać fie 
zbyt bieglym: zaraz tam odpadala cię 
Śmiałość. A teraz udaiefz, że ci zby” 
Walo na oświeceniu ? 

Vill.  Przynaymniey, mowilz, nie do- 
yć bylo poftrzeżenia i uwagi. Nie u- 
Ważalem tego: nie poftrzeglem, że tu 
Zachodziła moia powinność; żem mial 
Myśl zaprzątaioną owemi bezecnemi 
wyc 
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wyobrażeniami, ktore częiłto uwodzę, 


ferce. Wymowka ta, moi mili Siucha: 
cze, nie będzie miala wcale wagi, kto! 
rą wy iey przyznaiecie: Pondera: Zważ* 
cie ią dobrze. 

Chociaż bowiem grzech  śmiertelnf 
ieft fkutkiem woli przyftaiącey do złe“ 
go przez wolne przyżwolenie, i lubo 
wolność przyzwolenia zaladza fię m 
wiadomości zlego, ktore fię popeloik 
atoli kiedy ta wiadomość koniecznić 
potrzebna do wolności, nie ieft zaćmio* 
na i pomięfzana, tylko przez wkorze 
nione włożenie fię grzefznika -w zanie' 
dbywanie uwagi na złość [prawy fwo' 
iey; na ten czas te wkorzenione pić 
dbaliłtwo będąc fkatkiem wielorakiego 
dobrowolnie popelnionego niedbania * 
nieuważśnia, ieft wolne w fwoiey przy” 
czynie, a za tym wolne i w grzechi» 
ktory fprawuie bez uwagi i bez p% 
ftrzeżenia. Nieuważaleś ani zlego, KCO" 
reś popelnial; ani prawa, ktore ci £ 
zabraniało? Ale powinieneś był to ™ 
ważać, mogłeś to uważać, i byłbyś © 
uważał; gdybyś miao wkładania (ie W 
zapominanie o tym, wkladal fię byl W 

uwa” 
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Uważanie tego.  Powinności dobrze 
Wpoione w ferce i w umyfł mniey pod- 
€gaią zafkoczeniu nieuważania i roftar- 
Bnienia. Nie zapomina fię w źadney 
Okazyi, że trzeba fzanować fwego Mo- 
Warchę, że trzeba czcić fwych rodzi- 
Cow; a dopieroż, że trzeba być pofłu- 
iznym BOGU. Natura i wychowanie 
Wiodą nas zawfze do rządzenia fię te: 
mi prawdami, i wzbudzają w nas pamięć 
la nie w niebefpieczeńftwie, byleśmy 
tylko me byli wnim ufpieni przez 
zafłarzaly nałóg zaniedbywania i pogar- 
dy tychże prawd. Gdy fię tedy tym 
pPowinnościom zadofyć nie, czyni, dzie- 
le fię to zawżdy albo ze złości, alba 
? niedbalftwa umyślnego, nie przypufzczą- 
łącego wymówki, i godnego karania. 
-A za tym nie mafz wymówek, kto. 
teby mogły ważyć przed Bogiem: wizy» 
kie te nafze próżne kolory, ktoremi 
Chcielibyśmy pokryć grzechy nafze, zni» 
n4 za przybyciem promieni iego fzcze- 
tey prawdy. Jeżeli fię z nim umawiać 
Şdziemy, ieźeli wniydziemy w roftrzą- 
anie rodzaiu i okoliczności wyftępkow 
łalzych: tedy to użyć tylko będzie ną 
oczy: 
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| oczywifte pokazanie fłuizności praw je: fk 
| go; na ufłąpienie mu zwycięftwa, chcąć | tu 
go odnieść; iednym fłowem, nadanie mu bu 
wygrać fprawę nafzym kolztem: (a) Us li 
jaśkficeris in fermonibus tnis, €9 vincas, cuh 
| judnaris. Gdy te wlzylłkie pozory roz: 
[| biią (ię, nieprawości nalze, ktore 23 tz 
życia niby zawiefzone byly, zwalą fię | pt 
na nas z wfzelkim {wym ciężarem 
Teraz mamy ie za nic, czyniemy z nich 
N fobie drogę wefolą; nie fą one dla nas b 
Al teraz tylko kwieciem. W dzień fądh 
fwego wloży ie nam BOG na glowe Wi 


Ill (b) Viam eorum in caput eorum reddam. Da Pr 
nam poczuć niezmieraość < ich cięfzko” h 

ści: Pondera s 

t 


Cóż *na ulżenie i zrównanie tego 
ciężaru wynaydziem ? Podobno cnotfi k 
ktore mniemamy, żeśmy mieli w zaży” 
waniu, i zktorych bedziem chcieli uczy” 
pić fobie, przed Bogiem zalługę. D- 
brócimy oczy na malze dobre uczynk” ? 
| i na fklonienie ferca iego ku nam prze? : 
IM pamięć na nafze załługi i na nafzą po” i 
bożność: Panie, rzeczemy do nieg” 
czyliżeśmy nie przyttępowali do twego 
iolu? 
[a] Pfal: 50, 6, (b) Ezech: 9, 10 


od 
`~ 
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Rota? czyliżeśmy nie fuchali nauk 
twoich? (a)  Mandacavimus coram te 48 
tubimus, 8 in plateis noiris docuifii. Czy- 
|lżeśmy nie dokazywali rzeczy wielkich 
t nie prorokowali w Imię twoie? (b) 
n nomine tuo virtutes maltas fecimus, Bẹ- 
dziemy fzukać iako owa golębica wy» 
pufzczona z korabiu Noego w pośrzod 
Uupow i brzydkości potopu, przynay- 
Mniey iakiey gałązki oliwney ku nafzey 
Podporze: (c) Uhi reguiefteret pes. 

Co też będzie trzecią: zabawą fpra- 
Wiedliwości Bofkiey, odłączyć cnoty 
Prawdziwe. od cnót falfzywych, ktore 
èm tylko pozór cnót maią: Divide: od- 
zielcie, rzecze nam, Trzeci punkt, 
tory w niewielu fłowach będzie za- 
ończeniem tego kazania. 


TRZECIA CZĘSC. 


Święty Jan Chrzciciel opowiadaiąc 
Żydom Meflyafza, opilowal go. iako 
tlowieka maiącego w ręku naczynie 
9 wiania zboża, na odłączenie pfzeni- 
R c 

(3) Luce 13. 27. (b) Matthe 7. ad 
l) Gm: 8. 9 
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cy od plewy; (a) aby ta byla zebrani 
do ieza. fzpichlerzow, płewy zaś pofi 
na ogień: Cajus ventlobrum: in manu JUż 
A Malachialz Prorok opifuie go iak0 
rzemieśnika, ktory w ogniu doświadc 
zlora 1 frebra, i czyśći ie od ich śpić 
dza: 4b] Er fedebit confans © emundai 
argentum. W tym to ogniu Bofkit 
wizytłkie cnoty nafze mufzą być d0 
świadczone. O gdzieżby mię zawied! 


ta ofłatnia uwaga, gdybym: iey pozw® 


iil 


przyzwoitego 


rozízėrzenia! 


we 


dwoch fłóowach; wizyftkie powlzechnić 
cnoty nafze wynidą albo na czynieńć 


dobrego albo na żalowanie zlego. |, 
|. Już co to będzie, Katoliku, Kf 


dy od Wlzyftkiego, co tylko czyn 
dobrego, oddzielono będzie, co tylko czy 
nifz z iedyney fantazyi? żarliwy Z (ad 
pędliwości, odludny z melancholii, pó 
korny z nikczemności, cierpliwy 2% 


bości, wftrzemięźliwy z chciwości, Te, 
przyjaciel Świata z zlego humoru. 
dy odcięto będzie, co czynilz ze 


AJ 
zwy 


czaiu, i z przyródzoney fkłonności “, 
życia, iak fię zyje? ldący iak cię a 
Z 


[a] Matth: 3, 12, fb) Malach: 3, 3: 


= 
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dzą, 1 wierzący iako więc wierzą; nie 
łedynie z pobudki fumnienia, ani z wy- 
perfwadowania o wierze: ale z trefua- 
ku i fzczęścia: przeto żeś fie takim u- 
todził , iakim iefteś. Kiedy będzie od- 
cięto, co czynilz z mufa: żeś cnoćliwy 
Przeto żeś tuż nie ieft- w tym wieku, 
gdziebyś mógł być złośliwy, że iuż nie 
mafz do zlego fpofobow, że iuź nie na- 
Padafz na okazye do tego. Kiedy bę. 


dzie odcięto, co więc czynifz dobrego 


2 boiażni i iedynie z oglądadania « fię 
na ludzi; na unikoienie wiłydu, przygan 


| 4 kar. przywiązanych ¿do rozwiązlości 


Pogorfzaiących. Kiedy będzie odcięta, 
€o czynilz z intereflu: nie pierwey po- 
czowizy być czlowiekiem 'poczciwym, 
tylko aż kiedyś rozumial, że 'tomoże 
być ztwoją korzyścią: ktoryś nie przy- 
fąpii do BOGA, tylko dla przyiścia de 
ortany, i dla ziednania fobie między 
udźmi powagi przez pobożność; iako ią 
Ohie inni iednaią przez wladzę, przez 
ogaćtwa, przez biegłość. Kiedy bę. 

zie odcięto, co'czynilz -z próżności: fzu 

aląc we wfzylłkim kadzidla pochwał, 

Mechętny gdy na nim zbywa; gorącf 
Rz „do 
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do cnót iawnych, oziębiy do nieoka: 
zalych: fam na koniec z trąbą w ręku 
wedlug wyrażenia Zbawaicielowego, [il 
oglalzający fwoie dobre uczynki. Na 
ofłatek kiedy odetną od twoich fpraw 
dobrych te fprawy, ktore czynilz 2 
zbytnm upodobaniem, 1 2 obracaniemi 
ich do fiebie famego, poglądaląc na nić 
jako na twoie dobro, iako na owo? 
twoley czuyności i wierności, raczey n 
żeli na dzielo lalki: nie zważając tej 
odrobiny, ktorą w nich mafz; i iako 


BOG robi daleko więcey niżeli ty wê | 
wfzyftkim, co tylko czynilz dobrego” | 


To wfzyftko odciąwizy od twych mnie 


manych cnót, cóż zofłanie w twym ź% | 


ciu, coby bylo godne oka Bofkiego* 
Co ty zowiefz cnotą, nie będzie tylko 


obiudą, wymyfłami, niewolą, polityk? | 


pychą, intereflem. 

H. Obrócifz fię do pokuty, do %4 
oświądczonego niegdyś, że fię tyle cn 
fkaziio, że fię zefzpecilo dulzę fwoią ty g 
wyftępkami. Ach! w pokucie twoiey Pe 
każą ci iey opiefzalość: żeś ią odk% 
dal na koniec życia twego: że ngaya 

ie 


Jo 


[a) Matth: 6, t 


P mę e ZĘ py ~  „Ą m pm aw ` Daan o ma wa d 


w wizy pmp 


Par u a d e e 
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ley byl nie czynił, gdyby było nie 
potrzeba kiedyś umrzeć: żeś nie myślaf 
© zbawieniu twoim, tylko aż itraciwfzy 
wfzelką padzicię do życia. Pokażą ci 
ley gnufność: że miało madgradzania 
Opiefzalości w pokucie twoiey, przynay= 
Mniey przeztwoią gorącość ducha: zacho- 
Wywaleś i potym tęż fama milość cią- 
à twego t wygód twoich; tęż famą 
delikatność; i ferce podobnoć nieprzya 
azne grzechowi, ale zawźdy przychyl. 


| Aerofkofzy. Pokażą ci iey wieplodność 


| X dalfze pożytki: (powiedzi, pofłanowie- 


dia, obietnice, wzdychania, żale, a po- 
obno i lzy; ale bynaymniey owocow 
Rokuty, bynaymniey owych odmian 
pelnych zbudowania i wfpaniałości, by- 
taymnicy naprawy równiaiącey fie prze- 
ddym twoim pogorlzeniom. Pokażą ci 
Niefłateczność i niewierność tevze łamey 
Pokuty; pokażą wielkie zachody, wiel- 
e rozruchy, nielpodziane porzucanią 
Ompanii światowych; a wk:ótce po: 
Ym nagle powroty do tegoż obludne- 
80 świata, ktorym fię bylo pogardzilo: 
okażą ci pokutnika wfłydzącego fię 
Woley pokuty, po niedawnym wfłydze- 
niu 


t 
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niu (ię fwego grzechu; a przez tę lek | 
kość podaiącego w niefławę i: pogardę | 


nie tylko cnotę, ale nawet pokutę 1 
wizyltką, pobożność. 

Więc co ci fię widzi pokutą, to W 
oczach Bofkich, w więkfzey części grze- 
fznikow nie będzie tylko gnulnością, 0* 
zięblością, nielłatecznością,  niewierno” 
ścią. A za tym nie tylko niebędzie 
mógl poprzeć (prawy zbawienia twego 
twsmi cnotami: lub twoią. pokuta; ale 
iefzcze zadrzyfz, obeyźczaw(zy: fię na 
twoie zle zażywanie tak pokuty, iako 


też i innych cnót. Nie tylko nie bę” | 


dziefz mógł. fobie podchlebiać iako ow 
bczrozumay w obiawieniach Swietego 
Jana opifany: (2) Dres fum © locuple 
tatus, © nullius. egeo: Jeftem bogaty t obr 
fypany wfzelkim dobrem; na niczym m 
nie zbywa, i niczego nie potrzebuiśś 
ale iefzcze ufłyfzyfz ową przykrą po 
wieść: Er neftis, quite tw es mifer, © MP 
fabilis, & pauper, i cecus, © nudus» 
Co zaś! to ty nie wiefz, żeś ty ielł nić” 
fzczęśliwy, nędzny, ubogi, ślepy, wyzuty 
ze wizyltkiego dobra. 
Nie 


fe) da: 3 IA 


<= 4 ZL RIU FV: 
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Nie wiemy my o tym, Panie, nie || 
jchcemy my o tym wiedzieć, upoieni | 
i |.POważaniem i milością fiebie lamych. 
| Sylemy o tym nie wiedząc, odłzediizy 
y| Od rozeznania przez podchlebitwa i 0O- 
4 krzyki ludzkie. Umieramy o tym nie- 
| Wiedząc, zalzedifzy w nafze ciemńości i 
| W nafzą ślepotę. Stawiemy fiẹ przed 
z tobą otym nie wiedząc, i tam, otym 
z | "ie wiedząc, rozumieiąc fe być godne- 
ę | Wi nadgrody, albo ptzynaymniey go- 
g 
> 


dnemi  przebaczeni a: na koniec rozumie- 
łąc fię być czymfiś; uyrze y fię być 
| Wezym: [a] Ad nihilum redaćłus fum, 8 
neftivi. Co- ia mówię? -Acht uy rze: 
my fię przywiedzionemi przez furowość 
lądu i przez ftrafzliwość mąk do pożą- 
dania tego, żebyśmy fię obrócili w iedy- 
f nę NIC. 

„| Nie jeże to, na coby truchleć po- 
„ Winno ferce i nayśmielfzychł Rzecz 
„| Prawdziwa: zadrzymy na to, moi mili 
„racia; ani fiẹ odeymuymy boiaźni, za- 
: trwożeniu, rofpaczy, ieżeli ta niefzczęe 
, liwość, ktora nad nami wifi, ielł tako- 
Wa, żebyśmy iey uniknoć nie mogli. A- 


le I 
(e] Pfal; 7, 22, UI 
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le czego fię fię trapić, ieżeli iefzcze te” 


raz możecie przyjść do takiego polożć”| 


nia, gdziebyście fię niczego nie lękali: 
Ey! 1akó, rzeczecie mi, nie lykać fię Sę: 
dźiego  zagniewanego, nieuchronnego 
nieprzeblaganego ? 

Nieprzeblagany on na ten czas, rzecz 
prawdziwa, moy miły Słachaczu: ale 
iaki ieft teraz” mówi Swięty Augufłyn: 
jeltże uprzedzony przeciwko tobie niee 
przyłażnią i nienawiścią” iefże nie 
fprawiedliwy ? ielłże zaślepiony inte" 
reffem lub iaką inną namiętnością? 
czyliż- wedlug woli twych nieprzyiaciól? 
czyliz wedlug powieści kogo imfzego 
wyda na ciebie wyrok? (a)  Namquńd 
injuśtus, numquid malevolus, numquid ab 
altero expelłans caufam tuam? Ten, kto” 
ry cię fądzić przyidzie, fam fię podal 
pod fad dla ciebie: Qui venturus eff ji 
dicare te, venit judicari propter te. Chcial: 
żeby cię on zgubić, tyle uczyniwłzy: 
żeby cię zbawił? cala rzecz odpraw! 
fię< między nim a tobą: eala twoia fpfa” 
wa poydzię iedynie wedlug świadectwa 
włalnego twego fumnienia: Sermo cai 

fe 
(a) Aug: in Pfak 14% 
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fe tue, tefimonium confcientie tue, Od 
Ciebie jedynie zawifło uczynić ie tako- 
We, jakiego go fobie życzyć będziefz: i 
teraz ie przyfpofobić do przypodoba- 
nia (ię Sędziemu twemu. Na ten czas 
Wé będzie nie czas poprawiać go, CZy- 
ŚCIĆ je, prolłować ie: teraz mafz do 
tego fpofobność, i BOG fam do te- 


80 cię nagli. Któż ci do tego przes 


zkadza, żebyś przyfłał na „jego nalega- 
Wa? Fune corrigi non licebit, modo quis 
Probibeg? Poprawiaymyź fię tedy, fądź- 
Wyż (ię: a bądźmy fędziámi fwemi fue 
wemi, aby na ten:czds Chryfłas nie 
Jl tylko nafzym Zbawicielem. Amen. 
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jj Na WTOREK po PIER WSZEŃ gl 
NIEDZIELI w POST. i 


O Względzie na Boga w Kościołach 


Ejtciebat omnes vendentes 65 ementes im Teme 
JI plo, e7 dicit, eis; fcriptum eft Domus mea dos 
M mus orationis vocabitur: vos autem _ feciftis illant | PO 
fpeluncam latronum, Matth: zi. tar 
I Wyrżucał wfzyfikie przedawaiące i kupuiąct 
Jil «w Kościele, i rzekł tm: 'napifano ifi: Dom ie 
| Ą moy dom modlitwy nazwan będzie: a wyście We Im 


czynili: z niego iafkinią zboycow . da 
IE j C 
Naylaśnieyfzy Panie. h 

| 

di 


i Jee Chryftufa, z biczem w fe % 
II ku, ro(pościeraiącego gorliwość be; 
fwoią przeciwko. tym, ktorzy fię kup” di 
| czeniem zabawiali w Kościele; rozmiść |ù 
IA taiącego pieniądze i wywracaiącego fto- | tą 
| ły odmieniaczow monety; rzucai ącego |in 
porach) i pomięfzanie na ludzi: a A bo 

| dzież pomnieć, że tenże JEZUS r i 
a 


ów, ktorego lagodność opiluiąc lzaiajć 
Prorok 
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Prorok, [2] ftawia go nam przed oczy, 
dż iako człowieka niepodobnego do 
głośnego mówienia, do fprzeciwiania fię 
è nawet do dołamania trzciny nadla- 
Maney: nie ieftże to, czymby fobie wy- 
Per(wadować można, że to mufi być 
Wyfłępek fzkaradny: kiedy nayłagodniey- 
(2y zludzi karze go tak iawnie; i kie: 


; dy BOG zdaie fie odkladać na ftronę 


j 


| Bowagę Majeftatu wego, przeymuiąc na 
(amego fiebie pokaranie go? 
Nie znayduiemy w Ewangelii, żeby 


' | Chryfłus wzbudził gniew fwoy więcey 


(ład dwa razy; a za każdym razem ie- 
niż ladzie byli na celu gniewu iego. 
chcial nawet przez podobnyż furowo- 
Sci poftepek wfławić i początek i ko- 
diec zefłania fwego. Od tegoć to on 
tczo] pokazywać fię zefłanym na na- 
Wawe świata, po owym cudzie uczy- 
lonym. w Kanie Galileyfkiey; iako to 
(Ważył Swięty Jan: [b] i przez to z4- 
(e czył (c) na kilka doi przed fwoią 
„Wiercią  fprawawanie urzędu fwego, 
9 fwoim ofłatnim weyściu do Jeruza- 
- 283 lem; 
la Ala 42 3, Matth: i2» 20. (b) Joan: 2, 13, 
t Marth: 23,12. Marci ti, 12, Luce 19. 45. 


268 O Względzie na Boga Ei 
lem; iako to ftwierdzaią trzey Ewange'| cie 
liftowie . Ke 
Kara tak oftra, tak iawna, tak pobi 
wfżechnie fłwierdzona, po dwa razy po” | ki 
wtorzona, w czafach umyślnie wybra*|K, 
nych, ręką Syna Bofkiego wykonana! cj, 
nie może nas zolławić w powątpiwanić qq 
o wielkości wyfłępka? A o cóż to tW|qą 
| idzie ? o pofzanowanie Domu Bożego ić'|y, 
IIR mu należące fię od ludzi, a pogardz® | re, 
JI ne od zuchwalości ludzkiey. eb, 
li To móy Dom, mówi on; Domus mel: $, 
| il Dom modlitwy: Domus orationis. A z% No 
| tym dom. fzczodrobliwości i lalki; gdzić | qę 
fie należy profić, gdzie fię zwyczaynić Ty 
otrzymuie, gdzie fię dary Niebiefkić | ig 
wylewaią na ludzi. A wy z niego czy” | na 
nicie, mówi on, iafkinię totrowfką; gdzić | ta 
ubliżacie BOGU poklonów, ktorych |M 
oczekuie od wafzey wdzięczności, bl” 2 
żniemu zbudowania, ktorego on oczć | w 
kuie od walzey pobożności; fobie !% 
mym pomocy, ktorąście winni dulż) | + 
walzey: Vos autem feciffis ilam fpelunca | ta 
latronum. . „A 
Na poięcie tego, iak: bardzo Bogus 
ję A 
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a fię tą troiaką krzywdą i ubliżeniem; ftaw. 
* | cię fobie w myśli, iak mu fą wielce mile 
Kościoly. Widziemy to w owych o- 
7| bietnicach, ktore uczynil Salomonowi; 
"|kiedy mu byl poświęcony ów fławny 
"Kosciol; ktory był pierwfzy na świe- 
"cie, Na mieyfcu tym, mówil mu on, 
Oczy moie będą otwarte, ufzy moie 
/ nadftawione, i ferce moie zawżdy przy= 
* | Wiązane: (a) Oculi mei erunt operti, ay- 
| resmee erelle, ... 6 cor meum ibi cunćłis di- 
„| bus, Ktore to fłowa pokazuią nam i 
„|Nwiętość Kościolow nafzych, i powin- 
| dość fzanowania ich, i brzydkość nie- 
lczciwości, ktore fię tam popelniaią. 
i Oko Bofkie, ucho Bofkie, ferce Bofkie 
left w nich zawżdy. To ieft, że BOG na 
has tam patrzy, że nas tam fłacha, że nas 
łam fwemi dobrodzieyftwy obdarza. 
liarkuymy ztąd powinności nafze, a 
? nafzych powinności nafze wyftępki 
Wzęlędem Kościołow Bofkich, 
! BOG na nas tam patrzy: Oculi aperti: 
p laką tedy fkromnością powinniśmy fię 
dm pokazować w oczach iego? BOG 
, 038 tam fłucha: Aares erede: z iakim 


tedy 
(al z, Paral: 7 Ig ; 
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tedy przylożeniem fię powinniśmy zanofi 
tam prożby nalze do ufzu ięgo? BOGI} 
nas tam obdarza (woiemi dobrodzicy| p 
ftwy: Gor ibi cundis diebus: z takim tedfi 
jemu oddaniem diẹ powinniśmy tam 23) z, 
wdzięczać przychyłność ferca icgo'| «e 
Skromność ciała, przylożenie myśli. od) u 
danie fię mu ferca: trzy pożytki, krot g 
powinniśmy odnieść z tego kazanið in 
ku fzanowaniu Domu Bożego, i nič u 
czynienia z niego  iafkini łotrowfkiey'| «l 
Mh Prośmy do tego o lafkę Ducha Prze) ś 
M nayświętlzego przez przyczynę Nafl -i 

| świętlzey MARYI Panny. Ave MARIĄ n 


d 
PIERWSZA CZĘŚĆ. d 


Ubo BOG przytomny ieft po © 
lym świecie, podobnym niby fp) W 
fobem iak dufza po calym ciele; 165| W 
iednak przytomność rownie iako i przy K 
tomność dufzy, uznaie fię być olobe y 
wiey przywiązana do pewnych miey Ą t 
przeto że fię tam daie poznawać prze, t 
zacnieyfze fprawy. Takowe fa erch Y 
glowa względem dafzy. Takie fa W25 4| $ 
dem BOGA Nieba, ktore uczynił l 
rolpo: 


w Kosciołach WI 


| tofpofłarcie tam fwey chwały; i Kościo- 


ly, ktore pofłanowił na odbieranie tam 
poklonow . ina przyimowanie prożb lu- 


|dzkich. Już iako glowa i ferce, zwa- 


Żając ie iake miefzkanie i centrum ży 
cia, iako ftolicę fądową rozumu i tron 
woli, zdaią fię nam być zacnieyfze i 
godnieyfze nalzego około nich ftarania, 


| niżeli wfzyftek ofłatek ciała; ato dla 


wfzyftkich owych przedziwnych fku- 


tkow przytomności dulzy: tak też Ko- 


ścioly, zważając ie iako dom, iako tron, 


| liko Swiątynią Pana BOGA, fłaią fię 


Ram drożfze i godnieyfze nalzego wzglę= 
da niżeli cały ofłatek Świata; a ta 


dla ofobliwego przywiązania tam przy- 


tomności Bofkiey . ; 
Na żywe wpoienie fobie w umyfł pra- 


| wdy tey przytomności i potrzeby tego 


Względu, uczyńmy trzy uwśgi. Pier- 
wfzą, na cuda, ktore BOG czefto czynił 
w Kościolach, kwoli tych, ktorzy go 
tam czciłi. Drugą, na furowe pokara- 
Ma tych, ktorzy mu tam wyrządzali 


| Wzgardy, Trzecią, na fłateczne a nie- 


ad 


k 


mienne trzymanie fię tego wzgledu 
toryto on wyryl na włzyftkich feg. 
cach 
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cach, i ktory « ielzcze trwa wfzędzie 
nawet w narodach niewiernych. Nate jg, 
trzy uwagi wzbudźmy i pomiarkuymy [y 
wiarę nalzą . Ma 
I. Wízyftkie kfiegi świete pelne fp, 
cudow mocy i obecności Bofkiey nó|qp 
mieyfcach, na ktorych mu pietwfi lu" iiy; 
dzie wyftawiali ołtarze. Ale kiedy lud |. 
Izraellki po wyiściu fwoim z Egypt yz, 
wyrobił ów Kościól nofzony, ową fkrzy” [iv 
nię przymierza i wybawienfa, gdzić jp; 
BÓG zawźdy obecny, kierowal ich dro" |jq, 
gi: iakich oni fkurkow iego mocy i ie] 
go opieki niedoznawali? Przy obecno; |ęp 
ści tey fkrzyni widziano, że morza Mi 
rzeki rozftępowaly fię na danie przej: |do 
ścia ich woylku: widziano, że upadaly (3) |qg 
mury i wieże miat nieprzyiaciellkich || , 
widziano, że z wnętrzności — ziem |y 
wypadal ogień na pożarcie buntowo! |N; 
kow: nafłuchano fię iakie krzyki peln® |gję 
trwogi i lękania fię powftawały w 0 [mi 
bozie niewiernych, gdy fię dowiedzić!! | vr 
że fkrzynia przymierza znaydowala W lén 
w obozie lzraelitow. (b) BOG ich przy” |ui 
był, mówili oni, biada nam! króż 0% | lg 
wyrwie z rąk iego ? Góy | 
(e) Jofue 6, 29, [b) 1 Regi 4. $ | 


| 


w 
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"| "Gdy fię iuż utwierdziło Pańftwo Zy- 
„|łowikie pod panowaniem Dawida, po 
/ lowych różnych rozruchach i zamięlza- 
„ Miach, w ktorych więcey niź przez ośm- 
ke lat zofławala ich Rzeczpofpolita: 

i chciał BOG, żeby mu wyfławiona, nie 
Już oltarze po różnych mieyfcach, ale 

Kościol ftaty i trwaly, gdzie fkczynią 

Przymierza przebywała; i ktory od o: 
[Wego czafu ital fię dwunafła pokole- 
„(Nom centrum i śrzodkiem pofpolitym 
„dch jedności między fobą i ich ziedno- 
[enia z Bogiem. O! przez iak wiele 
j| dow oświadczal tam BOG fwo- 
„|% obecność! Tam (a) ogień z Nieba wi- 
j mie fpadal na oltarz na ftrawienie 
fàr. Tam BOG dawal wyroki fwoie, 
e obiawial wolą fwoią. Tam (b) Jo- 
[aft z ludem fwoim żebral pomocy z 
Vieba: i zaraz niezliczone nieprzyia- 

Alelfkie woyfka fwemi wlafnemi ręka: 
(MI ząbiiały fie. Tam Ezechiafz Król 
ę|olal do BOGA (e) 0 zemiłę: na blu- 
„| Mierftwo Rapfacefow: i natychmiafi A- 
(of z ogniftym mieczem w ręku, (d) 
€rzyj na woyfko niewiernych. 


'. 


r| 
3 
H 


H, 
la) 2. Paral: 1 1 (b) 2 Paral: 20, 5, (6) % 
Parah, 3a, 21, [d] Lait 37, 14: 
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IL © Do tych niezwyczaynych dowo” 
dow opieki Pana BOGA nad temi, kto 
rzy fzanowali Kościol iego, przydaymy 
powtore ftrafzliwe karania, nie tylko 1a* 
wnych świętokradzcow, ale nawet ZU” 
chwalych i niebacznych chwalcow. (2) 
Oza zabity naglą Śmiercią w oczach 


ludu i Dawida, że fię ważył ściągnoć 


rękę do Arki. Pięćdziefiąt tyfiecy Bet 


famitow podobnemu ipodpadli. fkaranile | 


(b) że fig iey przypatrowali: «z zbytoj4 
ciekawością. (c) Baltazar fłrącony 3 


tronu przodkow fwoich i wyzuty zży” | 


cia, że świętych naczyń kościelnych 
zażył na rofpufły: biefiadoe. [d] Helio: 
dorus cięfzko byi ubiczowany od Anio* 
low, że umyślii był wydrzeć fkarb Ko* 
ścielny. 

Zapomniymy 0 wfzyfłkich tych fzczć” 
gulnych pokaraniach; ale czyliż moż” 
my zAmrożyć oczy” na futowość fądo™ 
Pana BOGA nad owym ludem tak di6 
go ulubionym, gdy go widział odl% 
puiący -od pobożności oycow fwoić” 
opulzczaiący fłużbę: ołtarza, i czyn 

cy 
(6) 1.-Reg: 6.6. (b) 1, Reg+'6, 19. [c] Dan: 5-37 
(4) 2, Machi 3. 25, 
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cy obelgę mieyfcu świętemu? ` Za- 
 lożywizy BOG w Jeruzalem i Kościól 
(woy i- tron Dawidow; « przywiązał 
Oraz fłalość. tronu do fłalości Ko- 
Sciola.  jędenże bieg i kres powodze- 
Diu (wemu naznaczony mialy obydwa, 
będąc poftanowione, - aby italy ieden 
| przez drugi, i ginely w iednymże czafie: 
dako to BOG opowiedzial Salom nowi 
podczas uroczyiłey radości pierwfzego 
poświęcenia. (a) Te pogróżki przydał 
ĉn tam do dobrodzieyfłw, ktore mu 
Przyrzekał. Jeżeli ty i potomkowie 
twoi odfłąpicie odemnie, ieżeli zanie- 
Chacie zachowywać obrządkow moich; 
Wynilzczę lud Izraelfki z ziemi, i Ko- 
Ściol poświęcony na lmię moie odrzu- 
tẹ precz od twarzy moiey: Auferam 
Urąći de fuperfcie terre, £$ Templum, quod 
Jangificavi nomini meo, projiciam à confpeđa 
meo, Wfzyłcy, ktorzy przechodzić bę- 
dą przez ten kray nielzczęśliwy, z pos 
dziwieniem mówić będą: cóż więc u- 
Czynila ta ziemia i dom ten, że tak 
Pufłofzaly? i będą im odpowiadać: 
0, że odiłąpili Pana BOGA fwego: 
Sia derelinguerunt Dominum fuum. 
S2 We- 
la) 3. Reg: g. 7. 
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Wedlug tego wyroku fprawiedliwó*| o 
ści iego ile kroć razy lud lub Królo”| g, 
wie zafiągali bezbożnością fwoią aż do gi 
Kościoła, natychmiaft ręka Bolka doi g 
tykała ich, i mścila fię wzgardy domu) o 
iego ma tronie i na Rzeczypolpolitef: | g 
Nie daleko rozfzerzył Salomon krzy?) w 
wdę, ktorą mu uczynił, wyfławuiąc ol U 
tarze Bogom żon fwoich: 4 korona ie p 
go na glowie Syna iego fkrafzona m) 
dwoie. Nadwerężenie czci Bofkiey pó:| © 
karane zoftało podziałem Pańftwa: 1| p 
cielce wyfławióne na oltarza , Jeroboś') F 
ma, odiety Cherubinom Kościola Jero pi 
zolimikiego kadzidło i ferce catych dzić”) k 
fiątka części lada. |f: 
Nafłuchano fię w naltepuiacych c2% ke 
fach Prorokow podnofzących głos 1 ki 
wolaiących na owych [a] domu Boi) q 
go gwaltownikow, ktorych zuchwałoś”| o; 
wzmagala fię co raz: i więcze wy chc) p 
cie gwaltem przymańć BOGA do uf | o 
pieńla z domu fwego? Nie dofyćże? 
na was, że calą oprócz tego mieye d 
ziemię macie ka rofpościerania niepf_ | 
wości walzych ? Czyliż umyślnie (zuk? te 
ÇI 4 
(4) Ezecb: "8: 6 
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| ĉie iego Świątyni do poburzenia ram 
"| gniewu iego? Już go tam więcey nie bę- 
"| dziecie obrażać; [a] iaż tam więcey ie- 
| go Świętego Imienia pie będziecie fzpe- 
cié ani wy, ani wafi Xiążęra. Zburzy 
on Kościol, i was famych pochlonie w 
"| gniewie (woim. Napatrzył fię on was, 
widzi was: (b) Fzo, ego fum, ego vidi. 
czyni on wam to, co uczynił w Silo: 
| Faciam domui bhuic, ficut feci Silo. 
Cóż to takiego on uczynil w Silo? 
jj Oto dopuścił, (c) że tam i fkrzynia 
"| przymierza i caly naród wpadł w ręce 
Hliftyaow. (d) Co też iefzcze uczy- 
Nil potym, podaiąc i Kościol i miafło i 
| kroleftwo w niewolą przez fiedmdzie- 
| fat i dwie lat przedlużoną . Co na 
A koniec ponowil po. śmierci Zbawiciela: 
„| Kiedy ow Kościol naprawiony od Zo. 
| Tobabeła i odnowiony od Heroda, po 
d Ofłątni raz w fwoich rozwalinach zofłal 
„| Pogrzebiony, i caly warod rozprofzony 
A Od Rzymian. 
,j, Przyznaymyź tedy, i poymiymy to 
| dobrze, że pogarda świętych oltarzow 
a ae 
a] Ezech 43.% (b) Jerem. 7« w (6) w Reg: 4e 

t (dj 4, Regi żę: 9. 


, 


| 
c 
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ciągnie koniecznie za fobą znifzczenić de 


czci Bofkiey; 3 znifzczenie czci Bofkiej 
ciągnie pofpolicie za fobą zburzenie Pań 
gi Poymiymy, że BOG na oltarad) 

ięcey ma prawa do względu na niego! 
nifa nawet na tronach fwoich Królo' 
wie; a że iego karania lą tym ftrafzniey” 
(że, im więcey ma 'pofobow, niżeli Kró” 
lowie, na karanie nafzych nieuczciwo” 
ści. Jeżeli te pobudki do pofzanowi” 
nia nie fą wam oczywifłe, przeto że fić 
zafadzaią na świadectwie Pifma Swięteg? 
i ma wierze: fzukaycież ich oczywifto” 
ści w pośrzod niewiernych. Pomkniy” 
cie potrzecie uwagę wafzą na obchodze” 
nie fię pogan i "grubych narodow W 
ich Kościolach . 

IL Jak wielu Chrześcianom odiel 
oni niegdyś życie, na zniewolenie ich do 
ufzśnowania w metalu i w marmor/ 
balwanow tey przytomności Bofkicy* 
Czego fię nie maczytamy w więc 
Jaftynie o ich pofzanowania ka miey(cof” 
ktore im poświęcili? owe glębokie mi 
czenie, owa fzkrupułacka pilność w 2% 
fłapianiu fobie twarzy, i w trzy mani 


zawartych oczu na wizyftkie obce wi” 
doki: 
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e doki. Czegoż nie fłyfzemy O  fkro- 
y| maości Turków w ich meczetach? O- 
| wą wierna ufławiczność na modlitwie 
UW dni i w godziny naznaczone, ową 
n| pokora w * ich pofławie prawie wfzy- 
Y| ftkim Chrześcianom nieznaioma. 
V|  Obeyrzawizy fię na tychto ludzi, 
y| trzebaby “donas wlzyftkich mówić, co 
y| tam do ludu Izraelfkiego mówił Jeres 
v| miafz Prorok“ [a] 'Iranfite ad  tnfułas 
$| Cerbim, & m Cedar mutite, © cunfderate 
O| vehementer; Pódzcie na wyfpy Cethim, 
"| pofzlicie « do kraiow Cedar, do naro- 
“| dow naymniey wypolerowanych 1 nay- 
mniey podobnych do rządzenia fię pra- 
V| wami. Uważaycie, co fię tam diele, i 
przypatrzcie fię. iak fię tam obchodzą 
I względem Bożkow. A przecież ich | 
0 Bożko wie, przydawał on, nie fą Bogami: | 
G| Be tamen non funt Diis ‘Wy zaś przeci- 
Snym- fpofobem takiey nie czynicie 
U Wzgardy fłożbie i Kościołowi prawdzi- | 
"| go BOCA? Obhupefcite: Celi fuper boé. li 
Sklepienia Niebiefkie, zatrzęście fię na I 
to z przelęknienia + podziwienia: wzru- | 
zcie: fięnz. z. gountu, bramy Pańfkies na I 
wi- | 


te] ac 2, 106 
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widok takiey zuchwalości przeciw Nay*| tę 
wyżfzemu Majeftatowi: Obśfupefwe Cali| ìe 
fuper bac, 8 porte- ejus defolamini ; vehte fo 
menter., | ar 

Zaite» MCi Panowie, gdyby który Z| fe 
tych balwochwalcow przyzwyczaionych| W 
przez przyrodzone ich mniemania do| bi 
pofzanowania ku mieylcom, gdzie Bo*| B 
ftwo cześć odnofi, wlzedl nielpodzianić| &k 
WII do nalzych Kościolow : fime fpoyrzenić | % 

| na iawną rofpufłę i na ow zgiełk miefza| Q 
| jącego fię tlumu ludzi, nie byłożby mu| 24 
l powodem do rozumienia, że to tam ief | Śr 
| jaka Świecka Ichadzka, a źe tam an| H 
zgromadzaią fie, iedynie fzukaiąc wido | ki 
wilk Aużących ku rozrywce? Ale gdy” | te 
JH by mu powiedziano, że toż mieyfce ief | 2e 

| 


świątynią czci Bofkiey, gdzie my odda* | te 
iemy BOGU poklony mafze, i zano’ | Q 
fiemy do niego prożby nafze; nie po” | W 
myślilżeby on fobie, albo że BOG naf | U 
iet wcale slepy, albo że fię wcale nić | d 


| wierzy przytomności iegó, gdy fię tam fc 


Ii przychodzi, aby mu fię pokłoniłoż A” |® 
le gdyby go upewniono, że mygo tám i 
| wierzemy być przytomnym,snie tylko | i 


przez iego niezmierność, przez iego po 
i tęgę 
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tęgę, i przez niefkończone przenikanie 
lego rozumu; ale iefzcze obyczaiem o- 


| fobliwym i fzczegulaym wierze Chrześci- 


an, przez przytomność rzetelną i miey» 
fcową ciała, ktore wzioł na fię dla zba- 
Wienia nafzego: nie wniofłżeby on fo- 
le, że być mufi, że my poglądamy na 
BOGA nafzego iako na nieczulego na nie- 
łkromności nafze, i nie mogącego fię 


| zemścić o mie? Ale gdyby go uwia- 


domiono, że my uznaiemy tego BOGA 


|24 Pana zupelnie wladnącega życiem i 
| Śmiercią; przed ktorym mufiemy fię kie- 


dyś ftawić na odebranie nadgrody lub 
karania za nafze uczynki; że go uzna- 
tmy za BOGA, ktory za narzędżią 
zemft (woich ma ognie i katy wieczne: 
ten batwochwałca będąc uwiadomionym 


(© wierze nalzey i Świadkiem nieuczci- 


Wości nalzych; porównywaiąc nafze nie- 
ufzanowania z wiarą nafzą; nie poglą- 
alżeby ma to iako na iaką -rzecz nie- 
Oremną, że Z Bogiem obecnym, patrzą- 
Cym, tak wielkim, tak gorliwym o chwa- 
$ fwoją, tak furowym, tak wolnym w 
tażywaniu mocy fwoiey, tak fię niego. 
4wie obchodzą, nawet gdy zofłaie 
na 


282 O Względzie na Boga | 
na oltarzu, ciż fami, ktorzy mu tam 
poklon oddaią? 

Ale na cóż fię udawać do zaklada 
nia zmyślonych przypadkow, i- wyfta*| 
wiać fobie w myśli zgorlzenie pogan? 
Czyliź nie mamy Chrześcian, ktorych 
wiarę  iefteśmy obowiązani umacniać 
nowych braci, ktorych łatwości do 0 
brażenia fię winniśmy ulegać: wycho 
dzą opi z wiary, ktorey profłota bez 0| 
kazałości, bez. obrządkow ,  zdawae| 
ła fię im być znakiem dawney iey fzcze” 
rości. Cóż oni mogą fobie pomyślić| 
widząc wafze niefktomności? Toć elt 
co obraża ich oczy; co gorzkość i zgot 
fzenie zanofi do ich dufz: owe malé 
zgadzanie fię walzey powierzchownej 
pofławy z wiarą wafzą. Chryfłus n% 
oltarzu uniżony, zakryty pod- zafłonź 
Sakramentu, dla milości czlowieka: * 
czlowiek pyfzny, zuchwały, bez wfłydo 
i bez wfłrzemięźliwości; przed oblicze” 
oltarzow i w oczach BOGA. fwego' 
Tego oni pojąć nie mogą. A przeto 1% 
kiey wy przefzkody nie. zakladacie 1% 
do wiary ? 

Co za podziwienie dla nich? kiedy 

naĝu- 


kod 
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naffuchawfzy fię owych wyfokich nauk, 
ktore nam podaie wiara o tym Sakra: 
mencie Pańfkim; owego wywodzenia ił 
wyfławiania czci, ktorą mu wyrządza» 
my w przeświętych taiemnicach; przy= 
chodzą na mieyfca święte, aby wraz Z 
nami byli ich ucześnikami, a przynay- 
mniey świadkami: iako niegdyś Krolo= 
wa Saba przyfzła widzieć Salomona w 
pompie i okazałości dworu iego. 

Ta Królowa zdumiala na ozdobyi 


| Wfpanialości; a iefzcze bardziey na fkro- 
| mność, porządek 


i uczciwość, ktora 
tam panowała wfzędzie, zdięta podzie 
Wieniem i radością zawołała: (a) Nor 
credebam, non credebum: donec ipfa veni {$ 
vidi ocułós meżs. Nie wierzyłam tema 
nigdy, pokim aź nie przyfźla, i nie uy- 


| tzala oczyma memi. Teraz będąc prze- 


konana 0 wfzyftkim, co mi powiadano, 
gotowa iefłem opowiadać to calemu 
Świątu. Przeciwnym fpofobem, Słucha- 


| żę mili, nie obawiacież fię, żeby nafi 


Rowi bracia nie nabrali tu wcale infze- 
S0 mniemania? Zeby na wafz wftyd 
t na walze potępienie nie rzekli: wie- 
rzy- 

i 

g Reg: 10, 7. 
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rzylem, ach! wierzylem: przynaymniey i 


gotowem był uwierzyć; polzedlem mo* 
dlić fię z wami, polzediem oddać poklon: 
jako i wy: Credebam, credebam: donec ipft 
veni ©> Vidi oculis mets. Ale  przylże* 
diem, napatrzylem fię na moie oczy 
wafzych niefkromności; i wy chcecie 
żebym iá wierzył? Wy fami nie wie” 
rzycię: a choć teź nie będę wierzył, bę 
dę mniey winnym. i mniey świętokradZ: 
cą niżeli wy. 

Chcieycie ta tylko, MCi Panowie 
wziąć na wafz zdrowy rozfądek. Chlw 
biemy fę i fłufznie, że ami tylko. ie 
fteśmy wierni; że wiarą katolicka ieft ie” 
dyną drogą do Nieba; że gdzie indziej 
oprócz. Chrześciańftwa nie ma zbawieniii 
że fam tylko nalz BOG godzien. ezé!" 
Jeżeli iefteśmy tak, w tym wyperfwado” 
wani, czemuż tedy nie czciemy tego 
BOGA, iako ieft tego godzien? Cze, 
mu nie iefteśmy iego. prawdziwemi 
fzczeremi chwalcani? , Czemu ta w” 
ra, krora jedyna tylko ieft prawdziw» 
będzie mniey przywiązana do czci fwe 
go prawdziwego BOGA, niżeli balwo” 
chwalftwa i grubość narodow do, M 

i6 


B 
da 
in 


p 
k 
ż 
í 
, 
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ich próźnych zabobonow? Czemu ten 
BOG, ktory fam tylko czci godzien, bę- 
dzie gor(zą mial cześć, niżeli wfzyfcy 
inni falfzywi Bogowie ziemfcy? Cze- 
mu w mnieyfzym pofzanowaniu będzie 
niżeli Królowie, Sędziowie, Panowie, 
od ktorych niczego fię nie fpodziewamy 
ża granicami życia? Ale iak to fobie 
Wyperfwadować, aby on by! mniey ezu- 
ly na krzywdy, ktore mu bywaią wy- 
Tządzane przed obliczem iego oltarzow; 
niżeli bywaią czuli Monarchowie na 
Wykroczenia, ktore fię popelniaią na ich 
pałacach i w ich oczach? Na ofłatek 
nie będzież między wfzyftkiemi ludźmi 
Świara tylko fam lud Chrześciańfki, kto- 
tyby fie niefkromnie fprawował w fwych 
Kościołach; a to czynił bez wfłydu, bez 
wfłrętu, i bez ugryzienia fumnienia ? 

Nie iefteście, MCi Panowie, wizyfcy 
tówney pobożności: macie fwoie zaplą- 
tania, fwoie namiętności: oko Bofkie nie 
powściąga was na każdym mieyfcu ani 
sażdęy godziny. Ale czyliż podobna, 


| żeby tę oko, ktorego dozor ieft tak czę- 


0 względem was daremny w domach 


Walzych i na publikach, przy fole i w 
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grze, w ciemnościach i na zupelnym wie | Że 
doku: żeby też te oko Bolkie nie zna- li 
dażlo ma świecie ani iednego mieyfca» | © 
ani niwet Kościofa i ołtarza (wego, gdzie: | Po 
by wam moglo wyper(wadować, że was 
widzi, i wmówić w.was poftawę wzglę: | te! 
du i wftrzymywania fię? Do czego mię | Kl 
przywodzi zbytek- nieuczciwości ia- | W 
wney/ Ach! ieżeli iefłeście tak nie | t0 
fzczęśliwi, że śmicie wchodzić bez pobo“ bą 
źności-do domu Bolkiego: nie: podaway* fui 
cież tam na widok niezbożności walzey; | Pt 
grzefznicy. Przynaymniey taycie. fię z nių u 
pokrywaycie ią zafłoną  fkromności: 
Będą wiedzieć zkąd inąd nierządy życić 
wafzego: ale przynaymniey pod: tą. ma 
fakarką wftrzymywania fię i względu 
w obecności świętych oltarzow, . wia” 
dome nierządy walze nie będą wzbudzać 
tyle obrzydliwości; nie będą gorzkościź | ņ 
i nieakontentowaniem napelniać fet 
ludzi pobożnych; nie będą dawać p% | hi 
chopu opaczaym mniemaniom o fzczć | q 
rości wafżego. Chrześciańitwa. Bód* p 
myśleć lobie, że w wás iet iefzcze nić” | 
jaka ifkierka wiary, nielakie porufzenić | 
pobożności; że nie iefteście ateufzammw | ( 
Ż6- | 
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| żeście nie zapomnieh o BOGU.  Jeże- 
„| 16 zaś nie tym, czymże chcecie ziednać | 
„|0 fobie takie mniemanie! Gdzież fię l 
-| pokażecie Chrześcianami ? | 
i| Ale czyliż na tey pofławie ciala, na 
„| tey powierchowney fkromności dofyć 
j left? Nie iet to tylko dopiero pier- 
-| Wiza powinność ftofuiąca fię do przys 
| łomności i do oka Pana BOGA. Trze 
„ | ba fię znać do powinności drugiey fto- 
„ |luiącey fię do ucha Bofkiego; a ta ieft 
; | Przylożenie wewnęttzne ducha myśli i 
/|Umyfłu: Er aures mee eredle, 


"e DRUGA CZESC. 


BOGiieft duch, i ci, ktorzy mu cześć 
j| Sddaią, powinni go czcić w duchu i w 
„| prawdzie, mówil Zbawiciel do Sama. 
l |fyranki: (a) In fpiritu & veritate oportet II 
, Sdorgre, Duch on ieft: dla tego nas fly- IIIB 
zy; i mie iefł, iako owi Bogowie po- 
| Sańfcy, ktorzy nie będąc tylko z kamie. | 
- | Mia lub z iakiego metalu, bez dufzy, bez l 
| ducha i bez umyfłu; ufzy mieli, mówi 
torok, a nie mogli nas fłyfzeć; (b). Aia 
g | 6 babent €£$ non audiunt. 


U 


p | Ale | 
| ©) Jaan: 4, 24, [b] Pfał uz. 6 LIU R 
| Ij 
| 
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Ale ponieważ BOG nafz ieft duch 1 M 
z przylożeniem umyfłu {wego  uważł N 
modlitwy nafże; fłufzna ieft rzecz, żeby: ty, 
śmy w duchu i- w prawdzie czyniii| Y 
modlitwy nafże: to ieft, ze- zgadzanień ||" 
fię polożenia nafzego wewnętrznego £ D 
poftawą powierzchowną i umyfłu z ię) 
zykiem; tak żeby fkromność, ktorą 2% dli 
chowuiemy powierzchownie, i modlitwa „> 
ktorą czyniemy utty, nie były zmyśle' | M 
niami i klamftwami, ale wiernemi wy:| 9 
rażeniami nafzych włafnych myśli i af no 
fektów . h gl 
Powinniśmy BOGU te wierne i pek| © 
ne pofzanowania uważanie, ofobliwie kie $ 
dy fię modlemy w Kościele, ktory to 
ęft domem modlitwy. Powinniśmy m! 
je, mówię, ze dwóch przyczyn wziętyć % 
ze dwóch końcow modlitwy, ktore W% Š 
jeden, ufzanowanie BOGA; drugi, otrzy” y 
manie potrzeb nafzych. Cóż ieft ? i 
podobieńftwo, aby modlitwa obnażo |, 
z tego uważania, mogla BOGU uczy f 
nić iaką cześć, albo człowiekowi ia% s 
korzyść ? fi 
I. Profić o co BOGA, ieft to go” hi 
znawać Bogiem, ieft to, mawial jedeh 
u- 
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ji Autor pogańfki, czynić go Bogiem wzglę- 
j dem nas: Deos qui rogat, ille facit. Jak 
„| bowiem ludzie fłarożytni wynofili zmar- 
i lych do doftoyności Bólłwa; ieżeli nie 
4 rzez uznawanie ich zdolnemi 'do dania 
„| (M ratunku, i przez udawanie fię do 
„ dich przez modlitwę? A zatym mo- 
„|dlić figę do BOGA, nie będąc orzyżwió« 
„| ym tym uważaniem i tym  poczuwa- 
„|łiem fię do względu i poddańftwa, ieft 
„|(0 wyzuwać BOGA ze włzyfłkiegoho= 
«noru, ktory mu świadczy modlitwa: nie 
left to na niego poglądać 'iako na BO: 
GA; ieft to nielako wydzierać mu pra- 
„| Wo Bóftwa. 
0| Ia poięcie zbytku niefłufzności i nie- 
g| wdzięczności lączącego fię ztym wy- 
b ltępkiem; zwaźcie, że we wfzyftkich dos 
p | rodzieyftwach, ktore nam BOG świad: 
„ Gzy, te pelne pofzanowania uważanie i 
J Pilność iet iedynym znakiem panowa: 
j Mia, ktory on fobie chcial zachować. 
n| k wiele obowiązkow i ufłog domagaią 
4| Panowie ża naymnieyfze fwoje uczyn: 
ości ? Jak wiele dóbr zachowują dlą 
} | bie, kuktorym nikt fie nie ośmieli o- 
ø| "cić pragnienia? Co ieft za trudność 
F wu- 
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w upatrzeniu chwil pogodnych do proźb| 
nafzych? Na olłatek iakiey uniżono” 
ści, iakiego względu nie trzeba na po 
zyfkanie pomyślnego w nich fkutku? Ted 
wzgląd» moi mili Slachacze, ieit iftotn4 
kondycyą. ktorey BOG domaga fię pó 
nas przy użyczaniu darów fwoich. Nic 
zbronny on iefł żadnego z nich nałzy 
pragnieniom.  Wfzyftko, cokolwiek eb 
fzacowniego w naturze, w lafce i © 
chwale, hoynie nam ieft otwarto. Ofis 
rue nawet, i dáie famego fiebie: i tej 
modlitwy, mówi Swięty Augufłyn, / 
naywiękfzą łatwością wyfłuchywa kton 
nie ma za cel tylko famego BOGA: (A 
Nok aligrid a Domino extra ipfum quer! 


re; fed ipfum Dominum quere, 68 exaudi) 


że. BOG przyftępny iet kazdego c% 
fu; iek fię zawżdy mile u niego widzi 
nym, gdy fię go o co- profi; nigdy i 
On nie chrom profzących; nie okys 
on: niepochybnego katku : modlitwy d 
tych tylko famych, ktorzy, godoi fą 
go dobrodzieyfiw: (b) Omnie, qui p 
accipit, Ktokolwiek profi odbiera, m” 
wi Zbawiciel nalz: bądź fprawiedliw? 

bądź 
(a) dn Pfal, 33, (b) Matth. 7. 8e 


b: 
Ç 
W 
te 
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b| bądź grzefznik, przydaie Swięty Jan I 
y Chryzoftom: Sive jußus, five peccator. Pra- ! 
"| Wa mafze iefł nafza potczeba i niedolła. 
o| tek: i przeto famo, że ielteśmy nedzmi 
4| 1 przyciśnieni do profzenia, iuż nam nić 
o| zbywa na zacności, iakiey tylko potrze- 
„| ba, abyśmy byli wyfłuchani. 
i ©! jak to ieft rzecz ku podziwieniu, 
y moj mili Sluchacze! Monarcha naprzy+ 
klad, ktory mię widzi u nóg fwoich z 
w) Wizelkim polzanowaniem, iakiem tylko 
f| Powinien Majeltatowi iego, może mi prze- 
1| cie odmówić lafk, o ktore go prolzę, a 
fd to dla moiey niegodności, dla moiey 
3)| niezdolności, dla wiełkiey liczby fłaraią* 
t| tych fię o nie, dla mego raprzykrzania 
| fe, dla mego nierozeznania w obraniu 
y| fobie na to czafu, i dla tyfiącznych in- 
*| Rych przyczyn odmówienia, ktorego on IIIB 
4 deft panem. Miafłó tego, co po uczy- | | 
| dioney od Chryfłufa obietnicy o nie- JI 
W| bochybności kutku modlitwy, duż to IJ | 
e| Więcey nie iet w mocy Bofkiey nie wyfłu- III 
M Chać mię. Co pozolłaje w mocy iego, IIB 
0 teżeliby chciał odrzucić proźbę moią; to | 
Ji tylko iet, wytknoć mi na oczy, żem IR 
80 nie profil z potrzebnemi kondycya: MI 
Te ia 
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mi: z ktorych navpierwfza iet: pofzano” 
wanie, uniżanie fię i uwaga. A za tył tr 
powinniśmy mu ią, ieżeli go chcemy W $0 
czcić przez nafzą modlitwę; a ielzczć liż 
bardziey, ieżeli chcemy przez'nafzą mo' te 
dlicwę otrzymać od niego nałze pór 
trzedy. i 
lL -Cóż bowiem czyniemy w modlí 
twie? pyta Swięty Augaftyn. Oto że Ot 
brzemy u drzwi Pana BOGA: (a) O mi 
mnes: quando oramus, mendici De fumus 
Temu duchowi żebra&wa fkuteczność| '! 
modlitwy przyznawał Dawid: fb] 44,0 
pauper- clamavit, © Dominus. exaudióit © y 
um: Wòlal ten ubogi, mówi Dawidi| a 
i wyfłuchal go Pan. Więc, przydańć| l 
Swięty” Auguityn, toci ieft "na przej| " 
fzkodzie, abyś nie byl wyfłuchanym, 4% 
ieft bogaty: (c) Ideo non exaudiis, qul d 
diveś: es, Bogaty zaś, nie zawżdy przeł » 
doftatek dóbr; ale “przez wyfokie rozw” 
mienie, ktore malz o fobie, i przez nić | p 
wiedzenie, w ktorym zolłaielz, 0 PF | f 
wdziwym twoim ubóftwie. ol 
Już dobrze wiadomy nedzy fwoley Ś 
bogi z iaką ufloością nie wyraża P| q 
trzeb | g 
(a) Serm: 15. de verbis Domini, 2. [7] pfali zh 
7. (e) dn Pfali 33, 
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p| tzeb fwoich?  Czyliź ferce i umyfł ie. 
|80 nie dobywa mu fię na ięzyk? Czy- 
e| liż każde fłowo nie ieft wyobrażeniem 
| tego, co czuież Czyliż on myśli © 
y| Czym innym, oprócz o wzrulzeniu fer- 
Cą tego, u kogo o ratunek nalega? i 
ej bez tego czyliżby fię fądzil godnym co 
g| Otrzymać? Spytaymy fe tedy ficbie, 
j+| mili Sluchacze, w iakiey my polłaci pokas 
gal niemy fię w Kościele? Czyli w polła: 
{ici profzących, czyli w poftact wladpą- 
fi Cych darami Bofkiemi? Jeżeli ietleśmy 
e tylko profzący, weżmyż na fiebie pro- 
d| ących pofłać i obyczaie; a nadewfzy- 
e| tko ich umyfł i ich umyfłu pocufze- 
a | Nią. 
4| Co to za przygana tylu chciwym, 
| Wyniofłym, cielefnym, ktorzy « przycho- 
(| dzą do Kościoła mięłfzać dym ich bee 
y | &cnych namiętości z kadzidlem ofiary ? 
ę dylu gjawom w zamyfłach i w interef- 
y| Ach zanurzonym, ktore myślą o zamię- 
niach domowych lub publicznych w 
j| ecności Boga pokoiu? Tylu umyfłom 
y|  SUkontentowanym, ktore w oczach Bo- 
ach: fwoią melancholię i cholerę rofpo= 
| raig? Tylu ftrapionym ubogim, kto- 
rzy 


daj Cypro de orah 
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rzy dają fię pożyrać  zgryźliwościom 
{wey nędzy: u nóg tego powfzechać 
go Qyca, ktory uie czeka do ich wipo 
możenia tylko iedynie wynurzenia fig 
mu ichferca? A iakże wy, mówi Swię 
ty Cypryan, możecie fię fpodziewać, że” 
by was. BOG fuchal, kiedy wy famiti 
ficbie w pomięfzaniu i poburzenia my” 
gli wafzych nie fyfzycie? (a)  Qaomo' 
do te audisi à Deo pofulas, cùm te ipft 
gon audias? Chcecie, żeby o was BOG 
myślał i pamiętal; awy fami o fobie 
nie pamiętacie? Vis efe Deum memore 
tui, quanda tu ipfe memor tuż non fis? 
Możecięż wy bowiem myśleć o nin] 
myśleć, że on iefł wafzym Panem, wa 
fzym Bogiem, kiedy z ową libertyń(k4 
śmiślością i z ową fzamną pofławą 2% 
chodzicie aż przed fame oltarze ro% 
pościerać pompę walzey niefkromno, 
ści i wafzey pychy? Gdyby teraz żył 
Swięty Chryzoftom, pytałby fi was, 1% 
ko niegdyś niewiaft żyiących za {wego 
czafo, ktore Śmiały wchodzić do KT 
ściola z podobną okazałością. Dokać 


żeto wy idziecie?  Czyliż na tańce: 
Qua 
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Quo faltatura pergis>  Mowicie, że idzie- 
cit modlić ię BOGU; ba raczey Zaiewa- 
żać go, czynić fię Bófłwem nieiakim w 


| obecności iego, obracać ku fobie cześć 


È pofzanowapia iemu powinne. W tym- 
że to przybrania, w tym przyfpofobie- 
niu idziecie fię modlić: to ieft, błagać 
BOGA, żebrać, kołatać do drzwi iego, 
i przekładać ma wafzą nędzę i wałze 


| potrzeby * 


Ach! gdybyto byli Sędziowie śmiertel- 
ni, ktorychby wam trzeba uymować fobie: 
iet to fztuka dofyć pofpolita udawać fię 
do nich ztym pylznym t gorfzący m 
blafkiem, aby fię zmiękczyło lub zaćmi- 
ło fprawiedliwość: bywa ona częlło zbyt 
miękka do fklonienia fię na te zniewą- 
laiące domagania fię. Łeczto wy z 
Bogiem fprawę macie; przed Bogiem fię 
fławiacie; od-niego oczekuiecie powodze= 
mia wafzych zamyfłow i edpufzczenia 
wafzych: wyfłepkow. Na przeblaganie 
fobie tego BOGA, czyliżbyście też śmiee 
li; modląc fiè, chlabić fię z wafzemi do- 

temi uczynkami, z wafzemi zafłagami, 
% wafzemi cnotami; iako ow Ewangeli- 
Cany Faryzcufz? A iakoż tedy chcecie 

przy- 


(a) 1faie 40, 17. (b) Gem: 18, 27. 
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przymilić mu walze modlitwy; rofpo”| í 
Ścierając przed nim wafze bogactwa) 
waize fłroie, walzą urodę, wafzą wynioe| 
fłość? Jefteście przed nim: iuż dofyć| 
na upomnienie was o walzey podłości 
na przypomnienie wam tego, co powie” 
dział lzaiafz: że wlzyftkie narody świa” 
ta fą przed nim tak, iak gdyby niebytly: 
(a) Quol non fint, fc funt coram eo, Bos] 
gaty 1 możoy aź do oltarza; fłroyny 1 
Świetny aż do oltarza; fędzia, i urzę” 
dnik aż do oltarza; .Xiąże i Król aż do 
olrarza: ale przed oltarzem proch i po* 
piól; por nieważ tam iefteś przed Bogiem: 
do niego mówiiz, iemu fię modlifz: 4 | 
za BAI iefteś żebrzącym i poddanym 
iako i naymnieyfi iego poddani. Będę 
mówil do ciebie, Panie, mówii Abrahams 
ale iako popiól i proch: [b] Loguar ad 
Dominum meum, cum fim pulvis ©* cinis. | 
Mamy ufławę godną poważenia U 
calego Chrześciańltwa, w którey Teo" | 
doziufz i Walentynian na poparcie wok 
ności i pofzanowania Kościolow Bofkich» | 
oświadczaią wfzylłkim {wym poddanym” | 
że lubo mieli, ile Cefarze, pierwfzą do” | 
ftoy- 


fł 
in 


B 
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„| lłoyność na świecie, i nie znaią żadney 
„| inney wyżlzey mocy między fobą a 
-| ogiem; przecież ich możność nie émi- 
¢| ħa ich aź do pozwalania im nie znać 
| lę do względu, ktory winni byli. Maje- 
-| fłatowi oltarzow, i nie poznawać dale- 
«| XOŚci niefkończoney ich tronu od tro- 
¿|u Bofkiego: Niki, mówili oni, ex pro- 
« | bingua Divinitate nobis arrogamus , II 
i| Zebyśmy fię znali i my do podo- MII 
- | onego względu, czyliż pam zbywa, Chrze« 
> Ściańfki Siuchaczu, na wyrokach i ufta- 
'|Wach? Czyliź na poparcie ich zbywa 
, [2m na przykładach równialących fię 
} | brzykładowi wfpomnionych Cefarzow ? 
i oędziemyż śmieli pomyślić, żeby ten 
j lafż pobożny Monarcha, ktory po tylu 
danych dowodach fzczerey pobożności, 

| |Wyfławił (1711.) ten wfpaniały Kościol, 
IE naco innego zgromadzii tu dwór 

| |woy, tylko na podanie tu fiebie fame- IIIB 
[$0 na widok, i na ubliźenie BOGU po: NI. 
[owania od fwoich poddanych? Ni li 
| ję aymniey; ten pylzny gmach raczey 
ki wiekuifłym dowodem iego glębo- 
w pokory, niżeli jego  wipanialości. 

| Ymoft on iego wierzcholek nad pałac 
{woy 
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fwoy, dla zafłonienia i fiebie i króleftwa 2 
fwego świątynią Bofką: i dla naucze 
nia nas wfzyfłkich, że nie iefteśmyj M 
befpieczni pod iego Królewfką prote 
kcyą i pod cieniem imienia 1ego, tylko 
ilei on i my zofłaiemy pod cienie! 
Bofkim. l 
Jdźmy tędy zá iego przykładem, a% 
JH poglądaymy tu na niego, tylko dla o% 
|| Śladowania poboźności iego. Jeżeli Pro te 
M rok przykazuie fługom mieć oczy wle <“ 
M pione w ręce Panow  fwoich: (a) Oculi 
| fervorum in manibus Dominorum Juorut 
| To kędy indziey wfżędzie a nie tu, dh 

gotowości do ich ufług. Ale tu, W 
IN miey(cu świętym, przy ftrafzliwych 1% k 
IN iemnicach, przed trońem nieśmiertelni r 
go BOGA; gdzie nali Panowie i n a 
Królowie fchyleni i uniżeni równie B s 
ko i my, fklaniaią fię pod berlem ieg? 
gdzie fkladaią korony fwoie u nóg ieg 
I gdzie ięczą zá grzechy fwoie, żebrzą mil 
| fierdzia, i drżą przed fądami iego: tu “i 
powinniśmy obracać oczy nalze gdzie e 
i oni; fłużyć temu: Panu ktoremu į od” 

i uznawać, żeto ten wielki BOG. 
zdalć 


PE" RZ 


(e) Pfal! rza, w 
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aj zdaje honory i godności. Daremnie 
o| My tym ludziemy ię, iakoby lzczęście 
y| nalze mialo być pozyfkane u Monar- 
e| chow nófzych, fkoroby * tylko trefunek 
0| laki obrócii ich obeyrzenie fię na nas; 
| 4 że natychmiaft dobrodzieyftwa, docho- 
| dy, ialki, urzędy z rąk ich fypać fię 
o| Zwykły, i fzukać nas w pośrzod gminu 
y| wfzyftkich nadfkakuiących dworowi. Ni, 
| to wfzyftko pochodzi z rąk Pana BO- 
e GA, ktory równie władnie trefunkiem 
b, tako i wybieraniem Pańlkim. A zatym 
| do niego powinniśmy obracać nafze chę: 
l| CL nafze baczenia, nafze pofzanowania: 
w) I kiedy mu ich umykamy, obracaiąc ie 
y| ku ziemfkim potęgom, nawet w wlafnym 
e lego domu; nie tylko go obrażamy ; 
gó ale jefzcze i oweż fame  potę- 
g| gl ktore chwalę fwoią wtym zaklada. 
0) R. zeby w niczym nie narofzyly praw 
0| Bofkich: Nihi ex propingua Divinitate na- 
O| IS arrogamus. 
f| , Obaczmy potrzecie, co pobożność 
d ferea nafzego powinna uprzey mości fer- 
tb (A Bofkiego, ktore fię nam daie w Ko- 
0 iolach: Æ cor meum ibi cunćhs diebus. 


TRZECIA 
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TRZECIA CZĘŚC. 


Dotąd zwaźaliśmy Kościół Pana BO- 
GA, iko dom, w ktorym on  miefzka 


iako tron, gdzie zafiada, i zkąd świat | 


rozrządzą: (a).Łocus folii met 5. vefigio- 
rum pedum meorum, ubi babito in medio fie 
liorum Ifradl, Y- dofyć to iet na u- 
twierdzenie wlzelkiego nafzego względu: 
Ale iakiey przychylności, iakiey wdzię: 
czności, iakiego iemu oddania fię nić 
powianiśmy przydać do tego? Kiedy 
zważamy; że wfzyftkie mieyfca świata 
wfławione niegdyś przez nayznaczniey” 
fze dziela uprzeymości i dobroci Bo* 


fkiey, zdaią fię teraz być zebrane i zam | 


knięte w Kościolach nafzych.. 
Kościoly fz to owe mieyfca i ow? 
miafta ucieczki pofłanowione fłarozakod* 
nym prawem; (b) gdzie nie tylko tte 
fuokowi i nieumyślni zabóycy, ale nay” 


więkfi i nayzuchwalfi grzelznicy znad | 


ją mieyfce zupeinego befpieczeńliw? 
przeciw fprawiedliwości Bofkiey. 4 
Aoioiowie zfłępuią z Nieba, iako nić” 
gdys 
[a) Ezech: 43.7.(0] Deut: 19: z 
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gdyś zftepowali po drabinie (a) Jako- 
JOwey; przybywaląc na pomoc ludziom, 
I wfłępuią do Nieba, zanofząc tam pra. 
śnienia i modlitwy ludzkie. 

Jet to fkrzynia tefłamentu, gdzie fię 
zawiera nie iuż manna i tablice prawa; 
| le BOG (b) dawca prawź; ale pra- 

' | Wdziwa manna z Nieba, prawdziwy chleb 

‘| ludzki i Aniellki. 

| -© Jeft to dom mądrości wyfławiony [c] 
na fiedmiu kolamnach, gdzie fiedm Sa. 

śtamentow zbawienia udzielają fię Chrze- 

| Scianom; gdzie Mądrość wzywa do nauk 
fwoich umyfłow proftych i zludzonych, 
|Ma wywiklanie ich z blędow świato. 

.|Wych, i na nauczenie ich roftropności 

| bąwienney; gdzie Mądrość poświęcą oa 
| fiqry fwoie, a ofiaruiąc za wfzyfłkie ofiz: 
|Y chleb'i wino, wyfławia ie dla wizy- 
| &kich wiernych, i zaprafza ich na woią 
| Ucztę, 

„Jeft to fadzawka Betfaidy, gdzie beż 

diedowania w oczekiwaniu  czafu zftą = 
| Bienia Aniellkiego (d) i porufzepia 
Wady, zaraz za wyiściem na świat od» 
bieraią 


(a) Gen; 28, 12, (0) Hebr; 7:4: (6) Prov: 9, 1, 64 


H Juan; 5, zs 


302 O Wzgłędzie na Boga | 
bieraią grzefznicy lafkę niewinności, t| 9 
uzdrowienie od grzechu pierworodnego * 
Jet to źlobek, gdzie Chryftus nibyj $ 
w pielufzkach w obcych. przypadkach u P 
kryty, odbiera poklony. od Królów ró“ C 
wnie iako i od pafłufzkow. Jet toj © 
wieczernik, gdzie fię daie na pokarm $ 
wiernym. Jef to Kalwarya, gdzie po| d 
nawia ofiarę krzyżową. p" 
Jeżeli tamtych mieyfc iuź nie ma; tó| * 
jefzcze . znayduią fię też fame fkucki, X 
fzczodrobliwości Bofkiey, też fame wy” " 
Jewania fe dobroci ferca iego; ktoret0 u 
fplywaią na nas w obięciu Kościołów) č 
Z iakiemiż porufzeniami umyfłu śmiemý © 
do nich przychodzić? Czyhż z owe 
mi Moyżefza i Aarona ścielących f k 


moftem we drzwiach przybytku Boźć | X 
go? (a) Czyli nie raczey z owemi ko R 
rego i iego w nieprawości pomocników | * 
owfłających przeciwko rządom 1 wo 1 

Botkiey ? Czyliż z zamyfłami trze! R 
Królów (b) i paftofzkow, ktorzy 28 | È 
kali z wiarą nowonarodzonego baw! > 
ciela? Czyli nie raczey z zamyłami | % 
wego tyránná, ktory nie myślii ty” S 

0780, 
( 


fa) Numer: 16,19. (b) Luca z.15 (6) Mai 
| 
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i| © zgubie iego, zmyślając tym czafeęm 
oj tego (zukanie? Czyliż z affektami Swię - 
j| tych Apoflolow, ktorzy z rąk iego 
Przyimowali (a) Sakrament Ciala iego? 
| Czyli nie raczey z przewrotnością Juda- 
o| lzowfką, ktory. do Nauczyciela {wego 
m| geby nie otworzyl, tylko oddaiąc tudzież 
9:| dulze fwoią fzatanowi? Czyliż z porufze- 
| niami. ferca Nayświętlzey MARYI, iey 
to| towarzyfzex i ulubionego mu ucznia, kto- 
ki Tzy patrzyli na niego (b) oddaiącego 
y| Uç na Krzyżu na ofiarę? Czyli: z o- 
9| Wym poburzeniem ferca Zydow i+ ka- 
w. tow, ktorzy natrząfali fię z iego udrę- 
| Szemia i iego Bóltwo lżyli? 

el Oto fą wafze wzory, moi Bracia; do 
fó| ktorychże fię przywiązuiecie? Ach? w 
e|teyru chwili nie widzęia w wąs tylko 
o| fłachanie i uważanie owa Bożego, kto- 
m| te on do was glofem moim mówi. Ta 
| kromna pofława walza wyfławia w wag 
d| ©czom moim prawdziwych Chrześcian, 
W| godnych  maśladowcow ftarodawnych 
"| iroych, Ale teyże famey chwili cóż 


0| A dzieie w walzym fercu? (o myśli, 
| Go chęci, co zamyfłow niefprawiedlt- 
IM wych 
| M) Fogn; ige zu (6) Joan: 19, 15, 


304 O Względzie na Boga | 
wych, popędliwych, bezecnych, święto! 
kradzkich, nie wiie fię po walzym umy] (, 
śleji nie poźyra ferc wafzych? ná tym] r 
że famym mieyfcu, gdzie ferce Rofkić] ir 
uftawicznie ieft dla was w zamyfłach mt) p, 
łofierdzia: (a) De Corde exeunt - bomicidió) N 
adulteria, farta, p 
Co Herodow rozlewcow krwi, obit z 
dnikow uczciwości i wiary, przychodzi n 
tu mięfzać fwoią zmyśloną cześć BO? śl 
GA z pobożnością Świętych Królów | żę 
Mi Co zdraycow Judafzow przyftepuie dó| z 
M I ftolu Pańfkiego ślągać do iedneyże pó*|d; 
| trawy Z wiernemi Uczniami? Co W 
chciwych Zydow i lakomych celni se 
| kow przychodzi ma fzukanie pozorow | ge 
iil do poddania świętych fkarbow pobotó |h 
wi ich chciwości i lakomftwa? Ci |ì 
zmyślonych nabożniczek, podobnych © el 
wym, na ktore fię žalil Ezechiel Pró'|G 
rok, przychodzą tu przed Chryftofem wW 
krzyżowanym oplakiwać utratę fwoich uk 
II Adonidow; podobno też przywabiać {0° | Do 
| bie takich innych i naznaczać im w oczać 
Bofkich mieyfca pewne, dla uniknief w, 
W tym befpieczniey oka i podeyrzenia i 
| dzkie” 
je) Matthi 15: 19: 
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dzkiego ? Mulieres plangentes  Adonidery? 
(a) Przebii, mówił BOG, przebii, Pro- 
„| tOku, Ścianę; a obaczyfz w domu moż 
l im daleko infze obrzydliwości: Fode, fode 
Pariegem. Ach! zawrzyi ią raczey, Panie! 
lie narażay nas na brzydkość tak okro- 
Pnego widoku: fpraw, aby te nieprzy. 
| *Woitości, ktore fię tu popelniaią, byly 
Biedościgie nafzym oczóm, nafzym my- 
„| lóm, nafzym iakimkolwiek ich wyobra. 
"| żeniom, Bodayeśmy nie tylko ich nie 
Jo nali, ani mogli wyrazić; ale ani ich wi. 
0 dzieć, ani ich poiąć, 
„|, Moi mili Siochacze, pierwey niżeliby- 
I Scie fię mieli odważyć na zgwalceniesjte- | 
S mieyfca świętego, fławcie fobie w | 
2 | Myśli, że to ieft mieyfce wybrane w cą. 
ym świecie, gdzie ferce Bofkie zofłaie 
tlożone: Lt cor meim ihi cundis diebus , 
tdzieśc jé przyieli Chrzeft i odrodzenie 
(è Chryftufie; gdzieście fię nauczyli na. IIIB 
h ki zbawienia; gdzie przychodzicie fzukać MTI 
bo I 
OK | 


J’ 


0” barmu nieśmiertelności; gdzie fię uda- 
W | tę ; 4 dafki i 7 ; | 
INS żebrać lafki i zgladzenia orzechow IID 
"M Zych. Pomniycie na koniec, « że to IIB 
| Sl wafze ofatnie pomiefzkanie, i mjey- | I| 


| fce 
9 Ezech: 8; I4 : 


306 O Wzgłędzie na Boga 
fce ucieczki dla walzego ciala, gdy pó 
żyjący wyrzucą z pomiędzy fiebie. w] 
ioniećto ktorego Kościoła, w kąciku 
iakim tey ziemi świętey, oczekiwać wam | 
chwili zmartwychwiłania walzego i fądu 
walzego. , 
Stawiam ia fobie w myśli ów dziel 
firafzliwy; i nie iefł to uroione tylko wyo” 
brażenie; przyidzie kiedyś ten czas, Ż6 
| te na myśli wyobrażenie, zamieni fię W 
rzetelną prawdę. Slyfzę brzmienie tr4' 
Jil by; widzę fundamenta Kościolow 0% 
i fzych wzrufzaiące fies widzę was wiy 
| ftkich wychodzących z zamknienia gro” 
bow: i ku rozeznaniu was od gminu n% 
rodów po wafzym Chrześciśńltwie, W! 
dzi mi fię, że was fłyfzę wolalących, I” 
ko tam Zydzi u jJeremiafza Prorok 
IN (a) Templum Domini, | Templum Domi" 
JH Kościol Pańfki! Kościoł Pańfki! J% 
[i Chrześcianin: tu Kościol BOGA m% 
iego, Oto Chrzcielnica, gdziem przy 


v mpg m p m py PR mp du m4 LĄ. Kay pb mA m i ma A o kie sai 


| | iol wiarę: oto oltarze. u ktorych Pi 
| tyle razy modlilem fig: oto ten Py , 
| święty, u ktorego tylem przyiol Hofty" 

I oto ftolica fądowa Namieśmćtwa Chi 
ftufo- | 


jo) Jerem: 7. 4» 


) 
J 
U 
U 
U 
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| ftalowego, u ktorey złożyłem winy mo- 
ie. Co tu pobudek do ufności dla 
prawdziwego  Chrześcianina! Ale dla 
ciebie, (a) mówi daley Jeremiafz, dla 
Ciebie, gwałcicielu mieyfc świętych, kto- 
tyś nie więcey mial w pofzanowaniu 
dom ten święty, niż iaką iafkinię lo- 
troufką: dla ciebie iaka tu przyczyną 
Olażni i trwogi? kiedy Święci Anio: 
lowie mfzczący fię o Kościoły Bofkie, 
Świadkowie: twoich nieuczciwości, trzy- 
Maige ognifte miecze w ręku, odezwą 
1$ przeciwko tobie: oto mieyfee, gdzieś 
ty po tyle razy: czynił wzgardy obe- 
<ności nieśmiertelnego | BOGA, Oto, 
gdzieś ty przez twoje ploche rozmowy 
przerywał przyzwoite modlitwiei Świętym 
obrządkom ucifzenie fię. Oto, gdzieś 
Rowo Bofkie w śmiech obracal. Oto, 
gdzieś zafławial fidla na zgubę wg 
dto, gdzieś. przez tyle ladaiakich i wy- 
tętnych fpowiedzł naterawal fię z Ka- 
Plańfkiey latwości w wierzemu ci; i wy- 
Magaleg od pich nieftalznje rozarzefze= 
ne, Oto, gdzieś przez niegodne i éwie- 
tokradzkie Kommanię przylłępował do 


U2 olu 


ydu. 


te) Jerem: 7, ii. 
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chamabit , 


I way powtore na świat, tylko dla 
JI ziączenia ich z dufzami nafzemi 
| w fzczęśliwey > wieczności, 

Amen, 


x Ż 
s 4 
u k 
RA | AR 


AIZA 


ŻE 


ftolu Pańlkiego pożywać fąd i potepie* 
nie twoie. Co za trwoga! co za ro“ 
fpacz! kiedy kamienie murow, ktore 
pokrywały rozwiozlości twoie, odezwą 
fię przeciwko tobie? Lapis de parietć 


Kościele Bofki, bądź dla nas miey- 
fcem ucieczki i befpieczeńftwa w nę” 
dzach życia i w ciemnościach. śmierch 
| zachoway oftatki ciał nafzych w: fpo- 
koynym zlożemiu; ani ich wyda- 
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Na SRZODẸĘ po PIERWSZEY 
NIEDZIELI w POST. 


O Prawdzie Wiary Chrześciańfkiey . 


Magiher volumus- te fignum videre, Matth 12, 
Nauczyctelu, chcemy od ciebie znak widzieć, 
MOWIĄ Faryzeufzowe do JEZUSA, ktory odpoa 
Władając rzekf im: Ten rodzay zły i cudzofożny 


Znaky fzukaz e znak mú” nie będzie dan, iedno 
znak: Jonafza: Proroka, 


Naylaśnieyfzy: Panie. 


Tle fami to tylko Faryzeufzowie 
! domagaią fię cddow dla poddania 
fig wierze Chryftufówey, Jakoż inaczey ULTIMA 
adofyć uczynić zlośliwey dworności o- i i i 
Wych na pól uczonych, którzy. nic nie jil 
Przyjmuią bez ialnego dowodu, i któ- | 
Y maią fobie za honor o wfzyfikim NI 
Owątpiwać? Jakoż bez tego zaw fty- JIM 
zi owe _rofpufłnikow naśmiewania (ię II 
|. MWości do wierzenia proftych wier- 
nych? 
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nych? Jakoż orzyżwić gnufność tylu | 


oboiętnych umyfłow, ktore zdaią fig 
nie zofławać w wierze Chrześciańłkiey 
tylko za fzczerym trefunkiem, i ktore 
nie pozaawałą bynaymhiey fzczęścia (wes 


go urodzenia > Jakoż odwieść od ate | 


zma tylu bezbożnych, ktorzy za, mae 
teryą wiary mie małą tylko to, co wi 
dzą fwemi oczyma? Cić to wfzyfcy 
ludzie przyfłalą do Faryzeufzow, mie 
chcąc wierzyć bez cudow. Pokaź nam 
cud. iaki, mówią oni, a uwierzemy: Vo 
lumus fignum. videre. 

Toż włzylłkim tym odpowiada Syt 
Bofki, iako i owym Faryzęuzom, %0 
nie maią lie fpodziewać cudow żadnych 
opiócz cuda  Jonafza Proroka poża” 
tego ad wieloryba t we trzy dni poty” 
żywo wyrzuconego z niego. Co bylo 
wyobrażeniem śmierci i zmartwychwił?* 
nia Zbawicięlawego. Signum non dabitis 
nif hęnum Fone Prophete. 

To zaś mówić, bylo to mówić Fary" 
zeufzom, i ieft tefzcze mówić bezbożny” 
rofpulinikom, że śmierć Chryftufowa nd 
Krzyżu, t tego we ttzy dni, potym zma” 
twychwftanie icht to. cudtakowy, ktor 
wizy- 
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Wiary: Cbrześciań fkiey 31 
wfżyftkich 10nych cudow moc w fobie 
Zawiera; i ktory takie w rozamach lu- 
dzkich daie świadectwo prawdzie, że tą 
iławfzy fię godną wiary u wfzytłkich 
Raymędrfzych narodow, powinna za- 
wfłydzić upor każdego, kto tylko mie 
€hce w ierzyć. 

Zaite, MCi Panowie, gdyby na po- 
parcie wiary Chrześciańfkiey nigdy by- 

nie było cudow, ani proroćtw; gdy- 
oy nieznczona liczba iey Męczennikow, 
ley dawność i iey świątobliw ość, nie 
yly dowodami iey prawdy: tedy ta fama 
Uwaga, że wiara Chryftufa Ukrzyżowa- 
lego, zmartu ychwiłałego; opowradane- 
89 od ludzi nicuczonych i ubogich, mo- 
Bla fię ugruntować na świecie, i trwą 
na nim uż Od tyfiąca fiedmiufet lat; ieft 
iednym widomym przekonaniem o iey 
Bewności: k o-iey oczywifości; ktore ð- 
Winna: nanas wymodz Przyznanie, że żą- 
en. czlowiek, ktory nie Wierzy w Chry- 
ufa, albo-ktory nie ief fiały w wie- 
tze iego, nie iefł godzien wymówki wea 
"ug wfzelkiego. rządzenia fię zdrowym 
umem, ; 

Już iako w człowieku: fą dwie fpofo- 
bno- 
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bności rozumu, względem dwoch nay? 
znacznieylzych iego celow; iedna przypae 
trująca de przezorność, ktora obiaśnia 


myśli nafze, 1 ktora ieft wiaściwym roze | 


ważapiem i rozeznaniem; drugą rozląd: 
ne rządzenie fię, ktore kieruie nafzemi 
fprawami i ktore wlaściwie ieft pofłę: 
powaniem fobie i roftropnością: tak 


wierzyć w Chryfłufa. iet rzeczą tak | 
zgadzalącą fię -z rozeznaniem i z roftro- | 


pnością, że nie wierzyć w Chryftufa, ief 


oltacnim zaślepieniem i oftatnim glu: 


piłwem. Jet to ofłatnim zaślepieniem | 


ile do rozeznania. Jeft to ofłatnim glu: 


pitwem, ilẹ do rofiropności. Oto, MGI 


Panowie, pokonanie. niedowierzaiącegO 
i. podzial tego Kazania. 

Chcieymy fobie wyperfwadować, %0 
tu nię ma owych umyfłow chwieiących 
fię na różne ftrony, ktore nie wiedz4 


komu wierzyć; ani owych umyfłow cić” | 


lefnych, ktore włzyfiko nakrecaią dO 
zmyfłow; ani owych : umyfłow obli” 
dnych, ktore powierzchowną pofłać p9” 
Święcaią wierze publiczney, a wewnątf? 
wy myślaią fobie wiarę wedlug {wego W 
podobania.. Z tym wfzyftkim choćby 
ich 


Wiary Chrześcinń fkiey = "<Ag5 
„ ich tu nie bylo między wami, iam ie- 
+) dnak powinien te obiąśnienie dufzom 
ja | aczkolwiek naywiernieylzym, „dla umo. 
| ćnienia ich w naukach ich wiary, i dla 
| ich pociechy z obaczenia korzyści po- 
i | Chodzących z ich wiary. Prośmy' do 


ji 
z. | (Ego o lalkę Ducha Nayświętfzego przez 


k | Przycynę Nayświętfzey MARYI Panny, 
k | dve MARIA. 


| 
j ~ 
ft | PIERWSZĄ CZĘSC. 
Ie | 
| JpRzed przyftąpieniem do dowodow 
„|a. , Pato, że famą tylko wiara Chrze- 
A | Ściańfka ief prawdziwa, zdaie fię być 
lecz potrzebna, żeby wywieść, że zaite 
Wt prawdziwa wiara i prawdziwy BOG, 
e| Ale w rozłożeniu i kazania obyczaiu, 
1 | torym tu fobie poftąpię, dowod prawdy WM 
| Wiary Chrześciańlkiey będzie oraz do- INR 
"| Odem bytności pradziwege BOGA: 
) Ponieważ ieżeli będę mógł pokazać, że Ip! 
0 fie podobna, aby ta wiara byla fię II 


j gy mala i ugruntowalą przez  iakie 
ż | Todki i p 


rzyczyny ludzkie; pokażę nje- | 
 bochybni B Ronia | 
tep 716, ze ona mufi mięć za począ: IM 
t przyczynę co nad moc ludzką. A 
ten 


34 O Prawdzie 
ten początek, ta przyczyna nad moć 
ludzką, pie ief nic innego tylko BOG. 

Rofirząśniymy tedy, MCI Panowie 
fławnieyfze w Świecie religie i rządzeniź 
Gę wiarą lub niby wiarą: Deńmum 
albo  niewierzenie niczego. więcey 0” 
prócz bytności BOGA, atheifmam al- 
bo miewierzenie \ żadnego Boga, wiarś 
pogańfką i wiarę Machometańfką, Widzę 
Deiftow, że.ci do niczego fię znać nić 
chcą, tylko. da uzpówania i. czci iedne* 
go BOGA. Zeby na tym ftanoć, htr 
czego więcey nie trzeba, tylko dolożyć 
fię w tym famego rozumu. przyrodzo” 
nego, On więcey nie podaie; 4 zatyf 
śrzodku. ludzkiego. Widzę -ateufzow 
że ci przeciwnym. fpofabem nie przy” 
znaią, żeby byl BOG. Zeby aż d 
tego, zayść, nie trzeba nic więcey, tylko 
nie opierać fię omylnym fubtelnościo 
zepfowanego rozumu; a za. tym, przy” 
czyny ludzkiey.. Widzę pogańitwo PR 


nuiące przez wiele wiekow,. przeciw 
wfzelkiemu światlu rozumu: ale widźć: | 


w nim firafzną rofpultę, wfpartą przy! 
kladem Bogow fallzywych,, a za cym 
przyczynę: ludzką. Widzę, wielką c23 

świata 
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Wiary Cbrześciań/kiey 315 
Świata poddaną biędom Machometań - 
kim: ale widzę, że Machomet wzbi- 
wfzy fie w mocne woyfko, wzmaga fig 
Diebieglością i fłabością ludu > wichó- 
dniego, wklada nań gwaltem iarzmo Al- 
koranu, i wydziera mu wiarę. wydzie= 
tage mu wolność; i to początek i przyczy” 
ną ludzka . Nie widzę ia tedy w offa- 
nowieniu tych wfzyftkich wiar, tylko 
fprawę przyrodzoną i ludzką, Rozum 
Przyrodzony , namiętność, wykręt i 
Bwalt: żadney przyczyny  przewyźlzaią- 
eey fily ludzkie, żadnego znaku Bóftwa. 
Ale gdy obracam oczy na wiare Chrze- 
sciańfką, gdy.fię nie chcę umyślnie za- 
Slepiać, przyznać mufzę koniecznie, źe 
lm tylko BOG mógi być iey wyna- 
ezea, 

Albowiem to uwáżáyĉie; MCi Pano« 
Wie, że nie tylko żaden z tych śrzodkow 
Udzkich nie dopomógt do iey utrzy- 
Mania: fig: ale owfzem zaczęcie i po- 
Mnożenie fwoie powinna ona śrzodkom 


| Weale przeciwnym: Nietak iako fekta De~ 


Wow, tofuiąc fię do Babych fif rozu- 

A przytodzonego, rozfzerzyła fię po 

“alym świecie wiara Chrześciańfka; ałe 
owlzem 
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} 
owfzem podnofząc rozum nad iego Glf |; 


przy rodzone,przez poznawanie prawd nay” 
niepodoboieyfzych do poięcia. Nie rók 
iako pogańlłwo, dogadzaiąc namiętno: 
Ściom; ale owfzem walcząc z namiętno” 
ściami. Nie tak iako bczbożność a 
teufzowika, przez wykręt i fubtelność 
mędrkow; ale owfzem przez nauczanić 
dwunaftu wzgardzonych dla fwoiey nie: 


umieiętności rybakow., Nie tak iakó | 


fekta Machometańfka, przez gwałt i moć 
broni; ale owfzem przez fłabość, ciet 
pliwość i śmierć. We czterech fłowach 
rzecz zawieraiąc, przez żakrytość taie- 
mnic wiary, przez furowość nauk ścią” 
gaiących fię do obyczaiow, przez nie 
zdolność {wych opowiadaczow, przeź 
męczeńftwo i krew {wych naśladowców 
Chrześciańfka prawda rozkrzewiła fię W 
dufzach. Już że zakrytość wiary prze 
mogla nad przyrodzone © oczywiftość! 
rozumu; że furowość nauki. ściągaiącey 
fię do obyczaiow . wygrala nad rofpoft4 
namiętności; że nieumiciętność i profłot? 
A poftollka zawfłydzila wykręty i fubtel- 
ności mądrych; że cierpliwość Męczet 
nikow potlumila zaiadlość i potęgę ty” 
ran" 
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tannow; na koniec że wiara Chrze- 
Ściańfka tak przeciwna wlzyfłkim przy- 
lodzonym poprzedzaiącym mniemaniom, 
powftala na rożwalinach tylu religii tak 
zgadzaiących fie z naturą: iet to cud 


„ przechodzący caley natury dzielność; 
é jglt dzielo, ktore nie moglo wyniść tyl- 


Q z rąk Bofkich. 
Nie domagaycieź fię iuź odemnie cu- 
dow na dowod prawdy wiary moiey : 
y ugruntowanie fię ieft naywięklzym i 
layoczywififzym cudem; więkfzym, mó- 
Wi Swięty (a) Jan Chryzoftom, niżeli na- 
Wet ftworzenie Świata, Bo z tym wfzyftkim 
wę jedyne nic poprzedzaiące bytność 
ŚWiata nie opieraio fię wfzechmocno. 
ši Bofkiey , kiedy Bog chcial świat ftwo- 
tyč: ale o iakiego opierania fię nie czy- 
Nil świat zrządzeniu Pana BOGA, gdy 
0% chcial zalożyć prawdziwą wiarę? Z 
(ym wfzyftkim BOG iednakowo powol- 
le fobie uczynił i owe poprzedzające 
Ci nafłępuiący świat. Nie było świa+ 
i a BOG chcial, żeby byl świat: i ftal 
©. mówi Prorok: (b) Dixit, eg fadła funt. 
dobnym fpofobem, nie wierzy] świat, 
oj l _ a BOG 
ib; quod Chryflus fit Deus, 19) Pfal; 148, 
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a BOG chcial, żeby byl świat uwie” | 


rzyl: i uwierzył Świat, mówi Swięty | I 


Auguftyn: (a) Julit, & creditum ef. Podź: 
my teraz do wyraźnieylzego wyklądu 
moich czterech propozycyi. 

I Pierwfze” opieranie fię, opieranić 


fię światla przyrodzonego rozumu fkcy* | 
tościom wiary: owey wierze w BOGA | « 


ktorego iednaż iltota we trzech ofobach 
w BOGA ziednoczonego ofobiście £ 
fłabościami ciala, w BOGA podanego 
dla czlowieka na hańbę i na udręczeni 
śmierci krzyżowey, w BOGA kladące' 
go życie na Krzyżu. BOG jednak 
chciał przywieść świat do wierzenia tych 
niepoietych prawd: Jugi; i przyftal d0 
nich świat: Er creduum ef, Y toto 
iet, mówi Swięty Jan Chryzoftom 
cud wiary, że świat caly pofzedi % 
Chryftufem po poniefionym Krzyżu. (b 
Pot crucem orbis ad fidem accejit . g 

Albowiem, MCi Panowie, widzi® 
Judzi balwochwalfkich klaniaiących 4% 
jako Bogom fwoim, tym ktorych 47% 
powali iako Królow {woich, i pezyz0® 
waiących Bówo po berle i koroni! 

ie 

(e) Epifi: ad Diafs: (b) Quod Gbriślus fit pa 
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= | left to podchiebftwo nienowe umyfłowi 


| ludzkiemu. 


Z* 
ju 


Ale oddawać cześć. czło- 
Wiekowi po haniebney śmierci i Krzy« 
żu, ieft to rzecz mniey podobna do wy- 
konania umyfłowi ludzkiemu. Z tym 
wfzyftkim fal fie on w tym powolnym: 
Po crucem orbis ad fidem accefit, Wi- 
zieć Azyą i Affrykę przyßaiące na 
mniemania Proroka wfławiaiącego fie 
zczęściem, a grożącego im niewolą; i 
Udąwające fię za zwycięftwem, ktore mu 
wfzędzie otwierato drogę; iefł to ulo- 
mność zbyt przyzwoita umyfłowi lu- 
dekiemu. Ale iść hurmem za Krzyżem 
"zlowieka na nim zmariego; ieft to, do 
Czego uniżyć fię umyfł ludzki natural- 
Nie oie może. Z tym wlzyfłkim, Pof 
Gycem orbis ad fidem acceft. Widzieć 
liczny lud wiążący ię przy ofobie Chry- 
ufowey za widzeniem iego cudow, 
chlebow rozmnożonych, ślepych uzdro- 
Wionych i umarłych wfkrzefzonych; 
left to {kutek przekonania na myśli, 
toremu fie umylł ladzki odiąć nie mo- 
*. Ale nie przeczyć tym wfzyfłkim 
Cudom po zelżywości Śmierci jego. trzy, 
mać fię go iuż po iego a 
ie 


* 
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ieft to ufilność, do ktorey umy% ludzki 
przyrodzonym fpoiobem nie iefł podor 
boy. Z tym wizyttkim , Po crucem of- 
bis ad fidem accefit. A- za tym iefł to 
fkutek nie oczywifłości taiemnic, aní 
powolności rozumu; ale mocy Pana BO: 
GA, ktory. chcial zażyć władzy fwoief 
nad rozumem ludzkim, przeciwko wfzel: 
kim fprzeciwianiom fig rozumu: Fuflh 
© creduum elf. To pierwfzy znak Bó“ 
ftwa, w wierze Chrześciańlkiey. 

IL. Drugie opieranie fię, opieranie fię na 
miętności ludzkiey furowości nauk wiśry 
palzey.  Jeft to, MGi Panowie, bardzo 
rzecz trudoą, znofić dawny zwycząy, 4 
nowy” fłanowić: ale znofić zwyczay da” 
wny i mily, a fłanowić nowy i prze” 
ciwny wfzyftkim fklonnościom, ieft t0 
rzecz prawie niepodobna. Są to dwić 
odmiany zbyt gwałtowne, mówi SŚwi$* 
ty Jan Chryzofłom: [a] Duo violent 
non folùm enim diverfa confvetudo erat, ft! 
© voluptate firmata, Swiat, przed przy” 
ściem Zbawiciela, nie wiedzial, co t0 
iet odpufżczenie krzywd, ubółwo, p% 
kora, poft iumartwienie: i nie tylko nić 

wie: 
[a) Quod Cbrifłus fit Deus, 
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wiedzial, co iet za iltota tych enót, i co 
Ćwiczenie fie w nich; ale utrzymywał 
wyftępki wcale im przeciwne, chciwość, 


hiepowściągliwość, pychę, zawżiętość i 


zbytnie czci pragnienie: Gdyby byl Zba- 
Wiciel nafz ftofowal naukę fwoią do iegó 
lagannych nalogów; albo przynaymniey 
ña wykorzenienie ich, ftworzył byl w 
pośrzod Świata nowy lud, plemienia nies 
pofpolitego, niepodlegiy powfzechnemu 
zeplowaniu, i zdolny oprzeć fię (wym 
dobrym przykladem potokowi iawney 
tofpufły: byloby nieiakie podobieńitwo 
t ftofowanie fię śrzodkow do przedfię- 
Wzięcia, Ale tymże famym ludziom że 
twi i z ciala zlożonym podawać lago- 
dność i powściągliwość; tymże pyfznym 
I wyniolłym zalecać pokorę; tymźe ro. 
ofznym i cielelnym przepifywać umar- 
twienie i poft; tychże ubiegaiących z4 
dOrzyścią i lakomych nauczać pogardy 
t odftępowania dobrego mienia; tymże 
diewolnikom fwych namiętności przy= 
ażywąć nieulagodzoną woynę ze wfzy- 

iemi ich  namiętnościami: byloź 
przedfięwzięcie mogące przyiść da 
útku iędynie przez fily ludzkie? Ey 

w czy- 


to 


U 
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czyliż, MCi Panowie, przekładać teraz 
też fame cvoty ludowi 4_hrześciańdkie- 
mu; i przepowiadać młodzieży ttrzeżenie 
fig okazy, damóm mlodym fkromność; 
bogatym ialmużnę, więkfzey cześci lu- 
dzi poft, na raralzach wiefkażoną fpra- 
wiedliwość, w handłuch wierność, na 
dworach fzczerość i pokorę; nie ieft da: 
remnym trudem i wcale bez pożytku? 
lubo publicznym wyznawaniem tako- 
we rządzenia fię ma fię fobie za po- 
wioności podane przez wiarę. Cóż to 
tedy bylo przepowiadać też fame nau: 
ki na dworze Herodow i Neronow, po 
fynagogach „Zydowfkich, pe balwo 
chwalnicach pogańfkich, po akademie 
ach Ateńlkich, w ebecności Senatu 1 
Kapitoliam Rzymfkiego, kędy te nauki 


byly pogardzane i odrzncane za po”! 


wfzechnym fprzeciwianiem fe" pofpoł* 
ftwa i urzędow ? Jakież w tym powo” 
dzenie można bylo fobie obiecować : 
Jednakże iakiego w tym powodzenia nić 
napatrzono ` fie po-wfzylłkie  potomnć 
wieki? Fu(fit w -creditu m ef. Uwierz9* 
no te wfzyfłkie nauki, a uwierzono 1% 
mówi Swięty Augafłyn, z tak wielki 

uzna: 
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iżnaniem ich, że ci, ktorzy me matą do- 
fyć ferca do ich wykonywania, ktorzy 
nawet maia fobie za honor podawać ie 
w jawne podeyrzenie przez fwoie fpra- 
wy; wfłydzą fię potaiemnie fwey ulomno- 
Ści, i dziwuią fię tym, ktorzy fię niemi 
rządzą, ani śmieią wychodzić z życia 
bez uznania fię winnemi, i bez oplaka- 
nia fwey ślepoty : (a) Favent diligunt 
... fuam imbecillitatem, quod ifa non:poffunt, 


accufunt. Tak glęboko okolo obycza=' 


low te oftre nauki wyryte zofłały na 
umyfłach ladzkich. “Od kogoż? ieżek 
nie od wfzechmocney ręki Bofkiey. Ce 
ie drugi znak Bóftwa w wierze Chrzes 
Ściańkicy . 

HI. Trzecie opieranie fię, opieranie 
fie pyfzney i wykrętney 'umieiętności 
Grekow i Rzymian, owey nićbieglości 
i proftocie Apoftolów. Jakiego bowiem 
narzędzia zażył BOG do wyryýcia na fer- 
tach tych przykrych nauk? Oro w po- 
Śrzod Zydow, ktorych obrządki byly 
obmierzie wfzyfikim innym narodom, 
fzukał opowiadaczow prawa fwego: i to 
Rie w Synagodze, ani w Kościele mię: 

W2 dzy 
le) De wsilic: cred: cap: tp. 
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dzy pilmiennemi i Faryzeufzami; ale W 
gminie naypodleyfzego pofpólltwa, pó 
brzegach morza i ieżior, i w ciemno- 
ściach grubey miewiadomości. Ale ia- 
kim ludziom, iakiemu wiekowi żaftawił 
tych prolłakow ? nayuczeńlzemu i nay- 
wypolerowańfzemu ze wfzyftkich innych 
wiekow. Rzym na ten czas byl napel- 
niony fławnemi krafomowcami, glebo- 
kiemi politykami, i fubtelnemi. Filozo- 
fami. Nie należajoż fię z pomiędzy 
tych wielkich giów obrać, czymby bylo 
świat naprawić? Przeciwnym fpofobem 
z pomiędzy przewożnikow i tybakow 
wybral on, czymby by! zawfłydził wy- 
niofłość tych wielkich fozumów. 

Tu, MCi Panowie, uwaga gódna wa» 
fzego pofłachania. Sokrates pokazal fię 
byl w Grecyi iednym cudem wieku fwe- 
go; ale gdy chcial nieco mówić prze: 
ciwko Bogom fwego narodu, utracil z4 
to życie: po nim czy teź ktory ż iego 
uczniow odważy fię podać w miebee 
fpieczeńftwo życie (wole na utrzymańić 
iego mniemania? Plato byl iedyne ora? 
culum mądrości: ulożyl on pofłanowie* 
nie rzeczypofpolitey z wfzelkim prze” 
my- 
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myfłem i zabieżeniem, iakie tylko ro- 
ftropność ludzka fądzila fię zdolną wy- 
naleść. Wyfławiono potym niezlicza- 
ne mnoftwo miaił; popowiiawaly cale 
krokftwa: czyliż fię domyślil kto põ- 
fłanowić ich rżąd wedlug ulożenia tego 
Filozofa ? 

Lecz oto. widzę Piotra wchodzcące- 
go do Rzymu, czlowieka podlego na (poy- 
rzenie, iednego przychodnia, iednego Zy- 
da: bez infżey przyrodzoney wymowy, 
oprócz tey, ktora zwyczayna ieft jedne- 
mu rybakowi; bez kfiąg, bez pieniędzy 
bez, przyiaciól, bez obrońcow. Pytam 
fię go dokąd idzie? co zamyśla? On 
mi powiada, że umyślil powywracać 
wfzyftkie Kościoły Bożkow, odmienić 
wfzyftkie ferca Rzymian, wyrzucić da. 
wną wiarę Pańfłwa, założyć Pańltwo 
duchowne Chrześciańftwa w pośrzod 
ftolecznego. miafła Świata, a nawet na 
lamym tronie, na ktorym zofławali Ce- 
farze; fłowem przywieść do poklonienia 
fi Krzyżowi tych, ktorzy fię nim iaka 
lzubienicą brzydzili. Co to za przywi- 

zenie fię? co za głupftwo? Ale wi- 
zę, że tęmu czlowiekowi udaią fię za- 


=== 
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myfły: po nieiakich latach widzę Krzyż 
na glowie Gefatzow, 4 Bożkow pod. no» 
gami polp ólitwa. - Fufi 65. cedtum elk. 
Muf tedy to „dE koniecznie dzielem 
jednego BOGA nie przedfięwzięciem ie< 
dnego GS To trzęci znak Bo 
ftwa? 

IV. Czwarte opieranie fię, opieranie 
fię wfzyftkiey potęgi i wfzyfłkicy zaia- 
dłości świata, cierpliwości i  fłabości 
Chrześcian. Na utrzymanie Ewangelii, 
widzianoż, MCi Panowie, żeby Apofto- 
łowie Chrtyftalowi fprowadzali woyfka; 
mięfzali pokóy fwoich wfpolobywatelow» 
czyniH zafadzki na.ofoby Krolów, przy” 
zywali na nich fil poftconnych ? 

To prawda, że fię napatrzono , iako 
Krolowie Chrześciańfcy iuż po rozkrze: 
wieniu fię wiary, wipierań ią wfzelkie: 
mi filami, i zażywałi {wey powagi n3 
utrzymanie w niey fwych, poddanych« 
Tak po wfzyftkie wieki, prawie od Chry- 
ftufa aż do- nas, Konfłantynowie, Teo. 
dozyufzowie, Marcyanowie, Karolowić 
wielcy, i tylu innych Cefrzow i Kro: 
low ich naftępcow niedopulzczali blę: 
dowi puftofżyć (wych Pańltw, i niczego 
nig 
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mie zaniechy wali na uleczenie tych, kro- 
rych bląd ułudził. |aboz bylaby to: zai- 
fe rzecz dużo dziwna, Chrześciańlcy 
Siuchacze, żeby. Mona;chowie ZeMicy, 
będąc pofłanow ient od BOGA. na utrzy- 
mywanie poipoltega p rządku, mieli 
mieć zamrużone oczy na naywięklzy 
ze wlzylłkich merządaw, iaki ro iet o- 
boiętność albo wolność względem wiaty. 

Lecz za dawnych czafow, że tam 
Glo o pierufze pofłanowienie wiary 
Chrześciańfkiey. nie chcial BOG, żeby 
Apoftolowie zażywali byli na ta furo- 
wości wladzy, albo. też wdzięków. wy- 
mowy: aby tego nie przy piľowano O- 
cy Ipofobów ludzksch, co. powinno by- 
jo być miane za cud. oczywiliy mo- 
cy Bofkiey. Lubo i na tea: Czas mógl 
on byl zażyć mocy, chciał iednak. mó- 
wi Swięty Auguiłyn, zeby byla zrazu 
pokora poprzedziła- przymułzanie: [a] 
Quamvis haberet- tung poteśłotem. priùs td- 
men elegit commendare humilstatem. À tO 
dla odmefienia ztąd calcy chwaly, 1 dla 
wynielienia. powoli wiary. (woiey 2 tych 
fabych początkow do- takiego ita- 

pnia 

(a). dd Donatum. Epia rg, "e 10, E» B 
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pnia potęgi i możności, żeby na ko: | 


niec mogla mocą podbiiać tych, ktorzy 
daremnie zażywali mocy na iey potlu: 
mienie. Ha funt Ecdlefie primordia crefceńt 
tis, ut eflent vires etiam compellendi , 

Tak Swięty Augultyn odpowiadał 
herecykom Donatyltom, ktorzy fię u: 


fkarżali na gorliwość Cefarzow w od- | 


wodzeniu ich od błędu. Ale wrńcaiąc 
fię do pierwfzych  czafow, widziano 
Chrzęścian więcey niź przez trzylła lat 
pod iarzmem i żelazem poańńfkim; ni- 
gdy iednak z dobytym orężem ną wy: 
gubiepie pogańftwą. Widziano Deciue 
fzów, Traiagów, Dioklecianów, Maxy= 
minów zbroczonych krwią {wych pod: 
danych winnych o wiare Chrześciańf(ką; 
nigdy iednak Chrześcian nie widziana 
zapominaiących pofłulzeńftwa, pofzano: 
wania, a nawet i gorliwości, ktorą pod- 
dani winni fą (wym Monarchom. U- 
czyńmy tedy zupelne porównanie. Z 
iedney ftrony wladza, majefłat, potęga: 
z drugiey ftrony fłabość i ubóftwo. 2 
iedney ftrony nieludzkość, gwalt, wście” 
klość: z drugiey ftrony milczenie, cie 
pliwość i śmierć. Z iedney fłrony Ce: 
farze 
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farze otoczeni fwemi woyfkami: z dra- 
giey trony poddani bezbronni i wyzuci 
ze wfzyftkiego. Z ktoreyźe ftrony po- 
winna byla być wygrana? Kto powi- 
nien byl zwyciężyć?  Czyliż nie potęga 
alwochwalcow ? A przecież przemo- 
gla fłabość Chrześcian. Julit «8 credi- 
tum eff. Rozkazał Syn Bofki, żeby w 
niego wierzono; a takowy rozkaz wy- 
dat z pośrzod fzubienic, ftufów, tortur, 
katowni. Rozkazywali poganie, żeby 
me wierzono w Chryftufa: a takowy roz- 
az dawali z ftolic lądowych i z tronów. 

na wfzyltko to nie dbaiąc uwierzono: 
Et creditum efl. Jeftże to fkutek mądro- 
Ści i mocy ludzkiey? Taby tu byla nic 
Nie fprawila; trzeba to przyznać: ieft to 
tedy fkutek mądrości i- mocy Bofkiey, 
To ofłatni znak Bóftwa i prawdy w wig- 
tze Chrześciańfkiey . 
„Y to iefł, MCi Panowie, co mię czy- 
M niewzrufzonym, co miieft powodem 
„0 potępiania wfzyftkich innych wiar 
tko fzczerych wymyfłow ludzkich, a 
o pofzanowania ku wierze moiey, iako ku 
"Czeremu dziełu Bofkiemu. 

bowiem przyczytywać, iako to czynią 
glo- 


p EZ WE Z 


= 
— a ar a 
ECT 


O: Prawdzie 
glowy uporczywe i fobie tylko: rozum 
przyznawalące, przyczytywać, mówi 
ten przedziwny cud _ ugruntowania fig 
wiary Chrześciańíkiey ponęcie nowości 
uroieniu fobie ludzkiemu i iakiemuśfzaleń' 
ftwu wiary, ktoraby miała ztym więkfząló* 
ewością opanować świat caly, im wię 
kfza część ludzi żyła naten czas. beż 
wlzelkiey wiary: mówić to, nie ieltśf 
to. famego fiebie zaślepiść; i odftępować 
od pierwfzych początkow rządzenia {ig 
rozumem? Choćby po więklzey część! 
ludzie tamtych czalów nie mieli byki d 
umyśle żadney. wiary i pobożności, © 
iet (kutkiem  naywiękfzey rofpuity, 8 
ka fię tylko pomyślić może: czyliz m 
mieć wcale wiary, moglo być przy(pó 
fobieniem do pzzyięcia wiary Ghrześć” 
ańfkiey, nayfurowfzey. i naytradniey(z4, 
do poięcia ze wlzyftkich innych wiati 

Niech będą iekieżkolwiek powaby < 
nowości, możnaż znaleść iaką powabę * 
takowey, iaka ieft nauk Ewangeliczny 
kędy naturą widzi (przeciwianie fig wizy, 
kim fwoim  fklonaościom ? CY 
za nowość moglaby mię przynęcić d 
rozkochania fię w pokorze, w pokuci? 

w 


4 
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w umartwieniu, w krzyżu? Na oftatek 
choćby fantazya iuroienie fobie mialy doty é 
mocy w niektorych umyfłach. na przypro- 
wadzenie ich do chwycenia fię tych przy» 
krych nowości; czyliź ta fantazya i te u- 
tolenie mogłyby {ię byly rozlzerzyć po 
calym świecie, pomnażać fię od wieku 
do wieku, trwać przez tyfiąc fiedmiet 
lat? kiedy widziemy tym czalem, że nay- 
przyjiemnieyfze i naymillze nowości gł- 
lą prawie wraz z (wemi wynalezcanii. 
albo przynaymniey rzadko przechodzą 

%a drugi lub za trzeci wiek. 
1ówię co wiecey, Chrześciańfcy Slu- 
chącze, Zeby fię oprzeć dowodowi ta- 
lemu, iaki iet ten, ktory fię bierze z 
poftanowienia, zpomnożenia i z trwalo» 
Ści wiary nafzey; trzebaby mieć w my- 
Śl dowód przeciwny. albo pewnieyfzy, 
dbo przynaymniey równie pewny: i pó- 
i ia nie mogę naprzeciwko niemu za- 
tzucić nic bardzięy albo równie pęwne- 
80, ieft to iedyne moie zaślępienie nie 
chcieć fię nań naklonić. Już zbierzcie 
Ma myśl nayfubrelnieyfze racye nieprzy- 
ciol wiary: naywiękfzy fkutek, ktory- 
Y mogly iprawić, bylby, peja was 

o 
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do powątpiwania, ale nie przezwyciężył i 
was kiedy. W 
Bo na koniec cotofą te za trudno f 
Ści, za racye, za dowody, ktore fię ib" 
widżą tak pewne? Mamże ie powić|* 
dzić bez wfłydzenia fię tego? b 
Nieiaka trudność, ktorą mieć mogi 1 
w pogodzęniu godności 1 Majeftatu BOČ 
fkiego , z iego glębokiemi uniżeniami 6 * 
ktore mu nafze taiemaice przyznawał 
w pogodzeniu furowości kar wiecznych 
z iego dobrocią; w pogodzeniu prze" 
znaczęnia maley liczby wybranych, 41 
fprawiedliwością, ktorą on powinieh |. 
wlzyftkim Atworzeniom; w pogodzenił 8 
nieporządności mięfzaiących światem, * * 
mądrością iego opatrzności. Może te 
nieiakie podobieńftwo do prawdy, kto 
fobie roić będą w roźności wiar, ogląd” 
iąc fię na rożne fpofoby ufzanowania BO 
ga w iego niefkończonych dofkonal0' 
ściach. Może też gorfżenie i male zg“ 
dzanie fię obyczaiów ofob rządzący: 
Kościołem, z świątobliwością ich wiaf 
Może też na koniec iaki pozór przeć” 
wności fobie i niepewności, ktorą 
Pilmie Świętym zdadzą fiş fobie P” 
ftrze: 
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yć lłezegać, Oto ieft, czym rofpafani na 
Włzyttko zle libertynowie karmią fwoią 
10: (antażyę, i co nam do naprzykrzenia po- 
id Wtarzaią codzieńnie. Już czyliż wtym 
ić Wlzyftkim co takowego znayduie fię, co- 
y moglo -zbić lub odwrócić moc ct. 
gł du oczywiftego w rożkrżewieniu fię wia- 
ty? Albowiem nie odpowiadając w 
ję Zczegulności na te cienie racyi, iedna u- 
jaj Waga wnet ie rozbije. Ta zaś oto ieft. 
h|. Też fame wfzyftkie trudności, ktore 
zee Wam teraz przefzkadzają do wierzeniń, AI 
ś mialy beż porównania daleko więcey. | 
ch Mocy przeciwko wierze, w gębie po- IN 
i Sim i za pierwfzych czafów Chrzeście 
ś tóftwa: z tym wfzyftkim czyliź prze- || 
dh kodziły, żeby byla nie tryumfowalą IW 
té Wiata? Od narodzenia fie Kościoła, Por. II 
y friufżowie; Julianowie, popifali przeci- JIN 
o Wko niey kfiegi, daleko fzkodliwfze, da: | 
øi Sko jąadowitfże, niżeli te, ktore was te- IM 
y dż w pomięfzanie i w powątpiwanie | i 
b Wprawuią: czyliż owe kfięgi odwrócily NIM 
Bilozofow i nieuczonych, Monatchow i | 
v Poddanych, familie i ktoleftwa, świat | 
“aly od iona Kościoła Chryftufowego? WR 
7, = teraz te chimery wyczytane: w zbie: | 
Ta: 
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raninich iednego nędznego mędrka, pó 
tyfiącu pięciufec i więcey lat fłabości ! 
niefkuteczności, będą mialy moc wy” 
prowadzić was z lona Kościoła Boże: 
o, mimo wafze wyznawanie wiary: 
Włzyftkie te wątpliwości, ktore przy” 
taczącie, nie mogiy przefzkodzić ugrut 
towaniu fię wiary po całym świecie; ? 
będą ią mogly w niwecz obrócić w wa' 
fzym rozumie? Taż Ewangelia tryumt 
fuiąca ze wfzyftkich dawoych Filozofów 
będzie u was znifzczona przez uroiońć 
mniemania iednego libertyna, ktory nić 
nie powiada, coby nie bylo zbite nf 
wroceniem-fię całego świata” To fam” 
nie iefłże zdolne fprawić w was dalek? 
infzey perlwazyi o wafzym rozumie: W 
bym aż do dania fię uwodzić chimera 
ktore żadnego nie uczyniły fkutkau w t% 
lu mądrych bliko od dwóch tyfięcy 1% 
a oraz upartym aż do opierania fię 
wangelii, ktora fię uczynila godną w 
rv prawie u wfzyfłkich narodow ? a 
za wymyfły na koniec i co za dziw? 
<two? Ja chcę przyftać na to, co PF 
wie nikogo niewzrafzylo; a chcę 
przeć fię temu, co caly świat s 
gue. 
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po gnele, Chcę wierzyć roieniom fię ie- 
4 dnego libertyna; a nie chcę wierzyć cu. 

„Som Chryftaf, ftwierdzonym iedno- 
e Yna powieścią tyłu wieków. Jaki to 

j bląd w materyi rozważania i rozezna- 
na? Ba iaki to bląd w materyi polte- 
m Powania lobie? To materya mego dru- 
4 Skgo punkta. 


4" , 
p DRUGA CZĘSC. 
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gl. Ten niedoftatek toftropności daie fię 
„jc| POltrzegać oczom naymnicy przezornym, 
gel edy fię należycie uczyni te dwie uwa- 
nój 8” pierwfza, że wierząc, nie podaie fię 
KO Nic w niebefpieczeńftwo, nic fię nie loży: 
w| uga, że nie wierząc, podaie fię w nies 
ah oefpieczeńftwo włlzyftko, loży fię wfzy- 
y “ko... A przeto nie wierzyć iet ofłą. 
jo Wim glupftwem. 

p b Gdy ia wierzę, nie podaię nie w 
je | Niebefpieczeńftwo, nic nie tożę, "nic nie 
J0 Mace; na to nie zgadza fię łibertyn. Bo 
w| "e człowiek, maiąc dwie iftotne fobie 
g| Yladzy, wolność i rozum; będąc uro. 
g ony wolnym i rozun'nym; pogląda 
W “A wiarę, iako na iarzmo uwióczące 
Za: 
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zarówno iego rozumowi i iego wolno: 
ści, Pokażmyż, że wiara ci nie odbie” 
ra żadnego z tych dwóch przymiotów: 
Nie chcefz wierzyć, powiadalz, żę ko” 
chaz wolność twoią. Pozwól, niech 
ci. odpowi Święty. Auguftyn. W kfiędze 
o prawdziwey wierze w Rożdziale 36 
mówi on: Ja trzymath, że z tych wfzy: 
fikich umyfłow niechcących poddać fig) 
nie mafz żadnego, ktoryby mogl unikno 
niewoli: Non efficient, ut non ferviani; ponie. 
ważnie mafz z nich żadnego, ktoryby nić 
zakladał fzczęścia fwego, albo w fwych 
npiegodziwych uciechach, albo w iwef 
fallzywey i, śmiechu gódńey chwal 
albo w fwey próżney dwotności. Już 
włzyftko, cokolwiek w umyśle  nafzy™ 
miane ieft za nafże prawdziwe fzczęścić: 
natychmiaft ftaie fię też nafżym panem: 
i nafzym Bogiem, a my radzi nici 
dzi fłaiemy {ię iego chwalcami i ieg 
niewolnikami: His rebus, quibus quisque be” 
mus wuli effici, ferviat neceffe ef, velit, nolit: 
Daie fię to widzieć, mówi on daley, 

ufławicznego pilnowania, albo racze 
przywiązania i zanurzenia fię, z iaki | 
fię iet względem rzeczy, w kro b 

{obie 
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lobie żakłada fwoią fzczęśliwość. Po. 
nieważ zaś libertyń zaklada fobie fwoią 
lzczęśliwość w ukontentowaniu {wego 
dowcipu i fwoich zmyfłow  uganialą- 
tych fie za wlzyfikiemi obludnemi dos 
brami świata: to fprawuie, wnofi Swię+ 
ty Augaftyn, że fig faie niewolnikiem 
Wfzyftkich tych obludnych dóbr świata 
Gw, ktory fię był ufadzil, nic nie wie- 
lzyć, niczemu fię nie kłaniać, iedynie 
dia tego, żeby byl nie byl niczyim nie: 
Wolnikiem. lague omnibus mundi parti- 
us fertiunt, gui propterea putant nihil colendam 
ele, ne ferviant „ Jeden niewolnikiem zabo- 
onów; drugi niewolnikiem  fzczęścia i 
ortuny; inńy niewolnikiem gwiazdarfkich 
Prognoftykow i próżnych uwag wzglę« 
| dem fwego powodzenia poczynionych; 
lany niewolnikiem fwego zdrowia, wfży: 
tko obraćaiąc ku utrzymaniu i przeciąż 
| Bnienju życia; wielu niewolnikami nie: 
| Czyfłości, wyniofłości i innych niepo: 
Markowanych żądz:równaiąc fię w tym 
Wlzytkim z owemi dawnemi balwo: 
walcami, ktorzy wfłydzili fię fłużyć ie- 
temu niewidomemu i wiecznemu BO- 

X J; a nie wfłydzili fię czcić ża Bogów 
ligai metallow, bydląt i iadowitych 

yt, X Ty 


338 O Prawdzie 


Ty tedy nie chcefz wierzyć, powiś* 
dafz, przeto że ielłeś wolny, a że wiarą 
wklada na cię niewolą. Wlasnie to 
twoia rzecz gadać o wolności? Wiefz| 
że ty, ce to wolność? Znalżeś i4 
kiedy?  Jefiże iey aby cień w fercu two” 
im? Myślifzże ty o wolności, kiedy 
fiẹ daiefż wplątywać w didla owego) 
ftworzenia, ktore cię przywodzi do zapo” | 
minania o nayznacznieyfzych intereffach 
ftanu twego, i trzyma cię w ufławicznył | 
poddańftwie fwoich wymyfłow? My* 
Ślifzże ty o twoiey wolności, kiedy (ić| 
wdaiefz w pelne pogorfzenia rofpufłyh| 
ktore ci czoło okrywaią hańbą, a ro 
zum Ćmią beityallką nieuwagą? Myslik 
że ty e niey, kiedy z pobudek wynió” 
fłości, chciwości, lub przyjaźni, wdaie” 
fię w okropne trudności, ktorych pić 
poftrzegaz niebefpieczeńftwa, tylko kie 
dy iuż z ńiego wyniść nie możefz. ^ 
koniec myślilzże ty o niey, kiedy przy” 
chodzifz do takowego życia, w ktory 
ani znaka widzieć na tobie zdrowego 10; 
zumu; w ktorym niepowściągliwość 
beftyalitwo nad tobą przewodzi; w kt 


rym fam przyznalelz, że nic iefteś © 
fiebić ; 
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fiebie panem?  Y tocto ieft, co ci wfiręc 
czyni do wiary, co wygalza wiarę w Pa- 
nach, a ofobliwie w miodzieży wfzelkie- 
go fłanu. Toć to ieft niewola, ktoreya 
byś fię miał witydzić, a przecież fię iey 
nie wfłydzifz. Nie bronifz wolności 
twoiey przeciwko zgorfzeniu, przeciwko 
ladaiakim kompaniom, przeciwko oglą- 
daniu fię na ludzi, przeciwko zmyślno- 
ściom i namiętnościom twoim: a chcefz 
ley bronić przeciwko wierze i czci BO- 
GA twego? 
„ Rzeczefz mi, że nie wfzyfcy nieprzy= 
łaciele wiary w tey niewoli nieprawo- 
ści zoftaią, a że wielu iey fię fprzeciwia- 
ią iedynie z intereflu rozumu. Wierzyć, 
ieft to odftępować, mówią więc, nayprze- 
dnieyfzego prawa rozumu, ktore ielt, że- 
by nie przyfławać tylko do oczywiftey 
prawdy. Joż materya wiary iet nam 
podana bez oczywiftości. Mufzę za po- 
Wodem powagi obcey patrzyć na to, 
Czego mie widzę; trzymać za rzecz pe- 
Wną to, co ani nawet do widzenia po- 
dobne. A to fię zdaie rzecz nieznośna 
tozumowi. 

Rozum, iakożkolwiek ci fię zdaie być 
X2 rozu 
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rozum, iet to wielkie ftowo; każdy g0 
fobie przypifnie: ale gdzież on ief, ten 
rozum? Jefłże on u ciebie? przynay* 
mniey ieftże on u ciebie zdrowy i ne- 
fkażony?  Czyliź nie ieft zepfowany lub 
pomięfzany 1aką namiętnością poburzą- 
iącą go przeciwko wierze?  Wiedziefż 
życie na pozór pomiśrkowane; brzydziłz 
fię owemi rożwiozłościami, ktore tylu 
ludzi przywodzą do ateizmu i do nieuzna- 
wania BOGA. Ale czyliż iefteś taki we- 
wnątrz na dufzy, iakim fię pokazuiefz po- 
wierzchownie? Nie iefteś rolpuftny w 
oczach ludzkich; a nie iefłżeś taki w ð- 
czach Bofkich? Nie mafz namiętności 
wybuchaiących; a nie mafzże ich fkry= 
tych? Nieielłżeś ż liczby owych, do- 
wcipnych, ktorzy (ię nato wyfadzalą, żeby 
fię niepoddawać tylko oczywifłey pra 
wdzie? Jeżeli tak iefł, toż to twoy ro” 
zum mniey ieft zepfowany? Nie widzę 
ja w tobie owych namiętności beftyal* 
fkich, owych nałogow (zkaradnych; 3 
nie widzę ich przeto, że mie chcę wcho” 
dzić w fkrytości życia twego: ale widzę 
w tobie, cóż? to, czego fię napatrzyć 
w więklzey części ludzi ciekawych 
OWĄ 
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ową wlafrą lameco  fiebie- miłość nie- 
Śmiertelną; owe nabicie fobie myśli fwo- 
ią dofkonatością, w rzeczy famey biedną; 
owe pogardzanie innych obmierzle, ow 
nieprzeląniany upor w utrzy mowaniu tes 
go śmiele, z czymeś fig dał fłylzeć nie- 
uwaźnie; owe nieuleczane zaślepienie W 
przyjmowaniu za prawdy dowodne 
fzczerych zabłyśnień w myśli, ktotych glu- 
pftwo widome i<fł; owe niepohamowa- 
ne branie fie do czytanią rożnych kfią- 
żek bez wfzelkiego fzkropulu i bez 
wfzelkiey ofłrożaości, a ofobliwie nay- 
ziośliwfzych 1 nayiadowitlzych; ową ftra- 
fzną fklonność do poglądania na zu- 
chwałość i potwarzy znaydułące fię w 
kfiążce iakiey iako na naywlaściwfze 
przymioty prawdy; ową pychę nędźną, 
ktora ci perfwaduie, że wfzyftek rozlądek 
zamyka fię w głowie twoiey; a że wfzę- 
dzie gdzie indzicy fama tylko ief nie- 
biegłość i proftora. Toć to ia widzę 
w więkfzey części ludzi ciekawych, a 
bez braku wę wfzyftkich tyeh, ktorzy 
powlłają przeciwko wierze, chociaż ich 
nieznanie fię i ich glupiłwo ieft iawne. 

W pośrzod tego wfzyftkiego, chcelzą 
Ze: 
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żebym ia wtobie uznawał rozum nalę: 
żyty; ten rozum, mówię, ktory nic nie 
widzi, nie nierozlądza, tylko przez zafło- 
nę tylu nagannych namiętności? Ni,to 
nie ieh tylko iedyne źalofne omamiee 
nie; ieft to chcieć, żeby zfprawą wiary u- 
czyniono to, czegobyś ty nie chcial u- 
czynić z naypodleyfzym twoim interef- 
sem; to iet, żeby ią zdano na rozfądek 
fędziego uprzedzonego t ptzekupionego. 
Jeżeli chcelz, żeby: twoy rozum, rozfą- 
dzil nas w fprawie wiary, przyftaię ną 
to; ale uwolni go od wfzyftkich poprze- 
dzaiących perfwazyi. Przenikniy to do- 
brze, co móyię: przywiedz fię naprzod 
do chowania tego, co fię nazywa pra» 
wem przyrodzonym: nie czyniąc żadney 
krzywdy blizniemu; nie zażywaląc na zle 
ani fiebie famego, ani nic fobie obcego; 
unikaiąc tego, czego ci rozum zabrania 
iako. wfłydu godnego; 4 za tym niefpra- 
wiedliwości, lakomftwa, nieczyftości Ś 
wizytłkich. namiętności zachodzących da 
nierządu i zbytku. Na ten czas ten ro* 
zum zamknięty w fwych należytych gra- 
nicach, i uwolniony od tego, co go 
ćmilo. będzię ci mógl fłużyć za pocho- 
dnią 
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| dnią ku znalezienia prawdziwey wiary, 
Obróci(z tę pochodnią ku przypatrzenia 
fię wfzyftkim wiarom na świecie: a w 
tym przyfpofobieniu fię będzie to, że 
am cud ugrantowania fię wiary Chrze- 
Ściańfkiey pokaże ci fię rzeczą dofyć 
Oczywiftą na przekonanie cię o iey pra- 
wdzie. Ale póki tylko. będzielz tak 
pelen fam fiebie i fwoich namiętności, 
lako iefteś; rakiegorty nie będziefz miat in- 
tereffu w fprzeciwianiu: (ię tey wierze, 
ktorą. nie opowiada tylko wyzueie i po- 
gardę fiebie famego?' Póki będziefz zá- 
Przątniony tym 'mniemaniem, że cokol- 
Wiek ci fię zdaie prawdziwego. powin- 
ao przeważać nad  wfzyfłko to. co fię 
zdaie być prawdziwe  wfzytłkiny innym 
ludziom; iakiego ty mie  będziefz' miał 
intereffu w odiłępowaniu Ewangelii, kto- 
Tey fundament ieft nie ułać filom fwo» 
im, fwoiey umiciętności i fwemu: wla- 
nemu rozumowi? Na koniec poki: bęe 
dziefz w. rozwiozłości obyczarów czyli 
lawney, czyli fkrytey;: takiego ty nie bę- 
ziefz miat intereffu w potepianiu wiary» 
W cale czyfłey b w cale Świętey? Nie 
Mówże mi tedy, że poddaiąc fię wierze 
Chrze- 
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Chrześciańlkiey, odftępuiefz prawa rozu 
mu, ktore to ielft, na nic fię nie fkia: 
niać, tylka na famą oczywiftość: ponie! 


i > í | 
waż co przelzkadza prawdzie wiary po: 


kazać ci fię oczywifłą, a przynaymniey | 


oczywiftfzą, niżeli to.wfzyftko, co ci bys 
lo pówodeim do iey porzucenia; nic in 


. fzego nie ieft, tylka zepfowanie twega 


rozumu . 
Il. Ale czas juź na koniec ftawić 


| 
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| 
f 
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wam przed oczy, co podaiecie w niebe” | 


fpieczeńlftwo, co lożycie, nie wierząci 
lożycie wafz honor, wafz pokóy, wa 
fze zbawienie, Jeftże to nic, lożyć te 
trzy rzeczy? 

łożycie wafz honor. Pytam fię ia 
was bowiem, w iakim człowiek bez wia: 
ry powążeniu ieft u ludzi? Choćby 
byl pod purpurą i pod bałdachimenw 
czyliż mu ludzie poboźni wybączą? Ca 
mówię ludzie poboźni? Lud pofpoli< 
ty, Świąt, iego przyiaciele, iega domo: 
wi, iega: podchlebcy, ci nawet, ktorzy 
mu do iego nierządow fłużą, nię maiąć 
go potaiemnie w obrzydzeniu? Qwê 
mowy, ktore fie daią fłyfzeć po cichu 
tą czlowiek bez wiary, bez fumnieniń 
QR 
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on z każdey wiary to trzyma, Co mu 
lię podoba; on fię żadney ftrony nie- 
trzyma, a oraz ze wfzyftkiemi ftronami 
trzyma; nie więdzieć czy on wie o BO- 

J. Sąż ta przygany, z ktorych pa- 
chodzący wítyd latwo firawić? A cóż 
fiẹ może znaleść ną świecię, czymby {ię 
moglo nadgrodzić libertynowi te tak 
przykre o nim mniemanie? Czymże 
lię w tym pociefzy? Czyliź pochwa- 
lami, ktorych towarzyfze iego rofpufty 
nie będą zbronni iego niezboźności? 
zyliż perfwazyą, ktorą mieć będzie o 
fwoiey włalney zdolności i mądrości? 
Czyliż ukontentowaniem z pokazowanią 
fię nieprzekonanym? Czyliz radością Z 
wybicia fię nad pofpolitę zdanie, i nad 
dokuczaiące powinności wiary? To 
wfzyftko, wfzyftkie te fobie roienia mos 
gąż mu zafłąpić utratę iego u ludzi po- 
Ważenia? Mogąż mu zamknoć Oczy na 
lego nieflawę? Mogąż w nim fprawić 
Riewiadomość o tym, że iedni poglądaią 
Na niego z użaleniem, drudzy z pogar- 
% inni z podeyrzeniem, iako na glowę 
Niebefpieczną, inni z brzydzęniem fię, 
ka na bezboźnika? Czyliż pofzano- 
: wanię 
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wanie, na ktorym mu może nie zbywać 
dlé iego urodzenia i urzędow; będzić 
dofyć gęfłą zafłoną ku ukryciu przed nim 
takowego polożenia wfzyfikich ferc Í 
wfzyftkich umyfłow względem niego? 
Możeżz on być żalofny i niarkotny, ie” 
żeliby był miany za niebieglego, za 
niewdzięcznego, zá fzukaiącego (wego 
zyfku, za nie grzecznego; a nie być 
bolelny, będąc miany za czlowieka beZ 
wiary i pobożności? Ach?! iezeli chcefź 
uścić umyfł twoy za iego wymyfłami, 
mamy bliko nas Pańftwa i kroleftwa 
w ktorych bezboźność z taką wolno- 
ścią panuie „ Tam będziefz mógł: prze” 
ftać być Chrześcianinem, nie przefłaiąć 
być mianym za czlowieka. poczciwego: 
Tam wfzyftko aż do ateizmu lub nieu- 
znawania BOGA, będzie ci iawnie wol 
no: przez ową wygodną wolność, kto” 
rą tam heretyckie Kościoła Chryftulo” 
wego naprawianie wniofło,.i ktorey (3 
mey tylko: nafzey śŚwiętey wierze -ni 
dozwala. Ale w króleftwie przyozdo* 
bionym od tak dawnego czafu-przez: tak 
pelen chwały tytuł, że iet Chrześciat* 
fkie nad inne; ale za panowania, za kto” 
rego. 


rego napatrzono fię wyrządzonych BO- 

zniewag z tak wielką poksranych 
oftrością, i kiedy królewfka lifkawość 
świa  fię nieprzeblaganą bezbożności: 
Mie mafzże ty wfłydu być bez wfzel- 
ley wiary? Jeżeli twoy honor nie ieft 
© tak mily, żeby cię nakloni na tę 
Uwągę, uwaź powtore, że lożyfz twoy 
Pokoy, 

Możefzźe go mieć, będąc bez wiary? 
Choćby byl BOG nie powiedzial tego» 
€ nie mafz (a) żadnego pokoiu dla 
czbożnego; fame fumnienie bezbożnego 
Me dalożby mu poczuć tey prawdy? A 
takoż mialby być iaki pokoy dla bezboź- 
lego ? Nie mafz go żadnego dla wynio- 
ego, nie malz go żadnego dla zazdrofne- 
80, nie mafz go żadnego dla łakomego, 
die mafz go dla rofkofznika. BOG, ktory 
Prawiedliwym fądem fwoim przywiązu- 
$ gorzkość i nieukontentowanie po. 
„tzechnie do wfzyfłkich grzechow, miał- 
„dy zaniechać w fpokoyności ten tylko 
ĉden ze wfzyfikich innych, ktory pro» 
„o na iego Bófłwo oburza fię? Y więc- 
* grzefznik nie bylby fzczęśliwym, u- 
le) e, kon- 

Laie 48. za, 
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kontentowanym, bez pomiefzania i bó 
ugryzienia, tylko gdy wyraźnie powiła 
je na BOGA? Oco utarczek nie mW 
ponofić bezbożny przeciwko mnierń 
niom od urodzenia wpoionym, przeć! 
wko‘ światlu rozumu, przeciwko nať 


kom wychowania, przeciwko rządź? iý 


niom fię życia pofpolitego, przeciwk? 
przykladom tych, z ktoremi mufi żyć 
przebywać? To wfzyftko mówi ci, ? 
iet BOG, ktorego czcić potrzeba; M 
jeft wiara, za ktorą iść potrzeba. T 
wfzyftko możefz fię tak zupelnie wyb! 
j wynifzczyć z umyfłu, żeby wnim n% 
pozofłało ż4dnego ciernią zdolnego do% 


mować mu do żywego, a przynaymnić) |; 


czynić go nieufpokolonym, w (woi 
ftanie ? 

Choćby fię nawet w nim ufpił przez p% 
myślne powodzenie fwoich intereflo™ 
ktoryż ieft człowiek, ktoregoby pomy?, 
ne powodzenie trwało zawżdy? A gy 
pomyślne powodzenię bezbożnego p? i 
mięfzane zofłanie, czyli przez przy pá“ 
natury, czyli przez odwroty fzezęścið 
owym bolefnym położeniu zkądże 


pociecha? Ty BOZE, iefteś uciec“ 


wiet” 


wi 
wi 


lut 
ką 


` 
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g Wiernych. Człowiek, ktory w ciebie 
Wierzy, wyzuty że wfzyltkiego, ciebie 
Í Mma iefzcze przy fobie; zapomniany od 
gudzi, o tobie myśli, do ciebie fię ucie« 
Ka, rzuca fię pod twoią opiekę, lzy fwo- 
g wylewa na lono twoie; i w ogląda- 
„Mu fię na fądy twoie, w fpodziewaniu 
0 lig. twoiey odplaty, znayduie lekarftwo 
j da włzyftkie fwoie przykrości. Ty zaś 
ij SeZboźniku, gdzie znaydziefz,czymbyś ula- 
z Bodzil boleść z dolegliwości twoich? Gdy 
na wfzyjtkim zbywa wiernemu, iefzcze mu 
zoftaie BOG iego, cóż tobie zofłaie, tobie; 
ił ktory BOGA nie mafz? Zkądże zdo- 
ý ędziefz, czymbyś pokrzepiłl upadaiący 
f W przeciwnościach umyfł i ferce? Zmy- 
fi śleni przyiaciele, próżna Filozofia, śmie- 
cha godne pokazywania fłateczności i 
y Meftwa, iako wy na ten czas na malo fię 
w Przydacie. Aża tym nie mafz żadnego 
j Pokoju dla bezbożnego, ani w przecie 
y Wności, ani w fzcżęściu. 
ge + Ale na konieć zbawienie ieftże to nic? 
ki le to trzecia rzecz, ktorą fię podaie 
d X niebefpieczeńftwo, ktorą fię loży. 
Slyfzy fię czafem libertynow mówią» 
a Ych w fpoyrzeniu na ludzi popożaychy 
ieżeli 
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jeżeli nie ma biogofławieńftwa wieczne” 
go w Niebie, to ci ludzie dużo fię o 
fzukaią na fwoich umartwieniach i n3 
fwoich pokutach. Ba, wy ślepi, ieżeli 
eft blogofławieńftwo wieczne w Niebie 
ito wy lami dopieroź dużo fię ofzukacić 
fwoią bezbożnością. Mówicie, że wam 
nie iet oczywifta, żeby byla nadgrodź 
lub kara wieczna, iako to nam wiara po” 
daie; a iefiżże wam oczywifła, że nić 
mafz tego oboyga? Nie iet wam pó” 
wna, żeby taiemuice wiary Chrześciań” 
fkiey były prawdziwe; a ieftże wam pe” 
wna, żeby byly falfzywe? Odlożmy 0* 
czywiftość i pewność na ftronę. Gdy” 
by całe te zalożenie wiary uczyniońć 
od Chryftufa, nie bylo tylko {zezery™ 
podobieńftwem do prawdy; i żeby tyle? 
dowodow bylo na iey zbiianie, ile IC! 
jeft na iey utrzymanie; żeby tak i nie 
położone na fzali, zdawały fię oboie £0" 
wney wagi, co zaifte nie ieft; coby "| 
byl za rozum brać na fiebie całe niebo” 
fpieczeńftwo tey wątpliwości? to 16 
porzucać ftronę, przy ktorey mogło 
fie poblądzić, nie zaciągając na fig kata” 


má; a przyfławać do ftrony, gdzie nić 
możn 
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można poblądzić, tylko czyniąc fię wte- 
cznie nędznym? Bo tu mie tak rzecz 
idzie, iako w mniemaniach, ktore rożnią 
między fobą uczonych.  Jakażkolwiek 
bądź natura światła, wiatrow, porufze- 
nia, wzdymania fię i uftępowania mo- 
tza: co mi na tym należy wiedzieć tego 
prawdę? Ale że iet blogofławieńftwo 
wieczne w Niebie, albo że go nie ma; że 
dufza moia ieft nieśmiertelna, albo że nie 
le: nie mogę ia poblądzić tego nie 
Przypufzczaiąc, żebym tego nie miał 
Przyplącić zgubą dulzy moiey. 

Mówię daleko co więcey ; ieżelibym 
uwierzył, i wypeloil wfzyfłko, co mi jeft 
podano przez wiarę Chrześciańfką; i ie- 
żeliby, cobym ia uwierzyl, znalazło fię 
w godzinę śmierci moiey być rzeczą pra- 
wdziwą: pozyfkałbym fzczęśliwość wie- 
czną. A choćby też to, cobym ia wie- 
tzyj, pokazalo fię być fallzem: na ui 
Czymbym nie fzkodowal w życiu; zafłu- 
sylbym fobie nawet na imię czlowieka 
Poczciwego, na pochwalę i polzanowa- 
nie, jakiego godna  ieft cnota. Jeżeli- 

ym fię wyzal z rofkofzy, uchroniibym 
Ę pomięfzania i niepokoiu, iaki te za 
fobą 
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fobą ciągnoć żwykły; zachówałbym fd: 
mnienie moie w milym ufpokoieniu: 
Toć bowiem fprawuie zachowanie pra: 
wa. Ale teń, co nic nie wierży, ieże* 
liby obaczyl w godzinę śmierci, że fłú- 
fznie nie wierzył; coby w teń czas ztą 

mial zá kórzyść, ponieważ w takowey 
okoliczności wfżyftkoby znim obumatlof 
Jeżeliby zaś przeciwnym fpofobem dó- 
świadczył, że powinien był wierzyć có- 
by fię z nim wteńcżaś działo?  Jeżć- 


liby wiara była iedyńą bayką, nie prze” | 


to przyfpielzylby fobie śmierci bardziey 
nad tych, ktorzyby ią mieli ża prawdę: 
Ale ieżeli wiara ieft fzczetą prawdą, w 
cóż fię on obroci, Ón, ktory ią mia 


za iedyną baykę? Tuż wy tedy przy” | 


zwiicie walzego rożumu, wielkie glowy: 
Czyliż podobna, żeby wam tylko w ma. 
teryi wiary zbywało na roftropności ? 
ldzie rzecz o wdanie fie w niebefpie* 
czeńftwo gry, lub handlu; gdzie ieżeli* 
by ci fię powiodło, małobyś zylkał; ić* 
żeliby ci fię zaś nie powiodlo, fzkoda two” 
ja bylaby niepowetowana . Czyliż będzie!ż 
śmial wdać fię w nież Ale oto idzić 
rzecz o prawdziwą wiarę; ieżeli iey nić 
ma, cożci ztąd ku korzyści” A jeżeli On 
w [ŻE 


i 
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w rzeczy famey ieft; twoie potępienie 
pewne. Coż tu za rofłropność iefzcze 
raz, podawać w niebefpieczeńftwo zba- 
wienie twoie, choćby teź wiara byla tak 
rzeczą wątpliwą, iako iefł rzeczą pewną? 

Na oftatek, ieżcli nic nie podaiefz w 
niebefpieczeńfłwo; ieżeli iefteś ugrunto- 
wany w uknowanych fobie życia twego 
kierowaniach, ieżeli to wfzyftko, cokol- 
wiek mowią na twoie przezwyciężenie, 
Ani nawet tobą zachwiele: czemuż nię 
dochowuiefz aż do końca tego wfpania- 
lego mieulęknienia fię? Czemuż drzyfz 
za zbliżaniem fię śmierci? Cóz cię na 
ten czas przywodzi do potępiania twe= 
go przelziego fądzenia i poltępowania 
lobie? Muli fię bowiem przyiść do 
tego . 

Ze wfzyftkich owych nieprzeloma- 
nych mędrkow, tak zawolanych od ftu 
lat, wieleż ich widziano padaiących ną 
Śmiertelaey pościeli bez pomięfzania £ 

rzy zupelnym zdrowiu widziano ich 
Oświądczaiących fię przed fwemi przy- 
laciofami, że potrafią udać olłatnią fce- 
ne życia (wego: a udaliż ją lepiey, niź 
łani?  Wyrowfzy dwóch lub trzech nies 

Y izczę 
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fzczęśliwych, którzy fą miani za boha- 
tyrow lbertyńfkiego wyuzdónia, przeto 
że dotrzymali, mówią, zakladu aż do 
końca; ktorzy nie mogąc fię odważyć na 
owinności wiary, woleli fię zgubić, gat= 
dząć wiarą; ktorzy zaślepiaiąc fię i wy- 
zuwaiąc Z fozumu przez caly bieg ży- 
cia (wego, umarli niechcąc otworzyć 
oczu, lecz zanurżaiąc fię w (woich cie- 
mnościach i w fwym befłyalftwie: wfzy- 
fcy inni powfzechnie nie udawaliź fię 
do lekarftw Kościoła Bożego? Nie fta- 
raliż fię odpufzczać krzywd, wzdychać; 
modlić fie, profić o modlitwy, umierać 
ze wfzyfikiemi przygotowaniami nay- 
fczerfzych Chrześcian; a nawet czalea 
zpokazaniem niepofpolitey pokuty, w 
pokatney kapicy i w fakni zakonaey? 
Rzeczecie, że to bylo dla ceremonii, że 
by byli (kończyli po ludzku, i nie zo” 
fiawali ludziom obrzydley pamiątki ich 
życia i ich śmierci. Co? wy chce 
cie, aby libertym w godzine śmierci dba 
o fwoie dobre imię, z ktorego za ży” 
cia bezwftydnie wyzul fię? Nie rozu. 
miał on nigdy, aby fobie tym czyn, 
ohydę; owlzem mial fobie za honor żyć 
i po- 
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ìà pokazywać fię bezboźnym. Przy 
Śmierci, mówicie, będzie mial fobie za 
niefławę, żeby fię fam nie mial ofławić 
przez publiczne odrzucenie bezbożno. 
ści? Ni, ni, MCi Panowie, ofoba pa- 
katnika zśwżdy ieft dużo upokarzaiąca 
1 dużo trudna do udania. Kiedy przy 

Śmierci udaie fię człowiek do niey, po- 
chodzi to, że do tego eft przyciśnioay 
bojaźnią daleko gwaltownieyfzą, ktarey 
ani ukryć, ani zatlumić nie może w fer. 
<u (woim. 

Użycz, Panie, tey boiaźni; a użycz iey 
zaraz wlzyftkim, ktorzy mię xu fucha- 
łą, a ktorzy iey nie maią. Nie dopu- 
fzczay im zaślepiać fię áż do ofłatniege 
dnia życia ich. Otworz wtym mo. 
mencie oczy ich na Światlo wiary two- 
icy, Niech zażyją (wego rozeznania i 
{wey roftropnośći na przekonanie fię o 
Prawdzie i potrzebie wiary. Niech fię 
Przynaymniey zawftydzą, mawial Swię- 
ty Hieronim, fwego niewierzenia: (a) 
W non extorquet fidem prudentia, extorgueat 
Verecundia, Niech fię wftydzą nie wie- 
tzyć tego, co ieft tak godne wierzenia. 
Ya Je 
KĄ Epis: ad Leram, 


Jeżeli ten wftyd nie ieit iefzcze zlączo* 
ny z prawdziwą wiarą, będzie to przy- 
naymnicy nieiakie ich przyfpofobienie do 
wyiścia Z ich mierządow, i wftęp do pta- 
wdziwey wiary.  Będziem mieli mieyfce 
dobrze tulzyć fobie'po ich powolności 
tym pierwfzym promientom latki twoiey, 1 
do ciebie wołać za niemi, a oraz i 24 
fobą: Domine, adauge nobis fidema Panie» 
omnoż wiarę nałzą: day ią nam taką» 
jakiey trzeba ku robieniu wfzyftkie- 
o z miłości, i ku zarobieniu fo- 
bie na miłość wieczną. Amen. 
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KAZANIE 


Na CZWARTEK po PIER- 
WSZEY NIEDZIELI w POST. 


O Modlitwie. 


Ecce mulier Chananaa à finibus illis egre(fa, 
clamavit, dicens eis Miferere met, Domine Filt 
Dańtd: filia mea malè à demonio vexatur, Matth; 15. 

A oto niewiafła Chánaneyfka, wyfzedtfzy z 
onych granic, zawołała, mowiąc mu: Zmituy fie 
nademną, Panie Synu Dawidow: corka moia od 
fzatana cięfzko dręczona ies. 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


Mê! ieft w Ewangelii rzeczy, oko- 
lo których wiara nafza mialaby 
więcey mieyfca natężać fię, niżeli okolo 
Diepochybności fkutku, ktory Chryftus 
przyrzeka modlitwie. Nie ieft to profta 
obietnica; ieft to obietnica itwierdzona 
fzczerą przyfięgą: Zaprawdę to wam poe 
wiadam : Amen, amen dico vobis. Nie 
iet to przyfięga: wypadaiąca raz tylko; 
pra- 
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prawie on nigdy inaczey nie mówil o 
modlitwie, i czterey Ewangeliffowie o 
tym świadczą. Nie ielt to przywiley 
famym tylko Uczniom iego pozwolony; 
ale wlzęltkim, ktorzy tylko o co pro- 
fë bedą. Omnis, qui petit, accipit: Kto- 
kolwiek profi, otrzymuie: Na koniec, 


mie ieft to przywiley odfądzaiący kogo» | 


uftawaiący, okryślony: ale nie przywią- 
zany ańi do pewnych tylko czafow, ani 
do pewnych tylko mieyfc, ani do pe- 
wnych tylko potrzeb, ani do pewnych 
tylko ofób. 

Zaifte, lubo wierm maią fzczegulne 
prawo do tego fkarbu lalk, do ktorego 
modlitwa weft kluczem: lubo ten fkarb 
ief prawdziwe dobro fynow, do ktore- 
go obcy, ściśle mówiąc, żadnego nie 
mają prawa: i prawdziwy chleb dzieci, 
ktory, wedlug wyrażenia Chryfłulowego» 
nie powinien być pfom rzucany: z tym 
włzyftkim iednak oto iedna obca i w 
batwochwalftwie zoftaiąca niewiafła chleb 
ten otrzymuie z rąk Pana, gdy tym cza: 
fem fynowie Synagogi, pifmienni i Fa 
ryzeuizowie zaladzeni u iego. fłolu, U 
mieralą tam z głodu, 

Chce: 
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Chcemyż i my tam umierać, tak ia- 
ko oni? Możemy wfzyftko przez nalze 
modlitwy; a przecież na wfzyltkim * nam 
zbywa przy nafzych modlitwach. Na 
kogoż fie wtym ufkarżać, MCI Pana- 
wie? Czyli na Pana BOGA, ktory od- 
rzuca malze modlitwy, po przywiąza: 
niu do modlitwy  zadofyćuczynienia 
wfzyfikim nalzym pragnieniem? Czy- 
li raczey na fiebie famych, ktorzy czy- 
niemy do niego nalze modlitwy, nie 
wiedząc, 4 nawet nie chcąc tego, o co 
go profiemy? Dwie niedofkonalości za: 
ite, a niedofkonalości ifłotne, ktore prze- 
fzkadzaią u Pana BOGA do fkutku mo- 
dlitw nafzych. MNaprzod, nie wiemy 
tego, o co go profiemy.  Powtore, nie- 
chcemy tego, o ca ga profiemy, To 
materya tego kazania. 

Nie wiemy tego, ©: co go profiemy: 
to fię trafia prawie zawźdy, kiedy go 
profiemy o potrzeby nalze doczelne. 
Niechcemy tego, © co go proliemy: to 
fię trafia prawie zawźdy, kiedy go pro- 
fiemy 0 porrzeby nafre duchowne. 
Przyznaymy BOGU fprawiedliwość, us 
czyńmy z fobą famemi fprawiedliwość. 
Kiedy 
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Kiedy nie wiemy tego, 0 co go profie- 
my, nie maże on prawa poprawiać prożb 
nalzych? i ma ten czas czyni nam w 
tym lafke. Kiedy niechcemy tego, o 
co go profiemy; nie maże on prawa od- 
rzucać prozb nalzych? i na ten czas 
czyni w tym z nami fprawiedliwość. 
Nie vtyfkuymyż tedy nigdy na mały 
pożytek z modlitw nafzych: poniewaź 
BOG wzgłędem nas zawżdy ieft dobry 
i fprawiedhwy, nawet w (woich nam od- 
mówieniach. Utyfkuymy tylko na fwo- 
ją niebaczność i na fwoią niefzczerość, 
w profzeniu go oto, czego fahi nie wie- 
my, albo też czego mie chcemy. Ave 
MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


O% Zbawiciela nafzego przygana 
dwom Synom Zebedeufzom, kto- 
rzy tak gorąco pragneli dwoch  pier- 
wlzych mieyfc przy boku iego, ieft przy- 
ganą dla wfzyftkich ludzi: Nefitis, quid 
petańis: Nie wiecie, o co prolicie. Zeby- 
śmy wiedzieli, o co profiemy, trzebaby; 
ż.byśmy należycie poznawali, sg 
ie 
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teft prawdziwie dobrego, 3 CO prawdzi- 
Wie zlego. To zaś iefł, w czym nafze 
Oczy i nafze rozumy fą ślepe. Przypatrz- 
my fię tey Chananeyfkiey niewieście, a co 
ona czyni, fłofuymy do fiebie. : 

Jeft to niewiafła urodzona w ziemi 
-hanaan, na granicach Fenicyi, w oko- 
licy Tyru i Sydonu; z narodu, ktory, 
wedlug Laktanciufza, naypierwey po- 
czol nie znać BOGA'=Prima gens, que 

‚Deum ignoravit. Z narodu, ktorego imię 
bylo tak obrzydłe, że miane było za obel- 
gę. Plemie Chanaan, nie Judy, mówił 

aniel do owych fłarcow potwarzaią- 
tych Zuzannę: (a) Semen Chanaan: © nom 

Juda, Z narodu, z ktorym fpowinowa- 

‘Cenie fię bylo zakazane ludowi  Bofkie- 
Mu: (b) Nom accipies uxorem de filiobus 
Chanaan. Z narodu oblożonego przek!ę- 
wem w ofobie pierwfzego iego Fun- 
atora, a wnuka fprawiedliwego Noego: 
| ©) Maledidłus Chanaan, fervus fervoum erit 

fratribus fus. 

| ,W tym to przeklętym kraiu ta nie- 

| afa otrzymála życie, a z życiem przy- 

(Sa ladaiaką wiarę; to iet, bezbożność, 

zabo- 

le) Dan: i; 56, [6) Gen; 28. 7, (c] Gen: 9. 25 
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zabobony, balwochwalitwo. Córka iey 
do balwochwalftwa przywiązana tak iako 
i ona, byla oprócz tego opanowana 0 

biefa; a za tym byla opanowana opano' 
niem sciągaiącym fię i do ciala i do du 
fzy; do ciala przez nieznośne boleści 
do dufzy przez balwochwalftwo i nić 
wierność. } 

Ktoraż z tych dwoch niefzczęśliwość!| 
zdawała fię matce dolegliwfza i ftrafzniey* 
fza?  Czyliż niefzczęśliwość dufzy? czy” 
li niewierność? Bynaymniey, ta nić! 
fzczęśliwość bic iey nie obchodziła, by” 
la im obydwom pofpolita. Ale co ią tt% 
pilo, było to iedynie owe udręczenie ciś 
fa i owe gwaltowne zwiiania, ktore ief 
córka za wywarciem na fię mocy diś, 
belfkiey ponofila.  Uwolnienie tedy 0 
tego zlego bylo iedynym celem iê 
proźby . 

Te utrapienie iednak, prawdę mówia” 
bylo prawdziwym dobrem: to by/* 
co ią prowadziło do fzukania Zbawicić 
la, co iey pokazowalo fłabość i pr 
źność iey Bożkow, i co mialo zieda* 
przyftęp światla zbawienia do iey duf” 


Zeby nie owe dińbellkie opanowanie pO” ` 


wierz- 
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wierzchowne a .gwaltowne, nigdyby tam 
ylo opanowanie iego wewnętrzne nie 
ufłalo: nie wiedziała tedy ona, co icy 
bylo prawdziwie dobrego, i co iey by- 
o prawdziwie zlego. 

Toż fię dzieie z nami, MCi Panowie, 


l z więklzą częścią modlitw nafzych, 


ktore czyniemy do BOGA w potrze- 


á| bach nafzych doczefnych. Nie wiemy, 
„1 co nam dobrego, i co nam zlego, 


Jakoż tedy mamy rozeznać nafze pra- 


| Wdziwe potrzeby, i zalecać ie BOGU 


Przez modlitwy godne wyfłuchania ? 
Przypatrzcie fię owemu marno- 
trawnikowi Ewangelicznemu, nieukonten* 
towanemu z ftrony fwego fłanu: nie zby: 
Wa mu na niczym, cokolwiek tylko mos 
że czynić fzczęśliwym fyna w domu oy- 
cowfkim: z tym wizyftkim iednak widźi 
ię on być naoku u oyca; trzeba, żeby 
yl na wolności, trzeba żeby rządził we. 
dlug fwego upodobania fwemi dobrami. 
© wolne wladnienie fwemi dobrami i 
wemi fprawami, ieft wedlug niego, iego 
lay wjękfzym: fzczęściem; ani fię ufpokoi, 
BOki do niego nie przyidzie: naprzykrzą 


fię 
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fie fwemu oycu, wola: (a) Da mibi por 
tionem fubilantie, que me contingit., Daf 
mi, co fię na mnie należy. Daią mu 
kontent iefł: a czyliż w tym uroiony™ 
fobie ukontentowaniu nie znayduie pr? 
wdziwego niefzczęścia? | 
Uważcie Samfona tak wfławionego| 
przez tyle dziel: dal on ufidiić ferc) 
fwoie fztukom iedney Filiftynki: trzeb 
żeby niedbaiąc na prawa, i przeciwko 
zakonowi Bofkiemu, dozwolono mu * 
nią ie pobrać. Jeżeliby tego nie było 
bynaymniey pokoiu dła iego rodzicow 
i w calym domu tak go mało, iak i * 
iego fercu: (b) Quam, quefo, ut accipidth 
mibi uxorem. Na koniec czyni rodzicow. 
fwoich powolnemi do fwoich chęci, ieft W 
fzCzęśliwiony: a w owym mniemany 
fzczęściu o co za źrzodło kiutni! o 00 
przyczyn do bitew! Mial ich na cab 
życie, i na koniec w nich życie utraci 
Rachel pragnie potomftwa dla pożj, 
fkania u fwoicy familii więcey powa$” 
rozumi, że nie może dlużey znofić wý 
du z fwcy niepłodności, ale, że go Ż) 


cich 
fa) Luce 15.12» (b) Judice 14, % 


uw 


O 
l 
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t tiem przypłacić mufi: [a] Damihi liberos, alios 
3f Quin moriar, Dal iey BOG dwoch po- 
w tomkow, ale (b) przy drugim umarla: pra» 
M pnela potomftwa, żeby nie umarla z 
w fmutku i z wfłydu; miala go dwoie, i 
umarla z boleści, 
10| Cóż widzicie po świecie, u was i oko« 
clo was? Ach! Chrześcianie, owe do- 
m bra wielkie, na ktoreście poglądali iako 
(0 ma Źrzodla radości, pokoiu, ukontento» 
1 Wania, honoru: mie doświadczyliżeście, 
m żebyly dla was Źczodlem zazdrości, 
w, praw, nieprzyiażoi i nowego was wplą« 
W| tania w bezrozumne kofzty; a że przy 
W) daleko więkfzych dobrach, byliście da- 
W| leko mniey fzczęśliwi? Owe fpowino- 
Ww) wącenia fie, owe malźeńftwa, o ktore- | 
Ø| Scie fię ftarali z taką ufilnością, na po- | 
0 parcie walzego fzczęścia i na pomno- 
l| żenie wafzey wziętości; nie bylyż przy» 
b czyną doięczenia i drżenia wam famym 
| pod upadkiem tych, w ktorycheście za- 
s| kladali podporę wałząż Owe potom= 
f| wo, ktoregoście fobie życzyli, aby po- 
f| żytek z prac wafzych i honor z zafłag 
Wafzych, wiekowal w wafzey krwi; nie 
byłoź 


(a) Gem: 30, 1. (b] Ibidem 35, 19, 
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li byloż wam powodem czafem do źalo 
wania tego, żeście nie oftatni z wafzego 
imienia? Imię wafze byloby z wami o: 
bumarło chwalebne i bez nagany; teraz 
żyć będzie, ale zagrzebane, a podobno í |, 
obmierzie w potomitwie wafzym. Za- ki 
ifte tedy było to lepiey marnotrawnemu h 
fynowi i Samfonowi i Racbeli i wam, 
mili Słachacze,być bez familii, bez potom- 
ftwa, bez urzędow i bez powodzenia w 
zamyfłach; niżeli przyiść do tego fło* Q 
poia fzczęścia na pozór, ktore teraz ieft f. 
prawdziwym walzym niefzczęściem; i 3" 


| śłufznie powinno was przywieść do po: |po 
| dobnego wołania do BOGA, iako tam |, 


II wolala owa Chananeyfka niewiafta: Ach! 
Panie, dufza moia wcale politowania go* | o 
dna: Malè à demonio torquetur . 

Il. Niewiedzący , co dla nas dobre« |g, 
go, czyliż iefteśmy mniey niewiedzący: 


| P RTF cy 
I co dla nas złego? Kiedy (a) Jozef widzial i 
| fie zamkniętym w ciemncy iałkini Z3 |i 


fpiknieniem fię na niego braci iega |, 
kiedy fię widzial dobytym ztamtąd m |p 
zaprzedanie ludziom nieznajomym, kto” | d 
rych mial być niewolnikiem; kiedy 8f | g 

Wis la 


Ge] Gem 38. 28, Ge. 
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widzial leżącym u nóg braci fwoich nie. 
udzkich, polewaiącym lzami ziemię, a 
hapelniaiącym lamentami powietrze: po- 
glądal on ná niewolą, iako na iedyny 
jek nędzy i cel pogardy. , W niey ie- 
[dnak znalazi fzczeście i honor nad wfzel. 
(kie fwoie pragnienia. 


Co fię działo z Efterą, kiedy ftyfzala 


[Wyroki śmierci wydane na caly fwoy 


daród? (a) Rozumiała, że wnet okro- 
Pna chwila powfzechnego wycięcia nie- 
ończoney liczby niewinnych miala na- 
‘Api: a to dzień pokaranią iey nieprzy- 


| | Bciela zbliżał fię; i przez ow poftracha 


Pozór wiodl ią BOG: do ciefzenia fię 
żupelnym befpieczeńftwem. 
Czego nie czyniła Jadyt na oddalenie 
od murow Betulii (b) owego ftrafzne. 
BO woyfka Afyryifkiego, na ktory poglą- 
dała jako na bicz Boży iuż już fpadaią- 
Cy na (woią oyczyznę? Tę iednak nie- 
| tmierną . liczbę  nieprzyiaciol umyślnie 
ty BOG fprowadził przed Oczy na po- 
kazanie ich zguby. Ona przez-fwoie po- 
Y i modlitwy nie profila tylko o od- 
dalenie Aflyryiczykow; a BOG gotowat 
| dla niey zwycięftwo z nich. Q 
la) Efk. 4,4: GE, (6) Judith: 2,9, Heo 
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O iak widu z was, MCi Panowie» 
trafilo fię utyfkować na przeciwności, kto: 
re  przefzkadzaly wałzym zamyfłom? 
Wyniknienia iednak dały to widzieć, 26) 
owe mniemane przeciwności: były fzczę: 
śliwemi przygodami.  Upokarzałące od: 
rzucenie, dlugie zagrzebanie częltokrot 
bylo ftopniem do powrotu do lalki, i 
do pokazania fię z tym więkfzą chwal 
Czalem naprzykrzona choroba zachowa: 
lá życie. Bywaią chwile, kiedy poniże 
nie fprawuie honor; kiedy ubóftwo 0" 
krywa tych, ktorych wielkie dobra wy” 
ftawiały na wielką burzę; kiedy na kor 
niec uzmie fię człowiek być fzczęślić 
wym przez też fame okoliczności, któ” 
re mial za woie miefzczęście. Niech 
każdy z was, nikogo nie wyimułąc, przy” 
wiedzie fobie na pamięć piętnaście lu 
dwadzieścia lat. przepedzonego  życić 
fwego; niech fobie, w mysli tławi w fzczć” 
galsości rzeczy, ktorych pragnął. z naj” 
więkfzą ufilnością, o ktore proli z naj” 
więkfzym naleganiem ktors otrzymal 6 
naywiekizą radością; będzie mubal przy” 
znać, że więkfza ich część nie obroci” 
fię, tylko na iego fzkodę, na lego niet 

on- 
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kontentowanie, na iego zawftydzenie, że 
na koniec bylby byi bez porownania 
bardzicy w fobie ulpokoionym i fzczę- 
śliwym, gdyby ich byt nigdy nie otrzy= 
mał. Nie ma tedy przenikania w czło: 
wieku, ktorcby bylo zdolne dać mu 
prawdziwe rozeznanie iego dobra od ie- 
go ziego. Nie znając fię ni na tym 
ni na owym, na kogoż (ię zda w pras 
źbach o fwoie potrzeby? Na BOGA, 
MCi Panowie, na tego wielkiego BO- 
GA, ktory wfzyfłko wie i wlzyttko roz- 
Iządza, przez mądrość opatrzności fwo- 
cy. To iefł, czym fie uśmierzaią wfzy: 
kie mruczenia Chrześcianina. 

Wywiodlfzy tak tę prawdę o ludzkim 
Nieznaniu fig, a o Bofkim poznawaniu 
wfzyftkiego; pytam fię ia was, MCi 
Panowie, ieżeli to ieft rzecz przyzwoitą 
dobroci Pana BOGA zoftawiać nas w bię- 
dzie, a wyfłuchiwać bez braku wfzyftkich 
Prożb nalzych? Czyliż nie bardziey da 
niego należy poprawiać proźby nafze? 

czym daie nam wielką naukę Au. 
guftyn Swięty, powiadaiąc, że dogodze- 
Rie. prozbom nalzym częfto ieft fkutkiem 


Z gnie- 
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gniewu Bofkiego: (a) Aliquando irasus dat. 
Że odrzucenie prożb nalzych czętło icít 
fkutkiem iego dobroci: Aliquando propitius 
negat: że częfto wyfłuchiwa 'na pokara- 
nie grzechow; że częfło odmawia na po- 
kazanie lafki: aże wiednym i w dru: 
gim zawżdy ielt równie fprawiedliwym. 
Przypatrzmy fię Zydom idącym przez 
pufzczą pod fkrzydlami opatrzności Bo- 
fktey: ta ich prowadzi i broni: ‘ta ich 
zafłania w dzień, i oświeca w nocy. Je- 
żeli ziemia dla nich iet  nieurodzayna, 
otwiera fie Niebo ku ich żywieniu; wi- 
dzieć fpadaiącą z Nieba mannę każdego 
poranku. Przykrzą fobie na koniec oni w 
owey żywności tak lekkiey; chcą mię: | 
fiw trwalfzych; powfłaią na Moyżefza 
mruczą na Boga. Będą ie mieli, Panie» 
aty im ich dodafz. Chmury ptaftwa 
przyniefione wiatrami, iako iakie chmu*” 
ry prochu, ktore im fame w ręce leci: (b) 
Pluit fuper eos ficut pulverem carnes, & ficut 
arenam maris wvolatilia pennata , Co z4 
cierpliwość, o moy BOZE, co za do” 
gadzanie dła niewdzięcznych! Są już 
ukontentowani; mowcie raczey, że lą po” 
kara- 


(o) Serm: 354, E. B. (b) Pal: 77: 27! 
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karani. Ciefzą fię z udania fię imich pro- 
Źby; wnet uyrzą okropny iey fkutek. 
Kiedy pożywaią z ukontentowaniem, czę- 
go ztaką ufilnością pożądali;  natych= 
miafł, iak gdyby owe mięfiwa byly tru- 
cizną, śmierć z niemi wchodzi w ich 
ufta, ręka Bofka fpufzcza na nich cięfzką 
plagę; i byl tak ftrafzliwy mór, że owe 
okropne puftynie od tego nowe wziely 
przezwilko, i odtąd nazywały fię grobae 
mi pożądliwości: (a) Sepulchre concupi- 
JCentie . 

Grobami pożądliwości! Ach! Chrze- 
Ściańfki Słuchaczu, catyć Świat niemi ©- 
kryty. O co żalofnych ofłatkow znifzczo= 
nych fortun! Co prześwietnych Do: 
mow, ktorych imię tylko pozoftalo, czę. 
ftokroć przeniefione gdzie indziey, na 
glowy obce 1 málo godne nofić ie! Co 
zaś modlitw, co ślubow czynili oyco- 
wie i matki za fiebie i za fwo- 
ią potomność, za wyniefienie i wfławie. 
nie {wych dzieci, za ich fzczęśliwość i 
zdrowie! BOG im wfzyftkiego pozwo- 
lil; poftąpili wyżey nad (woią nadzieię. 
Ale gniew Bofki poftąpii iefzcze wyżey: 

Z2 (a) 
(8) Num: u 34, 
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(a) Tra Dei aftendu fuper eos. Profili 0 
dlugie życie: żyli ale dlużey, niż trzeba 
było dla ich fławy. Profili o bogactwa: 
mieli ie; ale ftali fię przez nie zuchwa: 
lemi i marnotrawnemi. Profili o wy- 
fokie urzędy: przyfzli do nich; ale znale- 
áli w nich przepaść dla fiebie. Ach! 
BOZE pelny dobroci, czemużeś ich 
fłuchal ? Czemużeś nie odrzucal ich 
prożby? Nie radzili fię mnie; mniema- 
li, że lepiey wiedzą, niż ia, co im prá- 
wdziwie złego i prawdziwie dobrego; 
nie fpufzczali fię w tym na zrządzenia 
moiey opatrzności. Chcieli przyiść do 
fzczęścia fpofobami i drogami, ktore fa- 
mi wynaleźli. Dopuściłem im biedz ich 
ścieżkami i ich drogami: chcieli w nich 
ginoć; niechże w nich giną: nie byli go- 
dńi mego im odmówienia. 

Wróćmy  fię „iuż,  Chrześciańlki 
Sluchaaczu. Bywa tedy odmówienie, 
ktore ftoi za lalkę; odmówienie w na- 
fzych proźbach befpiecznieyfze, niżeli za- 
dofyć uczynienie Aliquando negat propie 
tius. Tak wyfłachal BOG, mówi Swię 


ty 
(a) Pfal: 77.3% 
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ty Augoftyn, Świętego Pawła, (a) ero 
go profil o usolnienie od iedney na- 
przykrzoney pokufy. BOG mu odmó. 
wil w iego proźbie, i pokufa trwała: al- 
bowiem uwolnić go od niey, byloby to 
bylo odebrać mu pogodę do wielkiey 
zafługt. Tak wyfłuchal fynów Zebe- 
dcufzowych; zoftali uczeftnikami kieli- 
cha męki, ale. nie dwóch pierwfzych 
mieyfc przy boku iego. Profili oni ie- 
den o prawą, drugi o lewą rękę: i fozu- 
mieli że fobie obrali wydzial z korzy- 
Ścią. Nierozeznani, mówi Swięty Chry- 
zolłom, wie JEZUS, czego wam trze- 
ba: on was obydwoch chce mieć po 
prawicy fwoiey w rzędzie naypierwfzych 
{waich wybranych. Spuśćcie. na niego 
fiaranie ©. wafze mieyfca, a kontentuy- 
cie fię iść za nim. Tak on po włzy- 
ftkie czafy wyfłuchiwa fwych przyiaciol: 
Ad Janitatem, [b] mówi Swięty Augu- 
ftyn, non ad voluntatem: Nie zawźdy tak, 
ak im fię podoba, ale zawźdy tak, iak 
dla nich dobrze. 

Przez cóż on może lepiey pokazać, 
że iet nafzym przyjacielem, nafzym Oyx 

cem 

(a) 1. Cor: 12, 9. (b) Serm: 354, E, B, 
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cem i nafzym prawdziwym lekarżem; 
jako przez owe przychylne rozeznawa- 
nie nafzego dobrego od nalzego zlego» 
ktore przed nami nafze nieznanie: fię i 
nafza namiętność zakrywa? Człowiecze 
niebaczoy. tfkarżafz fie, że BOG na twoie 
wołania niby gluchy iefł: tym fobie myśl 
pabiiafz, że wfzyfłko powinien dla ciebie 
uczynić, ponieważ 1efł twym oycem. 
Jeft twym oycem, to prawda; ale tyś ieft 
dziecięciem nieznaiącym fię na rzeczach 
światowych it na twoich prawdziwych 
korzyściach. Jego tedy rzecz. ieft, tlu- 
maczyć i poprawiać twe prozby. Ty 
rozumiefz, że go profifz o chleb; a to, a 
co profiż kamień ieft, maże ci dawać 
kamień niepożyteczny życiu twemu ł 
Rozemilz, że go profilż o rybę, a to, a 
co profifz wąż iefł, maże ci dawać węża 
fckodliwega: życiu twemu”. Te dwie 
porownania poświęcone fą przez ulłą 
Chryftufowe: niech maią w umyśle two« 
im wizyfłek ten fkutek, iakiego fą go- 
dne. Oyciec to ief przezorny, tyś ieff 
dziecie ślepe: ale iefzcze ieftta lekarz 
czuły, tyś icit chory bezrozumny. Wys 
dziera ci przez gwalt ową fłodycz, kto 
ra 
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ra ci fmakuie, a daie'ci przez gwalt owe 
lekaritwo, ktore ci fię nie podoba. Krzycz, 
placz; ty poftępuiefz fobie iak chory; 
ale lekarz poczynś fobie iak lekarz. Ty 
upatrutefz: twego dobra; on też apatruie 
twego dobra. Ale na czym zafádza fię te 
dobro? Tego ty nie wiefz, boś ieft ie- 
dne dziecie t ieden chory; a BOG to 
wie lepiey niż ty, bo ieft prawdziwym 
twoim Qycem i prawdziwym twoim le- 
karzem . 

Za pożytek ztego pierwlzego pun- 
ktu, prośmy (BOG nam tego. dożwala ) 
a fortunę i- dobra, o życie i zdrowie, 
o wfzyftkie zgoła nafze potrzeby docze- 
foe. Ale ziakiemi przeftrogami? pa- 
miętaycie ie- dobrze, moi Bracia. Bóy- 
cie fię, kiedy wafza prożba odbiera fwóy 
fkutek. Oddawaycie dzięki, kiedy ieft 
bez fkutku. Bądzcie oboiętnt do wfzel- 
kiego (kutku, iakiżkolwiekby fię mógł 
trafić, Przy tych trzech przeftrogach 
zawżdy będziecie fię modłić z zafługą, i 
wafze prożby podobaią (ię BOGU. 

Bóycie fię, kiedy wafze proźby otrzy- 
muią fwóy fkutek, kiedy wam wlzyltko 
dzie- 
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dzieie fię do myśli, kiedy (karby Bofkie 
otwarte fą wafzym pragnieniom. Nie 
mówcie na ten czas, tak tam. owi u- 
fzczęśliwieni grzefznicy u Zacharyafza 
Proroka: [a] Benedicłns Dominus, divites fa- 
ć: fumus. Bądź BOG pochwalon, oto: 
śmy iuż bogaci: kocha on nas, ponie- 
waź on nas ubogaca, Te fzczęście, na 
ktore poglądacie iako na znak iego mi- 
lości, podobno ieft znakiem iego gnie« 
wu. Byl kontent Uryafz z pokazanych 
mu przyiemności od Dawida: mial fię 
za godnego zazdrości; powracal do o- 
bozu, nioląc lift Krolewfki, o ktorym 
rozumial, że zamyka naywiękfze taiemni- 
ce Krolefłwa; a cala taiemnica tego liftu 
byla, rozkaz na iego zgubę. Rozumiał, 
że mial w ręku fwoich pewne dowody 
ufania mu Krolewfkiego; a on niófł tyl- 
ko fwoie nielzczęście i fwoią śmierć. 
Podobno i wy ią noficie w wafzey świe- 
tności, w wałzym teraznieyfzym wynie- 
fieniu i we wfzyftkich wafzych od po- 
fpolitego gminu rożnieniach fię, ktore 
u was lą za fzczęście. A zatym bóy- 
cie fiẹ przy pomyślnym fkutku mo- 
dlitw i prozb walzych. Prze- 
[a) Zachar: iis 5. 
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Przeciwnym fpofobem, kiedy te nie 
Otrzymuią fkutku, parten czas BOGU 
dzięki: te odmówienie ieft dowodem ie- 
| Sa uprzeymych chęci ku wam. W ten 
| Czas obchodzi fię on zwami, iako z 
| wemi dziećmi, ślbo  przynaymnicy 
| iako z choremi niezdefperowanemi. Bo 
gdyby na was poglądał iako ná nieprzy- 
| laciol, iako na chorych, dla ktorych nie 
Ma lekarftwa i podobieńftwa do ulecze- 
| dia; coby on trwał oto, żeby dogodzić 
Walzym pragnieniom, i dopuścić wam 
| Slnoć wedlug wafzego upodobania? 

Na ofłatek, chociaż BOGA profiemy 
0 nafze potrzeby doczefne, czekaymy 
Ich pozyfkania z zupełną oboiętnością, 
Przefławaymy na tym, żeby mu tylko 
Otworzyć {erce nafzes przekladaiąc mu 
nalze potrzeby, bez przymułzania iego 
| Opatrzności: wie on, czego “nam 
 Uzeba, my zaś tego nie wiemy, Na- 
Śladuymy profłoty dwoch Świętych fiófte 

azarza, ktore w ofłatnim niebefpie- 
Czeńftwie choroby brata fwego, calą 
Volą proźbę okryślily w famym  fłanu 
(80 oznaymiepiu Panu JEZUSOWI: 
dnie, ten, ktorego kochafz, choruie: 


(a) 


© Modlitwie N 
(a) Domine, quem amas, mfirmatur, Nie p 
mówią one, iako tam ow oyciec zaftrafzo: 
ny niebefpieczeńftwem Syna fwego. Po: D. 
fpiefz fię, Panie, do domu mego, pierwey | 
tb] niżeli umrze fyn móy. Aniiako ów 
Setnik trofkliwy ofwego  fłagę: (c), 
Rzekni, Panie, by iedne tylko. fowo: h 
LI Ale im dofyć wiedzieć, że JEZUS ich ji 
| brata kocha, i przelożyć muriego. cho* N 
|. robę; będąc pewne, że kogo kocha, nie l 
II opufzcza. Z: tą ufnością przyfłępuymy b 
do modlitwy, a będzie modlitwa nalz |, 
fpokoyna.. 
| Nadao Jozafata, owego: tak pel p 
AN nego. poboż ności Króla, ktory widzić h 
I nalłępuiące ná fię nieźliczone waylka, 3 
udaiąc fię do. BOGA, przez fzczere prze” 
I lożenie mu naglev potrzeby Pańftwa 
DINA fwego, mówil: BOŻE przedkow na(zychi 
UN BOZE Nieba i ziemi, ktoremu: fię. nić 
i | oprzeć: nie może: Cum ignoremus, quid 0 y 
[U IM gere debeamus: Nie wiemy, co- fię z nam M 
| dziecie; a iefzcze daleko mniey wiemy» hy 
czego. nam. potrzeba: ty Panie, wiefz tos i 
twoia tedy rzecz iefł, fłanowić; rozrzą* h 
| dzać, wykonywać... Dla nasto tylko:zo” 
I ftaie; 4) 
(È) Joan: nz. [È] Joam 4: qpe Ke) Marth: 6.9 


Me 
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e laie, podnefić oczy i ferce do ciebie: 
. Hoc unum habemus refidui, ut oculos dirtga- 
„Bus ad te. (a) Bo na koniec tyś nalz 
Pan, a my twoi poddani; tyś nafz Oy- 
/ IEC, a my twoie dzieci. 
Przez to, Chrześcianie, fłaniemy fię 
n Odnieyfi iego politowania, niżeli przez 
j Ayżywíze i przez nayferdecznieyfze z 
. m rozmowy. Bez tego zaś iefłeśmy 
e Spi, ani wiemy, O co profiemy. A to 
tt przywara modlitw nafzych w potrze- 
ach nafzych doczefnych: lecz w potrze- 
ich nafzych duchownych iefteśmy ie- 
p (Cze winnieyfi; ponieważ w ten czas 
c, Schcemy tego, oco BOGA profiemy: 
4 ° materya moiey drugiey części. 


DRUGA CZĘŚC. 


;, Chcieć tego, o co fię profi, iet wla- 
„ IWie ifłota prozby; ponieważ  prożba 
i 40 inzego nie ieft, tylko wyrażenie fer- 
2 | Cenego pożądania. Dla tego też to 
j po pierwizym przyfpofobieniem fię, 
- "ego zwyczaynie domagal fię Chry- 
„8 od chorych, niżeli przyłożył wfzech. 
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mocności fwoiey do ich uzdrowienia: a! 
Vs. fanus fieri: Chcefzze być uzdrowiony | 
mówil da paralicyka. Czegoź chcecie” 
abym wam uczynil: (b) Quid vultis, ut f| 
ciam vobis ; mówil da owych Jerychuntyf(0 
fkich ślepych. Dalo fię widzieć ieg 
brzydzenie fię owym obłudnym ludek 
ktory tylko ufły do niego mowi,” ferce™i 
zaś daleki od niego: (c) Cor autem eorum IRU 
goelf àme, Ja zaś trzymam, że ieżeli kie") 
dy ferce ieft przeciwne mówie i przy pić w 
dofłatku fzczerości; to ofobliwie w m9 
dlitwie maiącey za cel. dary duchowi 
i zbawienie wieczne. Zkąd pochodzi, 
rzadko kiedy bywa fię w niey wyfłuch* 4 
nym ód BOGA. Zeby fig było. miri» 
nym za chcącego tego, o co fię pro)" 
trzeba dwoch rzeczy, trzeba przefzkod) "cz 
do tego umknoć, trzeba przyzwoity” y8 
do tego fpofobow chwycić fię. UW 
żaycię Chananeyfką niewiafłę. nie 
I. Popiera oná u Chrytua uz 
wienie {wey córki; i cóż czyni ku ten" | 
końcu? Zaraz wizyftkie do niego pr“ k 
fzkody uprząta: opufzcza fwoią krain 4 
porzuca towarzyftwó z bezbożnem! 
bal- ) 
(a) Joan: 4, 8. (b) Matth: 20,32, [c] Matthi jg? 


dro fig 
8 bo; 
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bawochwalcami: iako przefzkody tamu- 
(lŃce natchnienia Niebielkie i ińne fku. 
aiki dobroci Zbawiciela: Kece mulier de 

ieyibus illis egrefja, 


J4 


fr| Tegoć to oddalenia fie od przefzkod do 
sftbaw jenia domaga fię BOG od nas, iako 


goctwizey ufilności wolney woli, iako 
medlerwfzego pokazania fzczerego  ferca, 
Meli chcelz uyść zguby, uchodź; mó- 


ml Aniol do 


Świętego czlowieka Lota, 


je'"yprowadzaiąc go z Sodomy: [a] Saiwa 


eumam tuam., 


Ale żebyś ufzedi zguby, 


hatez żebyś fię nie obeyrzal, ani fię za- 
i an0owil w tym niefzczęśliwym kraiu, a- 
EU gdziekolwiek w iego okolicach. Noi 
W "Wpicere pos. tergum, mec fles m ommi circa re- 


Pone, Są tu 


w oczach moich takowi, 


bitorzy od dawnego czafu gniią w {wych 


lo) 


f vezęcnych nalogach. Ledwo Śmieją z 
httgo blocka obelgi podnieść oczy ku 


w"ońcu: widzi 


y g 
U bon 
Wf 


lich nielkończona ieft dalekość; wił 


fię im, że od Nieba do 
ydzą 


[wey niewoli; czuią, iako im potrzebą 
nocy Bofkiey; wzdychaią, a obeyrza= 


rzy fię na trudności polykają fwoie 


i edychania. 


( 


9) Gen: 19, 17 
$ 


Tyle przyfięg! tyle pa- 
pla- 
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plątania! tyle więzow! Na fłarganie ich 
o iakieyby lalki nie trzeba? Omfię m0! 
dlą, oni profzą o lafkę; a niechcą iey. , 
Albowiem gdybyście iey chcieli, mó! 
mili Siuchacze, nie czynilibyżeście cze% 
na poparcie wafzey prożby u BOGA: 
Nie przy fpiefzalibyżeście fkutku iego d0 
brey woli ka wam, przynayniniey prze? 
iakążkolwiek  ufilność wedlug fłabość! 
HI walzey? Nie nafłuchaliżeście fię poty. 
NI fiąc razy owey tak wfławioney nauk 
| Świętego Augulłyna, tegoto tak gru” 
townego Nauczyciela okolo caiegniej 

IN lalki? Jubet te Deus & facere, quod poff 
68 petere, quod non pofis. Ufkarżacie W 
że wam BOG furowie przykazuie takt 
| we rzeczy, ktore fię wam widzą - mW, 
NI odobne. A cóż wam on przykazuć, 
| wie rzeczy w powlzechności: czy”. 
| to, co możecie; profić przez modlit™" 
(NI O to, czego nie możecie. jefiże w ty” 
| || co niepodóbnego? Ale nie rozłącza) 
WII cie tych dwoch powinności: Facere, qe t 
polis; «3 petere, quod mon pofis. IE, ( 

H przeftaiecie na czynieniu tego, co m 
| żecie; nie prolząc © to, na czym W? 
| zby” | 
fe) Aug: de nat; & gratia cap: ggi 
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ch zbywa; BOG będzie karał wafzą zu- 
oj Chwalość. A ieżeli fię kontentuiecie 
proźbą oto, na czym wam zbywa, nie 
0 Czyniąc tego, co możecie; BOG będzie 
go| Karal wałzą gnuśność, Takowe fobie po- 
j/| łępowanie Pana BOGA zafadza fię na 
o| Naturze laki; ktora poftępuie po fto- 
et, Pniach, tym niby obyczaiem, co umieię- 
śd, tności i rzemiefła; w ktorych nayłatwieys 
zyj Ze ćwiczenie fię (pofobi do naytrudniey. 
kj zego. A iakby BOG mial na was roz. 
| Tzucać łafki, na ktorych wam zby waż 
ejj gdy wy zaniedby wacie tych, ktorych wam 
JA taż użyczył? Czyliż fłarowny o fwóy 
ję Pożytek orácz przefłaie na prolzeiu a 
(0 pomoc z Nieba, nie biorąc fię bynay- 
i” mniey do pracy, dla pozyfkania uros 
e! dzaiu ná (woiey roli? Chce on Uro= 
i dzaju: a przeto famo że go chce, pras 
wę cuie, i zażywa wlzyftkich fwoich zabie- 
fm) gów na oddalenie tego, cokolwiek może 
y da niego przefzkadzać . 
Ow Rzymfki Setnik, ow Korneliufz 
gl tak wiławiony od początku Kościoła 
0’ Chryftufowego, byl w niewiadomości o 
0 Wierze iego. (a) Jednakże przy pomoz. 


c 
lo) 44: D b 7 
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cy. Bofkiey trzymal fię przytodzoney 
poboźności, to ielt, uznawania 1 czel 
iednego tylko BOGA: kKelgiofus ac ti 
mens Deum. Trwaigce wiernym w tym 
uznawaniu, à widząc ludzi medr- 
fżych w świecie podzielonych na różnę 
mniemania: to ielł, z iedney ftrony Filo- 
zofów, a z drugiey Zydow, tudzież nić 
od dawnego czafu ziawionych Chrześci* 
an: nie wiedząc, ktorey fię mial chwy- 
cić fłrony, ufławicznie przebywał na 
modlitwie: Deprecans Deum femper, Chcial 
on otrzymać prawdziwe światlo zbawie* | 
nia, przeto też że go chciał, zamykał bal- 
wochwalftwu wfzyftkie przyftępy do fwe- 
go demu, prowadząc wfzyftkich domo: 
wych fwoich do boiaźni BOGA: Tr 
mens Deum cum omni domo fua. Ta bo-| 
iażń BOGA  fprawowala w nim iefzczć | 
ftrzeżenie fie bałwochwalftwa  dóbi| 
zmyślonych, ktore przylepiaią ferce da 
ziemi; nie byl on bogaty i możny, ty” | 
ko na poratowanie miefzczęśliwych: Fa. 
ciens eleemofynas multas plebi. Te wizy” 
ftkie iednak uczynki nie byly zupe | 
nym nawroceniem; ale to byly niekto” | 
re tylko kroki zmierzające ku iego na 
wro: 
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i  wroceniu: nie bylo to dopełnienie dafki; 
« ale to bylo wierne zażywanie pierwfzych 
;  Promieni talki. Czynił to, co mogl: 
„| Faciens eleemafynas , Profil o to, czego 
à| Nie mogl: Deprecans Drum. A za tym 
„ | Chcial tego, o co profil. Stofuycie do 
e| (iebie ten iawny przykład, a z niego 
„| fądźcie o fkutku i o fzczerości wafzych 
-| Modlitw. 
Trzeba potęźney lafki Pana BOGA 
{| na wfparcie was do przezwyciężenia pa- 
«| Mulącey w fercu walzym namiętności. 
- | Jelzczeście do tego nie przyfzli: ale przy- 
«| Raymniey czyliż potrzeba tyle lalki, czy- 
„| Iż potrzeba tak wielkiey  ufilności ną 
„ | pozbycie owego portretu; na wrzucenie 
„| wogień owych liftow; na zśniechanie o. 
e| Wych kofztow, do ktorych was przywo- 
t| dzą owe darowizny; do uniknienia owey 
a| zrywki; do fkrocenia owey rozmowy; 
-| 00 ufłrzeżenia fię próżnowania, ktore 
„| Wam bywa powodem do myślenia 0 ty- | 
-| U glupftwach; do obmyślenia fobie za: | 
| daw, ktoreby potrzebowały przywiązą- | 
„| Ula myśli; do (probowania, co może w 
«| Srcu iaki dzień ofobności i oddalenia 
$ do zamienienia w niewinne lub wo. 
Aa bo- 


386 O Modltrwie 
boiętne uciechy owych uciech nie by- 
waiących bez grzechu ? 

Wy też, coto takowe namiętności w 
owym fercu wzniecacie przez wafze zby- 
tnie upodobanie i zatopienie fie w wa- 
fzey urodzie 1 w was famych; podobno- 
ście częlło na to utyfkowaly przed Bo- 
giem: przez cożeście mu pokazały, że 
wafze utyfkowania byly lzczere? Czy- 
lizeście fię mogly odważyć na naymniey* 
fze poniechanie owey weloley miny i 
myśli, ktora wam fłaży na przynętę do 
trucia ferc? Czyliż uielyście by iedne- 
go ufryzowania, by iedney ozdoby z 
głów wałzych ? Czyliż cokolwiek u- 
mnieylzylyście chęci do podobania fię 
światu? ' Podobnobyście chcialy, żeby 
fię wam świat nie podobal? Ale czyli- 
byście też wy chciały fię iemu nie po” 
dobać? Już póki wy tylko będziecie 
mu {ię podobać, on fię was będzić 
trzymał zawżdy. A póki wy będziecić 
widzieć ten świat podchlebny was fić 
trzymający, czyliż będziecie mieć tyle 
ferca, żeby fie od niego należycie oder 
wać? Nie jefłtotedy chcieć oderwać 
fię od Świata, nie chcieć nic czynić tym 
umye 
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umyfłem, żeby fię nie podobać Światu, 
albo żeby mu fię mniey podobać. A 
za tym zofłając w takowym przedfię- 
wzięciu, choćbyście nie wiedzieć iakie 
czynily modlitwy za zbawienie dufz wa- 
fzżych i za wafze nawrócenie, nie chcecie 
Wy nawrócenia wafzego; ponieważ nic 
nię czynicie na oddalenie zachodzących 
do tego przefzkód: dopieroż mniey ice 
fzcze chwytacie fię przyzwoitych do te- 
go  fpofobów: co iednak iet druga 
powinność. 

I. Obróćmy znowu oczy na Chana- 
neyfką niewiaftę, Ghee ona uzdrowie- 
nia córki (woiey; a fpofob, ktory BOG 
obral na przyfpofobienie iey do otrzy- 
mania tego, ieft upokorzenie. i pogarda, 
Z iakąż ona cierpliwością i z iaką pro- 
ftotą podaie fig nato? Toć iet, mowi 
Święty Hieronim, co czyni godną po- 
dziwienia nafzego tę niewialtę : Mira ba- 
gus -mulieris patientia © bumilitas predica- 
tur, Udaie fię ona do Syna Bofkiega 
Nayfagodnieyfzego w pożyciu i nayprzy- 
lemnieyfzego w rozmowie ze wfzyftkich 
ludzi; przeklada mu fwoią potrzebę fo- 
Wy nayzdolnieyfzemi do uięcia go fobie, 
Aa2 i nay- 
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i naypelnieyfzemi pofzanowania ku nie- 
mu: Panie, mówi mu, Synu Dawidow, 
miey. ulitowanie nademną, matką ftra- 
pioną oplakanym fłanem corki fwoiey: 
bies nieczyfły dręczy ią, Ratuy ią, Pa- 
nie; ratuy mnie: Muferere mei, Domine. 
Co tu wtym za zamyfł Bofki? Ów 
JEZUS, ktory pociąga do fiebie wfzy- 
ftkich ludzi fwoią lagodnością; ktory za- 
chodzi fzukać iednych rybakow aż 'na 
ich łodziach, iednych 'celnikow, aż na 
ich ciach; mie'chce dziś ani nawet uft 
otworzyć, 'na wyrzeczenie by iednego 
fłowa ku pociefze iedney ftrapioney nie- 
wialły: Et 'mon vefpondit ei verbum, To 
iefzcze nie ieft tylko początek, i że tak 
rzekę, pierwfzy przyttęp do dalfzey 'po* 
gardy. W fłaie, wychodzi, unika przed 
nią: ona iednak nie trwoży fię tym by- 
naymniey; owfzem tym bardziey popie- 
ra; myśli fobie, źe przeto famo, że ie 
niefzczęśliwą, ma prawo do litości tego 
wznawiaiącego fię Zbawiciela; wzbudza 
do ulitowania fię nad fobą. Apoftolów 
ci profzą (wego Nauczyciela 0 wyfłu- 
chanie iey, i o ichże famych uwolnienić 
od iey wolania: Dimiste eam, quia clamat 
poh 
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po? nos. Syn Bofki pokazuie fię nie 
być tym bynaymniey wzrufzonym. Nie 
ictem. pofłany, mówi, tylko do zgubio- 
nych owieczek domu lzraellkiego: Non 
Jum mifus nifi ad oves, que perierunt, domńs 
Ifrael . Fa iednak pogarda miafto odrażenia 
tey, dodaie nowych fil iey wierze. Przy- 
Żępuie, klania fiẹ mu, rzuca fię do nóg 
łego, i nie ufłaie żebrać od niego po- 
mocy: Venit Ć* adoravit eum: Domine ad- 
fuva, me. Czyliż te nowe wyfadzenie fię 
cnoty nie powinno bylo uiąć Syna Bo- 
fkiego?  Owfzem, przeciwnym fpofobem 
przyczynia on pogardy: mówi, że nię 
przyftoi brać chleb należący. fię dzieciom, 
+ rzucać go pfóm: Non. ef? bonum fumere pa- 
nem filiorum, © mittere canibus. Ach! 
móy Zbawicielu, przyznam ci fię, że ia 
tu nie widzę dobroci (ercatwego! Gdzież 
owe wnętrzaości migófierdzia, tak prędkie 
do wzrulzenia fię fd nędzą grzefznika? 
Ey gafifż tak przykremi fłowy pierwfze 
Hkierki wiary w tey iefzcze fłabey dulzy; 
potlumiafz tę odrobinę iey przewagi; 
wprawiafz ią w rofpacz. Mili Slucha- 
Cze, nie wdawaymy (ię, niech on rządzi 
ludźmi: wie on lepiey cale polożenie 
ich 
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ich ferc: widzi on, że ielzcze przez tę 
nieużytość orzyźwia odwagę tey niewia- 
fty; że o©ży wia 1 umacnia iey wiarę; że 
na koniec dobywa z iey ferca wiele 
cnót, ktore,żeby nie to, nie dalyby fię by- 
ly nigdy widzieć, Zaifte, Panie; prae 
wda. to ieft, odpowiada ona; nie potrze- 
ba chleba należącego fiş dzieciom 
rzucać plom; anim ia godna być w in- 
fzey uwadze; ale czyliź fzczenięta nie 
żywią fię przynaymniey odrobinami fpa- 
daiącemi z ftolą panow fwoich? Nam 
65 catelh edunt de micis, que cadunt de men- 
ja Dominorum fuorum. Zważacież, mili 
Sluchacze, wyrażenie tych fow? przes 
nikacieź ich łagodność, mądrość i po- 
korę? Nie może fię im oprzeć Zbawi- 
ciel; na koniec owa iego nieuczynność 
i nieladzkość daie fię przekonać: Propter 
bunc fermonem, vade Dla faw ty ch, mo- 
wi, pódź znaydzici córkę twołą zleczo- 
ną: niech ci fię fłanie, iako chcefz: Fi 
at tibi, ficut vis, Chciała ona tedy fku- 
tecznie: a że chciala; pogardy, wtręty» 
nieużytości i w fzyfikie inne iefzcze przy” 
krzeyfze śrzodki fą iey mile: i oto teź 
wygrana modlitwy: Fiat tibi, fex Vige 
Slo- 
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Słowo te pociechy dla niewiafty Cha- 
nanes (kiey, dla was, grzełznicy, fłowo teft 
potępienia. Proficie o wafze zbawienie, 
a nie bierzecie fẹ do śrzodkow walze- 
go zbawienia; to iefł: co mówicie, nie 
znaczy to, żebyście też tego chcień. Ja 
zaś nie myślę mówić do Zbawiciela: 
niech fie (tanie, iak mówicie. Myślę tył: 
ko mówić do niego: niech fię ftavie, ia- 
ko chcecie: Fiat tbi, ficut vis. Mówicie o 
zbawienie, a chciecie zguby wąfzey: o- 
czekuycież na wafzą zgubę, a nie na wa- 
fee zbawienie. Profice BOGA o fer- 
ce czyfłe; to fą fłtowa: wy chcecie trwać 
w nieczyfłości; to ieft wafza wola: bę- 
dziecież trwać w nieczyfłości.  Proficte 
go o walze nawrócenie; próżne zachce- 
nia, próżne mowy: wy chcecie żyć w 
walzych nieprawościach; to walze pra- 
wdziwe zamyfły: będziecież w nich żyć, 
w nich umierać: czemu? bo tego chce- 
cie: Fiat tibt, ficut vis., 

_ Bo gdybyście tego nie chcieli, chcie- 
libyście i fzukalibyście wfzelkich fpofo- 
bow do wybrnienia z walzey nędzy: a 
łzukącież ich fzczerze?  Mów.lbyście do 


| 
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BOGA, iako tam Swięty Pawel: (a), Do- 


mine, quid me vis facere? Panie, czego | 


chcefz po mnie; co mam czynić? mó- 
wicież wy to? Mowilibyście, iako tam 
Dawid: (b) Lgo in flagella paratus fum. 
Panie, ieżeli trzeba ponolić, gotowem 
wfzyftko ponofić: mowicież to? Czyliź 
pie iefteście raczey, iako ow Ewangeli- 
czny mlodzian, ktory przez fwoią fzcze- 
rość załużył zrazu podobać fię i przy- 
paść do ferca Zbawicielowi: (c) /miuitus 
eum, dilexit eum. Profil on, i padal na 
kolana: Genu fexo rogabat: quid faciam, ut vie 
tam eternam percipiam? Co. mam czynić, 
Panie, na pozylkanie Życia wiecznego? 
Zachowal od mlodości fwoiey prawo 
Moyżefzowe; miał chęć do fłanu dofko- 
nalfzego, profil o fpofoby, żeby do nie- 
go przyfzedi. Podź tedy, mowi mu 
Zbawiciel, poprzeday (wolą maiętność, 
rozday pieniądze na ubogich, a będziefz 
mial (karb w Niebie. * Na te lowa zmie» 
niwfzy fię na twarzy, wielce zafmucony 
odlzedi. Podobal mu fię fkarb Nieba; 
ale fpofoby przyiścia do niego odiely 
mu ferce:  Contruffatus in verbo abiit 
merens. Czy- 

(a) Aari p Se [%) Pfal: 37, 18. [c] Marci 10, 17% 
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Czyliź nie iefteście iako Auguftyn, 
ktory czuiąc fie zdiętym pragnieniem 
zbawienia fwego, a nie mogąc dlużey 
kryć przed fobą fwoiey nędzy i niebe- 
ipieczeńftwa tanu fwego, i prawie przy- 
mufzony. podnieść fię ku BOGU przez 
modlitwę: ach/ balem fię, mówil, ba- 
lem, moy BOZE, znaleść milofierdzie 
twoie zbyt latwe do wyfłuchania mię; 
lękalem fię iako Śmierci odmiany mo- 
ich milych nalogow; z fłrachem fławia- 
lem fobie w myśli ow czas, ktorego 
bym nie miał iuż owych ofob przy fo- 
ie, owych wdzięcznych widowifk przed 
oczyma memi, owych miłych namięe 
tności w fercu moim. O! okropny cza- 
lie, o przykra odludności! gdzie będę 
mufial nie myślić iuż tylko o famym BO- 
GU: (a) Timebam Domine Deus, ne me citò 
tXaydires.. 

Odmień ferce moie, móy Boże, zbiw 
ufzę moią, mówileś z Auguftynem po 
tyfiąc razy: nie fprzeciwialżeś fię tegoż 
amego czafu twoiey prożbie ? Czyliż 
byś teź byl:kontent byl, żeby cię był 
BOG uchwycil za lowo? żeby ci byl 
wy- 
(a) Confef: lib; 8t 
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wydarł te ferce kamienne, dla dania ci ferc 
miękkiego i powolnego woli fwoicy ? 
żeby byl potargal owe bezecne zwią 
zania figę, a iednak tak ci mile? Bylże: 
byś teraz kontent, żeby BOG zarazil 
gorzkością owe ukontentowanie, ktorym 
iefteś omamiony ? żeby ci uczynii ob: 
mierzią albo oboiętną ową ofobę, w 
ktorey zakladafz fwoią fzczęśliwość ? że- 
by ci odiol owę przyiemność, ktora cię 
czyni pożądanym w kompaniach? że 
by cię ftrącil zowey doftoyności, kto* 
ra ci przydaie befpieczności na grzefzć* 
nie? Z tym wfzyftkim profić BOGA, 
żeby fię zmifowal nad tobą, i zbawił cię; 
jet to profić go o wfzyfłkie te fkutki 
jego miłofierdzia i o wfzyfłkie te fpofo” 
by zbawienia, ieżeli ie lądzi być potrze: 
bne. laaczey w rzecz z nim zachodzić 
czynić znim umowy, chcieć być zba* 
onym, kochaiąc fię w tym, co cie gu” 
bi: ieft to oczywiście rzecz fama fobić 
przeciwna. Jelt to profić BOGA oto 
co mie tylko ieft tobie niepodobna, ale 
nawet ieft niepodobna BOGU. jelt t0 
mówić do BOGA: Panie, (praw, żebym 
nie był światowy; żebym iednak ko” 
chał 
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chal fię fzalenie w świecie: fpraw, żeby 
nic nie kazilo czyftości ferca mego; że- 
by iednak ferce moie bylo zatopione w 
bezecności: (praw, żeby rozum zawżdy 
panowal nad moim cialem; żeby iednak 
ná niczym nie (chodzilo cialu memu, cze- 
go mu tylko zachce fię: fpraw, żebym 
nie był zaślepiony nieporządnym pra 
gnieniem czci; żebym iednak zawżdy íta- 
ral fię wynieść fię nad innych. To ief, 
fpráw to, móy BOZE, żebym byl po- 
korny i pyfzny; pragnący czci nazbyt i 
W tym pomiarkowany; cały w duchu, 
1 caly w dogadzaniu zmyfłom; czyfty i 
nieczyfty; nieprzyiaciel świata i przyia- 
Ciel; cnotliwy i niezbożny: żebyś mię 
zbawił, i żebym ia fię potępili; co to 
za roienia fię w glowie! co to za modlitwa 
grzefznika do iego BOGA! Pofpolicie 
iednak takowe ieft polożenie dufzy wa- 
ley, 

Już, MCi Panowie, ia ieftem tego 
zdania, źe to ieft iedna z nayciężfzych 
krzywd, ktoreby fię kiedy mogły wy- 
rządzić BOGU, udawać fię do niego w 
tym położeniu; i że na ten czas odmó- 
Więnie nam ieft to naylagodnieyfze o- 
beyść 
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beyście fię z nami, ktoregobyśmy fię © 
bawiać powinni od iego fprawiedliwo= 
ści. Zapomniymy zaite, że to ief 
BOG, ktorego profiemy. Myślmy fo: 
bie, że to ieft czlowiek, do ktorego o- 
bracamy prozby nafze: iakby fię ów czło 
wiek miai za urażonego, gdyby poftrzegi. 
oboiętność, pogardę i obrzydliwość : 
względem tey rzeczy, ktora na pozóć 
bylaby celem nafzego pragnienia i na” 
fzych zabiegow. Nie poglądalżeby náj 
nalze proźby, iako na famolówki zafła* 
wione na iego ku uwierzeniu latwość, ia 
ko na natrząfania fię z iego fzczodrobli: 
wości, iako na przyfadę niefzczerości gor 
doą wfzelkiego iego gniewu? A BOG: 
moi Bracia, BOG ten, co wfzyftko prze” 
nika; przeto że ieft Bogiem, że przyo” 
biecał wfzyftko modlitwie, mialby być 
obowiązany wyfłuchiwać falfzywe pro” 
źby, nie rozeznawać wafzych uł od fet" 
ca, i rozprafzać na was dary, ktorych 
wy fobie nie poważacie, ktorych wy 
nie pragniecie, ktore wy otrzymać oba* 
wiacie fię, ktore gdybyście otrzymali, by” 
libyście nawet niekontenci? 

Jet na Świecie ieden naród tak e 
gi 
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ki od zdrowego rozumu, że ma fobie 
za powinność pobożności profić codzień. 
nie BOGA, ktorego czci, o rzeczy, kto- 
tych nigdy nie chce. Nazywaycie to 
zaboboaami, żartem,  świętokraćłwem, 
Wzgardą Boftwa, i iak fię wam podoba. 
Ten narod iefteście wy fami, ieft i cale 
Chrześciańftwo. Ma fię fobie za fzkru- 
pul nie czynić do BOGA codzieńnie 
fławney modlitwy podaney od famego 
Zbawiciela nafzego.. W ktoreyże cząft. 
ce tey modlitwy zgadza fię ięzyk z fer- 
tem? Panie, mówicie, święć fię Imię 
twoie: Sandtfńcetur nomen tuum., Do was 
Ci to należy Swiętym ie czynić w was 
famych; myślicież otym?  Przydź Kró- 
leftwo twoie : -Adveniat Regnum  tuum. 
Na końcu wiekow w dzień fądu po. 
wfzechnego przyidzie te królowanie. 

ragniecież go? Bądź wola twoją: Fie 
at voluntas tua. Od woli wafzey zawi- 

© pelnić ią. Pelnicież ią? Odpuść 
Ram nafze winy, iako i my odpufzcza- 
My: Sicut g nos dimittimus , Odpufzcza- 
Cież winowaycom walżym ich przeci- 
wko wam przewinienia? Nie wodź nas, 

anie, na pokufy: Ne nos inducas in ten- 
gulia 
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tationem, Więc teź nie wdawaycie fię 
w nie fami. Gdzież tu wafza rzetel- 
ność, wafza fzczerość w tey Bofkiey 
modlitwie? Scenę tylko niepożyteczną 
i puóżniacką ofobę modlącego fię uda” 
wamy codzieńnie w oczach Bofkich. Wy | 
rozumicie, że go przez to czcicie? przeź 
zmyślenie, przez klamftwo, przez oblu- 
dę? Przez coż iuż zarobiemy fobie na 
jego gniew, ieżeli mniemamy, że prze 
to zafługuiemy fobie na iego opiekę. 
Moi mili Bracia, mówił Swięty Ján 
Apoftól, mamy u BOGA mocno obwa* 
rowane obietnice, że nam niczego nić 
odmówi: ale z iakim dokladem? Oto | 
z tym dokladem: ieżeli ferce nafze nić 
będzie nam zadawać falfzu: [a] © S} cof 
nofłrum non reprehenderit nos. Albowiem 
mówi daley Apoftól, mamy fprawę 7 
Bogiem, ktory więkfzy ieft, niż nalzć 
ferce, z Bogiem, ktory wie wfzyftko: 
Major efl Deus corde nofro, © novit omnia” 
Mowcie co ludziom, proście ich o c% 
ci przefłaią na wafzych fłowach, mniey” 
fi lą niż wafze ferce, nie wiedzą, co W 
w mim dzieie. Serce wafze takie m 
kry- 
fa) 1 Joan: 3, te 
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kryjowki, taką moc i taką obfzerność 
chytrości i złości, taką ofnowę udawa- 
nia fię przed ludźmi; że ich fzczupłość 
1 fhbość nie ieft zdolna dociec yo. Ale 
ow BOG więkfzy niź wafze ferce: Ma- 
Tor corde nofiro: Ow- BOG, co ogarnia i 
napelnia wfzyftko światlem fwoim, ieft 
ledyny tlumacz ferca wafzego: nie malz 
Oprócz was i iego, ktoby wiedzial, co 
fẹ w nim zawiera: częfłokroć nawet wia 
zi on w nim, czego wy tam nie wi- 
dzicie. Jeżeliź wlafae wafze ferce fallz 
Wam zadaie,i potępia wafzą proźbę; a iakoź 
ow BOG więkfzy niż ferce wafze nie 
mialby iey potępiać: Si cor nofłrum non 
teprebenderit mos. Ach! fłyfzycie wy tak 
dobrze te ftrofowania ferca wafzego, że 
częftokroć, ieżeli odezwiecie fię z pro- 
Źbą, to zwfłydem. - Pochodzicie na o- 
Wego Faraona, ktory uważaiąc fwoią nę- 
dzę, a nie czuiąc fię gotowym do wy- 
dobycia fię z niey, zięczeniem do Moy- 
żefza mówil: Proś Pana za mną, proś 
SOGA twego za mną; niech fię zmiłu- 
IE nademną, niech mię nawroci: (a) O- 
"are Dominum .... rogate pro me. Toć 

rze: 
e) Exod: 8. 8. Ibidym 9, a, 
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grzefznicy mowią codzieńnie do ludzi 
pobożnych. Ale odpowiadal Moyżefz 
owemu  niefzczęśllwemu Królowi: (a) 
Confuue mibi, quando deprecer pro te: Na- 
znaczże mi godzinę, dzień, w oftatku 
jakikolwiek czas, ktorego chcefz, żebym 
modlil hę, i mówil do BOGA za tobą. 
Toż famo ia mówię do ciebie, grze- 
fzniku. Ach! ze wfzyftkiey mey mo- 
cy, i oftatnich fil ferca mego dobywa: 
iąc, choćbym nawet dla zbawienia twe- 
go krew molą i życie moie mial polo- 
żyć: gotów  ieftem rzucić fię do nóg 
Bofkich, blagać go o milofierdzie dls 
ciebie, ftawiać mu przed oczy krew, kto* 
rą za ciebie przelal; i ieżeli można, fzu* 
kaé wymówek niepriwościom twoim» 
Ale powiedz mi, iaki mam czas ną to 
obrać: Conffitue mibi, quando deprecer pro 
ie. Owego momentu, kiedy fię będę 
modlil za tobą, podobno owegoź fame- 
go momentu będziefz w rozwiozlych 
uciechach i kompaniach, zabawiony po” 
mnażaniem obrazy Bofkiey. Z iedney 
ftrony :moie modlitwy będą ufilo* 
waly ublagać go, z drugicy ftrony two” 
ie 
[o) Exodi 8« 90' 
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ie grzechy bedą wzbudzać gniew iego; 
ktoż tu przemoże w fercu iego? czy» 
li moia modlitwa, czyli twoie grze- 
chy? Kctoregoż tedy “czan mam go 
za tobą profić, żeby przynaymniey zna- 
lesé cię ulpokojonym i niegniewalącym 
go: opowidz mi ten fzczęsliwy czas, 
naznącz mi go: Conflitue mihi, quando de- 
Precer pro te, ‘Teraz podobno, w tey 
chwli, kiedy twoia namiętność, bę. 
dąc mniey gwałtowna, dopufzcza ci ĝu» 
chać fłowa Bożego; kiedy podobno czu- 
lefz iego moc, i podobno iefłeś nim 
Wzrufzony. Ta chwila uwagi i ufpo- 
koienia fic, to iet czas nayfpofobnieye 
lzy do modlenia fie za ciebie? Do- 
brze, fercem i myślą rzucam fię do 
nóg Bofkich za tobą, za każdym z was, 
za wfzyftkich grzefzników, ktorzy mię 
tu uchala; ieżeli tego chcecie, 

Chcą, Panie; o zbawienie cię oni pro- 
fzą, i ja ich imieniem. Day im poznać 
lego potrzebę; doday im do niego fpo- 
fobów; wday ich w okoliczności DO» 
ciągaiące ich do robienia na nie. Nie 
powinienem ia być mniey Żarliwy o ich 
zbawienie, ani mniey Śmiaty niżeli Pro- 


Bb rok; 
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rok: z nim tedy do ciebie wofam: fa] 
Deus meus: Móy BOZE: Pone illos ut ro- 
tam, imple facies illorum tgnoninia, © qug- 
rent Nomen tuum, Trap ich, móy BO- 
ZE. tych to grzefznikow, uniżay ich; 
nawiedzay ich niefzczęsciami, obracay 
ich w niwecz, a zbaw ich: niech za- 
pomną © wfzyftkim, a niech pamiętaią 
na ciebie; niech zaniedbaią wfzylłkiego» 
a niech ciebie fzukaią; niech wlzyltko 
utracą, a niech ciebie znaydą: Er que- 
rent nomen tuum. Co tego za potrzeba, 
żeby byli możni, fzczęśiwi, bogaci tu 
na ziemi? tego potrzeba, żeby byli zba- 
wieni. Odbierzże owemu młodzikowi 
rofpuftnemu te zdrowie, ktorego na zle 
zażywa: Odbierz owemu w taiemni- 
cach wiary ciekawie i zuchwale fzpy* 
raiącemu tę umieiętność i ten dowcip» 
co go gubi. Odbierz owemu bogaczo« 
wi ten dofłatek, ktory utrzymuie tego 
bezecną rofkofz. Odbierz owcy Świd* 
towey miewieście tę urodę, ktora iey 
iet okazyą tylu grzechów. Ach! Pa 
nie, czyliż ci zbywa na burzach, na wi” 
trach, na ogniach, na nielzczęściach, n% 
cho: 
(a) Pfali 82. 17: 
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chorobach? Zażyiże ich na zbawienie 
tych, ktorzy ieżeli nie to, nie mogą być 
zbawieni. 

Coż to ia mowię, moi mili Slucha: 
cze” Wy moiey za wami proźby fa- 
chacie iako iakiego wam złorzeczenia. 

yście mt polecili, żeby na wás ścią- 
Bać blogofławieńftwa Bofkie; a ia zda» 
łę fię ściągać na was plagi i przeklę- 
twą. Wy fię żalicie na mnie iak ów 
Krol Moabicow na Proroka Balaama, 
lakoby go zdradzi! w fprawie iego u Boga. 
Lecz mu odpowiadal Prorok: (a) Quo= 
modo małedicam, cui non maledixit Dominus? 
Chcefz, mowil on, żebym przeklinał 
lud Izraelfki; a iako mam przeklinać 
tych, ktorych Pan i BOG moy nie 
pczekłol ? Jado was mowię wcale rzecz 
przeciwną. Chcecie, żebym wam ie- 
dnai blogofławieńftwa Bofkie; a iakich- 
że ia blogofławieńftw mam życzyć tym: 
dla ktorych BOG nie ma infzych blo- 
gofławieńftw, tylko blogofławieńftwa 
Przeciwności? Te przeciwności, kto 
tych wam życzę, wieękfzey połowie z 
was fą pm oai ktore wam 

2 


Q- 
(6) Nam: 23, $ : 
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pozoftaią do zbawienia. Ich niechce- 
cie; więc nie chcecie walzego zbawie- 
nia; czynicie niefzczerą prozbę wafzą i 
moją. Nu! czegoź tedy chcecie, o 
cobym profil BOGA dla was? O fzczę- 
śliwe powodzenie w wafzych zabiegach 
o fortunę; a nie toż wam bylo powo» 
dem do zapomnienia o BOGU? O ho- 
nory i godności; a nie toż was przy* 
wiązuie do ziemi? O uftawiczną obfi- 
tość w pożytkach; a nietoż was czyni 
marnotrawnemi i lubieżnemi? O wdzięk 
mlodości i urody pokazuiącey fię za- 
wżdy na wafzey twarzy; a nie toż was 
czyni balwanami nierządu i iawnego 
zgorlzenia? Wízyftkie te dobra byly 
aż do tych czas źrzodlami walzey zgu* 
by; a iakoż maią (ię taé śrzodkami wa- 
fzegó zbawienia? 

Zániechaymyż tych wfzyftkich dobt 
faifzywych, tych dobr niebefpiecznych: 
tych dobr fzkodliwych, ktore nas lu- 
dzą, ktore nas zdradzaią, i ktore przeZ 
nieuchronny związek trudów i klopo" 
tów prowadzą nas do owey boleści, 1d: 
ka będzie, mufieć ie utracić w godzinę 
śmierci, a zniemi i zbawienie. Obróć” 
my 
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my wfzyftkie nalze chęci ku temu ie- 
dynemu dobru, ktore wfzyftkie inne 
przetrwa, wfzylłkie inne przechodzi. 
Jedna rzecz tylko, móy BOZE, mo- 
wil Dawid; iedaa tylko pociąga wizy- 
ftkie moie pragnienia, z pogardą wlzy- 
ftkich innych: (a) Unam petii à Domi- 
no, hanc requiram, Abym byl tak fzczę- 
śliwy, żebym fię pomieścil w domu two- 
im, żebym byl uczelłnikiem iego rofko. 
fzy, i z tobą przepedzał dni owey dlu- 
giey wieczności, ktora nie będzie mia- 
la za koniec tylko ciebie famego. [b] 
Ut inbabuem in domo Domini: ut videam 
voluptatem Domini omnibus diebus vitæ mea. 
Ten ktory taką czynił modlitwę, mial- 
by byl dofyć innych modlitw i proźb, 
ktoreby byt zanofil, gdyby byl fzedl za 
przyrodzoną Aklonnością, dokąd wynio- 
fa myśl niefie Królów, a ukontentowa- 
nia wfzyfikich ludzi. Ale wfzyltka u- 
ciecha co przemiia, i wfzylłka możność 
co ginie, mikneła w oczach iego, za o- 
beyrzeniem fę na owe iedyne dobro, 
ktore nie przemiia nigdy; za obcyrze- 


niem 
(u) P/al: 26, 7. (b) Ang: Traf: 3, in Joan: 
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niem fię na owa fzczęśliwość tak wies 

€zną, iako my i iako BOG. Do tę: 
goto iedynego dobra on wzdy- 

li chat. Unam petii à Domino, hanc 

HI gequiram. W zdychaymy i my 

Nr odobnię do niego; a znay» 

Ii dziemy BOGA prędfzega 

Ji do iega nam użyczenia, 

JI niżeli fiebie do profze: 

MP nia o nie; kiedy tylko 

M. będziemy profić z 

NN fzczerą wolą, 

[III Amen. 
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KAZANIE 


Na PIATEK po PIER WSZEY 
NIEDZIELI w POST. 


O Nalogu grzechowym. 


Im bis jacebat multitudo magra. langventium, 
€ecorum, claudorum, artdorum, expedłattum aque 
motum, Erat auiem quidam bomo ibi triginta 65 
oo annos bakens tm infirmitate fua. joan: 5 

W tych leżało mnojtwo wielkie, niemocnych, 
ślepych, cbromych, wyfcbłyeb, ktorzy czekali ple 
rufzenia wody. A był tam niektory człwiełe 
trzydzieści iośm lat maiący w. niemocy fwe 


O wyobrażenie świata grzefznes 
go, iaki iet w oczach Bofkich. 
Miaka i dwory w oczach nafzych (to 
galerye pelne ludzi (zczęśliwych, pokas 
2uiących fię w zdrowiu i w wefołości. 
Ci wlzyfcy ludzie w oczach. Bofkich 
nie fą, tylko ślepi. błądzący, chromi 
chwieiący. fię, fabi wyfileni rofkofza- 
mi, 
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mi, niedołężni niewzrułzeni wfzelkiemi 
fpreżynami lafki Bofkiey; iedyne mno- 
ftwo nędzników podbitych przez dłu- 
gie ich nalogi ich ` namiętnościom: 
Multitudo langoentium, cecorum, ciaudorum, 
gridorum. Tym czałem wfzyfcy czeka- 
ją porufzenia wody; i że nie f4. uzdro- 
wieni, nie ich, mówią, w tym wina: w 
famey to mocy Bofkiey zefłać Aniola 
fwego i wzrufzyć ferce ich: Łxpedłanrium 
aque motum, 

Qto między innemi ieden 2 nich 
wzdycha od trzydziefta ośmiu lat do 
fzczęścia uzdrowienia fwego, lecz bez 
fkutku; nie ma nikogo, mówi, ktoby mu 
chciał podać rękę ku zfłąpieniu w fa- 
dzawkę: Hominem non babeo. Przycho- 
dzi Chryftus, i mówi mu: Vis fanus f 
eri? Ale czyliź Chryftus mogl o tym 
wątpić? Czyliż nie raczey do parality” 
ka należało mowić mo: Panie, nie ra- 
czylżebyś uzdrowić mię. 

Wafże to położenie, mili Słuchacze, 0. 
błożeni po więkfzey cześci ciężarem nalo- 

ów, ktore was przywiązują do grże* 
chów, obaleni na ziemię i z cięlzko- 
ścią mogący podnieść oczy i weltchniee 
Dnia 


O Nałogu grzechowym 409 
nia wafze ku Niebu. Oczekuiecie tknie- 
nia lafki Bofkiey do wyiścia z wałzey 
fłabości; mowicie, że do Pana BOGA 
tylko należy iey wam dodać. Wiedzcie 
Otym, źe to do was tylko należy 
iey (ię chwycić, Wy powątpiwacie O 
woli iego: wątpcie raczey o wafzey. U- 
zdrowiepie wafze pewne, ieżeli go bę- 
dziecie chcieli tak fzczerze, iako go 
BOG chce: a ponieważ poprzedza was, 
pytaiąc fię, czyli go chcecie; ieft to u- 
pewniać was dofyć iafno, że go on chce. 
Przylączcież do tego upewnienia was 
© woli iego ufilności wafze, abyście fię 
upewnili o woli wafzey: a przy tych 
dwoch  przyfpofobieniach trzydzieści 
ośm lat włożenia fig w grzech nie o- 
deymą wam nadziei do wyiścia z nie- 
go. Choćbyś byl nie tylko parality- 
kiem fchorzalym; ale iednym Ļazarzem 
umarlym, pogrzebionym, fkrępowanym 
więzami grzechow twoich, zamkniętym 
W grobie, pod kamieniem i fkałą za- 
twardzialości twoiey, zarażalącym po- 
wietrze przez żgorfzenia . rozwiozłości 
twoich: w tak oplakanym fłanie nad- 
law ucha na glos Świętego Augufyna, 
kto- 
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ktory ci mowi, czego fam doznał: że 
nie maíz ani chorego, ani obumariego 
zdefperowanego przy ratowaniu wfzech- 
mocnego lekarza: (a) De nullo jacentt 
defperandum fub tali fufcitatore, 

Nie poglądaycie tedy na chorobę 
wafzą iako na nieuleczoną; i iakażkoł- 
wiek bylaby trudność w iey uleczeni 
nie zachodźcie przez to w owe fzkodli* 
we zamyfły upadania na fercu i rofpa 
czy, tak zwyczayne grzefznikom czuią” 
cym ciężar nieprawości (woich. PO 
trzydzieftu ośmiu lat fłabości nie prze- 
ftaie na was wolać JEZUS: chcecitź 
być zdrowi: Vis Janus fiers? Dla tego 
naprzod, upewniycie fię o tym dobrze, 
że BOG tego chce. Powtore, przy” 
lożcie wfzelkiey ufilności dla pokazania 
źewy tego chcecie. Z tym  utaniem 
milofierdziu Bofkiemu, ztym. przedlię” 
wzięciem wlafney woli wafzey, patrzcie n% | 
cudowny przypadek dzifieyf(zey Ewan” 
gelii iako nafzezęśliwy prognoftyk tego» 
co fię i z wami fłanie. Prośmy, MCi.P 
nowie, do tego o lalkę Bofką przez przy” 
czynę Nayświętlzey MARYI Panny* 
Ave MARIA PIER- 
[a] Sep: 128, m. 4a 
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PIERWSZĄ CZĘŚĆ. 


Eft to pierwfza fztuka diabelfka na 
przyprowadzenie nas do grzechuę 
zalecić nam latwość odpufzczenia przez 
dwie uwagi podchlebiaiące nafzey wiae 
fney miłości: pierwfza z nich, że BOG 
ieft dobry; druga, że grzech ieft nic. 
Gdy zaś nas wprowadzi w famo- 
lowkę, na ten czas trzyma nas w niey 
dwoma wcale przeciwnemi fztukamt 
ktore fą fławiać nam przed oczy BOGA 
iako fędziego nieprzeblaganego; a grzech 
iako przepaść, z ktorey nigdy nie bę: 
dziem mieli mocy wydobyć fię. Po- 
ftrach pogrożek i kar Bofkich, i obrzy« 
dliwość wielkości i liczby grzechow 
nafzych, fą to dwoie przerażenia, ktore 
odbieraią grzefznikowi nadzieię miłofier- 
dzia, i wprawadzaią go w rofpacz, 
Tak ci niegdyś diabel zatwardził pier- 
Wfzego czlowieka na pogrożki Stworzy- 
ĉiela: nie boycie fię, nie pomrzecie prze- 
to: (a) Nequaquam moriemini. Tak ci 
Wyperfwądowal Kaimowi, że zabicie 
brata 
(9) Gen: 3 4 
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brata iego bylo nic w porownaniu z w 
kontentowauiem pomfzczenia fie. (al 
Ledwoco zaś i pierw(zy i drugi dogodził 
namiętności fwoiey, aliści natychmiaft 
diabel napelnil ferce ich, trwogą z przy” 
czyny pogróżek, a obrzydliwością 2 
przyczyny grzechu. (b) Obydwa nie 
myślili, tylko o uniknieniu oblicza mści 
wego BOGA; (c) a poglądali na grzech 
iako na zle niepodobne do naprawy: 
Już niepodobna, mówił Kaim, żebym 
otrzymał odpufzczenie: (d) Major ejl i- 
niquitas mea, quàm ut veniam mereor, 
Toż wy mówicie, grzefznicy, obey- 
rzawfzy fię na wielkość przewinienia 
wafzego, i na zagniewanie BOGA, prze- 
ciwko ktoremu przewiniliście. Jego 
groźby i wafze grzechy pogrążaią was 
w gorzkości, i wiodą was do rolpacza” | 
nia o lafce odpufzczenia: a uważacieź 
wy. że te mniemania i pofłępowa” 
nia fobie, f mniemania i poftępowani 
fobie Kaimowe? Jemuź raczey będzie” 
cie tu wierzyć niżeli BOGU, ktory 
wam mówi, że was chce zleczyć, wam 
od 
(a) Ger, 4. 8. (by Gen: 3.8. (c] Gem. 4. 14. 
[4) Gem 4, 13, 
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odpuścić, was zbawić, byleście tylko 
Wy tego chcieli: Vis Janus fieri? On 
tego chce, pominowlzy te pogróżki; 
on tego chce, nie uważając na wafze 
grzechy: nie myślcież tedy tylko o fto- 
fowaniu woli wafzey do woli iego, i o 
pragnieniu zbawienia wafzego tak ufil- 
Nie, -iako goon pragnie. 
_|l  Zawźdy mi to mówicie, że ftra- 
lene fą iego pogróżki: to prawda; ale 
W rzeczy famey nie fą to nic więcey 
tylko pogróżki: a co więkfza, nie fą 
to tylko pogróżki Bofkie. Co? czyli 
Przeto famo nie fą ftrafznieyfze? Prze- 
tiwnym fpofobem, mówi Swięty Jan 
Chryzoftom; a te zdanie, moi mili Bra- 
tia, powinno wam dużo ferca dodać. 
Ludzie, mówi on, uwodzą fię na: 
Miętnościami: [a] prawie zawżdy grożą 
z gniewu i z popędliwości. Mogę fię 
tedy obawiać, żeby ich gniew nie trwal 
dlużey niżeli móy grzech; żeby pogro- 
ziwfzy mnie winnemu, nie porwali fię 
do pokarania mię iuź  pokutuiącego: 
ponieważ tylko namiętność, a rzadko 
ledy, rozum niemi rządzi. Już w 
BỌ- 
(a) Ad Theod; Hom: 1. 
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BOGU nigdy gniew nie ieft namiętno- 
ścią: ale zawżdy. fprawuie go fprawie- 
dliwość, a kieruie mądrość. Nie gro* 
zi on tylko przez dobroć; nie dła do- 
odzenia fwemu wlafnemu uraźaniu fię; 
ale dla porufzenia mię do zważaniń 
wielkości bieda mego, i dla przypro* 
wadzenia mię do żalu. A za tym fko- 
ro żaluię, (koro we mnie widzi BOG 


fkutek fwoich pogróżek; iuź one mie | 


maią mię czym trwożyć; ponieważ iuź 
otrzymały caly fwóy (kutek, ktory był 
przerazić ferce moie, i przywieść mię 
do moiey powinności. 

Grożby Bofkie nie przychodzą do 
wykonania tylko nad grzefznikami za- 
twardzialemi, i nietewaią tylko tyle, ile 


trwa zatwardziałość. Skoro ferce mię: | 


kczy fię, uftępuią groźby, i daią zaraź | 


mieyfce obietnicom odpufzczenia. N3 
Śmiertelneyto tylko pościeli zaciętość 
w nieprawości powinna ofłabić ufność» 
i pomięfzać umieraiącego człowieka; nić 
tak za obeyrzeniem {ię na (kutek po” 
gróżek, iako na fkutek (wey zatwat” 
działości. 

Ile do was, moi mili Sluchacze, kto“ 
rzy 
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tzy Żyiecie iefzcze w A ka zdro- 


wiu, przy zupełnych zmyfłac 


i przy 


zupelnym rozumie; ktorzy iefteście ic- 
fzcze panami (praw wafzych; na kto= 


tych nie boiażń śmierci 


wycilka żal; 


ktorzy iefzcze nie widzicie przed fobą 
Otwartego piekla: dla was nadzieia ma 
woje zupelne pole; wamto właściwie 


ten mściwy BOG czyni obietnicę od- 


pufzczenia. Wamto powiedzial przez 


Ezechiela Proroka: (4) ktoregokolwiek 
dnia - bezbożny porzuci grzech fwoy, 
Nieprawość iego nie będzie mu fzkodzila. 

amto powiedzial na tymże mieyfcu: 


iechcę śmierci grzefznika; ale radbym, 


żeby fię nawrócił, i żył: Vivo ego: nolo 


Mortem impii, fed ut convertatur €$ vivat, 
Chce tedy on tego; twierdza wolą fwo- 


lę przyűęgą: a chce Życia grzefznika, 
tako chce życia {wego wlalnego: Vivo ea 


80; volo ut vivat. 


Albawiem gdyby go niechcial, gdyby 
Umyślil zgubę i potępienie grzefznika; 
czyliżby on ftarał fię przerażać go groźe 
a? Nie trzebaby mu nic więcey tyl- 
0 milczeć, a dopuścić grzefznikowi 


(0) Ezech: 33. 1a. 


gnić 
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gnić w [wych nalogach. Ni, mowi $. 
Auguftyn, kiedy komu mówią: ftrzeź 
fię; nie maią woli uderzyć go: (a) 
Nemio volens ferire dicit: obferva; fi damnae 
re vellet, taceret. BOG mi grozi, i naga 
nia mię aź do famey śmierci; chce te- 
dy on mego nawrocenia, a chce go aź 
do famey śmierci. W godzinę śmiet- 
ci będzie moim fędzią: na ten cza$ 
bardzo nie rychlo i niebefpiecczao bę? i 
dzie mieć ufność: ale nie będzie on 
moim lędzią tylko ieden moment, mo 
ment oftatni życia mego; a aż po ow 
czas przez wfzyftkie momenta i przeź 
wfzyftkie dni życia mego iefł moim | 
Qycem i moim Zbawicielem. Powi- | 
nienem tedy mieć w nim madzieię po 
wfzyftkie momenta i po wfzyftkie dni 
życia mego: ln quacunque die convert [UŚ 
fuerit. Ktoregokolwiek dnia nawroc! 
fię grzefznik, znaydzie, mowi BOG, fer- 
ce me otwarte i gotowe do odpu* 
fzczenia. Obierz tedy fobie, grzelznie | 
ku, między wfzyftkiemi dniami życia twe" | 
o ten dzień żalu i odpufzczenia; Dy! | 
tylko ten dzień nie byl twoim dniem | 
ofta- 


fá] Serm: 21 E, Be 
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Oftatnim; byle tylko ten dzień nie był 
dniem, ktory nie będzie mial iutra; bys 
leto tylko nie byl mrok dnia, ktore- 
go będzie można mowić: Noc przys 
chodzi, iuź nie można robić: (a) Venit 
nox, quando nemo poteft operari. Róbcię 
okolo wafzego nawrocenia- w przeciągu 
tego, co fię zowie dziś: (b) Donec bo- 
die cognominatur. Paki iefzcze wafze os 
Czy, walzezmyfły, wafz rozum, fą w zupel 
Rym świetle i daleko od ciemności 
Śmierci , | 

Przy tey oftroźności nie tylko groa 

a Bofka, ale nawet i wyrok, ktorya 
y on przeciwko wam uczynili, nie po. 
Winien was fłrwożyć. Choćby wam 
obwieścił przez Aniola albo przez Pro- 
toka, że iuż dla was nie ma zbawienia 
ani odpufzczenia; choćby wam nazna: 
czyl dzień pewny wafzey śmierci i was 
żego potępienia: iakożkolwiek iefteście 
Wyper(wadowani, -że BOG. ief prawdą 
hima; powińnibyście iednak fądzić, że 
tk okropny wyrok bylby tylko pos 
Srożką famą, a nie nieuchronnym fkae 
aniem, 


Ce Niç 
e) Zoan; 9. 4. (b) Hebr: 3, ig 
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Nic nie zdawało fię wyrażoieyfzego i 
nieuchronnieyfzego, [a] nad wyrok Bo- 
fki przeciwko miafłu Niniwe. Jefzcze 
czterdzieści dni, mówił Jonafz Prorok, 
a Niniwe będzie zburzone. Nie przy” 
chodził on, mówi Swięty Auguftym: 
opowiadać im milofierdzia, przychodził 
owlzem oznaymić im naywyźlzy de- 
kret fprawiedliwości Bofkiey, i oglofić 
im dzień iego wykonania. Po cztet* 
dziełu dniach iuż was nie bedzie: (bl 
Adhuc quadraginta dies. Lubo byli wca* 
le zepfowani i niezbożni, czyliż iednak 
podali fię rofpaczy?  Bynaymniey; zda 
wali fię oni fobie iefzcze widzieć w o: 
wym (fkazującym przeciwko nim wy- 
roku nieiakie  śŚwiateiko  odpufzcze" 
nia. Obiecowali fobie, żeby BOG od*| 
mienil ferce ka nim, ieżeliby oni od | 
mienili ferce ku niemu. Czyńmy po” 
kute, mowili, a nie zginiemy: [c] Com 
vertatur vir à via fua mala, © non pet” 
bimus. Byliż omyleni na fwey nadziei? | 
Odmienili fię oni, odmienił fę i BOG: 
Dekret tedy, ktory fię zdawał być nieu” | 
chtonny, nie byl tylko pogrożką, a PO” | 

groz- 

[a] Jom: 3 4 (b) Serm: 361, E, B. [c) Jon: 3 % 


O Nałogu orzechowym 419 
grożka  ofiarowaniem  odpufzczenia , 

Na oftatek fam nas BOG o tym u. 
pewnia: (a) zaifłe, mowi on u Ezechiela, 
chaćbym wydal wyrok śmierci przecie 
wko niezbożnemu; choćbym mu po- 
wiedział: Przyplacifz Śmiercią: Si dreeroim- 
Pio; morte morieris. Z tym wfzyfłkim ieże- 
liby czynil pokutę, i wyrzeki fię nie- 
prawości fwoich; nieumrze, żyć będzie: 
Si egerit penitentiam à peccato fuo, vud ùi- 
ver, & non morietur., 

Il. Nic popieraycie tedy więcey wa- 
fzey nieufności i walzey rofpaczy fa- 
towością pogrożek; a iefzcze mniey li- 
Czbą i fzkaradnością grzechów wafzych. 
Ta druga przyczyna, moi Bracia, ieft 
rownie prożna iako i pietwfza. Je- 
fzcze i o tym upewnia was BOG przez 
Proroka lzaiafza: (b) Choćby przewi. 
nienia wafze, mowi on, były iako fzkar- 
lat, ro ielt, znaczne i zakrwawiające fer- 
ce Bofkie; zbieleią iako Śnieg: Si fue- 
tint peccata veffra ut cotcinum, quafi nix 
dealbabumiur. A da tey odmiany nie 
trzeba wam tylko icy-chcieć, przydaie on, 
t mnie fłuchać: St volueritis, 4 audiernis 

Cc2 me. 
(e) Ezech: 33. 14. (b) Ifaie ivag 
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me. eski glolu iego Magdalena, 
uiłuchala Samary tanka, ufłuchal Piotr 
uluchal Pawel, ufłuchali go tyfiącami 
grzelznicy, ielzcze b pardziey gorlzący i 
obrzydliwó; i natychmialft doznali, że 
milofierdzie iego tyfiąc . milionow grze- 
chami mie pr rzewyżfzone.. 

Uważacież to dobrze, MCi Panowie; 
że pierwlza niewiafta, ktorą Chryfłus 
uczcil poufalością fwoią, byla wedlug 
Swietego Grzegorza wielkiego, owa przeż 
źGorizekia obyczaiów fw nich ofławiona 
Magdalena. Że ta, ktorą obral na we- 
zwanie do wiary calego iednego naro: 
du, była owa Samarytanka wplątana w 
bezęcny nierząd. Ze ów, ktorego na- 
ftaiącemu Kościolowi (wemu dal za glo- 
wę, był ' ów Apofłól fkażony przenie- 
wierzeniem fię 1 zaprzeniem fię. Ze Ów» 
ktorego napelnil oświeceniem i Du: 
chem Świętym ku pilania {wey Ewan: 
gelii, byl lakomym celnikiem. Ze ów 
ktorego naznaczył na pociągnienie do 
wiary balwochwóllkich narodów, byl 
prześladowcą wiary. Tenże fam Pawel 
na koniec z tak glębokiey przer paści 
wzięty na tak wyfoka urząd, kiedy fam- 
że. 
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że przytacza przyczyny powo lania fwę- 
go; powiada, że ponieważ Chryfius nie 
przyfzedi tylko dla zbawienia grzelzni. 
kow, chcial tedy nad nim iako nad nay- 
więkfzym i naypierwlzym grzefzpikiem: 
(a) Quorum ego primus fum; calą oblzer- 
ność cierpliwości i mulofierdzia (wego 
pokazać; Omnemi patiemiam, Dla czegoż? 
dla dodania śmiałości, mowi on, i dla 
dania nauki wfzyfłkim innym: Ad in. 
fermationem eorum, Na olłatek na wy- 
per(wadowanie im, że kędy grzech pa- 
nował z więklzą wladzą, tam lafka Pa- 
na BOGA lubi zafadzać moc panowania 
lego, i pokazować fkarhby iego z tym 

więkfzą hoynością : [b] Ubi abundavit des 
lium, fuperabundavit gratia. 

Otworzcie tedy oczy na te przy- 
klady i rozum na te nauki; ponieważ 
dla was fą dane: Ad mformatimem corum., 
Jakiżkolwiek bądź nalóg, ktory. was 
trzyma, i ktory was oddala od BO- 
GA; ufiluvcie iednak śladami tych 
Wielkich grzefznikow powrocić fię do 
Riego, Moy mily Bracie, z marno- 
trawny mial bez wątpienia tyle przy- 
"czy 
(a) 1, Tim: 1. 16, (5] Rom: s. žo. 
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czyny ftracić nadzieie, co i ty. Zgar- 
dzil aprzeymością oyća fwego, roftrwo- 
nil iego małętność na frślzney rofpu- 
ście. Z tym wfzyfłkim poydę do oy- 
ca mego: Ibo ad patrem, mowil. Ach! 
gdyby on byl miafto nawrocenia fię: do 

oyca fwego, chwycił fię przeciwnego 
przedfięwziecia umknienia fię iefzcze da- 
ley od niego: gdyby tak mowil, iako 
ty: Ni, nie poydę, nie wrocę fię: iako» 
bym ia zniofł iego oblicze? Czy liżby, 
on chcial mie uznać, a nawet (poyrzeć 
na mnie? W takowym upadnieniu na 
umyśle nie bylżeby zginol przez fwo- 
ią fłabość i nędzę? 

Nie mialże Auguftyn do lękania (ię 
tyle, co ty: wfzeteczny, heretyk na 
poł poganin, iako to on byl? Tyś ie- 
fzcze tak nie zabrnoł, Gdyby on byt 
zbywał perlwazye Moniki i mądre rae 
dy Ambrożego podobnemi nieufnościa- 
mi, iakiemi ty fkladafz fię codzieńnie 

nalzym naleganiam; świacby był nie 
miał tak wielkiego oświecenia z iego 
nauki 1 tak pobudzaiącego przykladu 
z ICgo nawrocenią - 

Patrzcie iednak na fyna marnotra- 
wne 
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wnego u fłola oyca iegoàcala familia 
W radości, caly dom brzmidzźwiekiem 
kapeli. Oto z iednego niepofłulznego 
1 niewdziecznego iyna ten dobry Oyciec 
uczynil tak nawy widok uprzeymości 
fwoiey.  Obaczcie Auguftyna na tronie 
Świątyni Pańfkiey, obiaśniaiącego calą 
Afrykę, zapalałącego świat cały ogniem 
milości Pana BOGA. Oto ziedne- 
go rozwiozłego i gorlzącego heretyka 
uczynił BOG taki cud lafki i tak gor- 
liwego obrońcę prawdy. Z owychto 
kamieni, z owych fkal nieczulych po- 
czynii (a) BOG tych nowych fynow 
Abrahama. 

Ale rzeczefz mi: ci grzefznicy byli 
wfzyfcy przeznaczeni; ich imiona byly: 
zapilane w kfięgach żywota. A tobie, 
móy mily Bracie, kto powiedzial, że 
twoje imię nie iefłtam? ` Ci grzefznie 
cy przed nawroceniem fwoim, podczas 
ich rozwiozlości, wiedzieliż oni, że by- 
li przeznaczeni? nie podpadaliż tymże 
famym powątpiwaniom, i tymże famym 
wyfłępkom, co tty? A czyliż to im 
Przelzkodzilo pragnoć zbawienia fwego, 

i pra- 
(8) Luce 3.8. 
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i pracować na nie z ufnością? Po ich 
nawróceniu nawet i w fłanie naygorę- 
clzey ich pobożności, mogliż befpie- 
cznie fobie obiecować fwoie wytrwa- 
pie? $ąz ktorzy Święci, ktorzy ie fo. 
bie zapewne obiecowali? lo iednak 
czyliż im przelekodzilo względem lafki 
ofłatecząey pokladać ufność w miło: 
fierdziu Bofkim? Tę tedy ciemności 
fa polpolite równie Swiętym iako i. 
grź<fzmikom:ale w pośrzod tychciemności 
wlzytcy oni mieli, ku przyiścia doter- 
minu zbawienia fwego, owe pofpolite 
światio, ktore ieft ufność w niefkoń- 
czonym mułofierdzia Pana BOGA, kto- 
ry chce ich zbawienia. ldźcież, grze- 
fznicy, zatymświatlem: aone was ich śla- 
dami doprowadzi do tego (zczęśliwega 
terminu: ani więcey trzeba, tylka żębye 
Scie: é chcieli: Vis Janus feri? 

Rzeczefz mi, że ci zbywa na filachs 
a że ulomność lub nawyknienie do zie- 
go wprawiło cię w niewolą, w niey cię 
trzyma, i czyni cię niepodobnym do 
ufilowania o co dobrego. Jako! móy 
Bracie, alboż ta w twoich filach i w 
twoiey fłateczności powinieneś pokla. 
dać 


dać ufność twoią? Nie w twoiey to 
mocy. podźwignoć fię bez pomocy, bę- 
dąc tak obciążonym i wyzutym z po» 
rufzenia, iako iefteś. Lekarza to rzecz, 
tory wola na cię: powfłań, wynidź: 
Lazare, veni foras , Jego to, mówię, rzecz» 
dodać ci mocą iego lekariłw, fi i po: 
tufzenia, ktorego wie, że- nie maíz. 
Czyliżby on tak glośno wojál na para- 
lityka: powitań, weź łóżko twoie, chodź: 
(a) Surge, tolle grabatum tuum, ambula: 
gdyby oraz nie orzyźwial fil iego ku 
powfłaniu i kuchadzeniu? Czyliżby on 
Przykazywał ci z takim władzy fwoiey 
pokażywaniem, poprzeftać żyć źle, zacząć 
Żyć dobrze, fłowem mówiąc, nawrócić fię 
do niego z calego ferca? (b) Quiefiite 
agere peruerst, difcite bene agere .,,, (c 
Converumimi ad me im toto corde vefro, 
Gdy by wiedząc, iako lerce twoie ieft 
abe, j w jak wiele więzow wpłątane; 
ale dodawał ci śmiałości i mocy na ich 
arganie ? 
Nie ufay tedy, mówi Święty Augu- 
yn, twoiey fłabości, ale mocy Bofkiey: 
Ventig Domini, non vires mortui. A iak- 
í y 
8) Jocu: s. g, 8] Ifaię cab: 1 16. (c) Joek z. ta, 
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by on nie mial mieć mocy podźwignoć 
cię? Diabel, mówi S. Chryzoftom, mial 
moc obalić cię. Toż twóy nieprzyia- 
ciel będzie mocnieyfzy na twoie zatra- 
cenie, niżeli BOG twoy na twoie zba- 
wienie? Toż twoy nieprzyjaciel lepiey 
będzie umial wiadnoć twemi namiętno- 
ściami, nakręcać fprężyny twego umy- 
ftu, naklaniać ferce twoie, niżeli tenźe 
fam BOG, ktory ftworzył twoy umyf 
i twoie ferce? Toż na koniec twoy 
nieprzyiaciel będzie mial więcey gorli- 
wości i pragnienia, żeby cię utrzymać 
w grzechu, niżeli BOG, żeby cię znie- 
go wydobyć? Czyliź diabeł ftal fię 
czlowiekiem czyliż przelał krew fwo- 
ią dla tego, żeby cię z fobą pociągnol 
do piekla? BOG zaś to wlzyftko u- 
czynił, aby cię pociągnol do chwaly 
fwoiey. 

Y czemuż tedy, grzefzniku, mafz fię 
za potępionego na Śmierć? czemu ro” 
fpaczafz o twym powrocie do życia? 
czemuż mówiłz: iuż pomnie; iuż m! 
fię wydźwignoć nigdy nie przyidzie” 
[á] Et quare- moriemini. Domus ród? Ta 

BOG 
[a) Ezech: 18. 3z 
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BOG do ciebie mówi przez Proroką 
Ezechiela. Jelłeś grzefznik, dla tego 
teżto on przyfzedi, żeby cię uleczył; 
nie zaś niewinnych i fprawiedliwych. 
Jefteś wielki grzefznik: dlatego teżto 
On zgotował lekarftwa wielkiego fza- 
Cunku, krew fwolą i życie fwoie. Je- 
eś grzefznik zacięty: dlatego też on 
upiera fię w pobudzaniu cię, dla tego 
pomnaża fwe nalegania, dla tego nie 
zraża fię twoią mieczułością, dla tego. 
mówi do ciebie tak częfto przez (wych 
rorokow, i teraz też przezemnie. Cze- 
Mmuż tedy dopufzczalz (obie ginoć ra= 
Czey, niżeli fię udać do lafki iego? [e 
Quare moriemmi Czemu tracifz nadzie- 
lẹ przy iego Krzyżu? Czemu fię po- 
tępiafz w oczach iego, na iego ręku, 
We krwi jego? Quare moriemini? Cze- 
mu? Nie przeto, żeby -on tego chciał: 
lefteś przekonany tym pierwfzym pun- 
tem, że on nie chce tylko twego zba- 
Wienia; ale tylko przeto, że będąc fam 
Przyczyną grzechu twego, utrzymuiefz 
' pomnażalz iego nalog, ani go chcelz 
ykorzenić. Jeżeli zaś chcefz, weź na- 
„9 2 tey drugiey części ku twemu w 
Ym utwierdzeniu fię. DRUGA 
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DRUGA CZĘSC. 


Nie idzie tu o prowadzćnie do cnoty 
tych, ktorzy fą gotowi iey fię chwy- 
cić; ale o (prowadzenie z drogi zatrace” 
nia tych, ktorzy nie maią iefzcze ferca, 
żeby z niey wyniść._ Ja daię im za 
przewodnikow Swiętego. Jana Chryzo* 
ftoma i Swiętego Auguftyna: nie zbią: 
dzi fię idąc za niemi. Y ieżeli Swięty 
Augufłtyn, Nauczycieł naybefpieczniey” 
fzey i nayzdrowfzey okolo obycza:ów 
nauki, zdaie fię tu mieć iaki wzgląd 
na ulomność grzefznika; bylaby to rzecz 
dużo dziwna; żeby iego wyroki były 
niezawodne, kiedy rozmawia z furowo* 
ścią o rofporządzeniu lafki Bofkiey; 3 
ftawaly fię  podeyrzane, kiedy 0 
nim mówi z więkfzym względem m4 
wolność czlowieka i na dobroć Boga: 

Czegoż fie domagaią ci dway Swię- 
ci od wolności grzefzniką, przez coby 
fiẹ ftofował do dobroci Pana BOGA: | 
ktory go chce zbawić? Tego, czego fi4 
dowiaduiemy ztąd, co obadwa pilzą d9 
dwoch znacznych grzefznikow, KA 
byli 
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byli zgorlzeniem wieku (wego: Swięty 
Chryzoftom do Teodora, puftelnika nic- 
godnego powolania (wego; a S. Auguftyn 
do Bonifaciufza iednego z naymillzych 
Iwych przyiaciof, a Rządzcy Afryki pod 

elarzem Teodozyulzem. Puftelnik po- 
tzucil byl fłużbę Bofką, aby fie byl pu- 
Scil na rofpulłę. Rządzca po udaniu 
lẹ na życie pobożne aż do poślubienią 
Czyfłości, zlomal fwóy ślub przez świę- 
tokradzkie malżeńftwo, i zelżył mał- 
żeńfłtwo fwoie przez bezecne wyftępki, 

ÓŻ im radzą ci dway mądrzy Nau- 
Czyciele? Ich nauka ściąga fię ofobli- 
Wie do trzech rad: do ufławicznego ćwi- 
Czenia fię w dobrych uczynkach; do 
Umnieyfzenia grzechów; do, pilnowanią 
modlitwy. Przez te trzy ufilności, 
wfparte pofilkuiącą lafka Bofką, fpodzie- 
Waią fię oni oderwać ich od ich zlych 
nalogów, i wprowadzić ich na drogę 
zbawienia. 

l Pierwfzy krok, ktory tu grzefznik 
Powinien uczynić, iet nie porzucać do- 
tych uczynkow; ale w nich trwać, a 
Mawet ich przyczyniać: Fidem teneas, mó- 
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wi Swięty Augafłyo, (a) pacem queras 
fac eleemofynas, exerce jejunia, ex mund 
bonis facias bona opera. Badz ftateczny W 
wierze, fzukay pokoiu, czyń ialmużny: 
podeymuy polły obracay dobra twoić 
doczelne na uczynki pobożności. W póy 
fobie w umyfł, mówi Święty Chryzo” 
ftom, że gnuśność, prożnowanie i zanie” 
dbanie dobrych uczynkow, w grzefzniku 
początkiem ieft i matką rofpaczy (bl 
Radix 49 mater defperationis tgnavia. 
Jet to, MCi Panowie, tak rzecz pra 
wdziwa, że uczynki cnotliwe, w iakim" 
żekolwiek bądź ftanie, mogą fię fta 
więzami ku pociągnieniu nas do BO: 
GA; że toieft iedna z naypofpolitfzych 
fztuk diabelfkich, fkoro nas wypędzi £ 
granic niewinności, wieść nas do zerwania 
wfzelkiey fpołeczności z cnotą; perfwa* 
dować nam, że w takowym fłanie m3 
nic fie nie zda pelnić powinności wiś' 
cy; że wfzyftko, cokolwiek na ten cz 
może fię uczynić dobrego, poniewa? 
feit bez zafługi, ieft też bez wfzelkić 
go pożytku. Kiedy grzefznik czuie 1% 
wzbu- 
(a) Ad Bonif: Epif, no, E.B. (b) Ad Theok 
Hom: u 12, 
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Wzbudzonym przez iakie dobre poru- 
zemie do uczynków pobożności, fpra- 
wiedliwości i milości Chrześciańfkiey; 
Batychmiaft bywa zatrzymany -przez o- 
wą przeklętą uwagę, ktora niegdyś byla 
Judafza: (a) Ut guid perditio bec? Co 
Po tym wfzyftkim? Na co mi fięto przyda? 
lawet znalazł bies tak złośliwych po- 
fłannikow, ktorzy nauczaią, że ialmu- 
żna i modlitwa czynione w fłanie grze- 
chu, fą tylko  pomnożeniem grzechu: 
ponieważ na ten czas, mówią oni, lą to 
Prawy iednego — buntownika od- 
Tzuconego od lafki; ktore nie mogą 
yć tylko obrzydie, i niezdolne nic za- 
użyć. 

Niezdolne nic zafłażyć, zgadzam fię 
w tym; ale nieżeby nie mogły nic o- 
trzymać. Bo coby fię z nami działo, 
mili Słuchacze, gdyby BOG nic nie 
dawal tylko na zafługę? Gdzieby fię 
Podziały owe korony milofierdzia, kto- 
temi koronował Dawida; (b) ieżeliby 
nie miaf do dania, tylko korony fpra- 
Wiedliwości, iakie fobie obięcowal Swięż 


ty 
(0) Marth: 16, 8. (b) Pfak 10, 4, 
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ty Pawel? (a) A choćby teź byl i obieco* 
wal ie fobie Swiety Pawel, mówi Święty 
Auguftyn, cóżon mial za zafługę do ich 
fobie obiecowania? Cóż ich byl za funda 
ment? ieżeli nie lalka nabyta bez wfzel- 
kiey załogi, a nawet w nielafce i 
w winie grzechow ey: (b) Sine ullis meri- 
tis bonis, cum multis meritis malis, CO 
byla za zafługa Niniwitow, o ktoryche: 
śmy iuż mówili, gdy im Jonalz prze- 
powial pokutę? Byli oni zatopieni W 
wfzelakich rozwiozlościach; nie było im 
to pewno, że im BOG mial odpuścić 
gdyby oświadczyli żal (wóy przez pofły 
i plakania: kto to wie, mówili: oni, ie- 
żeli nam nie odpuści: (c) Qus ftit, f con 
vertatur {$ ignofcat Deus?  Cobyla ża za: 
fuga -Nabuchodonozora, ktory fię ka- 
zal był czcić iako iakiego BOGA, kiedy 
Daniel radził mu oplacać nieprawości 
iwoie przez iaimużny? Nie byla to 
pewna ani temu Prorokowi, ani temu 
Królowi, że odpalzczenie grzechów ie“ 
go mialo naftąpić za iego uczynnościa: 
Podobno, mówil Daniel, BOG ci odpu* 
ści 
(2) Tim: 4, 8. (6) De Gratia & libero Arbitri 
capi 6. (| J 3: 8, 
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ŚCI: [a] Zorftam ignofiet deligis tuis. Po- 


nieważ w rzeczy famey, BOG według 
ufzności grzefznikowi powftáiącemu 
Przeciwko fobie i odrzuconemu od lae 
i nic nie powinien. | 
W tym iednak powątpiwaniu, wtym 
podziewaniu fię niepewnym odpufzcze» 
Dia, Jonafz i Daniel natchnięci od BO- 
A, radzili tym wielkim grzefzni- 
om poft i ialmuźne: i na fłowo tych 
toroków Niniwe i Nabachodonozot 
żukali odpufzczenia nieprawości fwoich 
W tych uczynkach pokuty i blaganią 
akże fię im to powiodło? Oto BOG, 
tory nie byl im nic powinien wedlug 
praw fprawiedliwości fwoiey, znalazł w 
milofierdziu fwoim dofyć pobudek do ich 
nawrócenia. Czemużtedy, moi mili Słu. 
chacze, na fundamencie tego podobno, 
żczęśliwego dla tylu ludzi niegodnych 
alk Bofkich, nie odważycie iako oni, nie- 
torych uczynkow przyciężlzych pobo- 
Ności i uczynności, i nieiakiego fko- 
Ztowania przykrości i umartwienia? 
Odzieńnie odważacie tyle prac i tru- 
%w, Żżycię walze i maiętność wafzą, 
d 


dla 
le] Daniel: 4: 14 
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dla przyiścia na Świecie do takiego 
fzczęścia i do iakiego poważenia. TG 
fzczęście i te poważenie u świata, w rę” 
ku ludzi niefprawiedliwych i  nieftate 
cznych, ktorzy nim fzafuią; ieftże coś 
befpiecznieyfzego i pewnieyfzego dla 
wás niżeli lafka nawrócenia wafzego W 
ręku BOGA pełnego milofierdzia? 
Ach! moi Bracia, czuiecie to do” | 
brze, że częftokroć ścieląc fię przed ol: 
tarzami, będąc nabożnie przytomnemi 
odprawiania fię świętych tśiemnic, pil- 
no fłuchaiąc Rowa Bożego, pokazuiąć 
olitowanie nad ubogiemi; wzbudza fię 
powoli w fercu wafzym iefzcze przywią: 
zanym do grzechu mocą nalogow, wzbu: 
dza fię w nim, mówię, pewne pomięfza” 
nie, ktore was wzywa, choćbyście nić 
radzi, do BOGA; ktore w was wznieć? 
trofkliwość o zbawienie, ktore wam di” 
ie poznawać gwałtowną potrzebę wy” 
dobycia fie z walzey nędzy.  Y ieżeli 
byście chcieli fpytać fię owych zw% 
fzych ` przyjaciol, ktorych widzieliście 
przechodzących od rofpufty do cnoty! 
wyznalą wam, że w fwych rozwiozi0” 
ściach zawżdy byli jakimkolwiek pof” 
em 


O Naloga grzecbowym żę 
bem przywiązani do BOGA,  czylito 
przez wzgląd na rzeczy Święte, czyli 
przez iakie (zczegulne nabożeńltwo, czy» 
i przez gorliwość o cześć Bofką, czy- 
li przez chęć do czynienia ialmużn, czy- 
li przez mocną wiarę; ktora dręczącich 
na fercu, byla im powadem przynay- 
mniey do bania fię BOGA, ktorego ie: 
fzcze nie kochali. Oni wam powiedzą 
na ofłatek, źeto przez te fłabe związki 
Przybliżyli ię do BOGA; albo zdro- 
Wieęy mowiąc, żeto przy tych fłabych 
związkach przez fzczerą lafkę {woią po- 
ciągnol ich BOG do fiebic. Do tego 
nieufłannego Ćwiczenia fię w dobrych 
Uczynkach, przylóżcie drugą ufilność, u. 
mnieyfzenie grzechow wafzych, 

IL. Wiem ia, MGi Panowie, źe to nie 
ieft lekarftwo, ktoreby fię podawać mo. 
glo przy lądzie Sakramentalney pokuty: 
takowe poblażanie nieprzyzwoite fłano- 
Wi grzefznika, ktory profi o rozgrze- 
fzenie. Bo w ten czas fiekiera przy fa. 
mym korzeniu drzewa: trzeba wfzyftko 
wyciąć bez ochrony; trzeba fie na wfzy» 

ko odważyć. Ale ile do was, ktorym 
dawny nalog i przywiązanie do grze. 
Dd2 chu 


4:6 O Naloga grzechowym 
cha każe poglądać na nawrocenie fię, 
iako na powinność przewyżlzalącą wfży= 
ftkie fly wafze: wam nie można dać, 
mowi Swięty Ghryzoftom, inney lepfzey 
rady, tylko tę, żebyście iuż nic nie przy= 
dawali do zlego, ktore was tak ofłabia: 
[a] Ut ad prefentia mala nibil <adhicias* 
A cokolwiek codzieńnie uymowali z 
wafzych wyftępkow: Alignid de mimieta= 
te refeces. Dzifiay rozrywaiąc ieden Z 
więzow wafzych , nażaiutrz drugi, a dnia 
naftępuiącego inny: Er fenfim & paula» 
tim- guid, atque iterum paulułum deme., 
Swięty Auguftyn mowiąc podobnym 
duchem do Bonitaciulza, i ftofuiąc tęź 
radę do fzczegulnych okoliczności iego 
polożenia, mowi ma: Jeteś obiożóny 
ciężarem malżeńltwa, na ktoreś fię od- 
ważyl przeciwko prawom: wtym fta 
nie, z ktorego wyplątać fię iuż nie mo” 
żefz, przynaymniey zachoway praw3 
witydu malżeńfkiego; nie kalay czyfto” 
ści iego obcemi affektami, ktoteby przy” 
czyniły nieprawości twoiey, i ktoreby 
oddality od ciebie miłofierdzie Bofkić 
Serves faltim pudicitiam conjugalem . 
Za 
(a) 4d Theods Ham: i $y 
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Za tym poydą dwa fkutki pożyteczne 
u nawrócenia twoiemg. Pierwizy, 
mówi $. Augufłyn (a) w iednym kaza- 
niu do ludu fwego, źe przefłaiąc grze» 
Izyć, powoli zgubifz łatwość do geze- 
chu. Co: poltanawiafż nie popelniać 
dzifiay, znaydzie jutro w fercu twoim 
Więccy do fiebie wfłrętu, a dnia naftę- 
pującego. iefzcze więcey. Stanie ci w 
myśli, że ponieważ mogłeś fie powścią- 
gnoć w owych. okolicznościach, nie 
ieft to tedy rzecz. niepodębna przyiść 
aż do: zupelnego zwycięftwa. Na ko» 
Diec powściągaiąc fię dziś. od grzechu, 
itro będziefz opiefzalizy do zgrzefzenia, i 
będziefz „czul więkfzą do tego trudność. 
A to, mówi Swięty Auguftyn, mówię 
z. mego: wlafnego doznania:  Zxpertus loa 
guor: non: fiat: hodie, pigritds fet cras, 

Drugi pożytek z tego- umnieyfzenia 
grzechów, że będąc już pierwfzy fku- 
tek twoiey powolności lalce Bofkiey, 
nie może on. nie mieć po.fobie iakiego 
innego fzczegułnego. względu lafkawoa 
Ści Bofkiey,, chociaż iefteś go niegodny . 
BOG. na tę lekką ufilność pogiąda nie 

lak < 
le) Serm: 180, de Script: n, l4» 
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iik ma dofkonale calopalenie, ktoreby 
pochłonelo wizyfłkie twoie grzechy; a- 
le przynaymniey tako na iaki kubek wo: 
dy, ktors aczkolwiek zimna, będąc mu 

jednak ofiarowana dobrym zamyfłem, 
nie omiefzkiwą wzbudzać jego upodo- 
bania, i pociągać za fobą iego -darow: 
(a) Quamlibet exigyuum  penituerimus, nullo 
id paito faćłuros indonatos à Deo: mowŁ 
Swiety Jan Chryzoftom. 

Mieycie, MGi Panowie, za podeyrza» 
ne owe zamyfły nawrocenia fię, iakie więc 
ukladaią fobie ladzie rofpaftni: nie mo- 
ge la cierpieć, mowią oni, żadnego: ta» 
kowego łagodzenia. (Gdybym fig chciał 
pawrocić, mole wiz hę byłoby zu» 
pełne: iabym pie chciał iuż nikogo wi- 
dzieć, t nie myślić tylko o BOGU: 
bym uczynił rozwod powfzechny z6 
wfzyftkiemi: uciechami i fprawami świa: 
towemi. Rzez prawdziwa, MCi Panor 
wie, że oai dobrze mowią, Rada kto: 
tą małą przed oczyma, ielł befpieczaiey* 
fza. do. fprawienia prawdziwego. pawro” 
cenia fię. Ależ nie umyfiem R 
nia w te prawdziwe nawrocęnie  fię 

tę 
(a) 4d Theod: Homi i i 
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kladaią ie fobie tak furowe: owfzem to 
czynią na wynalezienie tylko w tych 
wizyftkich oitrościach okazalego pozo- 
tu npiepracowania niydy około niego. 
Zakrzątniy (ię, grzefzniku, okolo tey pra- 
cy, i przyloż do niey ręki. Jeżeli nie 
rożefz dokazać zaiednym razem, po- 
pieray przedfięwzięcia po części. Nie 
mafz iefzcze tyle Gi. żebyś ufłachal gło- 
fu JEZUSOWEGO, ktory, do-ciebie 
mowi iako: do paralityka: Powjłań, nies tos 
čko zwoie. Oświadczże mu  przynay» 
mniey, że mie: lefłeś nieczuly: na. iego 
dobroć, z ktorą cię fię pyta: Chcefzże być 
uzdrowiony? Pokaż: mu, że tego pra- 
gnićfz, przez iakie fzczere ulilowania a 
wydobycie fię. z loża twego: powtorz ie, 
natęż ie: a wfzechmocna ręka tego zmo- 
eniwfzy mocą (woią chwieiące fię fily 
twoie, uczyni cię zdolnym wyfławić, że 
tak rzekę, zwycięzką pamiątkę z tey 
twojey ulomności; (prawuiąc nam wfzy: 
ftkim “pelen pociechy widok z twego 
Prawdziwego nawrocenia, po-zafmuceniu 
Ras przez ów widok pogorfzających twych 
zbytków . W ten czas mogibyś chodzić 
Uz radością obnofć łoże twoię: Tolle 
rabatum tuum © arshula .. A 
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A choćby ci też zbylo na odwadze 
i na file do przyiścia do fzczęścia na* 
wrocenia twego zupelnego: Ach! moy 
mily Bracie, byłożby to nic, mniey 
grzefzyć i umnicyfzyć liczby -i zgorlzee 
nia wyftępkow twoich? Ach! mówi ten: 


że Swięty; (a) nie miey fobie za nic | 


być mniey potępionym.  Codzieńnie 


zloczyńcy czekaiąc fwego fkazania nā | 
śmierć, malą fobie za wiele ginoć śmier* 


cią lagodnieyfzą i przez pokaranie mniey 
haniebne. Nie będzież tylko pieklo fa- 


me, ktorego wlzyftkie męki będą fię | 


zdawać zarowno.  Możeż rozum rofpu- 
ftaego człowieka być tak niebaczny, że: 
by tę myśl przypuścili: że w piekle ile w 


piekle, w wieczności ile w wieczności, czy | 


mniey czy więcey udręczenia, wfzyftka 
to iednó? Moy mily Bracie, ieżeli 


chcefz być potępiony, nie bądzże potęć | 
piony iako iaki Judafz, iako iaki Antio- | 


chus, iako iaki Herod, iako iaki Faraon: 
ale raczey .... ale raczey nie bądź 'po* 
tępiony wcale. Nie to bylo Bofkie 
przedfięwzięcie, aby pieklo bylo nat lu= 
dzi; nie bylo one zgotowane, tylko dla 
bie- 
[a) Ad Theod: Homi 1, ta 
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biefow: (a) Paratus diabolo © Angelis ea 
Jus. Na coż fię przylączafz doich mąk, 
naśladuiąc ich pufzczeniź fig -na wfzel- 
kie obrzydliwości? Jeżeli oni fą w nich 
zatwardziali, to ofobliwie dla niepodo- 
ieńftwa do wybrnienia znich. Cze- 
goby oni nie czynili, gdyby to było w 
ich mocy odmienić walą, ćwiczyć fię w 
Cnotach, odfłąpić grzechu, udać fię na 
oniec - przez modlitwę do miłofierdzia 
Bofkiego ?  Wfzyftko to, grzefzniku, ieft 
w twoiey wolności. Czemuż ią gu- 
iz, czyniąc fię niewolnikiem. niepra« 
wości? Powiadafz, że nie możefz śni 
twych grzechow umnieyfzyć, ani twych 
dobrych uczynkow przyczynić. Nie 
możefzże przynaymniey modlić fię? Uday- 
że fię tedy da modlitwy, i fprobuy tey 
trzeciey ufilności. 

Il, Jet to rada, ktorą z naywię: 
klzym naleganiem Auguftyn Swięty po- 
dawal Bonifaciufzowi: Ora fortiter: modł 
fię, mówil on, nie gnuśno i niedbale, 
ale módl fię z przedlięwzięciem otrzy- 
Mania, a za tym mocno. Zawźdy 
Wodlitwa iet mocna, kiedy iet orzy- 
źwia: 
(3) Matth 25 4h 
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gwiana pragnieniem. Oprócz tego: modl 
fię obficie: Funde orationes, Nie prze: 
ftławay ma iednym podniefieniu fie ku 
Niebu, na iakim weftchoieniu nad fwo? 
ią nędzą, na oziębiym odmowieniu nie: 
ktorych modlitewek. Niech modlitwa 
twoia będzie uiławiczna, niech pocho’ 
dzi z ferca, niech ztámtąď iako z iakie- 
go źrzodla obfitego wylewa fie przed 
Bogiem: Funde orationes, A cóż za cel 
ma być modlitwy twoiey? O cóż mafź 
profić BOGA? Oto żeby ci raczył u 
życzyć tey mocy do nawrócenia figi 
ktorey teraz nie maíz w ftopniu przyzwo” 
itym do fprawienia (wego fkutku: Ur quod 
non. potes modo, pofis aliquando.  Zupelnć 
przelamanie namiętności twoiey widzi 
ci fię iefzcze. niepodobne w tym ftanić: 
w ktorym fię znayduiefe; BOG wie iak 
fię rzecz ma. Z tym wfzyfłkim to ci fłuży 
za pozór do zwloczenia twego nawró* 
cenia. Prośże Pana ferc, żeby ci mó 
wrócenig twoie uczynil podobne, * 
wprawił: ferce twoie w takie okoliczno” 
ści; żeby co.ci fię widzi niepodobnego 
teraz, (talo ci. fie potym latwe: Ur quot 
gon. potes modo, pofis aliquando. s 
a 
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Na odięcie ci wfzelkiey pokrywki 
nieufności, i na ośmielenie cię do pro» 
fzenia BOGA; chciałbym, żebyś zważył, 
€o tam Auguftyn Swięty podawal na u- 
Wagę owemu  Afrykańfkiemu Rządzcy: 
Przypomniey fobie, mówil mu, [a)fku- 
tek, ktory mialy u BOGA modlitwy 
twoie, kiedyś go profil o potrzeby ży- 
tia doczefaego; ziak wielu niebefpie- 
czeńftw ftaral fię on wyrwać cię; iakie- 
Bo powodzenia użyczal ci w fprawach 
twoich; do iakiego fzczęścia raczyl cię 
Wynieść. Na wizyftkie te podle interes 
Sa, ktore cię przywiodiy do fzukania 
ego pomocy, aczkolwiek grzefznik iefteś 
E buntownik, przecież on poglądal przy- 
Chyłnie. -Czegoż on: nie uczyni, gdy 
go profić będziefz o potrzeby dulzy 
twoiey £ o twołe wieczne zbawienie? 
Cóż mu należało na twoim zdrowiu, na 
twgjey chwalę, ma twoiey  fortumie? 
Jufza zaś twoia i twoje zbawienie mi- 
mu f i drogie. Weźcie dla fiebie 
te rady Swiętego Augufłyna, moi mili 
racia; i im bardziey czuiecie fię ucie- 
Więżonemi, od walzych namiętności, za- 
Eo nu- 
«| aq Buaifź 
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nurzonemi w wafzych. nalogach; z tym 
więkfzą gorącością ducha podnościć 
gloly i wolania wafze: pomniycie na 0 
wego. grzefzniką, ktory wolal z głębor 
kości: (a) De profundis: clamavi; 1 kto 
ry zdaie ię, że tey zażył przed. Panem 
Bogiem uwagi, chcąc ufzy. iego naklo” 
nić do. uważenia fłanu fwego: Fiant'at 
res tue- intendentes, Nawet ów oplakae 
ny fłan, iego pomnażaj ufność iego* 
Nie lękal lię on wyznać moóftwa fwyc 
nieprawości, ktore: go. wrzucily w tę 
przepaść: i im nieznośnieyfże ie być fir 
dzii każdemu oprócz BOGA, tym dø 


broć Bolką gotowizą być mniemal. do | 


ich zapomnienia: Quia opud' te propitió: 
żio ef. Te. wolania. pelne ufności 0* 
świadczaly, mówi Swięty Auguftyn, 26 
inż: nie byl tak: glęboko. zanurzony; pO’ 
nieważ przez podniefiony glos. wolaniż 
fwego, poczynal dźwigać fię ze: dna 
przepaści: (b): Qui- jam: clamant> de. pr” 
findo, non: penitus. in. profundo funt; clamoť 


ipfe iam levat, Wolaycie podobny™ , 


ipofobem przez: modlitwę, a przeftanie* 

cie być z liczby tych, ktorzy przez w 
mil- 

(e) Pfal: n9. 1. [6) In Pfal: 39, 


ry (Hor tej = Ou ma DJ (I. 


a | ma wma yy „my kj 
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milczenie i zapamiętanie fię znać daią, 
że fą pogrzebieni na dnie przepaści; i 
inie czuią {wey nędzy, ślbo nie ftaraią 
ię zniey fię wydobyć: Qui funt profun= 
diùs in profundo, nec Jenciunt 
Zapadi Manafles w tę przepaść obrzy: 
dliwości, ktore też zly iego przykład 
tozlal byl pocalym iego królefłwie; a z tey 
przepaści przez pokaranie Bofkie wpadl 
yl w więzy {wych nieprzyłaciól. Prze- 
cież z owych glębokich ciemności pod. 
niot oczy fwoie ku Niebu. Zagnie- 
Wanie Pana BOGA nie przywiodło go 
„do niepamięci na miłofierdzie iego: lę- 
kal fię, ale i fpodziewal fię. Bez filyi 
pomocy od ludzi, znalazl, czego mu by- 
lo potrzeba, w fwym wlafnym fercu; 
ponieważ znalazl tam ufnośc, dofyć na 
dbrócenie [wego wzdychania i mo- 
dlitwy do BOGA. 
Naślądaymyź, moi mili Bracia, tego 
óla, My nie powywracaliśmy iako 
On, świętych oitarzow, nie czyniliśmy 
"Ofiar balwanom, nie gubiliśmy Prora- 
ow, nie zabiialiśmy dzieci włafnych na 
ofiare pofągowi Baala. Możemy tedy 
brofić © miłofierdzie ielzcze z ROAR 
- bo: 
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bonaźnią, a z więkfzą nadzieją, niżeli ofi 
Rzućmyż fię myślą i fercem do nóg 
tego BOGA rozgaiewanego.. Wolaymy 
do niego z Manafefem poty, poki aż 
nas nie wydobędzie z więzow nalogow 
nafzych: (a) Domine Deus jufłorum. Pa 
nie, BOG  iefteś fprawiedliwych; ale 
przy tym. iefteś BOG moy, lubo ia nić 
ieltem tylko ieden grzelznik. Ty wła: 
dniefz życiem moim i fzczęściem moim 
ty mię wynofifz, ty mię poniżafz; dzie” 
lo ieftem rąk twoich, równie iako Świę” 
ci i fprawiedliwi. - Ty tedy iefteś też Bo” 
giem moim. Jako ten, iako BOG fpra* 
wiedliwych, oblypaleś ich darami, kto: 
reś dla nich zgotował. Ależ, Panie, nić 
dla nich zgotowałeś pokutę: Non pofuit 
penitentiam juflis. Dla, nich korony: 
nadgrody, i cokolwiek ieft w fkarbach 
twoich naydrożlzego i nayznacznieyfzć' 
go. Ale milofierdzie, odpulzczenie, 12; 
fkę żalu, pokutę na koniec, dla kogożć* 
to wlzyftko  naznaczyl? Proper ©! 
propter me pofuifli penitentiam, propter mó 
peccatorem, Dla grzefzaikow, bez WAĆ” 
pienia; a między grzefznikami, dla molć' 

Choć- 
(a) Orat: Manaf. 
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Choćbym byl tylko ia fam  grzefznik, 
choćbym byl grzefznik naybardziey gor- 
żący i nayupart(zy; pokuta i odpulzcze: 
nie tym bardziey bylyby dla mnie, żem 
cię bardziey obraził, i żem fię ftal nie- 
godnieyfzym odpufzczenia. Czyliź nie 
nad naywiękfzemi grzefznikami pokazu- 
iefz naywiękfze milofierdzie ? Ale choć- 
byś ich byl iwfzyfikich pokarał, żebym 
la fam tylko mie doznal gniewu twego; 
czyliż "przeto powinieabym tracić na- 
dzieię odpufzczenia? Bynaymniey, im- 
yś mniey pokazal fafki drugim, tym- 
ym ia więcey fpodziewal fię iey dla 
fiebie; bo przecież pokuta nie ieft to imię 
próżne i bez fkutku; nie próżnoś ty 
przyrzekł odpufzczenie grzefznikom. 
OQdpuśćże mi tedy, Panie, ponieważ ty- 
lu jnnym odpuścileś, i ponieważ milo 
ci jeft użyczać odpufzczenia: rofpoftrzyi 
4ż do mnie dobroczynność twoią. O 
to cię ia pokornie prolzę, tego fię ia 
podziewam; ponieważ tyś ieft moy 
BOG, BOG grzefznikow pokutuiących, 
ù tych, ktorzy pragną pokuty: Quia te 
es Deus, Deus penitentiam . 


„ Manafics byl wyfłuchany w fwoiep 


modli- 
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modlitwie; będziecie i wy wyfłuchani ia: 
ko on: wylzedi on żfwych kaydam 
wyidziecie z nich i wy iako on: ftal 
fię on iednym cudem pokuty, ie- 
dnym z naywiękfzych widokiem mi- 
iofierdzia Bofkiego; ftaniecie fię 
i wy; ieżeli fię tylko fprawi- 
«cie wiernie iako on. Tego ia 
wam życzę w. Imię Qyca 
i Syna. Śc. 
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KAZANIE 
PIERWSZE. 
Na DRUGA NIEDZIELĘ 
w POST. 


O Nieczułości względem Nieba: 


Dimine, bonum ef tios bic efe: fi vis, fucida 


mus bic tria tabernatula; tibi unut, Moyfi unutmy 
© Elie unum, Matth: 17. 


Panie, dobrze ief mam tu być: ieżeli chcefZy 
Uczyńmy tu trzy przybytki: tobie ieden, Moyzes 
fzowi ieden, a Eliafzowi ieden 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


Okazuie fig: Zbawiciel nafz na g4 

rze Tabor, maiąc w towarzyftwie 

„Oyżelzą i Elialza, otoczony promie- 

Mami. Świetnieyfzemi nad promienie fo- 

Aeczne; a to na wzniecenie w nas chęci 

“U Niebu, przez niciakie wyobrazenie 
Le chwa- 
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chwały, ktorą tam ma, iktorey tam użycza 
Biogofławionym. 

Uczniowie iefzcze maloco oświece- 
ni, mialto dochodzenia tey taiemnicy» 
wzieli z mey pochop do przefławania 
na blafku dobra przytomnego; i Piott 
mowiąc za wfzyjłkich, zawołał: Panie, 
dobrze nam tu: załóżmy tu miefzka- 
nie nafze: Bonum. ef. nos bic efe, faciamus 
tria tabernacula. 

Co Piotr nie powiedzial tylko raz-na 
górze Tabor, bardziey z przylgnienia 
do fwego Nauczyciela, niżeli dla fwe- 
go wlalnego intereffu; to my mówiemy, 
i tò myślemy codzieńnie, z nikczemne- 
go przylgnienia do fłodyczy i dóbr 
światowych. Daremnie nam powiada- 
ią o fzczęśliwości życia  Niebiefkiego; 
myśmy przywiązani do życia Śmiertel- 
nego, a więzami tak wplątuiącemi, źć 
nawet naynedznieyfi znaydulą w nim 
fłodycz. Cóż maią myśleć ct, dla kto” 
rych życie teraznieyfze pelne ieft tylu 
rofkolzy? Y iako ludzie, ktorzy nie 
znają fzacanka © (maku tylko w: świe” 
cie, otworzą ferce fwoie. pragnieniomi 
dóbr Niebielkich? 
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Dla tego też ze wfzyltkich materyi, o 
torych (ię więc każe do ludu Chrzeciań- 
| kiego; ze wizyftkich prawd, ktore nam 
Podaje wiara; mówić fię może, że fłan Blo- 
gofławionych w Niebie, chwala i wefo- 
lość raiu, ict tym, co nas naymniey 
Wzrufza: czego fię nayoziębley i nayo- 
oiętniey fucha. Niech mowią o trwo- 
gach i zamięfzaniach przy śmierci, o 
mękach piekielnych, o furowosciach fą- 
du: wizyftko to wzrufza fumoienia; 
ędą zżymania fię, a przynaymniey da- 
dzą fię fłyfzeć iakieżkolwiek w zdycha- 
na. Mowże o Niebie, o ofiągnieniu 
OGA, o fzcześliwey wieczności; ufzy 
Na to zamknięte, umyfł i ferce zlodo- 
waciale . 

Z tym włzyftkim iednak to ieft nafze 
Prawdziwe dobro, koniec i termin, do 
ktorego powinniśmy dążyć. Dla tego 
lefteśmy Chrześcianami: dla tego fame: 
S0 iefteśmy, i bez tego lepieyby dla nas 
to żebyśmy bvli nigdy nie byk. Ja 
<Oż tedy być „możemy nieczuli wzglę- 

em Nieba. 

a nieczulość, MiGi Panowie, będzie 

Aleryą tego kazania. Nie będę ia ru da 
Ee was 
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was mowil e fzczęśliwości Świętych 
w Niebie, Będę mi ywit iedynie o wa- 
{zey nięczulości wzgledem Nieba; i po- 
każę, że malo rzeczy powiano was bar- 
dziey zatrwożyć © walze zbawienie. 
Albowiem dobrze zważaiąc polożenie 
dufzy wałzey, ta nieczulość nie nioże po: 
chodzić tylko ze trzech złych począ* 
tkow . 

Albo Z tego, że źle trzymacie o fzczę* 
śliwości, ktorey zażywaią w Niebie: ale 
bo z tego, -że fię czuiecie być niepodo- 
bnemi do tego, żebyście pr zyfzli do nie: 
go: albo z tego, że niedbacie 1 macie 
to fobie za nic, żeby przy iść do niego. 

Zle o Niebie trzymać, ief to nie mieć 
wiary. Czuć fię niepodobnym do te: 
go, żeby przyjść do niego, ieft nie mieć 
nadziei . Mieć to fobie zanie że by 
przyiść do niego, ielt nie mieć miłości 
ku BOGU. Jaż: co to iet Chrześcia” 
nin bez wiary, bez nadziei, bez miłości 
ku BOGU fwemu? Pokażmy we 
trzech częściach kazania tego, że nic nie 
ieit nę iznieyfzego nad tan Chrześciani* 
na, ktorego zle iego życie do tego 1UŹ 
pizyw iodio, Ave MARIA. 

PIER- 
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PIERWSZA CZĘŚC. 


YAyiaśnieyfzy Panie. Nie idzie tu 
à Yoto, żeby fabie uważać Niebo, 
tako iakie mieyfce rolkolzne, iako iakie 
mialo, iako iaki pałac z złota i z drogich 
kamieni: lebo olwc fię do fłabości na- 
fych rozumow zaćmionych przez zwiąe 
zek z ciałem ta fzczęśliwość fzczera ii 
czyfła byla nam czałem pokazy wana pod 
temi grubemi poftaciami. 
Co nam iet obiecano za „nadgrodę 
w Niebie, ief to lam BOG, ish totyl- 
ko fam Bog. (a) Ego meftes tua: Ale ieft 
to Bo g ofiągniony od czlowieka, i ubio- 
gofławi iaiący człowieka widzeniem fiebie, 
kochaniem fiebie, t radością wynikaiącą 
z tego widzenia i kochania. Jeft to z ofią- 
gnieniem BOGA, zupelne oddalenie. 
wfzy fikiego zlego, zupelny zbior wfżelkie- 
go dobra. i niefkończoma, ni ewzrulzona 
trwalość tego blogofławionego fłanu, 
0 to ieft, co nam obiecuią, gdy nam po- 
Wiadają o Niebie: to to jet materya 
Wiary nafzey; to to ieft, co o nim trze- 


ba 
le] Gen: 15. to 
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ba wierzyć. 


Wierzyzłże to zaprawdę” | 


Credis hoc? (a) mówil JEZUS doMat-_ 


ty; rozmawiając z nią o życiu wiecznym; 
ktore ma nalłąpić po zmartwychwiłania. 
A czemużbym ia tego nie mial mowić 
tylu nieczulym Chrześcianom? Wie- 


= ARR s E E EEE 
rzycież wy zaifłe, że wafza fźczęśliwość | 


iet w Niebie, że BOG fam ief fzczę: 
ściem 1 blogofławieńitwem walzym ? 
Credis ba? Ale iako to wierzyć, a nic 
nie czynić na otrzymanie go? Jako to 
wierzyć, a czynić, czego tylko dofyć 
na utracenie go? Z tych dwoch uwag 
dochodźcie, iaka wafza wiara? 

L Wy mnieczynicie nie dla Nieba: 
albowiem czynicież wy co podobnego 
temu, co czynią grzefznicy dla ukon- 
tentowania (wych niegodziwych chęci? 
Te fame porownanie powinnoby was 
zatarbować wfłydem. Czynicieżł wy co 
podobnego przynaymniey temu, co 
czynicie wyż fami dla zachowania zdro- 
wia wafzego, dla pozbycia iakiey cho* 


roby, dla przedlużenia kilką dniami chyt* , 


laiąccy ftarosci, dla zatrzymania fortu- 
ny walzey i forcuny dzieci wafzych, dld 
po- 


(8) Joan: Ii 27 
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pozyfkania przychylności Pańfkiey, dla 
Wyniefienia fię na honory? Macież do. 
fyć chęci, ferca i ochoty do po nofzenią 
dla Nicb: tychże przykrości i tych tru- 
dow. co dla podobania fię, co dla po- 
kazania fię, co dla uftroienia tę, co dla 
odmienienia wałzyćh rozrywek? Ļo- 
życież dla niego tyle czafu. tyle kofztu 
i tyle pilności, co na gry, na biefiady, 
na przeiażdzkt i na infze zabawki, ktore 
roicie fobie być koniecznie potrzebne 
wafzemu fłanowi? Pelne to witydu 
porownanie; to nam iednsk przywodzi 
na myśl Salomon, gdy nas pobudza do 
fzukania prawdziwey mądrości z taką 
ufilnością, ziaką więc fzukaią pienię- 
dzy: Si quefieris eam, quufi pecuniam; Z, 
taką pracą, z iaką więc dobywaią dro- 
gich metallow z wnętrzności ziemi: [a] 
Et ficut tbefauros effoderis illam. Po te. 
goćto przefadzania fię wezwani iefte- 
śmy, gdy nas Chryfłus napomina krzą- 
tać fię okolo zbawienia nafzego na- 
kfzcale kopcow kolo handlu zabieglych: 
(b) Negotiamini, dam venio, (Gdy nam 
| przed oczy przyklad robotnikow 

pra- 
la) Prov: 2.4. (Ü) Luce 19, 13, 
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pracujących okolo winnicy przez dzień 
caly. [a] Gdy nam przywodzi ná 
wzor mądre owe Panny przez całą noc 
czuiące dla wefela. oblubieńca. .... (b) 
Gdy nas Święty Pawel pobudza, żeby- 
śmy oko mieli na nieprzyjaciol na- 
fzych, iako żołnierze będący na fłraży: 
i wytrzymywali na wzor onych trudy 
woienoe w żołdzie wiary: (c) Certa 
bonum certamen fidet. 

Jo wfzyftko iaśnie nam mowi, że 
fame pragnienie Nieba powianoby w 
nas mieć ten przynaymniey fkutek, co 
pragnienie zyfku, ukontentowania, ho- 
noru, fortuny, Życia, zdrowia. Ze fa- 
ma myśl o Niebie powinnaby nas przy- 
wodzić do tym więkfzych ufilności, im 
bardziey te naywyżlze i wieczne dobro 
przechodzi wlzyftkie dobra znikome. 

Z tym wfzyftkim iednak ta myśl co 
też w nas może? Co też w nas fpra- 
wuie? Nic bysaymniey na wzbudze- 
nie nas do cnoty; nie bynaymniey na 
ulegodzenie nam nawet nafzych klopo- 
tow. Mow o Niebie człowiekowi bę: 
dącema w utrapieniu: mow. mu, ź€ 

tam 
(a) Mattb: 20, 1, (b) Match; z5, n [e] 1, Tia: 6 Ie 
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tam fą korony nagotowane cierpliwości, 
1 BOG, ktory to wfzyfiko fporządza dlą 
nafzego zbawienia: nic ofchleyfzego nad 
to, fłowa to zimne bynaymnicy nie 
chwytaiące fie ferca. Ale ieżeli wpadł 
W nielalkę; powiedzieć mu, że go ZRno- 
Wu wzywają do: dworu: ieżeli utracił 
maiętność, oznaymić mu o iakiey nie- 
fpodzianey fukceffyi: ieżeli żałofpy ieft 
po śmierci przyjaciela, poddać mu ro= 
zrywki i iakie mile zabawki: iuź ci na 
tychmiaft ufpokaia fię pomięlzanie, i po- 
Wraca wefołość. Tak fię lagodzi {we 
hędze przez nowe nędze: a nie chce fię 
ich łagodzić przez obeyrzenie fię na ftan 
Wolny od wfzyftkiey nędzy: ani fię o 
nim pomyśli: więc ani (ię go wierzy. 
Wiara o Niebie możeź ona być w nas, 
a nie wzbudzać nas do niczego z tych 
tzeczy, ktorych koniecznie potrzeba do 
Pozyfkania go? Co więcey, wiara o 
Niebie możeź ona być w nas, a powto- 
Ie dopufzczać nam wfzyftkiego, co tył- 
ko ief dofyć do utracenia go? 

Il. Zaifle ftawmy tylko wiarę nafzą, 
torą wyznaiemy, na przeciw życia, kto- 
te prowadziemy. Gdyby Zbawiciel 

nalz 
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nafz przyfzedi byl z Nieba na oglofze: 
nie nam prawa nie tylko o wygodzie 
ale o rofkofzy; gdybyśmy byli obowią: 
zani iego Ewangelią przechodzić przeć! 
nowe zbytki owe nierządy pogan; gdy: 
by byl Chryftus nie pozrzucal z ola 
rzow Bóltw zmyślonych, tylko iedynić 
dla tego, aby fię był uczynil miaiło 
nich opiekunem chciwych, mieczy ftych» 
i zdziercow; gdyby byľ przyobiecał ray 
wlzyfłkim tym bezecnym wyfłępkom: 
miafła i dwory, Świat caly czyliżby i 
naczey fobie poftepowal? Czyliżby i 
nakfze życie prowadzono, niż te, na 
które fię patrzy, i które fie oplakuie w 
więkfzey części tych, którzy nofzą nê 
fobie imię Chrześciańlkie ? 

Aleć przeciwnym fpofobem do ftrze- 
Żenia fię tych wfzyfikich wyftępków 
Zbawiciel nafz przywiązał koronę zba 
wienia nafzego. jakoż to wierzyć, 3 
nie zaniechywać niczego, anie powścią/ 
gać fię od niczego z tego wfzyftkieg» 
cokolwiek nam może wydrzeć tę koro” 
nę, i zamknoć nam wftep do: Nieba ? 

Odpowiedzcież tu Swiętemau Pawlo- 
wi, ktory Koryntczykom podaie 03 | 
przy- 
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przyklad tych, ktorzy ubiegali fię w 
fzrankach igrzyfk publicznych, owych- 
to Atletow i zapaśnikow, ktorzy po- 
tykali fię dla odniefienia nadgrody przy- 
rzeczoney fprawności i chybkości ciala. 
O jak od wielu rzeczy ( mówi Swięty 
Pawel ) citam ludzie powściągali ie? 
Zgola od tego wfzyfikiego, cokolwiek 
mogło zepfuć pomiarkowanie ich hu- 
morow, uiąć im fil i zdrowia: a za tym 
od wfzyfłkich zbytkow gęby i od wizy- 
ftkich lubieźnych rofkolzy: (a) Ab omni- 
bus fe abflinet omnisyqui in agone contendit. 
Wfzyftkie tedy życia rofkofzy byly u 
nich iedyne nic, w porównaniu z ową 
chwalą, żeby módz odnieść naznaczoną 
nadgrodę. A iaką nadgrodę? mówi 
Swięty Pawel: oto koronę  fkazitelną, 
iedynę galąż dębową albo laurową, 
Dla tego odeymowali fobie wfzyftko, 


[4 


cokolwiek moglo dogądzać ich zmy- 
fom, O! czegoźmy nie powinniśmy 
czynić, wnofi on, dla owey korony nie- 
azitelney, dla owey nadgrody tak wy- 
Qrney i tak trwaley, iako iet BOG? 
Uh quidem, ut corruptsbilem coronam accipi- 
ant, nos autem incorruptam? Po- 
4% 1 Ad Corinthi 9. 2$» 
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Ponofi fię umartwienie, rzecz pra 
wdziwa, z pobudki zdrowia. Z tey 
przyczyny nie tylko zaniecha fię lakoći 
i cokolwiek przypada do fmaku; ale ná: 
wet naypofpolitlzych mięfiw. Zabroni 
fie fobie wina, ściśley niż owi fłaroda: 
wni Rechabitowie. fa) Przywiedzie fię 
fiebie, ieźeliby tego potrzeba, do zacho” 
wywania ofłatka życia fwego famym 
tylko proftym dziecinnym pokarmem: 
Ach! a kiedy prawo Bofkie, przykaza 
nie Kościelne nakazywalo poft; to fię 
nie miało ucha na fłuchanie tego: bo n4 
ten cźas nie fzlo tylko o zdrowie dufzy; 
bo nie byla rzecz tylko o ufłachanić 
albo o nicufłuchanie BOGA; tylko 0 
utracenie albo o pozyfkanie Nieba: to 
nie bylo warto odfłąpienia naypofpoli* 
tfzych w życiu ludzkim wygod. Ale 
tu idzie o ułuchanie lekarza, © porato” 


wanie zdrowia 1 przedłużenie życia. TO / 


interes tak chwytaiący za ferce, że nić 
podobna nie odważyć wfzyfikiego ukoo“ 
tentowanić dla pozyfkania nayglowniey” 
izego ukontentowania z odwleczonej 
nieco Śmierci: (b) 4b omnibus fe abfite 
NENŻ 4 
[o) Jeremi zę z. ere: [b] 1. Corinth: 9, 25 


p s Po O LL 


a sa imie „A poza a 
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Went, ut corruptibilem ` coronam accipiant, 

Gdzież ieł- wafz rozum i rozlądne 
rzeczy zważanie?  Boiaźń śmierci i mi- 
łość życia terazniey(zego ieft wędzidiem 
dofyć mocnym na witrzymanie was od 
wfzelkiegó zbytku: a milość życia przy- 
zlęgo, pożądanie Nicba co też fpra- 
wuje; co teź może przeciw walzym na- 
miętaościom, przeciw wśfzym zmyśl- 
nościom?  Pafzczacie fig nikczemnie i 
bezwftydnie na wlzyltko, co tylko kazi 
dufzę wafzą, i co tylko przyprawuie was 
© utratę Nieba; a mówicie, że wierzy» 
cie, źe macie wiatę o Niebie? 

Wafza zaś wymówka oto ieft. Sklad 
dacie fię tym, że dobra teraznieyfze bę- 
dac widome i podpadalące pod zmyfły, 
daleko infzą na wafze ferca maig kutee 
Czność, i wcale ihaczey fię was chwy- 
taia, miżeli dobra żywota przyfzlego, 
tore nie fą, wam wiadome tylko z wia. 
Ty. Toż to iet nic, MCi Panowie, 

yé rzeczą wiadomą zwiary? (Co ieft 
Wiadomo z wiaty, ieft poznane pewniey 
l hiepochybniey» niżeli to: wfzyftko, co 

Ię zdsie oczywifte zmyfłom i oczom. 

tawdziwi Mędrcy i prawdziwi Bohas 
tyna 
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tyrowie, to ief, prawdziwi Chrześcia” 
nie, o iak rzeczy podziwienia godnych» 
o iako cudnych *dokazywali po wfzy- 
ftkie wieki, dla tych dóbr przyfziych i 
niewidomych, ktore im nie byly wiado- 
me tylko z wiary? 

Jeżeli one nie fą wam wiadome, tyl- 
ko poniekąd i powierzchownie; inż nie 
fą poznane «przez wiarę, ktora cokol- 
wiek twierdzi, (twierdza pewnością nic- 
pochybną. Y ieżeli wy nie macie tey 
wiary, to ia fię nie dziwuię wafzemu pu- 
fzczeniu fię na życie ziemfkie i idące za 
powabą zmyfłow. Toć to ieft, com 
powiedzial, że nieczulość względem 
Nieba znakiem ieft czlowieka bez wiá- 
ry. Ale ieżeli ią macie tęto wiarę; 
zwaźcie, iaka ieft wafza niefzczęśliwość, 
być tak małoco wzrulzeni dobry nie- 
biefkiemi, iakobyście ich nie wierzyli. 

Nie wahał fię Dawid porówniać tego 
oplakanego ftanu z kondycyą  bydląt. 
Czlowiek, mówi on, będąc urodzony 
we czci, nie poznal zacności fwoiey í- 
ftoty: (a) Homo cum in honore effet, non 
imellexit. Ucżynii fię godnym poró" 

i wna- 
(a) Pfal, 48: 21a 
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wnania z bydlęty nierozamnemi, i ftal fię 
Im podobnym: Comparatus ef fumentis 
nfpientibus, © fimilis fjaćłus efl ilis. Mó- 
Wiąę tak Dawid, bardzo lagodnie ob- 
chodzi fie z grzefznikiem. -Mógł byl 
|tzęc, że grzefznik poniża fie nawet ni- 
ty bydląt, że fie czyni iefzcze wzgat- 
zeńfzym i lichlzym niż bydlęta. Al- 
dowiem ieżeli bydlęta daią fię uwodzić 
łą tym, co im do zmyfłow przypada; 
|żukają w tym fzczęśliwości, ktora ieft 
Im przyzwoita, i idą za przyrodzonym 
łapomknieniem nadanym im od Stwos 
tzyciela, Nie maią one infzego światla, 
toreby im pokazowalo dobro iakie 
Przewyźfzaiące dobra ciała. A iako 
Względem nich wfzyftko ieft okryślona 
w tych tam granicach, tak też one fa- 
me w nich fię trzymała, ani kiedy da- 
ty zachodzą.. O! iako godnieyfzy uża: 
enia albo ftaczey hańby. czlowiek, kto- 
ty oprócz. fklonności natury, odebrawfzy 
Swiatlo rozumu, a nawet Światlo wiary, 


tore mu polłazuie życie wiecznć nad 


IE życie doczefne; ćmi te światlo, i ga- 
lie w {wym umyśle: nie chcąc poy- 
Bować tego, czym ief, -dla czego fię us 
IQ: 


ofłodzić naywiękfze w życiu. niefzczęśli* 
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radzil, i do czego ielt naznaczony: Nos 
intellexit, Właśnie iak gdyby jrofkofz 
ciala byla fzczęśliwością icgo dufzy, al 
bo iak gdyby dulzą iego byla u niego 
niczym. 

Bronicie fię, mówiąc, że to teź ief 
co was czyni nieczulemi względem 
Nieba: nie żeby wam zbywało na wie” . 
rze; ale że wam grzechy walze odey* | 
miuią do niego nadzieię, czyniąc wasnie” | 
podobnemi do iego dofłąpienia. Po- 
kaźmy wtym drugim ftanie nową prze” 
paść nielzczęśliwości. 


DRUGA CZĘŚC. 


Nadzieia Nieba ieft to tak rzecz flo” 
dka, a oraz tak mocna; że zdolna ie 


|. na. W AN W 


wości: to pierwfza prawda. Zkąd idzić 
druga prawda, że to naywiękfza w ży” 
ciu niefzczęśliwość zgafić 'w fercu fwó* 
im 'tę nadzieię Nieba. "HH 
l. «Mówić fig może, MCi: Panowić | 
że madzieia powfzechnie ieft piękrzy* 
diem, ktore czyni wydatnieyfze i ozda* 


bnicyfze wfzyftkie rzeczy dobre, kroré 


por 


_ © Nieczałości względem Nieba 465 
Pokrywa wfzyltkie ich przywary, ktore 
zafłania albo ułacnia wfzyftkie ich trudno- 
ści. Wfzyftko żdaie fię piękne, acne 
I okazale pod farbami nadziei: przeto 
też ona ieft (kutecznym i gotowym le- 
karftwem na wfzyftko zle. Chortułący 
pofila fię nadzieią żdrowia, ubogi na- 
dzieją powrotu obfitości, i wfzyttko fię 
Ponofi dla nadziei nieponofzenia za. 
Wźdy. Pieklo nie byloby więcey pie- 
lem, gdyby nadziela iakiego końca mo- 
Bla tam znaleść przyfłęp: dufża nieśmier- 
telną potępieńca odetchnelaby fobie przez 
Myśl albo o możności przeżycia iwo- 
ley nędzy, albo zginieńia w nicy przeż 
Śmierć, je: 

Już ieżeli fama nadżiela ufłania nieu- 
sczonych i wiecznych dolegliwości mą 
moc ulagodzić ich czucie; o! co za moc 
Na ofłodżenie naywiękfzych przykrości 
życia śmiertelnego i oktyślonego po- 
Winna mieć nadzieja dóbr wiecznych ! 
*rzeto teźto oglądanie e na owe do- 
ta beż końca bylo ukoatentowaniem 
„aęczennikow w ich katowniach, ukon- 
utówaniem Puftelnikow w okropności 
© puftyń, ukontentowaniem pokutwią- 
Ef - cych 
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cych w wlofienaicy i w popiele. Wiek | 


przykrości iednym im fię zdawał być mo- 
mentem : 
latioms nofre: Ze widzieli po tym wie- 
ku, albo raczey po tym momencie, wie- 
czność fpoczynku, i niezmierney „wagi 
chwalę: /Eternum glorte pondus., Bly- 
fkano im w oczach nadzieią dofłoyno* 
ści i rofkofzy światowych, obiecowano 
im przychylność i opiekę. Monarchów: 
wieczność dóbr lubo iefzcze daleka od ich 
oczu, przywodzila ich do pogardy wlzy” 
ftkich powab dóbr przytomnych./ A żenić 
mieli infzey przefzkody do wieczności 


(a) Momentaneum © leve tribue | 


tylko życie, dla tego blogofławili dole- 


gliwości i męki, ktore fkracaiąc im ży” 
cia, przyfpielzaly im oflągnienie owey 
fzczęśliwey wieczności. 

Y dla przywiedzienia to nas do tey 
pogardy dóbr teraznieyfzych codzieńnić 
co raz bardziey daje nam BOG pozna- 
wać i czuć ich próżność, to przez nić” 
fpodziane utrapienia, to przez {kryte go” 
ryczy przymięfzane do wfzyfłkich na 
fzych uciech, to przez fkutki przeciwnć 
włzyftkim nafzym zamyfłom, to przeź 

wy” 
(a] 2. Corinth: 4, 17, 
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wynikoienia  nieuchronae  wfzyfłkiey 
przezorności i wfzyftkim zabiegom iu- 
dzkim. Ani nato potrzeba, żeby BOG 
Świąt przewracal: dofyć żeby go taki, 
lakim ieft, zaniechal w fwoim zwyczay= 
nym biegu. Nie trzeba nam mic wię- 
Cey tylko żyć i zfłarzeć fię, żebyśmy 
widzieli umieraiące przed nami i w o: 
Cząch nafzych to wfzyfłko. na czym fię 
tylko wfpieraią nafze próżne ufności. 
Przypatrzcie fię ludziom mlodym do- 
piero wchodzącym na świat. Zuchwali 
z ich nadziei, rozumieją fię iuż być tym 
wfzyltkim, czym tylko mogą być kie- 
dyś: cudze fzczęście nie tylko im ieft 
ulożeniem fobie, ale i zadatkiem ich 
fzczęścia; tak w pyfze i ciefzeniu fię ży- 
lą, poki tylko mogą mieć iaką nadzie- 
ię. Niechże pożylą: im daley póydą 
W lata, tym bardziey będą widzieli u- 
mykaiące fie powaby chęci fwoich: 
gdzie fię pomkną, napądać będą na 
ciernia wiążące fe z tym wfzyfłkim, do 
Czego fię brać będą: nic o tym nie my» 
slac, wnidą w troki wieku doyrzalego» 
«tory im odkryie ofzukanie i niewier- 
%ość fzczęścia. W ten czas niknie ©- 
F f2 ma- 


468 O Nieczułości względem Nieba 
mamienie;poftczega fiè prózność i czczość 
uroionych owych żamyfłow, ktore 
rofkladala nadzicia. Co więkfzå częfto* 
kroć dofyć iet być fzczęśliwym; wi- 
dzieć fie na naywyżlzym fłopniu fzczę; 
ścia (wego; czuć to, że fię iuż na him 
ftanelo; że iùż nie ma do czego fiągać, 
a że uż nie można wyżey- polłąpić 
żeby natychmiaft uczuło fie utefknienie 
w ówym ftanie milym. Dla czegoż to? 
Oro dla tego, ‘że w ten czas maiąc już 
wfzyftko, iaż nie mafię nic więcey czego” 
by fię fpodziewać; aże nadzieia iet dobrem 
naypierw(zym, dobrem naymilfzym, dor 
brem prawie jedynym w życiu. 
Salomon nie miat: nieprzyiściol, kto- 
rzyby go byli nagabali: nie widzial {wych 
fąfiedztw, Paleftyny , Afiyryi, Egyptu, ü- 
zbroionych przeciwko fobie, ani niedo* 
fłacku i nieurodzaiu rozfzerzonego pó 
fwym Pańiłwie. Sam ciężar iego bó* 
gaćtwa i iego fzczęścia wycilka z fet- 
ca iego te iawne oświadczebie fprzy” 
krzenia fobie, ktore go pożeralo w po- 
śrzód wfzelkich iego doftatkow: (a)  Pro- 
żnost prožnosti; mów ił on, ż w/zyśłku mic nie 
ief, tylko prožnost: Przeto że będąc wfzy» 
itkie- 
(ej Eech 1 2% 
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fikiego. panem, iuż nie mial fie czego 
Więcey (fpodziewać. Te fprzykrzenię 
prawowalo w fercu iego podobneż fku- 
tki fmutka i nieukontentowania, iakie 
więc ubóltwo, boleść, pragnienie i głód 
w fercu rędznikow. Ale że mial lerce 
dobre; że rofkofzy, ktore go zabawialy 
nie zatlumily byly iego rozeznania; za- 
żywał tego na podźwignienie fię z fwe- 
go pow fzechnego utefknienia w rzeczach 
ftworzonych do fzukania i pragnienia 
dóbr. prawdziwych, ktore fię w BOGU 
znayduią. Slużwy BOGU, mówil on, 
to wfzyfłka (zcześliwość człowieka. 
Nie ieft fię czlowiekiem tylko iedynie 
dla tego; i ieff fię iedynym nic bez te- 
go: (a) Deum tme, > mandate ejus oba 
ferva; boc ef. enim omnis. homo, 

Tak to ferce ludzkie nie mogąc wy- 
trwać bez iakiey. nadziei, a czuiąc ofzu- 
kanie wtym, czego fię fpodziewalo, 
Wzbiia fię wyżey nad ziemie; i w my- 
Śli o Niebie fzuka nadziei iedynie fo- 
bie pozofłaley, i iakiey. Świat caly nie 
może mu dodać. Toć to iefł, co na 
ten czas pociąga do. pomyślenia okola 


fu- 
(0) Eccl; m, 13, 
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fumnieni a, i do iłarania fię o zbawienie» 
tylu ludzi; ktorych mlodość i omamie- 
nie świstowe odwiodły byly od niego od 
dawnego czala 
O! mako fe iet fzczęśliwym, wyzna 
cie to mi, kiedy w pośrzod przypada” 
jącego na życie rozbicia fiş; może fie 
ufnością pogłądać na ów port święrey 
wieczności, ktory nam otwiera i ofiar 
ruie wiara, i utwierdzać fię z Swięty 
Pawłem, że fą tam na wyfokości infze 
dobra, infze pańftwo daleko trwalfze t 
daleko bardziey kwitnące, niżeli to wlzy” 
itko, co tu nas na ziemi zabawia i lu- 
dzt. [a] Cognofientes nos habere meliorem 
ó  maneniem futhaniam Co więklza 
trafisią fię w życiu takowe utrapienid» 
w ktorych ferce żadocy inney pocie- 
chy mie przyimuie; utrzpienia takowe 
z ktorych wynikająca boleść nie możć 
fię ulagodzić tylko uwagami wieczne” 
mi. Albowiem zkądby był Dawi id 
zdobył fil i pofilka przeciwko nieuko” 
jonemiu żalowi, widząc krew dzieci 
fwoich rozlewaiącą fię w wlatnym (wym 
domu, widząc fiebie famego zepchnio- 
nego 
(a) Hebr: 10. 34 
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nego z tronu przez powitanie na figę Sy- 
na fwego?" Co zalekaritwo na tak nie- 
pofpolite boleści, gdyby był w poglą- 
daniu na BOGA nie znalazi źrzodła po- 
ciechy a nawet i ufpokoienia, przeciwko 
rofpaczy zwyczayney wfzylłkim grze- 
fznikom? Dufza mola, powiada on, W 
pofępne dni fmutku mego zawarta byla 
wfzelkiey pociefze* (a) In die tribulationis 
renuit confolari anima mea, Ale pomy- 
śliem lobie o BOGU; wfpomnialem fo- 
bie na BOGA fprawiedliwego, na BO- 
GA karzącego, Da BOGA nadgradzalłą- 
cego: Memor fui Dei. Rozw ażałem fo- 
bie tyle lat utrapienia, z ktorego on 
Mnie i oycow moich wydźwignol: Co- 
gitavi dies antiquos. Pomknolem myśl 
moią aż do wieczności, w ktorey mi za- 
chowie nadgrodę za móie ucifki i za 
moje trudy: Annos eternos in mente babut, 
Y ce oglądanie fię i przypominanie fobie 
nie tylko mię pociefzyło, ale nawet na- 
pelnilo mię radością: Memor fui Dei, © 
delećłatus fum 

Jeftże iuż dofyć na przekonanie was 
© tey pierwfzey prawdzie; że nawet w 

nay- 

(a) Pfal 76. 3. 
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naywiękfzych miefzczęśliwościach życia | 


odbiera fię ochlodę przez nadzieię 
Nieba. Czy czuieciecż wy tę prawdę? 
Coż wam do tego ieit na przefzkodzie? 
Zkądże tego przyczyna? z walzych grze 
chow, mówicieę ktore wśm zoftawily 
wiarę o Niebie; ale wam odiely da 
piego nadzicię, 

Tu, MCi Panowie, pozwolcie mi £ 
walzego ferca i z wafzego włafnego dos 
znawanią wziąć przekonanie was Q 
drugiey prawdzie wiążącey fię z poprze” 
dzaiącą. To ief, że nayboleśnieyfze 
polożenie życia ieft położenie życia tea 
go Chrześcianiną, ktory przez fwoie nie: 
prawości wyzul fię z nadziei do Nieba. 
A BOGby to dal, żeby cala ta mową 
byla nadomyfł, i nie ściągala fię do nie 
kogo z moich Sluchaczow.  Pofłuchay: 
cie mnie, pofłuchaycie fumnienia walze: 
go. i bądźcie fędziami między nim 4 
Mną. 

U. Nię trzeba mi na to nie więceya 
tylko wam zadać iedne pytanie, ktore 
icit też fame, ktore zadawal Job fwoim 
trzem przyiaciołom. Co ieft, mówił 
on im. Za nadzicią grzefznika, aa 
CHCE 
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chce fię udawać za człowieka poczciwę= 
go, ktory iet miany za czlowieka czci- 
godnego; tym czafem ieft obludnik, ktory 
O niczym infzym nie myśli, tylko iakby 
dogodzi {wym lakomym i nierządnym 
Namiętnościom? Czego fię on może 
Ipodziewać, ieżeliby BOG zaniechał 
Bo; żeby w nich gnil; i nie uwolnił go 

Od nich? Co on za pociechę znalesć 
Może, czylita chcąc pomyślić a BOGU, 
Czylito odwracając myśl od niego? 

(a) Que efl [pes bypocrite, fi avarè rapiat, 

| non liberet Deus animam. ejus? An po- 

| terit in Omnipotente deleđari? 


|. Daymy to, iako to ieit rzecz pra- 
| dziwa, że czlowiek, ktożkolwiek on'ieft, 
| lie może żyć w ukontentowaniu, nie 
| będąc orzyżwiony iakążkolwiek nadzie- 
|. Gdzież ieft nadzieia czlowieka zás 
| Cistego: w fwym grzechu? Możeż on 
| allanowić oczy fwoie nad (wemi do» 
rami, pad {wemi pomiefzkantami, nad 
tym wfzyfłkim, cokolwiek go konten- 
ule; żeby nie byl natychmiafł przeraża- 
Ay ową dolegliwą myślą” Oto ro ieft. 
to ia będę mufial porzucić, co 1uż wię- 


cc 
(a) Job 7, ga y 
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cey nie będzie moie, za rok, za dziefię 
łat, iutro, a podobno i dziś. Czas tak 
krótki, tak krótka nadzieia możeż U 
trzymywać węlolość w fercu człowiek”! 
Chrześciańlkiego? lm więcey lat uży” 
wa {wych dóbr tak mu miłych, ty 
fię bardziey boi, żeby mu fię nie um 
knely. Od famego wielkiego pragnie” 
nia, czuie, że obumieraią iego pragnieni* 
i nie widzi iuż nic więcey, coby by” 
ich godno. Rzuca okiem na świb 


i widzi go cale zmieniony: infze twarzy? | 


infze obyczaie, lud wfzyftek nowy ? 
nieznaiomych i z obcych, do ktorych 
fię ferce iuż nie zna. Gryzienie fur 
mnienia względem rzeczy przefziych» 
oboiętność względem teraznieyfzych: 
boiaźń względem przyfziych. Nie mo” 
że fię iuż zcierpieć wefolości, ani nawet 
cudzey. Wlzylcy: ludzie na ten czas 
ciężcy, i wfzyftkim ludziom ieft #6 
cięfzkim . 

Móy, miły Bracie, podnieś oczy d0 
Nieba: iego to ieft ten czas, ten mo” 
ment: to jedyny cel, ktory pozoftaić 
twoiey nadziei. Ale gdzież teft 00% 
gdzie nadzicia owych fłarych zatwać* 
dzia: 


ni 
na 


ki» 
ZZ E 


PJ 
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dziąłych grzefznikow? Jeżeli tuż dia 
nich nie ma mic pa ziemi, cóż ma być 


na Niebie? mie śmieją o nim nawet 
Pomyśhć. Jeżeli  czafem radzi nie fa- 


dzi pomyślą, natychmiaft calym fwym 
Ciężąrem fpadaią znowu ku ziemi, „gdzie 
tale fwoie ferce załadzili. Cofaią fię 
brzwitydnie do fiebie famych i do fwo- 
Ich przefztych uciech. Powracaią my- 


ślą i fercem na tkwiące w pamięci ich 


Slady owey drogi rofkofzney, ktorey 


dofzli krefu. Y mieliby fię za fzczęśli- 


Wych, gdyby ią iefzcze na nowe zacze- 
l. Ani o tym mówią, tylko wzdycha- 
ląc. Już nachyleni laty, poniźalą fię 
do tychże famych plochośc:, ktore by- 
V zabawką ich mayglupfzey młodości. 
dáią fip dla rozerwania fię do kom- 
Danii, niofąc tam naprzykrzenie - z fwo» 
ky przytomności 1 Z fwego obcowania. 
dają fię do iawnych widokow, żeby 
mych fie podali na widowifko. x Ani 
čnaią infzey zabawy tylko grę. 

Ale przecie trzeba, mówią, zabawić fię 1 
Czas przepędzić. Cóż więc? toż czas nie 
Ofyć jeft fzypki, i nie dofyć byfiry w 
ywania? Wedlug was życie ieft tak 
kró- 
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krótkie; iakoż dni zdaią figę wam takty 
dlugie? Nie możecie bez zżymania l| W 
obeyrzyć fię na koniec życia; a do koń y; 


cą każdego dnia kwapicie fię, i nie wie: 
cię na czym dni przepędzać? Prawdzk 


wy Chrześcianin nie ieft nigdy w tym, 


trofku: prawdziwy Chrześcianin nigdy 
nie iefł próżnujący, Jak wiele on m 
powinności do odbywania. względem 
BOGA, względem Monarchy, wzgledem 
Qyczyzny, względem ludzi. obcych» 
względem domowych, względem fwego 
ftanu. Ma fwoią dufzę do dolkonale 
nia, ma iwoię (umnienie do przeglądani?: 
ma.(woje rachunki do ułatwiania, krótko 
mówiąc, ma [woie przygotowania nawie” 
czność doczynienia. Nicże z tego włzy” 
fikiego nie iet godno twey trofkliwośćh 
grzelzniku? Owe fercę zawżdy obfite W 
tyliączne bezwfłydne chęci, ow dowcip 
zawżdy pelny tyfiącznych bezecnyc 

myśli, nie może fię zdobyć na iedn$ 
chęć ku Niebu, na iednę myśl o BO” 
GU. Wfzytłko mu gorzko i ku f% 
pieniu w tey myśli: Ax, poterit. in Omni* 


` potente delećłari? 


Cóż ietttedy iego zabawką? w czym iego 
we 
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*Wefolość? Co mu ieft miafto pociechy? 


ły wiecie. Ale mamże ia to powie- 
dzieć? karty; gracze. pieniądze. biefia- 
dy, nowiny, żarty: oto iego zabawka, 
Ale czego fię też on fpodziewa? W 
 Czafie niepogodnym fpódziewa  fię po- 
Bodnieyfzego: w utęfknieniach dzien- 
üych, fpodziewa fię fpoczynku i fnu w 
Nocy; w nieufpokóieniach nocnych, fpo- 
dziewa fię powrotu dnia: w fłabościach 
Ipodziewa fię polepfżenia. O! powiąza- 
Nie plochych nadziei niegodne cżlowie- 
Ka! A wofłatnich potyczkach, przy 


, i f * 
: Maze ZA 
„|?gonie życia, czegoź fię on fpodżiewa: 


hieiakiego rozeymu z Śmietcią; przynay- 
Mmniey na kilka dni. Na wieleż? bo 
trzeba fkończyć. A co ża koniec? 
Śmierć i robaćtwo. Radoby fię, żeby 
fię wfzyftko na tym fkończylo; żeby 
luż pic mie było daley, ani piekła, ani 


! wieczności. Toż wy nie iefteście godni 


Użąlenia i politowania? będąc przy: 
Mufzeni zgryźliwą wiadomością wafze: 
Bo zlego życia pragnoć miafło wfzelkie= 
30 fzczęścia, żeby fię wlzyftko fkończye 
“yilo w trumnie? 
Ach! wyście fzczęśliwość walzego ży: 
cia 
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cia na tym założyli, żeby nigdy miemieć 
dofyć, żeby pragnoć wizyfłkiego, żeby 
wfzyttko wydzierać, żeby chcieć być 
naypierwłzym, w naywiękizey czci i W 
naywiękfzych bogaćtwach: 


tym zakladacie, żeby fię obrócić w ie 
dyne nic? Więcże iedyne nic ieft ce” 
lem wałzych'chęci i walzego pożądania 
na calą wieczność? O nędznicy! mó: 
wi Salomon: lnfelices, inter mortuos pp” 
illorum ef! Nędznicy! polożyli nadzie” 
ię (woią między umarlemi, a nawet W 
śmierci i w znifzczeniu. Czuią fię po” 
grążonemi w rofpaczy, ieżeliby było 
takie życie pośmierci, Wfzyftkim przez 
tyle dat porufzeniom ferc fwoich zamie” 
rzyli za olłatoią granicę popiól, zgnili* 
znę, obrocenie fięwnic: (a) Gmis ef cor illus 
©* terra fupervacua fpes tlius, Jeżeli tO 


nazywa (ię nadzielą, cóż iuź będzie ro“ | 


fpacz ? 

Rzeczecie mi, że wy nie iefteście W 

tym palzczeniu fie; a że wam iefzcze po” 

zoltalo nieiakie światełko nadziei; przy” 

naymniey w dobroci Bofkiey. Ale że 
z tym 

(a) Sap: 15. 10, 


/ a na końcu | 
życia walzego tzczęśliwość wafzą na | 


? 

de 
ni 
b 
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ê|? tym wfzyiłkim ferce wałze nie ma fię 
y | do Nieba.  Jeft to tedy, że wy BOGA 
é Nie kochacie bynaymniey. Chcecie, że- 
/| dy on tyle mial dla was milości, żeby 
i Wam dal przyftęp do owego króleftwa 
i | Wiekuiftego: a niechcecie dbać ani o nic- 

80, ani o iego królelłftwo. Pokażmy 
-L Woftatnim punkcie glębokość tey nędz 
1. Brzepaści. 


| TRZECIA CZĘŚC. 


|, Gzyliż,, MCi Panowie, iefteście nale- 
życie u fiebie przekonam, Ćzyliź dofyć 
obrze fprawieni o owey prawdzie tak 
Potrzebney, iako ktora kiedy, do wa- 
łego zbawienia? ktora to ieft, że bez 
.  Miości BOGA nie będziecie nigdy zba- 
,  Wieni: że bez milości BOGA włzyftkie 
| Mne cnoty i obyczayne i właściwe 
brześciańlkie, pokora, poczciwość, u- 
Wartwienie, nabożeńftwo, milość ku 
liźniemu, i fame nawet męczeńftwo fą 
Niepożyteczne. Może fię, powicie mi, 
Powerować wfzyftkiego przez pokutę; 
io prawda: ależ pokuta, a ofobliwie po- 
pta przy zgonie życia, możeż oną 
JC bez milości BOGA? Na 
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Na oftatek ca milość, MCi Panowit 
nie zaladza fie na fłowach. Na czym 
że tedy ? na uczynkowym i zupelnyń 
prźenofzeniu BOGA nad wfzyfłko ta 
co miei<ft Bogiem: a zatym nad nafzć 
dobra, nad nafże ukontentowania, na 
życie, nad nas famych. 

Ponieważ tak (ię rzecz ma, mniemi: 
cież, że niedbalftwo, ożięblość i nieczu: 
lość względem Nieba może fię zgodzić 
ż milością BOGA? Rozumicież, że tô 
ie kochać go, co nie trwać oto, że fit 
jeft oddalonym od niego; co nie pr 
gnoć, żebyście fię ż nim zlącżyli; có | 
lękać ię owego momentu, ktory wś 
weżwie.do niego? Nażyważ fie to ko 
chaniem w pożyciu i w mowie wedlug 
Świata” A iakoż to być może, żeby 
fię to fżywalo kochaniem BOGA ? 
Co żaś! MCi Panowie, toż to będzie kó* 
chać BOGA; nie mieć ku niemu infzć 
go porulżenia w fercu, tylko- jakie fi 
więć czuie ku rzeczom  oboiętaym” 
Toż będżie można podchlebiać fobić 
że fię kocha ciebie, o móy BOZE! gdy 
fię nie będzie czuło , ani pragnienia dô 
oliągnienia cię, ani utefknienia Z 82 
ją: 
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fiągnienia cię? Ni, Chrześciańlki Siu. 
Chaczu, nie tylko w takowym (łanie nie 
Może fię mówić: Kocham Boga: ale ani 
tawet zaczelo fię kochać BOG A. Święty 

ugufłyn to ieft, ktory to n ówi;i kto- 
ty to przepowiądał ludowi fwemu:' a- 
żeby byt ich iefzcze lepiey w tym prze- 
konal, udawal fię do 1ch ferca: (a) Re- 
Pondrat mibi cor vefirum, Fratres , 

Moi Bracia, mówił on, nie udaje fię 

© walzego dowcipu: bo ten mógiby 
lawynaydywać fubtelności dla pozbycia 
ię pytania, ktore wam - zadaje. Udaię 
IĘ do wafzego famnienia, do walżey 
„czerości, do wafzego ferca: Sluchaycieź 
tedy, i niech mi adpowi ferce wafze: Ke- 
Spondeat mibi cor verum, 

Macie dobra każdy według fwoiey 
Miary; a więklza część was pragnie ich 
| lelzcze więcey. Daymy to, mówi da. 
cy S. Augufłyn, iakoby ta okoliczność 
aleia, żeby BOG mówil wam: przy 
zyftkich tych dóbrach, ktore macie, 
Atrzymam was; włzyftkich tych dóbr, 
cych pragniecie, użyczę wam: będzie. 

ie pofiadac bez wfzelkiey trwogi; 


i g. ME 
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nie bedzię was w nich nagabać,ant zaz drość; 
ani zawilłaa niechęć, ani nawet choroba: 
co wiekfza, śmierć nieprzytdzie: będziecie 
mieli dziedzićtwo dóbr wafzych wieczoć 
i niewzrufzone; będą one wafze zawżdy: 
Arterna tecum erunt ifa, Ale oto tu kondy: 
cya: że w pośrzód tych wfzyftkich dóbi 
nierozdzielnych od was, kontentuiąc. fig 
tą fzczęśliwością przyrodzoną, przyita” 
niecie na to, żebyście mię nigdy nie 0” 
glądali, żebyście nie oglądali nigdy BO- 
GA wafzego: Faciem meam non videbis. 
Ni te podanie, gdyby go wam fam 
BOG oświadczył, cobyście wy pomy” 
glili? przydaie Święty Auguftyn. Co: 
by fobie. obrało ferce wałze? Czyliby* 
ście obrali fobie zoftawać fpokoynie W 
pośrzod wafzych doftatkow, z niebelpie” 
czeńitwem nieoglądania nigdy BOGA? 
Czyli też wolelibyście raczey wyrzeć 
fię wlzyftkich dóbr, fpodziewaiąc jẹ 
kiedyż tedyż BOGA: oglądać? Niech 
fę odezwie ferce wafze; pytaycie gO 
Ach! ieżeli ię wahacie, ieżeli fię by m 
moment zafłanawiacie, nie kochacie by” 
naymniey BOGA, mówi tenże Swięt? 
nie zaczeliście kochać BOGA, Czeaw 
Bo 
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0 ielzcze BOG w fercu wafzym nię 
ma zupelnego i dofkonalego poważe- 
nia nad wfżyftkie dobra doczelne; bez 
Czego nie może być miłość BOGA: 
Nondum cepit efe amator Dei. 
Na tę mowę Swietego Auguftyna co 


ża wzrulzenie mufialo powiłać w jego , 


Sluchaczach, ile prawdziwych Chrześci- 
anach i pragnących być rozeznanemi z 
Pomiędzy pogan i heretykow przez nie» 
Wipność w {wych obyczaiach i przez 
ftatek w fwey wierze? Co mufialy być 
2a ięczenia owych wiernych ferc nate po» 
myślenie! Być (zczęśllwym na świecie, 
A niefzczęśliwym aż do nieoglądania na 
wieki BOGA! Same fławienie fobie w 
myśli nieoglądania go, niekochania go; 
nie zaczęcia iefzcze kochać go, wzbudza- 
lo w nich zżymanie fię, ięczenie i 
Wzdychanie. 

Zżymacieź fię na to, ięczycieź, wzdy- 
Chącięż iako. oni, -wy Chrześcianie czą- 
owi, niewolnicy światowi, ktorzy mię 
tu fluchacie? Czuiecież wy w (ercach 
wafzych zatrwożenie na też lame niebe- 
Pieczeńftwo? Ale znacież wy. dobrze 

alze ferca? Jeżeli o nich fądzicie z 
| Gg2 
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wafzych obyczaów, z wafzego wpolo* 
nego w was glęboko przylgnienia do 
dóbr ziemfkich, nie macież wy przy” 
czyny obawiać fie, żeby podobno te li- 
che dobra nie były wam millzę nad o* 
dziedziczenie BOGA? Niech fię wam 
nie zdaje dziwne zadane tu odemnić 
pytanie: napatrzono fię ludzi tak przy” 
wiązanych do Świata,. a tak oboiętnych 
do BOGA; że śmieli mówić do fwych 
przyiaciól, że ża o lat życia (pokoy* 
nego w rofkofzach i w honorach goto- 
wi byli oditąpić wfzyftkiego fwego pra" 
wa do Nieba. Napatrzono fie ich. A 
nśpatrzono fię ich w m wlaśnie ów 
moment, gdy im iuż fławić fie trzeba by 
lo przed Bogiem, i poczuć cięfzkoś 
fwego bluźnierftwa i okropność wie- 
czności . 

Bróń BOZE, MCi Panowie, żebym 
mial kogokolwiek z was fądzić podo- 
bnym do tych tak niegodziwych chę” 
ci, ktore nie mogą pochodzić, tylko 7 
dlugiey rozwiozlości. Ale napatrzę H$ 
takowych aż nadto, ktorzy tak fą przy” 
wiązani do ziemi, że ani Śmieią pomy” 
ślić o Niebie; ani onim mogą pomo 
wić 
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Wić, tylko z przykrością; ani nawet 
pefłuchać, tylko z utefknieniem. Y do 
tych to ia mówię: nie wierzcie fer- 
Cu (węmu, kiedy wam mówi, że wie- 
Tzycie, że fię fpodziewacie, że kochacie 
BOGA. Pofłuchaycie  Oycowfkiego 
glofu Zbawiciela wafzego, ktory was 
odrodził przez Krew Iwoią. Mówi on 
do was to, co marka  Machabeufzów 
mówila do naymiodfzego z fynów fwo- 
Ich, zachęcając go do mężnego pono- 
żenia mąk: móy fynu, noflam cię w 
Wnętrznościach moich nie dla ziemi, ą- 
le dla Nieba. (a) Peto nate, ut afpicias 
ad Celum © ad terram Profzę cię, móy 
fynu, pogląday na Niebo i ná ziemię; 
zważay ie,porownyway ie. Patrz na zie- 
mię; toć to iefł, co trzeba porzucić. 
Patrz na Niebo; toć to ieft, gdzie trze. 
ba fie dofłać. Jeżeli fię tam nie dofta- 
niefz, gdzież fię dofłanietz? 

Teraz ofobliwie, coż wam, MCi Pa- 
Rowję, przefzkadza obrocić tam wafze 
checi., (R. 1709.) Maź ziemia co takie- 
80, coby was zatrzymywać mogło? Nie 
etze ziupiona z tych wfzyfikich obiu- 
| dnych 
(e) z, Machab: 7, 28, 
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dnych powab, ktore zwodzily {erce wą- 
fze? Już to nieiefł ow świat świetny, 
kwitnący, obfituiący w wfzelakie dobra. 
Zloto i frebro, zda fie, że powrociły w 
wnętrzności ziemi, z ktorycheśmy ie 
dobyli. Niewdzięczna i nieurodzayna 
ziemia nie chce żywić ludzi, ani im o- 
fiaruie co więcey oprocz grobu. Nie” 
zwyczayna odmienność w czafowych 
chwilach obwielzcza nas o ofłatecznym 
zamięłzaniu i poburzeniu  żywiolów. 
Słońce zda fię, iak gdyby fobie fprzy- 
krzylo użyczać nam (wego światła; 4 
gwiazdy iakoby przez gwalt obracały 
fig okolo nas. Świat cały zmierza ku 
fwemu końcu; a my o náfzym nie my- 
ślemy: niechcemy tego poymować, że 
Niebo iet nafzym prawdziwym koń: 
cem. Swiat ten takowy, iaki iefł, nie 
wierny i zepfuty, niepodobna iuż, żeby 
fie podobal; chyba ludziom bez poczci- 
wości, bez czci i bez wiary. Wyftę- 
pki naybezecnieyfze i nayobrzydliwize U 
włzyfikich wiekow, iuż za cnoty ucho” 
dzą wtym niefzczęśliwym wieku. Ach! 
icżeli Świat w takowym  fłanie iefzcze 
fiş wam zdaie godzien kochania; może- 
cieź 
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cież wy brzydzić fię pieklem, ktorego 
on iefł iedynym wyobrażeniem ? A 
pe toć to iefi, co więc porowny» 

wa fię z Niebem, albo raczey  przenofi 
fię nad Niebo. 

Panie, nie mściy fię o tę niezbożną 
pogardę w edlug wielkości złości nalzey . 
Niech milofier dzie twoie wltrzymuie i 
miarkwie plagi, ktorych . fprawiedliwość 
twoja nie przelłaie na nas fpulzczać, 
To prawda, że te razy, ktore fię nam 
zdają tak cięlzk:e, fą razy zbawienne, na 
oderwanie nas od Świata, a na nagnanie 
nas do ciebie. Powracamy do cie- 
bie, Panie, drogą ofłrą, to prawda: ale 
niech będzie Iakimżekolwiek cierniem 
Okryta ta droga, byle ie Niebo bylo ną 
końcu; mie będziemy żałować potu i 
krwi famey, ktorą przy placiemy . O! 
lakim kwieciem, iakiem wieńcami nie 
byla okryta droga, ktorąśmy pofłępo= 
wali? ze wlzyfłkich ftron, prawie z ślą- 
dow nafzych one wynikaly. Nie po. 
trzeba ich bylo zbierać. tylko żeby ie by- 
0 obrocićtobie na poklon, i rzucić ie pod 
Rogi twoie: podobnośmy niemi zzby- 
tnim ukontentowaniem wieńczyli głowy 
na- 
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nafze; i to bylo, co ci fię niepodo* | 
balo. 

Przyfłąp, Panie, do wfzyftkich pw 
twoich nad mami. Bierz z fłabości na 
fzey i z poniżenia nafzego daninę chwa* 
ły, ktora ct tiẹ należy, i w ktorey odda- 


waniu malośmy ci byli wierni. Ale | 


wyfłuchay wzdychania ludu twego « 
Mogę go tak nazwać; poniewaź ten te: 
rəz prawie fam tylko ief, co fie zafła- 
wła o cześć Kościoła twego. Wyfłu- 
chay wzdychania wiernego i pobożnego 
Krola, ktory codzieńnie za lud fwoy í 


za fiebie uznaie z wiarą naywyżfzą wia» | 


dzę panowania twego a poddańttwa fwe- 
go. My fię upokarzamy znim pod 
porężną ręką twoią. Ale tylko pod rę- 
ką twoją. Nie zaś, moy BOZE, pod 
tęką nicprzyiacioł nafzych. My na nich 
nie poglądaymy tylko iak na narzędzia 
rozgnicwaney w(fzechmocności twoiey» 
zkazane także i one na poniefienie ka- 
ty; pofłużywfzy nieco oycowfkiey twey 
opatrzności ku przyprowadzeniu dzie: 
ci twoich do ich powinności. 

R. 170 9. Myśmy rozumieli, że iuź 
ten moment przylzedi byl pod czas o- 
wey 
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Wey fławney potyczki, na ktorey zwy. 
cięfttwo ważąc fię tak dlugo, a prawie 
ędąc zrąk im wydarte, nam fię teź 
Wymknelo, lecz okryte ich krwią 1 zo- 
ławuiąc nam ich lupy na zafław fwe- 
go powrotu. Nie obiecuymy fobie ie- 
dnak tego powrętu, póki grzechy na- 
że jego czas opoźniać będą, i trzymać 
milofierdzie Bofkie zatamowane w iego 
Wnętrznościach od iego gniewu. Trze: 
a nam zawrzeć pokoy z Bogiem, ieżeli 
go chcemy zawrzeć z ludzmi. 
Nayiaśnieyfzy Panie, śmiem tak mó- 


/Wić, bo mówię przed Bogiem; a że 


OG widzi też fame zdania wyryte le- 
Pley na fercu twoim, niżeli ia mogę 
Wyrazić ie fłowy memi. Już od tak 
dawnego czafu iefteś obficie obdarzony 
blogofławieńltwy Niebiefkiemi; o kto- 
tych nie możefz tego nie wiedzieć, że 
4 prawdziwe . 
żywą naukę przez rozruchy. i niebefpie- 
Czeńftwa pierwfzych łat panowania twe- 
80: wzywa cię do tychźe blogofła- 
wieńftw iefzcze przez te teraznieyfze 
twąlności. Wfzyftek ten tak piękny 
Ycia przeciąg, zawarty między temi 
dwo- 


Dal ci BOG otym 
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dwoma cięfzkiemi i pracowitemi gran! 
cami, nie przyniofł ci tylko chwalę rak 


fkazitelną, iako ieft i świat. Same tyk 


ko przykrości życia twego przyięte ? 
pokorą, wytrzymane z pobożnością, 2% 
fłużą ci chwalę tak trwałą, iako iel 
BOG. Chciey to fobie wyperfwado 
wać, że on do ciebie mówi, co tam 
Chryfłus mówił (a) do Swiętego Pio” 
tra, chcąc mu nogi umywać: (o ia czy! 
niç teraz, ty nie wiefz, dla czego ia to cz)” 
nig, przyidzie ten dzień, że to będztefz we 
dział, i będziefz  ztad wielbił opatrzność 


moig. A ten dzień, Nayiaśnieyfzy Pa, 
nie, będzie ów dzień fzczęśliwey wić: 


czności. Amen. 


(a) Joam 13: 7» 
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4) Dômine, bonum es nos bic efes f vis, faciae 


e’ wą bic tria tabernacula; tibi unum, Moyfi unuta 
Elie unum. Matth: 17. 
Panie, dobrze ief nam tu być: ieżeli chcefZy | 
zysmy tu trzy przybytki: tobie ieden, Moyże= KIN 
Szowi ieden, a Ekafzowi ieden « M 


Czw na górze Tabor trzem z U 
uczniow fwoich daie widzieć wy- NN. 
Obrażenie chwały, ktorą im gotuie w | 
liebie, Te wyobrażenie lubo lekkie i M 
| Brzemiiaiące, zaraz iednak chwyta fię 
ch umyfłu tak mocno, że zapominaią Mili 
| innych ludziach; i nie myślą tylko o LH 
| wy- | 
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wyftawieniu trzech przybytkow, aby fić| rę 
tam fpokoynie przypatrowali przedzt | z 
wnym owym widokom, do ktorych cë fp 
lym fercem przylgneli. Dobrze tu nan fy 
mówią oni, tu miefzkaymy: Bonum es nó D 
bic efè, faciamus bic tria tabernacula, ft 
Piotr, iako powiada Ewangelia, mó ni 
wiąc , te fłowa, nie wiedzial fam, © b; 
mówi: Nefciebat, guid dicebat.  Rozmt'| w 
wial on, iako człowiek nieznaiący (iG | e 
o fwoim prawdziwym dobru, ktofć ni 
nie zawifło: na zażywaniu pokoiu tera p, 
nieyfzego; ale ná pracowitym zarabiś” k, 
niu na chwalę i pokoy w Niebie, cze: | tą 
go ta taiemnica byla podobieńftwem * f 
wyrażaniem. d 
Czyliż my mamy rozum przezorniey”| n 
fzy i mniey ślepy, niżeli Piotr, na 0% n 
fzą pradziwą fzczęśliwość? przylgno” f 
wfzy fzaloną miłością do tey ziemi, 08 $ 
ktorey nie żyiemy tylko czekając śmief* | f 
ci; a bez chęci, bez fłarania wzgledem | y 
owey oyczyzny Niebielkiey, gdzie n35 | 
po śmierci wieczność czeka? 
Jeżeli kiedy te zaślepienie godne bý” | v 
jo użalenia, to w teraznieyfzym nafzy a 
położeniu, w pośrzod dolegliwości, kto? | | 
remt 
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6 temi zewfząd iefteśmy obtoczeni. Któż 


2 nas teraz mówić może, nie doznając 
przeciwiania fię fobie fwych oczu i 
Wego rozumu: Bonum ef nos bic efe: 
obrze tu nam, zoftańmy tak, iak ie- 
leśny! Czyliż na famą tę wzmiankę 
Nie wzdychacie? czyliź nie ftawiacie fo. 
ie w myśli obrazu dolegliwości. po- 
Wfzechnych trapiącego na teraz, grożą- 
tego ma potym? Moi mili Sluchacze, 
nie ufkarżaymy fiş, ani na czafy tera- 


,tnieyfze, ani na przyfzie, ani na wyni- 


nienia fprawuiące niefzczęśliwość świa- 
ta, Wyznaymy raczey, że ten ftan cię- 
Rki i bolefny, iet nalz flan przyrodzo- 
dy; że nie tylko w dolegliwościach, ale 
Nawec w pomyślnych życia powodze- 
Wiach, nic nie ma, coby nas moglo u- 
bczęśliwić. BOG tylko fam ieft fzczę- 
Śliwością czlowieka; a czlowiek tey 
łczęśliwości zażywać nie może tylko 
Niebie. 

„ O co nie tylko nie mruczmy na zrzą- 
żenie Bofkie; ale owfzem, MCi Pano- 
Wie, zadziwmy fię na nafzą doftoyność, 


| 4 pochwalmy iego dobroć. Te dwa 


Oralzenia wzbudzić w umyfłach nafzych 
ulis 
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utiiuie Auguftyn Swięty, ftawiaiąc nam T 
przed oczy czlowieka, iako rzecz tak?e 
doftoyną, że nie malz, tylko BOG fami th 
ktoryby go mógl uczynić fzczęślhiwyi 
[a] Tam magnum bonnm efl natura rationć: 
is, ut nullum fit bonum, quo beata fit, nh 
Deus. 

Obiaśńmy tę myśl dwoiakim zwaźć 
niem, iednym dofłoyności człowiek% p 
drugim dobroci BOGA. Czlowiek talk, 
ieft doftoyny, że nic oprócz BOGAJq, 
nie może być iego fzczęśliwością: tako” b 
wa ieft nafza doftoyność. BOG ie U 
tak dobry, że: raczy być fam fzczęśli K 
wością czlowieka: takowa ieft dobro n 
BOGA. Ztąd, MCi Panowie, upoka 
rżaiące nas dwie uwagi na nalze fobi f 
poftępowanie. Być przekonanym u fit p 
bie, że nie może fię być fzczęśliwy” f 
na ziemi, a nie myśleć tylko o ziem” \ 
nie ieftże to ftrafzne nierozeznanie? T ? 
materya mego pierwfzego punktu, BY*| 4 
przekonanym, u fiebie, że może "| È 
być  fzczęśliwym „, ciefząc fię z BO) ù 
giem w Niebie, a nie myśleć o Niebiój q 
nie iefiże to fłralzna niewdzięczność R 

To 
1a) De nat: boni cop: 7, | 
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m To materya mego drugiego punktu. 
a Prośmy o lalkę Ducha  Przenayświę- 
an tzego , Ave MARIA. 
gl 
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Yé fzczęśliwym ieft to cel wfzel= 
| kiego porufzenia ludzkiego: ani on 
4 Myśli, agi on chce, ani co czyni tylko 
4 |Ka temu końcu. Z tym wfzyftkim ie- 
_|Unąk nic ftworzonego, nic pod zmyłły 
4 Podpadniącego i doczelnego nie może 
ji Uczynić fzczęśliwym czlowieka. Skróćmy 
oł nn=ważania, a podźmy do doświadcze- 
la, s 

a. Spytaymy fięoto naymędrfzego i nay: 
5 kczęśliwfzego z Królów Salomona. On 
© Powiada, Że we wfzyftkich dobrach 
a tworzonych znayduią fię trzy niedofkona- 
j losci nieuchronne: próżność, przykrość, 
é Nikomość: (a) Vidi m omnibus vanitatem, 
ig p diunem „... $ nibil permanere fub Sole. 
a| Jóżnośc w dobrach światowych; nie 
Maig one nic grantownego i rzetelnego: 
Brzykrość i cięlzkość w dobrach świa- 
owych; fą one tyfiącznemi bodźcami 
otos 


6 
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otoczone, i z tyfiącznemi trudami zi% 
czone: znikomość w dobrach świato” 
wych; upływają one, i nikną w tymźć 
momencie, kiedy fię ofiągnione być zda 
ią. Możeż to wlzyltko uczynić fzczę? 
śliwym lerce takowe, iakie iet fercć 
czlowieka ? 

l. Rolłrząśniycie, co fię dzieie dziś 
na górze Tabor. Cudowny widok, kto* 


ry tam Chryftus fławia przed oczy W 


czoiom (woim, w ich umyśle miany ie 
za nieiakie dobro zdolne przywieść ic 


do zapomnienia o wfzyftkich innych. | 


Nie pomnią iuż oni ofwoich fodziach 
o fwoich fieciach, o fwoich krewnych 
o fwoich fortunach: radziby byli widzieć 
zawźdy, co teraz widzą: chcą tam Z% 
kladać miefzkania, wyfławiać przybycki 
ku bawieniu fię iedynie oglądaniem tê 
go to dobra. Faciamus tria tabernaculð, 
Coż tam takowego widzą? światlość 
rowniatącą fię z światlością fłoneczn% 
światłość ftworzoną, blafk przemiślący” 
ktoty byl iedynym tylko cieniem fzcz$: 
śliwości przyobiecaney nam w Niebić* 

Ten blafk powierzchowny rozrzuco” 
ny od Chryftufa, te twarzy otoczonej 


PR 


‘| Bromieńmi podobieńftwo do fłońca; 
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fi- 
tut Soh te faknie biale iako śnieg; ficut 
lx; nie f4ż to wyobrażenia fzezuplości i 
brożności dóbr ftworzonych? Nie myl- 
Gie fię w tym, moi Bracia, mówi Swię- 
ty Augufłyn. Szczęśliwość światowa 
Mie ieft fzczęśliwością : ieft to tylko niby 
tczęśliwość: (a) Quafi, quafi felicitas ef 


Seculi, Jeft to tylko iedyny pozor, ie- 


 dyny kfztale, iedyne podobieńftwo fzczę: 
| Scia; jeft to iedynie źwierzchna poftać 


ez gruntu i bez rzetelności. Wy rozu- 


| Bicie, że co macie, a wy nie macie nic. 


Toć to fprawuie, że im więcey fię 
Ma, tym więcey fię chce mieć: ponie- 
Wąż to, co fię ma, nigdy nie dochodzi 
tego, co fię myślilo; ponieważ zdaie fię 
łam zawźdy być przyobleczane iaką 
diedofkonalością, o ktorey fię nigdy nie 
Pomyślilo; poniewaź nie wyrownyw4 
lafzym mniemaniom; ponieważ nie na- 
Belnia oblzerności ferca nafzego; pónie- 

aż pociąga nas do fzukania w różnych 
obrach, czego nie możemy znaleść w 


Olągnieniu iednęgo tylko dobra. 
Fo fprawuie, żesim więcey fię ma, 
ta H tym 


Enar; a, in Pfal; 48. 16. 
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tym. więcey iet fię nieukontentowanymi | 
z tęgo,-.co fie ma. -W tym momeńcić | 
gdy fie iuż co ma, tefkni fię w iego mie 
niu, gardzi fię tym co fiẹ ma, ani 06 
czuie więcey przyjemności mienią. Kie' 
dy fobie zakładamy dobro iakie, ktore 
go nie mamy, mówiemy wflzyfcy, jako 
tam Salomon: (a) Kadam 6 affluam de 
licis, © fruar bonis.  Póydę, uczynię li$| 
fzczęśliwym, pozwolę: ` fobie uciechy» 
żyć będę w ukontentowaniu i w ufpó” 
koieniu fię; Vadam.  Ledwoż pokośztu* 
| iemy nieco. tey uciechy, tego ufpo 
ll koienia fię, wnet doznajemy wfzyfcy ? 
| tymże Salomonem, że we wfzyftkich rze” 
czach nic nie ma tylko próżność: ` Ø 
vid, quod = boc quoqab_ efit vanitas, -Ser 
ce do tego, co go' więc nęci, unofi t14 
z (kwapliwością i upodobaniem; a 0 

tegoż famego: umykś fig nacychmiaf 
przez zbrzydzenie go fobie i przez p0] 
gardę. 

To fprawuie iefzcze, że im więcej 
fię ma, tym bardziej: ieft fię trofkliwy” 
o to, czego fię nie ma. o To bywa m3)" 
pewnieyfzym owocem bogactw i'óbi 

tości |, 
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(a) Lach 2 I 
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n| łości; ztąd czlowiek zofłale żywiey 


Es | 


Przerażony m na naymaieylze potrzeby, i 
niecierpliwfzym na. iakiżkolwiek niedo- 
tatek. Jeden z Królów: lzraelfkich po- 
Wraca do pałacu fwego z zagniewaniem 
Na twarzy, Z nieukontentowaniem i z ża» 
ością na iercu; rzuca fię na Iózko, niechce 
Na nikogo patrzyć, niechce nawet ieść: 
(a) Vent m domum fuam imdignans ©> frens 
lens, g8 projiciens fe in leđulum, g non coa 
medit panem. Coż to tam takiego? czyliź 
Dieprzyiaciel wtargnol w iego Pawo? 
Czyliż przegrał taką potyczkę, albo utra- 
Ul ktorego z fynow fwoich? Ni, ale 


| dledofłaie do iego ogtodow winnicy ië- 


dnego fąfiada nieużftego, i zaciętego 
W*zbranianiu mu fig przedać ią. Te 
zbranianie fię włzyftkie iego namiętno- 
Ści wzrufza. Nic on “nie znayduie w 
łanie (woim, coby ulagodzilo ow iego 
Nie(mak: im ieft bogatlzy i możnieyfzy, 
tym niecierpliwiey ponofi, że mu zby- 
Wa najednym kawalku ziemi. Toż fie tra- 
% naymożnieylfzym i nayznacznieyfzym 
tdziom . jle nam przybywa dobrego mie: 
Wa, tyle ` w ferou nafżzym wzmieca (ię 


Hh2 ta 
(l 3, Reg, 21, 4, 5 
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pragnienia, ktore do tego nas przywo* 
dzi, że wlzyfiko, cokolwiek mamy, ma: 
my fobie za nic w porownaniu ztym» 
czego fobie życzemy. Uznaymyż tedy 
rożność i iedyne nic zawierające fię W 
nayokazallzych dobrach ziemfkich : Pro 
źnost prożnosu, i wfzyfiko iedyna prożnost» 
I. Przeyrzytmy drugie zrzodło nę 
dzy i nieukontentowania: a te delt cię: 
fzkość, praca, i gorzkość wiążące fię do 
wizylłkich dóbr: Fidi in omnibus vanitde 
tem © aflićhonem , mówi Salomon. 
Ow tak ialny dzień przemienienić 
Chtyftufowego, zdaie fię być naypogo' 
dnieyfzy w calym życiu Zbawicielń 
Widzieć tam, że tak rzekę, że fię prze” 
fele wieki odradzają, i przychodzą od” 
dać mu cześć w ofobie Moyżefza i Ell 
alza. Stawaią oni przy boku iego; t0 
zimówiaią z nim; ale o czymże? Swiķ 
ty Lukafz to nam oznaymuie. Czyli? 
mowią: z nim o tryunsfich, o cudach, 0 
wyaiknieniach ftofuiących fię do iafno" 
Ści tak pogodnego dnia?  Owfzem prze” 
ciwnym fpofobem rozmawiaią z nim | 
śmierci, o krzyżach, o natrzątaniach M4 
i o wlzyltkich miękach, ktore go czekal 
wje- 


będacych w Niebie GI 
W Jeruzalem: [a] Dicebant excejum ejus, 
Quem. compfeturus erat im Jerujalem, Kal. 
Waryifkie męki fzukaią Chryfłafi aż w 
pośrzod chwały otaczaiącey go n4go- 
ize Tabor  Zelżywości Śmierci iego 
zaprzątaiy umyfł iego w pośrzod nay- 
Pogodnieylżego dnia życia iego. A my 
lozamiemy, że znaydziemy dni wolne 
Od: trofków, dobra fzczere i wolne od 
przykrości? Kędyż fą one? w ktorym 
Wieku, w ktorym ftanie i kondycyi? 
Jit fię w niedoft:tku? to udręczenie 
Przez pragnienia i fłarania fie o dcbre 
Mienie. Jet fie w dobrym mieniu? to 
Vdręczenie przez trofkliwość i trwogę, 
żeby go fẹ nie utraciło. Przyidzie fię 
do. zupełnego i fpokoynego mienia dobr, 
ktorych fię pragneło, nabyło, ochronilo, 
ù dochowałoż to nieukontentowanię 
Przez (przykrzenie fię ich, i przez fa- 
meż ich mienie. 
„Ach! fłyfzę ia mowiącego Joba: ży- 
Ge mi jeft nie mile: (b) Tedt animam 
meam vivere, Y nie dztwuię fię temu; to 
czlowiek ściśniony dolegliwościami, bez 
ochiody i lekarftwa. Ale fłyfze Salo- 
moną 
lo) Kuce p, z [6) Job. i 
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mona. adzywaiącego fię z podobnemić 
wzdychamani, w pośrzod wfzelkich ko: 
rzyści, ktorekolwiek fłażą do zupelnej: 
fzczęśliwości: ` fłyfzę go twierdzącego” 
[a] Tedzit me vite mee, jażem fobie fprzy 
krzył: fe knit, obrzydzil życie: a ieft to 
Kro, ktory tak mowi, nie doznawlzy 
nigdy odwrotu fzczęścia, uciśniony ‘far 
mym tylko ciężarem we potęgi i fwe 
go fzczęścia. - Nie udawaycie fię ni do 
lamych tylko ubogich, do fam ych char 
ry: h, ku zafiągnieniu od. nich uwiado* 
mienia: laka 1eft cięlzkość ich. dolegik 
wości: mie czułą oni, tylko fam ciężaf 
dolegliwości z ftrony fpofobu życia» 
Podzcie da i iedynowladnych Panow Í 
Krolow: fpytaycie fię ich, iak im cięź4 
ich korony, na ktore lud pofpolity po 
gląda iako mna nayzacnicyfze ze wzy“ 
fikich dobr. : Zważáycie plashi, zd 
zdrości, nieprzylażań, WALA z- ktotć | 
radzi nie radzi zachodzić n.ulzą; jak wie” 
lo niepamyślnemi przyg godami ich fzczę” 
śliwość _ przecinana bywa ; dak. wielo 
trofkami ich uciechy truią fię. -A prze” 
cież ci to fy owi fzczęśliwi na święcie 
ftotący na celu iuż podziwieniu, iuż za* 
zdro- 
(o) Eich 2. 17, 
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iż) zdrości ludzkiey. -Nie ieftźe dofyć na- UIN 
9: | Wet być zlożonym z ciała, aby w nim | 
y:| 2naydować nieuchronną przefzkodę do | 
| prawdziwey uciech fłodyczy ? Nie ieftże 
y| te pierwfze do przyplacania ich zbytku? 
0| Ich uftawiczność czyliż go nie wyni- 
y| Qeza; czyliż go-nie pogrąża? Czyliź 
2 | Mawet dlugość (poczynku nie ief utru» 
e | dzeniem?  Jeftże ktore położenie, kto- 
ø| feby nie bylo z uprzykrzesiem? - Jeft- 
| Że ktora potrawa, ktoraby na koniec nie 
> | lączyla fię znielmakiem? Pokarmy; mo- 
i| Wi Święty Auguftyn, (a) lą to lekarltwa 
if Przeciw fłabości ciala. Bez tych ulławi- 
t| Cznych pofilkow głod, mowi on, tak- 
i by nas. zabiial, iak gorączka? 
4 Rzecz tedy iet prawdziwa, że ciało, lt. 
„| Nafze cel i przyczyna prawie wlzyfłkich NAJ 
"| nafzych uciech ieftteź celem i przyczy I 
k | Dą początkiem iokazyą więkfzcy części na. | 
e| lzych przykrości. Y. poki dulzaieit zwią. LAIN 
„| Żaną zcialem, nie mafz dlaniey. w tych WWI 
» | dobrach czczych i proźnych nic rzetelne- IV 
| 80 tylko przykrość i udręczenie nieroz- Fila 
> dzielne od nich. Trzecia iefzcze iftotna | 
„| ich przywara ieft znikomość Vidi momntbus Wi 
-| Vanitatem, aflićhonem © nibil permanere. | 
Ill. | 
la) Mn Pfal: 122, m. 12. 
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III. Święty Piotr i iego dway towa, W 
rzylze nie myślili tylko o zażywaniu ło”) £ 
dyczy owey im obecney wefołości, i 07| U 
biecowali ią fobie dość trwałą ku mie”) f 
piu czafu do wyftawienia przybytkow| 8 
na zażywanie iey fpokoynie; kiedy tym| © 
czafem oblok 1akiś owe ich widzenić| ù 
z oczu im umknol: Ecce nubes: lucidu obr | t 
tmbravit eos. Byli w świadości, iużci oto | h 
w ciemności: Moyżefz i Eliafz zniknelś | t 
ant nawet Chryfłus widzieć fię daie:| V 
chwilą przedtym: mieli fię za- nayfzczę: | € 
śliwfzych na ziemi; w iednym momencie | 4 
potym ledwo wiedzą, gdzie fami zofłaią: | | 

Uznaycie, Chrześcianie, że fię tam | 
dziecie toż famo, co fię codzieńnie tra | 
fia w biegu intereflow wafzych. Roi | * 
fię fobie wielkie zamyfły, owe wielkić | t 
fzczęście otwieraiące fię wafzey nadziei | 
ow związek śrzodkow, że fięich udanie fię 
zdaie pewne. Nawet iużeście fłaneli na 
owym dofłoieńftwa ftopniu, ktoregościć 
fobie życzyli. Zakladacie fobie na wie” 
le lat ukontentowanie i pokoy. Ecce nie 
bes: Jedna tym czafem niefpodziana | 
chmura, iedne nie na czas trafienie, nie” | 
uniknione wfzelkiey roftropności ludzkiey; 
wizy- -| 


Pa 
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wfzyftko  znofi, wfzyltko wywraca. 
aladzacie fię na wafzym zdrowiu, w wi- 
lą choroby: Zcce nubes.  Obiecuiecie 
tobie dlugie życie, na kilka kroków od 
Srobu: Ecce nubes.  Przyidziecie do lafki 
bańfkiey, a tu iedne falfzywe udanie od 
diey wás oddala: zbierzecie fortunę, a 
tu redna prawna klutnia wydziera ią wam: 
Nadymacie fię z wafzey u ludzi wżię- 
tości, a tuiedna potwarz ze czci was 
Wyzuwa. Zece nubes; Oto oblok, ota 
chmura: uniżaycie fię; i wyznaycie, że 
Odmienność; znikomość i niefłateczność 
Wiąże fię przy wfżyfikich życia tego da- 
brach. 

(R. 1710.) Jakośmy fię wyfoko poło- 
ĉeni być fądzili między wfzyftkiemi na- 
lodami świata? Byłoż co do porówna- 
nia z nafżemi bogaćtwy i z nafzemi fi- 
lami? Związek nieprzerwany powadze- 


| Da ftatecznie fzczęśliwego, na wfzelkich 


Mieyfcach, we wfzelakie czafu chwile, 
Przeciwko wfzelakiemu nieprzyiacielowi, 
śdąwaj fię nam, iakoby przywiązał fzczę- 


| cie i zwycięftwo do nalzey broni- i da 


Nalzego imienia. Nafłąpila chmura na 
alk chwaly nafzey: i lubo iey nie zga: 
fila 
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fila; zafłania ią iednak cieniem fwoim, 
otacza ią, i umyka przed okiem ludzkim: 
Nubes obumbravie eos. Urodzay: i obfir 
tość byly niby wrodzone pclóm nafzym. 
Zdawala fię nam Francya niewyczerpa: 
nym źrzodlem. dóbr wfzelakich. Te 
wizyftkie dobra widzialy fię nabyte nar 
fzemu przemyfłowi, albo powinne na 
fzemu fzczęściu . "Naftąpila chmurą na 
nałzą obfitość; i w iednym momencie 
fprzątnela z oczu dobra nafze. Te zaś 
chmurę, mili- Sluchacze, nie fami tylko 
nieprzylaciele nafi rozpofłarli nad namt 
ale i my fami; naze wlafne rece, nafza 
nienafycona chciwość, 1 nafza zatwat* 
dzialość uczynily ią; te po między na: 
mi fprawily ową wząiemną nieufność 


ktora, oziębia i Ścifka wfzyftkie ferca; te | 


przywodząc nas do niepamięci na wfzel- 
ką cnotę, na ludzkość, na poczciwość 
na milość Chrześciańfką, na gorliwość 
o (wego Monarchę + o fwoią oyczyzać 
a nawet na honor i pobożność; cál 
nafze ftaranie poddały famemu przylgnie* 
niu: do pieniędzy. Z tym wfzyfikim ie 
dnak te ta ieft.króleftwo nayfzczęśliw(zć» 
nay wipaniallze, nayporężnieyfze i nay* 
bo- 
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bogątfze ze wfzyftkich innych, ktore w 
takowych. zofłaie okolicznościach. Ja- 
koż tedy zafadzać fię na czym, choćby 
też co nayzacnieyfzego i nayokazallzego 
ylo naziemi? Y będąc przekonani z 
nafzą fzkodą o próżności dóbr wfzy= 
kich, o przykrościach, ktore fię z nie- 
mi wiążą, o znikomości, ktora ieft od 
nich nierozdzielna: iakoź możemy- mó 
Wić z nielakim pozorem zdrowego ro- 
mu: Bonum eśf mos bic efe: - Dobrze 
tu nam. Jako możemy zansrużyć o- 
Czy na to wfzyfiko, co nas trwoży, bo- 
zie, uciemięża, co nam fprawuie niefmak; 
Utefknienie, i udręczenie tu na ziemi? 
ako możemy lubić życie ńczkolwiek tak 
nędzne, jak ieft? - Nie ieftże, MCi Pa- 


owie, mówi Swięty Augaftyn, iedna z 


Naywiękfzych nędza, że życie nafze bę- 
dac tylo dolegliwościami przeplatane, 
Przecież zawżdy ku kochaniu fiebie znie- 
Wala? (a) /p/a oft- major infelicitas, que 
le amari cogit. 

Cóż to tedy ieft za zamyfł tego Oy- 
Ca, ktory ieft w Niebie, i ktorego my 
zieci iefteśmy? Na toż on nas tylko 


| po: 
(a) Serm: 3.1, cap: 14, EB. 
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` 


poftawil na ziemi, żebyśmy cierpieli, i A 


nędznie życie wiedli?) nie: ale czyli 


też na to tu „nas pofławił, abyśmy tyh | 


ko po kwieciu chodzili, abyśmy tu po 
ftanowili fwoie miefzkanie, abyśmy w 
zalożyli fwoią fzczęśhwośćż Moi Bra: 
cia, iefteśmy tak zacni, tak wyfakiego 
urodzenia, tak mili fercu Bofkiemu, ż6 
nić ną tak podłą dolę z rąk iego wy” 
fzliśmy. Nie dla czego infzego on n% 
itworzyl, tylko dla tego, abyśmy 
iego życiem żyli, i iego (zczęściem by” 
li fzczęśliwi. A żeby nas uczynił te 
go godnemi, i przywiodl nas do zalt 
żenia (obie dziedzictwa, ktore nam obie: 
cuie, dla tego nas polyla na ziemie: 
Tu doświadcza nafzego męfłtwa i na 
fzey wierności przez trudy i niebefpić” 
czeńftwa: tudzież utrzymuie nasprzez ni? 
ktore lekkie fłodyczy; a potym bierzć 
nas do nafzey oyczyzny, na ręce i lon0 
fwoie, aby nas uczynił uczeftnikami fwo”, 
iey chwaly i fwego fzczęścia: Kenttń 
polidete Regnum, quod vobis paratum ef" 
Otoż toten ieft zamyfł Bofki okolo 
nas. 

Poymuycie tedy, ieźeli fię poiąć mo" 
żę 
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Że, zbytek nafzego glupftwa i nafzego 
zaslepienia, że ietteśmy myślą i fercem 
Przywiązani do błahych fłodyczy życia 
lego. iak gdyby mie byly zarażone ty- 
4cznemi niefmakami i przeplatane ty- 
lęcznemi boleściami: że iefłeśmy za- 
Wźdy gotowi utyfkować na dolegliwo- 
Sci, ktore, tu ponofiemy; a przecież za- 
Wżdy iefłeśmy gotowi mówić, iako tam 
więty Piotr: Dobrze nam tu; tu mie- 
zkaymy. Jakże dingo? Dwadzieścia 
at, trzydzieści lat, fto lat; wieczność ca. 
łą ieżeli można. Ale te dwadzieścia lat, 
te trzydzieści lat będą podobno równie 
Przykre do przebycia iako i te, ktore- 
Ście przebyli: ale będą podobno pod- 
padały nowym nędzom: lecz choćby teź 
byly tak fzczęśliwe, iak ie (obie w my- 
Slt ftawiacie, przecież pociągną niepos 
chybnie za fobą nieznośny ciężar ftaro- 
ści, To prawda; lecz przecież to ieft 
Żyć; żyć zaś w iakimżekolwiek fłanie i 
W iakimżekolwiek wieku, ieft powabą fer- 
ca ludzkiego. . lm bardziey ieft fię nie- 
czułym na wfzyftkie inne uciechy, tym 
lę bardziey ieft czulym na lubość ży- 


tia, Zwyklo fię na tenczas z ukoa- 


tenta- 
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tentowaniem obracać fię ku fobie fame 
mu, i ku datom, od ktorych uciemieżo: 
- s 4 


nym fig zofłaie. 


Źwyklo fię powracać 


myślą na droge, ktorą fię odprawiło: í 
mialoby tę za lzczęśliwego, gdyby- ie 


fzcze moglo 
z niebefpieczeńftwem 


ię ią odprawiać, choć też 
weyścia zno 


wu w niedofkonałości dziecińftwa, i w 
poblądzenia, w ktore fię wpadalo . Jar 


kożkolwięk 


naprzykrzone ieft życie 


ktore fię przepędza w ftarości, a nawet 
w utraptenia; Śmierć jednak zawżdy iel 


przykczeyfza. 


Zawżdy fię ief gotowym 


mówić z podobnąź: żałością, jako oW 
Król Amálecytow, ktoremu Prorok Sa 
mu:! mieczem do gardla zmierząl, ku 
zabiciu go na ofiarę: Siecine feparat amó* 
ro mors? Także to gorżka śmierć odl% 
cza mię? A od czegoż to cię odłącza? 
Od czegoź to cię oddziera? Od więżow 
od lez, od żalow, od rofpaczy, . że $ 


bylo mlodym, bogatym, świetnym, mo” 


źnym; aże pim być więcey inż niemo” | 


żna. Z tych wfzyltkich cięfzkości wy” 


rywala śmierć Krola tego, a przecieź 


śmierć byla mu gorżka. 
Zapomnialżeś to, moy mily. Bracie» 


Z65 
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będacych w Niebie zn 
x| Żeś nie na to fię urodzil, abyś tu wie- 
"| kowal; że to nie na to mafz BOGA za 
ć| Oyca, Niebo za dziedzictwo, i wieczność 
i| zą centrum fpoczynku, abyś tu Żył. 
> Gdyby byl BOG w fłworzeniu ciebie, 
ż Umyślił cię ftworzyć niefzczęśliwym, nie: 
e. trzebaby mu było więcey tylko ftwo- 
VW zyć cię takim, iakim iefteś przez fwo- 
F le pragnienia; to ieft, przywiązać cię do 
» Ziemi na zawfze; do dóbr, ktore cię tru- 
t| dzą; do bogactw, ktore cię gryzą, do ro- 
t kofży, ktore cię wynifzczałą; do ciała, | 
1| Ktore fchnie, fłabieie, i wypędza z fiebie || 
f | dulze twoią, pierwey  niżeliby ona wy- | 
‘(nié chciala. Ale przeciwnym fpofo- 
J| dem, aby ci był oznaymił, i dalci poa 
*| znać, że cię dokądinąd powołał, że ci | 
- | zgotował fłan wcale inakfzy od terazi i 
| Mieyfzego; coż uczynil? oto dal ci fer- II 
, | ce niezmierne i nienafycone, ktore nie | 
| Widzi nic na Świecie tak ogromnego, | 
'| oby je moglo napelnić: dal ci ferce | 
) niecierpliwe, ktore tu nic nie znaydaie, | IN, 
| Toby mu niebylo przykro; i ktore znieść | 
| Nic nie może, coby fię fprzėcíwiálo iego | 
Ufpokoieniu: dal ci ferce nieśmiertelne, | 
'| “tore: widzi, że przeciw EN | 
chę; Ji 


wa, - 
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chęciom, wfzyftko naztemi ginie, CO 
kolwiek one kocha, i ktore nie możć | 
poprzefłać kochać i fzukać, cokolwiek 
tylko może go uczynić fzczęśliwym: 
Nie ieft tedy tu na ziemi fźczęśliwe; czu* 
je to, że nie ieft fzczęśliwe; i przenika 
e nie może być fzczęśliwe: a choćby teź ! 
było tu fzczęśliwe, przeftaloby nim być 
dożnaiąc i widząc codzieńnie, że-po* | 
trzeba ztąd wyniść. Być tedy mufi ko” | 
niecznie, że ałbo BOG i Qyciec twóy» | 
ktory cię ftworzyl, ftworzyl cię nato, | 
abyś byl niefzczęśliwym; albo że zafa | 
dzil fzczęśliwość twoią nie w tym ży”! 
ciu, nie na ziemi, ani we wlzylłkim tym» 
co widziemy i pofiadamy. Takowa telh 
mowi Święty Agultyn, zacność i wy; 
niefienie rozumnego {tworzenia pad 
wfzyftkie inne ftworzenia nie obdarzonć 
rozumem, że nie mafz na ziemi dobra, 1% | 
kieżkolwiekby było, ktoreby moglo być 
jego fzczęśliwością.  Ktoraż to tedy ie! | 
ta fzczęśliwość, ktorą ten wfzechmo” 
cny Oyciec zgotował dla fynów fwoich na" 
pelnionych rozumem? Jeft toon, on fanh 
i on iedynie, Moi mili Bracia, BOG tak 
dobry ieft, że ftworzywizy nas z, go 
nes 


kd 


M 
ń 
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dnemi, że nie możemy być ufzczęśli- 
Wieni, tylko przez niegoź famego, ra- 
czyl fię nam dać w Niebie za cel, przy” 
Czynę i źrzodlo wieczne biogowień- 
wa nafzego: (a) Tam magnum ei bonum 
"atura rationalis, dt nullum fit bonum, quo 
beata ft, mifi Deus, Obaczmyż tedy w 
drugięy części, co to ieft za fzczęśli- 
wość Niebiefka zaladzaiąca figę iedynie 
ha famym BOGU. 


DRUGA CZESC. 


Do iakiegoźkolwiek zbytku przyfzlo 
glupftwo bałwochwalfkiegoludu, pieprzy- 
żwoicie ofiaraiąc Królóm kadzidlo i id 
mię Bofkie; to iednak bylo iedyne pod- 
thlebitwo, ktore rozum potępiał. Sam 
tylko prawowierny Izraelita i prawa- 
Wierny Chrześcianin uznaią za prawdę, 
ĉc nie tylko Królowie i Xiążęta, ale 


| Wfzyfcy bez braku ludzie cnotliwi, ftaią 


lẹ po Śmierci nie iuż Bogami, ale dzie- 

dzicami famego BOGA, i fzczęśliwemi 

bczęśliwością Bofką, Nie poymuie te- 

80 natura, żeby ui chcial fię wz: 
i a~ 


te) De natura boni cap: 7, 
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dawać za nadarodę i iako wlafac nafze 
dobro.. BOG tylko fam mogł nas o 


tym uwiaądomić, przyrzekaiąc Abraha* | 
mowi, że nie tylko mial być iego o+ | 


brońcą, ale też i nadgrodą: (a) Exo pro- 
teđor tuus 6 merces ima, Mogi ten hoy: 
ny BOG nadać przyrodzone dobra ta- 
kim ftopniem dofkonalości, żeby mogly 
napełnić ferce czlowieka, i być dofta- 
teczne dojego ufzczęśliwienia; atoli nie 
chcial nas ograniczać tak malą rzeczą: 
przeciwnym- [pofobem umyślnie wfzy- 
ftkie dobra ftworzone napelnii przywara- 
mi i niedofkonalościami, wiodąc nas do 


uznania, że nie w nich ieft nafza fzczęśli» . 
wość, i.fpólobiąc nas do wierzenia, że | 


w nim tylko ieit famym. 
Uczyńmy fobie przyzwoite wyobra: 


żenie tty prewdziwey  fzczęśliwości= | 
Tu ma ziemi próżność, przykrość, zni. li 


komość: trzy robaki, ktore gryzą ferce 
nafze, i nie pozwalaią mu być ukonten- 
towanym w pośrzod naywiękfzych dobr 
światowych. Przeciwnym fpolobem w 


Niebie pelność, fpokoyność, wieczność | 


dobr wizelśkich: trzy przymioty fzcze- 
Śliwo- 
(a) Gen: i5. i 


o będacych w Niebie s: 
śliwości, ktora powinna fis nam zdawać 
niefkończona, fkoro poymiemy, co mo- 
| Wi Swięty Pawel, że ca fzczęśliwość nie 
nfzego nie iet tylko BOG, ktory bę- 
zie wfzyftko we wfzyftkich: (a) Deus 
"niq in ommbus.  Przenikniymy dobrze 
te fłowa. 
l. Nóypierwey będzie BOG wizy- 
lko co do mnóftwa dóbr: Omnia.: Czy- 
di bowiem BOG nie ma wfzy kiego, i 
Me ieft wfzyfikiego Panem? Możeż co 
[WÉ nie w BOGU; ktory wfzyltko w 
| obie zamyka, i wfzyftko ogarnia? [b] 
| Mira quod nibit efl; mówi Swiety Au- 
| &uityn, -Co więkfza, czyliż BÓG nie 
Left wfzyftko, ponieważ ieft pierwizym 
Wynalezcą i obrońcą wfzyftkiego? Mo- 
jżeż co być, coby mu nie powinno ie- 
| etwa; i iftoty, przymiotów 1 wlafności 
tefteftwa ? (c) Ex quo fiunt omnia. Ce 
więkfza, czyliż BOG nie ieft nad wfzy- 
(0, poniewśż iet dobro naywyżfze? 
Możeż co być, coby mu nie bylo pod- 
legte iod niego niżfze: (d) /ufra quof 
“ne omnia. BOG ma wizyftko, iet 
M2) wizy- 
la) 4, Corinth: 15. 25. (b) In P/alt 78. (6) ibid: 
(0) Lisem, 
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wfzyfiko, ief: nad włzyftko.' Na jakim- 
że tedy dobru, mówi Święty A ugultym» 
może zbywać człowiekowi, ktory do* 
bro. naywyżfze: początkowe i powłze- 
chne będzie mial za fwoie dobro? (a) 
Qaid ergo deefi, cui Jummum bonum; bonum 
ejt. 

Na niczym tedy- nie może zbywać 
błogofławionemu co do mnóltwa dobr. 
A co do zbioru dóbr możeż mu naczym 
zbywać? Tu ma ziemi do włzyftkich 
dóbr zachodzi rożność, podział i ro- 
złączenie; iedne nicieft , drugie: częfto* 
kroć reż fą fobie przeciwne, 1 iedne dra- 
gie pfuie. Nie można ich zażywać tyl- 
ko iednego po drugim. Każde z nich 
ma fzczegulny fwóy przymiot 1 używa: 
nie. Jakożkoiwiek ieft drogie złoto, nić 
może fłużyć za światło. Swiatlo przy” 
ienne oczom. nię ma żadnego wdzięku 
dla ucha. Dzwięk mily uchu nie mo“ 
że ukontentować fmaku. Sam tylko 
BOG ieft dobro zdolne ukontentowat 


włzyftkie zmy fy. . nałze, napelnić wfzy* | 
ftkie mocy nelze, ublogolławić rozum | 
nalz, nafycić ferce nafze, W nim wfzy* | 


ftkie 
[e] 12 Bfał: 102, 
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fikie dobra fa ziednoczone . 7 
będą, mówi Swięty Auguiłyn, wizyftkie 
zlączone w Blogofłiwionym; ponieważ 
BOG i on odtąd będą iedno: (a) 70- 
tum habebis, tuam ©* ile habebit; quid tu 
© le unum eritis.. - 

Do tego mnoftwa i złączenia wfżel- 
kich dóbr, przydaymy iefzcze dofkona- 
łość. Nie mafz przywary w tym piet- 
wizym dobru, ktorym iet BOG; bo to 
ieft dobro famego nawet dobra; (b) 9- 
mnis boni bónum. My nie kofztniemy 
dobr ftwórzonych tylko przez ich po- 
flawy, przez ich przymioty, przez ich 
pozory. przeż ich fkutki: poftawy czę. 
fto zwodzące, pozory powierzchowne, 
przymioty oboiętne, fkutki niepewne i 
odmienne. Ztąd pochodzi fprzykrze- 
nie fię, ktore fprawuie rzeczy mienie. 
Pragnie fie, powaźa fie, lubi fię, czego 
fie nie ma; ledwo co fie do niego przyi- 
dzie, iuż ci fię nim gardzi, i od niego 
odráža: przeto że ledwo co fię do niego 
przyjdzie, widzi fię tam przywary, kto. 
rych fie nie widzialo, albo ktorych fię 
widzieć” mie chcialo: (c) Que dum non 

babea 
lay lw Pful; 36, [by Aug: (c) In Pfak 102. 8 
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bobeo, amo; cum habuero contemno; mówi 
Swięty Augufłyn. Ale ponieważ BOG 
ieit nie tym, co fię widzi pięknego, ia- 
fnego, mocnego, dobrego; ale nawet pie” 
knością piekności, światlością światlości, 


mocą. mocy, dobrocią dobroci; to ief, | 


treścią wfzelkiego dobra, i dofkonaio" 
ścią każdego dobra; a iakożby nie mia 
napelnić całey oblzerności ferca wafzego” 

Co zaś? mówi Swięty Augufłyn, tO 
gdybym wam powiedzial, moi mili Bra- 
cia, że BOG obiecali nam dać w Nie” 


bie fkarby złota i frebra; fłuchalibyście | 


mię z radością: $i dicerem, promifit aurum, 
genderes. A Oto mówię wam, żę nam 
BOG przyobiecal dać fiebie famego: i 
widzę was fmotnych, oziębiych, mdłych 
i wcele bez ferqa: Promihe feipfum, 65 tr 
fis es. Bórcie fig, żeby fig wam BOG 
nie fprzykrzyl, żebyście fobie nie ftefkor- 
li z Bogiem? Oncito dodaie  _wdzię* 
ku i przymilenia wfzyfikiemu, cokolwiek 
fię wam, podoba; a wy nie poymujccić 
tego, że też muli mieć fam, przez coby 
fię wam podobal? - Gdy fobie fprzykrzy” 
cie w icdnym dobra.dakże w ytefkajeniy 
wal-ym znayduiecie folgę, ieżeli nie przeź 


pra” 


| 


Zo” ma audi 4 asf "e OG, spi GŃ o m RI (YA te 


będących w Niebie 419 
pragnienie i fpodziewanie fię innego do- 
bra? A iakoż tedy mielbyście fobie 
fprzękrzyć w BOGU, ktory ieft wraz 
wfzęlakim dobrem; i tym, ktorego za- 
Żywacie, i tym, ktorego pragniecie, i wizy- 


‘kim tym, ktore tylko w myśli ftawić 


lobie możecie: Omnia. 

W tym rozumieniu Zbawiciel nafz 
powiedział, że ci, ktorzy pić będą z wód 
lego, nie będą mieli nigdy pragnienia: (a) 
Qui biberit, non fitiet in eternum, A pize- 
cwnym fpofobem powiedziała mądrość, 
Że ci, ktorzy fie nią napawaią, będą ie- 
lzcze pragneli; (b) Qui bibunt me, adhuc 
fitient. W tymże rozumieniu Aniolo- 
wie, ktorzy widzą zawfze BOGA, pra- 
ną zawżdy widzieć BOGA, wediug wy. 
rażenia Swietego Piotra: (c) m quem An- 
Eeli defderant profpicere; to jelt, że w ie- 

nymże czafie maiąc, czego pragną, i 
pragnąc, co maią; nie czuią nigdy ani 
niefmaka w mieniu, ponieważ zawźdy 
Pragną; ani trofku w pragnieniu, ponie- 
Wąż zawżdy małą. Zawżdy dobro. kto- 
lego zażywaią, iefł im przytomne 1 no- 
We; przytomne przez mynie, a nowe 
3 przez 
©) Joan; 414. (| Eccl: 24, 29, [c] 1e Perri widzi 
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przez pragnienie. Takowa jeft, MC | tc 
Panowie, pełność ich fzczęśliwości. Bóg |$ 
w Blogofławionych ieft wizyftko: ale ie- | b; 
fzcze ict wfzyftko we wfzyftkich; a to |å 
iet źrzodlem ich fpokoyności: Omnia | hi 
in ommbus . a 

li. Po więkfzey części te trudności, M 
ktore nam czynią życie nafze gorzkie, | ft 
i iego dobra połączone z pracą, nie po- |b 


chodzą z nichże famych, ani z ich wła? |p 

fności przyrodzonych; ale pochodzą Z | 

| biedzenia fię, ktore nam trzeba ponofić |% 

| z famemi fobą, i zludźmi nam podo- |n 
bnemi, dlatego aby fię ie moglo ofią- | 

| gnoć. Gdyby ziemia nie była fkazána | w 

LI (a) tylko na rodzenie nam ofłow, i my |B 

Jl nie byliśmy ofądzeni tylko na iey upra« | 0 

M|| wianie z zapoceniem czola nafzego, albo | 

|| też na ftrzeżenie iey od pufłofzenia ro- |$ 

M | źnych befłyi i robaćtwa; miałoby fięza |% 

"M iedyną rofkofz pracę fwoią. Dotakiey- ,P 

WIR cito pracy naznaczony byl czlowiek w | % 

"I fłanie niewinności: byl on w owym à 

I ogrodzie rofkofzy, mówi Pifmo Święte |" 

II aby go uprawial, i onego firzegi: (b) |€ 

| U: operaretur © cujflodiret illum,  Dalekoź | i 
to l 


(a). Gen: 3, 18, (6)* Gen; zeiss 
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t (to jnakfi fą nieprzyjaciele, niżeli tygry- 
| {y i lwy, ktorych nam pofkramiać trze- 
- | da, aby fię żylo fpokoynie na ziemi, I za- 
) | żywało fię iey dóbr: fą to nafze wlalne 
; | Bamiętności i namiętności innych ludzi; 
akomftwo, pycha, zbytnie czci pra- 
, | Bnienie, niepowściągliwość, a nadewlzy- 
, | fko zazdrość. Teto po wlzelkich do- 
rach fieią gorycz, truciznę, ciermia, 
' | Prawowania fię, niezgody, zamięfzania, 
| Woyny, rabunki; i z owego ogrodu ro- 
 |lkofzy, czynią iedyne, pieklo udręczee 
| Nią. 
| Obróćmy oczy nafze na ów pra- 
 |Wdziwy ray pokoiu i rofkofzy, kędy 
[BOG będzie wfzyftko we wfzyftkich: 
| Omnia im omnibus: wizyfika we wfzy- 
| fikich blogofławionych i w każdym blo- 
gofławionym; tak że żaden nie będzie 
Żazdrościi innym, ani im będzie dawał 
Przyczyny do zadrości: albowiem wfzy- 
(£y pofadaiąc iedneż dobro bez po- 
| działu, nie będą iuż mieli tylko jeden i 
tenże fam interes, iedne i iednakież ko- 
| Chanie. Wizyfcy będą bracią i wfzy- 
| Y dziedzicami iednegoź BOGA, ale 
ziedzicami bez podzialu i calkowicie 
zaży - 
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zożywalącemi tegoż dobra. Niefkol 
czona liczba dziedziców, nie umníeyl 
wielkości dziedzićtwa, będzie one wc! 
le cale w każdym z dziedziców: (a) Hart 
ditas nofira non fis anguflior numerofitate ht 
redum. 

Macie cięlzkość w poięciu dobra " 
fzczegulności włafnego a oraz pofpolitć, 
go. Ale czyliż nie poymuiecie, mów 
Święty Augaftyn, co to ieft głosi świ 
tlo? Te dwie rzęczy fą pofpolite wlzy” 


ftkim tym, ktorzy ie zmyfłami fwemi po'| 


iąć zdolni fą,a iednak fą ofobne i wiafić 
bez dziafu wfzyftkim ufzom, ktore fłyfzą,! 
wfzyftkim oczom, ktore widzą: (b) N% 


enim finguli dividint inter fe. Nie przy! 


chodzi do wypowiadania fobie woyny! 


ani do rozpoczynania klutni, aby iedh 


drugim odebrali korzyść używania świś 
tla fłonecznego. Narody 'i Królowie 
co tyle krwi rozlewaią, dobiiając fię ” 
fwemi_ fzfiadami o ieden próżny tytu 
polzanowania, © ieden fzczupiy kawałć 
ziemi; fpokoynie patrzą na to, że foí 
ce użycza fię wfzyftkim, z tą hoynościw 
iak 
(a) Aug: iw Pfal; 49, (b) Aug: Serm: 41 É B 
capi 16, le 2% 


© 
= 
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lak gdyby iednemu tylko przyświecało. 
ieprzyiaciele fobie ż ftrony intereflu bo- 


| Ba&tw i honoru, zofłaią w pokoju, bez wy- 


liofłego pragnienia, bez -zazdrości i bez 
klutni z ftrony korzyfłania w fprzyjaniu Śli- 
Cznego tego planety: ieft on pofpolity 
dla wfzyttkich i ofobny dla wizyftkich. 

Taki iet BOG w.Niebie wzgiędem 
blogofławionych: [a] Zm omnibus integer, in 


| fingulis integer, Co ieft xiężyc i fłoń- 


ce dla obywatelów ziemi; to BOGieft 
dla obywatelów owego Miafta Swięte- 
go, mówi Jan Swięty w f(woich obia- 
Wieniach: (b) £t civśtas non eget fole neg; 
luna; nam -claritas Dei illuminavit cam. 


| tąd owa zgoda i pokóy panuiący we 
| Wfzyftkich fercach; ponieważ wfzyftkie 
| mają BOGA i wfzyftko w BOGU; Omnia 


in omnibus. Na iakimże im dobra zby- 
Wąć może? tam fzczęśliwości pelność. 
O jakież dobro mogą mieć fprzyczkę ? 
tam fzczęśliwości fpokoyność. Pewnie 
ię oni obawiaią utracić co pofiadaią ? 
ynaympiey: befpieczni oni od tego przez 
trzecią korzyść, ktora to ieft, nieodmien: 
la ich fzczęśliwości wieczność. 

IL 
(á) dug: Sermt 47: (b) Aposal:-21, 23 


324 © Szczęśliwości ludzi ; 
I IH. Smieiecie fię, grzefznicy, z rofit0” tę 
| pności wiernych, ktorzy odfłępuią wy- Bi 
l ftkiego w nadzicię. dóbr *niewidomyć” |h 
W i wiecznych. Pochwalacie fobie fwotć |] 
H przywiązanie do dóbr podpadaiący® kt 
i pod zmyłły, ktore widzicie wafzemi © $, 
czyma . i ktore trzymacie w wafzych 1% m 
ku. Jeżeli je trzymacie, czemuż, mów! kę 
| Święty Augaftyn, te dobra nikną wam» y 
"NI albo czemu wy im nikniecie? © Zgin4 f 
"I one , zginiecie wy; trochy prędzey albo 
JH trochy nierychley; a co ztego, że WaS y 
przeżyją, albo że wy ie przeźyjecie” q 
Y one i wy niepochybnie będziecie mie” ję 
e li wafz koniec: (a) Labitur boc ab ilo, gut q 
II tenet, vel ipfe ab eo, quod tenet. Fa tO y 
li iet nędza przywiązana do dóbr Świato* |, 
[l wych. Przeciwnym fpofobem w Nie” 4 
bie, dobra, ktorych tam zażywać będzieńw 4 
I nie znikną nam, bo fą wieczne: my 1% q 
I nie znikniemy, bo iefteśmy nieśmiertć, |q 
II ni. Nie będą nam odięte przez 13% 
il gwalt ludzi złośliwych, ktorzy wraz Ai 
l diabiami w piekle przykowani zotłanó* ę 
Nie będą podpadać fprzeczce przez 126% f 
II zazdrość ludzi dobrych, ktorzy będać y 
| towa- 


(a) łn Pfål: 1a, 0% 


będących no Niebie KR s 
towarzyfzami nafzemi w odziedziczania 
BOGA, tychże famych dóbr zażywać 
będą, coi my. Nie będziemy z nich 
Ulupieni przez odmianę woli Bofkiey, 
ktory przylączywfzy nas do fworey nic- 
śmiertelności i do fwoiey  nieodmien- 
Rości, nie będzie nam mógl wydrzeć 
Orony, do ktorey zafłużenia dopomo- 
Ro nam iego miłofierdzie, i ktorą iego 
brawiedliwość nadala zafługom nafzym. 
Rzecz to tedy prawdziwa, móy Zbą- 
Vicielu, i tyś to nam dobrze opowie- 
dzial, że radość nafza będzie takowa, że 


. ty nam nikt odiąć nie zmoże: (a) Gaa- 


lium vefrum memo tollet -à vobis.  Będzie- 
My owym ludem przez Proroká twego 
bąiafza fławionym, ktory to nie będzie 
iż nigdy w rozruchu, dla niefłateczno- 
ci i dla gwaltowności żądz fwoich; (b) 
de będzie miluchno fobie fiedzial: Se- 
debit populus meus: w owym fpoczynku 
Ogątym i obfitym, dla pelności fwego 
Zczęścia: łn requie opulenia: w Gwey ŝli- 
Czności pokoiu, dla fpokoyności fwege 
Zczęścia: ln pułcbrirudine pacis: w04 
Wych przybytkach befpieczeńltwa, dla 
wis- 
6) Joan: 16, 2z [b) foie zu 1% 
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wieczności {wego fzczęścia: ln taberna i 
calis- fiducie. Jakoż- tedy daiemy fię ye 
dręczyć frafunkowi pochochodzącemu 4 p“ 
| nędz nafzych, widząc takową fzczęśli” | 
H wość nagotowaną nam w Niebie? Mo- 
| żemyż być upewnieni przez wla- 
fne nafze doświadczenie, że nędze na: | 
fze fkończą fię; i przekonani przez nalżą (j 
wiarę, że nas ma tamtym świecie czeka U 
Hi fzczęśliwość, ktora fię nigdy nie fkończy: 
fi a-w poglądaniu na tę wieczną fzezęśli 
II wość nie znaydować, czymbyśmy fię 
ciefzyli w przemiiaiących utrapieniach ? 
Ofobliwie ieżeli wierzemy powieści Swię: 
tego Pawla, że ieden moment tych do- f 
I legliwości, iet zdolny na zafłużenie [a] 
IJ nam tey wieczności fzczęścia. 
I Swięty Auguftyn widział fię iefzcze 

| 

| 

| 


w opiakańfzych czafach, niżeli fą nafze: 
Widział on świat fpuftofzony przeź 
II nayście grubych narodów, ktore nić p; 
| woiowaly tylko dla zepfucia, a nie dla M 
| | nabycia Pańftw. Nie wpądano im Wj. 
UI ręce, tylko dla fławawia fię nie ich pod- 
| danemi -ale ich niewolnikami.  Złup* p, 

wfzy Europę, przelziy byly do Afryki, | 
a wizy- l 


Mh (a] 2» Corinthi 4: 17 
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 Wfzyfłko ogniem i mieczem nifzczy. 
W tym powfzechoym zamięfzaniu, 
pore odeymowalo ferce i nayodwáżniey- 
tym, a dawalo pochop balwochwal- 


„m do przyczytywania wierze Chry« 


lowey ufzczerbku owey : chwaly, w 


| jorey Rzym zoftawal, póki fię klaniał 


0gom . falfzywym: co czynił Swięty 
Mpuftyn na wlparcie fłatku wiernych ? 
dla nich i dla fiebie nie mial on in- 
ty pociechy tylko poglądanie. na 
Niebo. 

O! moi Bracia, mówil on im, . nie 
Wożcie fie bynaymniey fpuftofzeniem 
0 wafzych (a) i popaleniem miatt wa- 
Ych? Jet dla was inná oyczyzna, in- 
t miafto. Kiedy otym mówię, przy- 
wal on, rzecz prawdziwa, (kończyć 
L niepodobna: ofobliwie w pośrzod 
orfzeń, ktore nas dręczą, i ktore fię 
„Pmagaią codzieńnie: Er maxim quande 
landala crebreftunt . W fzytko cokel» 
„lęk nam podpada pod oczy, trapi nas, 
dą umyśle pogrąża; czemuż tedy i o- 


Rui chęci nafzych nie podnoliemy do 


3 


| "ego befpiecznego terminu nadziei na» 


(zę 
y lu Pfal; BA: Ha Qo y 
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| fzey, do owego wiecznego centrum fpo] p 
| czynku i fzczęśliwości?  Dofłaniemy fić| L 
tam, moi Bracia; będziemy tam kiedyś u 
| wtym ulzczęśliwionym mieście: £rim4ó p 
MI erimus in quadam civitate |d 
ll Nie będę wam powiadał, że mury U 
| jego fą ze zlota, że bramy fą z dy% [b 
| nieńtow, że domy z rubinow i fzmara” b 
III gdow. Podobieńltwa to fą ftofuiące fi% 4 
| do fłabości zmyfłow nafzych: to wam kę 
E powiem bez podobieńftw i po profłu b 
| źe fpoczynkiem, fzczęśliwością i poko' n 
icm miafta tego ieft famże BOG; % u 
BOG  wfzyftek / we wfzyftkich fwoich e 
JI wybranych: Omnia in omnibas. Ł 
li O! dobra Niebiefkie, dobra Pán 
I mego! (a) O bona Domini! wołał ot b 
| Dobra Pana mego, ktorych pelność miś i 
cierpi żadney próżności! Dobra Pani 
mego, ktorych fłodkość nie cierpi 2% A 
| dney przykrości! Dobra Pana mego n 
| ktorych wieczna trwałość nie cierpi %4 f 
| | | dney fkazitelności? O! bona Domini dub f 
NI cia, ‘immortalia,  incorruptibilia ! Kiedy? f 
| was, mówił on, dobra Paná mego, ogl4” ( 
| dać będę? Rözumiemci ia, że na Wæ g 
| patrzę 
(e) la Pfal: 26.13 ( 
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0*| Patrzę, ale przez wiarę: Credo videre bona 
19| Domini, Nie widzę ia tu oczyma me- 
y3 Mi, tylko dobra na pozór, dobra pelne 
Ja Brzykrości i fkażitelne; kleynoty, ogro. 

|9y, palace; dobra ludzi, dobra Panow, 
tY | Uobra światowych, grzefznikow, podo- 
w no iuż i odrzuconych od BOGA. Nie 
AIN to dobra Pana mego, zdolne napeln:ć 
i obfzerne pragnienia dulzy moiey. Gdzież 
Mm tędy was fzukać?. Gdzie was znaleść, do- 
W Ora Pana mego? Tam na wyfokościach, 
? Mówil Dawid, w ziemi żyjących, nie 
8 (U w ziemi śmiertelnych i umieraią- 
ch tych: [a] Credo videre bona Domini in tera 

ta viventium. 
W. Cóż tu mówi wafze ferce nikczemne, 
| bygącze światowi, ludzie za cialem i krwią 
ME idący ?, Cóż fie wam zdaie o Dawidź 
08/1 Swietego Augufłyna wzdychaniach ku 
M Niebuż Ba co fię wam zdaie o tych 
| Moich uflowaniach, żeby wam wyper- 
a | Wadować, że fię mylicie. kiedy tak CZĘ: 
wł ło i z takim upodobaniem dalecie {i 
V*|tyfzeć: Bonum efl, bonum eF nos bic efje. 
l| Oto nam tu; oto nam tu dobrze: Po- 
6) glądócie wy na mnie z użaleniem, ile- 

dwa 

(a) Pak: 26, 13, 
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dwo wierzycie temu, żebym ia to wie? 
rzyl, co mówię: albowiem ani wy już 
wiary, ani rozumu macie, tylko tyle ile 
fię temu zmy ffy wafze nie fprzeciwiają. 

A za tym dziliay prawie też fame jef 
(a) moie fzczęście do was, iakie było 
Świętego Pawla w Areopagu, i w teye 
famey materyi. Przepowiadał on tam 
żywot przyfzly i fzczęście wiecznie, do 


ktorego ludzie wezwani będą po zmat* |o 


twychwiłaniu. "A komuż to przepowia” 
dal? dwom fektom Filozofow na ó% 
czas nayfławnieyfzym w świecie, a ora 
nayprzeciwniey(zym fobie w zdaniąch o 
iftocie prawdziwey  fzcześliwości: (b) 
Quidam Epicurei ©* Stoici Philofophi difcut” 
rebant cum eo, Jedni bowiem z nich za” 
kiadali frczęśliwość 'w rofkofzach; a Ci 
byli Epikureyczykowie: inni w cnocie 
a ci byli Stoicy. Ofobliwe- zrządzenić 
Bofkie ftawilo S. Pawła. przeciwko. tym 


dwom fektom ladzi uczonych, na wy*| 


$ ; nk 
kazanie im, że prawdziwa fzczęśliwość 
czlowieka ani ieft w roikolzy, ani W 
cnocie, ale w ofiągnienia famego BO: 


GA 


prowadzenie ich z ich blędow, i na po” 


(aj Alm: 17, 22, (b) Ibidem 17. 18: 


K 
u 
e 
ly 
ś 


(a 
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"IQA ogiofzonego przez Chryftufa. 

Jakże (ię powiodlo temu wielkiey u- 
Wagi codnemu kazaniu? Wfzyfcy Slu- 
e |Chacze, mowi Swięty Augufłyn. byli 
bodzieleni na trzy kupy: (a) lrridentium, 
|Mbirantium, credentiums Jedni fie z nie- 
6 Śmiels a tych byla naywiękfzádiczba, 
nto iet, £ pikureyczykow, ktorzy wfzy- 
0 iko naciągali do rofkofzy: [b] Quidam 

Mutem irridzhant, mowi Pilmo Swięte. 
Mni zotłali w powątpiwaniu; a ci byli 
r kojcy, ktorzy dla ich przylgnienia do 
Moty, znaydowali fię nay fpofobnieyfi do 
bzyjęcia nauki Sw iętego Pawla.  frze- 
b) ba go iefzcze, mowali oni, pofłuchać w 


py materyl: Quidam dicebant, audiemus te 
a: y hoc iterum. Niektorzy, ale tych bylo 
(10 


trdzo malo, uwierzyli, i przy ftali do nie- 
Z Quidam adherentes ei, crediderunt ; 
Sluchacie mię, MCi Panowie, każące- 
80 tu o tychże famych prawdach, ktore 
y’ Brzepowiadal ten Święty Apoiłol: wez- 
0; | leż tedy każdy fwoie mieylce w tych 
ść [zech rodzaiach Słuchaczow: drrzdenti> 
en, dabitantium, tredentium, Czy M iet: 
"le zliczby wierzących, czyli z liczoy 
K kz po- 
l] Aug: Serm: 150. EB, (b) Afor: 17. 32» 
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powątpiwających» czyli z liczby naśmie* | | 
H. walących fie? Jeżeli wierzycie, czyn: w 
cież to, co uczynil Dyonizy i Damaris | 
i-ci, ktorzy uwierzyli: przyftańcie do | | 
Swiętego Apoftola; chwyćcie fig naśla* | 
| dowania ieg Cnot, lego gorącości wiar | 
ry, iego pogardy ku ziemi, i iego ME || 
| łości ku Niebu. Jeżeli powącpiwacie |; 
Il nie zafypiaycież w wątpliwościach wa |, 
[i fzych. Interes tak wielki, iaki ielt inte | 
IJ res wieczności, godzien zaifte tego, ŻE |, 

| 

! 


byście go fobie wzieli za materyą wa” 
fzego dochodzenia i wafzey pilaości: że 
byście fię o nim naradzali z ludzmi mą- , 
| dremi a mie z światowemi; i żebyścić |. 
1 iw mowili; iako owi Grecy Swiętemt| 
1 Pawiowi: chcemy cię iefzcze pofłuchać |. 
Oo tym: „dudiemus te de hoc iterum., | 
Ale pozwolcie mi powiedzieć waj 
to, co Swiety (4) Auguftyn mowil Kar) 
tagineńczykom, tlofuiąc do nich tęż mo” 
wę Apoftola. Moi. Bracia, iak wielu | 
iet Chrześcian imieniem, ktorzy fą E“ 
pikureyczykami umyfłem; i iako ia "4 
boię, żebyście wy nie byli z owych lu” 
| dzi, ktorzy fig śmieią z przyfzlych rzć 
| Czy; 
[a] Serm: 150.4% 3. 
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czy, i ktorzy fłuchaią z pogardą, cokol- 
Wiek im fię mowi o życiu na tamtym 
Świecie, Sune  Chrifiom Ipuurei, Nie 
tozumieycie bowiem, żeby wfzy(cy Epi- 
kureyczy kowie zatopiemi byli w pliańs 
ftwie iw rofkofzach bezecnych. Ro- 
kofz, na ktorey mędrf. z nich zaklada- 
li (woią fzcześliwość, nic innego nie by- 
lą wedlug mich, tylka życie w wygodach, 
W dofłatku, dalekie od wfzelkich klo- 
potow, a nawet od wfzelkich trofkli- 
wych ftarań, kroreby mogły pomięfzać 
Ipokopność ukontentowanego ze wizy” 
ftkich miar życia. A mie toż ieft, lu- 
dzie światowi, do czego obracacie wzy- 
fkie wafze pragnienia? Myślicież wy 
© czym innym? Nie iefteście niewol- 
nicy rofpufty, chcę ia to o was trzy» 
mać; ale iefłeście niewolnicy walzego 
fobie dogadzania i wafzych wygód, me- 
czuli na dobra Niebiefkie, niczego” nie 
poznaląc, niczego nie pragnąc, niczego 
więcey nie kochając oprocz fłodyczy, 
ktorych fe może zażywać na ziemi, 
A zatym Epikoreyczykówie myślą, fer- 
cem i obyczalami; pod imieniem Chrze- 
Ścian, ktorym daremnie fię pokrywacie, 
Ucznio: 


så we (| 9 )( 3 


Uczniowie Epikurá, a nie Chryftufa, ok 
iciteście połłufzni BOGU, ktory wam) 


dal za Nauczyciela Syna (wego, i ktory 
go wam fuchać przykazal: /pfum audi- 


fynow iego, -ktorzy ftaraią fig, przypaść 
mu do ferca, fprawuiąc fię według ho* 
moru, ktory maią być przy (pofobione- 
mi od niego: Flus dilećłes, in quo mihi be" 
ne cowplaczi. Nie będziecież tedy mieli 
czątłka w dziedzictwie Niebiefkim, o kto- 
rym mie pomyślicie, a ktorym ani na 
wet wiedzieć chcecie. Nie rzecze 08 
do was, iako tam do Apofłolow na gor 
rze Tabor: Nolte timere: nie boycie fię. 
Owfzem, boycie fię, żzby was Niebo nie 
chybilo. Nie iet one, tylko dla tych 
ktorzy ie wierzą, i ktorzy (ię ftaratą za- 
fłużyć fobie na nie. Bodaybyście, po: 
fzli za ich przykladem. W Imię OQyca i 
Syna i Ducha Świętego. Amen. 
"p 


te. Nie iefteście z liczby ulubionych | 


| 
7 
| 
| 
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| Na PONIEDZIALEK po DRU- | 
bh| GIEY NIEDZIELI w POST. 


O Możności Bolkiey. 


"| Dicebant ci: Tu quiś es? dixit cis JESUS: 
li Prince: pam, qu 6 loquor vobis, Joan: 8. % 15, 
)* Mawilt mu Zydzi” Ktożeś ty tefl? Kzekć im 
1+ | JEZUS: Puczątek, ktory i mowię wama 

JU 

y Nayiaśnieyfzy Panie. 

ę. ' 

1 E fłowa w rozumieniu, ktore im 


> naznacza Swięty Ambroży, [a] 
isnie wyraźsią Bólłwo. Chryltufowe. 
Aniby byli kiedy powątpiwah o tym 
Zydzi, gdyby byli dowodow tego upa- 
twowali w iego cudach i w iego zay- 
| Waniu tych cudow ku ich wfpomożeniu 
W ich potrzebach. Ale mrużąc oczy 
| Da te wielkie fkacki iego mocy i te- 
go dobroci Bolkiey, nie poglądali na 
niego tylko z pogardą dla podlości iego 
olo- 
(a) De fide lib: 3. cap: pa 
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oioby, i z niechęcią dla śmiali ości tego | 
rozmow. Lecz zaniechavmy Zydow» | 
MCi Panowie, a myślmy „9 fob ie. 
Gdybyśmy czę(to zważali, co to ieft 


BOG; gdyby śmy to wm yë! i mieli, ŻE | 


BOG tak itf począt! dem -wfzyltkich 
rzeczy, że wfzylłkie obraca: na to, aby 
fłażyly ka nafzemu dobro; o iakbyśmy 
byli dalecy od rego, żeby nam kiedy 
zbywało na poftulzeńitwie, albo na afle" 
kcie ku niemu. 

Czyliż ia tedy mogę co pożyteczniey* 
izego I potrzebnieyfzeg vo do zbawienia 

walzego uczynić, iako di ryfować w niy” 
h ich walzych obraz prawdziwey mo* 
żności Bofkiey, wcale iuź, zatarty przeć 
giębokie w poienia fe fię w nich Świata 
i iako pokazać ią wam widomą przeź 
wizyńkie właściwe. farby i przymioty 
należytego panowania. 

Coż to iefł należyte panowanie? He- 
retyk Marcyon za pierwfzych wiekow 
Kościoła Chry ftufowego, zmyśliwfzy dwa 
niyw;żfze początki wlzyfikiego; to iefł> 
BÓGA dobrego, początek wlzyftkiego 
dobrego; i BOGA zlega, pocz: atek wfzy” 
fikiego zlego: powiadał, że trzeba była 
iedne- 


| 
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| ednego kochać, nic fic go nie bojąc, a 


drugiego bać fię nicgonie kochając. Lecz 
Mu mądrze wywodził Tertuliao, że te 
dwa Boftwa tak rozdzielone nie odpra- 
Wowalyby nad nami urzędu należytego 
Panowania: albowiem panowanie, ktore 
mą tylko boiaźń ziednać fobie może, 
lef zbyt oftre; panowanie zaś, ktore fa- 
mą tyłko milość ziednać fobie może; ieft 
Zbyt Rabe: a tak i te i te niezdolne u- 
Wzymać poddanych w powinności. A 
ła tym nie malz należytego panowania 
Oprocz tego, ktore rownie boiażń iako į 
milość wzbudzić może: [a] Legitimus Domi- 
nus, ut diligas propter buwanitetem, & timeas 
bropter dzfciplimam . 
Na fundamencie tey oczywiftcy 

Wdy pednieśmy, MCi Panowie, mydi 
po na poznanie prawdziwey możno- 

i Bofkiey, możności naywyżlzey w pa- 
Bo możności naywyżlzey w do- 
[rze czynieniu. Ktore to dwa przymio- 
[tY będą materyą tego kazania. Toieft, 
| hożność paywyżlza w panowńniu, zdol- 
[ù wzbudzić wfzelką nafzą borazń. Mo- 
ność pay wyżfza w dobrze czynieniu,zdol- 


na 


lo) Teriul; in Marcichcj lib: 1 capi 27, 
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na fobie ziednać wfzelką nalzą milość. T3 
materya, MCi Panowie, ieft iedna z 0” 
wych nayfzczęśliwizych, gdzie na nałżć 
przekonanie, i na pokazanie nam ong 
fzych powianości, rozum I wiara lączą ti$” 
Nie zaślepiaymy fię na ich obiaśnieniw 
ale owfzem  prośmy Ducha Przenay* 
świętlzego o ich pomnożenie, przez przy” 
czyne Nayświętfzey MARYI Panny” 
Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


OG tak iet wielki i możny, 4 

czlowiek tak ieft rzecz podla, żć 
Swięty Pawel dziwował fię temu, że 
BOG raczył cierpieć to, żeby go zwá 
no Panem nafzym; i że te przezwilko nie 
iet mu raczey przyczyną wiłydzeni 
fies iżeli tytułem pofzanowania: (2) 
Non tonfunduur vocari Dens eorum. Po: 
nieważ on iednak cierpi ie, rzecz fłu* 
fzna ieft, abyśmy wiedzieli, cote prze: 
zwilko znaczy; i żeby nazywając g0 
codzieńnie Panem, przyznawaliśmy ieg0 
panowaniu iego należytą obfzerność « 

Ta 

(a) Hebr; th 16, 
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Ta zaś ieft oto w tych dwoch fłowach: 


| BOG pofiada wlzyftko prawem widalna- 


ści, BOG może  wízyitko mocą wia- 


| dzy, O! czemuż mi nie iet tak la- 


two ziednać przylłęp tym prawdom do 


[fre wafzych, iako mi deft latwo prze- 


Ożyć ie rozumom wafzym! ©! iakiey- 
y one nie fprawily odmiany w dufzach 


| Wafzych! 


| Wfzyftko pochodzi od BOGA. 
Wfzyftko ieft w BOGU. Wizyftko ieft 
dla BOGA. Wfzyfiko pochodzi od 
BOGA, isko od Stworzyciela. Wfzy- 
ko ieft w BOGU, iako w zachowują: 
tym. Wfzyftko ieft dla BOGA, iako 
dla ofłatniego końca. Trzy wlaściwe 
kgo- tytuły, ktore nad wfzyftkiemi rze- 
tami dalą mu zupelne prawo wla- 
tości, 

Ze świat ten, ktory widziemy, nie był 
ławżdy; że fię fam nie tworzył; że ie- 


[na część mie uczynila drugiey; że miał 


bierwfzego i powizechnego wynależcę; 
%& ten wynaleźca ieft ten, ktoremu od- 
laięmy poklon pod imieniem BOGA: 


[Ato prawdy tak powfzechnie i tak mo- 


tng ugruntowane, ŻE chcieć ie wam ie- 
fzcze 
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froze umacniać, byloby to, MCi Pano” e 
wie, czynić krzywdę rowdie wafzemu n 
rozumowi, tako 1 walzey wierze. Zyie || 
my zupelnie wy perfwadowani o praw dzić 
tych Pow: (a) Dixit, 6 fađa funt, man 
davit, creata fum. Nie bylo ŚW iata 
BOG rozkazał, żeby Świat byl: i natych” 
miat ftal fię świat, mówi Dawid. 
„Dotego pierwfzego ftworzenia przy day” 
cie owe nieprzerwanym cięgiem naftaiac? jì 
dziela; odmiany, wyniknienia,zamięlze0% F 
w naturze, w fzczęściu, po między lo |; 
dźmi, i po między ftworzeniami niżiże” | ę 
mi. Wózyfiko to fkutki mocy i 1o% ję 
rządzania pierwlzego Dawcy wfzelkiego | + 
iefteftwa. Tak dalece, że wediug wy” || 
rażnego fłowa Zbawicielowego, ant ief, 
den wrobel fpada z powietrza, ani ie*| | 
den włos z głowy, bez woli tego OY’ |; 
k 
| 
| 


a e PRO. D "Ę PJ. 


ca świata calego. Y przekonywać Íi 
w bowfzechności. że Stwórcą iego ie! 
BOG, to zwyczayna i latwa jeft wić” 
rze nafzey fprawa: ale uznawać go W| 
fzczegułności Stworzycielem, początkie| ' 
j pierwfzą przyczyną wfzyftkich (ku 
tkow, ktore fię daią widzieć na świć” 
cię, | 


(a) P/fal: z2. 9. (b) Matth: 10. 30. 


% 
s0 


y| 


(A | 


e” | 
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cie, wyiowfzy fam tylko grzech; ieft to, 
Na co oczy nafze fą zamrużone, i na- 
ka uwaga prawie zawżdy fpiąca. 
Wfzędzie pelno owych ludzi pró- 


Żnych, ktorzy przechodząc fię, że tak 


tzeke, w pośrzod fiebie famych, i owey 
Chwały, ktora okolo nich iaśnieie, po- 
Badaig na fiebie, iako na iedynych oney 
Węnależcow, 1 mówią z upodobaniem, 
lako tam Nabuchodonozor: [a] Nonne 


| bec ef Babilon magna, quam ego  ©dificavi 


in rubore fortitudims meg? . Nie ieftże to 


|te miafto, ten palac, ta fortuna, ktorem 


Wyftawił moią dzielnością ? Nie iefiże to 
ta familia, ktorąm wyniofł, ci przyiaciele, 
ktorychem pozyfkał, te dofłatki, ktorem 
żebraf, ra powaga, do ktoreyem przyfzedl? 
Mialto tego coby mówić mieli z Swię- 
tym Pawiem, i z każdym umyfłem roz- 


|qdnym: Cóż mam? Cóż mieć moge, 


toby mi nie przyfzło od BOGA? Mó- 
glem nie być na świecie: któż mi dał 
lefteftwo ? Moglem być, a nie mieć tych 
wfzyftkich dóbr: któż mi dal te wizy- 
fikie dobra? Mogły one nie być w li- 


| zbie rzeczy ftworzonych: któż im mię- 


dzy niemi dal . mieyfce? Mogly być 
mię- 
(c) Daniel; 4. 17: 
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między niemi, a nie być dla mnie: któż 
ie wyląl na mnie? [a] Quid babes, guod 
non accepit? Jeżeli lam BOG ief ich 


zczodłlem, cóż tedy ieft za zrzodło py- | 


chy moiey? Cóż fobie mogę przypie 
fować? Z czzgoż fię mogę "chłubić £ 
ieżeli nie ztego, żem za te wfzyftkie 
dobra winien wdzięczność i rachunek 
temu, kto ich Stworcą, i kto mi ich w 
życzył? 

Jelzcze to nie wfzyfłko; gdybyśmy by” 
li względem BOGA iako dziela rzemie* 
śniczey ręki wzgłędem rzemieśnika: to 
ich, gdyby wyfzedilzy raz z rąk Bofkich, 
mogliśmy fami przez fię trzymać fię; al- 
bo żeby on nie mogl nas znilzczyć, tyl: 
ko z natężeniem mocy fwoley: mieliby- 
śmy iefzcze nieiaką pozorną przyczynę 


do mienia upodobania w fobie. Ale | 


coż ielt, Panie, mowi Salomon, coby 
moglo zofławać, kiedybyś ty tego nić 
chcial; albo zachowywać fie bez two- 
icy woli: (b) Quomodo poffet aliquid per- 
manere, nifi tu voluijjes? 

Te zaś zachowywanie Bofkie wyraża 
fię rożnie w kliędze o Bofkich imionach 

w roZ- 

fa) 1, Corinthi 4, 7. (b) Sap: u 26, 
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ż | W rozdziale dziefiącym. Raz przez nie- | 
f|Rki obyczay  utrzymowania, ktorego 
1 | SOG wfzyfikim rzeczom użycza, będąc M 
- |Meiako ich fundamentem i podporą: Q- (W 
- "num fedes, cunćła Słabiliens. Drugi raz 
? |Mzez nieiaki obyczay zawiefzenia, przez 
e |ktore BOG wfzytłkie rzeczy trzyma 
ć |Mby na fzali, niczemu nie dopufzczając 
paść: Omnia tenens, negue finens fibi exci- 
fre, |nny raz przez nieiaki obyczay 
- |Ożywiania i orzyZwiania wfzyfłkich rze- 
e [fy tak wlaśnie, iako więc korzenia drzew 
> |twykly ie żywić i orzyźwiać: Omnia 
o | {ut ex omni tenente radice producens, Cza- 
- |Em też przez nieiaki obyczay związku, 
tory wiąże i. utrzymuie wfzyftkie rze- 
„ |y przytrwałości iego ilłoty: Uniyer= 
3 [lm in fe infolabile prejlans. 
o |. Staw tedy fobie w myśli owe kruche 
r |tklo, ktore więc trzymafz w ręku; tyl- 
; [ko mu umkmiy rękt, aż zaraz cale ną 
- [dobne kawalki pada fię. Człowiecze, 
- [każ ieft twoia fłabość, i takie niepo- 
dobieńftwo obeyść fię bez zachowywa- 
a |a cię Bofkiego; a tylko cię ręka Bofka 
1 |Wzyma. Drzyfż czalem, gdy fłylzyfz 
Stzmoty; albo zoftaiefz w. pofpolitym 
| pu- 
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pulłofzenia przez woyny, przez palenia: 
Lękafz ię BOGA wowych chwilach: 
minoż te chwile, miia tudzież i boiażń. 
Toż on niegodzien tego, żebyś lię g0 
bal zawzdy?. i byle on ty iko pie u 
zbraial na ciebie burz i nąwalności, fądzil/ 
fie być przeciwko niema befpiecznymć 
Jako? Jedneż porufzenie woli iego nić 
jet mu dolyć na zoifzczenie cię? Nie) 
wiefzże, że przeto tylko zofłaielz, że CI$ | 
on trzyma. 

Co to ieft cziowiek, ach! kiedy g9 
BOG iemu famemu zofławi, i  fprzy”| 
krzy fobie wfpierać go? : Przypatrzy”| 
wizy fie z podziwieniem Swięty Jan 
Chryzofłtom cudnym fprawom Eliafza | 
owemu nieurodzarowi zeiłanemu naca | 
le krolęftwo Achaba, owemu ogniowi 4) 
Nieba {prowadzonemu na ofiary, oweniu 
pogubieotu fallzywych'Prorokow, owym? | 
umárlym  powfkrzefzanym, zdumiewł 
fie potym, widząc tegoż Proroka pó 
tak znacznych uczynkach uciekaiącego | 
przez czterdzieści dni, dla uyścia gnić” 
wu iednęy niewiały, dla uniknienia po” 
gróżek owey Jęzabeli: ani może dofyć 
oplakać ulomności ftworzenia, wyzutego 

z fzcze- 


-o u „m ky mj mj „mo 
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2 fzczegulney opieki Bofkiey. -Wize 
dzie rzuca poftrach, fypie cuda Elalz; 
BOG to z Eliafzem dokazuie. Wnet- 
Że kryie fię, drży, uchodzi Eliafz: BOG 
to fie umyka, a czlowiek fam zofłaie fię, 
tudzież, mówi Swięty Chry zofłom, 
daie fie widzieć podlość czlowieka: [a] 
abfce fit Deus, €5 natura bumana redargura 
|. 
|. Salomon przez wielkość rozumu i wy 
jokość przymiotow (woich zofłale c 
[dem świata w {wych wyrokach, i wz 
[tem Króów w {wych rządach: < Salo 
[Mon to ieft wfparty od Mądrości Bo- 
ley. Ale oto Salomon w (wych po- 
defztych larach, w pośrzod cudzocięm. 


hem czołga fię z kadzielnicą w ręku: Sa- 
lotion to ielt opulzczony od BÖG 4, 
|Ma pokaranie fwey ozięblości i {wego 
delikzétwa: Abfiefjt Deus, © natura bu 
| Mana redarguta ef. 

Tertulian ów bicz na heretykow in 
Pogan, Ów niepofpolity bohatyr- gor. 
tością i ofłrością życia Chrzęściańdki: 


(80: Tertulian to iefł orzyźwiony żar! 


LI wo 
lą Serm: in Petrum © Eliam. 


kich niewiait, przed martwym batwą. 
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wością i mocą Bofką. Ale oto Tertu* 
lian balwochwałca fwego wlafnego mnie” 
mania, rozrywaiący iedność Kościeln 
fzpocący obyczaie Chrześcian, idący 0“ 
ślep w fidia obludnikow: Tertulian "fla: 
iący fię odfzczepieńcem, heretykiem á 
oraz ziawieńnikiem: Tertulian to iel 
zoftawiony fwoiey pyfze i fwoiey fa- 
bey przezorności. Y to to ieft czlo” 
wiek fam przez fię: Abfiefit Deus, & ni- 
tura humana redarguta ef, 

Ty grzefzniku, co to fię teraz ciefzy(£ 
fzczęśliwym powodzeniem w twych in 
tereffach, i kontentuiefz giębokim u: 
śnieniem w twych nieprawościach; co 
wlzędzie fzukafz rofkofzy, i wlzędzie 16 
znaydniefz: tyś to ieft korzyfiaiący W 
ponofzeniu cię i w przebaczania ci, cief* 
pliwości Bofkiey. Ale kiedy będziefz W 
niefzczęściu, okryty hańbą; kiedy ci, kto” 
rzy fię czynią twemi przyiaciolami, pić 
pokażą nawet po fobie, że cię znai4 
kiedy będziefz mufial przeftawać na pró” 
żnych żaleniach fię: ty to „będzielz fam 
tylko, zoitawiony wykwintom fortuny ! 
fłabościom matury. Da.fię widzieć ná 
ten czas, co ty iciteś, a co iet BOG 

Ab- 
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Afefe Deus, & natura bumana redargy- 
ła e. 
, Do tych dwoch tytulow Bofkich, że 
tt Stworcą, i zachowuiącym od zginiee 
ùa obrońcą wfzyfłkich rzeczy, przydaycie 
Botrzecie tytul ofłatniego końca. Wizy- 
kieć fłworzenia w prawdzie fą iedne 
dą drugich, podleyfze dia zacnieyfzych, 
4 fłufznym 1 potrzebnym iednych pod 
rugie poddaniem ale cały ten tak wiel- 

I gmin rzeczy ftworzonych i (obie pe- 
Wnym porządkiem poddanych nie ieft, ani 
mógl być tylko dla BOGA. 

Dla iakiegoż bowiem innego końca 
Móglby byl być? ponieważ nic fię po- 
Myślić nie może nad BOGA Już pa- 
łowanie końca ieft nayzupelnieyfze* i 
laypotężnieyfze ze wlzyfłkiego panowa- 
Ma; poniewaź mic fie nie czyni tylko za 
yrzeniem i porulzeniem końca. Sądź 
tym z prawa, ktorego zażywafz farn 
dad ofobami i nad- rzeczami, ktorych 
niemafz fię być końcem; nad zwierzę 
Y na przykład, ktorych koniec ieit iłu- 
FĆ ci. 

Więc ieźeli BOG jeft twym pra- 

ziwym końcem, ieżeli cię nie ftworzył 
Liz tylko 
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tylko dla (woiey fłużby i dla fwoiey chwa 
ly; albo z dobrey woli, albo z mufu bẹ- 
dziefz mu Rażyl. Będziefz mu wierny» 
już go będzie(z wielbił przez twoie do 
iego “woli ftofowania fię: będziefz mu nić 
poiłufzay, iuź go będziefz wielbi przeź 
twoie męki. Niechcefz o to fie ftarać, 
żebyś mu mógl fłużyć wiecznie w Niebie 
fłużąc mu teraz chętnie na ziemi: dobrzeż: | 
to mu będziefz fłużyl rad nie rad W 
piekle. Czyliż on moiey ieft chwale” 
bny przeto, że może uczynić fwych 
nieprzylaciol wiecźnie nędznemi, niżeli 
że przyiacioł (woich może uczynić wie: 
cznie fzczęśliwemi. Tym to fpofobem 
mówi Swięty Auguftyn, zawżdy, wola 
lego zofłaie niezwyciężona: (a) Ira w” 
luntas Dei femper mvida ef. Z natury {amey 
do niego naznaczeni iefteśmy, do nieg? 
zmierzamy.  Uchodźcie, oddalaycie fig 
kryicie fie, zftępuycie z przepilaney wat 
drogi, chwytaycie fię drog przeciwnych! 
po wielu bląkaniach fię przyidziecie 60 
niego, czyli tą, czyli iing drogą; czyli 
w życiu, czyli po śmierci. 

Doznali tego po . włzyftkie wieki ch 

ktorzy 

[a) Lib: de Spirit: & lits cap: 33 
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ktorzy przeciwko nemu powfławali. 
Rofpuftnicy nieprzyjaciele 1eg0 święto- 
liwości; heretycy nieprzyiaciele iego 
prawdy; Ateofzowie nieprzytacielę iego 
efteftwa; bezbożnicy nieprzylaciele tey 
Czci, ktorą mu pobożność wyrządza. 
Jedni uzbroieni wfzelkiemi: fubtelnościa« 
mi dowcipu ludzkiego; drudzy wfparci 
wfzyitką pychą potęg ziemfkich: (a) Afi- 
terunt Reges terra, © Principes convenerunt 
m unum adverfus Dommum,. Królowie i 
Kiążęta, mówi Dawid, uczynili związek 
przeciwko Panu.  Daremne to ufilności, 
glupie przedfięwzięcia! Qui babitat im Cze 
TW irridebit eos, Ci co idą dotego związ- 
ku, fą na ziemi; a cen, na ktorego" po- 
wfłaią, na Niebie. Tamci to on królu- 
le, i ztamtąd fie Śmieie z ich zamyfłow. 

Śmieie fie z nich zaifłe, cierpiąc ich, i 
dopufzczaiąc im zafypiać w glupiey  u- 
ności, a to przez nieiaką lztukę "nie. 
przyiaciellką. Dopokiż? (b) Donze poa 
nam inimicos fcabellum pedum. Aż do 62 
wey chwili, ktorą naznaczył na ich ude- 
Tzęnie o ziemię, i na uczynienie z nich 
Da ten czas (wego podnóżka. Powiani 

by- 

la] Pfui: 2,4. [b) Pfal: 109, 2, 
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b yli powrócić do lona iego chw aly i ie 
go dobroci: to byl ich koniec prawdzi 
vy iicgo wola pierulza:, tamci przy” 
chodz 4 wierni, ktorzy fię trzymalą drogi 
protey. Ale grzelz nicy, ktorzy iey od 
fłąpili przychodzą radzi nie rádzi, do 
lona- iego fprawiedliwości, do nóg iegos 
pod nogi igo; tamcı to ch nieuc hron’ 
ny koniec 1 ta tego wola druga. Zawżdy 
względem BOGA, albo przyiaciele, albo 
piewolnk y; albo w iego fercu, albo ae 
iego nogami: scabellum “pedum, 

zee MCi Panowie, w zględem 
Panow śmiertelnych kt wych lalkę za 
kladamy fobie za cel i za koniec nafze 
go fzczęścia, względem nich, umykamy 
fie przez śmierć od wfzyfłkich powinno: 
Ści, przez śmierć względem nich zojła- 
jemy wolni od wfzelkiego dlucu. Prze- 
ciwnym  fpołfobem względem BOGA 
śmierć wfkrzefzź wfzy ftkie nafze powin- 
ności. (dzie panowanie Krolow zi náy- 
duie (woy koniec; tam właściwie pano- 
wanie Bofkie poczyna-fie. Wychodząc 
z mocy ladzkiey, przych odziemy bardziey 
niżeli kiedy, BOZE Moy, pod moc two* 
ją. Poznaiemy na ten czas inaczey ai- 
żeli 


1€: 
zi 


| tytuly malz nad nami 
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Żeli kiedy, żeśmy wyfzli od ciebie, iako 
od jedynego nalzego początku; że fię 
nie utrzymuiemy tylko przez ciebie, iako 
przez iedvną nafzą podporę; że do cie- 
bie powracamy. iako do olłatniego na- 
lego końca; a że ty przez te wfzyftkie 
zupełne prawo 
Wlafności, Cóż ztąd idzie? ieżeli nie 
to, że pofiadając wlzyfiko prawem wla- 
Iności, mążefz wfzyftko mocą władzy. 
A to druga uwaga, ktorą tu zaraz u- 
Czyniemy. 

I. Swięty Pawel Apoftól prowadzi 
Nas do niey przez porownywanie, ktore 
on czyni, prawa Bolkiego na wfzyftkie 
rzeczy, a ofobliwie na czlowieka; z pra- 
wem garnczarza na gliniane naczynie, u- 
lepione wlafnemi iego rękami. To ie- 
dnak porownywanie iakożkolwiek wi- 
dzi fię mocne, przecież daleko nie do- 
chodzi mocy prawdy, Bo ma. koniec 
rzemieśnik wyrabiaiący naczynie nie bę- 
dąc icgo Stworzycielem, a naywięcey 
będąc tylko dawcą powierzchownego 
lego kfztaltu, nie zaś przymiotow, ani ie 
fłności; me bedąc przytym zachowuiącą 
go nieufłannie przyczyną, ani teź iegQ 
olta- 
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ofłatnim końcem; a ża tym nie maiąc nad 
owym naczyniem tylko prawo wlafno” 
ści okryślone: nie może też mieć nad 
nim wladzy tylko okryśloną. Ztąd 
iednak idzie, że rzemieśnik z owych na 
czyń, ktore rękami fwemi wyrabia, mo” 
że czynić wedlug woli fwoiey, mówil 
Swiety Pawel, naczynia ku czci, ałbo ku 
ohydzie; one zachowywać, albo ie tłuc 
na kawalki, jak mu fię podoba; krótko 
mówiąc, obracać ie wedlug woiey wo: 
li. Cóż wy tedy iefteście, ludzie ulomni 
wnoti Swięty Pawel, abyście mówili 
BOGU? Czemuś mię tak tworzył? [a] 
O! homo, tu guis èss qui rejpondeas Deo 
gud me froafli fic? 

Mruczcież teraz, iak fię wam podoba, 
na ofłrość iego przykazań powfzechnych 
lub fżczegulnych w fłarym i w nowym 
Zakonie; na iego naznaczania odplaty Í 
kary na czas i na wieczność; na zrzą* 
dzenia iego opatrzności przeciwne wa: 
fzym zamyfłom i fądzeniom. Na to 
wizyftko gotowa iet odpowiedź w tym 
jednym fłowie, ktorym on niegdyś za- 
kończał fwoie prawa: (b) Ego Dominus | 

Bom | 


[a] Rom: 9. 20. |bj Levit: 22. 30, S6 


i 


l 
( 
| 


ad 
Q* 
ad 


m | 

J” 

Se | 
| 
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Bom ief Pan. Chcę, przykazuię, za- 
raniam, nagradzam, kàrżę: nie tylko przez 
łozum, przez mądrość, przez fłulzność; 
dla wafzey lub dla moiey korzyści: ale 
liedynie przeto, żem ieft Pan: Ego Do- 
Minus, 

Poczynaiąc fobie wedlug tego prawi- 
dla; może on odkupować Adama, a za- 
niechywać w. zgubie Lucypera: może wy- 
nofić. Izraela, a poniżać Egypt: może 
znsiękczać Cyrufa, a zatwardzać Farao- 
Na: może kochać Jakoba, a nienawi- 
dzieć Ezawa: może opufzczać Judafza, a 
na iego mieyfce przybierać Macieia: mo- 
że uczynić milofierdzie z bratem wafzym 
A nie uczynić go z wami. Nato wizy» 
fiko coż mu macie mówić? ponieważ na- 
Czynie gliniane nie ma co mówić rze 
mieśnikowi? (a) Numquid dicit figmen= 
tum ei, gui fe finxit ? quid me fecifti fic ? 

J-żeliż BOG może tak zupelnie rzą- 
dzić fię względem nafzego iefteftwa do- 
tCzefnego, duchownego, a nawet wie- 
Cznego: czegoż nie może z ofłatkiem rze- 
Czy ftworzonych, ktore f4 od nas po- 
dleyfze? Dal on nam prawda nad nic- 

mi 
(a) Rym: J. 20, 
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mi wladze, ale władzę podległą. Sobie| kt 
zaś zofławił władzę niepodleglą i nay”| t 
wyżfzą. My panuiemy, mówi Swięty) 2i 
Auguftyn, (a) nad dobrami świata, ia”) b 
ko nad nafzemi fugami: ale ponieważ) t 
BOG panuie i nad nami iako nad {we # 
mi fugami; panuie tęż oraz i nad io' | ff 
nemi dobrami świata jako nad fugami] 

wialnych fług fwoich: Tanquam in Jervos | 
fervorum fuorum. Czemuż fię tu tedy | hy 
dziwować, zamyka, tam Swięty Augu |M 
ftyn, ieżeli ftworzenia nię fłofuią fię do M 
chęci nalzych; ieżeli nafi przyjaciele, na: | 2) 
fi poddani Źle fię nam fławiaią; jeźcli i 
nam na pieniądzach, na zdrowiu zbywa | W 
w potrzebach nafzych; ieżeli fzczęścić M 
przed nami umyka gdy my rozumiemy | Ct 
żeśmy go ufłanowili wieczyście; krótko ka 
mówiąc, ieżeli te włzyftkie rzeczy nie we” | h 
dlug woli nafzey idą. Oto przyczyna tego h 
że maią wyżfzego nad nas Pana, ktoremu | &i 
fłużą iako i nam, i wierniey niż name) M 
Wy iemu nie iefteście pofłulzni, one teź | te 
fię wam opieraią: wy powfłaiecie prze” | M 
ciwko niemu, one też fie uzbraiatą prze” | M 
ciwko wam: wy iemu nie oddaiecie tyl | * 

ko 
(a) Contra ep, fund; cap; 37, 


je 
-| 
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ko pogardę i niewdzięcznoś ść, nie odbie - 
lzecie też od nich ty lko gorzkość i ugry- 
łienie, To odwetowanie nie iefiże fu- 
ène? Aco wam za krzywdę BOG 
Czyni? (a) Quid mirum, fi tibi non obedien- 
ü Dommo tuo panalia, quibus - dominabaris, 
fedo funt? 

Zachodzi władza Bofka iefzcze daley . 
ly nie możemy zażyć rzeczy ftworzo- 


| ych, tylko wedlug ich przyrodzonych 


Wlalności; ślbowiem nie dobywaniy z 
Mch nic więcey, tylko co w nich zlo- 


| żyj BOG i natura. BOG zaś zażywa 


ich, kiedy miu fię podoba, przeciwko ich 
Wialnościom i fklonnościom przyrodzo- 
hym ; albowiem fkiada w nich, co tylko 


|chce, Tegoż famego ognia, ktory palif 


kacow, flug zaiadłości Nabuchonodoza- 
ta; zażył on ku ochłodzie troyga pacho- 
kr Izraclfkich w piecu Babilońfkim. Te- 
goż famego ognia, ktory nie ma dziel- 
hości tylko na ciala, zażywa on na drę: 
Czenie dufz bezbożnych w piekle. Po» 
do ibnym fpofobem obraca codzieńnie na 
pociechę (wych przytacioł, co tylka mo- 
te być nayprzykrzeyfzego w życiu; a w 


(a) 4 ug. ibidem, 
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tym, co więc nayprzyiemnieyfzego i nay“ pp, 


millżego bywa, znayduie, czymby uk 
rat {wych nieprzylaciol.. 

W czym bowiem pofpolicie zakładacić 
uciechę i fzczęśliwość życia? Czyliż nit 
Ww rofkofzach, w honorach, W Rawie! 


Przez wfzyftką fwoią.moc nie może świe ; 


ufzczęśliwić i ukontentować fwych naśla 
dowcow tylko tym. Ale co zadziwi 
czynić czlowieka ukontentowanym przeć 
rofkofzy, fzczęśliwym przez fzczęścić 


bogatym przez bogactwa, fzanowanyt!) 


przez powagę. Panie i BOZE moy 
czynifz ty daleko infze cuda, Umiefż 
ty fynow fwoich czynić prawdziwić 
fzczęśliwemi przez niefzczęścia, prawdzie 
wie bogatemi przez ubóftwo, prawdzi” 
wie mocnemi przez fłabość, prawdziwić 
położonemi we czci i w pofzanowaniu 
przez poniżenie i pogardę. 

Wy światowi ludzie, nie poznaiecić 
tego cudu iego możności. Poznayci 
go przynaymniey w fkutku wcale prze 
ciwnym, ktorego doznaiecie codzieńnie: 
To ief, że na wafze firapienie i na W 
czynienie was niefzczęśliwemi, nie po” 
trzeba nic więcey BOGU, tylko zażyć 

la- 
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hmegoź pomyślnego walzego powadze- 


Ma, i tylko to obrocić w truciznę, ca 
Wy macie za co nayfłodfzego. Nie ma- 
tie nieprzyiaciof, od ktorych mielibyście 
fiş obawiać ciefzkich razow; zgadzam 
ię na to: ale ów przyiaciel, ktory wam 
ieft tak przyiemny, fłanie fię wafzym nie- 
przyjacielem; owe dziecie, ktore wam ieft 
tak mile, ftanie fię wam biczem Bożym; 
bwa niewiafta, ktorą iako Bofłwo iakie 


|Bzanuiecie, fłanie fię wafzą furyą; Ów 


Urząd, na ktoryieście poglądali iako na 
fundament wałzey możności, będzie iey 
przepaścią; owe fprzyianie, ktore wam 
tyle zazdrości fprawuie, będzie ponętą i 
famolowką na wafz upadek: tak że po 
wielu ftaraniach, zabiegach i powodze- 
biach, poznacie: że bylibyście byli bez 
porównania fzczęśliwfi, nawet i wedlug 
Świata; gdybyście byli nie byli fzczęśliwi. 
Ponieważ BOG nie tylko tego zażywą 
na wafze udręczenie, co wam iet pay- 
milfzego: ale iefzcze i tego zażywa na 
Wafze poniżenie, co wy macie za nay- 
podleyfze i za naywzgardzieńfze; ponie- 
waż na pognębienie wafze zażywa tego, 
co fię wam widzi nayfłablze i naynie- 
zdol- 
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zdolnieyfze; ponieważ nawet żab, ko: 
morow, i imnego robaćtwa zażywa na 
zburzenie troou i zlomianie pychy Fara- 
ona. 

O ktoż, moy BOZE, nie zmięfza fię! 
kto nie zadrzy przed tobą! kto nie po 
fłyfży glofu twego odzywaiącego (ię we 
wlzyttkich fłworzeniąch i wolaiącego do 
każdego z nas: (a) Ego fum folus, © non 
ef alus Deus preter me. Jam to tylko 
ict BOG, ı nie maíz innego BOGA tyl- 
ko ia i 

Mili Sluchacze, na ten glos, na te fame 
fłowo, tak peląe mocy i poftrachu, mo- 
glibyżeście fiebie famych, i co wafzego 
iet, na co niegodziwego obracać: gdyby, 
kiedy zażywącie tych darow, ktore wam 
BOG nadal, ufłyfzeliście ten głos: Zgo 
Dominus. Jam to ieft tego Panem, i ty 
mi z tego oddafz kiedyś rachunek. Czy- 
Lbyżeście nie myślili o obroceniu ich ra- 
czey ma iego chwałę, niżeli na wafzą 
próżność; raczey ma iałmużny, niżeli na 
gry; raczey na zadofyć uczynienie za grze: 
chy (wole, niżeli na płoche uciechy; a 


przynay» 
[a] Deut; 3a. 39. 
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Przynaymniey na poplacenie długow, ra- 
Czey niżeli na ich przyczynienie? 

A w zabieganiu o honory, ofobliwie 
0 honory Świątnicy Pańfkiey: gdyby fię 
Uftyfzalo wychodzące z oltarza te ftra- 
kliwe: Ego Dominus: Tu moie miefzkanie 
I moy, tron; tu moie dziedzićtwo i mcy 
karb: czyliżby fię wftępowalo na dobra 
Ina dofłoieńftwa Święte inaczey nie za- 
Powolaniem Bofkim?  Czyliżby fię fobie 
mialo za powolanie podulzczenia wynio» 
ości, chciwości, pychy i potrzeb do- 
towych? Czyliżby fię lożylo na fłużbę 
tofkofzy dochody naznaczone na poży- 
Wienie ubogich? Czyliżby na przywia« 
lezenie ich (obie, zażywało fię podchleb- 

wa, uymowania podarunkami, prawowa- 
dia fiẹ i świętokupfiwa? 

Ba czyliż owe fidla nieczyfłości, ktore 
todzieńnie na niewinność i profłotę 'zą- 
tławia (ię; czyliż owe konfzachty nie- 
poczciwości, w ktore bez różnicy w 
wfzelakim wieku z tak iawnym zgorfze- 
diem zachodzi fię; moglyby iść tak w 
twyczay: gdyby na czole ofob, ktore fię 
chce zwieść, ftawialo fię fobie z żywą 
Wiarą wyrażone te owa: Ego Dominus, 
Jam 
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Jam to ieft Panem tego ferca, do ktore: 
go ty wdzierafz fię tyrańfkim a bezprz: 
wnym fpofobem; am obmył we krwi 
moiey tę dulze, ktorą ty chcelz zkazić: 
Jeftże zwyczay, prawo, moda, przy klad 
lub przykaż,  ktoryby mogl prze: 
modz przeciwko temu glłofowi Pańfkie: 
mu? Bynaymniey; choćby porządek 
Króleftw i należyty rządzenia niemi foo 
fób milczaly; choćby żadnego nie mialy 
intereflu w powściąganiu rolpufty i zby: 
tkow młlodości; choćby honor i fortu: 
ny domow w to fię nie wplątywaly; 
choćby rodzice bynaymniey nie byli o 
bowiązani mieć baczność na obyczaić 
dzieci fwoich; choćby mężowie nie mie: 
li żadnego prawa domagać fie (kromno: 
ści od tych, ktore bardziey fą obowią: 
zane być pofłulzne, niżeli przymilać fig: 
ach! panowanie Bofkie nad niemi, czy: 
liż nie iefł dofyć zupełne na utrzymanie 
ich przy powinności? 

Ależbo, mówią niepofłufzni temu pano” 
wania grzefznicy, cięfzko tu znać fię za: 
wźdy do fwego poddańftwa. Ci, ktorzy mí 


f, powodem do niepofłufzeńftwa, fą lu<| 


dzie wiclkiey doiłoyności: fąź tey do” 
ftoy- 


c, Wko tobie? Ależbo powinienem 


ad wfzyftko to, cokolwiek ieftem: powinien- 
ej Żeś im więcey niż BOGU?  Ależbo 
Ie) ich obietnice powabne: fąż bardziey po- 
ekl wąbne niż Niebo?  Ależbo ich pogró- 
o" ĉki fą ftralzne: fąż ftrafznieyfze niż pie- 
if) klo?  Aleźbo oni zawźdy fą kolo mnie, 
y“ Nie mogę uniknoć ich nafłepowania: a 
a“ dędziefzże mógł uniknoć nalłępowania, 
W patrzenia, niezmierności, wieczności 
0 | BOGA twego? To to ieft możność 
é| Naywyżlza w panowaniu. Znaydźcie 
€* Możnieyfzego Pana; aiuż będziecie ma 
0*| pofłufzni z niedbaniem na BOGA, Ale 
w Na więkfze iefzcze was wzrufzenie: o- 
© daczcie, co to ieft możność naywyźlza 
y” W dobrzeczynienia . Zamkniymy w nie- 


8. Wielu fłowach ten drugi punkt. 


y; DRUGA CZĘŚC. 


M| Że BOG może według woli fwoiey 
| tządzić wfzyfikim; moią dulzą i moim 
"| GUalem, moim fzczęściem i moim zba- 


M m wie- 
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rel ftoyności co BOG? Ależbo maią zu. 
ra pelog moc -nademną: a BOGźe tò nie 
w! Ma żadney mócy ni na ciebie, ni przeci- 
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ui:niem , czafem i wiecznością; tak, Ź6| } 
mi niepodobna co mówić przeciwko iegó| p 
[prawiedliwości, ani ufkarzać fię naief z 
|| oftrość: na te pomyślenie w nieukonten: 
towaniu zofłałę. Salomon iednak z t3| r 
kowey myśli pociechę zabierał. Po'| f 
| fłuchaycie pięknych fow iego. Stawie y 
Il wizy on fobie w myśli wyobrażenie mo” I 
| żności Bofkiey zdolne wzbudzić świętą | y 
|| iakąś borazń, na cały głos odzywa fię: ę 
(a) Tu autem, o! Dominator virtutis! LJ y 
zaś o! Panie wfzechmocny! Cum magnó ę 
reverentia difponis nos: Z wielkim wzglę* y 
dem t zpelnym poważania dogadzaniemi y% 
| rządziłż nami. Ktoby śmial tak mó- į 
| wić o BOGU? Z tym włzyftkim ie- ; 
dnak Duch Swięty takowe wyrażenić ą 
Salomonowi do uft podaie: Gum magna 
reverentia . difponis nos. Przyczyna zaš! q 
| tego, ktorą tam przytacza, ieft ofobliwa»| p 
| ( 
( 


i zamyka w fobie rzecz ku pociefze na* 
fzey wielce fłużącą: Subef enim tibi, cum 
volueris, poje. Albowiem mozżefz wfzy*| t 
ftko, Panie, ido uczynienia nie potrze ç 
ba ci nic więcey tylko chcieć. To {pra^ ę 
| wuie, że nami rządziłz z takim pomiat* ę 
| ko- l 
| (u) Sap: 12. 18, 
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kowaniem i z takim poblażaniem: Cum 
Magna reverentia difponis nos: fubefè enim 
tibi, cum volueris, poje. To co ludzi czy- 
Mi tak prędkiemi do karania i do ude- 
tzenia, ieft to ich poznawanie fwey wla- 
Ney fłabości, i obawianie fię, aby od- 
Wlócząc, mie utracili fpofobności do 
pomfzczenia fię. Ze zaś BOG może 
Wizyftko i nad wfzyftkiemi, wfzelkiego 
Czafu i po fkończeniu czafow; że mu 
Ric nie może wymknoć fię: dla tego też 
Czeka cierpliwie, 1 nie iet fkwapliwy 
W karania nieprzylacioł fwoich; aza- 
Wiefzaiąc tak nad niemi plagę, zawżdy 
Im czyni dobrze, wiedząc, iakby im 
mógl wiele zlego uczynić: Subeß enim 
tibi, cum volueris, poje , 

Tę dobroczynną fklonność w tey pa- 
Ruiącey mocy dalą nam widzieć trzy 
Profte uwagi: ate fą: naprzod, żewfzy- 
fiko, cokolwiek BOG czyni dobrego, 
Czyni to fam z fiebie i bez fwego in- 
tereffu . Powtore, że wfzyftko, cokolwiek 
Czpni zlego, czyni toz mufu. Potrze: 
tie, że wfzyftko, cokolwiek ón czyni złe- 
o z mufu, iedynie to czyni dla wię- 
klzego dobra. Co Tertulian zawarli w 

M m2 tych 
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tych trzech fłowach: Deus de fuo opti- 
mus; BOG przezfięi zficbie iet dobry 
i dobroczynny. De nofro juflus; przez nas 
i przez nafze wioy iet furowy. Tamen 
optimus; dum © juhus: a nawet gdy ielt 
furowy, nie przefłaie być dobry. O! 
kroby mie czcil i nię kochal BOGA, 
ktorego tak fą mądre i uprzeyme na 
nas baczenia, 

| Zważmy naprzod wfzelakie do- 
bra, ktorych iet wynaleźcą BOG, w 
naturze i w lafce; wizyftkie te, ktore 
nam wyświadczyl, wizyfikie te, ktore 
nam iefżcze Świadczy, i wfzyftkie te, 
ktore nam obiecuie. Czemuż przyczy” 
tać możem tę niel(kończoną hoyność? 
Czyliż iakiemu potrzebowaniu nas, kto: 
remuby podpadal dla pomnożenia fwo” 
iey potęgi, albo chwały, albo fzczęśli: 
wości” O! coby to było za zaślepie- 
nie nafze, gdyby znaiąc fig być nie: 
zdolnemi do zabieżenia potrzebom na” 
fzym, mieliśmy fię za pożytecznych lub 
za potrzebnych Stworzycielowi? Ni 
mówi Tertulian, iako on ieft przez fię 
fzczere dobro, tak czyni nam dobrze £ 
fiebie i iedynie z {wey wlalney chęci: 
Deus de fuo bonus. Po- 
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Porównaymy z oim wlżyftkie wiel- 
możności ziemíkie. Król przez lamą 
AP wladzę, przez famą powagę ofo. 

fwoiey, ma nas czym zaćmić: ale 
Król będący w pompie dworu iwego, 
1 utrzymujący w powinnym dla fiebie 
względzie pierwfze glowy króleftwa; 
Król fłotyfięczne woyfka ludzi prowa- 
dzący, i rzucający poftrach na wfzy- 
ftkie fąfiedzkie Pańftwa: totoicfł, co nas 
do ulęknienia fę przywodzi. Lecz 
BOG fam ielt rzecz tak potężna, tak 
ftrafzna i można, iak BOG i świat wraz. 
Wfzyftka ogromność i możność św ia- 
ta calego zlączona z Bogiem nic by- 
naymniey nie przydaie możności Bo- 
fkiey. BOG w pośrzod wizyttkich rze- 
czy ftworzonych i wifżący 'ch od mocy 
lego, nie ielt niczym więcey tylko tym, 
czym byl przed nalłaniem Świata w po- 
Śrzod ciemności owego fzczerego nic. Na 
ten czas Świat nie byl; to prawda: a> 
le BOG byl wfzyfłko, i w fobie po- 
fiadal wlzyftko. Niech teraz świat być 
przefłanie: BOG zawżdy będzie tym, 
czym ieił, i nie ntraci nic ztego, co 
ma. Kiedy tworzenia me byly, BOG 
czy- 


[a] Luce 20, 38, 
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czynił fobie ukonrentowanie z tych 
ktore mogly być. Niech ftworzenia 
być przelłaną, on uczyni fobie 
ukontentowanie z tych, ktoreby kiedy- 
kolwiek być mialy, Nie cylko to ieft 
BOG zawźdy żyiący; ale powiadal 
Chryftas Żydom, że to ret BOG, przed 
ktorym włzyfłko żyle: [a] Omnes enim 
vivunt ei. O! co wiekow uplyneio! 
O! co ludzi znowu w proch obrocilo- 
fie! Nie widać przodkow nafzych, a- 
nt nawet w ich grobach; prochy ich iuź 
rofprofzone; mineli fię; pomarli wzøle- 
dem nas: żyłą i fą przytomni wzele- 
dem BOGA. Co wiekow nie nalapi 
po nas! Coza nieźliczona potomność! 
Wfzyftko to ile do nas, iefzcze nie ieft, 
wizyttko to żyie i trwa przed Bogiem: 
Omnes enim vivunt ei, 

A za tym kiedy mówiemy, że on 
ftworzył Świat na chwalę fwoią; nie 
Znaczemy przez te wyrażenie niedofła- 
tku Bofkiego, ale potrzebę innych rze- 
czy: albowiem dzielo takiego rzemie- 
Śnika nie moglo mieć nic in(zego za ko- 
niec tylko to, co ict ofłatnim a nay- 
wyż: 


pula Z ZK Z AOŻĆ ZE > 4 da, AOR KĘ 


Be =€ 


ja 


13 = 


O Możności Bofkiey 167 
Wyżfzym końcem. Kiedy mówiemy, 
Że robiemy na iego chwalę, nie zna- 
Czymy iego wlalnego interefiu, ale na- 
lzą wiafną powinność: ślbowiem czio- 
Wiek będąc tworzony dla BOGA, nie 
powinien robić tylko dla BOGA. Gdy- 
by ludzi nie bylo, BOGby nie byl 
znany, ani wielbiony od ludzi; w ia- 
kimże rozumieniu? orto w tym, że 
nie będąc ludzie na świecie, nie byliby 
tak fzczęśliwi, żeby znali, r «wielbi BO- 
GA. Ale czyliżby BOG. byl mniey 
fzczęśliwy, będąc tym wfzyttkim. czym 
left przez fie t przez fiebie tylko (amego, 
A nie przez fug fwoich: (a) Non babens m 
Jervis vim imperii, fed m ipfa natuta; mó- 
wi Swięty Jan Chryzoiłon. 

Widząc to, moy BOZE, mogeź nie 
zadziwić fię, że nie maiąc naymnieyfzey 
mnie potrzeby, poczynileś «ła mnie tak 
wielkie rzeczy? Ach! mówi Święty 
Auguftyn, wfzyftkie panowania ziem- 

ie fą pańowapia niewolnicze: (b) 
Serviliter damtnantur. Panuiąć mocarze 
ziemfcy, ale oraz fłużą ; albowiem ich 
Panowanie zlączone ieft z niepodobień- 

ftwem 
(a) In P/al; 46. (b) In Pfal: 82. 18. 
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ftwem obeyść fię; nie mogą fię oni o’ 
beyść bez tych, ktorzy im fłużą; po- 
trzebni fą zawźdy fwych poddanych; 
ani im użyczaią fwey pomocy, -tylko 
fpodziewaiąc lię mieć też od nich po” 
moc. Nie lą tedy oni możnemi i pa” 
nami tylko w mniemaniu, nie w prawdzie: | 
(3) Non es verus Dominus, quando  indiges | 
inferiore. Któż tedy ieft iedyny Pan, kto- 
ry wlaśnie tego godzien, aby mu fłażo- | 
no? Ty móy BOZE, mówil Dawid; 
ponieważ ty tylko fam obfypuiefz mię 
darami twemi, nie potrzebuiąc bynay= |t 
moiecy dóbr moich: (b) Deus mens zs |c 
tu, quoniam bonorum meorum non eges, My 
blędne, zabląkane owieczki, nie może- 
my, Panie, żyć bez ciebie; ty nas nie 
potrzebuiefz bynaymniey. Ztym wfzy= 
fikim iednak fzukafz nas: biada Nam, 
ieżeli ciebie nie fzukamy: (c) Kenobis, 
Ji non queramus. Jeżeli nie fłużemy tey 
dobroczynney możności, ktora czyni 
dobrze bez intereflu; powtore, ktora nie 
czyni źle, tylko z mufu i przez gwalt. | i 
A my to, mówi Tertulian, czy- |k 
nie- t 

[a] Tratat: $. ia Epiśi; Joan, (6) Pfali 15, a, [e] 
Aug: ut fura, 
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)' niemy mu ten gwalt, czyniąc go z do- 
-| broczynnego, iko jeft przez (woią na- 
| turę, oftrym i furowym przez nafze grze- 
aj chy. Gdybyśmy gonie obrażali nigdy, 


)e 
l 


34 
yt 


ti 
| 


jo 


nie dozbawalibyśmy tylko iego dobroci; 
albowiem, mówi on, to ielt iego przy= 
todzona wlafność: (a) Nif homo deliquif= 
(er, optimum folummodo Deum noffet ex na- 
Fure proprietate. Ale ponieważ go o- 
| brażamy, doznaiemy furowości iego (pra- 
Więdliwości przez nieuchronną potrzebę, 
laka zachodzi, aby grzech odbierał ká- 
tę: Nanc etiam juffum patitur ex caufe ne- 
te/jtate. Przez fię on tedy dobry ieft; 
ale fprawiedliwy przez nas ieft: De fuo 
Optimus, de nofro jufłus. Do rozdawania 
Nam darow iego, nie potrzeba mu nic 
więcey tylko poradzić fię fiebie fame- 
go, i puyść za fwoią fklonnością. Ale 
do uczynienia nam czego ziego, trze- 
ba żeby byl pociągniony i przymułzo- 


dy od złości nafzey. 


Dareminie daiemy fię fłyfzeć z ięcze- 
niami i zfzlochaniami w utrapieniach, 
ktore ponofiemy: przez to czyniemy fię 
tylko godnieyfzemi dolegliwości na» 

fzych 
(a) De Refurrelł: carnis cap: 14, 
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fzych, i przyczyniamy BOGU prawa 


do karania mas: ieżelibyśmy  ięcząc| 


nie uznawali z Dawidem, że pierwiey» 
niżeliśmy podpadli dolegliwościom, 0: 
braziliśmy BOGA; że nafze nieprawości 
poprzedziły przed fkutkami gniewu ie” 
go; aźe nie iefłeśmy  niefzczęśliwi tyl- 
ko przeto, że iefteśmy winni: (a) Pri- 
d/quom bumiliarer, deligui . 

Pietwey nawet, niżeli Bóg pofłucha na 
nas fprawiedliwości fwoiey, po iak wie- 
le razy nie doklada fięfwcy lafkawości? 
Widzi nas wpadaiących w wyfłępek; i 
zaraz wzrufza fię do politowania bat: 
dziey niżeli do gniewu; iefzcze on bar: 
dziey dufzę nafzą kocha, niżeli fię brzy- 
dzi nafzemi grzechami. Slyfzy on mru- 
czący Świat, zgorfzony z zbytkow na- 
fzych; i cierpliwfzy ieft niżeli świat; mil- 
czy długo, i czeka na pokutę. Widzi 
nas do niey opiefzalych i twardych, bez 
ochoty i bez rufzania fię do wybrnienia 
z nędz nalzych; toż wzbudza nas przez 
fwoie lafki; wznieca w nas i okolo nas 
tyfiączne niefpodziane pomocy prowa- 
dzące nas da niego, Widzi że i po 

żalu 
[4] Pfal; 18. śp 
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żalu a nawet i po otrzymanym odpu- 
zczeniu, iefzcze zapadamy w nafze pier- 


| Wfze nalogi; nie odraža fię bynay mniey 


tą ulomnością nafzą: i że nas wie być 
ulomnemi, niefłateczaemi i odmiennemi 
4ż do Śmierci, znofi nas, wzywa nas, 
pobudza nas až do lamey Śmierci. 

Co cżyni względem każdego grze- 
enika, toż czyni względem narodow i 
krajow złośliwych. Jakim on gniewem 
die byl poburzony przeciwko Sodomie? 
Pofłanowił byl wlzyfiko w popioi obró- 
cić, i miafło 1 obywatelow; zmiekczony 
lednak prozbą Abrahama, nie domagał 
ię tylko dziefięciu fprawiedliwych, aby 
yl przebaczył wizylłkim innym grze- 
lznikom: (a) Non delebo propter decem. 
Dziefięciu fprawiedliwych nie. dopu- 
zczali, aby w fercu iego przeważyła by- 
a nieprawość calega winnego narodu. 

Ey! iako nam ieft potrzebne te la- 
fkawości iego zafławianie fię ftrumie- 
niowi gniewu iego? Gdyby nas BOG 
karal tak częlło i tak prędko, iak czę- 
O i iak tylko ma to zafłużemy, czyliź. 
y ba karanie nas bylo dofyć pioru- 

now 

[a] Gen; 18. 32 
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now na Niebie? Wielkość i okazj q 


lość karania nas czyliżby od dawnego 
czafu. nie zagladzila pamiątki pokaranii 
Sodomy i Gomorry? Tym czafeń 
żyiemy, iefzcze grzefnicy i iefzcze nil 
fkarani. Dla tego o! iako dobroć iego 
nie dopułzcza przeważać iego fprawie' 
dliwości! Oto on nie karze tylko ia 
ko Qyciec z żalem i ze lzami, widzący 
że winowayca iet częścią iego famego: 
Przyciśniony nalzemi niepofłalzeńftu y do 
obchodzenia fię z nami iak z nieprzyiącio" 
lami, nie może tego zapomnieć, żeśmy 
dzieciiego. Y iako mówi lzaiafz, kiedy 
chce dogodzić i zadofyć uczynić (prawie: 
dliwości (woiey za poniefione od nas krzy“ 
wdy, nie inaczey to czyni, tylko z cię: 
fzkością i z wzdychaniem, że fię widzi 
do tego przyciśnionym przez nieprawo* 
ści nafze: (a) Heu! confalabor fuper bo: 
fibus meis. Oto zadofyć fobie uczynię: 
i zemfzczę fię; ale ach! tedy oni zginą 
A za tym ieżeli ponofiemy  utrapienia 
ieżeli iefteśmy miefzczęśliwi w życiu Í 
w wieczności; nie myże to zapalamy na 
fię pioruny, i przymufzamy go do rzu* 
cania 
(e) /faie 1, 24. 
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ŻA canja ich na nas? Nie iefiże to rzecz à 

g0 Prawdziwa, że ieżeli nam czyni co zle- 

go to czyni z mufu? | 

M Rzecz to prawdziwa; ale w tym fa- III 

M] mym zadziwmy fię, moi mili Słuchacze, 

30) rzęciema fkutkowi dobroci iego. Owe 

Edale, ktore on nam czyni przez gwalt, 

i przez powinną furowość fprawiedli- 

CJ) wości (woiey, nie czyni go tylko dla na- 

O! ego dobra: Tamen © hoc ipfo optiraus, dum 

6 juflus ; mówi Tertulian . 

o| ill. My inaczey to (obie rozwważamy: 

y my iefteśmy tego mniemania, że kiedy 

)| BOG fpufzcza na nas plagi gniewu {we- 

a go, burze, woyny, choroby; że to on 

Y“! natychmiaft przefłaie być dobrym, być 

A dobroczynnym dla nas. A iakby teź 

il BOG przywiodl nas do dobrego, kie- 

I| dy od niego odfiępuiemy, gdyby nie 

mial nic złego na nafz pofirach? Te 

çı tedy. złe, iakieżkolwiek bądz, kiedy nas 

v| wiedzie do dobrego, nie iefiże rzetelne 

dobro ? | 
Wfzyftkie, iakożkolwiek fłrafzne po- 

gróżki, ktore nam BOG czyni, tak ma- | 

lo maią mocy na odwrócenie nas od | 

grze. 


— 
-< 


(a) De Refurrećh: carnis cap: i4, 


574 O Możności Bofkiey j 
grzechu: o! coby to bylo, móy BOZE, 
gdybyś bynaymniey nie grozil? gdy: 
byś nie byl nagotował na poftrach zio- 
śliwych, ani piorunów za życia, ani pie: 
kla po śmierci? [a] Horremus minas Cre- 
atoris, © vix à malo avelimur; quid f 
nibil minaretur ? 

Jakiego wy tedy BOGA wyfławiacie 
fobie? mówil Marcionowi Tertulian: 
Toż ia mówię grzefznikom: iakążby 
wy dobroć uznawaliście w BOGU, gdy- 
by on przez niekaranie grzechow pu- 
fzczal czlowieka na wfzyftkie niegodzi- 
we iego pożądliwości ? Czyliź może 
BOG być pierwfzą przyczyną dobrego, 
nie będąc nieprzyiacielem zlego; a za tym 
burzycielem, prześladowcą, mścicielem/ 
Nifi. qui expugnator, mfi qui & punitor ? 

Co więkfza, mówi Tertulian; ieżeli 


BOG nie iet dobry aż do káraniá zle- | 


go.tedy nie iet fprawiedliwy; a ieżeli 
nie ieft fprawiedliwy, iakoż ia będę fpo- 
dziewal fię obietnic dobroci iego?  Je- 
żeli on nie ma mocy karać za grzechy 
nafze, nie ma też mocy płacić za nalze 
dobre uczynki. Quá fidu bonum fpe- 


rem 
£a] Aduerfùs Marciouem lib; z. €ap: 13. 
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tem, fi koc folum potefl} Nie mogę ia te- 
dy, wnofi tenże Tertulian, pojąć rozu- 
mem BOGA, tylko fławiaiąc go fobie 
Wmyśli Panem równie ftrafznym dla 
trowości iego potęgi, iako też miłym 
da przyiemności iego dobroci: Perfe- 
um & patrem €$ Dominum; patrem pote- 
date blanda, Dominum fevera. 

Na to fię oglądaiąc prawdziwi wierni 
Zawżdy poglądali na zle powodzenia iako 
da prawdziwe dobra. Co mi fię teraz 
przytrafia, mówil Dawid do naywyżlze- 
go Kaplana Sadaka, BOG tego chce; 
a czego on chce, to z moim ieft 
dobrem: niech on zemną czyni, co 
będzie fądził dobrego: [a] Faciat, quod 
bonum efè coram fe, A cóż za przygo- 
da przytrafiala mu fię na ten czas? Oto 
bunt przeciwko niemu włalnego fyna 


| lego: byl wygnany, odfadzony od tronu 


l ścigany od Abfalona. O! iak'ftrafzne 
niefzczęście! a według niego, to byla 
lego dobre: Bonum eft. Co mi obwie- 
fzczafz, rzecz ieft fłufzna i dobra, mó- 
wil Ezechiafz do Proroka: (b) Bonum 
ef verbum Domini, quod locutus es. A 
co 
la) 2, Reg: 15: 26. (b) Igie 39. 8, 
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co mu on obwiefzczał ? Oto wfzyfikić ] 
porządkiem _ niefzczęśliwości, ` kto t 
re po iego śmierci mialy fię zwalić nil + 
iego familią i na iego króleftwo. Wel r 
dlug rozfądku prawdziwych fynow Bof i 
fkich te (kutki na pozór gniewu iegoi l 
fą przeftrogami, (ą lekarftwami zgoto” | 
wanemi na nafze dobre, t 
Rzeczecie mi: takowe przykłady da: t 
lekie fą od nas; dużo fię potym oby: ( 
czaie odmienily. Rzecz prawdziwa; t 
MCi Panowie, tyle ile wieki. Ale 
czyliź prawda, (R. 1689.) żeby tä- | 
kowe przyklady były od nas dalekie?! 1 
Nie mamyż przed oczyma nafzemi Kró:| t 
lów i Królowych, ktorym chwala wia: « 
ry iet miafto wfzyftkich czci ziemlkich; | « 
ktorym trzy korony nie fą nic w po*| R 
równaniu z Bogiem? W pośrzodci to| | 
tego wlzelkiemi niecnotami zarażonego | 2 
wieku dal BOG narodzić fię tym trzem | « 
Xiążętom, na tych potępienie, ktorzy I 
o wiarę niedbaią. Nie mówmy, żeby | 
iuż nie bylo Dawidow, ani Ezechiafzow: | g 
mamy ich równiaiących ię dawnym w « 
odwadze i w pobożności. Mówmy ra:| i 
czey, źe mamy pogan, balwochwalcow; 
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Epikureyczykow, Faryzeulzow, u kto» 
tych wiara cych Bohatyrow miana ieft 
za podłość ferca: u ktorych BOG nie 
Me jeft; nie mówię, w porównaniu z 
Wielmożnościami i koronami świata; a+ 


| © w porównaniu z naymnieyfzemi do- 


rami, ktore ludzą zmyfły. Przyganą 
ło, ktorą Salvianus zarzucal Chrześcia« 
dom wieku fwego, i ktorą ia widzę w 
hrześcianach wieku nafzego: (a) Sulus 
hobis im comparatione omnium Deus vitis ef, 

Nie inaczey, MCi Panowie, BOG 
him w fobie ieft bez porównania; BOG 
W oftrym przenikaniu dowcipu nafzego, 
lie ftofuiąc go do nafzych intereflow i 
do nafzych uciech, iefzcze podobno wi- 
dzi fię czymfiś; i otrzymuie tam od 


| nas nieiakie odezwanie fię względu. Ale 


BOG -porównany i naprzeciw fławiony 
z naymnieylzym dobrem, ktore wzbu- 
za namiętności nafze: BOG i punkt 
honoru; BOG i ponęta zyfku; BOG i 
pokazowanie fię fzczęścia otwieraiące- 
Bo fię wyniofłości nafzey; BOG i. lu- 
dząca powaba znikomey urody; BOG 
t wfzylłko, cokolwiek fię nam podoba 


Nn z krzy- 
la] De Guber: Dei lik: 6. 
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2 krzywdą Bofką: o! co BOGieft na| 
ten czas nafzym? co my 
fobie przekładamy? na iakim ftopniu | 
kladziemy BOGA? niżey nad wizy 
fiko, co nie ieft Bogiem.. Co przecie 
mówi Salvianus, nie dzieje fię oprócz ź 
famym tylko Bogiem. Nie obchodzie: 
my my fię tale z potegami ziemfkiemi: 
Solus nobis in comparatione omnium Deus vilis 
efl." Oznaymią näm Panowie, ktorym 
nas poddała fortuna, wolę fwoią. Rze 
kna; inż fię idzie, fpiefzy, leci fie Ba lep: 
pomni fie na prawo, ktore na nas maig 
nal dobro, ktore nam wyświadczylj; nal 
zie, ktore nam mogą uczynić. A cie 
bie, wfzechmocny BOZE, nie fucha 
fię, © tobie zapomina fie, tobą fię gar 
dzi, na ciebie fię pówlłaie, na ciebie nić 
mą fię żadnego względu: So/as nobis De 
usin comparatione vils el. Panie, zen 
ściy fię, pokarz, zburz tych kraobrnych 
poddanych. Ach? raczey przebacz f 
bości i ulomności nafzey. - Będziefzźw 
Panie, prześladował iedyne liście, (a) kto” 
re wiatr porywa, iedyne plewy wylit 
fzone od gorąca. * Oto teraz co my ić 


v umyśle 


fteśmy! A cóż będziemy w momencie 
Nie 
46) Job 13. 25. Ge, 


| 
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/ 
8] Nic tylko zgnilizna; i ciala nafze iks 
Y| dzaty nafze zgryzione od robakow: go. | 
a dnicyfi politowania twego, niżeli” gnie- | 
5 wu twego. O! BOZE naywyżízy | 
“i w panowaniu, naywyżfzy w 
i dobrzeczynieniu 7  wfław 
°] możność twoią nad nami 
W raczey przez wielkość 
is odpufzczenia, niżeli ` 
a przez wielkość zem- 
G> 


fty. Amen. 
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KAZANIE 


Na WTOREK po DRUGIEY 
NIEDZIELI w POST. 


O Zażywaniu wladzy. 


Nałite vocari Rabbi; unus enim: ef Magifer 
wejłer: omnes autem vos fratres eślis. Match: 23 

Nie każcie fię zwać N auczycielami, albowiem 
ieden iefł Nauczyciel wafz: a wy wfżyfcy icfłe* 
ście bracia, Y Qyca nie zewcie fobie na ziemi; 
albowiem ieden ieh Gyciec wafzy ktory ief w 
Niebiefiech , 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


1Tle dofłoieńftwuto Oyca, ani do- 
ftoieńftwu Nauczyciela i Pana da- 

ie tu tę-przyganę Chryftus: nie użyczył 
on ludziom tych doftoieńftw wladzy; 
żeby im mial zazdrościć ich imion. Na 
wyfłępki to ukryte pod temi imionami 
i na ladatakie ich zażywanie wzbudza 
on uwagę nafzą. Nie umykaymy iey, 
nau- 


O Zażywania władzy SQI 
nauce, ktorą nam podaie; a obrócone 
do Piśmiennych i Feryzeufzow przyga- 
ny niech dla nas będą włościwemi prze- 
ftrogami. 

Trzy iiłotne niedofkonalości pfuią 
wladze publiczną i prywatną. Rolpu- 
fta; mniema fie tam wfzyftko fobie 
być wolao. ` Pycha; nie widzi fię tam 
nikogo tylko ficbie famego.  Nieuży- 
tość; nie ma fię tam żadaego wzglę- 
du na kogo infzego. Dawało fię to 
widzieć.u Zydow; daie fię to widzieć 
u Chrześcian. Wyliczanie, ktore Zbawi- 
ciel czyni pofłępkow Faryzayfkich, ieft 
wyobrażeniem pofłępków nafzych.. Nie 
on im nie przyczytuie, coby nie bylo 
obwinianiem nas. Ale pierwey niżeli 
fobie poczyna iak (edzia, obchodzi fię 
z nami iak lekarz; iakiecż nam lekarftwa 
podaie? 

Trzy nauki wźięte z famego gruntu 
wiary, anawet i rozumu.  Pierwfza teft, 
że przy iakicyżekolwiek władzy i na ia- 
kimżekolwiek ftopnia iefteśmy; wizyfcy 
nie mamy tylko iednego Oyca i iedne= 
go Pana, ktory ieft w Niebie; a zatym 
żę nie iefteśmy panami, ani maiącemi 
Zwierz 
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zwietzchność, tylko pod kim. infzymć 


(A) Unus ef Magifter vefler: unus eśż Paer 
vejier, qui m Cælis eń. Druga nauka ielt, 
źe dla nafzych różnych wzajemności i 
dla nafzych wipólnych potrzeb, wfzy- 
fey iefteśmy rowni, wfzyfcy bracia; 4 
za. tym, że nie iefłeśmy panami, ani ma- 
jącemi zwierzchność, tylko za pomocą 


f 


kogo inizego : Omnes autem vos fraires 
efis.  lrzecia nauka, że na-fundamen- 
cie tey wzaiemney pomocy, iefteśmy 
nie tylko bracia, ale fładzy iedni drugich; 
a za tym że nie iefteśmy panami i mae 
iącem zwierzchność tylko dla kogo in- 
fzego : Qu major eh vefrúm, erit mini- 
er vefer . 

Uprzątniymy tedy z myśli nafzey, ną 
iakimżekolwiek dofłoieńftwie iefteśmy, 
wfzelkie roienie fobie niepodlegania ni- 
kmu. Nie mafz wladzy, ktoraby nie 
byla naypierwey podległa komu infze- 
mu: to lekarftwo na rofpufię.  Powtore, 
wfpierana przez kogo infzego: to lekar- 
ftwo na pychę. Potrzecie, naznaczona 
dla kogo infrego: to lekarftwo na nie- 
użytość. Trzy prawdy, ktorych latwo mi 

ieft 
(a] Marib; à} 


"e pm m mów 
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leff wam dowieść: ale nie; mafzityl- 
ko BOG fam, ktoryby mogl. ie wam 
dobrze w umyfł wpoić. Piośmy goo 
tę laike- Ave, MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚĆ. 


" Diśmieoni i Faryzeufzowie zafiedli, 

powiada Chryftus, na foley Moy- 
żefzowey. Ztamtąd mowią, oglalzatą 
wyroki prawa, piorunuią `na grzelzni- 
kow: zdaie fię, iakobyzuft ich głos fa» 
mego Prawodawcy fłyfzato fig.  Zkąd: 
że im tarwładza. ieżeli nie od tegoź 
finego BOGA, ktory*ią byl dał Moy- 
żefzowi. A tym czafem te narzędzia i 
organy famego BOGA, tego imieniem 
mowiąc: przykazuiąc, nauczdjąc i gro- 
gac: nie czynią byńaymniecy tego, CO 
przepowiadają. Zdają fię opierać ia- 
wney rofpuście, a fobie pozwalają wfzel- 
kiėy wolności: iakby fami nie znali Pa- 
na, ktorego oglafzaią innym; i byli 
pofławieni -na czole wfzyftkiego ludu; 
fami mie będąc pod kim innym: (a) 
Diucunt „€$ non faciunt. | 

My- 


[a) Matth: 23. 3 
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Mylicie fię uczeni, możni, bogaci, p4“ 
nuiący; nic wy nie macie oprócz tego» 
czego wam BOG użycza; i nie iefteścić 
nie więcey tylko to, czym on was W 
czynił. On to ieft, mowi Święty Pa: 
wcl, głową wfzyftkiey mocy i wizy“ 
fikiego panowania: [a] Caput omnis prin 
cipotńs © potellatis. OQn;'mowi Salo" 
mon, przez ktorego Krolowie kroluią, 1 
przez ktorego Xiążęta rozkazuią; (b) 
Per me Reges regnant, per me Principes 
imperant. - Od niego to oni wfzyfcy ma 
lą mądrość, wziętość, filęi infze przymnio* 
ty, ktore ich wynofzą nad innych ludzi: 
Meum e confilium; mea prudentia, mea eh 
Fortitudo , mecum funt divitie . Wy mowi. 
cie, że wlzyfłkie te przymioty, ktore 
przykladaią fię: do wafzey w ladzy , i ie» 
dnaią wam powagę, przychodzą wam 
przez pilność, przez pracę, przez fzczę+ 
ŚCie, przęz tręfunek, przez dobicię fię: 
przez nabycie, przez darowanie, przez 
naltąpienie prawem urodzenia, / Podźe 
cie do źrzadła początkowego: a znay* 
dziecie tam BOGA wafzego rozrzuca: 
lącego ma ludzi i w fzczegulności ną 
wag 
(4) Gołoff; 2 a (5) Pro: $: 14 
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Was te znaki rożności od pofpolitego 
gminu, te charaktery zwierzchności; 
ktore nie tylko nie matą wam być po- 
chopem “do rofpufty, ale iefzcze powin- 
ny wasutrzymywać w granicach należytey 
Wierności. Ktoreż to fą te granice? 
Otote dwie: że ponieważ każdy zwierz- 
chność maiący, ktożkolwiek on bądź» 
Nie ma zwierzchności, tylko będąc pod 
Bogiem: naprzod tedy, powinien BO- 
| GU takież pofłufzeńftwo, iakiego czeka 
| od podległych fobie.  Powtore, nie po- 
winien rozkazować podległym. fobie, 
tylko utrzymując ich pofłulznemi BO- 
GU. Oto fą dwie fprawiedliwe gra- 
nice władzy ludzkicy podlegley władzy 
ofkiey . 
I. Naprzod każdy maiący źwierze 
chność powinien takież pofłufzeńftwo 
BOGU, iakiego fam czeka od innych 
ludzi, Naypierwey bowiem winien mu 
jle przez wfzelaką  fłufzpość. Zaifte 
| ponieważ tez fame prawa władzy, kto- 
[te utrzymuiemy z tak wielkim rozetu 
| 
| 


chem, nic więcey nie fą, tylko iedyne 
| tczeftniełwo praw Bofkich; bylaby to 


| tzęcz wielce nierozumna, żeby zażywa: 
iąc 


| 
; 


586 O Zażywaniu władzy 

ląc ich na utrzymanie poddanych n4 
fzych w powinności, chcieliśmy  zrzu: 
Cać z fiebie ich ciężar, gdy on na nas 
famych fpada. Jakiego na myśl nić 
przywodzi względu imię famo oyca lub 
pana. _Tychci imion zażywamy na po” 
wściągnienie rofpufty tych, ktorzy nam f4 
podlegli: zaraz Nieba i ziemi prze 
ciwko nim wzywamy, gdy fię do tego 
względu nie znaią: i wfzyfłko nam pod: 
daie fię na te fłowa. Q/ przedziwne 
rzeczy przewrocenie ! mowi BOG przez 
Malachtafza Proroka: Syn fzanuie oyca 
{wego i niewolnik: pana (wego: Fikus 


honorat patrem ©* fervus Dominum fuum | 
Ja zaś oyciec i pan ieftem,. i za takie: 


go mię uznaią, Więc icźeli ieftem oy- 
ciec, gdzież ieft powinna mi cześć? 8 
ieżeli ieftem pan, gdzieź ieft powinne 
oglądanie fię na mnie? [a] Si ergo Par 
ter ego Jum, ubi ef bonor meus? -Er fi Do* 
minus ego fum, ubi efi timor meus? 

Ale choćbyśmy nie byli mu wiani te' 
go pofłufzeńftwa przez fłufźżność, tedy 
mu go winni iefłeśrmy przez ` wdzię 
czność. Ktoraź niewdzięczność wię? 
: klza 
[a) Malach: 1, 16, 


n 
wi 


Ja 


(ka jako nie znać fię do pofłufzeńftwą 
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temu, przez ktorego was wfzyftko flu- 
cha? Ow Jozef tak fławny dla fwoiey 
“cty, iakieyże pobudki zażywał na u- 
zymanie iey przeciwko zley żądzy 


 |Żony pana fwego? JakG? mówil on, 


(„WW „dll mę.» lm '_/ 


Pan moy zdał na móyatgjądek wlzy- 


ką maiętność fwoią; (a) wyniofł mię 
nad wfzyitkich fwoich ftażących; a ia» 
ym mu czynił w honorze krzywdę, iemu, 
ttory mię na honor wyfadzii?  Jabym 
hu byl niewierny, iemu, ktory we 
wfzyftkim polega na moiey wierności £ 
Jabym czynił nierząd i zgorfzenie w 
omu iego, iemu, ktory chce, żeby tam 
Wfzyftko dzialo ię za moim .rozporzą- 
dzeniem ? 

A choćby i wdzięczność malo w nas 
miala fkuteczności, przecież powinni- 
Śmy BOGU te pofłulzeńftwo z wiśfne- 


go nafzego intereflu, dla ziednania wla- 


| dzy nalzey iey wagi i iey mocy. Tak 


A nie inaczey, mówil Tertulian do o- 

wych Cefarzow balwochwalcow: interes 

W tym człowieka, żeby fłuchal BOGA: 

(b)  Zntereśł homini cedere Deo. Celo- 
wiek 

la] Gen: ży. 9. [b) Apol: 33, 
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wiek ziednoczony z Bogiem fwoim prze”) 


poddawanie mu fię wierne, nie ieft tylko! À 


ieden z Bogiem i tenże fam Rządc» 
iedna i taż fama władza; ktora wcale m 
infzą górę nad poddanym, niżeli wladzł| 
czlowieka bez BOGA. Człowiek nič 
pofłufzny BOGU póciąga do niepofit 
fzeńitwa fwoich poddanych: iego przy” 
klad ofłabia iego rozkazy: iego poltępki 
fą nauczaniem i pobudką niepofłulzel! 
ftwa. Rzadka to iefł, żeby pan miany 
w domu fwoim za cziowieka bez wia: 
ry, bez prawa, bez uwagi, bez pomiat* 
kowania; mial fłużących pomiarkowa 


nych, wiernych i z pofzanowanien-| W 


We wfzyftkich członkach odzywałą fię| 
nieporządności glowy. Pierwfzy on do*| 
znawa fkutku fwego zlego fprawowania| 
fię. A to, mowi Swięty Auguftyn, z8 
fprawiedliwym  fądem Pana BOGA: 
Nie iefteś ty iemu pofłufzny, mowi om 
iemu, ktory ieft Panem twoim: będzielz* 
że ponofii wzgardę od włalnego flugt 
wego; (a) Quia non obtemperas Dominis 
torqueris à fervo, 

Przydaię ia na koniec, źe choćby na$ 

wlalny 

(a) In P/al: 146, 
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| Wlafny nafz interes nie pociągal do pod- 
„dawania fię BOGU; tedy honor, albo 
j Mczey wfłyd i hańba nakłania nas „do 
j| tgo. Ziakim wy czolem moglibyście 
„| wywodzić poddanym wafżym flulzność 
(|ù potrzebę ich. powinności, nolząc na 
„| tymże czole znaki wafzego buntu: iako 
i Wam odezwać fię z naganą rozwiozlo= 
«| Sci cudzych, będąc wy fami ną celu ia- 
r| Wnych przymówek? Czyliż upoiona 
| żatopieniem fię w świecie i opanowana dd- 
chem próżności matka» będzie dawała 
„| Górce fwoiey, ktora fię na nią zapatru- 
le, przykazania fkromności?  Będzieź 
iey ftawiala przed oczy za fprośne ftra. 
„| Zydla te rzeczy, ktore fama ma fobie 
za igrafzkę?  Będzież iey zabraniała te- 
go przez fwoią wladzę, doczego ią 
„| wiedzie przez (fwoie fprawowanie fię? 
| Na iaką pogardę niepodaie fię ow fẹ- 
|dzia na fądowym krześle pokazujący 
|| farowość ma pokrycie fwey rozwiozlo- 
(| ści; a przeftępca tychże famych praw, 

o ktore udaie fię mścicielem; ow na 
| pozor obrońca, a fkryty niewinności 

gwalciciel, i częftokroć wianieyfzy ni- 


JAR _ 


KHW a 


żeli 
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Żeli winowaycy, ktorych karze: (3) 
Qui feder, mówi Święty Cypryan, at 
mua vmdicoturus, admittit,  Badźmyż te 
dy dla praw, dla publicznego porządku 
i dla BOGA ztym famym podleganiet 
iakiego domagamy fię od drugich; po 
nieważ BOG ieft początkiem i dawcź 
mocy, ktorą my mamy nad drugiemi. 
To pierwfzy fkutek wierności; podźmy | 
do drugiego . | 
il.. Pochodzi on z teyże famey przy” | 
czyny. Zofłaiecie pod Bogiem, ktory 
ieft dawcą tey wladzy, ktorą macie na 
drugiemi. Więc nie będziecie niemi| 
wladnoć, tylko utrzymując ich w pofu- 
fzeńftwie ku BOG Po druga koni 
kluzya. © czym pofłuchaycie, profzę, 


przedziwney nauki Swiętego Pawla.| 


Wfzyftko pochodzi od BOGA, mowil 
on do Koryńczykow: (b) Omnia ex Deo | 
BOG to byl w Chryftufie, i w ofobić | 
Chryftafowey iednal i przywracat fobjć | 
ŚWiat: Deus erat in Chrifo mundum reco 
ciians fibi, Tenże łam BOG, ktory ie 
daal i przywrścal fobie świat, mowiąć | 
przez ulta Syna fwego, zlożył też W | 
; nas 
6) Epifi: 1. (b] 2 Corinth: 5, 18, 
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| Ras fowo iednania: Pofuit in nobis ver- 


bum reconciliationis, BOG przez nas mo- 
Wi, i przez nas czyni, nieiako tym fpo- 
obem, iako mowił i czynił przez Sy- 
Na (wego. Więc ponieważ Syn Bofki, 
Przydaie Apoftol, nie ief iuź na ziemi, 
my iefteśmy do was iego pofłowie, tak 


| Wlaśnie, iak gdyby BOG namawiał was 


przez ufta nafze: Pro Cbriśfo ergo legați- 
one fungimur, tanqudm Deo exbortante per 
nos, 

Co Święty Pawel powiedzial o urzęe 
dzie Apoftollkim, toż famo zgromadze- 
ni tu Chrześcianie,mowcie o każdym urzę- 


| dzie złączonym z zwierzchnością , ną ia- 


kimżekolwiek doftoyności ftopniu iefte- 
ście. BOG zo w was ieff przywracający Ė 
przylączaiący do fiebie wfzyftkie częsci 
Świata: Mundum reconcilians fibi. Wy 
iefteście związkami, ktorych on zażywa 
na te ziedńoczenie. Przez was to, ro- 
dzice, wiąże BOG z fobą tę potomność, 
ktora fig ma narodzić ze krwi wafzey . 
Przez was to, Magiftraty, przywiązuie 
on do fiebie owe niepowolne pofpolftwo, 
ktoreby fame tylko fwoie namiętności 
ża prawa maćć chcialo. Przez was to, 
Pa- 


a A — — 
W 
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Panowie, utrzymuie on przy fobie tyle | 
nędznych, ktorychby niedoltatek. przy” | 
wiodi do pufzczenia fie na wfzyftko zl 
i do oftatniey rofpaczy. Przeż was t% 
Xięża i Pafterze, Przylącza on do ficbić 
tyle fłabych owieczek, ktoreby odłączy* 
dy fię od trzody. Przez was to, Mo: 
narchowie, lączy on z fobą tyle nato; 
dow, tak odmiennych fktonnościami | 
obyczaiami: Mundum reconcilians fihi. A 
za tym i nie dla czego innego podal on 
do nit walzych fowo  iednoczenia, ! 
nie tylko fłowo lagodności, uprzeymo” 
ści i przychylności; ale też ifowo. fta 
teczności, ofłrości, gromienia, i na ko- 
niec, władzy naprzyciągnienie wfzyfikich 
ludzi pod iarzmo wfzechmocnego BO- 
GA: Pofit in nobis verbum reconciliationis, 
Wy iefteście iego pofłami, iego fprawca* 
mi, naznaczoaemi na wykładanie iego 
praw, na utrzymywanie iego intereffow» 
na pofkromianie tych, ktorzy go obra- 
żaią, na obronę tych, ktorzy mu fłuż4 
na wydawanie woyny iego nieprzytacio 
lom, na iednanie pokoiu iego przyiacio” 
jom, zgola na rozfzerzanie wfzędzie ie* 
go imienia i iego chwały: Legatrone fute 
gimur 
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A za tym kiedy wy mowicie w 
doftoyności mśiących zwierzchność, ieft 
to właśnie, iak gdyby BOG mowil przez 
ufta wafze; kiedy wydaiecie wyroki wa- 
zę, iak gdyby BOG wydawał; kiedy gro- 
micie dzieci wafze, iak gdyby BOG gro- 
mil; kiedy napominacie poddśnych wą- 
ych do ich powinności, iak gdyby ie 
BOG fam napominal: Tanguam Deo ex- 
borzante per nos. 

A czyliż, MCi Panowie, pofel lub fpra- 
wca, fprawuiąc takowy urząd, powinien 
Inaczey poczynać fobie, a nie wedlug 
chęci Pana (wego?  Cożby to więc by- 
lo, żeby on miafto poftępowania fobie 
wedlug rofkazow Pana (wego, nie fzędl 
tylko za fwemi wymyfłami i za fwe- 
mi włafnemi namiętnościami? Zeby 
miafto utrzymywania praw Pana fwe- 
go, iedynie fwoich tylko korzyści fzu- 
kal? Zeby miao obracania wfzyftkie- 
Bo ku chwale Pana fwego, obracal do 
liebie famego wfzyftek honor i kadzi- 
dlo? Zeby miafto pozyfkowania Panu 
fwemu ferc wfzyftkich, nie ftaral fię tyl- 
ko je odwracać od iego ufług? Na ko- 
diec, żeby na te wizyfłkie zdradzania 
tażywal przeciwko niemu owychże fa- 

Oo mych 
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mych charakterow i dowodow. władzy 
ktoreby miał od niegoż? Zeby Moy: 
żefz na przyklad, pofłany na nauczanić 
Zydow zakonu Bożego, zażyl byl o4 
ugruntowanie bałwochwaliłwa teyże fa- 
mey mocy, ktorą go byl BOG uzbroil? 
Zeby Jozue wybrany od BOGA na wy” 
niefieme Izraela ną ofłatnim upadku Pań: 
ftwa Amalecytow i różnych Pałeftyń: 
fkich króleftw, zażył byl na rozfzerze* 
nie ich Pańftwa tychże famych wóyfk» 
ktorych mu BOG powierzył byl rządu 
O! coby to byla za zdrada! co zanie” 
wierność! Już to ieft, Mocarze ziem” 
fcy, co wy czynicie codzieńnie, kiedy 
tey powagi i mocy, ktorą wam BOG 
dał względem mnicy możnych, zażywa: 
cie na popieranie praw wafzych z krzy“ 
wdą praw Bofkich. Kiedy za nic ma 
cie wyfłępki wafzych fłużących, chci 
wość wafzych urzednikow, bezbożność 
wafzych poddanych: byle tylko byli po” 
wolni w iarzmie, i zawźdy gotowi ná 
wafze rozkazy. Kiedy z ofłątnią nič 
dotkliwością na krzywdy, ktore fię wam 
dzielą, lączycie oboięrność na krzywdy? 
ktore fię dzieją BOGU. Kiedy tym 
„okty= 
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okryślacie cnotę wafzą, żeby dogodzić; 
wlzyftkim ludziom, żeby ufpokaiać klu- 
tnie, żeby utrzymywać włzyfłko w po- 
Tządku i w pokoiu; polecaiąc tym cza- 
lem ofobom bez talentow, bez fil i beź 
imienia, poprawę ladaiakich obyczaiow, 
Jefteście możni i mocni, ale pod Bo- 
giem: więc nie iefłeście możni i mocni 
tylko na pociągnienie wfzyfłkiego do 
flużby Bofkiey . 

Ztąd poymicie rozumienie fow Swięz 
tego Pawla: (a) Omnis anima potefłatibu$ 
Jublimioribus fubdita fit. Niechay wfzel- 
ka dufza żyiąca, mówi on, będzie po- 
flufzpa mocom wyżlzym, według ich 
doftoyności i ftopnia: lud Panom, 
Panowie Xiążętom, Xiążęta Monatchom, 
a Monarchowie BOGU. Ale niechay 
zawżdy zwierzchność Bofka górę ma, 
tak, że ieżeliby, mówi Swięty Auguftyn, 
zafzlo fprzeciwianie fię władzy, ieżeliby 


| Człowiek i BOG dawali rofkazy przeci- 


wne, tedyby wy byliście zawżdy gotowi 
pogardzić wladzą niżízą, dla poddania fię 
Wwyżlzey: (b) Hżc fant contemne putefla- 
tem, timendo poteśłatem. A to ieft, co pó 
Ooż wię 

(a) Rom, Bi [b] Serm: 6, de verb: Dom: cap: $i 
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więkfzey części czyni grzechy Panow 
daleko fzkaradnieyfzemi przed Bogiem» 
niżeli grzechy pofpolicego ludu. "Lud 
pofpolity widzi nad fobą tyle rozmaitych 
władz: ogląda fię na wladzę BOGA: 
ogląda fie na wiadzę ludzi, ktorych po 
ftopniach widzi wywyżfzonych nad fwo- 
ją glową. Czelło nie może być pofłu: 
fzny 1ednemu, bez fprzeciwienia fię dru- 
giemu; I nie może fię odważyć na ie- 
dno bez uczynienia fobie Pepa AA 

z (wego pana álbo zfwego BOGA 
Znaj duie tedy wtey walce'nieiaki kfztalt 
wymówki. Może mówić BOGU: by- 
lem zwiedziony, zmięfzany, nagnany, 
przymufzony do grzechu, przez. tych: 
ktorycheśmi dal za Panow.  Jeżelim ci 
nie byi pofłufzny, to tylko przeto, żem 
nie śmiał. Ale wy, Panowie, ktorzy 
rofkazuiecie, ktorym wfzyfłko ieft po- 
fłufzne, ktorym wfzyftko ufłępuie: co 
wy będziecie mogli rzec BOGU, ieżeli 
nie to tylko: ieżelim ci nie byl pofłufzny» 
to przeto, żem niechcial. 

Nięchcialeś ? Powinienżeś byl mieć 
wolą różną od woli iego? Chryfłu$ 
glowa ludzi, mie znal w fobie woli pa 
nuig 


4, wić oni, mógiby mię fłowem. iednym 
s. uczynić fzczęśliwym; ma dobra, ma 
Ę urzę- 


(a) Joan: s. zo, (b) Ibidem, (c) Joan: 1 13, 
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| nuiącey infzey od woli Bolkiey: nie fzu 

kam woli moiey, mawial on, ale woli 

oyca mego, ktory mię pofłal: (a) Non 
| quero voluntatem meam, fed voluntatem ejus, 
qui me mifit. Nie mogę nic czynić z 
, liebie famego: (b) Non pofjum ego ü me 
„.  ipfo facere quidquam. Z tym wfzyftkim 
„  lednak o Chryfiufie to powiedziano, że 
. _ fię nic bez niego nie działo: (c) Sine ipfo 
-  fadłam ef nibil. To reguła do zacho- 
,  wywania dla Panow; niechay u nich, w ich 
„| domach, w fprawowaniu ich urzędow 
e| nic fię nie dzieie bez nich: Sine ipfo fa- 
-| dum ef nihil. A iednak wfzyftko czy- 
„| niac, niechay nic nie czynią fami z fie- 
bie; tylko wfzyltkoa za wolą Bofką: Non 
i| pofum ego àme ipfo facere quidquam. O caza 
, chwala dla Monarchy módz powiedzieć: 
y| Tego nie mogę, we wizyfikim tym, co fię 
-| fprzeciwia uczciwości, fprawiedliwości, 
p| rzetelności. Nicchay on nie uważa bynay- 
i mniey na daiące fię mu fłyfzeć mrucze- 
„| nie lakomych, zazdrofńych, wyniofłych, 

nienafyconych. Gdyby chcial, będą mó- 
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urzędy, ma fzczęście w fwych ręku; mó* 
że wizyfłko, od niego famego rzecz za” 
wida. Ni, mówi Da to czlowiek roz 
fądny, nie moge ia, tylko co BOG chce; 
co. fłufzność pozwala, czego rozum wy: 
ciąga: Non ef menm dare vobis. Ale co 
tylko- iet wedlug BOGA, wfzyftkiego 
możecie oczekiwać od mey gorliwości 
i od mey wladzy; albowiem wladza mo“ 
ja nie tylko ieit pod kim infzym, ale 
przez kogo infzego, i dla kogo iofzego» 
Qbaczemy to. w dalfzey mowie. 


DRUGA CZĘSC. 


Gdybyśmy nie zoftawali w infzym 
podleganiu, tylko w tym, ktore nas pod 
daie BOGU; nie tylkobyśmy ztąd nie 
czuli żadnego wfłydu, ale iefzcze mogli- 
byśmy to fobie mieć za honor: ponie? 
waż nie ma fugi, ktoryby nie poczyty” 
wal ku czci fwoiey możności pana fwe- 
go. Ależ BOG né utrzymanie nas w 
poddańftwie " potrzebaym pofpolitemu 
dobru calego Świata, uczynił nas: wfzy” 
ftkich podieglemi iednych drugim: ró» 
wni, wyżfi, niżfi, wlzyfcy iefteśmy zwią* 
zani 
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zani pofpolicym związkiem wzaiemnych 
nafzych potrzeb.  Ztąd idzie, że nietyl- 
ko nikt nie może fię obeyść bez pomo» 
cy kogo infzego; ale nawet że i naymo- 
Żnieyfzym iefzcze'to mniey rzecz po- 
dobna niżeli innym. Żolłają oni w 
potrzebie być wfpierani od kogo iafze: 
go iako wlzylcy inni ludzie, 1 iefzcze 
bardziey niż wlzyfcy inni ludzie. Dwie 
uwagi zdolne upokorzyć wfzelką pychę 
zwierzchności . 

I. Pierwfza znich namieniona nam 
ieft przez Chryfłufa w owey przymó- 
wce. ktorą on daie Faryzcufzom i Pi- 
śmiennym Zydowfkim. Nadfawiaią lię, 
mówi on, fwoim dofłoieńftwem, na 
ziednanie fobie u ludzi  pofzanowania; 
nic nie czynią, tylko aby byli widziani: 
(a) Omnia opera fla faciunt , ut videantur 
ab bominibus. Lubią pierwfze miey(ca na 
fchadzkach, na biefiadach: Amant primos 
zecubiizs in canis, in Synagogis. Nie 
czyńcie iako oni; pomniycie, że wfzy- 
fcy ielłeście bracia; mowię, włzyfcy, 
nikogo nie wyimuiąc: [b] Omnes‘ autem 
vos fratres. efis. Starfi t mlodfi, to pra 

wda; 
fa] Matth: 23 s. (b) Ibidem + g 
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wda; ale wfzyfcy iednakowi -w naturze 
1 iednymże podlegli. potrzebom. Je- 
kiżkolwiek wiłręc maią Panowie od te- 
go braterftwa tak zaleconego w Ewan- 
gelii; mufzą iednak radzi nie radzi przys 
znać ie; albo fię mieć za infzego ro- 
dzaiu ludzi, nie tego coinni z ludzkie- 
go rodzaiu. Poki przyznają, że fą lu= 
dzie, i że my iefłeśmy ludzie iako i oni; 
nie mogą na fiebie poglądać, tylko iako 
na fkladaiących z nami iedne cialo, i bę= 
dących częściami iedneyże calości. 

Do czegoż nas wiedzie tą prawda ? 
do wlzyfłkich owych fzczegulności, kto» 
re wylicza Święty Pawel na pokazanie 
nam niepodobieńftwa, ktore w nas ieft, 
do obeyścia fię iednym bez drugich, i 
do utrzymania fię w fwoim odftrychnie- 
niu fig. Glowá, mowi Swięty Pawel, 
iakieżkolwiek ma wygorowanie nad din. 
ne” części ciala, nie może idoak mowić 
nogom: nie iefłeście mi. potrzebne: ani 
oczy, iakożkolwiek fą pelne przenikają- 
cych promieni, mowić mogą  rękom: 
nie mamy was potrzeby: (a) Non potefl 
oculus dicere manus: opera tua non indigeo; 


aui 


(a) 2, Corint: 12 22, 
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(04t caput pedibus. Gdyby teź noga mo- 


 |Wila: ponieważ nie ieem ia ręką, więc 


Me należę do ciała; czyliżby przeto 
|rzeftala należeć do ciała: Si dixerit pes: 
twoniam non fum manus, non fum de corpo- 
"6 non ideo non efè in corpore, BOG chcial 
by bylo wiele czlonkow, a żeby wfzyftkie 
Edne tylko ciało fkladaly: Pofuit Deus 
hembra, unum autem corpus , 
„ Kiedy libertynowie fłyfzą nas oglafza- 
cych tę naukę, zaleconą przez Chry- 
ufa i przez Swiętego Pawla; podobno 
Poglądaią na nią, iako na fztukę wymy- 
oną od ludzi podlych, iacy byli wfzyż 
cy Apofłolowie: ku nieiakiemu pocie- 
eniu fię w upośledzeniu (woim przez 
ich podiość, kladąc fię tak w nieiakiey 
łówności z panami. 

Ale co oni mówić mogą i wy teź, 


ma dofadnością wychodzącą z uft iedne-- 
go poganina?  Jeft, mówi ów poganin, 
Sefłe zlączenie, ścifłe zpowinowacenie 
a) międźy włzyftkiemi ifłnościami ro- 
łumnemi. Y mie dopufzczaiąc rozu- 
Mieć, iakoby mu ta prawda trefunkiem 

tylko 
(a) Marc: Aurel: lib. 3, cap: 4, 


kiedy fłyfzycie tęż famą prawdę ztąż fa- , 
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tylko wypadia: wfzyftkie rzeczy, mów! 
on gdzie indziey, (4 związane między 
fobą świętym iakimfiś węzlem. (a) Nić 
mafz wcale nic, coby bylo obcego ie 
dno drugiemu. Nie mafz tylko ieden 
świat, ktory ogarnia wfzyftko; tylko ič 
den BOG, ktory iet we wfzyftkim 
tylko iedne rozeznanie, iedna prawda, í 
dna dofkonałość pofpolita wizyftkim 10 
zumnym iftnościom. 

Zachodzi ten poganin iefzcze dalej; 
przywlafzcza on fobie porównanie, i% 
kie tam uczynil Swięty Paweł, wfzy” 
ftkich ludzi świata z członkami jedne: 
goż ciala. Będzie fię, mówi on, prze: 
iętym prawdą tego wzaiemnego z fo” 
bą związania, ieżeli będzie fię fobie czę” 
fto to przypominało: ieftem czlonkiem ie' 
dnego cialá, ze wlzyfikich iftności ro 
zumnych złożonego. A poganin tc 
MCi Panowie, nie byl to człek iaki po” 
dly, ani jeden +z owych pelnych pro 
źności Filozofow,. nawyklych poga 
dzać wyniofłością panow przez wynio” 
fłość iefzcze więkfzą. Ten pogani 
Kaznodzieia równości i ścifłego powie 

no- 
[a] Liu: 7. 10. 
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nowaćtwa wlzytłkich między fobą lu- 
dzi, byl to Cefarz Rzymiki, ktorego 
lego dofłoieńftwo i iego potęga wyno- 
fily nad wfzyfikich ludzi. Widział on 
to oczyma rozumu fwego tak ialno, że 
mógl nauczać calego Świata, wiekow 
przytomnych i przyfzlych; że naypo- 
dleyfzy ze wfzyftkich iego poddanych byf 
lego powinowatym i iego bratem. 
Znaydowal w tym wiarę u Rzymian, a 
nawet przeto. byl u nich w podziwie- 
niu. Chryftus zaś i Swięty Pawel, nie 
Znayduią tego u tych, ktorzy ię zowią 
Chrześcianami; i ktorzy nie wftydzą fię 
być mniey pokornemi i mniey powol- 
nemi na nauki rozumu, niżeli byli nie- 
wierni . 

Mówię to Panom: wafi poddani i 
wafi fłudzy fą wafi bracia; i to mówi 
Zaifte, rzeką oni, f4 moi 
braciá w Chryftufie, ile do powinności 
miłości Chrześcianfkiey. Nie tylko; de 
le iefzcze wafi bracia co do natury, i co do 
powinności ludzkości. Fo Cefarz, po- 
ganin ieden, mówi do fiębię famego i 
do was wfzyftkich . 

Ale odlożywiży na fłronę wfzyftką 
Fi- 
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Filozofią pogańfką i Chrześciań(ką; nić 


mafz pana, ktoryby przypatrzywizy fig 


fobie i fwemu ftanowi, nie znalazi (zko” 
pulu na rozbicie fwey wyniofłości W 
famey nawet możności (woiey i w wo” 
im włafaym nazywaniu fię panem ! 
Monśrchą . Wzaiemna ieft niewola mię” 
dzy iego fługami i między nim; poni? 
waż wzaiemne iefł niepodobieńlłwo mię 
dzy niemi i między nim obeyść fię beź 
fiebie. Coby czynili fłudzy bez po 
mocy i opieki ich Pana? rzecz pra' 
wdziwa, [a] odpowiada Swięty Augu- 
ftyn. Dla tego fługa potrzebuie pana, I 
to ieft, co fprawuie niewolą fługi: £- 
get fervus tuus bono tuo, ut pafcas illum. 
Ale coby też czynił pan bez pofługi fu- 
gi? i to iet, co fprawuie niewolą pa- 
na: ges & tu bono fervi tui, ut adji- 
vet te, Wy fię macie za wielce wy- 
niefionych nad flug fwoich, przeto, żć 
od was maią fpofob da życia i wyży” 
wienie. Maią i oni co wam zarzucić 
na dowód, że i wy od nich macie teź 
fame pomocy. Zofławcie ich, ich u: 
bóftwu, ich nieudolności; fą zginieni: 
ale 
[4) Zrad: 8. in Epif: Joan; 
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ale niechay Oni zoftawią was wafzey 
mniemaney możności, wafzemu zlotu i 
ftebru; niech wam dopufzczą robić wa- 
kemi wiafnemi rękami, co robią dla 
Was ich ręce: w co też fię wy obrócicie 
ze wfzyftkiemi przymiorami,ktore wam fą 
powodem do ich pogardzania? 

I. Jeżeli też ieft iaka nierówność 
między niemi i między wami; mówię 
to na drugą uwagę, że cala korzyść z 
tey nierówności iefł z ftrony niżlzych. 
Mniey oni potrzebuią was do zachowa- 
nia fię takiemi, iacy fą, niżeli wy ich 
potrzebujecie do utrzymywania was ta- 
kiemi, iacy iefłeście. Nie pokazuieź 
fię to oczywiście Z obfzerności potrzeb 
wafzych? Jeden fluga nie potrzebuie 
tylko iednego pána; a iedeu tylko pan 
O jak wielu fug nie potrzebuie? Slu- 
ga nie potrzebuie tylko maloco rze- 
czy potrzebnych; a ofobie pana równie 
iako i iego doftoieńftwu © co rzeczy 
zbytnich mie fłaią fię potrzebnemi ? 
Wiem ia, że to w tey obfitości dóbr 


| zbytnich i zbywaiących pokladaią chwa- 


lę fwoią bogaci, i z tey miary maig 
fię za znacznieyfzych.  Patrzącci to na 
oka- 
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okazalość pałacu Salomonowego, fd 
świetność fukien iego urzędnikow, na 
wfpanialość iego ftolow i ogrodow, nå 
fześćdziefiąt tyfięcy koni po iego fłay” 
niach, i na inne cudności dworu iegói 
prawie iuż tchu nie miala Krolowa Sa- 
ba od zdumiewania fię: (a) Nom babte 
bat ulira fpiritum. Ależ ona była Kro* 
lowa, a on Krol; oboie nawykli nie ina' 
czey fądzić o moźności, tylko z py: 
fznego pokazywania fię i z fławy. 
Jeżeli iednak Salomon nie byl moźny 
tylko przez te zbytnie we wfzyftko oply* 
wanie; tedy moglo fię prawdziwie mo: 
wić, że niebyl możny tylko przeź 
iwoie ftraże, przez fwoie fprzęty, przeź 
fwoie fłużących gminy, przez fwoie ko; 
nie, za tym przez fwoie potrzeby. Był 
on mniey możny niżeli ow Mędrzec; 
ktory obeyrzawfzy fię na życie boga- 
tych, ztym fię odzywał: o iak wiele 
tu rzeczy, ktorych ia bynaymniey nić 
potrzebuię, ktorych ia bynaymniey nie 
żądam, a za tym, od ktorych ia bynáy- 
mniey nie zawifłem, ktorych nie ieften 
bynaymnicy mewolnikiem! Quam muk 
tis 
(a) 3: Reg: 10, 6, 


| 


| 
LI) 
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|ts mon egeo! Już koma ieft rzecz przy- 
|| awoita tak figę chlabić z (wey wolno- 
j| &i? Czyliż nie raczey czlowiekowi pry- 
| Watnemu, niźfzemu, ubogiemu, niżeli 
 |bogatemu? Jeżeli kiedy Salomon mogł 


obie ią przyznawać, to iedynie w ową 
chwilę, kiedy wyliczaiąc fwoie dofłatki 


|ì {woie rofkofzy, uznawał ich przykrość 


l proźność: (a) Vıdı in omnibus wanita- 
łem & afjlićhionem . 

Bo nie tylko okazałość życia panow, 
Czyni ich potrzeby oblzernieyfze; ale 


. [też wielka potrzeba ich życia czyni ich 


potrzeby znacznieyfze: rofkofzy nawet 
ich życia czynią ich potrzeby przykrzey- 
fze i bardziey doymuiące. Slufznie fię= 
Krolom czyni honor dla ich mądrości 
w utrzymywaniu poddanych fwoich w 
powinności, i dla ich odwagi w przywo- 
dzeniu woyfka ku odniefieniu zwycięftwa. 
Z tym wfzyftkim iednak iak wiele in- 
nych rąk i innych głow oprocz ich, ieft 
potrzebnych do fzczęśliwego fkutku ich 


| zamyfłow? Ktoreż ferce więkfze i kto» 


ry potężnieyfzy umyfł nad ferce i u- 

myt Dawida? Niezwyciężony tylu 
na- 

le) Eccli: 2, Ih 
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narodom, ktore poftrach imienia iego 
trzymal w iarzmie: w iednym dniu opu: 
fzczony od fwych poddanych, zdradzo” 
ny od fwego fyna włalnego i od wia- 
fnych {wych ludzi radnych, przyciśnio” 
ny do porzucenia (wego palacu i fwe- 
go miafła fłolecznego; przychodzi m2 
urągania podlego pofpolitwa i na zlo” 
rzeczenia fług fwoich. Byl to tenże am 
Dawid, ale Dawid prawie fam tylko 
zoftławiony. Jak wielu iego fłużących 
nie potrzebowali na uaiknienie niebe* 
fpieczeńfłwa, tylko fwey wlafney po- 
dlościż Dawid znaiomy wfzedzie nie 
ma na pozyfkanie belpieczeńftwa tylko 
ucieczkę, i to z fobą niebefpieczeńftwo 
niefie wfzędzie, dokąd tylko uchodzi; 
trzeba mu prawie wfzyfikich iego pod: 
danych, na ubefpieczenie fię od fyna fwe- 
go wlafnego. 

Do wielkości takowych potrzeb nie- 
rozdzielnych od ftana pańfkiego, przy- 
daymy delikatność ich życia, ktora ich 
czyni bardziey czulemi na nie, i one 
czyni im bardziey przykre. Chwalą 
bohatyrow z wielkości ich umyfła w 


5 Or" Qa. 


niedbaniu na przykrość i na boleść, iw | p 


ptze- 
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przezwycieżaniu przeciwności fżtzęścia . 
Ale ci bohatyrowie rzadcy lą, i przeto 
4 miani -za bohatyrow. Zwyczayny 
kutek doftatkow i wyfokiego fzczęścia 
Nie umacniać i hartować ferce na wfzel- 
ie potrzeby; ale raczey czynić ie nie- 
tierpliwe i ftrofkane na naymnicyfze po- 
trzeby. Za owym wielkim zbieraniem, 
chceniem i pragnieniem wfzyfikiego, 
Czuie fię prawdziwe i dręczące potrze= 
bowanie wfzyftkiego, czego tylko nie- 
doftaie pragniemiom. Lud  pofpolity, 
tzemieśnik, niewolnik, nie czuią tako- 
wey niewoli: bardziey oni fą4 panami 
[wych namiętności, bardziey umiarko- 
wani w fwych pragnieniach. Konten- 
tuią fię i obchodzą trocho, bo in zby. 
wa na wfzyftkim. (Co ia mówię, nie 
żebym podchlebial pyfze poddanych; 
ale na powściągnienie pychy panow, i 
na odkrycie im upokarzalących okoli- 


| Czności ich ftanu; naprzywiedzienie ich 


do wyznania, że ponieważ podleganie 
poddanych 1 panow i niepodobieńiłwo 
obeyścią figę bez fiebie ieit zobopol- 
ne, i iefzcze więkfze w panach niż w 


| poddanych; tedy oni maią fzczesulny 


Pp obo» 
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obowiągek zważać, iefzcze to ieft malo 
powiedzieć, owfzem fzanować w pod: 
danych fwoich zobopólną potrzebę; i 
owe braterftwo, ktorego żadne przod: 
kowanie nie może zetrzyć, ani nawet 
w Królach. Imci to wlaściwie” zalecił 
Dach Swięty: żeby ferce ich nie pod- 
nofilo fie w pychę nad podleglemi im 
ludźmi, ktorzy fą ich bracią: (a) Nec e- 
levetur cor ejus in fuperbiam fuper fratres 
ejus. Niech będą wyniefieni wladzą i 
powagą doftoyności i maiefłatu; to do“ 
fyć, czymby fię fobie ziednalo pofu- 
fzeńftwo: ale niech fiẹ nie wynofzą ni: 
gdy madętością i zbytnim ofobie ro- 
zumieniem; to bowiem ieft, czym fię 
idzie w obrzydzenie, i odraża [ię po- 
fłafzeńftwo . Zachowując te pomiarko* 
wanie, uyrzą cały świat ubiegaiący fię 
do fwoich ufług: (b) Omnes gentes prvi- 
ent ei, Uyrzą narody ofiaruiące im w 
daninie fwe bogaćtwa oraz z (wym pod- 
dańftwem; i mądlące fię za ich życie 
i za ich fzczęśliwe powodzenie: (c) Dabi- 
tur ei deauro Arabie, tota die benmedicent et. 
Lecz też 1 oni z ftrony fwoiey nie za« 

niç- 

(a) Deuter: 17.20, (b) Pfal: zu, 9 u. [e) Ibid, % 15 
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niechaią względem fobie podległych, 
obowiązkow ludzkości i towarzyftwa: 
imię ubogiego i poddanego będzie u 
nich we czci; [a] będą przebaczać ich 
fłabości; uczynią fię ich opiekunami, iako 
ich BOG ucżynil panami onychże: Par- 
Cet pauperi & inopi, animas pauperum fal- 
vas faciet, Ó bonorabile nomen eorum co- 
ram illo. Te to iet pomiarkowanie pa 
leżytey wladzy, iakiey Duch Swięty po- 
aie nam wzór na ofobie Salomona w 
Pfalmie  fiedmdziefiątym  pierwfzym . 
Trzeba na koniec, żeby Panowie byli 
w tym wyper(wadowani, że nie tylko 
trzymają fię iedynie przez kogo infzego; 
'|'€o jeft lekártwem na pychę: ale ie- 
fzcze, że fą naznaczonemi dla kogo in- 
fzego; co _ieft lekarftwem na ich nieuży- 
tość, To trzecia i ofłatnia część. 


TRZECIA CZĘSC. 


| Wróćmy fię do Piśmiennych Ewan- 

| gelicznych; byli oni zurzędu fwego i 

przez wyfokie mniemanie o ich bie- 

| głości,, rządzcami obyczaiow ludzkich. 
P pz Na 

to) Ibidem » 13. Gę 
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Na tym dolfłoieńitwie, iakże teź oni 
zażywali fwey władzy? Oto obciąża- 
li ladzi powinnościami bez liczby, wkla- 
daiąc ie na ich barki iako ciężary 
nieznośne; niechcąc tym czalem ani 
palcem tknoć fię ich, na dopomożenie do 
ich znofzeniń: (a) Aligant onera gravia, 
© imponunt im kumeros hominum, digito 
autem fuo nolint ea movere, Przeciwko 
tey nieużytości cóż za naukę podaie 
uczniom fwoim Zbawiciel nafz? Mię- 
dzy wami zaś, mówi im, ten ktory bę- 
dzie więkfży, będzie fugą innych: (b) 
Qui major ef vefrim, erit minifier uefłer. 
Slylzycież, MCi Panowie, tę prawdę, 
wcale przeciwną pofiadaiącemu was 
blędowi? Wy względem tych, ktorzy 
wam fą podlegli, macie fię za wolnych 
od owych pracowitych fłarań, ktore oni 
na was wkladaią przez fwe ufługi; a ma- 
cie (ię za wolnych od pich przez przy- 
wiley wafzey fortuny, i przez wyfokość 
wafzey dofłoyności. (Co wy przyta- 
czacie na walzą wymówkę, to was ob- 
winia i potępia. Czyliź to moia rzecz, 
mówilz, poniżać fie do takowych po- 
win- 
(a) Matthi 23, 4: (b) Ibidem 9 m 
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winności? Naiinaczey twola, czemu? 
boś ieft Pan, i bogaty, i znaczny w ho- 
norze i w powadze. Wiedz o tym, że 
takim iefteś iedynie dla pomocy nę- 
dznych; i że BOG nie mial infzego za- 
myfłu tylko ten w różności, ktorą u- 
Czynił między niemi a tobą. 

Ow Cefarz poganin, o ktorym tu iuż 
rzecz byla, mawiał, że iedna z naypiet- 
wfzych i nayprzednieyfzych powipna- 
Ścią czlowieka, ieft użyć dobru pofpo- 
litemu zgromadzenia ludzkiego. A.S., 
Pawel zalecaiąc nam pofulzeńfitwo i 
pofzanowanie, ktore powinno fiẹ Ma- 

narchom:  Porefłatibus fublimioribus: za 
pobudkę dawał, że fą polłanowieni od 
BOGA ná fłużenie dobru A [a] 
Dei enim minifier A tibi in bonum, Chlubią 
fię więc oni, że fą nafzemi panami a Àu- 
gami Bofkiemi: lecz oni też fą nalzemi 
nafzemi 
opiekunami, nafzemi pofterzami: ktore 
to imiona dawali fobie dawni Królowie, i 
ktore Dawid poczytał fobie zahonor. juź 
te wfzyfłkie imiona wladzy nie zawieraiąż 
w fobie obowiązku panow do flute. 

nia 
[a, Rom, 13. * 4. 
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nia i baczenia w potrzebach ich flug? Ztąd 
Święty Augulłyn wnofi, że w Niebie 
nie bedzie żadnego panowania między 
Swiętemi, przeto, że tam nie będzie po» 
trzeby żadney między Swiętemi: po- 
nieważ lłaranie okolo zabiegania O” 
trzebom nędznych i fłabych ieft fun- 
damentem wlzelkiego panowania : (a) 
Ibi siecefarium non erit officium imperandi 
quia necejjarium non erit officium confulendi . 
Nic tak ieft fporządzone cialo zgroma: 
dzenia 1 towarzyftwą ludzkiego. Jako 
wlzyftkie członki ciala potrzebują w 
n m iedne drugich, tak teź potrzebuią 
giowy, ktoraby panowała nad wfzyftkie- 
mi inoemi; ale ktoraby panowała nad 
wizy ftkiemi, upatruiąc dobra wfzyftkich; 
zpiżaląc fłarania (woie aż do nóg, pa- 
miętaiąc aż nawet o włofach. Qui mae 
Jor eśl vefrúm, erit minifler vefler. 

W tym wfzyftkim, MCi Panowie, 
ieftże co, coby było wymówką nieuży- 
tości tych, ktorzy fię zowią glowami, 
nie znaiąc fię do infzego urzędu glowy, 
oprócz odbierania czci z trzymania nay- 
wyźlzego mieyfca w ciele? Te zaś tą 


trzy 
(a) De Gioit, lib: 19, 16, 
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trzy fkutki pieużytości. Pierwfzy ief, 
niewzrulzać fig do czynienia dobrze, 
Drogi ieit, nie być dobroczyonym tyl- 
ko dla fiebie. Trzeci ielt, czymć źle 
drugim.  Porachuycie fię z fobą w tych 
trzech wyfłępkach rak zwyczanych, a ie- 
dnak rak przeciwnych cziowiekowi bę- 
dącema na honorze. 

I. Nie iefteś wyniefiony na zwierz: 
chność tylko dla kogo infzego: więc ie- 
fteś wyniefiony nie nato, żebyś nie nie 
robil. To pierwfze wniefienie. Mialoż- 
by ci fię mówić, co lzaiafz Prorok mó- 
wil od BOGA do owego fławnego So- 
bny. ktory fie był wdarł na urząd ko- 
ścielny: (a) Quid iu bic, aut quafi quis 
bx. Co ty tam robifz, albo iak kto 
tam iefteś? To ieft, czyie mieyfce trzy= 
mafz? Jak go utrzymuiefż” Co za 
pofłać tam nofifż? Widzęć ia w prawdzie 
łakąś polłać na tobie. Widzę cię z 
orężem u boku, to pofłać fzlachcica: z 
kiiem znaczącym władzę woyfkową w 
ręku, to pofłać Officieta: z purpurą na 
barkach, to pofłać Senatora: z wygolo- 
lą na glowie koroną 1 w długich fu- 

kniach 
(a) lfaia 22. 16. 


a 
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kuiach; to polłać Duchownego: z liczną 
aflyttencyą ludzi, karet, koni, to poftać 
czlowieka możnego. „Ależ czyli czło- 
wiek możny,lub Dachowny, lub woy- 
fkowy, lub radny: lud dworfki, nic wię: 
cey nie ieft tylko polłać? Myśliiżeś 
iuż iako na zupelnym przedfiewzięcia 
twego terminie, tak żyć, tak umierać, 
nofić imię, nie fłofuiąc * fig do niego; 
zolławiać na grobie tytuly, nie znawizy 
fię za życia do wypełniania powinno» 
ści tych okazałych tytulow? lzaiafza 
to iet do ciebie przymówka: Excidi/f4 
zibi bic fepulcbrum, excidifli in excelfy mes 
moriale diligenter,  Ohydać to i obelga 
domu Bofkiego! Nazywam zaś domem 
Bofkim calą obfzerność świata, Mnie- 
ma fię, że fię należycie utrzymuie {woy 
urząd, gdy fię utrzymuje iego pofiać,gdy 
fię ma u ficbie zawżdy ftól otwarty, 
gdy fię wiele wegrach loży, gdy fię o- 
kolo (iebie rofpościera niepotrzebną a 
kofztowną okazalość. Owlzem, wówi 
lzaiafz, ieft to ohyda i obelga domu Bo- 
fkiego: (a) Erie currus glorie tue ignoni- 
mia domús- Domini, Jelt to obelga, ba 


ho: 
(a) Ifaie ża. 18. 
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hónor i ozdoba domu załadza fię ofo- 
bliwie na podleganiu iego części: na 
poddawaniu fię niżfzych, to prawda; ale 
też i na dozorze i dobrey prawie wyż- 
fych. Co fię nie dzicie, kiedy niżfi 
maią fłufzną przyczynę mówić tym, kto- 
Tzy maią zwierzchność nad niemi, CO 
tam Apoftolowie mówili Chryftufowi z 
boiaźni, gdy on zafypial w lodzi pod- 
Czas mawalności morfkiey. Y iakże! 
Panie, my giniemy, a ciebie to nic nie 
obchodzi? (a) Magifler, non ad te pertinet, 
qura perimus? Sen Zbawicielow iedynie 
byf dla pobudzenia iego uczniow do 
Czuyności i pracy: gdy tym czafem wią- 
try i balwany wodne powfławaly i u- 
fpokaialy fię wedlug iego woli. Ale 
co to ieft za nisfzczęśliwość w burzach 
domowych, kiedy ten, ktorego (prawą i 
fprawowaniem ile powinnoby fię wfzy- 
tko miarkować i ufpokaiać, ieft nieczu- 
ly na pofpolite niebefpieczeńftwo, ufpia- 
ny w nikczemności, zanurzony wro- 
lkofzach?  Człowiecze niedbały otworz 
| oczy, mowi Święty Bazyli, nie zafypiay. 
| Niech tylko świat będzie w tym o tobie 
moie- 
(e) Marci 4 38 
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mniemaniu, a będzie Świat (pokoyny: 
morze i wiatry bać cię fie będą: (2) 
Ośłende te vigilantem, © pelagus reverebi: 
tur. Same mniemanie, ktore fię więć 
ma o dozorze Pańfkim, ieft wędzidiem 
na wfzyftkie burzliwe umyfły. Stabo 
on dogląda i robi, a czętło i niepożyte” 
cznie, gdy tylko przez cudze oczy i rę 
ce. Powinien on doyrzeć fwemi 0 
czyma, i robić {wymi rękoma. Nie 
famże odbiera polzanowania i poklony 
od ludzi? Toż tedy fam powinien i 

[4 


ich kierować, bronić i utrzymywać. 


Maże być rządca, oyciec, urzędnik ia: 
ko owe balwany, ktore nie 4 na olta- 
rzu tylko na odbieranie tam kadzidła; 
a nie maią ani oczy, ani rąk, áni gęby 
tylko na pozór? [b] O! pafłor © t- 
dolum! wola Zacharyafz Prorok. O! 
pafterzu! ba raczey balwanie bez po- 
rufzenia, bez wnętrzności, bez milości. 
Tyfiąc rąk przykładać fię będą da wyfta- 
wienia owego balwana, do wyfadzenia 
go na widok i na czolo Świata. Ru- 
fzą rodzice lub inni krewni odwie: 
czney 
[a) Bafil: Sefeuc: Orat: de fomna Cbriśi (bl 
Ąachar: u. 7% 
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Czney w domu fwoim fortuny na na- 
bycie mu urzędu: ftrawi fie trzydzieści 
at na wychowaniu go, i na dzwigą- 
niu gó: nie zaniecha fię żadnych zabie- 
gow, obietnic, nólegania, dla pomknie- 
nia go wyżey. A po tylu zachodach 
to rzec trzeba będzie, co Aaron mO- 
wil do Moyżefza, po wyfławieniu ciel- 
Ca złotego: tyle zlota 1 frebra, tyle ko- 
lztownych materyi w piec fię wrzuciło: 
wfzyftkom lożyl, wlzyftkom wyfypal; 
Otoż co ztego wylzio; ieden próżny 
batwan : (a) Profeci in ignem, © egre(fus e 
bic vitulus. 

IL. A ieżeli człowiek nie na to ma 
zwierzchność, aby nic nie robil; nie na 
to też ma zwierzchność, aby tylko dla 
ficbie robil, i fobie czynili dobrze. Ta 
druga illacya: (b) Minińrare, non mini- 
Brarij mówi Zbawiciel nafz w Ewan- 
gelii. Ma on nad innemi zwierzchność, 
żeby im fłażyl, nie żeby oni mu ftu- 
żyli. A to nie przeto, żeby nie był go- 
dzien pofzanowania i ufług. od ludzi: 
ale źe te pofzanowania i ufługi ludzkie, 
l tylko nadgrodą ufług, ktore on im 
czy- 
lo) Exod: za: 24, (b) Matth; 20, 28. 
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czyni. Trzeba tedy koniecznie, żeby ga 
yi 
Ma 


ftużyl, aby fobie zafłuży! na pofzan 
wanie i na pofługę: Minifrare non mt 
nifłrare, Trzeba, żeby na wzór Job *m 


maiąc więcey oświecenia, byl okiem tego! t 
co ielł ślepy; i żeby maiąc więcey fil p 


byl nogą tego, co nie może pofłąpić! 
[a] Oculus ceco, gẹ prs claudo. Tezeb® 


żeby wedlug rady Swiętego Pawla, do” 
znaiąc dla fiebie lagodność i fzczęścił:| 


zażywał go na ulagodzenie przykrości lu 
dzi ftrapionych : (b) Confolamini pufa: 
nimes: Zeby maiąc zdolność i moć 
wipieral fłabych: Su/ipite infirmos: Zeby 
maiąc wladzę, karal niefpokoynych: Cor- 
ripite inquietos. Trzeba, żeby wedlug 
przykazania Chryftufowego, będąc” W 
doftatku, z laknącemi czul głód, zpra 


gnącemi pragnienie: Efurivi, fitior: Ze: | 


by będąc bogato ubrany, z ubogiemi 
byl ubogi: i będąc panem wolności i 
Życia, byl, że tak rzekę, z niewolnika” 
mi niewolnik: Nudus, eram, in carcere, 
A to wfzyftko przez użalenie i ipole- 
czność milości. Co bowiem ieft, mó: 
wi przecudnie Salvianus, za różność 
ma- 
[a) Job 29, 15, [b) Tef: 5, 14, 
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y|Maiących zwierzchność od im podle- 
yglych? Oto że ubogi i podlegly: nie 
Ma fłaramia i frafanku tylko o fiebie 
mego: miafło tego co bogaty i maią- 
ty zwierzchność, powinien go mieć o 
f, Wlzyftkich, na wzór Zbawiciela nafzego: 
tla] Omnis egefluofus'pro fe tantum Ć in Je 
aer; Chriflus in omnium pauperum univer fis 
y-|tate mendicat . 

g|, Co ieżeli iet prawda o zwierzchno- 
pici świeckiey, o! iak daleko bardziey 
g| władzy duchowuey; ktora nie będąc 
c Boftanowiona tylko dla zbawienia dufz, 
y|powinna być miana niby za iakiś Nie- 
r. biefki urząd; i za ieden złożony u fie- 
g bie fkarb święty. Syn Bofki, mówi S. 
w |Pawel, nie poglądal iako na wydartą zdo- 
i- |bycz, nahonor, ktory mial, być równym 
2, |BOGU: (b| Non rapinam arbitratus ef, 
1i | te fe egualem Deo. Wy Urzędnicy Sy- 
i la Bofkiego, kiedy mu nie iefteście ró- 
|. Wni, przynaymniey ieiłeście na iego 
„a Mieyfcu na ziemi, i fzafuiecie ` dla nas 
„ lego darami. Nie powinniście wy, ro- 
„ |wnie iako i on, poglądać iako na zdo» 
é |bycz iaką, na tę wladzę, ktorą wam dal 

wy- 

la) De Provid: lib: 4, [b) Philip: 2, 6. 


622 O Zażywaniu władzy 
wyrażać u nas famego BOGA; áni fić zd 
ważyć wyrażać go imaczey, tylko iako bę, 
go famże Chryftus wyrażał, przez po« "0P 
kazowanie iego milości, jego litości, | 
iego dobroci; a nie przeź pokazowanie |P 
bogaćtw i pompy. Krolom on poru: Te 
czyl, aby wyrażali na ziemi tę część [tto 
możności iego. Im wfpaniałość i świe” |: 
tność ; wam zaś proftotę, lagodność í lej 
dozor zbawienia i dofkonalości ladzkiey. | $i 
Bardziey przezto niżeli przez bogactwa teg 
pokaże ię BOG w was możnym . Bar- KU 
dziey wy przez to będziecie zacnemi, Je; 
niżeli przez pychę i pompę. Jeżeli (fç 
wam BOG pozwolił nieco powierzcho- Pr 
wney okazałości, na utrzymanie w po- |?" 
winnym względzie fłabfzych oczu i u: |trz 
myfłow: ieżeli nawet obowiązał ludzi, | Pu 
żeby fię znali do tego względu; żeby |*« 
wam  placili z fwych maiętności ow 

pobor, na ktorym fię zafadzaią wafze di 
Beneficia; to tylko na odwdzięczenie za TI 
wafze fłarania okolo ich zbawienia. 20 
Jeżeli tedy żaniedbuiecie tego ftarania, Ni 
nie macie żadnego prawa ni doich uniżo* |80 
ności, ni do ich hoyności: i kiedy wy | X: 
poglądacie na Beneficia ; psl iak4 
zdo- 
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ę 2dohycz, BOG na nie w ręku wafzych 
J będące pogląda iako na kradzieź: Non 
„ *łopinam arbitratus efi efe fe ©qualem Deo. 
, (A dla tegożeś, wiekuity BOZE, dal 
e |Brzyftęp do Kościoła twego bogaćtwom? 
? | ożeś to mowil, mowiąc Swiętemu Pio- 
é |Wowi: Pafte oves meas: Paś owieczki mo- 
„ |t? Tożto znaczyło: zbogacay fię. paś 
i liebie, zażyway uciech, zarabiay na po- 
„ tępienie? Bynaymnicy, nie mialeś ty 
a |tego tam w myśli; tyś im tylko zalecał 
„ | bawienie dufz i dobro fynow twoich. 
i, | Jeżeli ich ci naiemnicy odftępuią, fłaią 
i (fẹ uczęftnikami przeklęćtwa rzuconego 
- przez Proroka twego na pafterzow I- 
= | Zraellkich, ktorzy odziewaiąc fię welną 
. |trzod fwoich, i żywiąc fię ich mlekiem, 
i | pufzczali ie bez wfzelkiego dozoru: (a) 
y | Pe pahoribus lfraćl . 

z| IIL Coż to dopiero będzie czynić źle 
e drugim, zamiaft czynienia im dobrze? 
4 To trzeci fkutek nieużytości. Przy- 
„ Znaię ia. że wladza daie moc na kara- 
|, Die; i że karanie nie tylko nie ieft co zle- 
„ |go,aleieft iefzcze rzecz dobra, i iednaz 
y |Raypotrzebnieyfzych. Toćtoieił prawo 
4 Pa 
le) Ezech: 34, 2 
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Panow, to prawda: ale nic nie iet zwy” 
czaynieyfzego tako rościsgać te praw0 
zbyt daleko; nic nie ielt bardziey obra 


żaiącego, iako mieć to fobie za honoń | 
i nic okrutnieyfzego. iako mieć w tym | 


upodobanie Jaka to ieft dla ciebie chwa” 
la, mowił Dawid, iako to okropna i zlo 
śliwa chwala być możaym wniefłufzno: 
ści? (a) Quid gloriaris in malitia, qui potent 
es in imiquitatre? Co za chwala być tak 
możnym;żeby zadney krzywdy nie puścić 
bez zemfty: być w tak wielkiey lafce, że- 
by kaźdego od niey oddalić, ktokolwiek 
ci fię nie podoba: mieć tyle wykrętow i 
wybiegow, żeby nayofirożnieylzych i 
naymędrfzych w famolowkę wprowa- 
dzić; tyle fubtelności, żeby wfzytko o: 


brocić w truciznę; tyle nad rozumami | 
gory, żeby i naybrzydfze potwarzy u- | 


dać za fzczerą prawdę; żeby fzermowa» 
niem iczyka bez powetowania w niwecz 
obrocić tych, ktorzy częftokroć za 


wfzelką fwoią maiętność nic więcey nie | 


maią tylko dobre imię? Bo to iedy- 
na rozrywka wielkiey liczby ludzi mo- 
źnych, topić i pogrążać tych, ktorym 


na- 
(a) P/d; 51. 1. 


a 
0 
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Natura i fortuna odiela fpolob przeca. 
Wko nim bronienia fię. Co to za chwa. 
la, moy BOZE, dla Chrześcian, ktory- 
|cheś ty nie uczynil możnemi, tylko dla 
jtego, aby byli  dobroczynnemi? Qud 
Sloriaris im malitia, qui potens es in isi- 
quitate? O! iak wielu z nich mógl- 
ym ia mówić: pokaż mi tych, ktory- 
cheś obrówii, ktorymeś podal rekę. kto- 
tycheś wydobył z nędzy. W tyacś 
ty powinien byl zakladać twoią chwa- 
ęi twoią możność. [ym czalem wie 
dzę ia, i wlzyfcy ze mną, tych, ktory- 
thes wniwecz obróci, ofławil, wyzał 
2 dobrego imienia, zgubil na fortunie, 
a podobno i na zbawieniu. 

| Ach! na zbawieniu! Moi Bracia, mó- 

[wil Swięty Pawel, nie pfuycie dziela 
|Bofkiego, nie gubcie dulz, dla ktorych 
Chryftus umarł : (a) Noli defirnere q- 
pas Dei, noli illum perdere, pro quo Cbriflus 
mortuus eff. Jeżeli inaczey być nie może, 
 gubcie ich na fartuoie; przez to dacie 
mieyfce ich cnocie. Ale gubić ich na 
cnocie, kazić im fumnienie, napawać 
trucizną ich ferce i ich rozum, wfiewać 

Qq w nie 

(a) Romi 14: 30, 
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w nie bezbożność, wpułzczaąć wnie 
wyuzdaną na wlzyftko zle wolność I 
rofpaftę, przywięzywać ich fzezęście do 
bezecnych ufług, wyciągać po ich po 
wolności miegodziwych  uczynności ! 
Nie wiecież wy, że wafze fpólne zba: 
wienie iet dzielem BOGA walzego; ż€ 
on was pofławil w zacności i w świe” 
tności, a ich w podłości i w zagrze* 
bantu, na zbawienie was wfzyftkich ie: 
dnych przez drugich? Nie pluycieź 
dzieła tego, potępiaiąc i ich i fiebie: 
Noli defiruere opus Dei, Czyliż nie wiecie, 
że Chryftus umarl za nich i za was? 
Będziecież fię wiązać z diablem, na po: 
grążenie w piekle tych, ktorych Chry- 
ftus wzywa do (woiey chwały? Bę: 
dziecież kuficielami tych, ktorych on 
ieft Zbawicielem? Noži illum perdere, pro 
quo Chriflus mortuus ef. Jaki wy rachu- 
nek oddacie ża ich dufze, i za ich zba- 
wienie? A komu? temuż famemu BO- 
GU, kiory wam dal w ręce tẹ moc, 
ktorey ladaiako zażywanie. Sluchaycie 
Królowie; Salomon to tak mówi dofwo* 


ich 
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ich rownych: (a) Audite Reges, prebere 
Aures vos, qui contmetis multuudines. Y 
Wy, ktorzy nie będąc Krolami, macie ia- 
ką wladze nad ludźmi; naditawcie ucha, 
1 uważaycie. 

Będziecie wy mufieli fprawić fię Boga. 
On to będzie fię pytal wafzych dziel 
i walzych myśli: łnzerrogabit opera vefira 
© copytattones . Nie będzie fe on py- 
tal wáfzych podchlebcow, ani wafzych 
dworzan, ani nawet uft wafzych: bę- 
dzie fe on pytał dziel wafzych; a w 
dzielach walzych nie pozoru i powierz- 
chowney poftaci; ale ich gruntu i za: 
mierzonego im od was końca. Opera c> 
cogitationes. Byliście przez  dofłoień- 
ftwa walfze fprawcami wladzy iego i 
ftrożami praw jego: Minifiri Regm si- 
us. jeżeliżeście ani ich ftrzegli, ani da 
ich ftrzeżenia przywodzili: Nec cuflodi 
Sis legem juflirie,  Jeżelsście przewroci- 
li fłużbę walzą, ftaiąc fię fugami na 
fniętności wafzych, a nie woli iego: Net 


| fecundam voluntatem Dei ambulafits. Je- 


żeliście zmyślali, iakbyście go nie zna* 
ti, i obiegowaliście fobie, żeście go uy* 


Qqz rzeć 
(a) Sap: 6. 2, Ha 
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rzeć nie mieli: pokaże fię on, ale wcale 
nagle: da fię on poznać, ale w ftrafeliwy 
foofob: Horrendè $ citò apparebit vobżs» 
Przyidzie iako (edzia, i obeydzie fię £ 
wami, iakoście fię wy obchodzili z pod- 
danemi walzemi. Stawi fẹ wam z fa- 
mą nielitością i nieużytością, ieżeliście 
wy znielitością i nieużytością zażywa: 
li wladzy walzey: Judicium dur fimum 
bis, qui prefunt, fist. Jeżeli co będzie 
lafkawości, to dla pomnieyfzych. Zxi- 
guo conce: fra mifericordia , « Lecz ci, kto- 
rzy wywierali moc [woią na czynienie 
zle innym, poczują moc tego w furowo- 
ści ich (karania.  Potentes potenter tormen- 
ta patientur. 

( W R. 1693. ) Coż ia moge odmie- 
nić, MCi Panowie, w tych ftrat zliwych 
fłowach, pochodzących z Ducha Swię- 
tego, wyrzeczonych od iednego mądre- 
go Krola. Ale ktoż może fię urażać, 
ftyfząc mnie one powtarzającego w przy- 
tomności tego Monarchy, ktorego u- 
fzy Bedac codzieńnie podległe podchleb- 
ftwu, nigdy nie byly zawarte prawdom 
wiaty W przytomności tego Monat- 
chy, ktorego, potrzeby i wszy: iego 
ań- 


C 


y 
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Pańltwa tak latwo przywodzą do fta- 
rania fie o pokoy. iak go wiele razy nie- 
przyiacioł igo zazdrość wplątuie w ko- 
fzty I w ufilności nierozdzielne od woy- 
ny. Wznieśmy oczy nafże do naywyź” 
fzego Pana, i prośmy go, aby ten kto- 
ry nami pod mm rządzi, mogł co nėyty- 
chley przywieść do fkutku naymillzą 
z chęci fwoich, ktora to ieft, modz 
pokazać poddanym (woim uprzeymość 
ferca (wego; iako iego wielkość i wfpa- 
nialość pokazal iuż calemu Światu . Amen. 
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KAZANIE 


Na SRZODĘ po DRUGIEY 
NIEDZIELI w POST. 


O zbytoim zabieganiu o dofłoieńftwa. 


Tune accz(fit, ad eum mater filiorum Zebedei 
cum filis juis) adurans Ef petens aliquid ob eo. 
Matth: 20, 20. 

Tedy przyflapita do JEZUSA matka fynow 
Zebedeufzowych z [ynm fwemiy czyniąc pokłow 
i profząć czig,ś od niego . 

Nay- 
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Nayiaśnieyfzy Panie. 


Eżeliśmy fie zdziwili na wyniofie 
tey matki żądanie, ( wR. 1697.) 
powinniśmy fię bardziey zdziwić ma 
śmialość iey dwoch fynow: daleko o- 
ni bardziey ro!pościeraią pragnienia fwo- 
ie. Chcemy, mowią oni do Syna Bor 
fkiego, abyś nam niczego nie odmowif, 
o cokolwiek profić będziemy: (a) Vo. 
lumus, ut quidguid petierimius. facias. nobis, 
Czyliż można daley rofpoftrzęć chci- 
wość? Nie przeßaią na tym; gdy ich 
Chzyfłus fpytal względem zachodzące- 
go tu obowiązku, ieżeliby mogli pić 
kielich iego: tegoż momentu, nic (ię 
Die zafłanowiwfzy, coby tobył ten za 
kielich; zaite, mowią oni, możemy: Po. 
tesis bibere calicem?. pojumus , Czyliż mo- 
żna daley rofpoftrzęć wielkie ofobie ror 
Zumienie ? 
W tych dwoch fłowach, ktore nam 
odkrywają polożenie ich fete, uważa- 
cież, MCi Panowie, dwa wyfłępki na- 


tge 
(2) Marit 10, 35, 


= PP, 
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taralnie wiążące lie z zbytaim o dofło- 
leńttwa zabieganiem č Chceiwość wea- 
le nienafyconą: Volumus. Wielkie o 
fobie rozumienie. wcale mieznośne' Pef- 
Jumus. Zada fie wlzyfikiego: (ądzi fẹ 
fiebie zdolnym do wfzyfi kiego. 

Lecz coby w nas powinno fprawić 
brzydzenie fiẹ temi dwoma nieporzą= 
dnościami: ielft niefprawiedliwość tey 
chciwości, i ślepota tego wielkiego 0 
fobie rozumienia. Ktore to dwie uwa- 
gi dzielić będą te kazanie.  Niefpra- 
więdliwość zbytnie o honory zabiegalą- 
cego w chciwości iego Żądania: Volu- 
mus. To Będzie pierwfzy punkt. Sle- 
pota zbytnie o honory zabiegaiącego w 
wielkim iego rozumieniu o (woich filach; 


Poffjumus. To będzie drugi punkt. W 


„tych dwoch. prawdach nie możecie, 


MCi Panowie, przeczyć naukom Ewan- 
geli, tylko fprzeciwialąc fę wafzeęmu 
wlsfnemu doświadczeniu 1 wafzemu 
wlafnemu zdaniu.  Frzymaycie fię te- 
dy wafzego przyrodzonego oświecenia i 
oświecenia Chryftulowego względem wy- 
ffępkow zbytniego odolłoieńttwa zabie- 
gania; i proście go do tego o lalkę przez 
&c. Aue MARIA. PIER 
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PIERWSZA CZĘŚC. 


Jlefprawiedliwość wiążąca fie Z 

i cheiwością zabiegającego zbytnie 
o honory, ofobliwie pokazuie fie w krzy: 
wdzie, ktorą On Czyni party kularnym 
ofobom, malącym prawo do dofo- 
jeńitw: w gwalcie, ktory czyni władzom 
rozdalącym dofłoieńftwa: w bezprawiu, 
ktore czyni opatrzności Pana BOG Ss 
pierw{zego wynaleźcy dofłoieńftw. Kto- 
re to trzy obyczaie niefprawiedliwości 
fą wyrażone w tych obraźliw ych fo- 
wach: Volumus, ut quodcunque petierimus, 
fauas n bis. 

l. Uważyľl to Swięty Cyryllus, że 
co dalo mieyfce śmialemu domaganiu 
fię tych dwoch braci, byla to owa o- 
bietnica, ktorą Zbawiciel nie dawno 
byl uczynił wfzyfłkim fwoim Apaltla- 
lom: że z3 przy wroceniem chwaly je- 
g0 mialo być dla tych, ktorzyby pofzli 
za nim, dwanaście tronow tudzież przy 
tronie iego, na ktorych zaliadllzy, wraz 
z nim lądzić mieli dwanaście pokoleń 
lzra.likich: (a) Sedebius © vos fuper fè- 

des 
[a) Matth: 19. 28, 
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des duodecim. Nie potrzeba było wię- 
Cey na wzniecenie w tych dwoch nie- 
pomiackowanych uczniach, zbytniego 
pragnienia pierwfzeńltwa: a nawet ną 
Odrażenie ich od obiecanego im miey- 
ca, ieżeliby te nie bylo uczynione wydat- 
nieyfze przez okazalość przodkowania; 
ledne po práwey, drugie po lewey itro- 
nie. 

Aleć te zuchwale domaganie fię pier- 
fzeńftwa wzbudza zaraz w umyśle in- 
nych uczniow pomięlzanie i urażanie 
fię: (a) Audientes decem, indignati funt de 
duobus fratribus. Słuchali oni wfzylcy 
z (kromnością obietnicy fwego Nauczy- 
ciela; fpolzczali fię zgodnie na niego 
Wzolędem naznaczenia im mieyfc; widzieli 
w liczbie fądowych fłolic i pokoleń 
podpadaiących pod fąd, każdy fwoie 
mieyfce i (woy urząd. Pocznie pyfzneę 
pragnienie wiekfzego nad innych powa- 
żenia zaymować fig w dwoch chciwych 
fercach; i natychmiaft zazdrość, dąfanie 
(ię, niechęć, nienawiść, fprzyczka, gniew, 
Wzniecaią fie. we wfzyftkich innych. 
Oto dziefięciu urażonych owym doma- 

53- 
(a) Murthi 20. t4» 
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ganiem fie dwoch tylko: Decem mdigió* 
u funt de duobus fratribus. 

Ktoż bowiem nie bylby fię urazil, wie 
dząc, że naymłodfi wydzierali nayftat" 
fzym urzędy, ktore potrzebują więcej 
doświadczenia i powagi? Widząc, źć 
jedna natarczywa matka przez fwoią 
fprawność i przez naprzykrzenie fię po’ 
rywa dofłoieńftwa, na ktore naygo" 
dnieyfi nie śmieli obrócićoczu ? Gdy by- 
tam rzecz fzla byla przez domaganie fię» 
nie mialżeby był po fobie Jedrzey dá- 
wności {wych ulug, i olobney zafługi 
Ściągalącey fię do (amega Chryftufa, że 
fię naypierwfzy przywiązał do niego? Nie 
mialżeby byl fłowa Nauczyciela fwego 
na ubefpieczenie fię otym przodkowa: 
niu Piotr, ile iuż będąc wybrany na 
fundament Kościola? Magdalena i Mar: 
ta fioftra iey, będąc tak zalecone przez 
{woią pelną ludzkości ku niemu go- 
Ścinność, nie mialyż ofobliwizego pra- 
wa do iego hoyności, a nawet do iego 
wdzięczności? i gdyby on był doltę: 
poy iakimkolwiek . domaganiom fie 1 
wyrabianiam, nie moglyż {ię one wizy= 
ftkiego fpodziewać dla ich brata? 

A toź 
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A to też ieft przyczyną tawnego fze- 
rania i gorfzenia fię, ŻE CI. ktorzy nay- 
Oczywift(ze maią prawo do otrzy manią 
nadgrody, bywaią od niey odładzeni 
przez zwykle wyniofłości wykrsty. Ze 
Nay naprzy krzeńfi natręci ubiegaią ludzi 
nayfkromnieyfzych. Ze ci, ktorzy fą 
nay bardziey obładowani doitoieńftwa- 
mi, nie mogą niemi do fytości ukon- 
tentować fwego pragnienia. Patrząc na 
te zabieraiące i pożeraiące wfzyfłko ftru- 
mienie, możeź co więcey prawdziwaa za- 
pomniana lab zepchnięta zacność oprócz 
tylko ufkarżać fie; przykrzyć fobie w 
uflugach i pracach; utracać ową fpofo- 
bność i fkuteczność, iakiey dobywąć 
zwyklo wíparte nadzieią przefadzanię 
fię; udawać fię do krycia w fpoczynku 
a częlłokroć w próżnowaniu, życia, kto- 
re fie poświęczlo dobru pofpolitemu; i 
tak wyzuwać króleftwa z owocow do- 
wcipu, dzielności i mądrości n*yzna- 
cznięyfzych ludzi? Niefprawiedliwość 
zbytniego o doftoieńftwa zabiegania w 
krzywdzie, ktorą one czyni partykular= 
nym ofobom, uprzedzaiąc ie do nale- 
cych fię im bonorow: ale ielzczę 
wię- 
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więkl(za w gwafcie, ktory czyni wia 
dzom rozdaiącym dolłoieńftwa. Ś 

il Zówcie, iak chcecie, ufilaość 
czlowieka wyniofłego w czynieniu fo" 
bie panow przylaznemi: ia mówię, Ż 
to częściey ieił gwałtowne na nich wy” 
możenie i przemożenie ich woli mimo 
wlzelką ich chęć. Ci, ktorym BOG 
powierza rozdawanie honorow, wiedzą 
bardzo dobrze {woy obowiązek, a na: 
wet fwoy interes, żeby zawżdy lączyli 
fprawiedliwość z (wą hoynością; żeby 
nie gubili fwoich dobrodzieyttw, rzuca- 
iąc ie w przepaści, ktorych nie podo- 
bna napelnić. A iako to ielt wielkie 
ukontentowanie udzielney wladzy, czy” 
nić ludzi fzczęśliwemi; i dogadzać, gdy“ 
by można wfzyftkim: tak przeciwnym 
fpofobem, to ieft prawdziwym iey utra- 
pieniem, nie czynić przez fwoią datność 
tylko głodnemi, niewdzięcznemi, ura. 
żaiącemi fię; ktorzy nie widzą nigdy dla 
fiebie dofyć nadgrody; ktorych iedna 
lalka ośrniela zawżdy do prolzenis o 
drugą; ktorzy na dobroczynności zlane 
na kogo infzego tak poglądaią, iakoby 
na wydarte im dobra. Nie może to 
być 


być 
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rl być, ni, żeby dla takowych ludzi otwie- I 
taly fig ręce z ochotą: ich fzczęście fku- | 
ść tkiem ieft ich naprzykrzania fię, ktere 
0: przymufza, a czałem zaćmi fprawiedli- 
żć wość famą. 
y:| Uważaycie, co czyni tá Fwangeliczna 
0 matka. W iakich fłowach wyraża fwoy 
G interes? Każ, mówi ona,aby moi dway 
4 lynowie fiedzieli tudzież przy tobie: Dic, 
a: ut fedeant bi duo. Jeitci to na pozór ni- 
li by profć: ale nie ieffże to w rzeczy 
y lamey rofkazować? mówiąc mu: Dic; 
a Każ; famaż rofkazuie pyfzno, famaż prze- 
y- pifuie Zbawicielowi, coby mial czynić 
(6 1 mówić: Dic, ut fedeant bi duo. Z ta- 
z- każ mieuwagą, idąc za iey przykladem, 
 fyaowie mówią: Volumus; chcemy. Co 
n iet mówić obyczaiem panow, 4 nie po- 
1- kornie profzących. 
él To prawda, że to nie zaraz z tak ro- 
j- | fpoftartą śmiałością, z tak zuchwalym 
a tonem przymułza fię zwierzchność do 
a fklonienia fię ma żądanie. 2, więkfzą 
o | fprawnością i z więkfzym pomiarkowa- 
e |niem zachodzi fię na to. Zaczyna fię 
y zrazu od uklonow; naftępuie zatym 
0 proźba: Adorans © petens, Zgola u- 
nżo- 
i 
(A 
Í 
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niżonością, powolnością. przymilenień 
fie otwiera fie fobie wftęp do ferc, ktore 
fie żąda pozylkać. Jakże iuż przyftęp 
przez ów dym i kadzidlo oświadczo* 
nych uniżonności otrzyma fię, w ten: 
czas mniema Üç, że fię może mówić 
poufale, domagsć fię zachwale, obieco* 
wać fobie włzyftko, poluwać fie po 
wfzyfłko, a częfło i otrzymać wfzyftko: 
Adorans & petens. 

Lecz cóż za fpofob utrzymać zacność, 
fłulzność i przyftoyność fzczodrobliwo- 
ści przeciwko tym zdradliwym zacho: 
dzeniom zbytniego zabiegania o dofo- 
ieńftwa? Oto pomnieć natenczas na 
tę wielkiey wagi prawdę, ktorey zażył 
Syn Bofki na pofkromienie wyniofłości 
fwoich dwoch uczniow: Non efl meum 
dare vobis. Nie ieft to moia rzecz, rzeki 
im, fzafować dofłoieńftwami.. Ta rzecz 
należy do Qyca mego, do BOGA me- 
go, ktory ich ieft pierwfzym wynaleźcą, 
ktorego ia tylko woli fprawcą ieftem: 
fa] Sed quibus paratum à Patre meo, 

Gdy tak wládze ziemíkie ` podnofić 
oczy fwoie będą ku ich pierwfzemu i 

nay- 
(a] Matth: 205 24, 


A 
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Naywyżfzemu Rządcy. W fzafowaniu fwe- 


e. Midobrodzieyftwy, poznalą zaraz, że fłan 


m (> 


| wziol 
fie wyniofłym. 


I polożenie podzialu doftoieńftw uchwa- 
onego w radzie Bofkiey nie naznaczy- 
lo nie dla zbytnie i wyniośle zabiega- 
łącego o honory: że to nie dla niego 
R poftanowione dofłoieńitwa: że ten od 


nich iet odlądzony iako. niegodny 1 


mogący ich zażywać na zle: że BOG 
fobie za prawo fprzeciwiać 
Tskową przezorność 
mial Dawid względem tych, ktorych 
przybierał do boku fwego, i ktorym 
cześć czynil fwoią poufalością . Daie 
on fobie te świadectwo fam. Ci naprzy- 
krzeni ludzie, mówi on, ktorych oczy 
pelne pychy i ferce nienalycone, nie 
maią mieyfca przy mnie: (2) Superbo o- 
culo $ infatiabihi corde, Oczy 1ego upa- 
trowaly pomiędzy iego poddanemi ta» 
kowych, ktorzy nie mieli inney okáza- 
lości tylko z zafług i wierności; żeby 
ich byl dobywal z pofpolitego gminu, 
i fadowił przy tronie (woim: Oculi mei 
ad fideles terre, ut fedeant mecum, Prezeg 
to on befpieczną czynił fwoią fprawie: 
h- 
(a) P/fal; 100 fe 
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dliwość i fwoią (zczodrobliwość od na: 
tarczywości i od fidef ludzi zbytnie z4- 
biegaiących o dotłoieńftwa, 

A z teyże famey pobudki į takowym 
naprzykrzaniem fię ttrudzony jeden z d3- 
wnych Królow nafzych (a) -uftawit byl 
niegdyś te mądre prawo; aby w fzyfcy cię 
ktorzyby byli od niego otrzymali iaki 
dar, byli zniego wyzuci, ieżeliby przy: 
wiley nań dany pie zamykał wfo- 
bie należytego wyliczenia tafk i darow 
otrzymanych iuż od iego hoyności. 
Byl pewien tego ten przezorny Pan, że 
fame te wyliczenie mialo być dofyć ży: 
wą przyganą na zawfłydzenie niefłu- 
fznie domagaiącego fię: że on takowym 
zawfłydzeniem przebudzony, famby fię 
o niefłufzność ofądzil; i pofkromiwfzy 
iwoią wlalną żądzę, mie bylby Monar- 
fze przyczyną przykrości i nieukonten: 
towania, ktoreby ten czul w zafmuca- 
niu go odmowieniem. Trzęcia niefpra- 
wiedliwość niefłofznie domagaiącego (ię 
lofk Pańlkich iefzcze ciężfza, że czyni 
bezprawie i krzywde opatrzności Pana 
BOGA; Źrzodiu wlzyftkich doftoieńftw. 

1I, 
(4) Filip Walszyufz R. 1333, 


lli. Nieprzyzwoicie chlubią fię ld- 
żie, że fą liworcami i 
wego fzczęścia, albo że fą ftworzenia- 
Mi i kreaturami tych, ktorzy ich nib 
Ż niczego, z podłego ich fłanu, dobyli, 
Szczęście, MGi Panowie, nie iet dzie- 
lem iudzkim. : BOG tylko fam ieít ie- 
Bo wynaleźcą, ktory wiąże i utrzymue 
ie (poleczność życia przez odmienność 
ftanow i kondycyi; do ktorych użycza 
każdemu potrzebnych przymiotow; i w 
ktore wprowadza nas powoli przez owe 
fkryte powiązanie okazyi i okoliczno- 
Ści, ktore nas wlaśnie pędzą na miey- 
fce nam przyzwoite. Mało ieft nazna- 
czonych na pierwfze doftoieńftwa; alboa 
wiem te doltoieńftwa fą w bardzo ma: 
ley liczbie; miafło tego, co niżfze fto- 
pnie fą prawie niefkończone: a wfzy: 
ftkie iednak rofporządzone z takim ox 
patrzeniem, że fą zdolne dać mieyice 
przemyfłowi i przefadzaniu fię tych 
wfzyftkich, ktorzy fą do niego podos 
bni: [a] Omnis potefłas à Deo: que anten? 

funt à Deo, ordinata funt. 
Tym tak mądrym *zofporządzen 
Rt op 
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wynaleźcami , 


642 O zbytnim zabieganiy 
opatrzności Pana BOGA o iakie bez: 
prawie czyni czlowiek pnący fe na ho- 
nory? Czyni on ie daremne; męci 1€ 
i mięfza: czyli to wynofząc fię na fto" 
pnie honarow, ktore mu nie byly za 
mierzone, i ktore przechodzą iego fpo” 
fobność; czyli zgromądzaiąc na fiebie 
famego urzędy i dofłoyności, ktore po- 
dzielone między wielu, bylvby zabawą 
ich talentow, i wyfłarczalyby potrze- 
bom wfzyftkich ludzi. W tym zaś 
przewróceniu porządku polłanowione- 
go od BOGA o co za źrzodla zamię- 
fzania, mraczenia i niefzczśliwości ' 
Miał fię BOG niegdyś za obowią: 
zanego dodawać fynom  lzraclfkim na 
pułzczy żywności: (pufzczal tedy man- 
ne Niebiefką na ziemię. Bylo iey dla 
wfzyltkich. ldź wierny lzraelito, idź 
ią zbieray z pilnością i z należytym 
ftaraniem: BOG ci tego dozwala. Ale 
miarkuy fię z twoią prawdziwą potrze- 
bą i z potrzebami twoiey familii, Czy- 
liżeś umyślil zagarnoć na fiebie fame- 
go, co na wyżywienie fta innych na- 
znaczono: i wydrzeć twoim równym 
prawo, ktore oni maią, być wraz ra 
4 
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E o dofaienhwa J- 033 | 
bą uczęftnikami darow. Niebiefkich ? j 


| Wy na te dofłoieńftwa, ktore BOG po- 
ê | fial po świecie iako ponęty na pocią- 
* | nienie nas do pracy, i na utrzymanie 
* | w nas przefadzania fię potrzebnego do 
” | zachowania wlzyfłkich fłanow Świata: 
y Wy na, nie poglądacie iako na powa 


bę wafzey pychy i walzey chciwości; 
4 | iako na lup nagotowany dla gwaito- 
> | wności mocnieyfzego, dla wykręrow nie- 
poczciwfzego,dla śmiąłości zachwalfzego: 
wy nie myślicie tylko żeby brać, żeby 
zagarniać tytuły na tytuly, honory na 
honory, zylkowne i świetne, świeckie i 
I" | duchowne. 

a Ale BOG, ktory ma ftaranie o wfzy- 
ftkim, ktory powinien wfzyfłkich (wych 
A | poddanych trzymać w iedności przywią- 
Z | zańey do porządnego podlegania; mo- 
1 | żeż on zaniechać, bez pomfzczenia fię 
* | krzywdy opatrzności iego uczynioncy 
przez tę wafzą kradzież i przez wafzą py- 
chę? Te dofłoieńftwa (kupione do was 
nad wafze zafłagi, nie będą tam befpie- 
cznieyfze, nie uczynią wás (zczęśliwize- 
mi, niżeli manna zbierana od Zydow 
nad ich potrzebę. Wda fię tam roba: 

Rz ćtwa 
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ćtwo i zepfowanie iako w ową mannć ń 
zbyteczną: ( ) Scatere cepit vermihus, at* A 


que computrme, Ten pylzay wierzcho” 
lek wyniefiony rękami wafzemi nad | P 
ftufzność i nad miarę, nawet przodkow | ® 
walzych budowanie pociągnie, i będzie | € 
mu przyczyną zatrzęfienia fię aż do 

fuadamentow: (b) Domum fuperborum dee | © 
molietur . „ ym wam BOG groził przeł li 
Mędrca, tym wam- grozi iefzczć przeź | Y 
częfte widoki upadku ludzi wyniofłych 
Lo ieft materyą moiey drugiey części» 
Pierwfza część dala wam widzieć, iako 
chciwość zbytnie o honory zabiegaią- 
cego iet  niefprawiedliwa: Volumus 
Druga wam da widzieć, iako iego wiel- 
kte o fobie rozumienie ieft ślepe, a czę” 
fto okropnie niefzczęśliwe: Pofumus. 


DRUGA CZĘSC. 


Ci, ktorzy oddaią ferce (woie pożą: 
dliwości honorow, ktorzy tey fą zu 
chwalości, że fię fądzą zdolnemi im wy* 
dolać i mówić śmiele: Po/famus : powinni to 
fobie wyperfwadować, że to Zbawiciel 

nalz 
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[a) Exodi 16. 20, (b) Prode 1. 23, 
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nafz mówił równie do nich iako i do 
fynow Zebedeufzowych, gdy pow iedzial: 
Nefortis, quid petatis . Nie wiecie, o CO 
proficie. Wafze wiele o (obie rozumie- 
nie czyni was ślepemi, a zaślepialąc Wa8; 
czyni was niefzczęśhwemi. 

Co za ślepota w zbyt wielkim 0 
krwi (woiey mniemaniu tey Ewange- 
liczaey matki! Daie fię to widzieć pra- 
wie w każdym fłowie, ktore mówi do 
Syna Bofkiego. Chce ona, aby? iey 
dwa fynowie, iacyżkolwiek fą: Hi duo 
filii met:  Siedzieli w krolefiwie iego po 
prawey i po lewey ftronie. Któż oni 
fa? Jakież przymioty i przyfpofobienia 
do tak wyfokiego mieyfca przynolzą? 
Są to rybacy» zdolni, iuż to naywięcey, 
kierować fwoią lodzią, I rządzić (wemi 
ficciami. A co za proporcya, podo- 
bieńitwa i związek lodzi do króleftwa? 
Są to umyfły furowe, ognilte i popę- 
dliwe, przewani dla tego fynami pio- 
runu, i iaż zgromieni od Chryituf, że 
chcieli przyzwać ognia z Nieba napo- 
karanie Samarytanow. Takowi ludzie 
zoftaiąc przy Królach, nie oditrafzyliż- 
by od nich  włzyftkich ? Zamiaft 
utczy. 
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utrzymania poddanych w powinności 
fąfiadow w należytym względzie, nie 
wznieciliżby wfzędzie ognia woyny I 
buntu? Są obi dway: Hi duo: 
dwoch ich podaiefz Monarf; 
fallzych: kędyż i kiedy wid 
not podzielony b 


i oby- 
e za nay pou 
ziano ten ho 
! ez fzkody i bez nie 
befpieczeńtłwa? Dofé iefł, żeby byli 
dway, aby byli fobie zawiśni; aby byli 
rozumem i fercem fobie przeciwni, i 
wyrychtowani ieden przeciwko drugie- 
mu; aby czynili rozrożnienie na dwo= 
rze 1 rozerwanie w Pańftwie dla owego 
między niemi podzialu pierwfzey lafki 
Pańfkiey; aby na koniec dobro pofpa- 
lite, a nawec i interes Monarchy ofiaro- 
wali {wey zazdrości. Ależ oni, mó. 
wilz, (+ bracia: f4 to moi fynowie: Hi duo 
fin mei, Są bracia, ale fa dway, ale fą 
obydwa wyniośh. Czyliż wyniofość zna, 
co to związek pokrewieńftwa? Zga- 
dzaią fię teraz z tobą, i kochaią fię jak 
bracia, aby ię wywy żfzyli: wnetze (ię 
fianą nieprzyiaciolami, aby fię poniży- 
li. Jak wiela ludzi wchodzilo w sci. 
fłą przyiżń dla bitwy, ktorzy po zwy. 
ciçitwie pozabuialy fię dla lupu. Wy. 
nio- 
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| niofłość ich łączy, wyniofłość ich ro: 
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zerwie i zgubi. Cheech żeby byli fpo- 
koyni i niewzrufzeni w ich fzczęściu: 
U: fodeant m Regno. To ty fobie my- 
Ślifz, że tron i lądowa ftolica lą to fie- 
dzenia fpokoyne, gdzie nic więcey nie 
trzeba, tylko patrzyć fwego fpoc:y nku, 
Żyć w gnuśności, odbierać pofzanow amfa 
od poddanych, rozkazować, fianowić 
mowić: Chcę, i woła mma iesłf, le to 
ieft ladu pofpolitego mniemanie o tro- 
nie i o fzczęściu tych, ktorzy mogą 
mieć do niego przyiłęp. Ale dotyć 
przyfłąpić do niego, żeby poznać, że 
fpoczynek ieft rak daleki od tronu i od 
wfzyftkich wyfokich doltoieńitw, iak da- 
leko tron i wyfokie dofłoieńftwa fą wyż- 
fze nad ftan pofpolity. A za tym za- 
ślepienie to tey matki, i iey fynow, i 
wfzyftkich tych, ktorzy fiş w ich ślady 


' ubiegalą za godnościami. A niebefpie- 


czne zaślepienie! Co w nich bowiem 
za koniec zakladśią oni fobie? Oto al- 
bo fzczęście, albo chwalę. Już iak 
do tego, tak do tego potrzeba na- 
przod, przymiotow zdolnych ka otrzy= 
mania godności. Powtore, fpofobow 
zdol- 
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zdolnych ku dofłąpieniu godności: 
Rzecz to zaś pewna, że czlowiek u y” 
niofły równie 1eft-ślepy, i na te przy” 
mioty, i na te fpoloby , Dwoiaka śle” 
pota, ktora czyni iego wielkie o fobię 
rozumienie zawżdy niefzczęśliwe . 

l. < Ktoreż to ieft fzczęście prawdzie 
we? Oto teiedynie, w ktorym ma- 
żefz fię uczynić izczęśliwym, Już ni- 
gdy do tego nie przyidziefz, ieżeli fię 
fam fwoią miarą mierzyć nie będziefz: 
to ielł, ieżeli znania fię na powinno- 
ściach urzędu, ktorego pragniefz, nię 
polączylz ze znańiem fię na fobie fa- 
myin i na (wych wlafnych przymiotach, 

ecz takowe miarkowanie fię ieft ie- 
dnym z owych fłaraniem, iakie czła- 
wiek wyniofły nie podobna aby podioł, 

Będzie on fobie ftawial przed: oczy, ca 
w urzędzie iefł pożytecznego, przyie- 

mnego i okazalego; będzie zważal iak ow 

Ewangeliczny bogacz, ieżeli mu nię zby- 

Wa na pieniądzach potrzebnych na ięgo 

dokupienie tię: (a) Prińs fedens compu- 

zat [umptus; iezeęli iego zabiegi fą do- 

(yć mocne: ieżeli wziętość innych wfpół 

ZAL 
fa] Luig 14. 29% 
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| znim ubiegaiących fie nie przemoże 
| nad wziętość iego. Ale czyli on mą 
| biegłość doświadczenie, dzielność. pil- 
ność, i inne potrzebne przymioty? nie 
przyidzie- mu nawet do giawy otym 
powątpiwać, ani pomyślić. Jeżeliby 
mu zaś kiedy trafilo fię iakie powątpie 
wanie, wfpiera on natychmialł fwoie 
fobie ufanie owym falizywym mniema- 
niem, żę znaydzie w urzędzie fiły, kta- 
rych nieznayduie w fobie: że fama po- 
trzeba fprawienia fię tam dobrze pomo- 
że do wymknienia w nim przymiotow, 
jakich nie mial; dobędzie talentow, kto- 
re zatailo bylo próżnowanie; i uczyni 
go wcale innym, niżeli ieft, i niżeli fię 
być fądzi. 

Nie máz żadnego Ofhciera wzru- 
fzoncgo wyniafłością, ktoryby nie przy- 
znawal tyle úl umyfłowi fwemu, żeby 
fie nie fądził zdolnym do prowadzenia 
woyfką z daleko więklzym powodze- 

s niem, niżeli ci, ktorzy nim wladną. 
Nie mals prywatney ofoby zaprzątnio- 
ney tą zuchwałą namiętnością, ktoraby 
nme była gotowa pouczać w umieiętno- 
ści rządzenia tych, ktorzy calym Pań- 

ftw em 
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ftwem rządzą. Nie maíz duchownego * 
napoionego tym dymem, ktoryby fi |“ 
nie widzial być równie fpofobnym za- 

fiadać Święte trony, iako ci wfzyfcy, | & 
ktorych na nie wynofzą, Przy uchay- 

cież fię powieściom o ich fprawowaniu ft: 
fię, albo wdaycie ich w okazyą: bar: b, 
dziey będą godni użalenia wafzego dla M 
ich nieudolności, niżeli wam byli przy- 
krzy dla ich próżności. Smiem nawet | Pi 
mówić; i wy, MGi Panowie, zgodzicie M 
fię na to, że zbytnie pragnienie dofło- ©} 
ieńftw, nie tylko nieiefł żądzą zacnych W 
umyfłow, iako fię więc chce być tego |? 
mniemania; ale owfzem ieft iednym u. | K 
pośledzeniem w rozfądku i w przezor- | P 
ności, ieft znakiem rozumu próżnego, U 
plochego i powierzchownego: ktory 2€ 
iedynie blafku i pozoru rzeczy chwyta le 
fię, na fame ich  iakieżkolwiek tykanie 

fie iego  intereffow; nie przenikając (c 
ich grunta, trudności i idących za nie- f 
mi okoliczności: że zbytnie pragnienie |! 
dofłoieńftw ieft iedynym zbytkiem ufa. | K 
nia fobie, fwemu fzczęściu i trefunko- | W 
wi: ktore wfzyfikie polożenia umyfłu U 
zalte pie f4 przyzwoite do wyrabiania k 
wiel- 
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wielkich intereffow 1 fprawowania wiel- 
kich urzędow. To jednak -telt treścią 
i zbiorem przymiotow czlowicka ubie- 
gaiącego fię za doffc ieńttwami. 

Jakoż daie fię to widzieć w każdym 
fłanie i przedfięwzięciu życia, Że nay- 
biegleyfi i naydofkonalfi w nim, bywa- 
lą nay fkromnieyfi w pokazowaniu fię: 
fami tylko nieuważmi i nieznalący fię 
pokwapiaią fię, i pną fię.  Wyłożyl to 
do zrozumienia |oatan obywatelom Sy- 
chem, kiedy Abymelech wyciowfzy 
wizyftkich braci fwoich, kwoli fwoiey 
żądzy panowania. kazal fie byl ogłofić 
Królem. Y ofobliwa wtey materył 
przypowiafłka, ktorey ten Joatan zażył 
na wyrzucenie na oczy ludowi owemu 
leto glupftwa, ieft polożona w rozdzia: 
le dziewiątym kfiąg Sędziow. 

Jeft tam powieść. że drzewa, chcąc 
fobie obrać Króla, udały fiş zaraz do 
drzewa ołiwnego, winnego i figowego; 
i mówily im: króluycie nad nami, Ja- 
ko? odpowiedzialo im drzewo oliwne; 
wy chcecie, żebym porzucilo fłarania o 
utrzymanie tlufłości moiey? Ja, rze- 
kio un drzewo figowe, żebym zanie- 
dbalo 
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dbalo fłodyczy owocow moich? Ja, rze“! Ki 


klo im winne drzewko, żebym odfłąpiło 
fokú mego tak pożytecznego ludziom, dla 
zatrudniania fię walzemi rządami? Y 
przez te to przywiązanie fię do zabaw 
fłanu (wego te fławne drzewa pokazy” 
waly fię mądremi i godnemi ofiaro- 
waney fobie dofłoyności. Godno fię 
honorow, gdy fię iet z tym rozezna: 
niem, że (ię ich unika. Za tym zaś 
odnówieniem cóż uczynily drzewa ? 
Udaly fię, powiada Pifmo Święte, do 
krzaku nierodzaynego i kolącego: Bądź 
nafzym Królem, rzekty mu: Impera fu- 
per nos. A ten patychmiaft nieuważa: 
iąc, że byl naypodleyfzy ze wfzyftkich 
drzew, że nie miał ni Gł, ni zacności 
przyzwoitey do rządu; pelny ufania [0> 
bie i pychy, łącząc nawet zaraz zowym 
uczynionym (obie ofiarowaniem grozbę, 
rzekl im: Pódźcie, pódźcie fchrońcie fię 
pod moy cień: Venite, & fuh umbra mea 
reguiefcite; bo inaczey wypadnie z mych 
galęzi ogień, i poźrze Libańfkie Cedry: 
Egrediatur ignis, & devoret cedros Libani. 
To byla tylko przypowieść. Ale A- 
bimelech owym, ktorzy go uczynili 


Kró- 
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Królem, wnet dal poczuć okropną iey 
prawdę, przez zburzenie ich miafła ai 
fim teź ią poczuł przez: ftrafzliwy ko- 
niec (wey chciwey panowania żądzy. 
Nie możecie wy o nim  niewiedzieć, 
Wfzyfcy ci ubiegaiący fię, wfzyłcy ci 
ylodni urzędow i doftoieńftw, fą to krza- 
ki ciernifte, glogi kolące, chalzcze nie- 
pożyteczne, ktore nie podnofzą fię tyl- 
ko na fzkodzenie; ktore ledwo co z zie- 
mi wynikną» nie maiąc iefzcze mocy 
utrzymać fię, małą iuź moc bódz i fzac= 
pać. Z tym wfzyftkim iednak naieże= 
ni przez niepożyteczoe lub fzkodzące 
przymioty (woie, będą udawać, że u- 
trzymuią powagę urzędow fwoich. 

A cóż bywa przyczyną owey w nich 
nieporządności i zamięfzania” Czyliź 
nie niegodność tych, ktorzy fię na nie 
wdzieraią, nie maiąc do tego ni zafług, 
ni talentow ? Urodzili fię oni do pra- 
wa; wyniofłość wpędzila ich między 
fzkopuly dworu: mogli być iafnemi w 
zbroi; pożytecznicyfza wyniofłość przy- 
wiodła ich do tego, że chcieli zaiaśnieć 
z oltarza: mieli, czymby byli fzczęśliwi 

w ftanie prywatnym; wyniofłość wdała 
ich 
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ich w publiczne 1nterefla. Mogli być 
podlegli z honorem; wymiofłość oma: 
mila ich chęcią rozkazowania. Ty- 
fiącami ludzi byli ku podziwieniu w 
fzczęściu i w pożyciu domowym, kto 
rzy podźli fię wnielfławę ma publikach; 
przeto że wfzyftkie ich niedofkonalości 
byly niedofkonałości publiczne, a wfzy* 
fikie ich cnoty cnoty prywatne. Po- 
winni byli rofpatrzyć fię w fobie, a wy: 
niofłość ich zaślepila: prawdziwi fyno- 
wie pierwfzych rodzicow nafzych, kto- 
rzy, iako mówi Swięty Auguftyn, pra- 
gneli dopiąć Bólłwa, ktore przechodzi 
ludzi; a utracili fzczęśliwość, ktora iefł 
w mocy ludzi:  Volgerunt Divini- 
tatem, €$ perdiderunt felicitatem, A za 
tym ufanie fobie i wielkie o fobie ro- 
zumienie czlowieka pnącego fię na go- 
dności fzkodliwe ieft i iego chwle i ie- 
go fzczęściu, gdy go ślepym czyni na 
iego prawdziwe przymioty, ale 1efzcze 
i gdy go ślepym czyni na prawdziwe 
1pofoby dofłąpienia godności . Oftatnia u- 
waga. 

IL. Ponieważ zamyfły czlowieka wy- 
nioflego lą wfzyftkie bez pomiarkowa- 
nia, 
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| nia, a po więkfzey części bez rozumu; 
rzecz pewna, że on nigdy poczciwemi 
drogami dochodzić ich nie będzie. Bę- 
dzie tedy mufiat dla dokazania fwego» 
udawać fie do fpofobow pelnych nie- 
fławy i niefłufzności. Ale choćby też przez 
fkutek czafow zepfowanych, takowe fpo- 
foby mogly go wynieść na iaki ftopień 
fzczęścia, czyliź on będzie mógl tam 
znaleść tę cześć i tę chwalę, iaka ieft 
zwyczayną wyniofłości ponetą? Niech 
figę ma za nieśmiertelnego Ablalon, że 
Dawida z tronu zepchaol, [a]. a na ie- 
go mieyfce fiebie wyniofł. Niech wy- 
krzykuie Abimelech, (b) że w pień wy- 
ciol wfzyfikich fwoich braci, i ich krwi 
| Ą : 
przelaniem pozyfkał króleftwo: nie będą 
ich iednak wfpominać, tylko iako dwoch 
| niezwyczaynych krwi ladzkiey rozle- 
wcow, w ktorych chciwość panowa- 
nia zadumiła naturę i rozum, Gdyby 
| nie poglądano tylko na tron, na ktory 
wapili; możonoby fię nieco tym zaćmić. 
Ależ widzi fię tudzież fłopnie, przez kto- 
re tam wfłąpili, i ma fẹ w obrzydze: 
niu ich pamiątkę. 
Nie 


(e] 2. Reg: 5. 4. [b) Judici 9. 5. 
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Nie. patrząc tylko na pyfzne poka: 
zowanie (ię, na pompę fukien, na pozlorę 
karet, na fpiże, na zwierciadla, na tyfi4: 
czne kolztowne fprzęty, ktore teraz ty- 
le prywatnych domow ktyią w boga- 
tych palacach: mówiloby fie, że owi lú- 
dzie cali f4 w promieniach chwaly. A- 
leż nie w tym to chwala. Chwała ieft 
w tym, co Świat myśli, i wie, i mówio 
was io [pofobach, ktore wam dopo- 
mogly, abyście byli do tego przyłzli. Ten 
Świat, ktory widzi drogę, ktorąście fzli; 
ktory wie, zkądeście przyfzli; co byli zá 
rzemieśnicy walzey fortuny: że cj rze- 
mieśnicy nie byli fam przemyfł, ani fame 
fzczęście: ale ofzukanie, lichwa, zdziere 
ftwo, uciemiężenie; zażycie cudzych pie- 
niędzy, pieniędzy  fkarbu kotonnego; 
ktorych byliście tylko ftrożami, a zaży» 
liście ich na (woią korzyść; zażycie nie« 
godziwe pilney potrzeby ludzkiey, na 
nabycie od nich rzeczy i maiętności za 
tanie pieniądze; i inne tyfiączne [polos 
by, ktorych wafza chciwość kwoli wą. 
{zey wyniofłości chwytala fię. Ten 
Świat, ktory widzi na wafzych niezna« 
iomych glowach idące w niefławę imio: 
na 
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ha tylu wielkich ludzi, ktorzy rozumie- 
li, że ich zafłagi ubefpieczyly ich ná 
zawzdy od hańby i niepamięci. Ten 
Świat, ktory widzi po dworach ofo»y 
pofunięte wyżey nad prawdziwy ich fto- 
pień, za to tylko, że iednego podaly w 
podeyźrzenie, że drugiemu przyczy- 
nily fię do zmierzienia go, że tego nie- 
dofkonalości przelożyly z naddatkiem, 
że owemu w zafługach uczynily ufzczet- 
bek, że ufania im ich przyiaciela niepo» 
czciwie zażyly, że owego nieprzyiacie- 
la wprowadzily w famolówkę, że cudze 
tajemnice i interefla odkryly. Ten 
świat. ktory was widzi na urzędach 
woyfkowych, wyniefionych bez wfzela 


| kiey cnoty nad glowę naydzielnieyfzych 


bohatyrow, żeście pokupili, to ieft, że- 
ście za pieniądze pokradli doftoieńftwa 
naznaczone na odplate męftwa i zafług, 
"Ten świat na koniec, przy ktorym, 
cóżkolwiek wy; na. to mówicie. ieft iza- 
funek i wolna władza chwaly wafzey , 
Jakąż iey część on wam wydzieli z 
przyczyny możności i wyniefienia fię 
tak fromotnego?”  Wydzieli on wam tę 
część, ktorą płaz naznacza wynio- 

s fte- 
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Remu, to ief, hańbę i niefławę: (4) Glo- 
ri flultorum ignominia. Chwala iego; 
mówi BOG, będzie iego' obclgą. 
Zgadzam fię ia ma to, że fą tacy lu- 
dzie, ktorzy fławę za nic fobie maią, i 
ktorzy na obelgę i pogardę latwo wi- 
dzą folgę i pociechę wowym bl-fku 
fwego tzczęścia, i w pozornym powo- 
dzeniu fwey wyniofłości. Aleź te fzczę: 
ście tefł takim kref(em, do ktorego nie- 
godziwe fpofoby nie doprowadzą ich 
nigdy, chyba z wielką cięfzkością, gdzie 
ich nie utrzymałą nigdy iłatecznie, i nie 
uwolnią ich nigdy od obawiania fię i 
niebefpieczeńftwa upadku. Ach! gdy- 
by fzczęście bylo wyniofłym zabiegom 
tak latwe do pozyfkania; iakożbyśmy 
widzieli tylu zbytnie zabiegaiących o 
dofłoieńfłtwa nędznych, zafłanowionych 
w famym ich zapędzie, pogrzebionych 
pod upadającemi ich zamyfłami, zafko- 
czonych w ich wykrętach, zadziergnio- 
nych w ichźe dlach, zelżonych i ftrą- 
conych na dól przez ichże wiafną pró- 
żność? Tych wfzyftkich, ktorych wi- 
dzicie żalących fię na fzczęście f a-w 
ia- 
(a) Proveri 3 35e 


Ki pó 4 


EA 


fai ma AHA MMM ĪA A „m KK) He Mmm 


è o dofoieh fwa 6;9 
lakiey oni (ą liczbie? ] roftrząśniycie ich 
tylko pottępki: czyliz tam znaydziecie 
mniey przewrotności, mniey podłości, 
mniey ufania w fpofoby miepoczciwe i 
bezecne; niżeli w tey trolze ludzi, kto- 
rych fzczęśliwa wyniofłość ieft pobudką 
wafzey zazdrości? Nieieft tedy rzecz 
tak łatwa przyśść da zamierzonego Wy- 
niofłości terminu przez itopaie i fpofo- 
by niefłulzne. 

A czyliż ieft fatwieyfza na nim fie u- 
trzymać, gdy fię iuż tam ftanelo? Nie 
będziecież tam mieli tylu nieprzyiaciol, 
ile zazdrośnych; tyle zazdrośnych, ile 
świadkow i ile oczy uważaiących po- 
ftępowanie walzego fzczęścia? Tym, 
ktorzy fą za wami, będziecie przyczyną 
zazdrości; u tych, ktorzy będą blilcy 
was, będziecie podlegli podeyrzeniu; 
tym, ktorzy będą przed wami, będzie- 
cie przyczyną nieukontentowania; utych, 
ktorzyby wás wynieśli, będziecie podle- 
gli wyrzucaniu wam, i brzydzeniu ię 
wami, ieżeliby nie byli kontenci z wa- 
fzey wdzięczności. 

A choćbyście też z tych włfzyfłkich 
ftronbyli ubefpieczeni, nie mięlibyżeście e 
S 2 co 
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co obawiać fe BOGA?  Czyliż nie wie- 
cie, że ci, ktorzy roią fobie ofnowy beż 
niego, ktorzy fieią, ktorzy zbierają, i 
ktorzy buduią bez niego; daremnie fie- 
ią, zbieratą, 1 budaą? A czyliż za ie- 
go radą fieliście na gruatach braci wa- 
fzych, i zbieraliście z ich krwi rak wiel- 
kie doftatki, które zamykacie w ikrzy. 
niach walzych, a od ktorych fama tylko 
lichwa i rofpufła klucz ma?  Czyliż za 
radą Bofką wydławiliście dom walz na 
ruinach tylu innych? Ach! choćbyś 
by l z zlota. i frebra, podóbny owemu 
połągowi Nabuchodonozora; dofyć ieh 
aby ta pycha, ktora cię tak Siakcyn 
uczynila, zofławiła ci nogi zgliny i z 
blota; na upewnienie cię o twoim upa- 
dku, i o twoim przyjściu ma pogardy, 
Alboś zapomniał, że BOG ma upodo- 
banie w burzenia domow  pyfznych, w 
wyfufzaniu korzeni ich możności, i w 
mizczeniu wfzelkiey ich pamiątki? Wfzy= 
ftkie te wyrażenia, ktore fię wam zdaią 
być tak ku podziwieniu, fę wyrażenia 
Prorockie i wyroki Święte: (a) Radi- 
ces gentium fuperbarum atrefecit, © difper= 

didit, 

(a) Eccl: 70, 18, 20 
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didit, © ceffare fecit memoriam eorum à ter- 
ra. (a) Domum fuperborum demoltetny , 
Choćbyś ię wywyżlzył na wzór Li- 
bańfkich cedrow, -i korzenie fzczęścią 
twego równie byly glębokie;.potrań on 
je wyrwać.. Teraz ty male lię zante- 
wzrufzonego, za:wfpartego ze W lzy ftkich 
ftron: wedlug ciebie, trzebaby wickow 
calych na wzrulzenie domu twego; 4 
BOG śmieie fię z ciebie: bo widzi dzień 
twoy, dzień, ktory naenaczył na twoy 
upadek : (b) Quoniam profpicit, quod veni- 
et dies ejus. Przyidzie taki dzień, że 
mówić będą, iako tam Dawid: W idzia- 
lem go, że byl w fzczęściu i w wyfo- 
kim poważeniu: przefzediem fię nieco 
po świecie: powróciiem na zad: iużci 
go nie było; ani nawet mieyfca, w kto- 
rym mial fwoie miefzkanie i ukonten- 
towanie. Mieyfce te zoftanie mie- 
Gkaniem i ukontentowaniem kogo in- 
fzego: będzie podobno w niwecz i w 
popiol obrocone: pan i dom w dym 
fię obrócą: (c) Quemadmodum fumus de< 
ficient, Patrzcie na dym, a wpóycie fo- 
bie w pamięć te trzy fłowa Świętego 
Grze 
(a) Prover: 15. 25, (b) Pfali 36. 13. [e) Ibidem 20, 


m PE raa 


66: O zbytnim zabiegani 
Grzegorza wielkiego: Afcendit, tumefcit, 
evunefcw. Dym z ziem powfłaie; 4/cen- 
dt.  Wzdyma fię i rozfzerza; Fumeftit » 
Rozchodzi fię i niknie; Evaneft. Ta- 
kież ieft pofłtępowanie czlowieka wynio- 
flego, wcale rowniaiące fig z poniyka= 
niem fię dymu. Powlłaie; otoż to on 
feczęśliwy. Nadyma fię; otoż to on 
pvfzay. Niknie; otoż to on zgubio* 
ny: Aftendit, tumefcit, evanefcit . 

Jeżli Dawid, ktory żył tak dlugo» 
i napatrzył fię tylu odmian w potęgach, 
zażywa na tak wielo mieyfcach tego 
wyobrażenia rzeczy przylziych, na u- 
logodzenie {wego nieukontentowania z 
wywyżlzenia niezboźnych, i na zabie- 
żenie zgorlzeniu, ktore ztąd brali iego 
poddani: ieżeli im obwiefzcza upadek 
py fżnych tako iedne niepochybne wy» 
niknienie: ieżeli nie znayduie innego 
fpofobu na ufprawiedliwienie rządzącey 
Światem opatrzności, ktora dopufzczą 
ich wywyżizenia na pokazanie fwoiey 
fprawiediwości w ich poniżeniu: czyliź 
my będziem śmieli wątpić o wy konaniu 
iego pogióżek? Y będzież ktory czło- 


wiek 
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wiek wyniofły rak zuchwały, żeby to- 
bie podchłebial, 14koby te pi gróżki nie 
do niego zmierzały ? Obracaiąc , Da: 
wid myśl fwoią na lata panowania (wę- 
go I na przelzle wieki, Z zadumieniem 
nad upadkiem pyfznych mówił: Q! ia- 
ko pofzli w zniweczenie! [a] Quomedo 
jah im defolationem! -Z takim pofi 16- 
chem i ziakim pędem upadli pod cię- 
żarem (woiey miefprawiedliwości: Cnò» 
citò, perierunt propter iniquitatem Juam . 
Toż ztąd pomykaiąc myśl do rzeczy 
przyfzlych, a z miefzczęścia uma:lych 
czyniąc naukę dla żywych, przydawal: 
Tak, Panie, precz uprzątniefz ów obraz, 
ową pofłać, ów pylzny a próżny wi- 
dok tych wyniofłych, ktorych widzi fię 
przemiiaiących niby fen iski: Velut fo- 
mn:um imaginem ipforum ad nihil rediges, 

Kiedy my oglafzamy te prawdy, wy 
nas fłuchacie iako opowiadaczow nie- 
znaiących fię na rzeczach Światowych: 
wy nam wytykacie palcem niektore wy- 
foko wyniefione fortuny. chociaż na 
nayniefprawiedliwfzych fundamentach. 
Ależ am ich mnie, ani moiey mowie 

po” 

(a) Pfal; 71. 19. Bt. 
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powinniście zarzucać. Ja wam tylko 
przywodzę wyroki święte. Zarzucay* 
cie one Dawidowi. Byl to człowiek 


mądry, pelen ducha Prorockiego, trzy” | 


maiący fię Pana BOGA, Ale iefzcze 
oprócz tego byl to Król, ktory bar- 
dzo dobrze znal fię ná biegu rzeczy 
światowych; i ktory mial przed oczy- 
ma przypadki tak za panowania (wego, 
jako i za innych dawnieyfzych zafzie.. 
Częlło nawet widzial fię przymufzonym 
do cierpienia tych balwanow fzczęścia, 
i zaniechywać ich bez kary, Czyliz 
to bowiem iefł w mocy Królow po 
włzyftkich ich ziemiach wykorzenić ką. 
kol, ktory zatlumia dobre ziarno? Ale 
wiedział to on bez naymnieyfzego po- 
wątpiwania, i oznaymił to nam iako 
K:ól i Prorok, że co on rad nie rad 
cierpiał, tego BOG nie mial cierpieć; 
że BOG naznaczyl czafy i śrzodki na 
wykorzenienie wyniofłych: że ten czas 

byl krótki: że ich pycha nic innego nie 

byla tylko ieden oblndny widok, iedy- 

ny fen, iedyny dym: że ich możność 

obmuierzla ledwie miala przeyść do ich 
dzieci: że nawet z cięlzkością fiş miala 
uzy. 


| 
| 
| 


4 


(a) 4, Róg! 20. 14» 
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| Utrzymać na ich wlafney glowie. Na 


to wfzyftko ieft fię ślepym, gdy fę to 
czyta w kfięgach Świętych. Czytay- 
cież to w wielkiey kfiędze świata i w 
kronikach. Nie potrzeba dlugiey pra- 
cy. W każdym wieku, w każdym na- 
rodzie i w każdym fłanie, o! co znay- 
dziecie dowodow próżności zamyfłow 
ludzkich; i niepożyteczności wfzyftkich 


| ich zabiegow względem przefłania do 
| fwych potomkow owocow fwey nie- 


prawości i względem uczynienia wiekui- 
ftym budowania fwey wyniofłości. 
Do tych tedy wfzyfłkich, ktorzy fię 


| czuią palaiącemi tą obmierzlą żądzą, 
| obracam ia mowę; (a) iako tam nic- 
| gdyś lzaiafz Prorok obrócił ią do (pra- 
| wiedliwego Ezechiafza: i z przykladu 


jednego Świętego Króla, czynię lekar- 


| two przeciwko pyfze wfzyftkich ludzi, 
| Król ten fławny między wfzyftkiemi 


Królami Judzkiemi dla fwoiey żarliwo» 


| ści i pobożności, tudzież dla wfzelakich 


lafk otrzymanych od BOGA, zapo- 

moial fię w iedney okazyi, a w takiey, 

ktoraby powinna iefzcze byla wzbudzić 
iego 


(a) w Paral: 32. 29, 
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iego wdzięczność, i wfławsć iego wiet” 
ność. Przybyli byli do dworu iego po- 
fłowie z Babilona. W ten czas mia 
fto oddania chwały BOGU z fwego 
królowania, i oświadczenia owym cu- 
dzoziemcom być go podporą wfzelkiey 
fwoiey ufności: (a) klevatum ef cor ejus 
iefzcze przeciwnym (pofobem, podnie- 
fto fie ferce iego w pychę; i iuż iego 
potęga zdala mu fię być tak umocnio* 
na, że beż obawiania fie kary mógl fię 
byl z niey chlubić. Wfzylłkie tedy 
iego fkarby, niezwycząyne kupy  frebra 
i zlota, drogich kamieni i wonności; 
przy tym niezmierne przygotowania do 
woyny byly chelpliwie rofpoftarte w 
oczach pofłow owych, niby iaka po- 
moc befpiecznieyfza nad pomoc Bofką 
przeciwko nieprzyiacielikim filom. Je- 
dnym fłowem, rozgniewal BOGA: £- 
levatum efl cor ejus, © fadła ef contra eum 
ira. Czyliż zaniechał BOG fługę fwe? 
go w zaćmieniu owego zbytniego o fo- 
bie rozumienia ? Bynaymniey, MCi 
Panowie, umial go z niego wyprowa- 
dzić, przykrymci w prawdzie lekar 
ftwem 


mer 
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ftwem, ale potrzebnym do iego zba- 
wienia i do zbawienia tych wizyfłkich, 
krorzy nadto ufaią lzczęściu fwemu, 
Stawa przed nim lzaialz, i mówi mu: 
Pokazaleś tym cudzoziemcom, Czym- 
byś wzbudził w nich obawianie fię two- 
iey potegi. Orworzyłeś 1m nie tylko 
wfzyftkie bogactwa fkarbow twoich, ale 
nawet wfzylłkie fkrytości i wfzyftką py- 
chę ferca twego: (a) Omnia, que erant 
in corde. Jużeś tedy ty. kontent: ale 
BOG ni. Y zaraz otwiera mu: cóż 
takiego, MCi Panowie? okropny wi- 
dok rzeczy przyfziych, przypadkow 
wcale przeciwnych iego  nadzieiom. 
Pokazuie mu wfzyftkie iego fkarby ro- 
fprófzone, wfzyfłkie tego zamyfły io- 
fnowy w niwecz obrócone przez nie- 
zbożność, przez rofpulłę, przez rozrzus 
tność fyna iego i iego innych potom- 
kow: a nawet ichże famych, iego tron 
i iego miafło idące na lup Aflyryiczy= 
kom. 

Pczyfłąpcie, ludzie wyniośli, przyfłą= 
pcie do podobnego. obcyrzenia fię. 
Przenikniycie na wylot przez omamie- 

nią 
[a) Ibidem * 3a 
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nia pychy wafzey aż do okropności 
przyfzlych, ktore pogrążywfzy tylu wam 
równych, wilzą też nad wami, i gro" 
żą wam. Będziecież czekać, żeby BOG 
pofłal do każdego zwas, jako do tego 
Króla, iakiego Proroką z opowiedze: 
niem idących za wyniofłością walzą 
fkutkow? Tyle przypadkow od fa lat 
podpadaiących wam pod oczy w tylu 
domach, niegdyś tak wyfokich i wy- 
niofłych, a teraz tak podłych: nie fiż to 
dla was tyleż iftnych wyrokow Bofkich? 
A któż was będzie mógi ubefpieczyć 
od niebefpieczeńftwa podobneyż doli? 
Teraznieyfze (zczęścia walzego zażywa- 
nie, z iakim pokazuiecie fię Światu, nie 
uczyż dzieci wafzych, iako maią zaży- 
wać fwego fzczęścia, ieżeliby w ślńdy 
wafze wfłępować chcieli? Alboż ta 
oni nie widzą wafzych zdań, walzych 
żądz, tego, co fię dzicie w wafzym fer- 
cu, tey drogi, ktoreyeście fię chwycili 
byli na wyniefienie ich do takiey fortu- 
ny: Omnia, que in corde. Nie czuiąż to 

oni tego, że fą wafzemi boźkami, że im 

ofiaruiecie dufzę wafzą, i że potępia- 

cie (ię dla nich? Cóż za tym póydzie? 
to, 
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to, że nauczywfzy fię od was wynio- 
fłości, piefzczenia fię z fobą, rozrzutno- 
Ści; przykiadow pogardzania wiarą, Świa- 
tlem rozumu i uczciwością: OWĄ nie- 
zmierną fortunę z zarobieniem na po- 
tępienie ztuynują, ktorąście wy im z 
zarobieniem na potepienie wafze tak wy- 
foko wynieśli. Byleście tylko na wzót 
Ezechiafza, nie pokwapili fię raczey zba- 
wienia wafzego, nizeli wafzego fzczę» 
Ścia ubefpieczyć od gniewu Bofkiego; 
a to przez prędkie, dobrowolne i fzcze- 
re uniżenie fię. Cóż tam ten Krol u- 
czynił? Oto fchylil glowę fwoią pod 
wfzełkie cięfzkie razy zrządzenia Bo: 
fkiego.. Uznał fprawiedliwość, a na- 
wet dobroć Pana BOGA w owym ie- 
go 'ftaraniu, ktore podeymowal okolo 
upokorzenia go: (a) Bonum verbum Do- 
mini, quod locutus ef} mowil on. Bądź 
pochwałon, Panie; wyrok, ktory wy 
fzedł z uft twoich, bardziey ieft za mną, 
niżeli przeciwko mnie. Jeżeli on ieft 
przykry moiey pyfze, to pożyteczny ieft 
memu zbawieniu; a zbawienie powin- 
no być naywyżfzym celem zabiegow 
lu- 


(a) Ifaia 39. $: 


| æ æo 

j| ludzkich. Ku niemuż tedy obroćmy wi 
| wfzytłkie nafze pragnienia. W lmię | Śn 
Oyca i Syna i Ducha Swiętego. M 
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Mortuus ef e? dives, 65 fepultus ef in ine bi 
fermo. Luce. 16, fe 
Umarł też i bogacz, i pogrzebiony ieß wpie- 
kle, | } 
Nayiaśnieyfzy Panie. x 


U" Bogacz, i powinien fię był | w 
tego fpodziewać zapewne. Wi- | ś 
| dzial on, Ļazarza- umieraiącego pode: | n 
l drzwiami domu fwego. Ta śmierć po- | e: 
winna go byla upomnieć o pofpolitym | C 

na ludzi prawie. Ale bogaci nawykli | n 

rządzić fię wedlug infzych praw, anie | o 
we: 


niefzczęśliwości. 


Nie dofyć na tym: 
iet w piekle, i powinien byl te- 


biony 


go oczekiwać zapewne 


{woie w refkofzach .. Trzeba 


życie 
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według praw pofpolitych ludzi. Będąc 
Śmi-rtelnym rownie iako drudzy, nie 
myślil bynaymniey o śmierci. Jednak- 
że bogacz umarl: Mortuus el & dives. 
T bogacz pogrze- 


671 


Przepędził on 


| bylo, żeby też tego potym byl przybo- 


lal. 


| wości Bofkiey uftanowione. 
gaci nawyknieni zaślepiać fię 
wo, nie pomnią bynaymniey 


piekielne. 


Jednakże 


bogacz 


biony iet w piekle: Sepultus 


ferno . 


Takie iefł prawo od fprawiedli* 


Ale bo- 
na te pra- 
na męki 
pogrze- 
ef in in» 


Umarl i potępiony; a w ten czas prae 
| wdy zbawienne tak dobrze przenika i 


poy muie, że 


śmi profić, Abrahama, aby 


ten pofłał do braci iego z ich opo- 
wiedzeniem; aby przyklad iego niefzczę- 
ścia, wiodl ich do unikania podobney 


Ale Abraham odrzu- 


ca iego proźbę, aniiey chce fłuchać. 
Czego mu Abraham odmawia, to dla 


nas Kościol Boży dziś czyni. 
on nam dziś przed oczy ftrafzliwy wis 


Stawia 


dok 
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dok śmierci i ofądzenia tego bogacza 
potępionego, na danie nam z iego glu- 
pftwa i pokarania, mądrey i zbawienncy 
przelłrogi. 

O! BOZE fprawiedliwy, ktoryś tę 
wiekuifłą przepaść okropności iedynie 
zgotował na odftrafzenie od niey ludzi» 
i na przyprowadzenie ich do cnoty 
przynaymniey przez boiaźń karania za 
grzechy: doday mi farb i okryślenia przy» 
zwoitego ku wzbudzeniu w nich tey 
zbawienney boiaźni; daiąc im pożnać, 
co to ielt roipacz potępieńca odftrychnio* 
nego od widzenia BOGA, 

Za życia BOG go fzukal, a on fro- 
nil od BOGA: po śmierci on {zuka BO- 
GA, a BOG ftroni od niego. Te od- 
wetowanie nie iefłże fłufzne? A ztąd 
dwie gorżkie uwagi, ktore ferce iego 
rozdzierać będą po wfzyfłkie wieki. 
Pierwlza: mogi być fzczęśliwym, a nie 
chcial być fzczęśliwym. Draga: bedzie 
chcial być fzczęślilwym, a nie. bedzie 
mogl nigdy być fzczęśliwym.  Mogl, 
a niechcial: to moia pierw(zą część Be: 
dzie chcial, a iuź nie będzie mogl: to 
moia druga część. Racz, Panie, oświe* 
cić 


c 
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cić nas na te dwie okropne prawdy: 
żebyśmy nie wpadli w ciemności wie- 
czne. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


BO” i ubogi, mowi. Salomon, 
fą podlegli zeyściu fię z fobą; a 


| BOG iet Stworzycielem obydwoch: (a) 
| Dives: 6 pauper obyiaverant fbi, utriufque 


operator efl Dominus. Co iet wlaśnie, 
iak gdyby mówil, że te pomięfzanie i 
te naprzeciw fławienie bogaćtwa z u- 
bóftwem, nie iet fzczerym fkutkiem 
przypadku, aie iedną fprawą ręki Bo- 
fkiey: ktory przez to kążdemu chciał 
podać fpołoby i okazye do zbawienia: 
przyfpolabiajiąc mu do niego fpofoby w 
iego wiafnym (tanie, a okazye w ftanie 
iego brata. Bogatemu takowy fpofob 
iet dofłatek iego maiętności, owa to 
materya iego uczynności; a takowa o- 
kazya zbawienia ieft potrzeba ubogiego, 
owa to pobudka iego uczynności. U- 
bogiemu takowy fpofob iet ego po- 
trzeba, owa to materya iego cierpliwa: 
ch Ści; 
[o) Prover: 22, 2 
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Ści; a takowa okazya iet dofłatek bo- 
gatego, owa to pobudka iego pokory « 
Dives © pauper obviaverunt fibi. 

l- Takowi byli ten bogacz i Lazarz, 
z ktorych  dzificyfza Ewangelia wyfa- 
wia nam tak przerażałące widowifko. 
Poftawil ich BOG iednego naprzeciw 
drugiego, chcąc ich doprowadzić do zba- 
wienia iednego przez drugiego. Byl 
tak wierny Lazarz, że fię fprawil wedle 
tego zamyfłu. Byl tak niewdzięczny 
bogacz, że fię ftawil przeciw temu przed- 
figwzięciu. Y to to ieft przyczyną ie. 
go więczney rolpaczy: że przez ten 
ipofob mógl fię uczynić fzczęśliwym; 
aże tego niechcial. Ze to mógł; to u- 
fprawiedliwia  pofłępek. Boki. Ze 
tego niechcial; to potępia poftępek bo- 
gaczow. Pomniy, wola do niego A- 
braham, co darow w twoim. fzczęściu, 
a za tym co fpofobow do zbawienia; 
(a) Recordare, quia recepifti bona, 

Pierwfzy dar, że byl bogaty: Brat di- 
ves. Mógl tedy bez  utrudzenia fię, 
świadczyć milość. Ale że bogaci by- 
waią z natury olzczędni: drugi dar, że 

fię 

(8] Luce 16, 25. 
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fię urodzil wfpaniałym; i nie inaczcy 
fię nolil, tylko od purpury i od wy- 
fokich kolorow: Induzbatur purpurć © 
byfó Zeby tedy byl datnym, nie trze- 
ba bylo, tylko żeby byl fzedi za fwoią 
fklonnością i humorem. Ale że bo- 
gaci bywałą częito wfpaniali dla izbie; 
a fkąpi dla drugiego: trzeci dar, że lu- 
bil fzafować {wemi bogaćtwy; widzieć 
było u niego ufławiczne biefidy i o- 
choty: £pulabatur fplendid?, Nic mu te- 
dy więcey nie trzeba bylo do poprawie- 
nia ladaiakich kolztow, tylko obrać fo- 
bie fprawiedliwfzy cel i pobudkę (wo- 
iey rozrzutności. Ale że bogaci by- 
waią wfpaniali i rozrzutni, ktorym for- 
tuna lubi dni fzczęśliwe przeplatać nie- 
fzczęśliwemi: czwarty dar, że fię cie- 
fzyl fłatecznym fzczęściem, i wfzyftkie 
dni iego byly dniami uciech: /pulabatur 
Jplendidł quotidie. Ale że bywaią bogaci 

| fateczńie fzczęśliwi, ktorym wielka li- 
czba potomftwa użycza przynaymniey 
pozorney pokrywki do ich fakomitwa 

| i ozięblości ku ubogim: piąty dar, że 

| fe nie zdaie, żeby byl mal żone lub 
dzieci; wizyfłkie oglądania fig w iegoa 

It2 fta- 


676 O Piekle 
fłaraniach opierały fię iedynie na iego 
piąciu braci : Habeo quinque fi atres , Na 
koniec, że bywaią bogaci bez wfzelkich 
trofkliwości i źyiący fpokoynie, ktorym 
BOG nie pozwala dlugiego życia i 
czafu do pokuty: lzolły dar, że nawet 
tę mial od BOGA dla fiebie lafkę, że 
mu przeciągnol życie nad życie Łaza- 
rza; aby Śmierć fprawiedliwego byla 
grzefznikowi napomnieniem o pokucie i 
zbawieniu: Faćłum es, ut moreretur mene 
dicus. Mortuus efl autem <> Dives . 

Nie zbywalo tedy bynaymniey temu 
bogaczowi na potrzebnych śrzodkach 
do wypłacania fię-za grzechy fwoie przez 
uczypność ku bliźniemu. Na czymże 
mu tedy zbywało? Czyli mu nie zby- 
walo na okazyi do Świadczenia iey ? 
Podobno on byl zowych ludzi, ktorych 
ich fłan i dofioyność trzyma w takim 
oddaleniu od ubogich, że nie tylko nie 
widzą nigdy fwemi oczyma, co to ieft 
ubóiłwo; ale że ani go mogą poiąć, bę- 
dąc ze wfzyfikich itron otoczeni poka- 
zuiącemi ich możność widokami; ktore 
nie inaczey im dopufzczaią poglądać na 
ubóltwo, tylko iako na mnieyfze obfi- 
to- 


O Piekle 677 
tówanie, i na upośledzenie w niektorych 
tylko wygodach; a nigdy iako na tako- 
we, iakie ie -w rzeczy lamy, to ieit, ia- 
ko na zbiór wfzelakiey nędzy. Zeby 
byl BOG omylne w tym punkcie moie- 
manie odwróci od tego bogacza, I dal 
mu obecną okazyę do uczynności: zda- 
ie fię, że mu właśnie na to naftręczył 
ubogiego, I że go umyślnie zlożyl przed 
iego drzwiami i przed iego oczyma: Ad 
januam Ejus. 

Na koniec, co za ubogiego! co.za 
widok! Recordare: Pomniy: a nie tyl- 
ko na użyczone ci dary, ktore ci po- 
winny byly być śrzodkami do zbawie- 
nia: Quia recepufłi bona tm vita tua ; ale ie- 
fzcze na dolegliwości Lazarza, ktore ci 
powinny byly być okazyą do zbawie- 
nia: Fe Lazarus fimilier mala. Byl to 
ubogi przywiedziony do iawnego źe- 
brawa: Erat mendicus. Nie można te- 
dy bylo fkladać fię niewiadomością ie- 
go potrzeb. Ubogi obalony ņa, ziemię 
ciężarem fwey  fchorzalości: facebat. 
Nie można go tedy bylo winować o 
próżniaćtwo i unikanie pracy. Ubogi 
z wierzchu 1 zewnątrz oblypany wWrzo- 
a- 
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dimi: Ułcerżbus plenus. Nie moźna mu | 
tedy bylo umknoć przynaymnicy wey- 
rzenia nań z użaleniem. Ubogi tak cier- 
pliwy, że tylko widowifkiem nędzy fwo- 
iey oświadczal potrzebowanie wfpo- 
możenin, witrzymuiąc fię od wfzelkię- 
go utyfkowania i wolania: Cupiebat fa: 
turari. Nie można fię tedy bylo odra- 
żać iakim iego naprzykczeniem. Byt 
to iednak ubogi ściśniany takim glo 
dem, że nie pragnol innego wfpomoże- 
aiá, tylko przynaymniey okrulzyn od 
fłolu: De MIICŁS, que cadebant. Nie mo- 
źna mo tedy było zarzucić zbyteczney 
chciwości. Na ofłatek, byl to ubogi, 
ktory w tey olłatniey nędzy nie znays 
dował (erca tyle przy nay mniey ludzkoż 
ŚCi malącego, żeby mu była tego bies 
dnego pofiiku użyczyle: Er nemo ili da- 
bar. Nie można tedy bylo mniemać, 
iskoby nieuczynność iednych byla po- 
wctowana przez Świadczenie miłości 
drugich. A gdy rak wizyfłkie te kfztał- 
ty wyniówek byly zagrodzone nielų. 
tościwemu bogaczowi; ktoraź iuź okaz 
zya bardziey pobudzaiąca i wzrulzalącą 
nad tę mogła mu fię podać do uczyą- 
ności ? Nie 
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Nie zbywało tedy z firony Bofkicy 
ani na śrzodkach, api na okazyach u- 
życzaiących fpofobności temu bogaczo- 
wi do uczynienia fię [zczęśliwym wiecznie. 
Mósglto. Fo pierwlze pomnienie . Prze- 
ciw temu wfzyfłkiemu cóż on polożyl, 
iczeli nie lamą tylko przewrotność Ze- 
pfowaney woli fwoiey ? Niechcial. To 
drugie pomnienie równie gnębiące iako 
i pierwize: Recordare . 

Il. Swięty Piotr Chryzolog opifuie 
nam w fercu Bofkim nielaką chciwość: 
że tak rzekę, i gorące laknienie zbawie- 
nią bogaczowego; a przeciwnym fpofo- 
bem w fercu bogacza zaciętą nieczulość 
i niedbanie na,fwoie zbawienie. (a) 
Ferrea viftera crudelis anima  nutriebat, 
dawało fię, iakoby nieiaka byla utar- 
czka między miłofierdziem P. Boga, kto- 
ry chcial zbawić bogacza i zaciętością 
bogacza, ktory fię opieral fwemu  zba- 
wieniu. Zdawślo fię, iakoby BOG z 
dobroci fwoiey codzieńnie przydawał 
nowych darow do fzczęścia owego bo- 
gacza; a nowych przykrości do niedoli 
owego nędznika: pragnąć iednego na- 

wió. 
fa) Serm: ii 
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wrócenia, drugiego dofkonalości, ą oby- 
dwoch zbawienia. A ów niewdzię: 
cznik, zamykaiąc oczy i ferce na tyle 
lafk, czynil fię na to wizyftko ślepym, 
żeby byl nic nie widzial; i ftawal fię na 
to twardfzym, żeby byl nic nie Świad- 
czyl. Ale czyliż mógł nie widzieć o- 
wego okropnego widoku, ktory prawie 
każdego momentu miał pod nogami? 
Albo ieżeli go widzial, czyliż mogl nie 
poznać fwoiey powinności? 

Czymi on to, co wy ludzie fzczęśli- 
wi na świecie, widząc innych niefzczę: 
śliwych, czynicie codzieńnie. Perfwą. 
dowal on fobie, iako i wy, źe to juź 

takowa dola ubogich, a że niektorzy 
ludzie urodzili fię do biedy: że w ta- 
kowym fłanie trwalfzym fię ieft do nę- 
dzy; że z czafem nabywa lię do niey na- 
wykoienia, i niby nie iakiego rzemiefła jẹ- 
czyć, żebrać, rofpościerać fwoie dole- 
gliwości, i nieiako fadzić fiè na okaza: 
łość w nich; ʻa na oftatek, że boleść nie 
ict tym dla ubogich, czym ją być czu- 
iecie dla was. Niechcial on ftuchać, nie- 
mniey iako i wy, co naturá i prawo 
Bokkie wolalo* przeciwko tym omamię- 
niom 


| 


| 
| 
| 


| 
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niom lakomftwa. Zaślepiał fię na wfzy- 
ftkie oświecenia, bo chcial być ślepym. 

Ale iakże, MCi Panowie, byloż to bez 
gryzot fumnienia? Móglże ich nie 
mieć, kiedy widział ply, ktore chował 
dla fwoiey rozrywki, rade ocieralące 
iczykami rany owego nędznika, a iego 
nauczaiące ludzkości: [a] Mitiores canes = 
tui te feviente linguas ad obfequium produ- 
cunt. Byl przecie tak zatwardźialy, że 
to wízyitko naymnieyfzego fkutku nie 
czynilo w fercu iego. Serce zatwar- 
dziale zatwardziałlością pofpolitą czulo- 
by bylo przynaymniey przykrość w ta- 
kowym widoku; i uwolniloby fig bylo 
od niego, rozkazuiąc go precz oddalić 
z pod (wego domu. Ale nieczułość te- 
go bogacza przyfzla do takiego ftopnia, 
że go uczynila oboiętnym i niewzru= 
fzonym na ten widok; i nie tylko on ztąd 
nie wzbudzał fię do żadnego politowa- 
nia, ale ani czul żadnego obrzydzenia i 
ckliwości. Jednym fłowem,uczynil fer- 
ce fwoie prawie fłalowe przeciwko mię- 
kczącym go ufilnościom lalki Bofkiey: 
(b) -Ferrea vifcera crudelis anima nutri. 
ebat. Ach.’ 
[ej Serm: 121, [b) Ibidem. 
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Ach! teraz, kiedy iuż potępiony » 
wfzyftko to, Słuchacze moi, przycho: 
dzi mu na pamięć. Wfzyftko to przy- 
pomina on fobie: Kecordare. Ze fię mógł u- 
czynić fzczęśliwym; co ufprawiedliwia 
BOGA: a że niechcial uczynić fię (zczę- 
śliwym; co go czyni godnym iego ką- 
ry. Ale co te dwoie pomnienia przy- 
wodzi aż do ofłatniego natężenia ro- 
fpaczy, fą to cztery nafłępuiące uwagi. 
Uczyńcie ie teraz ze mną fzczerze i po* 
żytecznie, żebyście ich nie czynili z nim 
daremnie a wiecznie. 

Pierwfza, że te obmyślenie mu for- 
tuny wygodney i dolłatniey, bylo ulo- 
żone od BOGA umyślnie tym koń- 
cem, żeby go było przywieść do zba- 
wienia. Bezrozumny! że widzial bo- 
wiem, że wfzyftkie doftatki laly fię do 
niego; że go ludzie poważali, o niego 
trwali, i za honor fobie mieli, iemu (ię 
podobać: tym fobie nabil głowę, że nie 
tylko był fwoim wlalnym końcem; ale 
też i końcem owego gminu ludzi, kto- 
rzy okolo niego nadfkakiwali:i że to wfzy- 
ftko, co mial w (woiey mocy, było ie- 
go i dla niego famego. Ten to bo 
wiem 
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wiem iefł bląd pofpolity ludzi możnych 
1 bogatych. Ztożył on teraz te blędne 
moremanie. Widzi, że fab nawet byl 
dla kogo infzego: że mie mial fortuny, 
tylko dla tego żeby iey był udzielał uba- 
gim; ani pawagi tylko dla tego, żeby 
byl wfpieral fHabfzych; ani władzy tyl- 
ko dla tego, żeby byl bronili fobie pad- 
ległych: że we wfzyftkich owych iego 
dollatkach nic nie bylo iego włalnego 
oprócz prawa do zażywania ich ku fwe- 
mu zbawieniu, przenofząc ie nad zba- 
wienie wfzyftkich innych. Jakież on 
mial ftaranie o (woim zbawieniu ? Mógł 
go pozyfksć, a niechcial go pozyfkać. 
To pierwizy robak, ktory mu będzie 
gryzi ferce. 

Druga uwaga: ponieważ zbawienie ie- 
go bylo przywiązane przez rofporzą* 
dzenie Bofkie do uczynkow milofier- 
nych, o jako tedy malym kofztem mógł 
pozyfkać (woie fzezęście wieczne, dopo- 
magaiąc do fzczęścia doczefnego ubo- 
giemu? Nie obowiązywano go do wy- 
zucia fię z honorow i rozrywek przy” 
zwoitych iego latom i iego fłanowi; a- 
ni do zaniechania nieuchronnych wy- 
datkow 


datkow. Nie domagano fię od niego 
tylko tego, co mu zbywalo z docho” 
dow od iego potrzeb í od nolzenia fię 
wedlug fłanu; nie pulmifkow, ktore o- 
krywaly iego ftol, ale tylko odrobin, 
ktore z niego fpadaly. Nimiby fię by- 
lo kontentowano i nafycono, więcey 
niź fobie Życzono: Cupiebat faturari de 
micis, que cadebant. Ey! ludzie dofła- 
tni, nie poznacieź tego nigdy: iakoby 
was malo kofztowało, cale gminy ludzi 
nędznych uczynić fzczęśliwemi nad 
wizelkie ich pragnienia? Więcże. za- 
wżdy więkfże będziecie mieli ukonten- 
towańie w obracaniu na fię zazdrości i 
złorzeczenia ludzkiego, niżeli w zafłu- 
giwaniu fobie na blogofławienia, ktore 
naftępuią za uczynnością? “Nie zważy- 
cież nigdy, co za fatwość w wykonaniu 
porady przez Swiętego Chryzoltoma po- 
daney, a ta ief: że gdyby każda do- 
ftatnia familia przedfięwzięła wfpoma- 
gać iaką ubogą familie wedlug (woiey 
maiętności, maloby albo wcale nie by- 
lo ani ubóltwa ani żebraćtwa naświecie ? 
Na wizyftko to iefteście glufi teraz, 
wfzyftkie te pomiarkowania zdawaią fię 
wam 
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wam niepodobne do wykonania. Po- 
znacie w piekle ich łatwość. Zeście to 
mogli, a żeście niechcieli. To drugi 
robak, ktory wás będzie żar!, iako ʻi o- 
wego bogacza. 

Trzecia uwagą. Te dochody, kto« 
rych on żalował na pofilek ubogiego, 
na cóż ie obracal? Na fuknie, na gry, 
na gromady flug, poiazdow, koni; na 
ozdobne fprzęty, na zbyteczne ochoty, 
na zgraie pow. Nofi bez pottzeby 
na famym fobie, coby bylo wyftarczy- 
jo na okrycie ta ubogich. Tracii na 
gry, coby bylo zbogacilo ze fto da- 
mow. Lożyl na pfy, coby bylo wyżywi- 
ło iakie dwadzieścia familii. Zaftawiał 
na ieden fwoy ftól, zkądby byl mógł 
żyć dlugo caly fzpitał, Rofprafzał na 
ludzi, ktorzy nie lubili tylko iego bań- 
kiety; ktorzy nie myśleli, tylko iakby- 
go zarwać; ktorzy fwoią chciwością prze- 
chodzili iego nayniepomiarkowańfzą ro- 
zrzutaość; ktorzy fię podobno naśmie- 
wali z iego fzczodrobliwości; ktorzy na 
koniec nie dbali ani oiego honor, ani 
o iego zbawienie, byle tylko byli mieli 
{woi} wygodę i korzyść z iego niepos 
miar- 
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miarkowania. Oto bowiem takiemi 
więc ludźmi bywają otoczeni bogacze. 
Biorę wtym za świadkow tych, co mię 
tu fłachalą. Jakiż tedy odniolł on po- 
żytek z owych wielkich doftatkow, o 
ktorych mówil, że ich niechciał marnie 
gubić, rzucaiąc ie na fzczęście przez pró- 
źżne ialmużny? Ą rolpralzać je pó tak 
niegodnych rękach, i zażywać ich tak 
ladaiako, toż to bylo ie zachowywać ? 
Gdzież fą one, ico z nich zofłaic: Nie 
zofłaie z nich tylko grzech. potępienie 
dufzy i rofpacz o zbawieniu. Mógł go 
otrzymać, a niechcial. Trzeci robak 
potępieńca. 

Czwarta uwaga. Te zbawienie, kto- 
tego on nie pozyfkal w pośrzod tylu 
fpefobności; Lazarz go pozyfkal w po- 
śrzod  cięfzkości wiążących fię z ubó- 
ftwem. Ktore to fame nieukontentowa- 
nie będzie w fobie zawierać gorzkość 
wfzyftkich innych. Ach! nie umiśleś 
robić na zbawienie twoie przy tylu do- 
brach i dochodach; a ten żebrak robil 
na nie, nie mając żadney pomocy z for 
tuny. Tyś nie mial na to czafu w za- 
trudnieniach, ktorych ci przyczynialy 

ba- 
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bogactwa; a ten ubugi znalazł (obie czas na 
to w przykrych trofkliwościach, ktorych 
mu przyczyniało ubóftwo. Tyś fię nie 
odioł powabom rofkofzy idących za 
dofłatkiem; a ten nędznik odiol fię zgry- 
źliwościom nierozdzielnym od niedofta- 
tku i fłabości. Tyś zapomnial o BO- 
GU, gdy cię obfypował darami; a ten 
żebrak fłużyl mu, gdy on okladai go 
dolegliwościami. Tyś fobie czynił nie- 
przylacielem BOGA, ktory fię z to- 
bą obchodził iako z fwym dziecięciem, 
lub z naymilfzym przyiacielem; a ten u- 
bogi uczynił fobie przyiaznym BOGA, 
(ktory fię z nim obchodził iak z nie- 
wolnikiem. Jednym fłowem, on fię 
|zbawił; tyś fię potępił. Tyś fię mógł 
uczynić wiecznie fzczęśliwym; a wo- 
laleś nie być tylko trzydzieści lub dwa- 
dzieścia lat, to ieft, ieden moment fzczę: 
śliwym; abyś fię byl ftal wiecznie nie- 
| fzczęśliwym: Recordare, Robak to nie- 
|śmiertelny/ robak, ktory nigdy nie u- 
ftanie! robak, ktory bez końca będzie 
gryzl fumnienie/ Y fumnienie tego 
złośliwego bogacza; i twoie grzefzniku, 
grzefzniku zatwardzialy, ktory mię tu 

fu. 
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ftuchafz, ktory wftępuiefz w ślady tego 
bogacza, w drogach rofkofzy, nieczyfło: 
Ści, bezbożności, nieużytości, ku ubogim: 
nie uważając natermin i na koniec. Oto 
on, oto koniec, oto koniec jego i twoy. 

Y więcźe to iefł prawdą? albo raczey» 
iefiże to rzecz do podobieńftwa, żebyś 
ty teraz mogl fię uczynić fzczęśliwym, 
a żebyś tego niechcial 2 Ty co nic nie 
czynilz tylko dla ulzczęśliwienia fię; ty 
co twego fzczęścia, twego fpoczynku, 
twego ukontentowania we wfzyttkich 
twoich (prawach, a nawet i we wfzyftkich 
twoich nieprawościach fzukafz. Ach ! 
tu go ty nie znayduiefz; tu go ty nie 
znaydziefz; ani go znaydziefz kiedy, ie- 
żeli go gdzie indziey a nie w BOGU 
fzakać będziefz. Wfzędzie gdzie in- 
dziey nie znaydziefż tylko ciernie i u- 
trapienią w życiu, tylko karania i rofpacz 
w wieczności. Zakończmy ten punkt 
potrzebną i pożyteczną uwagą wziętą z 
nauk Swiętego Auguftyna. 

' Mamy, MCi Panowie, dwoiakie Žy= 
cie i dwoiakie narodzenie; iedne na czas, 
drugie na wieczność. Naprzod rodzie- 
my (ię na czas, żebyśmy tu na ziemi 
nieco 
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bieco lat przepędzili w ftanie nam prze- 
znaczońym. Ale na końcu tego bie- 
gu przemilalącego zaczynamy bieg in- 
fży, ktory ieit bez końca: w ten czas ro- 
dziemy fię na wieczność. Powiedź ież 
mi, moi mili Sluchacze: gdyby cala rzecz 
pczeftawała na pierwfzym z tych naro- 
dzeniu, ktore tylko ieft na życie docze- 
fne; i żeby to bylo w nafzey mocy ©- 
bierać fobie wedlug nafzego upodoba- 
nia te życie, i zaraz rodząc lię rozporzą- 
dźać fobie drogę i ftan na świecie: ko- 
muż z tych dwoch ludzi wolehbyśmy 
być podobni? Czyli temu bogńczowi, 
czyli temu Lazarzowi? Do ktoregoż z 
tych dwoch fanow przyftalibyśmy ma- 
fzym obieraniem? Bez wątpienia do 
wygodniey fzego, do rofkofznicyfzego, i 
do tego, w ktorymbyśmy znalezli nafzą 
fzczęśliwość: bo przecież radzibyśmy 
być fzczęśliwemi; a na ten czas” wfzy: 
ftka nafza fzczęśliwość zawieralaby ię 
w tym  fzczęściu, iakiego lię na ziemi 
zażywa. 

O iakież tedy nafze zaślepienie? BOG 
nie pozwolil nam obierać fobie pier- 
wlzego- narodzenia na ten Świat 't ną 

Uu CZAS; 
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czas; ale on go nam obrał. Rodząc 
fię, znayduiemy nmafze fzczęście i do- 
lę takową, iaką fie mu podobalo nam 
naznaczyć, wzgląd. maiąc na dobry rząd 
Świata. Nam przynależy przyimowóć, 
co on daie; i na tym przefławać, co nam 
zamierzył. Ale tenże fam BOG, kto- 
ry chcial być iedynowiadnym Panem 
narodzenia nafzego doczefnęgo, uczynił 
nas wipolpanami narodzenia nafzego 
wiecznego. W ręku nafzych zofławił o- 
bieranie fobie fzqzęścia nafzego i życia 
nafzego wiecznego. Czemaż tedy nie 
przykładamy wfzyftkich ufilności, żeby- 
Śmy te , obranie uczynili z, korzyścią 
nafzą: to ieft, żebyśmy fię uczynili wie- 
cznie fzczęśliwemi? 

Nie iet w moiey wolney mocy fłać 
fię tu na ziemi podobnym owemu bo- 
gaczowi, albo Lazarzowi. Nie ode- 
mnie zawifło być tu w dofłatku z bo- 
gaczem, albo też być w ubófłwie z La- 
zarzem, Ale odemnie zawifło, mówi 
Swiety Auguftyn, albo być w ogniach 
piekielnych -z iednym , albo w chwale 
niebielkiey z drugim. Nie ma fię, mó- 
wi on, honorow ani bogaćtw, kiedy fię 
chce 
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chce; ale zbawienie drożlze nad wfzy. 
ftkie honory 1 bogaćtwa, ielt przywiąza- 
ne dó woli nafzey: (a) Honores & di- 
vitias nań continuo, fi volueris, habebis; hoc 
©” premofiùs efl, ©* fequitur voluntatem. Nie- 
chcieć tedy zbawienia, ktore tię możę 
otrzymac, byle fię tylko chcialo; nie ieft- 
że to prawdziwie zafługiwać na potę- 
pienie r 

Ale fłaranie o nas opatrzności Bo- 
fkiey iefzcze 1eft dziwnieyfze w tym, że 
z tego {amego iłanu niedobrowolnego, 
ale poniewolnego, ktory nam nazna- 
cza ná ziemi; wyrabia fpofob naype- 
wnieyfzy do zbawienia nafzego wieczne- 
go. Tak dalece, że nie możemy być 
fzczęśliwi na tamtym świecie, tylko wy- 
rabiaiąc (zczęście nafze z (łanu nafzego 
teraznieylżzego na tym tu świecie. Nie 
inaczey, Łazarz nie iet w Niebie, tyl- 
ko przeto, że wyrobił fzczęście fwoie z 
nedzney doli fwoiey. A bogacz nie 
ieft w piekle, tylko przeto, że wyrobil 
fobie niefzczęście z doftatkow, ktore mu 
powinny były być śrzodkiem do iego 
zbawienia. Więc, woła Swięty Augu- 

U uz ftyn, 

fa] In Pfal: 102. n. 6, 
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ftyn, biada glopfłwu ludzkiemu; (a) Ke 
generi humano. Biada glupi twu ludzkie- 
mu, ktorzy, żeby, tu żyli nieco wygo- 
dnie, porzucaią praw dziwy (pafob, żeby 
żyli wiecznie! (a) Us conce: latur ilus pauiùn 
VIVERE, perdunt, unde p funt femper vivere, 
Moga być zawżdy czł mina nie- 
chcą być fzczęśliwęmi, podobni w tym 
niezbożnemu bogaczowi. Przyidzie ten 
czas, .,żę mu będą „podobni ; w drugiey 
rzeczy: że będą, chcieli .być.. fzczęśliwe- 
mi,ażeiuż nie będą mogli byćfzczęśliwe* 
mi. „Materya moiey drugiey części. 


DRUGA. CZESC. 


I.. Potępieniec w piekle. chce być 
fzczęślwym . . Dwie przyczyny 0 tym 
nas upewniaią, Pierwfza, że zupelnie 
przenika (woie prawdźiwe dobro. Dru- 
ga. że zupelnie czuie (woje. wyzucie z 
tego prawdziwe gO dobra, i pochodzące 
ztąd niefzczęścia. ; Jego zupełne prze 
nikanie i iego zupelne czucie: fą to 
dwa początki iega nędzy. 

Gdy nam teraz  powiadaią „o dofko- 

na- 
[o] Serm: 344. de contemptu mundi m. 5, 
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nałościach naywyżfzey Itoty, wierzemy 
je przez wiarę, ale; ani ich widziemy, 
ani ich czuiery. Dopiero to natam- 
tym świecie przyzwoicie, z (woim cię- 
fzkim wiłydem będzie mógl mówić fo- 
bie grzefznik: (a) Scito, © vide, quia ma- 
lum 8 amarum efi, dereligui(je te Dominum 
Deum tuam. Widz; patrz, i czuy, CO 
to isft za zła rzecz w fobie, i co to ieft 
za gorzkość dla ciebie, żeś odltąpi! Pa- 
na BOGA twego: Ścito & vide. 

Nic tigo nie widział bogacz za Ży- 
cia. Jakże bowiem miał to widzieć? oczy 
jego przylgnely, a prawie przykute by- 
ly do ziemi. Ach! teraz; (b) Łlevans 
oculos fuos vidit à longe. Teraz podno- 
fząc oczy fwoie, widzi z daleka; ale z 
tym wfzyftkim widzi i poznaie, lak te» 
go trzeba na iego nudręczenie, ową líto- 
tę jiedynowładną, nayw yżízą, niezmier- 
ną wchwale, niepodieglą niczemu, po- 
czątek wfzyftkiego, koniec wfzyfikiego» 
Zrzodlo ieftettwa i ufzczęśliwienia wfzy- 
ftkiego tego, co tylka teft, i być mo- 
że fzczęśliwym. Tam obraca oczy my- 
gli fwoiey, tam ie podnofi: Elevans ucu= 

los 
[a] Jereme 2. 19, [b) Luca 16: 23, 
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dos fuos. Nie ma on iuź nic, coby ie 
zabawialo na ziemi. Wfzyfłkie owe 
dobra fzczupie, dobra zmyślone, ktore 
zdradliwą fwoią powabą ciefzyły go w 
odiłspieniu i oddaleniu fię od BOGA; 
purpury, iedwabie, biefiady; wfzyftko to 
minelo, wfzyftko pofzło w niwecz. 
Więc podnoli oczy fwoie wyżey nad 
te podle dobra: klevans oculos fuos. Już 
nie ma nawet tego ciala ziemlkiego, kto- 
re pociągalo ku (obie wfzytłkie iego (ła- 
rania. Zgnilo iaż i rofłoczone odro- 
baćtwa. Więc podnofi oczy (woie wy- 
żey nad rofkofzy ciala: Evans oculos fi- 
os. Nie ma też iuż okolo fiebie tego 
obludnego świata, ktory mu podchle- 
bial, i utrzymowal go w iego niegodzi- 
wościach. Swiat ten umknol fię i zni- 
knol. Więc podnofi Oczy fwoie wy: 
źcy nad obludy światowe, upatruiąc a- 
wego dobra jedynego, ktore mu przy- 
Zwoite, i ktore mu zofłaie; ktore to ieft 
BOG, iego początek i iego koniec: £- 
levans oculos Juos. 

Trudno iett, MCi Panowie, w tako- 
wym łanie, w jakim żylemy, należycie 
poiąć, co to ieit BOG, zważaląc go, ile ieft 
nafzym 
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nafzym końcem; iak gięboko zachodzi 
fkutek poznania tego końca w dufzy 
oddziełoney od ciala; co ieft za gwal- 
towność tey dufzy oddzieloney w rzuca- 
niu fię ku fwemu końcu; na koniec, co 
ieft za boleść, ktorą czuie, gdy go dóyść 
nie może? Chcą nam tego niektore bla- 
he wyobrażenia podać to na fzybkości le: 
cącego ku fwemu centrum kamienia, to 
na dążącey do fwego celu ftrzale. A- 
leć to fą fłabe podobieńftwa i nie do- 
fyć wyrownywalące z pomyśleniem na- 
fzym. Pofzukaymy czego żywłzego. Y 
dla tego chcieycie poiąć dobrze, co po- 
wiem. 

Czuiecież wy, moi mili, Słuchacze, 
wielkość miłości wlafney, ktora bę w 
nas znayduie? Kocha {ię ficbie; pra- 
gnie fie fwego dobrá, iakieżkolwiek bądź, 
czy widome, czy niewidome: fzuka fię 
fwego fpoczynku, fwego pokoiu, fwey 
korzyści, _ fwego _ ukontentowania: 
wfzyftko fię obraca na fwoią ftronę: na 
fiebie fię tylko patrzy w pośrzod calega 
świata: nie myśli (ię, nie mówi fię, nie 
robi fẹ nic, tylko ztym oglądaniem fię 
na fiebie i na (woią fzczęśliwość; żeby 
fię 
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tę ufczęśliwić i ukontentować. Jef 
to, nieiakie pragnienie, oieiaka zglodoia: 
lość w nas przemiefzkuiąca ktorą Stwo- 
rzyciel umyślnie. w nas ofadzii dla pociąe 
gnienia nas do fiebie, w ktorym tylko 
fan) ym. możemy, znaleść tę fzczęśliwość, 
ktorey fzukamy..  Czuiecież wy. tę 
fkloaność w (obig? Jet ona w was, 
jeit ona we mnie, jelit od- urodzenia, 
będzie aż do Śmierci. Na rev czas; to 
iett, w famą godzinę śmie: i, do tego 
przyrodzonego kochania fię w nafzym 
fzczęściu i w nas famych. przylączymy 
iafne poznawanie, ktoregośmy iefzcze nie 
mieli, a ktore będziem mieli na ten. czas 
w naywyżfzym ftopni u; że nie możemy 
być fzczęśliwi, rzez ofiągnienie 
BOGA. Mam (ię teraz za (zczęśliwe= 
go, chociaż BOGA nie ofiągam. Dla 
Czegoż ? dla tego, że mam interefla, kto- 
re mię zabawiaią; że mam cialo, w kto» 
rym mam upodobanie; że mam ro- 
zrywki i rofkofzy, ktore mię ufypiaią; 
żć mam świat, ktory mię uwodzi I kto- 
ry mię ćmi. Gdzież będą te zaba: 
wki? gdzie będzie ten Świat w ga- 
dzinę śmierci? W owym wyzuciu zę 
wizy- 


| dem moie infzego dobra 
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wfzytkiego dobra, a nawet ze. wfzy- 
ftkicgo małącego pozór dobra, nie bę- 
dzie nic oprócz BOGA famego, coby 
mię mogło uczynić (zczęśliwy m: ponie- 
waż w świecie calym nie będzie wzglę= 
tylko BOG; 
wfzyftko. względem mnie będzie fię za- 
wierało w BOGU; wfzyfłko oprze fię 
ná BOGU. Tam tedy obrocę wfzy- 
kie moie pragnienia; i wfzyftkie mois 
porufzenia, wizyftkie moie ufilności: 
wfzyftkie moie zapędy będą do BOGA. 
Jako nie będę fig mógl wyzać z milo- 
ści przyrodzoney. fámego fiebie, tak teź 
nie bedę mógl wyzuć fię' Z przyrodzo- 
ney fklonności, ktora mię unofić będzie 
kumemu iedynemu dobru; to iet, ku 
BOGU memu. 

Zważcie, eo to ieft ta milość nas fa- 
mych i-nafzego włlafnego dobra, ktora to 
w niebefpieczeńfłwie zatonienia powo- 
dem bywa do tego, że. fię oślep wpada 
na iednę zgnilą defzczkę; I że w ten 
czas przeklada fię tę lichą pomoc nad 
wfzyiłkie bogaćtw4 okrętu: przeto, że ta 
licha pomoc 1edynym ieft ratunkiem po 
rozbiciu fię, i iedynym fpofobem do ży- 

cia, 
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cia, ktorć kochamy . Zwaźcie, co to ieft 
ta milość nas famych i nafzego wla- 
Inego dobra, ktora to przyczyną ieft, że 
podczas palącego pragnienia daloby fię 
wfzyftko za iedną lzklankę wody: że 
za przyciśnieniem glodu zwykło fię bez 
braku pożywać, co tylko mieć może po: 
zór żywności; przychodząc aż do pożera: 
nia wlafnych dzieci, aż do wzaiemnego 
wydzierania fobie życia, dla zatrzyma- 
nia (wego życia biednego. Otoż to, 
MCi Panowie, taź fama milość mnie fa- 
mego i mego ofobnego dobra w godzinę 
śmierci będzie mi powodem do pogar- 
dzenia i do brzydzenia fię wfzyftkim 
pomyślnym {tworzeniem w porówná- 
niu z Bogiem, ktory na ów czas iedy- 
ną moig będzie żywnością, iedyną mo- 
ią podporą, iedynym moim dobrem. 
Dla tegoć to fłan Biogofławionych w 
Niebie przyrównany ieft przez Proro- 
kow do ufławiczney biefiady, ktora bez 
fprzykrzenia fię nafycać będzie dufze 
wierne; a fłan potępionych w piekle, wy- 
rażony iefł przez niecierpliwość i żar- 
cie fię nayżarlocznieyfzych beftyi, kie- 
dy bywaią ściśnione giodem: /n ira con- 


fum- 
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lummationis ; (a) mówi Prorok. Ach! w 
fpelnieniu fię gniewu Bofkiego: Famem pa- 
tientur ut canes: wściekać fię będą z glo- 
du iako befłye. Będzie widzial, mówi 
gdzie indziey tenże Prorok, będzie wi- 
dzial grzefznik, otworzywfzy oczy na 
koniec: Peccator videbit. Pozna fwoią 
potrzebę pilną, nieuchronną, niepowe- 
towaną, ziednoczenia fię z Bogiem; przy 
wizelkim niepodobieńftwie i niemoźno- 
ści do zlączenia fię z nim. A ztąd wfzy- 
fikie zwiiania fię nayzglodniallzych źwie: 
rząt, zgrzytanie zębami, żarcie fię, zży- 
manie fię, ufychanie, wściekanie (ię: 
Videbit 8 irafcetur, dentibus fuis fremet & 
tabefiet. To zaś wfzyftko dla tego, że 
jego pragnienia i zamyfły uoofzące fię 
za nabyciem przyzwoitey mu fzczęśli- 
wości będą omylone wiecznie, ani bę- 
dą kiedy miały infzego fkutku, oprócz 
rozdzierania dufzy iego:  Defiderium pec- 
catorum peribit. 

Ale nie dofyć na potępieńca pozna- 
wać wiecznie ftratę, ktorą poniofł, u- 
tracaiąc BOGA fwoie prawdziwe do- 
bro. To poznawanie właściwie nie ieft 

tylko 
(a) Pfal; 58. 15. 
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tylko polową iego piekla. Ale to dru: 
ga, że będzie czul, 1ak może być nay“ 
żywićy, udręczenia przywiązane do tey 
ftraty; i te czucie będzie dopełnieniem 
iego piekla. Cóż to fą za udręczenia. 
Chcieycie ie zważyć. 

INaprzod, ponieważ będzie oddalonym 
od BOGA, ktory iet rzodlem wizy: 
ftkiego dobra; więc żadne dobro nie 
będzie juź trwalo, nie pomieści fie, nie 
polioi bynaymniey w woli, w rożumie, 
w pamięci, w ciele, i w całey ofobie 
potępieńca. Jedyne dobro, ktore mu 
pozofłanie będzie być: że będzie zofła- 
wal zawźdy, że będzie żył zawźdy. Ale 
te dobro być i żyć zawfze, miafło te- 
go. żeby bylo czym dobrym dla nie- 
go, będzie fundamentem wlzyfikiego ie: 
go udręczenia; ponieważ być i żyć za- 
wfze, nic innego względem niego nie 
będzie tylko cierpieć zawfze. Wyio- 
wizy ten niefzczęśliwy związek, ktory 
go nigdy nie puści od BOGA, ile od 
zachowuiącego go -wiecznie; wfzyfłkie 
inne fzczęśliwe i mile więzy, ktore go 
przedtym wiązaly z Bogiem, potwą fię, 
nie zofiawuląc mieyfca żadney naprawie. 
Już 
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Jaż fię pie będzie trzymal BOGA iako 
{wego opiekuna, (wego pociefzyciela, 
fwego Zbawiciela . : Już nie będzie czul 
fplywającego na fiebie żadnego fkutku 
iego dobroci, i iego milofierdzia: -(a) 
Voca nomen / ejus ab/quć mifericordia . Bez 
miłoferdzia: .te będzię imię potępień- 
ca, ktory iuż nie dozna żadney lafki od 
BOGA. Te też imię bedzie i BOGA, 
ktory mu iuż żadoey laki nie wyświad- 
czy. Wfzylłkie inné iego dofkonałości 
względem potępieńca będą iakby nie 
byly. Ponieważ zaś, MGI Panowie, 
wfzyfiko, cokolwiek w nas ieft dobra 
przyródzonego i nadprzyrodzonego, ieft 
fkutkiem „użyczaiących. fię dofkónalości 
Bofkich:. idzie za tym, że w ofobie po- 
tępieńca nie będzie iuż nic takiego, CO- 
by fię moglo nazywać dobrem:- a nie 
tylko nie będzie żadnego dobra. nad- 
przyrodzonego, iako to ieft tafka Bofka, 
cnota, dobre porufzenia, święte . myśli; 
ale nawet i żadnego dobra przyrodzo- 
nego, ani fily, ani piękności, ani zdro- 
wia, ani pokoiu, ani cierpliwości, ani 
tarku, ani wefolości, ani nadziei, ani 
mi- 
[a) Osć 16. 
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milości; żadney miley namiętnośći; ža. 
dnych nawet niedofkonałości, ktoreby 
mogly lagodzić czucie iego niefzczę- 
śliwości, iakie więc ieft uśnienie, zadu- 
mienie fię, zapomnienie (ię, nieuwaźanie; 
zadrętwienie . W takowych niedofko- 
nałościach bylby dlą niego nieiaki po- 
zór dobra, nieiaki rodzay folgi.. Ale 
będzie z tego wfzyftkiego wyzuty. Je- 
go żywość, iego uwaga, iego czulość 
względem iego niefzczęśliwego (tanu 
będzie nieuftanna: (a) Evigilabunt in oppro- 
brium, ut videant femper. 
Powtore, lubo będzie oddalonym od- 
BOGA iako od źrzodia wfzyftkiego (we- 
go dobra, będzie jednak zawżdy przy- 
wiązanym do BOGA iako do źrzodla 
wfzyftkich fwoich ucifkow. BOG w 
Niebie, iako twierdzą Swięci Qycowie, 
ieft naywiękfzym ublogofławieniem: więc 
być maufi, że też w piekle ieft naywię- 
klzym udręczeniem. Z tą iednak ró- 
żnicą odkrytą przez Swiętego Augufty- 
na: że względem Blogofławionych BOG 
fam przez fię.i z wielkości dobroci fwo- 
iey początkiem ieft ich fzczęścia; wzglę. 


dem 
[a) Dan: 12. 2. 
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dem zaś potępieńcow włafna ich niepra- 
wość ieft pierwfzą przyczyną ich nedz: 
a BOG tylko ich na nie wypufzcza: 
(a) Non malum fuum ilis infert, [ed malis 
corum illos dimitew. BOG tylko ich fpra- 
wiedliwym fądem fwoim wypędza na 
przepaść, ktorą fobie fami wykopźli: (b) 
ln id quod elegerunt, expellenś eos. ' 
Prawda, że ogień tey wieczney przepa- 
ści ieft wzniecony, mówi lzaiafz, poddmu- 
chnieniem wychodzącym z uft Bofkich 
nakfztalt ftrumienia farki zapaloney: (c) 
Flatus Domini ficut torrens fulyhuris fuccen- 
dens eam. Ależ ta odchlań byla zakry- 
ta w wnętrznościach ziemi: i nie byla 
tylko dla tych, ktorzyby tak fzalemi i 
zapamiętali byli, żeby ią fobie fami. o- 
tworzyli. -Co teź uczynił grzefznik, 
mówi Dawid: Lacum aperuit, €$ effodit eum, 
Przepędzil on cale życie fwoie na tey 
oplakaney pracy, na dobywaniu . (am 
fobie piekla. Y wy fię temu dziwuie- 
cie, że mu BOG dopufzcza tám wpa- 
dać: a że tam będąc na zawfze odlą- 
dzony od BOGA, zbioru wfzyftkiego 
dobra i źrzodla wfzyftkiey fzczęsiiwo- 
ŚCI; 
(a) 1n Pfal; s. m. 10, (b) Ibidem (c) 1faie 30, 33u 
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ści; nie nofi tegoż? BOGA w myśli, w 
fumnieniu, w fercu; iego Mocy, igo 
dobroci, iego możności, iego wieCzno- 
ści, i tylko iako nieznośny ciężar, kto- 
rym (ię czuie być przycsśnionym. 

Co raf Pawel powiedzań «o BO- 
GU, że w Niebie będzie we wfzyftkich 
wfzyftko: (a) Ówyia m omnibus, Toit, 
że we wlzyftkich i w każdym Świętym 
będzie tym wfzyftkim, co tylko będą 
mogli kochać, czego tylko będą mogli 
pragnoć, co tylko będą mogli z ukon- 
tencowaniem | to fię może 


mówić względem: piekla, że BOG w | 


mniemaniu i w czuciu potepieńcow, 
będzie tym, co tylko nienawidzieć, cze: 
go tylko wzdrygać fie, czego tylko lekać 
fię, co tylko ponofić będą mogli: Omnia 
in omnibus. Wfzyftkie lafki, wfzyttkie 
dary, ktore niegdyś odiego fzczodroblie 
wości odbierali, fłaną fig im w piekle 
tyloż ich udręczeniami. Będą Ge brzydzić 
tą wolnością, ktora im byla dana, aby 
byla początkiem ich zafługi; a 5% iey 
ladaiáko zażyli, na uczynieme lię gor- 
fzemi. Będą fię brzydzić tym rozumem, 
kto- 
(a) 14 Corinth: 15, 23, 
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ktory im powinien byi być pochodnią 
ku rozeznaniu dobrego od zlego; a 
ktory oni zatlumili, aby byli oślep le- 
cieli na zle. Będą fię brzydzić chara- 
kterem Chrztu Swiętego i Krwią Zba- 
wiciela wego, ktorey znaki wiecznie 
pozofłaną na ich dulzach, bez wfzelkie- 
go innego fkutku oprócz poburzanią 
przeciwko nim zaladlości ich morder- 
cow. Albowiem na trzecią a ofłatnią 
dobitkę ich nędzy. 

Tenże BOG będąc dalekim od po- 
tepieńcow ile dobroczynny, a zlączo» 


| nym zniemi ile mfzczący fię, ziączy 


fię też oraz ze wlzyftkiemi flworzenia- 
mi iako iedyny i ofłatni ich koniec. 
A wfzyftkie ftworzenia złączone na ten 
czas z Bogiem albo wolą, ieżeli fą ro- 
zumne;. albo nieuchronną potrzebą, ie- 
żeli nie fą rozumne; przylożą fię wraz 
z nim do kochania tego, cokolwiek on 
będzie kochał; a za tym do nienawi- 
dzenia wlzyftkiego tego, cokolwiek on 
będzie nienawidził; do karania wfzyftkie- 
go tego, cokolwiek on będzie karal; do 
czynienia niefzczęśliwym wiecznie wfzy» 
ftkiego tego, cokolwiek on będzie chcial 
uczynić niefzczęśliwym. 


W w Tak 
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Tak nam opifuie, Pifmo Święte wizy- 

kie żywioły w porufzeniu na przyłożenie 

fię donielzczęśliwości potepieńcow: po- 
wietrze zamienione w tumany gęftych 
dymow; wodę w potoki i ieziora zlodo» 
waciale; ziemię iako zamykającą ich w 
famym daie fwoim, i przywalaiącą ich 
fwoim ciężarem; ogień iako natężaljący 
dzielność fwoią na doymowanie nawet 
ich dufzom; duchow przeklętych. od 
BOGA iako - ubiegaiących fię być ich 
katami; Duchow blogofławionych iako 
z radością pochwalaiących BOGU lego 
zemitę: famych tylko potępieńcow zku- 
pionych z fobą nie ku wipólaey pomo- 
cy, ale na wzaiemne żarcie fię; wfzyftkich 
zepchanych w śrzodek świata, Otoczo- 
nych od wfzelkiego fłworzenia; tak ie- 
dnak, że żadne ftworzenie nie przylo: 
ży fię do użyczenia im iakiego fpo- 
czynku. 

W tey odchłani okropności o co u- 
filnego pragnienia, żeby mieć przynay- 
mniey iaki moment fpoczynku, iaki cień 
ochłody, iaką lekką nadzieię Śmierci i 
zupelnego fwego znifzczeniń, przynay- 
mnicy po wielu wiekach! O! wielki 
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BOZE, dawco mego iefteftwa, widoku 
wfzyftkiey moiey fzczęśliwości! tyś mię na 
to ftworzyi, żebym byl fzczęśliwym 
przez ciebie; tyś byl moim końcem. mo- 
im końcem prawdziwym, moim koń- 
cem iedynym: ciebiem utracil: iuz dla 
mnie nie ma końca tylko udręczenia bez 
końca: (a) Periit, periit fims meus Ó 
fpes mea à Domino. O! moy Stworco, 
o! moy Oycze! twoieć to ieft-dzielo, 
ktore krufzy ręka twoia, ktore rzucalz 
na pożarcie ogniom. Pater, Pater Abta- 
ham. O! źrzodlo wfzyftkiego dobrą i 
ukontentowania, ktore tak obficie wy- 
lewafz fie na twoie wfzyftkie dziela; kto- 
re napelniafz ferca wiernych wiekuifte- 
mi ftrumieniami świętey rofkofzy! Ty- 
le darow dla infzych. Jakże? toż ani 
(b) kropelki, ani iedney kropelki dla 
mnie? 

Daremne pragnienia. Y. to to iet 
dobitką rofpaczy; chcieć być fzczęśli- 
wym, com dopiero pokazal; a iuż nie 
modz być fzczęśliwym, © czym mi zo- 
ftaie mówić w niewielu fłowach. Da- 
remne to pragnienia fzczęśliwości , kto: 

Ww2 rą 
(a) Jerem: Thren: z, 18, (b) Luce 16, 24. 
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rą on gardził przez cale życie (woie, 4 
nawet w. godzinę śmierci. Ach! teć 
to fą pragnienta, te wołania, chciwego, 
nieczyltego. bezbożnego, niepokutuią- 
cego. Wfzylłkie będą bez fkutku: wfzy- 
ftkie ich pragnienia zginą: -[a] Defideria 
umi. peccatorum peribit, 

Acht-Panie, czemuż zfwemi pragniee 
niami nie może zginoć on fam? -Nie 
godcien,, to prawda, twoich koron, twò- 
ich odplat,  ktoreś « Krwią. twoją nas 
byl: nie iet fafzna, żeby pożywał iey 
owocow, ktorą podeptal przez tyle zel- 
żywości i przez tyle buntow. Ale ca- 
by: cię kofztowało potępić go na zni. 
fzczenie, i przywieść go do tego fłanu, 
w ktorym był, -niż poczol,być. Po- 
zwól mu iuż mie być, i znifzczeć wcą- 
lei. Smierci, śmierci, Panie, śmierci du- 
fzy iego po Śmierci ciała iego. Gialo 
iego polzio w popiol, polzio, w iftotę 
robaćtwa: niechże i dufza w dym poy- 
dzie. Jedne tchnienie uft twoich dolyć 
bylo niegdyś na dobycie iey z niczego: 
niech też iedne dmuchnienie znowu 14 
tam pogrąży; ani iuż zcamtąd niech kie- 

dy 
[aj Pfak u to, 
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dy wychodzi: [a] Sp7srus vadens © non 
rediens. 

Nie będzie nic z tego. moi Bracia. Al- 
bowiem żeby fię można fpodziewać ia- 
kiego fkutku tego pragmenia, tre" baby že- 
by między Bogiem I potępieńcem moglo 
üş fłać iakie ziednoczenie woli oby- 
dwoch: co wcale ieft rzecz niepodobna. 
(5) In bis omnibus, odpowiedzial Abra- 
ham na proźbe zlośliwego bogacza; We 
wfzyftkich rzeczach, rzeki mu, między 
wami i nami zafzło na zawize zamię- 
fzanie, to ieft, przefskoda, odftry chnie- 
nie i zagrodzenię nieptzełomane; Za« 
mięfzanie ile do fwoiey obfzerności nie- 
zmierne, ile do fwoley trwałości nie- 
wzrujzone, ktore to nic infzego nie ieft 
tylko fłan nieodmienny i BOGA 1 po- 
tępieńca. Zeby poiednać tych dwoch 
nieprzyłaciol 1 przywrócić ziednocze- 
nie ich woli, trzebaby, żeby albo prze- 
wrotność woli potępieńca mogla fię na 
proftowść według proftych dróg woli 
Bofkiey; albo żeby profte drogi woli Bo- 
fkicy mogły fiş obrócić ku przewrotno- 
ści woli potępieńca: co nigdy być nie 
mo: 
(a) Pfal: 77. 39: (b) Luce 16, 29. 
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może: ponieważ bowiem fprawiedliwość 
Bolka eft niewzrufzona; więc Bog nie bę- 
dzie mógł nigdy przefłać nienawidzieć i 
prześladować grzechu: a ponieważ teź 
przewrotnośći nieprawość potępieńca ieft 
z fwoiey ftrony nieodmienna; więc i on nie 
będzie mógl nigdy poprzefłać fwego upo- 
dobania w grzechu. Odmienność woli 
nie ieft przyzwoita tylko teraznieyfze- 
mu życiu; ktore ief drogą i podróżą, 
gdzie (ię idzie i w porułzeniu zofłaie: 
życie przyfzle ieft zamierzonym termi- 
nem, do ktorego fię dąży, na ktorym 
fig ftawa, gdzie fię iuź. przeftaie być w 
porufzeniu. Potępieniec zaś ieft już na 
terminie: zatym nie odmieni fię nigdy, 
Będzie tedy przez całą wieczność takim, 
iakim byl w ofłatni moment życia fwe- 
go. W ów zaś ofłatai moment byl 
grzefznikiem zaciętym w fwym grzechu, 
a przeto godzien na ten czas aiąk pie- 
kielnych: wiec teź przez całą wieczność 
będzie: grzelznikiem zaciętym, przy 
wizyfikich fwoich. mękach; az tym go- 
dzien będzie fwaich mąk. przez calą wie- 
czność. To tedy rzecz iefi prawdzi- 
wa, że będzie chcial zawżdy być fzczę- 
śli- 
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śliwym, a że nie będzie mógł nigdy być 
fzczęśliwym . 

Grzefzniku zapamiętały, ktory mię tu 
fluchafz, czy poymuicizże, że takowy 
fłan ciebie czeka?  Poymuielzże, żeś 
od niego tylko tak daleko iak daleko 
jefłeś od smierci? Poymuieszże to, że 
dosyć ieft ieden moment, żeby cię o 
śmierć przyprawiono; a za tym ŻE do- 
syć ieden moment, żeby cię pogrążono 
na tę odchłań utrapienia ? Ach” mowi 
Swięty Auguftyn, gdy ci wfpomną o tey 
śmierci, ktora w iedoym momencie, 
przemiia, drzyfz: i ieft to fkutkiem two- 
jey boiaźni, że co tylko możefz, czy- 
nifż na iey upiknienie. Z tym wfzy- 
ftkim iednak muli ona przyiść; predzey 
lub nie rychłey przeciw wfzyftkim twoim 
ufilnościom będzie ona miala {woy dzień. 
(a) Times mortem ad momentum, que ve- 
niet, erfi nolis A gdy ci mowią o owey 
śmierci wieczney; O owym piekle. kto- 
re nie przeminie nigdy; ani fię' lękalz, 
ani myślifz o iego uchronienia fię: a.prze- 
cież od ciebie zawifło uniknoć go: albo 
wnie wpaść. Time pqnas m ererhuih que 

3- fon 


(a) Serm: 279 de Paulo Apih. n. 9» 
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non venient, G nolueris. Jako ty możefz 
polączyć tak zbyteczną  oboiętność 
względem więkfzego z tych dwoch nie- 
befpieczeńftw z tak. zbytecznym zabię» 
ganiem mnieyfzemu z tych dwoch nie- 
befpieczeńftw ? 

Albowiem niebefpieczeńftwo śmierci 
iet mi wiadome, mowifz, i pewoe przez 
doświadczenie wlafnych mych Oczy: ą 
niebelpieczeńfłtwo piekla nie ieft mi pe. 
wne tylko przez wiarę. A czyliź ta 
nie dofyć na twoie zawwożenie, że nic- 
befpieczeńftwo ieft ci pewne przez wią- 
rę. Sama wątpliwość i fame padeya 
rzenie o przywidzianym niebefpieczeń- 
ftwie, krorymby cię poftrafzono, dofyć: 
by bylo na pobudzenie cię, żebyś fig 
mial na fłraży, i żebyś fobie poczynał 
z boiażnią i z ofłrożnością: a pewność 
o piekle wfparta świadećtwem wiary żae 
dnego nie będzie czyniła fkutku w 
twym umyśle? Toż wiara iedyne nic 
u ciebie? Czyliżeś ią wcale iuź utracil? 
Miałeś ią w twych mlodych latach, kię= 
dy niewinność życia twego czynilą cię 
dalekim od niebefpieczeńfiwa piekla: te- 
raz kiedyś lię ital zly, lakomy, nieczy- 
lty; 
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fly, a przeto godzien piekla; mniemafz i 
chcialbys, żeby go nie byla. Odtądże 
go nie będzie, takoś ty na niego zafłużył? 
A woia rofpufta i twoy ofobny interes 
zepfułyż powfzechną o tym wiarę, wią- 
rę wfzyftkich narodow, wiarę nawet po- 
gan lączącą fię z wiarą Ewangelii, i kró- 
tko mówiąc, wiarę twoią wlafną? 
Wizyftko to powiada, że ieft pieklo na 
niezboźnych. Cóż mafz mocnieyfzego 
nad to wfzyfłko, na wyperfwadowanie 
fobie i na ubefpieczenie fię, że go nie 
mafz? Czegoż chcefz mocnieyfzego 
nad to wfzyítko, na przekonanie cię, że 
iet zapewne? 

Chcialbyś widzieć kogo, coby ztamtąd 
przyfzedi umyślnie na utwierdzenie cię 
w twoiey wierze?“ Takieć wlaśnie pra- 
gnienie niezbożnega bogacza. Pofzliyą 
mówi on, Oycze Abrahamie, pofzliy 
Łazarza do mych braci na świadećtwa 
tey prawdzie: (3) Mittas eum, ut tefłetur 
ilis. Naten czas uwierzą pieklo, i wē- 
zmą fię do pokuty, widząc takowy cud: 
Si quis ex mortuis terit ad eos, penitentiam 
agent. A ia ci, grzeízniku , powia- 

dan 
(ej Luca 16 2, 
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dam to, co tam Abraham odpowiedział 
niezbożnemu bogaczowi: maią Moyże: 
fza Prorokow i E wangelią Chryftufową. 
Jeżeli Ewangelii nie wierzą, ant widze- 
niom uwierzą: [a] Si Prophetas mon audi 
unt; negue fi quis ex mortuis refurrexerits 
credent , 

Albowiem takowe widzenie potępień- 
ca przychodzącego z piekla umyślnie na 
opowiedzenie prawd wiecznych, cóżby 
mialo tężfzego na przekonanie twego 
uporu. nad widzenia i cuda opowiedzia- 
ne przez Ewangelią? Prawda, żebyś wi- 
dzial {wemi włafnemi oczyma potępień- 
ca. Ale będąc tak przywiązanym, ia- 
ko iefteś, do (wych niegodziwych nalo- 
gow, a przeto iławfzy fię tak zaciętym 
przeciwko wierze, czyliżbyś mógi w 
tym wierzyć włafnym oczom twoim? 
czyliżbyś tego: widzenia nie mial za 
przywidzenie omylne i za fkutek po- 
mięfzaney fantazyi? A choćbyś też u- 
znal iego - prawdę, czyliż te widzenie, 
ktoreby bylo pewne u ciebie, byloby teź 
pewne u innych tobie podobnych ? 
Czylżby w tym zdawali fię na ciebie 
inni rofpuftnicy? Twoie świadećtwo a 

na- 
(a) Ibidem 
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nawet i twoia przyfiega czyliżby wzglę- 
dem nich uczynila mniemane widzenie 
godnieyfzym wiary, niż icy fą godne 
widzenia ftwierdzone świadećtwem :Pi- 
{ma Świętego? Mialżebyś u nich infze 
poważenie i infze imię, jeżeli nie iedy» 
nie ziawiennika i glupiego? BOG teź, 
ktoryby tak afkawie raczył uczynić ten 
cud umyślnie dla twego nawrocenia, 
czyliżby mógl zbraniać fię czynić po- 
dobne cuda dla nawroceniń innych? 
Czyliżby oni nie mieli tyle prawa do- 
magać fię czego podobnego od dobra- 
ci Bofkiey? Tak tedy cuda i widzenia 
ftalyby Gię pofpolitemi fpreżynami rzą- 
dzącey Światem opatrzności iego, ani- 
by iuż wiara byla dufzą i fundamentem 
fłużby i czci Bofkiey . 

Ale na koniec tę wiare o piekle io 
Niebie zafłaleś mocno ugruntowaną na 
calym świecie, kiedyś nań wfzedi: cóż 
za widzenie, cóż za cud widziałeś na 
fwoie oczy, z ktoregobyś mial pobudkę do 
jey odftąpienia. Powinieneś byl iednak 
czekać iakiego cudu, ktoryby cię byl 
naklonit do niewierzenia więcey tego, 
coś zawźdy wicrzyl,.i co caly Świat wic- 
rzy. 


rzy, Trzeba bylo przynaymniey iakie- 
go cudu na ziednanie ci powagi da 
iprzeciwienia (ię wierze powfzechney i 
wfławioney. Z tym wizykim iednak 
bez wfzelkiego niezwyczaynego widzenia, 
bez wfzelkiego cudu, a nawet bez zafa: 
dzenia fię na iakim dowodzie, fłyną- 
cych po wfzyfłkie czafy mędrcow mafz 
za beztozumnych dla ich uznawania pie- 
kla: a to przeto, źe icżeli ieft pieklo, 
gryzoty fumnienia o ladaiakie twe życie 
przeczuwać ci każą, że ieft dla ciebie. 
Jedynie tedy rozwiozlość życia twego 
iet ci powodem do fprzeciwiania (ię 
prawdzię piekla. A ieftże to fłufzna 
przyczyna, żeby go nie wierzyć, i żeby 
fie czynić ufpokoionym w tym fwoim 
iedowiarftwie? 

Ale daymy to, żeby BOG użyczył ci 
cudu, i żebyś fię w ten czas za dozna- 
niem ocza twoich poddał wierze: na 
cóżby ci fię ta wiara przydała, icżeli- 
byś do niey nie przylączyi pofłufzeń- 
ftwa prawu Bofkiemu? ieżelibyś nie wy= 
braol z rozwiozlości, w ktorey cię na- 
miętności twoie zanurzyly?  ieżelibyś 
fię nie chwycil pokuty, i nie przymadł 
ZĘ: 
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zepfutey natury twoiey do ćwiczenia fię 
w cnotach? Jeżeli tego nie będzie pos 
tępilz fię równie  niepochybnie, wie= 
rząc pieklo. tako tęż BO MIĘWICTZĄC, 
Zaniechayże tedy, moy miły Slucha- 
czu,cudow iwidzeń. Już fię ich nie do- 
magay od BOGA ma fklonienie cię ku 
wieczeniu. O prawie Bofkim myśl, o 
prawie, wybrniy Z nieprawości, porzuć 
świat, odiłąb falfzywych przyiaciol . 
Pódź za prawem zdrowego Tozumu, 4 
nie będzie -ci nic przefzkadzalo być po- 
Mufzaym wierze. Poczniefz ża pomo- 
cą lalki Bofkiey żyć po Chrześciańlku, 
gdy poczniefz żyć po ludzku. Uwie- 
rzyfz na koniec piekla» kiedy w mocńym 
przedfięwzięciu będziefz, unikać go; i gdy 
będziefz widzial. żeś go iuż nie godzien. 
Mieyże to fobie ża rzecz do ciebie rze- 
czoną, co tam Abraham powiedział 
bogaczowi potępionemu: Że ieżeli pra- 
wo Bofkie nie dofyć ku poprawie nafzych 

ziych pofłępkow, wfzyftkie widzenia 

nam niepomogą: Si Prophetas non audiunt» 
negue fi quis ex mortuis refurrexerit credent. 
Wierzmyż, moi Bracia, wierzmy, boy- 
my fię i poprawmy fię, Amen, 
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